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EWA DUBAS-URWANOWICZ (Białystok) 

STOSUNEK KORONY DO UNII Z LITWĄ 
W LATACH 1562-1574 

„( ... ) a my nie wzięli państwa litewskiego, żebyśmy im panować mieli, 
ale żeby w wspólnej zgodzie i w miłości, jedni nad drugie nic nie 
mając, jednemi swobodami i wolnościami się cieszyli i onych uży
wali („.)", w: „Do wszech stanów rycerskich Korony Polskiej, panów 
a braci swej łaskawych, krótka obmowa( ... ) . 

Dan z domu szlacheckiego, powiatu kaliskiego, 12 listopada roku 
1572, Zbiór Pamiętników do dziejów polskich, wyd. W łodzimierz hr. 
de Broel Plater, t. III, Warszawa 1858, s. 43. 

Zrozumienie konieczności utrzymania równorzędnego statusu obu państw: Polski 
i Litwy nie przyszło w Koronie od razu i z łatwością. Aby zrozumieć stosunek Po
laków do unii z Litwą, należy wniknąć we wzajemne relacje między obu państwami 
w jej przededniu . Sprawy sporne, wątpliwości , jakie ujawniły się z obu stron już na 
początku lat sześćdziesiątych, rzutowały w sposób wyraźny na kształt wzajemnych 
stosunków w I bezkrólewiu. Perspektywa braku kontynuacji rodu Jagiellonów na
pawała niepokojem oba państwa. Związki łączące Polskę i Litwę od unii krewskiej 
w 1386 roku, na przestrzeni XV i XVI wieku zmieniały się, a w przyszłości mo
gły zostać rozluźnione, bądź zerwane w wypadku, gdyby Zygmunt August nie miał 
syna. Nie miejsce tu ,  by szczegółowo prezentować genezę unii lubelskiej z 1569 roku . 
Skoncentruję się raczej na elementach spajających i rozdzielających oba państwa. 
Będą one bowiem rzutowały na wzajemne relacje w bezkrólewiach. Część spraw 
spornych rozwiąże wprawdzie unia, część z nich jednak przetrwa, a dojdą też nowe. 

Litewski naród polityczny nie był jednolity w poglądach na wzajemne stosunki 
obu państw. Zauważa się wyraźnie dążenie do ściślejszego zespolenia Korony z Litwą 
ze strony szlachty litewskiej . Stanowisko jej wyrażone zostało na sejmie obozowym 
pod Witebskiem w formie instrukcji ,  w 1562 roku1. Pierwszą· sprawą, którą postu
lowała szlachta litewska w swej instrukcji ,  było „Aby Król J .M .  złożyć raczył sejm 
wspólny z pany Polaki i unia aby była w jedności" 2. Przyczyny, dla których owa 
unia miałaby zostać wzmocniona, to po pierwsze: wspólna elekcja (gdyby król nie 
miał męskiego potomka) , po drugie: wspólna obrona, i po trzecie: wspólny sejm. 
Parlament ma być „ (  . . .  ) abyśmy spólnie sejmowali, praw i wolności z nami za równo 
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używali, przy której pokornej prośbie stojać mamy (.„)3. Zarówno w tym fragmen
cie, jak i w drugim punkcie „Instrukcji" wyraźnie widać dążenie szlachty litewskiej 
do zapewnienia sobie poprzez unię praw politycznych takich samych, j akimi cieszyła 
się szlachta polska. Determinacja w dążeniu tej części społeczeństwa litewskiego do 
uzyskania pełni praw widoczna jest w sugestii , iż nie będą brane pod uwagę sy
tuacje ,  gdy szlachcic służy u magnata i ma trudności w realizacji swej aktywności 
politycznej - cała szlachta litewska miała wspólnie dążyć do r�lizacj i  unii4. Pro
gram unii zakreślony w Witebsku, we wrześniu 1562 roku będzie miał ogromne zna
czenie dla dyskusj i  prowadzonych przez stronę polską i litewską. W gruncie rzeczy 
unia lubelska będzie zmodyfikowanym odzwierciedleniem tego programu. Należy 
podkreślić, że zjazd witebski był wyrazem dążeń szlachty litewskiej . Stanowisko tej 
części społeczeństwa litewskiego będzie podporą i argumentacją dla monarchy, od 
momentu gdy w sposób zdecydowany poprze ideę ściślejszego związku obu państw . 

Generalnie wzajemne kontakty między Koroną a Litwą określone były sytua
cją międzynarodową obu państw, a zwłaszcza zagrożeniem Wielkiego Księstwa ze 
strony Moskwy. Nie bez znaczenia był także fakt wspólnego panującego. Wspólne 
od końca lat pięćdziesiątych stawały się sprawy inflanckie. Ekspansja Moskwy sta
wała się groźna nie tylko dla terenów litewskich, lecz zaczęła być niebezpieczna dla 
wspólnych interesów w Inflantach5 . W działaniach militarnych prowadzonych przez 
Zygmunta Augusta w Inflantach w początku lat 60-tych XVI wieku, uczestniczyły 
zarówno zaciężne wojska polskie pod dowództwem Polaków , jak i wojska litewski-e. 
W ciągu 10 lat wojen w tym rejonie, w latach 1561-1570 wydano na ten cel ze 
skarbu koronnego ogromną sumę 2 133 653 florenów6. Stosunki Polski i Litwy w tej 
epoce z Moskwą, Danią i Szwecją mają bogatą literaturę, nie miejsce więc tu na 
bliższą prezentację problemu 7. Dla badanego zagadnienia istotne jest stwierdzenie, 
że zagrożenie ze strony Moskwy będzie jednym z elementów skłaniających Litwinów 
do zacieśnienia kontaktów z Polską. Będzie ono głównym motywem włączenia się 
w sprawy unii magnaterii litewskiej, niekoniecznie pragnącej ujednolicenia systemu 
prawno-ustrojowego, a przede wszystkim opierającej się zrównaniu praw szlachty 
litewskiej z prawami, jakie w Koronie posiadał cały stan szlachecki. 

Istotne dla przyszłości wzajemnych układów między obu państwami było stano
wisko króla. Zygmunt August aż do początku lat 60-tych stał na stanowisku za
chowanią odrębności Wielkiego Księstwa. Problemy związane z Inflantami, a także 
zwątpienie w kwestii kontynuacji  rodu spowodowało, że stał się on rzecznikiem 
ściślejszego zespolenia Korony z Litwą. Współcześni doskonale uświadamiali so
bie uwarunkowania międzynarodowe obu państw. Anonimowy autor kroniki, pi
sząc o wydarzeniach w latach 1559-1562,  prezentuje nieudaną próbę samodzielnego 
wchłonięcia Inflant przez Wielkie Księstwo8 . Stanowisko Inflant było jednak jasne: 
„( . „) jednak Inflanci nie inakszym sposobem chcieli być przyjęci, jedno ad cor
pu� Regni, które constare rozumieli ,  tak Polska jako Litwa („.) przetoż bez rad 
koronnych kończyć nic nie chcieli" 9 .  Król zdawał sobie sprawę ze związku kwe
stii infanckiej z zagrożeniem Litwy ze strony Moskwy. Jasnym stało się również , 
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że litewskie możliwości militarne nie wystarczą dla uniknięcia niebezpieczeństwa 
ze strony wschodniego sąsiada. Widać to wyraźnie już w instrukcji królewskiej na 
sejmiki powiatowe w roku 156210. 

Sejm piotrkowski z przełomu 1562 i 1563 roku był sejmem wyjątkowo znaczą
cym, nie tylko ze względu na włączenie się monarchy w realizację reform egzekucyj
nych. Diariusz tego sejmu pokazuje  wyraźnie moment przełomowy uświadomienia 
sobie przez monarchę, ale także wielu obecnych, wspólnoty interesów politycznych 
obu państw. Momentem tym było dotarcie wiadomości o wzięciu przez Moskwę 
Połocka. Wiadomość ta dotarła do Piotrkowa 25 lutego 1563 roku. W obecności 
obu izb kanclerz w imieniu króla mówił: „A j eśliżby Moskiewski dowiodł, aby miał 
wolno opanować, do którego powiadają, żeby ciągnąć miał, żeby i Polsce ciasno być 
musiało, bo i porty by odciął Koronie, gdyby Rygi i Inflantów dostał ( „.) A tak 
raczcie to W.M.  dobrze uważyć, że ci przodkowie wasi znając być potrzebne pań
stwo litewskie Polszcze , starli się o nie, by z nimi jeden lud był ,  raczcie się starać, 
abyście go nie utracili, które zgubiwszy i sami potem zginiemy, bo jużci i o Prussy 
i o Inflanty - a potem o Polskę gra szła („.)" 1 1 .  Jak widać, tym, co zespalało oba 
państwa, było zagrożenie ze strony Moskwy, a także wspólne interesy w Inflantach. 

Sprzyjały ściślejszemu zespoleniu obu państw dążenia szlachty litewskiej do uzy
skania pełni praw politycznych. Co stało więc na przeszkodzie ściślejszemu związ
kowi obu państw? Gdzie należy szukać sprzeczności interesów? Jakie było w tej 
kwestii stanowisko króla? Warto pod tym kątem prześledzić przebieg sejmów przed-
4nijnych. Zwłaszcza dwa z nich miały dla spraw unifikacji duże znaczenie. Są to 
dwa kolejne sejmy : sejm piotrowski 1562/1563 i sejm warszawski 1563/ 1564. 

Sejm piotrkowski złożony w grudniu 1562 roku, po opowiedzeniu się Zygmunta 
Augusta za programem reform12 ,  rozpoczął ostateczny okres przygotowujący obie 
strony. do aktu lubelskiego z 1569 r. Magnaci koronni uświadomili królowi bez 
ogródek, iż sprawy polskie zostały przezeń zaniedbane kosztem preferowania spraw 
litewskich. Marcin Zborowski, kasztelan krakowski, powiedział Zygmuntowi Augu
stowi wręcz: „Nie dziw iż w Koronie Polskiej tak jest, jako widzimy: nierząd, bo 
Wasza Królewska Mość z nami nie mieszkasz, a prawie nas opuściwszy, zamieszki
wasz się na w Litwie. Pamiętam ci ja przodki W.K.  Mośći, trzech królów: Olbrachta, 
Aleksandra i Zygmunta, którzy acz mieszkali w Litwie, jednak się to nie trafiało, 
aby tak długo o Polskę niedbać mieli, a W.K. Mość piętnaście lat nam królujesz, 
a nic się dobrego j eszcze nie sprawiło" 13. Przez grudzień 1562 roku, styczeń i część 
lutego 1563 omawiana była sprawa egzekucj i  królewszczyzn, aż do przełomowego 
dla problematyki unifikacyjnej 25 lutego, kiedy do obradujących dotarła informacja 
o wzięciu przez Iwana Groźnego Połocka. Od tego momentu problematyka związ
ków Korony z Litwą zdominuje obrady. W ich tle pojawią się sprzeczności intere
sów polskich i litewskich, które będą opóźniały proces zbliżania się obu państw14 . 
Koroniarze przyznają  wprawdzie, iż istnieje konieczność udzielenia Litwie pomocy 
finansowej i militarnej , ale wspominają, że gdy Polska była w potrzebie, Litwa 
me udzieliła jej pomocy. Wspominają też o braku wspólnej polityki wobec pro-
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blemów wołoskich: „( . . .  ) przypomnieli ich przeciw Koronie niestateczność, łamanie 
foedera, nie ziszczenie spisków wspólnych, a na ostatek nieprzyjaźni znaczne , które 
oni Koronie w potrzebach ich, tak Wałaskich, iź gdy byli o pomoc źądani, przy
mierzem i pacty swemi z Wołochy wymawiali się ( . . .  )"15 . Mimo owych pretensji  
szlachta widzi konieczność udzielenia pomocy Wielkiemu Księstwu16 . Pod koniec 
obrad sejmu ,  22 marca 1 563 roku okazało się, Że Litwini, prawdopodobnie poza 
wiedzą króla i Koroniarzy, zawarli przymierze z Moskwicinem. Nie spotkało się to 
z przychylnym przyjęciem ze strony Polaków, uważali oni bowiem, Że włączając się 
finansowo i militarnie w wojnę z Iwanem Groźnym, mają prawo do współudziału 
w kreowaniu polityki wobec Moskwy: „Były rozmaite powieści o tym wzięciu Po
łocka ( . . .  ) Polakom jednak coś dziwnego się zdało, iż Pan żałośną postawę okazywał, 
płakał, o pomoc sollicitował , a o panach litewskich inne rumores były, i przymierze 
inscio Rege stanowili" 17. 

W tym momencie tworzył się jeden z pierwszych newralgicznych punktów mię
dzy Polską a Litwą: Koroniarze uwaźali, źe łoźąc na wojnę i włączaj ąc się w nią 
w związku z posiadniem wspólnego monarchy, powinni współdecydować o poli
tyce obu państw. Wszelkie późniejsze, takźe pounijne, samodzielne działania Litwy 
w sferze polityki zagranicznej będą dzieliły oba państwa. 

Stanowcza zmiana stanowiska Zygmunta Augusta w kwestii unii jest widoczna 
latem 1 563 roku, kiedy 7 czerwca tegoż roku na sejmie litewskim w Wilnie król wy
daje przywilej dla obywateli Wielkiego Księstwa Litewskiego, uzupełniaj ący przy
wilej z Horodła z 1413 roku poprzez włączenie na pełnych prawach do źycia po
litycznego wszystkich, którzy wyznają religię chrześcijańską, a więc nie tylko ka
tolików (jak tego chciał przywilej w Horodle)18. Podczas obrad sejmu litewskiego, 
latem 1563 roku (VI-VII) omówiono stanowisko Wielkiego Księstwa wobec unii 
z Polską i wyraźono je w „potwierdzeniu instrukcj i" ,  danej posłom do Polski na 
sejm zimowy zwołany do Warszawy19 .  Według instrukcji z sejmu litewskiego unia 
miała być zawarta na następujących zasadach: 1 )  miał panować wspólny monar
cha; 2) król miał być wspólnie wybierany, najpierw w ramach istniejącej dynastii, 
dopóki będzie ona istniała; jeśli przestanie istnieć - sposób wyboru ma być wspól
nie uzgodniony; 3) podczas koronacji mają być przedstawiciele Wielkiego Księstwa 
Litewskiego i obu państwom monarcha powinien potwierdzić i zaprzysiąc istnie
j ące prawa; 4) elekcja powinna się odbywać przy granicy między Koroną a W.Ks. 
Litewskim; 5) ma być prowadzona wspólna polityka zagraniczna. W tym punkcie 
Litwini zastrzegli sobie, że obie strony mogą zrezygnować w tej mierze ze wzajem
nych uzgodnień, gdyby zostali gwałtownie i nieoczekiwanie zaatakowani : „Ani walki 
i wojny okrom wiadomości i przyzwolenia i rady naszej i potomków naszych nie 
mają poczynać, wyjąwszy wielką, nagłą przypadłą od nieprzyjaciela potrzebę" 20. 
Nakłady na aktywnie prowadzoną politykę zagraniczną mają być proporcjonalne do 
możliwości finansowych i militarnych obu państw; 6) mają być wspólne sejmy; 7) Li
twini w Polsce a Polacy w Wielkim Księstwie mogą nabywać własności na wszelkich 
prawach; 8) moneta ma być równej wartości; 9) wprowadza się wolny handel mię-
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dzy obu państwami; 10)  zatwierdza się do tej pory istniejące granice między Litwą 
i Polską; 1 1) dwóch przedstawicieli mieszczaństwa Wilna, stolicy Wielkiego Księ
stwa, ma prawo uczestniczyć w sejmach, na wzór praktyki uczestnictwa w sejmach 
przedstawicieli Krakowa. 

Prezentuję dokładnie ową instrukcję, ponieważ będzie ona przedmiotem dys
kusji na sejmie warszawskim 1563/1564, ale także punktem wyjścia do analizy 
wzajemnych odniesień między Polską a Litwą na kolejnych sejmach poprzedzają
cych unię. Poselstwo litewskie20, wyznaczone podczas letńiego sejmu litewskiego, 
składało się z czołowych przedstawicieli magnaterii litewskiej :  Mikołaj Pac biskup 
kijowski, Mikołaj Radziwiłł wojewoda wileński, marszałek i kanclerz wielki litewski, 
Stefan książę Zbaraski wojewoda witebski. Wyznaczeni zostali także przedśtawiciele 
rycerstwa, m.in. znany z aktywności podczas sejmu konnego pod Witebskiem Mel
chior Szemiot21, Paweł Ostrowicki, Mikołaj Wołodkowicz, Teodor Sołtan i wielu 
innych . W sumie wydelegowano na sejm warszawski z Litwy 8 senatorów i 19 
przedstawicieli szlachty23 . Nie wiadomo ilu faktycznie przybyło. Diariusz sejmu 
warszawskiego wymienia jedynie: Mikołaja Paca, Mikołaja Radziwiłła wojewodę 
wileńskiego, kniazia Zbaraskiego i Mikołaj a  Rdziwiłła wojewodzica trockiego24 .  

Sejm rozpoczął obrady bez obecności Litwinów, 2 1  listopada. Sprawa unii poja
wiła się w propozycji sejmowej wygłoszonej przez podkanclerzego Piotra Myszkow
skiego. Prezentowana była jako jeden z elementów ogólnej reformy państwa, przede 
wszystkim naglącej sprawy unifikacji ziem pozostających - zdaniem króla - w zbyt 
luźnym związku z Polską. Król zapewniał Koroniarzy, ( . . .  ) wszystkie stany 
W.Ks.Lit .  do tego przywiódł, że posły swe tu na ten sejm do WM. posyłają, aby j uż 
unią dostateczną i zjednoczenie skuteczne ( . . .  ) z Koroną przyjęły ( . . .  )" 25• Główny 
motyw,  skłaniający oba państwa do ściślejszego związku, widział król we wspólnym 
niebezpieczeństwie Polski i Litwy ze strony Moskwy, zarówno na granicy polsko
-moskiewskiej , ale także w Inflantach sugerując że plan ekspansji Iwana Groź
nego zakłada ustalenie granic między Moskwą a Koroną w oparciu o „Białą Wodę" 
(Wisła)26 . Propozycj a  sejmowa zawierała, oprócz kwestii unifikacji ,  szereg innych, 
istotnych dla reform spraw i w związku z tym, tylko niektóre z wotów senatorskich 
dotyczyły kwestii stosunków polsko-litewskich . Nie było jeszcze zresztą zapowiada
nanej przez króla delegacji litewskiej . Prymas Jakub Uchański traktował gotowość 
Litwinów do „dokończenia unii" jako sukces działań królewskich27• Mikołaj Wol
ski, biskup kujawski zdawał się wiązać zagrożenie zewnętrzne państw Zygmunta 
Augusta z brakiem jego potomstwa, sugerując konieczność rozmów o ewentualnej 
elekcj i28• 

Litwini zjawili się na sejmie 6 grudnia 1563 r. Oficjalnie zostali przyjęci przez 
zgromadzenie sejmowe 14 grudnia tegoż roku. Wojewoda wileński, Mikołaj Ra
dziwiłł w wotum wygłoszonym do króla wiązał konieczność określenia zasad unii 
z brakiem u Zygmunta Augusta męskiego potomstwa i zagrożeniem Wielkiego 
Księstwa 2 9 .  N ie określił jednak w tym momencie bliżej zasad, jakie miały być w unii 
zawarte. W następnych dniach sprawa się odwlekała, ponieważ nie dokończone były 
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„rewizj e listów" . Król ponaglał, jednak kwestia unifikacji Litwy z Koroną stanęła 
znowu na forum dopiero 7 stycznia 1564 roku. Pierwsze wota senatorów koronnych 
zakreślały od razu zakres sprzeczności w widzeniu przyszłości przez oba państwa. 
Podskarbi wielki koronny, Walenty Dembiński, określał w swym wotum kształt unii, 
sugerując wspólne sejmy, wspólną elekcję - najpierw w obrębie istniejącej dynastii , 
dopóki są potomkowie Jagiellońscy - ujednolicenie urzędów, wspólne prawo. Anali
zując przebieg całego sejmu warszawskiego, można by wydobyć sprzeczności, które 
burzyły poprawne układy między stronami. 

Sprawa pierwsza to kwestia interpretacji  unii: krewskiej , horodelskiej i mielnic
kiej z 1501  roku, zwanej w źródle przywilejem króla Aleksandra. Z toku burzliwej 
dyskusji  sejmowej wynika, Że według polskiej interpretacj i unii w Krewie i Horodle, 
Litwa była wówczas przyłączona (wcielona) do Polski, dopiero Kazimierz Jagielloń
czyk zerwał założenia tych dwóch pierwszych układów i w momencie, gdy zaczął 
panować jednocześnie w Wielkim Księstwie i w Koronie, związek obu państw uległ 
rozluźnieniu. Pierwsza część obrad tego sejmu skupia się na sugestii powrotu do tzw. 
„starej unii" . Potem, w związku z odszukaniem tekstu unii z czasów Aleksandra, 
interpretacja stosunku Korony do Litwy będzie się w wotach koronnych opierała 
na tym dokumencie. Generalnie Polacy stali na stanowisku, Że zarówno tzw. „stare 
unie" , jak i unia mielnicka wskazują na włączenie Litwy do Korony30• Zabierając 
głos w imieniu Litwinów wojewoda wileński, Mikołaj Radziwiłł zupełnie inaczej 
interpretował wspomniane traktaty. 18  stycznia 1564 roku mówił : „Przywilej Ja
giełłów nie wiąże nas za sługi, albo za jakie niewolniki, bo na on czas w Horodle, 
przodkom naszym dan list różny od Jagiełłowego, a dan jeden po drugim naza
jutrz . Który list, acz już stary, wszakże jego całe vestigia W.M. pokazujemy, który 
świadczy tylko o naszem spólnem braterstwie, jedności herbów i insze przyjaciel
skie ugody potwierdzone. A król Jagiełło gdy swe majętności do Korony przyłączał, 
choć był dziedzicznym Panem, tedy jednak swe dziedziczne państwa przyłączył ,  ale 
naszych nie mógł , bo my swe hereditates , których żaden Książę Litewski, chocia 
się tytułem pisze: Dominus et heres, nie może nas i majętności naszych, donacyją 
żadną nikomu oddać ( . . .  )"31.  W imieniu wszystkich Litwinów zawsze wypowiadał 
się podczas obrad tego sejmu wojewoda wileński .  Musimy więc przyjąć jego wypo
wiedzi, generalizując, za opinię całej delegacji litewskiej .  Uogólniając więc, Litwini 
uważali ,  Że interpretacja poprzednich unii może być różna. Przyznawali, iż związek 
z Polską dał im nie tylko możliwość stania się chrześcijanami, ale także dał im 
prawa polityczne, których poprzednio nie mieli . Prawa te jednak czyniły ich rów
nymi Polakom. Mikołaj Radziwiłł w pięknej mowie interpretował poprzednie unie 
następująco: „Pozwaliście nas do wolności ( . .. ) Jest iugum servitutis, ale nie pod 
cziwonem, nie jako chłop sołtys. A przeto tu idzie o sławę, o którą jeśli się było 
przodkom naszym po stu lat obaczyć godziło, nam też ta wolność zastawa ( . . .  )"32• 

W postulatach wysuwanych przez siebie Litwini dążyli zarówno do równorzęd
ności, jak i do pewnego stopnia niezależności. Stanowisko ich zmieniało się w trak
cie obrad, do momenty dotarcia do Warszawy informacji  o zwycięstwie Litwinów 
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nad wojskami moskiewskimi nad rzeką Ulą (2 lutego 1564 r„ bitwa miała miej
sce 26 stycznia t .r . )33 możemy mówić o dążeniu Radziwiłła o utrzymanie równo
rzędności obu państw w przyszłej unii. Od początków lutego, aż do zamknięcia 
spraw litewskich 22 lutego, wota wojewody wileńskiego idą w kierunku zachowania 
pewnej niezależności ·wielkiego Księstwa. Punkt dotyczący wspólnego monarchy, 
zdawałoby się najmniej kontrowersyjny (władca był w gruncie rzeczy wspólny od 
1 386 roku) , wywołał z obu stron różne reakcje. Wszyscy byli zgodni co jednej kwe
stii: dopóki są potomkowie rodu Jagiellonów, dopóty w obrębie tej dynastii ma się 
odbywać elekcja. Ewentualny przyszły obiór poza wspomnianą dynastią nastręczał 
już duże trudności. Litwini chcieli po wspólnym obiorze monarchy, oddzielnie prze
prowadzić tzw. „podnoszenie" monarchy na stolec wielkoksiążęcy34. Wynikało to 
z tradycji litewskiej . Chciano zachować ten zwyczaj jako wyraz odrębności .  Sam 
wolny wybór nastręczał obawy Litwinów, że zostaną podczas elekcji zdominowani 
przez Koroniarzy. W dziewięć lat przed pierwszą elekcją  wojewoda wileński mówił: 
( .. .)podaliśmy W.M. do Elekcyi jednego Pana za spólnym zezwoleniem, aleć to na
sze zezwolenie musi być za powodem W.M., bo maior pars concludit. K'temu też 
podobno, iż z szkodą naszą, bo nie zawżdy w pokoju onego kraju na to przyjechać 
możemy i przyjdziemy do mądrych, suffragia W.M. wielkie będziecie mieć od sta
nów swoich, boć to wielka assystencya i poczet posłów koronnych, szczególnie na 
kogo swoje wota włożycie, będzie ten już Panem, kogo obierzecie; ale jeśli to nam 
równo z W.M. pójdzie, łacno to rozeznać"35. W końcu, po naradach, reprezentant 
Litwy przedstawił prnjekt elekcj i ,  który zakładał, że wybór króla ma się dokonać na 
granicy między obu państwami; ma się on odbywać poprzez równą liczbę przedsta
wicieli Korony i Litwy (albo po stu, albo po pięćdziesięciu wyborców), poprzez taką 
liczbę, jaką wspólnie oba państwa ustalą. Litwini uznali także konieczność spisania 
zasad przyszłej elekcj i36 . 

Ściśle wiązała się ze sprawą przyszłego króla kwestia praw dziedzicznych do 
W.Ks.Lit. ,  jakie posiadali Jagiellonowie. Sprawa ta została definitywnie zakończona 
w konstytucji z tego śejmu, w której Zygmunt August zrzekł się swoich praw dzie
dzicznych do stolca wielkoksiążęcego na Litwie37• 

Sprawa wspólnego parlamentu , postulowana i przyzwolona przez obie strony, też 
natrafiała na trudności interpretacyjne. W początkowej fazie obrad Litwini chcieli 
wprawdzie wspólnego sejmu, ale przyjeżdżaliby nań ich przedstawiciele tylko wów
czas, gdy tematyka obrad dotyczyłaby spraw litewskich. Poza wspólnym sejmem, 
chcieli zachować własny, odrębny38 . Sprawę przeciął król, wykluczając taką formę 
i mówiąc o konieczności zwołania tylko jeszcze jednego, ostatniego, odrębnego sejmu 
litewskiego dla uściślenia spraw związanych z unią i dla omówienia zasad reformy 
administracyjnej , która wprowadzałaby na Litwie sieć sejmików powiatowych39• 
Dążenie do zachowania równorzędności w przyszłym parlamencie widoczne było 
w projekcie porządku zasiadania w senacie, przedstawionym przez wojewodę wileń
skiego. Polacy mieli siedzieć po prawicy króla, Litwini po lewicy. Zasiadać w sej
mie mieli także według tego projektu przedstawiciele dwóch najważniejszych miast 
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Wielkiego księstwa: Wilna i Trok. 9 lutego 1564 roku Mikołaj Radziwiłł mówił: „( . . .  ) 
bo jeśli Ich M. starożytnych miejsc koronnych cącą przestrzegać, my też musimy 
starodawnych stolic, bo Wilno Krakowowi, a Troki Poznaniowi równe są. Także 
i miejsc książęcych starożytnych domów i rodów strzec musimy( . . .  )" 40. 

Spory między Koroniarzami a Litwinami dotyczyły także urzędu marszałka 
i hetmana, a także urzędów ziemskich41. Spory te zostały odłożone na przyszły 
sejm unijny42. Król pomógł natomiast rozwiązać kontrowersję wokół propozycj i  
Litwinów, aby istniały dwie Rzeczpospolite: Polska i Litewska43. Od jego wotum 
wygłoszonego na wspólnym posiedzeniu rad litewskich i polskich (12 lutego 1564 
roku) zaczyna się mówić o Rzeczpospolitejjako wspólnocie Litwy i Korony44 . 

Polityka zagraniczna, w propozycj i  W.Ks.Lit . ,  to konieczność wspólnych działań 
militarnych i zawiązywania umów międzynarodowych, wspólnych uzgodnień co do 
kierunków i zasad jej prowadzenia z pewnym wyjątkiem: „( .. . ) wyjąwszy wielką 
nagłą przypadłą od nieprzyjaciela potrzebę ( . .. )" 45 . Ta formuła, uzgodniona na 
lipcowym sejmie litewskim w „Confirmatiei instructiei panów litewskich( . . .  )46 , nie 
znajduje się wprawdzie w porozumieniach dotyczących polityki zagranicznej zawar
tych pod koniec sejmu warszawskiego, będzie tkwiła jednak jako potencjalne źródło 
późniejszych konfliktów. 

Litwini podczas obrad tego Sejmu za swe duże ustępstwo uważali odstąpienie od 
zasad zawartych w I statucie litewskim z 1529 roku, zabraniającym nabywania dóbr 
i osiadłości komukolwiek poza mieszkańcami Wielkiego Księstwa47. Nie jest to -
zdaniem Koroniarzy - żadne ustępstwo. Mikołaj Sienicki w imieniu izby poselskiej , 
1 lutego, mówi: „Lepiej było nigdy prawa tego nie stawiać, ani go wspominać, ani 
łamaniem go się zdobić. W Koronie Polskiej każdemu najdalszemu cudzoziemcowi,  
który jedno z nami mieszkać chce a prawu pospolitemu podledz ( . . .  ) , jako inny jest 
wolne domicilium( . . .  )" 48_ 

Kwestie różnic w prawie sądowym zostały przeniesione na późniejszy sejm49.
Na tych dwóch sejmach - rozpoczynających ostateczny etap w dochodzeniu do 

unii, rozwiązywano częściowo sprawy sporne w kolejnych dyskusjach kończących 
się kompromisami (niektórych zamkniętych dopiero w 1569 roku). Jednak szereg 
występujących tam pretensji nie znajdzie swego rozwiązania i stanie się podłożem 
konfliktów w okresie bezkrólewi .  

Nie zostały zaspokojone na  tym sejmie pretensje Koroniarzy do Litwy, które 
w sposób wyrazisty uj awniły się podczas dyskusj i  nad unifikacją obu państw. Oto 
najważniejsze z nich: obywatele polscy mieli poczucie ogromnego wkładu finanso
wego i militarnego w politykę zagraniczną Wielkiego Księstwa, bez rekompensaty ze 
strony Litwy. Kasztelan krakowski, Marcin Zborowski, wyliczając kolejne wyprawy 
w Wielkim Księstwie z udziałem Polaków, mówił: „( ... ) Awa nie masz tych granic 
i miejsca, które by nie było krwią polską polane, zastawiając się nieprzyjacielom 
naszym ( . ..  ) A w Koronie żadnego ratunku z Litwy nigdy nie pamiętam ( . .. ) Jakoż 
i teraz na potrzeby W.M. podatki od siedmiu lat dawamy ( ... )" 50. Izba poselska, ob
serwująca zaostrzaj ące się stanowisko litewskie po dojściu informacji o zwycięstwie 

12 



pod Ułą, przez swego marszałka mówi: „Nie omieszkali Polacy, ilekroć potrzeba 
jaka bywała, Litwy ratować, ani tego żadny pokaże, aby tego omieszkali. A gdy na 
Koronę potrzeby przychodziły, nie wiemy by kto kiedy ratunek litewski w Polsce 
widział ( „. ) Owa tego wynaleść nie możem, aby jaki pożytek z tamtych krajów 
Polska miała, jeno wielkie zawżdy trudności odnosi" 51 .  Miano zwłaszcza pretensje 
o to, że kiedy Korona weszła w konflikt z Wołoszczyzną, Litwa jej nie pomogła,
usprawiedliwiając się traktatem pokojowym, jaki miała zawarty z tym państwem52. 

Sprawą sporną dla Korony w tym czasie była przynależność Podlasia i Woły
nia. Wiele wypowiedzi ze strony Koroniarzy wskazuje na historyczną przynależność 
tych ziem do Polski53. Sprawa ta staje się elementem nacisku ze strony Polaków 
w momencie, gdy Litwini po otrzymaniu wiadomości o zwycięstwie pod Ułą, za
czynają zaznaczać swe odrębności. 12 lutego 1564 roku biskup krakowski ,  Filip 
Padniewski , mówi do Litwinów: „Bo kiedyć by o tern mówić, jako de foederibus 
inaczej by się mówiło i na omniało ( . . .  ) boć i za tą unią dawno Wołyń i Podlasze się 
umykają, czego Polacy cierpieli, nie upominali się tego surowie, będąc nadziei o unii 
pewnej („.)" 54; a zaraz za nim kasztelan krakowski, Marcin Zborowski: „( „. ) nie 
upominaliśmy się tego od Litwy na imię Wołynia, Podlasza, czego Jagiełło do nas 
nie przyniósł , ale to u nas przy Koronie zastał ( .„)" 55. Senator Anonim w wydanej 
krótko po zawarciu unii w Lublinie „Deliberacji o królu, panach, radzie, urzęd
nikach, sejmie i bezkrólewiu" ma także poczucie historycznej przynależności tyth 
ziem do Polski. Dokonując oceny panowania Władysława Jagiełły, pisze: „A wżdy 
jednak tak był życzliwy zawsze swemu Litewskiemu narodowi, niźli Polskiemu, bo 
potym długo nasza Korona Polska bez Wołynia, bez Kijowa i bez Podlasza bela, 
aż dopiero ten dzisiejszy Pan nasz do Korony to przywrócił" 56 . 

Mimo tego, iż sejm warszawski 1563/1564 nie zakończył procesu przygotowań 
do unii , jego znaczenie dla przyszłych stosunków polsko-litewskich jest duże. Po raz 
pierwszy Polacy i Litwini mogli określić swoje stanowisko w kwestiach spornych. 
Pozytywną rolę mediacyjną odgrywał podczas tych obrad król. Z dużą dozą kul
tury politycznej starał się wskazać obu stronom drogę do kompromisu. Jedynym 
aktem burzliwej dyskusj i. sejmowej , który znalazł wyraz w konstytucji  z tych ob
rad, było zrzeczenie się przez Zygmunta Augusta praw dziedzicznych do Wielkiego 
Księstwa57 . Dopiero w dwa dni po deklaracji królewskiej , do rąk Koroniarzy do
tarła wspomniana już petycja szlachty l itewskiej z obozu pod Witebskiem z 1562 
roku. Koroniarze w sposób oczywisty zrozumieli podział w stanowisku Wielkiego 
Księstwa na temat związków z Polską58 . Przebieg sejmu warszawskiego i ta część 
jego obrad, która dotyczyła spraw litewskich, wskazują także na podział stanowisk 
w Koronie. Przedstawiciele izby poselskiej w sposób dość wyraźny są rzecznikami 
inkorporacji Wielkiego Księstwa, podczas gdy senat w tej mierze zajmuje stanowi
sko bardziej kompromisowe. 

Konsekwencją sejmu warszawskiego będzie zwołanie przez króla sejmu litew
skiego do Bielska na 21 maja 1564 roku, i po nim drugiego wspólnego z Koroną do 
Parczewa na 24 czerwca 1564 roku59 . Chwilowa przewaga osiągnięta przez szlachtę 
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litewską na sejmie bielskim będzie owocowała reformą ustrojową Wielkiego Księ
stwa, zbliżającą Litwę do Korony60 . Sejm w Parczewie jednak nie stał się sejmem 
unii, Litwini przysłali nań bowiem jedynie swych przedstawicieli, którzy nie mieli 
uprawnień do decydowania w kwestiach związk-0 obu państw61. 

Stanowisko Koroniarzy wobec tej kwestii wniesione zostało także na następnym 
sejmie, odbywającym się w 1565 roku w Piotrkowie. Należy pamiętać, Że wpraw
dzie dla Korony sprawa unii z Litwą była zagadnieniem pierwszorzędnym, to jednak 
traktowano ją jako element całego nurtu reform egzekucyjnych. Sejm piotrkowski 
zdominowany został przez spór o sądownictwo duchownych w sprawach świeckich, 
a także związaną z tą kwestią sprawę kościoła narodowego62. Jednakże kwestie li
tewskie znalazły nań swoje miejsce. Zwłaszcza izba poselska w początkach obrad nie 
chciała dopuścić do omawiania innych spraw, zanim nie rozwiąże się sprawy unii63 • 
Szlachta zagroziła, że nie włączy się militarnie w sprawy litewskie, jeśli nie zostanie 
zawarta unia: „Bo poki tej unii nie dowiedziecie, nie będzie się chciało o tamtych 
doległościach onego państwa myśleć, ani o jakim ratunku ( .. . ) i tak cokolwiek po 
ten czas czynili z niemałym nakładem swym, nie szermując uszczerbku majętności 
swych na podatki; czynili przez sławę W.K.M. pana swego ( . . .  )" 64. Posłowie wo
jewództwa krakowskiego mieli to zastrzeżone od swych wyborców „( ... ) w żadną 
exekucyą się nie wdawać, ażby król pierwej unią dokonał"65. Król w porozumieniu 
z senatem przeforsował jednak odłożenie tej sprawy na kolejny, przyszły, wspólny 
sejm polsko-litewski, w związku z koniecznością uzgodnienia w tym momencie spo
sobu obrony Wielkiego Księstwa jako sprawy nie cierpiącej zwłoki66 . 

Starania królewskie o realizację unii znalazły wyraz w instrukcji dla posłów kró
lewskich na sejmiki przed następnym sejmem67. Król, składając sejm do Lublina 
w 1 566 roku, przypomina o sejmie litewskim w Bielsku, a także o staraniach czy
nionych na sejmie w Parczewie. Przyszły sejm ma być „( . . .  ) z Litwą wspólny dla 
dokonania unii, k'temu też dla skończenia zaczętej egzekucyi" 68. Jednocześnie mo
narcha zwołał sejm litewski do Brześcia na 28 kwietnia 1566 roku, aby Litwa mogła 
określić swe stanowisko i przyjechać do Lublina na sejm wspólny69. 

Na sejmie w Koronie, w okresie oczekiwania na przybycie Litwinów, omawiano 
sprawę nieudanego małżeństwa królewskiego70 • Widać podczas tej dyskusji ,  jak 
sprawa unii wiązała się bardzo z lękiem przed bezpotomnością króla. Litwini przy
jechali 15 czerwca jako reprezentanci swojego państwa na rozmowy o unii, lecz nie 
dla jej realizacji .  Wobec tego znowu postanowiono przesunąć tę sprawę na prze
szłość. Reces sejmu sugeruje, iż następny sejm zwołany do Piotrkowa w 1567 roku 
będzie wreszcie sejmem kończącym kwestie unii71 . 

Wbrew oczekiwaniom także sejm piotrkowski nie rozwiązał spraw unii. Dążenie 
Polaków do zakończenia tej sprawy wyrażało się wysłaniem z sejmu piotrkowskiego 
w 1567 roku poselstwa na spotkanie ze szlachtą litewską w Lebiedziewie w listo
padzie tegoż roku 72 . Naciski szlachty litewskiej - pragnącej zakończyć tak długo 
ciągnące się pertraktacje - na tamtejsze możnowładztwo widoczne są na litewskim 
sejmie grodzieńskim w 1568 roku 73 .  
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Przebieg sejmu lubelskiego , znany jest dobrze z wielu diariuszy i literatury 
przedmiotu 74 . Nie miejsce więc tu na szczegółowe omawianie przebiegu jego ob
rad. Jednak warto przyjrzeć się mu bliżej , aby zrozumieć punkt widzenia każdej ze 
stron. 

Tendencje inkorporacyjne szlachty polskiej , widoczne wyraźnie podczas każdego 
z kolejnych sejmów omawiających stosunki polsko-litewskie , od sejmu 1562/1563 
począwszy, zostały częściowo zrealizowane poprzez włączenie jeszcze przed zawar
ciem unii w granice Korony Podlasia, Wołynia, Bracławszczyzny i Kijowszczyzny75 . 
Fakt przyłączenia Wołynia i Kijowszczyzny niósł ze sobą z punktu widzenia intere
sów Polski duże obciążenie finansowe państwa poprzez wydłużenie granicy na po
łudniowym wschodzie, narażonej na najazdy tatarskie, zamieniane czasami na „po
darunki" . Dostrzegali to podczas obrad sejmu lubelskiego senatorowie76 • Szlachta 
zupełnie inaczej na to patrzyła. Widać to wyraźnie w publicystyce I bezkrólewia. 
Szlachcic województwa kaliskiego, optujący wówczas za kandydaturą moskiewską 
i naiwnie wskazujący, Że przywrócone zostaną ziemie zabrane Litwie przez Moskwę, 
pisze: „N am stanom rycerskim, przez nasze rozrodzenie, a zdrobnienie w majętno
ściach naszych, obmyśliwać to potrzeba, żebyśmy w stan gburski się nie obrócili 
( . . .  ) bo i w tych tam Państwach Litewskich przedtem od Księstwa odjętych, któ
reby ku Polsce i Księstwu były przywrócone i inkorporowane, mogłoby być opa
trzenie ( ... ) tak , iż ta zdrobniałość nasza, mogłaby się zaś zapomóc ( ... )" 77. Ta 
tendencja wśród rycerstwa koronnego, widzącego w rozległych, słabo zaludnionych 
obszarach Wołynia i Kijowszczyzny tereny dla kolonizacji ,  zdecydowała o tym, 
Że poza spolonizowanym Podlasiem przyłączono Wołyń, Bracławszczyznę i Kijow
szczyznę. Stanowisko szlachty podyktowane było także poczuciem solidarności ze 
szlachtą wołyńską, dążącą do uwolnienia się spod dominacji tamtejszego możno
władztwa. 

Jak widzimy, sprawa inkorporacji  tych ziem traktowana była przez stronę ko
ronna w sposób zróżnicowany. Zróżnicowane także było stanowisko strony litew
skiej . Szlachta, zamieszkująca obszary przyłączone do Korony, była zadowolona 
z uzyskanych dzięki temu wolności , ale z perspektywy możnowładztwa widziane to 
było zgoła inaczej . Dla magnaterii litewskiej będzie to akt bezprawia, a pretensje 
o te ziemie będą zakłócały w przyszłości wzajemne kontakty między Litwą i Polską.

Podobnie zróżnicowane stanowisko widoczne jest w Wielkim Księstwie w sto
sunku do samej unii . Rycerstwo litewskie, zrównane w prawach z polskim, przyj
muje pozytywnie zmianę swej pozycji  w państwie. Możnowładztwo, tracąc szereg 
uprawnień, jest zadowolone mniej78. 

Z analizy okoliczności towarzyszących dochodzeniu do unii, i widocznej walki 
politycznej nasuwają się następujące wnioski: 
1 )  Unię lubelską należy traktować jako wyraz kompromisu grup mających sprzeczne
interesy i myślących w sposób różny o państwie. Kompromis ten dotyczy nie 
tylko dwóch narodów politycznych, polskiego i litewskiego. Zarówno w Koronie, 
jak i Wielkim Księstwie istnieje wewnętrzne zróżnicowanie stanowisk. W Polsce 
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szlachta widzi związek obu państw trochę inaczej niż senatorowie; podobnie przed
stawia się sprawa na Litwie. 
2) W momencie zawarcia unii narody polityczne obu państw znajdowały się, gene
ralnie rzecz biorąc, na różnym poziomie rozwoju świadomości politycznej .  Doświad
czenia zdobyte przez społeczeństwo polskie w trakcie kreowania reform egzekucyj
nych, a także relatywnie dobra kondycja  finansowa szlachty polskiej , zdobywającej 
gruntowne wykształcenie, bardzo często na zagranicznych uniwersytetach, stawiała 
rycerstwo koronne w pozycji równorzędnego partnera politycznego dla „starszej 
braci" . Sytuacja szlachty litewskiej była dużo trudniejsza, zarówno ze względu na 
dużą dysproporcję ekonomiczną między możnowładztwem a rycerstwem litewskim, 
jak i ze względu na tradycję historyczną utwierdzającą dystans między magnatem 
a szlachciem . Unia dawała szansę szlachcie litewskiej na wydostanie spod dominacji 
„starszych braci" . 
3) Oba państwa widziały konieczność związku ze wzg;lędu na sytuację międzyna
rodową - niebezpieczeństwo moskiewskie, wspólne interesy w Inflantach. Dla Li
twy jednak sprawa pomocy polskiej w realizacji polityki zagranicznej i utrzymaniu 
całości terytorium państwa była sprawą kluczową; dla Polski - kwestie infanckie 
i niebezpieczeństwo moskiewskie to jedynie elementy polityki zagranicznej . Korona 
widziała w unii, poza wzmocnieniem bezpieczeństwa całej Rzeczpospolitej, perspek
tywę wspólnej elekcji ,  wspólnego monarchy, który kontynuowałby układ bezpieczny, 
bo sprawdzony przez lata panowania Jagiellonów. 
4) Dla Korony unia była ważnym, ale nie jedynym elementem reformy ruchu egze
kucyjnego. 

Czas między zawarciem unii a śmiercią Zygmunta Augusta, to jedynie trzy lata. 
Jak w ciągu tego krótkiego czasu odnajdowały się oba państwa w zmienionej poli
tycznie sytuacji? Jak Koroniarze oceniali zaciśnienie związku obu państw? 

Senator Anonim (Koroniarz) w wydanych tuż po zawarciu unii „Deliberacy
j ach . . .  " przewiduje, iż gdy nadejdzie interregnum Polska i Litwa wspólnie będą 
obierały króla, ponieważ „( . . .  ) są na wszystkich równych z nami wolności ( . . .  )"79• 
A więc wspólne prawa polityczne, zatwierdzone unią, miały być podstawą do współ
uczestnictwa w ele�cji .  Ta sprawa nie zdaje  się budzić wątpliwości. Projekt elek
cj i ,  powstały jeszcze przed śmiercią królewską (autorem jest najwyraźniej Koro
niarz) ,  prawdopodobnie jednak już w 1572 roku przewiduje współuczestnictwo Li
twy w elekcji. na zasadach równorzędności . Marszałek koronny ma przygotować 
gospody w miejscu elekcj i  dla Polaków, marszałek litewski - dla Litwinów80.  

Wątpliwości rodzą się jednak już w kwestiach związanych z prowadzeniem poli
tyki zagranicznej , a więc co za tym idzie, kwestiach wojska i finansów. Wspomniany 
autor „Deliberacyi . . .  " interpretuje podział na skarb litewski i polski jako podział 
związany z ułatwieniem praktyki ściągania podatków. Wydatki mają być, według 
tej interpretacji wspólnie uzgadniane , bo wspólna jest wszak polityka zagraniczna: 
„( . . .  ) acz ten skarb polski i litewski nie może już być dzielony, gdy Polska z Litwą 
już jest jedno ciało, jedna Rzeczpospolita i jedno Królestwo, przeto więc bądź tu, 
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bądź też i tu i tam obrony potrzeba, już to jest jedna potrzeba i jedna obrona. I cho
cia też skarb do dwu podskarbiów, albo i do trzech znoszon będzie, jednak to jest 
jednego króla, jednej Rzeczypospolitej i jednego Królestwa jeden skarb"8 1 .  Niepo
koiły szlachtę koronną perspektywy dalekich wypraw w obronie wschodniej granicy 
litewskiej . Szlachta krakowska, zgromadzona na sejmiku w Proszowicach, w osiem 
miesięcy po zawarciu unii obawia się nieproporcjonalnie większego polskiego za
angażowania w sprawy militarne, niż może to zaproponować Polsce Litwa: „( ... ) 
trzeba nam to tak ugadzać, jakoby ta unija nic więtszego Litwie, niż nam pożytku 
nie przyniosła ( . . .  ) Tak daleko się nam kołatać ( . . .  ), boi się nas Litwa bardzo, ale ja 
się ich jeszcze bardziej boję ( . . .  ) ,  niewolać by to i tak często i tak daleko do Witebska, 
albo do Kijowa, a my ich także ( ... )"82 . Uczestnicy sejmiku z tegoż województwa 
ponawiają obawy co do wspólnej polityki zagranicznej w następnym roku, postu
lując: „Aby na sejmie namówiono modum spoiny obrony Korony z Litwą, pewnym 
pocztem służebnych ludzi ( . . .  )" 83. Kwestie finansowe wspólnej dla całej Rzeczpo
spolitej polityki zagranicznej będą przyczyną rozdźwięku między królem a szlachtą 
na sejmie 1570 roku, pierwszym sejmie pounijnym. Nie miejsce tu, by relacjonować 
wszystkie kwestie absorbujące obrady tego sejmu84, dla badanego problemu istotne 
jest, jak rok wcześniej zawarta unia wpłynęła na wzajemne relacje obu państw. Izba 
poselska wcale chętniej niż poprzednio nie kwapiła się z uchwaleniem poboru na ak
tywną politykę zagraniczną Zygmunta Augusta. Posłowie uważali, że obrona Inflant 
powinna być finansowana z pieniędzy posiadanych przez króla. Monarcha natomiast 
prezentował trudności ze ściąganiem podatków. Ostatecznie poboru wprawdzie nie 
uchwalono, król obciążył jednak podatkami dobra duchowne i królewszczyzny85 . 
Posłowie litewscy po raz pierwszy we wspólnym z Koroną parlamencie zachowali 
się według znawcy obrad tego sejmu mało aktywnie86. Sejm z 1570 roku poruszył 
bardzo ważną dla Litwinów kwestię ujednolicenia wartości pieniądza litewskiego 
i polskiego87. 

Kwestie polityki zagranicznej zdominują także ostatni za życia Zygmunta Au
gusta sejm z 1572 roku. Sejm ten nie został dokończony w związku ze złym 
stanem zdrowia króla, ale zostaną dokończone niektóre konstytucje tego sejmu.  
27 marca zamknięto konstytucją wspomnianą kwestię wartości monety litewskiej 
w stosunku do monety polskiej . Od tego momentu do powstania jednolitej dla 
obu pa1istw monety, dwa grosze litewskie miały być liczone za dwa i pół grosza 
polskiego88. 

A więc główne troski Koroniarzy w ol{resie między lipcem 1569 a lipcem 1572 
roku, dotyczyły kwestii związanej z realizacją wspólnej polityki zagranicznej. Ro
zumiano politykę zagraniczną szeroko, włączając problemy z nią związane: wojsko 
i finanse. 

Generalnie magnateria litewska nie była zadowolona z unii. Zwłaszcza Radzi
wiłłowie: Mikołaj Krzysztof zwany Sierotką i Mikołaj Radziwiłł Rudy, wojewoda 
wileński, Jan Chodkiewicz starosta żmudzki, a także książęta: Słucki i Ostrog
ski. Obawiali się m.in . ,  że Koroniarze zaczną zajmować urzędy litewskie89. Mikołaj 
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Krzysztof Radziwiłł w liście do Mikołaja Radziwiłła wojewody wileńskiego z War
szawy, z 17 października 1571 roku pisze o konieczności protegowania na koadiutora 
wileńskiego biskupa łuckiego, Wiktoryna Wierzbickiego, nie mając zresztą o nim 
najlepszego zdania: „( . . .  ) racz WXM z łaski swej to uczynić, co się będzie WXM 
naj lepszego zdało, bo chociaż przysiągł na unią znać pierwej niż było potrzeba, 
ale wżdym lepiej , że będziem mieli jakiego takiego Litwina na tym miejscu, niżby 
prawego Polaka" 90. Stanisław Płaza twierdzi, że j eszcze przed śmiercią Zygmunta 
Augusta możnowładztwo litewskie, wcześniej podzielone, skonsolidowało się, zawie
szając spory w oczekiwaniu możliwościjeśli nie zerwania, to przynajmniej rozluź
nienia unii91. Już w tym czasie widać, że Litwini nie mogą pogodzić się z utratą 
Podlasia, Wołynia, Bracławszczyzny i Kijowszczyzny92 .  Drogą do ewentualnego 
zerwania, a przynajmniej rozluźnienia unii miał być planowany jeszcze przed odej
ściem ostatniego Jagiellona zamach na wspólną wolną elekcję, organizowany przez 
kardynała Commendoniego, Mikołaja Krzysztofa Radziwiłła i Jan Chodkiewicza, 
a w obecności sekretarza kardynała, Antoniego Marię Grazianiego93• Plany tego 
przedsięwzięcia zakładały potajemny przyjazd arcyksięcia Ernesta, syna Maksymi
liana II na Litwę i obiór go na wielkiego księcia. Litwini byli „ (  . . .  ) pewni, że i Po
lacy, jak też już za Zygmunta I uczynili, tegoż co i Litwini wezmą sobie za Pana" 94. 
Realizacj a tych planów miała być wsparta wystawieniem przez Litwę 20 000 kon
nicy. Tajne układy wspomnianych osób obrazują  punkty zapalne, jakich unia nie 
rozwiązała, a które miały zaważyć na wzajemnych stosunkach w bezkrólewiach. 
W rozmowach z Commendonim Chodkiewiczowi i Radziwiłłowi warowano, aby 
w przyszłym państwie litewskim obowiązywało nadal rodzime prawo, aby urzędy 
w Wielkim Księstwie były tylko dla Litwinów oraz by przywrócono Litwie Podlasie, 
Wołyń i Kijowszczyznę95 .  Sprawa miała swą kontynuację już po śmierci Zygmunta 
Augusta. Commendoni wysłał wówczas Grazianiego do Maksymiliana II z rela
cją o planach litewskich, sugerując cesarzowi czynne włączenie się w nie poprzez 
przyjazd arcyksięcia Ernesta do Wrocławia z oddziałami zbrojnymi. Radził sekre
tarz kardynała cesarzowi: „( „ .) żeby napisać do Laskiego listy grzeczne, gdyż ten 
otwarcie się oświadczył za Austrią, posłać mu nawet pieniędzy, aby znaczący wiele 
u rycerstwa, bardziej go sobie ujął ( „.)", wtedy jeśli Radziwiłł i Chodkiewicz „( .„) 
pospieszą się z ogłoszeniem w Litwie Ernesta, a w Polsce Laski stanie za nim na 
czele zbrojnego rycerstwa, jeżeli na koniec czy sam cesarz, czy syn jego pokaże 
się z wojskiem w bliskości, Arcyksiążę wprzód ujrzy się królem, niż drudzy na
radzanie swe skończą („ .)" 96 . Odwrót Litwinów od tego planu nastąpił, zdaniem 
Grazianiego, gdy zorientowali się w ogólnej nienawiści, jaką budzi kandydatura 
habsburska (wyraźnie widocznej zwłaszcza w trakcie dyskusj i po schwytaniu opata 
Cyrusa, agenta cesarskiego) a także braku akceptacji Maksymiliana II dla takiej 
drogi kandydatury habsburskiej na tron polsko-litewski97. 

Jak widać, zupełnie różne obawy, niepokoje, urazy były w tym okresie udziałem 
Polaków i Litwinów. Generalnie rzecz biorąc, była sytuacja, którą najlepiej ujął 
Andrzej Lubieniecki: „( .„) Polacy Litwie i Litwa Polakom nie do końca dufali" 98 • 
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Taki wzajemny układ między obu państwami wzbudzał dodatkowy niepokój w i tak 
trudnej z punktu widzenia politycznego sytuacji .  Mimo licznych projektów elekcji 
pojawiaj ących się od lat 50-tych XVI wieku, w chwili śmierci Zygmunta Augusta 
nie widziano, jak wybór króla ma przebiegać, lękano się, że wolność wyboru stanie 
się fikcją  w związku z pojawiającymi się informacjami o działaniach różnego ro
dzaju  agentów, zwłaszcza habsburskich. Granice zewnętrzne Rzeczpospolitej także 
nie były bezpieczne. Niebezpieczeństwo czyhało zwłaszcza ze strony Moskwy: za
grożona była granica litewsko-moskiewska i Inflanty. W tej sytuacj i  utrzymanie 
ścisłego związku z Litwą było dla Korony z punktu widzenia bezpieczeństwa obu 
państw rzeczą niezmiernie ważną. 

Dojrzałość polityczna szerokich rzesz szlacheckich każe im sprawę trwałości unii 
zamieścić w czołówce uniwersałów, pozostałych po licznie zwoływanych w tym 
czasie konfederacj ach . Szlachta zgromadzona na nich podkreśla konieczność bez
względnego utrzymania ścisłości związku między obu państwami, zatwierdzonego 
unią z 1 569 roku. Bełżanie zgromadzeni 2 1  lipca 1572 roku na konfederacji ,  na 
początku aktu konfederacj i  zamieszczają zdanie: „Naprzód ślubujemy i obiecujemy 
pod wiarą i poczciwościami naszymi stać i trwać w Rzeczypospolitej wspólnej Ko
rony Polskiej i W.Ks.Lit . ziem ich należących ( . . .  ) " 99. Związek z Litwą szlachta
województw ruskiego i podolskiego traktuje jako fundament państwa, jako prawo, 
na którym mogą się oprzeć dalsze poczynania 100. Szlachta sandomierska ustala na 
konfederacj i, iż wykroczenie przeciwko unii będzie pociągało za sobą karę pozbawie
nia czci, utratę majątku i życia: „Tedy przy tym związku, wiecznie i z potomstwem 
swym wcale a nienaruszenie zostać chcemy, a przeciwko temu, ·któryby to targać 
chciał , obiecujemy zawżdy powstać, onego gardła i majętności zbawić, chcąc go 
za to mieć, iż nigdy nie jest godnym być poczytan synem uczciwym Korony tej ,  
ale wyrodkiem zapomnianym przysięgi , a zatem za bezecnego ma być poczytan 
( ... )" 101. Wzmianka dołączona do konfederacji gliniańskiej wskazuje na konsultacje
posłów ziem leżących od dawna w Koronie, z posłami z ziem przyłączonych do 
Polski podczas sejmu unijnego. Wskazuje też na obawy szlachty wołyńskiej co do 
trwałości przynależności ich ziem do Korony, i na widzenie przez nich konieczności 
włączenia się w obronę w razie niebezpieczeństwa zewnętrznego: „( . .. ) przy bytności 
posłów wołyńskiego i bełskiego, pana Siemaszka podkomorzego włodzimierskiego 
z Wołynia i pana Krzysztofa Miękickiego z Świdnice z Bełskiego Województwa, któ
rzy przyjechali z swych województw opowiedając postanowienia w województwach 
swych . A iż jeśli była czego potrzeba przy baczyć dla opatrzenia pokoj u  pospolitego, 
czego by w onych województwach nie dołożono, co by było ku lepszemu Rzeczpo
spolitej , że są gotowi przyjąć. A k'temu poseł wołyński dołożył tego w poselstwie 
swem od panów rad i rycerstwa województwa wołyńskiego, że panowie wołyńscy po
mną na przysięgę Coronie Polskiej i onę mocnie trzymają, nie litując prze potrzebę 
Rzeczypospolitej Coronie gardł i majętności swych ( . . .  )" 102. J.est to potwierdzenie
słów wygłoszonych i zapisanych na konfederacji wołyńskiej w Lucku, 27 lipca 1572 
roku103. Rzecz fnteresująca, że nie tylko szlachta tych ziem jest rzeczniczką przyna-
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leżności Wołynia do Korony. Także magnaci, posiadający ziemie na tych terenach, 
nie maj ą już nic przeciw temu. Wydaje się, że decydującą w tej kwestii nie była 
w tym wypadku polonizacja, lecz raczej świadomość, że Litwa nie byłaby w stanie 
obronić tych terenów ze względu na swą słabość militarną104 .  

Konieczność zachowania nie naruszonych zasad ustalonych w Lublinie widzą 
także senatorowie. Arcybiskup gnieźnieński , Jakub Uchański w odpowiedzi na list 
Małopolan ,  pisze m.in . :  „I mam też za to, że Waszmoście to obaczyć będziecie 
raczyli, jakośmy prawa pospolitego około rzeczy potrzebnych Rzeczypospolitej do
gadzali, najpierwej przestrzegając, abyśmy braci naszej , lch .M.Panom i Rycerstwu 
W.Ks.Lit . nie dali żadnej przyczyny ku nietrefnemu jakiemu o nas rozumieniu, 
jakobyśmy prawo jakie przed nimi mieć („.) chcieli („ .)" 1 05 . 

Pierwsze zjazdy obejmujące całe prowincje: zjazd krakowski i łowicki określają 
swe stanowisko wobec wzajemnego układu obu państw: zjazd Małopolan, który 
zebrał się w dniach 14-17 lipca, w uniwersale wyznaczającym termin zjazdu ca
łej Rzeczypospolitej na 10 sierpnia w Knyszynie, przy ciele zmarłego króla dla 
ustalenia terminu elekcji ,  zaznaczył, że postanowienie to powinno dotrzeć do wia
domości wszystkich obywateli koronnych, litewskich, ruskich, inflanckich, a także 
do miast tychże ziem106 . Wysłano poselstwo do Wielkiego Księstwa Litewskiego 
i Wielkopolski, zawiadamiając o propozycji  spotkania w Knyszynie107 .  Zjazd Wiel
kopolan zwołany na 16 lipca przez prymasa Uchańskiego do Łowicza, przeciągający 
się w związku z oczekiwaniem na przybycie Małopolan aż do 2 1  lipca, wysłał do 
W.Ks.Lit. poselstwo w osobach wojewody lubelskiego Mikołaja Maciejowskiego i ka
sztelana wieluńskiego, Jana Krzyżtoporskiego108. W instrukcj i  z Łowicza do Litwy 
w pierwszej kolejności jest deklaracja  wspólnej elekcji .  To było - zdaniem całego 
społeczeństwa koronnego - podstawową sprawą, która mogła podzielić oba pań
stwa i naruszyć ich bezpieczeństwo. Ciekawy jest kontekst deklaracji o wspólnym 
obiorze. Zjazd łowicki podkreśla, iż wybierać będą „wolni z wolnymi" , wskazuj ąc 
w ten sposób na wspólnotę praw politycznych , do jakiej przyłączona została Litwa 
dzięki unii : „Iż lch .M .  nie chcą nic przed WMościami czynić jedno zarówno wol

nymi ludźmi będąc z wolnymi ludźmi (podkr. E. D-U) ,  a bracią swą do jednej 
się lepiej znieść w spólnej zgodzie i miłości trwać ( „ .) pana sobie z nami wspólnie 
obrać ( „ .  )" 109 .  Poza wspólną elekcją, senatorowie zgromadzeni w Łowiczu przeka
zują Litwinom informacje o działaniach , jakie poczynili dla zabezpieczenia granic 
i spokoju  wewnętrznego. Widzą także konieczność prowadzenia wspólnie uzgodnio
nej polityki zagranicznej , zwłaszcza w stosunkach z Moskwą. Instrukcja wskazuje 
także na wcześniejsze uzgodnienia w kwestii kontaktów z Tatarami 110 . Dojrzałość 
i głębokie przemyślenia w tym,  co Łowiczanie mieli do zaproponowania Litwie są 
inspirowane w sposób wyraźny przez instrukcję, którą przywiózł do Łowicza wo
jewoda lubelski, Mikołaj Maciejowski od senatorów zgromadzonych w Knyszynie 
przy ciele zmarłego króla. Tekst tej instrukcj i  wskazuje na to, iż w gruncie rzeczy 
początek wzajemnych kontaktów w bezkrólewiu między Koroną a Litwą rodził się 
w Knyszynie. Instrukcja sugeruje, iż korzystny byłby zjazd całej rady Rzeczypo-
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spolitej w Knyszynie „( . . .  ) bo snadniejby się tu panowie litewscy przedniejsi do 
nas zerwać mieli, zaczym ta zmowa około miejsca i czasu rychlej by dochodziła" 1 1 1 . 
Istnieje więc świadomość konieczności szybkiego ustalenia czasu i miejsca przy
szłej elekcj i ,  we współpracy z W.Ks.Lit. Wspomina się także o kontaktach z Ja
nem Chodkiewiczem starostą żmudzkim w sprawie wspólnych ustaleń dotyczących 
bezpieczeństwa Inflant. A także konieczności wspólnych uzgodnień w kwestiach 
moskiewskich1 12 .  Ze strony Litwy do poselstwa wytypowany był już Michał Hara
burda, senatorowie zgromadzeni w Knyszynie ze strony polskiej proponują starostę 
radomskiego Podlodowskiego1 13 .  Sądzę, iż fakt, że grupa zgromadzona w Knyszynie 
szybko zrozumiała konieczność wspólnych działań polsko-litewskich w bezkrólewiu, 
zadecydował o tym, że właśnie jej przedstawiciel , Mikołaj Maciejowski został po
słem ze zjazdu łowickiego do Wielkiego Księstwa. Końcowy fragment „Instrukcj i .„" 
sugeruje wręcz niezbędność obecności Litwinów w podjęciu decyzji w sprawach elek
cji :  „A tak zdania Panów Litewskich nie widząc w tej mierze, nie możemy oznajmić. 
My, którzyśmy tu są, nie baczemy godniejszego tego miejsca nad Lublin albo Par
czew, a na czas zezwalamy, który IchMość najprędzej naznaczą ( . „ )" 1 14 •  Fakt, iż 
ta grupa zgromadzona w Knyszynie po śmierci króla, decydowała ze strony pol
skiej w pierwszym momencie bezkrólewia o kształcie stosunków polsko-litewskich, 
znajduje potwierdzenie w opisie atmosfery i dyskusji prowadzonych w Knyszynie 
w połowie lipca 1572 roku. Autor „Listu Dworu o śmierci królewskiej" , Kasper lrzy
kowicz, pisze do N. :  „Panowie koronni z Pany Litewskimi, którzy, że teraz pięknie 
się zgadzają, Panie Boże daj ,  aby tak było do końca, i Panowie litewscy, których tu 
w Knyszynie nie masz, pięknie do siebie piszą mając się ku zgodzie i upominając 
się, aby w tern nie mieszkali ,  o panu co rychlej traktowali, tak o tern mówią, aby 
w tern nie mieszkali , o panu co rychlej traktowali ,  tak o tern mówią, aby ten zjazd 
spólny był w Lublinie w pośrodku ziemi z panami litewskimi („ .) do Moskwy też 
o pośle mówią, aby tam co rychlej do tego tyrana posłać, żeby go poseł traktując
mógł nieco zadzierżeć, ażby się zatem elekcja odprawiła" 1 15.

W świadomości politycznej Koroniarzy widać wyraźnie, że kwestie związane ze 
wspólną elekcją traktują jako priorytetowe. Litwini dzięki unii otrzymali upraw
nienia polityczne. Główna zasługa w tej mierze przypadła niewątpliwie działaniom 
Zygmunta Augusta, zwłaszcza na sejmie warszawskim 1563/1564, ale w związku 
ze złą opinią, jaką miał monarcha polski w ostatnich latach panowania, i zaraz po 
śmierci, jego zasługi docenione zostały dopiero przez piszącego w wiele lat później 
Lubienieckiego, kiedy to, co negatywne w biografii Zygmunta Augusta, zostało prze
słonięte błędami Henryka Walezego i czasem. Pisze on w „Poloneutychii" w roku 
1612 ,  że gdyby nie Zygmunt August, Litwini byliby poddanymi każdorazowo wy
bieranego przez Koroniarzy króla: „( „ .) bo się w uniej warowało, aby spólnie oba 
narody króla obierały. Czego król i Litwie pozwolił ,  gdy prawa swe zniósł i zni
szczył przywilejami uniej , które miał dziedziczone na Księstwo Litewskie, alias oni 
byliby po śmierci królewskiej sukcesorom królewskim jure naturali et hereditario 
poddani" 1 16 .
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Działania związane z organizacją elekcji są okazją dla elit politycznych Korony, 
by wprowadzić w Życie zasadę poprzedzania sejmu w Wielkim Księstwie Litewskim 
sejmikami ziemskimi. Już na początku bezkrólewia, trzeci z kolejnych istotnych 
zjazdów , zjazd knyszyński przypomina, iż takie sejmiki powinny się w W.Ks.Lit. 
odbyć1 17. 

Podczas obrad tego zjazdu po raz pierwszy przedstawiciele Litwy oficjalnie 
przedstawili szereg pretensji ,  jakie mieli wobec Korony. Zapowiedzieli, że pod
czas najbliższej elekcji wniosą pod obrady sprawę zwrotu nie.prawnie - ich zda
niem - zabranych im podczas sejmu unijnego Podlasia, Wołynia, Kijowszczyzny 
i Bracławszczyzny118. Interesująca jest litewska interpretacja przynależności tych 
ziem do Wielkiego Księstwa: „( ... ) w których ziemiach niejednośmy krewnością 
z wieków, jako za jednego człowieka się w krzewili, ale i majętności i imiona swe, 
mało nie wszyscy obywatele W .Ks.Lit. mamy, a oni na Litwie ( ... )" 1 19. Argumentem 
podstawowym jest więc czas pozostawania tych ziem w Wielkim Księstwie, posia
danie przez mieszkańców tych terenów także posiadłości na Litwie, a jednocześnie 
istnieje poczucie pewnej odrębności tych ziem od Wielkiego Księstwa. Litwini czują 
się urażeni sposobem rozwiązania sporu o te ziemie na sejmie unijnym120. Mają pre
tensje, że skarb koronny zaczyna ściągać z tych ziem podatki do skarbu polskiego121. 
Proponują, aby teraz, w bezkrólewiu, na najbliższym zjeździe, na spotkaniu se
natorów z przedstawicielami sejmików powiatowych sprawę zrewidować i cofnąć 
decyzje, jakie zapadły w Lublinie w 1569 roku122 . Interesujące jest , że zjazd sku
piający przedstawicieli szlachty i senatorów jest dla nich organem kompetentnym, 
by podjąć decyzję przekreślającą postanowienia sejmu unijnego, który odbywał się 
wszak w obecności króla: „( . . .  ) dla czego iżby posłowie z mocą sejmików powiato
wych, ku poprawie i skończeniu takiemu, któreby już między nami zawżdy bez żalu 
i krzywdy, nie wątpię, a wiekuistą przyjaźń i braterską miłość tego spółka naszego 
gruntowało, byli wyprawieni" 1 23 . Sprawa pojawiała się każdorazowo na istotnych 
z punktu widzenia politycznego obu państw zjazdach: na zjeździe kolskim124 ,  na 
konwokacji1 25 i na elekcji126 .  Najostrzej została zamanifestowana podczas obrad 
sejmu koronacyjnego, kiedy to senatorowie litewscy zapowiedzieli, Że nie dopuszczą 
do zatwierdzenia przez Henryka Walezego praw, jeśli nie zostanie zniesiony punkt 
unii dotyczący wspomnianych ziem127. Interesujące, że przeciwny temu stanowisku 
był wojewoda kijowski, podobnie jak szlachta wspomnianych ziem128. Litwini dzia
łali także w tej sprawie poprzez nacisk na senatorów koronnych mających ogólnie 
uznany autorytet polityczny. Prawdopodobnie Piotr Zborowski wojewoda sando
mierski, wysłany ze zjazdu w Kaskach w poselstwie do W.Ks.Lit., przerzekł jakieś 
działania w tej sprawie, ponieważ Stanisław Karnkowski biskup kujawski wymawia ; 
mu w trakcie kłótni: „( ... ) aceciem i ja widział list tegoż (wojewody smoleńskiego l 
- E. D-U.) , w którym się upomina przysięgi WMci o wrócenie Podlasia, Wołynia l 

i o poparcie unii, a ja wżdy milczę ( ... )" 129 .  W „Liście panów Litewskich do Rad i 
Koronnych" ze zjazdu w Mścibowie w grudniu 1572 roku Litwini traktują tę kwestię J 
jako zaprzeczenie wspólnych wolności, bo „( . . .  ) w takiej sprawie nie tylko żeśmy } 
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nie byli sądzeni, aleśmy też i nie byli przyzywani do Lublina, tylko dla odnowienia 
związku miłości braterskiej i zuniowania dawnego" 130. 

Dążenia Litwinów, zmierzaj ących do odzyskania Podlasia, Wołynia, Bradaw
szczyzny i Kijowszczyzny, przybierały czasami charakter poczynań prowadzonych 
poza plecami Koroniarzy. Miało to miejsce w I bezkrólewiu w postaci prób od
dzielnego porozumienia się przedstawicieli Wielkiego Księstwa z Henrykiem Wa
lezym, naj pierw w Paryżu, potem w drodze elekta do Rzeczpospolitej , na terenie 
Cesarstwa131 . W Paryżu separatyzm litewski objawił się próbami nacisku Krzy
sztofa Radziwiłła marszałka nadwornego na pozostałą część poselstwa, aby witać 
oddzielnie przyszłego króla w imieniu Litwy132 .  

Jaki był stosunek Koroniarzy do tych pretensji Litwy? Podczas konwokacji zwró
cono uwagę na fakt ,  iż sprawa ta była postawiona podczas obrad sejmu, w którym 
uczestniczył król, a więc było to gremium kompletne, mające wszelkie prawa do 
podejmowania decyzji ostatecznych: „Co się dotycze podniesienia dekretu około 
przywrócenia Wołynia, Kijowa i inszych ziem do Corony, w tych rzeczach, j ako za
szłych i już rozsądkiem pańskim umocnionych obyczaju nie naj dująjakoby się miało 
mówić tu , teraz, gdy nie ma Pana ( . . .  )" 133. Nie wykluczają  jednak w przyszłości 
dyskusji na ten temat134 . 

Na sejmie elekcyjnym, w maju 1573 roku stwierdzono, że żądania litewskie są 
przeciwne przysięgom , jakie złożyli zarówno senatorowie Wielkiego Księstwa j ak 
i przedstawiciele szlachty spornych ziem. A poza tym ziemie te, historycznie rzecz 
biorąc, nie były litewskie135 . 

Zrozumienie dla trudnej i delikatnej sytuacji ,  w jakiej znalazła się szlachta ziem 
przyłączonych do Korony podczas sejmu unijnego, było widoczne w województwie 
ruskim. W związku z kryzysem politycznym, w jakim znalazła się Polska i Litwa po 
śmierci Zygmunta Augusta i niepewnością co do trwałości unii, powrócą ze wzmo
żoną siłą separatystyczne tendencje w Wielkim Księstwie Litewskim, wyrażające 
się m .in. w nawiązaniu do tradycj i  tzw. „podnoszenia wielkiego księcia" . „Podnie
sienie wielkiego księcia" na ziemiach Wołynia i Podlasia równałoby się faktycznemu 
powrotowi tych ziem do Litwy. Wobec tego szlachta ruska „warując podniesienia 
jakiego w Xięstwie Litewskim" uczynili konfederacyję z której do Panów i Ry
cerstwa ziemi wołyńskiej i podlaskiej posłali Stanisława Żółkiewskiego i syna jego 
Mikołaja" .  Stwierdzaj ąc ,  że gdyby do takiego faktu doszło na Podlasiu i Wołyniu 
„ ( . . .  ) tedy aby wszyscy ludzie narodu polskiego i ze wszystkich ziem do Korony 
należących, tak słudzy, jako też obywatele z onych ziem litewskich , nam na pomoc, 
jako ojczyźnie prawdziwej do Korony Polskiej i ziem do niej należących, pod wiarą 
i poczciwością swą i pod gardłem i majętności utraceniem, przyjechać ( . . . )" 1 36 .  
A więc wyraźnie mamy do  czynienia ze  swoistą solidarnością szlachty ziem ruskich 
ze szlachtą mieszkaj ącą na terenach przyłączonych do Korony w 1569 roku. 

Koronne elity polityczne, bardzo czułe w pierwszym bezkrólewiu na wszelkie 
objawy naruszenia dotychczas obowiązujących praw (a unia była już wszak obo
wiązującym prawem) ,  bardzo źle reagują na separatyzm litewski, objawiaj ący się 
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próbą prowadzenia polityki zagranicznej poza wiedzą Korony. Już we wrześniu 1572 
roku Litwini przyjmują w Rudnikach na sejmiku gońca moskiewskiego i czytają tam 
listy od Iwana Groźnego, które w gruncie rzeczy przeznaczone były do wiadomości 
całej Rzeczypospolitej 137. 15 września Litwini wysyłają list do rad małopolskich 
z informacją o konieczności przesunięcia terminu elekcji ustalonego w Knyszynie, 
nie wspominając, co było w korespondencji wielkiego księcia moskiewskiego. Do
piero 25 września zawiadamiają Koronę, że otworzyli listy z Moskwy. Piszą: „( . . .  ) 
z którego to pisania obaczycie najprzód iżeśmy potrzebnie prawie otworzyli listy, 
gdyż w nich nie lada odpowiedź, ale sama przestroga o ziemię inflancką ( . . .  )" 138 . 
Owa „nie lada odpowiedź" to pogróżki Iwana IV dotyczące Inflant. Litwini oba
wiają się widocznie, (widać to z dalszego toku korespondencji) , Że car sięgnie po 
rodzime ziemie litewskie139 . Czując się zagrożeni , podkreślają istnienie łączącej oba 
państwa unii i sugerują wysłanie posłów z Korony do państwa moskiewskiego: „A 
tak gdziebyście Waszmoście z tym porozumieniem swem z nami około odprawy tego 
poselstwa na przedłużenie jakie odkładać mieli, musielibyśmy to na siebie zadzier
żywać, jakoby się ten nieprzyjaciel na nas niegotowych nie ruszył ,  czemu byśmy bar
dzo nie radzi, będąc w tym takim wspólnym związku z Waszmościami" 140 
(podkr. E. D-U) .  Niejasna wydaje się także kwestia poselstwa Michała Haraburdy, 
wysłanego do Moskwy jeszcze za życia Zygmunta Augusta, który samowolnie, w za
mian za obietnicę Iwana IV powrotu do Litwy Połocka „( . . .  ) postąpił kilka zamków 
w Inflantach wielkiemu księciu moskiewskiemu" 141 . 

Generalnie rzecz biorąc, Wielkie Księstwo Litewskie zdaje sobie sprawę, iż wła
snymi siłami nie będzie w stanie przeciwstawić się aktywności moskiewskiej na 
terenach rdzennie litewskich. Widać to wyraźnie w postulatach litewskich doty
czących wspólnych uzgodnień finansowych - zdobycia pieniędzy na zabezpieczenie 
granic przed agresją Iwana IV142. 

Wydaje się, iż działania litewskie szły w owym czasie w dwóch kierunkach: z jed
nej strony W.Ks.Lit. widzi konieczność współpracy z Koroną w organizacji bezpie
czeństwa militarnego Litwy poprzez zdobycie pieniędzy na wojsko do ewentualnego 
odparcia najazdu Iwana IV. Z drugiej strony, zachowując daleko posuniętą ostroż
ność w ujawnianiu swojej aktywności szerokiej opinii publicznej ,  utrzymuje samo
dzielne, poza Koroną, kontakty z Moskwą, pozorując chęć powołania na tron wiel
koksiążęcy syna Iwana IV, Fiodora lub samego cara moskiewskiego. Wskazuje na to 
„List Panów Litewskich do Moskiewskiego pisany" 143. W liście tym, pisanym przez 
wspomnianego pisarza litewskiego Michała Haraburdę, a podpisanym i pieczęto
wanym przez siedmiu czołowych senatorów litewskich (m.in. starostę żmudzkiego 
Jana Chodkiewicza), jest mowa o tym, iż jeśli kniaź Fiodor potwierdzi Wielkiemu 
Księstwu wszelkie prawa i przywileje „( . . .  ) chcemy syna JMości młodszego Fiodora 
sobie za Pana i Hospodara na Wielkie Księstwo Litewskie wziąć ( . . .  )" 144 .  List został 
ujawniony podczas obrad konwokacji przez kasztelana mińskiego Jana Hlebowicza. 
Panowie litewscy usprawiedliwiali się podczas obrad sejmu elekcyjnego: „( . . .  ) czemu 
jedni wierzyli , a drudzy tedy nie, tak jako bywa pospolicie między ludźmi" 145 . Jed-
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nakże rady koronne złożyły kasztelanowi mińskiemu podziękowanie146 . Podziały 
polityczne w obrębie litewskich elit politycznych, w wyniku których list został 
ujawniony, nie mogą przesłonić faktu, iż właśnie owe elity były najbardziej zorien
towane w faktycznym położeniu społeczeństwa rosyjskiego pod rządami Iwana IV. 
Znane były im wszak ucieczki przedstawicieli możnych z Moskwy do państwa li
tewskiego jeszcze podczas panowania Zygmunta Augusta147. Z relacji Grazianiego 
wiemy także o obawach co do kandydatury moskiewskiej ogromnie wpływowego 
w tym okresie starosty żmudzkiego, Jana Chodkiewicza148 , którego podpis znajduje 
się we wspomnianym liście. Litwa zdawała sobie także sprawę z zagrożeń dla intere
sów inflanckich , jakie istniały ze strony Moskwy. Podczas poselstwa Rzeczpospolitej 
do Moskwy, zaraz po śmierci Zygmunta Augusta, odbywanego przez Fiodora Wo
ropaja, car moskiewski twierdził ,  że odda Połock, jeśli Korona i Litwa oddadzą 
mu Inflanty do linii Dźwiny. Czego można było oczekiwać ze strony Iwana IV, 
widać z dalszej części odpowiedzi, jakiej udziela poselstwu polsko-litewskiemu, su
geruje bowiem kogo chciałby widzieć w oficjalnym poselstwie Rzeczpospolitej na 
rozmowy z nim. Gdy goniec polski wyszedł już, dogonił go Maliuta Skuratow „ (  . . .  ) 
upominając go: niechaj Panowie Polscy wasi w czas, a nie mieszkając ,  posły swe do 
Hospodara poszlą, coby zatem, gdzieby wczas nie przysłali, dobre postanowienie 
złem się postanowieniem nie stało" 149. 

Wydaje się więc, Że elity polityczne Wielkiego Księstwa nie miały złudzeń co 
do charakteru rządów Iwana IV, a działania, pozornie zmierzające do dopuszczenia 
kandydata moskiewskiego do tronu w Rzeczypospolitej , czy też w samej Litwie, 
były chyba jednak kamuflażem politycznym zmierzającym do zachowania bezpie
czeństwa granicy moskiewsko-litewskiej , przynajmniej na czas, dopóki nie zostanie 
wybrany król. Nie bez przyczyny najbardziej znaczący utwór publicystyki z tego 
okresu zalecający wybór „Moskiewskiego" „Dan (jest) z domu szlacheckiego po
wiat u kaliskiego ( . . .  )" 150 . 

Jak dalece nierealna była kandydatura moskiewska w tym momencie z punktu 
widzenia Wielkiego Księstwa, widać wyraźnie dzięki akcji propagandowej podję
tej przez Iwana IV już po obiorze Henryka Walezego. Zrozumiawszy, Że działa
nia litewskie były pozorowane, dążył on do skompromitowania Litwinów w oczach 
Polaków , ujawniając wspomniane tajne pertraktacje. We wrześniu i październiku 
1573 roku: „Chodziły też po rękach listy cara, w których wyraźnie powiadał, że 
żądali od niego wojska i skór lisich i sobolich , lecz, że on słuchać o takich dzieciń
stwach nie chciał , a nie wezwany prawnie i uroczyście nie chce zasiadać na obcym 
tronie" 1 51 .  Nie brakowało oficjalnych działań rosyjskich dążących do kompromita
cj i senatorów litewskich. Na sejmiku wielkopolskim w Środzie czytano 1 września 
1573 roku list cara moskiewskiego przywieziony przez poselstwo Andrzeja Tara
nowskiego , w którym autor donosił, iż wielu senatorów litewskich namawiało go do 
zajęcia Rzeczpospolitej siłą152 . Interesujące jest, jak w Koronie reagowano na te re
welacje .  Generalnie, dziwiono się naiwności i łatwowierności cara153. Nie widać lęku 
przed samodzielnym obiorem kogokolwiek zza wschodniej granicy Rzeczypospolitej 
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przez przedstawicieli Wielkiego Księstwa. Społeczeństwo Korony zbyt dobrze zda
wało sobie sprawę z rozległości własnych praw pąlitycznych - będących także od 
1569 roku udziałem społeczeństwa obywatelskiego Wielkiego Księstwa - by przypu
szczać, że elity polityczne Litwy zechcą je dobrowolnie utracić. Wiedziano także, Że 
Litwini zdaj ą  sobie sprawę z nierealności własnej odrębności ustrojowo-politycznej 
w obrębie państwa moskiewskiego. Jeśli oburzano się więc w Koronie na wyciągane 
od czasu do czasu „rewelacje" związane z próbami obioru przez Litwinów króla 
spoza wschodniej granicy W.Ks.Lit. ,  traktowano to jako argument propagandowy 
w rozgrywkach w obrębie elity politycznej Litwy. 

Czy rzeczywiście więc Wielkie Księstwo Litewskie nie dążyło do samodzielnego 
obioru króla? Nie wszystko zostało wprawdzie ujawnione opinii publicznej , ale źró
dła wskazują na fakt, iż tendencje separatystyczne Litwy w I bezkrólewiu znalazły 
wyraz także w zabiegach wokół wyboru kandydata na elekta, poza wiedzą całej 
Rzeczpospolitej .  Wspomniałam o taj nych kontaktach Jana Chodkiewicza i Mikołaja 
Radziwiłła jeszcze za życia Zygmunta Augusta, mających na celu wybór arcyksię
cia Ernesta154. Scenariusz elekcji, wówczas zaaranżowany, znajdzie swą kontynuację 
w tajnych układach między przedstawicielami W.Ks.Lit. a Maksymilianem II, już 
po śmierci ostatniego Jagiellona. Działania cesarskie na terenie Wielkiego Księ
stwa Litewskiego widoczne są w spuściźnie źródłowej w archiwum wiedeńskim 155. 
Szczegółowa analiza dążeń Maksymiliana II do korony w Rzeczpospolitej dla siebie 
lub jednego z synów w I i II bezkrólewiu, została przedstawiona przez Teodora 
Wierzbowskiego w artykule pt. :  „Zabiegi ce::;arza Maksymiliana II o koronę polską 
1565-1576" 156. W szerokiej gamie agentów, wysłanych przez cesarza do Rzeczpo
spolitej po śmierci Zygmunta Augusta, tym, który miał się szczególnie zaj ąć sena
torami litewskimi był Grzegorz Pruszkowski157. Już 17 sierpnia 1572 roku wystąpił 
on publicznie na zjeździe senatorów litewskich w Grodnie, zalecaj ąc kandydaturę 
austriacką158. Jan Chodkiewicz oficjalnie w imieniu W. Ks. Lit. odpowiedział mu, 
że Litwa nie może podjąć żadnej wiążącej decyzji, bez porozumienia z całą Rzecz
pospolitą. Nieoficjalnie jednak zarówno Jan Chodkiewicz, jak i marszałek Radziwiłł 
zadeklarowali chęć obioru arcyksięcia Ernesta pod pewnymi warunkami, wspomina
jąc o wcześniejszych swych rozmowach na ten temat z Janem Cyrusem159. Warunki 
te pochodzą z września 1572 roku i dotarły prawdopodobnie do cesarza, bo odnajdu
jemy je w archiwum w Wiedniu160. W tym momencie (wrzesień 1572) podstawową 
sprawą dla Wielkiego Księstwa było: 1) zachowanie wolnej elekcji; 2) potwierdzenie 
wszystkich do tej pory istniejących praw; 3) zwrot przez Koronę Kijowszczyzny, 
Podlasia, Bracławszczyzny, Wołynia, ale także ciekawe przyłączenie do Litwy 
całych Inflant; 4) ponowne opisanie granic Korony i Wielkiego Księstwa; 5) przy
znanie godności i urzędów tylko indygenom161 . Nie miejsce tu by śledzić kolejne 
etapy wzajemnych kontaktów między agentami cesarskimi a czołowymi senatorami 
litewskimi. Ważny jest kierunek zmian, jaki zachodził w elitach politycznych Wiel
kiego Księstwa w kwestiach, które wskazują na sprzeczności w widzeniu kontaktów 
z Polską. Zarówno samo porozumienie, jak i jego treść i zatwierdzenie go przez 
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cesarza znane było Koroniarzom. Stanisław Karnkowski, biskup kujawski pisze do 
wojewody krakowskiego, Jana Firleja: „Doszliśmy do tego, Że posłowie cesarscy po
słali Cyrusa do Litwy z taką instrukcją, że Cesarz pozwala na artykuły przez nie 
podane z podpisem ręki swojej dyploma" 162 .  

Następne uzgodnione przez wspomnianych senatorów litewskich warunki, przed
stawione cesarzowi do zatwierdzenia i zaprzysiężone przezeń, pochodzą z połowy 
marca 1573 roku. Za głównego autora ich należy uznać Jana Chodkiewicza, po
nieważ obok umowy dotyczącej Litwy jest i oddzielna umowa, także zaprzysiężona 
przez Maksymiliana II, dotycząca osobistych zobowiązań cesarza wobec starosty 
żmudzkiego. Nas interesuje głównie umowa dotycząca państwa litewskiego: 1) po 
elekcji arcyksiążę Ernest potwierdzi wszystkie prawa litewskie; 2) wróci Litwie zie
mie przyłączone do Korony unią z 1569 roku; - i następnie nowy, interesujący 
punkt: 3) „sejmy generalne zwoływane będą oddzielnie w Polsce, oddzielnie na 
Litwie, jeden tylko senat będzie wspólny" ; 4) Ernest zatwierdzi granice Korony 
i Litwy; 5) godności i urzędy świeckie i duchowne mają być dawane tylko Litwi
nom; 6) zachowane zostaną przywileje kniaziów litewskich163 . 

W porównaniu z warunkami przedstawionymi cesarzowi do zatwierdzenia we 
wrześniu 1572 roku doszły w tej umowie trzy: oddzielne sejmy dla Korony i Litwy 
przy zachowaniu wspólnego senatu; zachowanie tradycyjnych uprawnień kniaziów 
litewsko-ruskich i uznanie Inflant za część Wielkiego Księstwa. Zwłaszcza ten pierw
szy punkt jest istotny z perspektywy ewolucji dążeń separatystycznych elit litew
skich. Oddzielne sejmy, a wspólny senat prowadziłyby w konsekwencji do ogrom
nych zmian zarówno na Litwie, jak i we wzajemnych kontaktach między obu pań
stwami. Utrzymanie wspólnego senatu zakładało uzgadnianie wspólnych decyzji 
dotyczących obu państw , zarówno w zakresie polityki zagranicznej , jak i wewnętrz
nej ; oddzielne sejmy, wykluczały ze wspólnych działań politycznych szlachtę litew
ską. Miały zmierzać, a w zasadzie eliminować polityczny wpływ szlachty koronnej 
na szlachtę litewską. Traktat między reprezentantami Litwy i cesarza z marca 1573 
roku przekreślał dokonania unii; ujednolicającej podmiotowość polityczną stanu 
szlacheckiego Korony i Litwy, wyrażającą się we wspólnych prawach całego stanu. 
W skazuje to zarówno na tendencje możnowładztwa litewskiego, pragnącego utrzy
mać uwarunkowaną historycznie pozycję szlachty Wielkiego Księstwa sprzed unii, 
a także świadczy o słabości tej ostatniej . 

Próba potraktowania Inflant jako integralnej części Litwy zapowiada na przy
szłość potencjalne źródło konfliktów między obu państwami164. 

Mimo tego porozumienia, podczas sejmu elekcyjnego, w dwa miesiące później ,  
Litwini głosowali z a  kandydaturą Henryka Walezego165 .  Przyczyn tego faktu na
leży szukać w zrozumieniu przez Litwinów, jak bardzo kandydatura habsburska 
jest znienawidzona przez większość społeczeństwa Rzeczpospolitej . Istotniejszym 
jeszcze argumentem dla odwrócenia się Litwy od kandydatury Ernesta było dotar
cie do Warszawy wiadomości o zawarciu przez Turcję pokoju z Wenecją i wobec 
tego możliwości wojny austriacko-tureckiej166 .  Wydaje się także, iż Litwini mogli się 

27 



obawiać, że cesarz łatwo może zrezygnować z Litwy, robiąc kosztem jej terytorium 
ustępstwa na rzecz Moskwy. Maksymilian II był zainteresowany całą Rzeczpospo
litą, ale jeśli miałaby być podzielona, bliższa cesarskim interesom geopolitycznym 
była Korona167. 

Konflikt o wpływy w Inflantach zaczął w I bezkrólewiu narastać od momentu 
wysłania przez senatorów i szlachtę zgromadzonych w Kaskach (początek listopada 
1 572  r) poselstwa do Inflant w celu organizacj i i odbycia sejmików168• W związku ze 
wspomnianymi oskarżeniami Litwinów o frymarczenie Inflantami na rzecz Moskwy 
przez poselstwo Michała Haraburdy, Litwini odpierali zarzuty sugerując, że Zyg
munt August polecił w ostatnim okresie swego życia staroście żmudzkiemu odstą
pienie kilku zamków inflanckich królowi szwedzkiemu. Jan Chodkiewicz wstrzymał 
się z wykonaniem polecenia królewskiego. Tymczasem król zmarł. Teraz zarzucają 
Polakom, że ich poselstwo do Inflant wysłane z Kasek jest ograniczeniem uprawnień 
starosty żmudzkiego i doszukują się szkodliwości we włączaniu Inflant w strukturę 
polityczną Rzeczpospolitej , poprzez konstrukcję sejmików na tamtych terenach 169 .  
Traktują to jako afront im uczyniony: „Co iżby się nam od WMościów nie działo 
w tern WMościów braterskie żądamy i upominamy ( . . .  )"170. Sprawa ta powróci 
w podobnej formie podczas obrad sejmu konwokacyjnego171 . Kwestia uczestnictwa 
Korony w sprawach inflanckich będzie przez Wielkie Księstwo akceptowana j edy
nie w formie włączania się :finansowego i militarnego. 9 stycznia 1573 roku starosta 
żmudzki pisze dramatyczny list ponaglający Koroniarzy do znalezienia pieniędzy 
na obronę Inflant przed zagrożeniem moskiewskim. I on także jest pełen oburzenia 
w związku z aktywnością, bez jego wiedzy Korony na terenie lnfłant172 .  Sprawa 
spornych interesów obu państw w Inflantach nie będzie zakończona w I bezkróle
wiu. Znaj dzie ona swe rozwiązanie dopiero w 1588 roku173. 

Kwestią sporną, nie sprzyjającą zbliżeniu obu państw w I bezkrólewiu była 
sprawa miejsc w senacie dla książąt litewsko-ruskich. Książę Jerzy Olelkowicz 
Słucki, nie pełniący funkcji senatorskiej , w liście do rad koronnych domaga się 
dopuszczenia go do obrad senatu, uzasadniaj ąc to zdawna ugruntowaną tradycją, 
która pozwalała jego przodkom uczestniczyć w obradach rady, a także swą przy
sięgą na unię174• Urażony jest także książę Stefan Zbaraski wojewoda trocki, że 
nie otrzymał osobnego listu od rad koronnych, zapraszającego na konwokację175 . 
Zjazd konwokacyjny przyjmuj e  oficjalne stanowisko w tej sprawie w specjalnym 
liście do księcia Słuckiego. Rady koronne i rycerstwo polskie zgromadzeni w War
szawie nie są uprawnieni do zmiany w obowiązującym prawie. Zjazd ten bowiem 
zwołany jest jedynie dla określenia czasu i miejsca elekcj i .  Sądzą, że sejm elek
cyjny, być może będzie miał takie uprawnienia i przychylnie rozpatrzy problem 
książąt litewsko-ruskich176 .  Sprawa rzeczywiście weszła pod obrady sejmu elekcyj
nego. Sejm ten odroczył j ą  jednak do obrad całej Rzeczpospolitej do momentu, 
gdy król będzie częścią składową parlamentu177. Ale podczas obrad sejmu korona
cyjnego ważniejsza była dla Litwinów sprawa Podlasia, Wołynia, Bradawszczyzny 
i Kijowszczyzny, i w związku z tym kwestię związaną z uprawnieniami kniaziów 
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pominięto178 .  Podobnie nie było tu miejsca dla przedstawienia pretensji litewskich 
o miejsca w senacie dla marszałków litewskich, którzy w charakterze kasztelanów
mniejszych mieli zasiadać w senacie według propozycji litewskich zgłaszanych na 
początku bezkrólewia, podczas obrad zjazdu knyszyńskiego179 .  

Interesujący dla zrozumienia wzajemnych stosunków Litwy z Koroną był sto
sunek Wielkiego Księstwa do konwokacji .  Wydaje się, że dla Koroniarzy kwestia 
konieczności porozumienia się z Litwą w sprawach elekcji była jednym z motywów 
powołania nowej instytucj i  sejmu konwokacyjnego. To właśnie lęk przed podej
rzeniami o niezależne od Litwy działanie w tej mierze, a więc ewentualna próba 
naruszenia postanowień unii, jest j ednym z motywów tworzących genezę konwoka
cj i .  Wojewoda sandomierski, Piotr Zborowski w uniwersale do szlachty swego woje
wództwa, pisze: „Zdało się nam to potrzebne, za tą unią, którą mamy z Księstwem 
Litewskim, wzywać Panów Litewskich, aby też i oni tam w swych województwach, 
także takie zjazdy uczynili i także się na ten wspólny zjazd do Warszawy z nami 
spólnie zjechali" 180 . Zjazd kaski wysyła poselstwo w osobach: Piotra Zborowskiego 
i Jana Tomickiego do Wielkiego Księstwa Litewskiego z uzasadnieniem koniecz
ności zwołania zjazdu przedelekcyjnego181 . Litwini zrażeni niefortunnym sformuło
waniem w uniwersale kaskim, w którym nazywa się Księstwo częścią Korony, nie 
widzą konieczności zwołania zjazdu konwokacyjnego182. Wysyłaj ą  na sejm tylko 
reprezentację senatu litewskiego i przedstawicieli szlachty litewskiej 183 ,  zastrzega
jąc, że konwokacja ma służyć wyłącznie porozumieniom w kwestiach czasu i miej
sca elekcji184• Ustalenia dotyczące „porządku i bezpieczeństwa na elekcji" , które 
maj ą  zapaść na tym sejmie, nie mogą mieć dla Litwinów mocy wiążącej , muszą 
być w przyszłości omówione na sejmikach litewskich: „Gdyż takowe rzeczy, które 
wszystkim należy, bez wszystkich stanowione być nie mają ( . . .  )" 185 . Litwini mieli 
zastrzeżenia do kompetencji prymasa - czy rzeczywiście miał on prawo zwołać sejm 
przygotowujący elekcję: „( . . .  ) dla czego się do Warszawy zjechać nie chcieli, odpo
wiedź dali naprzód, że konwokacyję warszawską wespół z innymi prymas złożył, 
o którym oni nic jedno wiedzieć, ale też jemu posłuszni być nie gotowi; przywi
lejem swym ostatnim unii lubelskiej słowo to, konwokacja ,  przą, aby się na nie 
z Polakami zwłaszcza przez osobę prywatną złożoną zjeżdżać mieli( „ . )" 186 •  

Generalnie przejawia się lęk Litwinów przed licznymi zjazdami koronnymi, na 
które oni nie maj ą  większego wpływu, a które mogą wzmocnić wpływ Korony na 
przedmiot wspólnych obrad: „Szanowni Panowie Polacy wszystko czynią pod po
zorem pobożności, bez nich wiele stanowią, wiele radzą bez nich, wyznawają jedną 
swoj ą  Rzeczpospolitą Polską i Litewską spojone tern dzieląc i przysiąg swych na
ruszając ( . . .  )" 187. Stanowisko Korony w tym momencie naj lepiej ilustruje wotum 
posła do Litwy ze zjazdu kaskiego, Piotra Zborowskiego, które wygłosił na zjeź
dzie w Mścibowie, staraj ąc się zmniejszyć oba.wy litewskie: „Iż nie tylko skutkiem, 
ale i naj mniejszym pomyśleniem nie jest żaden z nas taki , który by miał co kiedy 
chcieć przed Ichmościami uganiać, aby Ichmościów na hak ja.ki przywieść, gdyż 
jedną Rzeczpospolitę wspólnie mamy wszyscy, a jako się nią trudno dzielić mamy, 
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tak też to nie można rzec abyśmy sobie tylko co jey jest własnego, mimo IchMo
ściów, przywłaszczać mieli, gdyż jedne władzę maipy społem, i jednakowo nas sobie 
Rzeczpospolita iuramentem uiściła, abyśmy o niej dobrze radzili ( . . .  .)" 188.

Niewielka odległość czasowa dzieląca unię lubelską od pierwszego bezkrólewia 
powoduje, że brak jest doświadczenia politycznego obu stronom w rozwiązywaniu 
problemów, które w okresie panowania Zygmunta Augusta, czy poprzednich Ja
giellonów nie istniały. Problem, który łączył przed unią oba państwa, to zagrożenie 
Wielkiego Księstwa Litewskiego ze strony Moskwy. Był to także problem Korony, 
ponieważ był wspólny panujący. Teraz bezkrólewie niesie ze sobą szereg problemów, 
które jest trudno wspólnie rozwiązać, zważywszy, Że część społeczeństwa litew
skiego (większość możnowładztwa) z niektórymi postanowieniami unii lubelskiej 
się nie zgadza. Wydaje się także, iż senatorom litewskim brak było doświadcze
nia politycznego, jakie było udziałem senatorów koronnych w latach sześćdziesią
tych XVI stulecia. Wydaje się, iż możnowładztwo litewskie uświadamiało sobie tę 
kwestię i tym bardziej obawiało się wykluczenia z decyzji, które mogły zapadać 
w sprawach całej Rzeczpospolitej . Niechęć więc wobec konwokacji wynika także 
z obaw, jakie budziły liczne zjazdy koronne rozważające sprawy dotyczące wspól
nej Rzeczpospolitej .  Nie bez znaczenia była świadomość, iż odległość od miejsca 
zj azdu, a także zagrożenie moskiewskie nie pozwoli większości Litwinów uczestni
czyć w tym zjeździe, wobec czego mogą zostać zdominowani przez Koronarzy. Stąd 
niepełna moc dla delegacji litewskiej na konwokację. Krótki okres czasu, w którym 
budowano nowy kształt polityczny Wielkiego Księstwa Litewskiego: wprowadzenie 
tronu elekcyjnego poprzez zrzeczenie się praw dziedzicznych przez Zygmunta Au
gusta do tronu wielkoksiążęcego (1564), reforma administracyjna wprowadzająca 
system sejmików (1565) , wspólne prawa wynikające z unii lubelskiej (1569) (m.in. 
wspólny parlament, polityka zagraniczna), nie pozwolił na okrzepnięcie w świado
mości politycznej elit litewskich trwałości tych zmian. Tutaj chyba należy szukać 
przyczyn jeszcze jednej kwestii, która wprowadziła na krótki okres dysonans między 
Polakami i Litwinami. Chodziło o niefortunne rozwiązanie problemów związanych 
z osobą Anny Jagiellonki. Sprawa została sprowokowana przez Jana Chodkiewicza. 
Starosta żmudzki wysłał zaraz na początku bezkrólewia z tajną misją do Anny 
Jagiellonki Jana Leśniewskiego, proponując jej tron wielkoksiążęcy i samodzielny 
wybór męża w zamian za zwrot przyłączonych do Korony w 1569 roku ziem pod
laskiej i wołyńskiej 189 .  Trudno powiedzieć na ile poważnie myślał o takiej wersji 
wydarzeń Jan Chodkiewicz. Dowodem na to, iż faktycznie istniała tego typu pro
pozycja  ze strony starosty Żmudzkiego jest list Anny do siostry, Zofii Brunszwickiej 
z 3 lutego 1573 roku190, w którym opowiada o propozycji litewskiej i odrzuceniu 
jej ,  przy okazji narzekając na trudną sytuację ekonomiczną i polityczną, w jakiej się 
znalazła. Anna Jagiellonka popełniła zaraz na początku bezkrólewia mało zręczne 
posunięcie. Zygmunt August w swym testamencie uczynił trzy swoje siostry: Zofię, 
Katarzynę i Annę spadkobierczyniami wszelkich dóbr nieruchomych, jakie posia
dał . Także sum, jakie miała zapisane królowa Bona po przyjeździe do Polski, i dóbr, 
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które ona lub Zygmunt August wykupili zarówno w Koronie, jak i w Wielkim Księ
stwie Litewskim191 . 

Obie siostry, które były poza granicami kraju,  miały być ze swych części spadku 
spłacone, a dobra miały pozostać własnością Rzeczpospolitej 192 . Anna zanim wyj
dzie za mąż, miała posiadać swoją część dóbr. Jeśli opuści w związku z zamąż
pójściem Rzeczpospolitą, tak jak i inne siostry winna być spłacona193. Zaraz po 
śmierci Zygmunta Augusta, królewna Anna dowiedziawszy się, że dochody z ho
spodarskich dóbr litewskich zamiast trafiać do niej , są przesyłane do skarbu li
tewskiego, wysłała list do biskupa wileńskiego, Waleriana Protasewicza, w którym 
niefortunnie sformułowała zdanie, że „Litwę uważa za swoje dziedzictwo" 194 .  Po
dobno przesłała także urzędnikom dóbr książęcych formułę przysięgi, mocą której 
stawali się jej podporządkowani 195 . List stał się dokumentem politycznym wyko
rzystywanym przeciwko Annie przez możnowładztwo litewskie. Nie miejsce tu, by 
śledzić rolę Anny Jagiellonki w bezkrólewiach, ale incydent z jej pretensjami do 
dóbr litewskich przekształcił się w problem polityczny, a wnioskując z wypowie
dzi możnowładców litewskich, był według nich próbą przywrócenia dziedzicznego 
tronu w Wielkim Księstwie. Sprawa była rozstrząsana podczas litewskiego zjazdu 
w Mścibowie w końcu listopada 1572 roku. Piotr Zborowski, wojewoda sandomierw
ski, jeden z posłów wysłanych ze zjazdu kaskiego dla porozumienia się z Litwinami 
w sprawie zjazdu konwokacyjnego, tak relacjonuje biskupowi kujawskiemu wyda
rzenia będące podłożem niepokoju Litwinów: „Nayprzód Królewna Jey Mość pisać 
raczyła do niektórych z lchMościów satis imperiose, ciążąc sobie niektóre, że impe
diuią J KM w pożytkach z imion tych, które JKM zowie dziedzictwem swem, także 
i w innych pożytkach z leśnictwa. A nie tylko J KMość dzierżawy swe dziedzic
twem swem mianować raczy, jako Bóg Żydy za swe własne miał ( . . .  )" 196 .  Zarzuty 
dostojników litewskich zgromadzonych w Mścibowie obejmują nie tylko działania 
królewny Anny, ale także i niektórych senatorów polskich, m.in .  biskupa kujaw
skiego, który miał jakoby promować kandydaturę siostry Zygmunta Augusta na 
stolec monarszy197. Litwini oświadczyli Polakom w Mścibowie, że nie przyjadą 
na konwokację,  jeśli będzie w niej uczestniczyć królewna198 . Na sejm konwoka
cyjny przybyła delegacja Wielkiego Księstwa i pretensje Anny Jagiellonki stały się 
przedmiotem dyskusji. W jej imieniu wystąpił podczas jego obrad Jan Koniecki, 
ochmistrz dworu Jagiellonki199. Sprawa została wyciszona po poselstwie Piotra 
Zborowskiego do Łomży, miejsca pobytu królewny Anny i rozmowy wojewody san
domierskiego z królewną, gdzie „( . . .  ) wreszcie odpowiedzieć musiała chociaż dotąd 
ukrywała w tajemnicy owe poselstwo Chodkiewicza wysłane do niej do Połocka, 
które godziło na rozerwanie Litwy z Koroną"200 . Cała ta afera niepotrzebnie po
wodowała napięcia między obu państwami. Świadczy także o obawach litewskich 
o trwałość świeżo uzyskanych praw dla swego państwa, a także o jeszcze jednej pró
bie działań litewskich odbywanych poza wiedzą Polaków. Zwraca uwagę fakt kom
promisowego działania senatorów koronnych, dążących do tego, by kwestie sporne 
nie zakłóciły najważniejszego celu ,  jakim było wspólne obranie króla. Stąd prze-
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niesienie egzekucji testamentu Zygmunta Augusta, budzącego tyle emocji na inny, 
dogodniejszy termin. 

W latach 1562-1574 mechanizmy skłaniające oba państwa do zacieśnienia wza
jemnych kontaktów są w gruncie rzeczy wspólne. Pierwszy z nich, to w okresie 
przed śmiercią Zygmunta Augusta brak nadziei na kontynuację rodu Jagiellonów 
i w związku z tym obawy przed trudnościami w rozwiązywaniu nowej sytuacji po
litycznej . 

Drugi - to zagrożenie ze strony Moskwy, zarówno na rdzennych terenach litew
skich jak i w Inflantach, gdzie istniały wspólne interesy litewsko-polskie. 

W badanym okresie zauważa się zmienność w postawie Litwy w stosunku do jej 
związku z Polską. W momentach, gdy zagrożenie ze strony Moskwy było większe, 
Litwa była skłonna do bliższego zespolenia z Polską, kiedy zagrożenie mijało, to 
elity litewskie dążyły do rozluźnienia wzajemnych kontaktów. 

Już w latach piewrszych sejmów egzekucyjnych zarysowuje się konflikt o Podlasie 
i Wołyń. Aż do roku 1569 Koroniarze podkreślaj ą  historyczną przynależność tych 
ziem do Polski. Od unii lubelskiej , podczas której ziemie te przyłączone zostały 
do Korony, Litwini przy każdej okazji i różnymi sposobami domagają się zwrotu 
spornych ziem. 

Ze strony Korony istnieje obawa o nieproporcjonalnie większe, niż litewskie, 
zaangażowanie militarne i finansowe Polski w sprawy polityki zagranicznej . 

Polacy mają także pretensje do Litwinów o objawiający się od czasu do czasu 
w różnych formach - separatyzm litewski. Koroniarze zdają  sobie jednak sprawę, że 
litewski naród polityczny nie jest jednolity w poglądach na tę kwestię. Jest bowiem 
doskonale widocznym, iż duża część możnowładztwa litewskiego dąży do rozluź
nienia lub zerwania unii, m.in. powodowana chęcią odebrania praw politycznych 
szlachcie tych ziem. Równie dobrze widoczne jest dążenie szlachty litewskiej do 
zachowania kształtu unii z 1569 roku, gdyż w jej interesie leży zachowanie tych 
samych praw, jakie ma szlachta koronna. 

Od śmierci Zygmunta Augusta zaczyna zarysowywać się konflikt związany 
z próbą zdominowania Inflant przez Litwę. 

Bezkrólewie w sposób bardziej wyraźny niż lata: 1562-1572, zarysowuje inne, 
trwające już konflikty. Litwini przede wszystkim chcą wykorzystać brak monarchy 
dla rewizji postanowień unii, zwłaszcza w kwestii ziem przyłączonych do Korony, 
ale także w kwestii prawa do zasiadania w senacie dla kniaziów litewsko-ruskich, 
mianowania marszałków litewskich kasztelanami mniejszymi, i nienadawnia urzę
dów i dostojeństw w Wielkim Księstwie Polakom. Koroniarze eliminują sprzeczności 
podkreślając, iż w tym momencie wspólna elekcja jest podstawą gruntującą wza
jemne kontakty. 

Zwraca uwagę sposób kompromisowego rozwiązywania sporów w bezkrólewiu 
przez Koroniarzy. Główną argumentacją wysuwaną przeciwko litewskiej propozycji 
rewizji postanowień unii jest konieczność zachowania dotychczasowych praw. Kul
tura polityczna elit koronnych każe im szanować prawo, będące w Rzeczpospolitej 
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suwerenem.  Separatyzm litewski, objawiający się próbą zerwania lub rozluźnienia 
unii, postrzegany był przez Koroniarzy jako naruszenie prawa, gdyż unia w ich 
świadomości politycznej była od 1569 roku obowiązującym prawem. Zmiany mogą 
być dokonane, zdaniem Koroniarzy, tylko w obecności kompletnego ciała ustawo
dawczego, jakim był parlament . Zjazdy, konfederacje, sejmy okresu bezkrólewia 
(konwokacyjny i elekcyjny), odbywające się podczas niebecności króla, nie są pra
womocne dla zmian w istniejącym prawie. Dla stanowienia nowych praw potrzebne 
są trzy stany: król, senat , izba poselska. 

Interesująca jest kwestia odpowiedzialności za państwo rysująca się zwłaszcza 
w okresie bezkrólewia. Kryzys polityczny, j akim niewątpliwie był okres bez obecno
ści panującego, każe polskim elitom politycznym przymknąć oczy na litewskie próby 
zerwania układu z 1569 roku i kontynuować współpracę zmierzającą do wspólnej 
elekcj i .  Elity te w sposób niezwykle umiejętny posługują się kompromisem poli
tycznym. 

Wydaje  się, iż w badanym okresie istnieje różnica w dojrzałości politycznej elit 
koronnych i litewskich . Generalizując, elity polskie myślą głównie kategoriami in
teresów państwa, mając na myśli całą Rzeczpospolitą, elitom litewskim nie zawsze 
się to udaje.  Wynika to nie tylko z braku doświadczenia politycznego, jakie było 
udziałem Koroniarzy maj ących za sobą doświadczenie ruchu egzekucyjnego, lecz 
także z tradycji historycznej Wielkiego Księstwa Litewskiego, gdzie układ: panu
jący - możnowładztwo szlachta, był odmienny, niż w Polsce. Widać to wyraźnie 
we wspomnianym tajnym układzie Litwy z Maksymilianem I I  z marca 1573 roku, 
zakładającym wspólny z Koroną senat przy odrębnych sejmach, praktycznie wy
kluczających szlachtę litewską z praw politycznych, będących w założeniach unii 
wspólnym udziałem. 

Nie bez znaczenia był także fakt poczucia słabości Litwy w stosunku do Korony 
i towarzyszące temu obawy o zdominowanie \Vielkiego Księstwa przez Polskę. 

Lata 1562-1574 nie stanowią zamkniętego „rozdziału" we wzajemnych stosun
kach. Waga tego okresu polega na zarysowaniu się trzech różnych wątków we wza
j emnych kontaktach: 
okres I - 1562-1569, to okres dyskusji ,  określenia problemów, które były przeszkodą 
we wzajemnym zbliżeniu, ale także, jeśli chodzi o Polskę, okres dojrzewania Koro
niarzy do myślenia kategoriami wspólnej Rzeczpospolitej; 
okres II 1569-1572 to krótki okres egzystencji obu państw w obecności słabną
cego autorytetu monarszego, z lękami o losy w nadchodzącym bezkrólewiu i trudną 
praktyką pounijną; 
okres I I I  - 1572-1574, to czas realizacji unii w okresie kryzysu politycznego niosą
cego ze sobą liczne niebezpieczeństwa dla obu państw, z wyraźnym zaznaczeniem 
sprzeczności dzielących Polskę i Litwę. 

Krótkie panowanie Henryka Walezego i II bezkrólewie będzie następną próbą 
dla unii z 1569 roku, a doświadczenia polityczne zdobyte w latach: 1562-1574 będą 
owocowały nowym kształtem wzajemnych relacji. 
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DANIEL TOLLET (Paryż) 

ŻYDZI W POLSCE OD XVI DO XX WIEKU* 

Kwestia wzajemnych stosunków między Państwem a wyznaniami religijnymi jest 
w Polsce znaczącym problemem. Od XVI do XVII wieku Rzeczpospolita szlachecka 
ulegała osłabieniu , aż do całkowitego zniknięcia z map od 1795 do 1918 roku, 
wskutek nadmiernej decentralizacj i  władzy. Do wybuchu drugiej wojny światowej 
państwo polskie było państwem wieloetnicznym, a wobec tego i wielowyznaniowym. 

Ogromne terytorium Rzeczpospolitej Obojga Narodów1 , a następnie Polski po
rozbiorowej zamieszkiwane było przez katolików, protestantów, kalwinów, prawo
sławnych, Żydów, a nawet muzułmanów2• Stosunki pomiędzy tymi różnymi gru
pami wyznaniowymi zmieniały się na przestrzeni lat. W ramach mojego krótkiego 
wystąpienia ograniczę się do naszkicowania ewolucji stosunków polsko-żydowskich. 

N a podkreślenie zasługuje przede wszystkim fakt, że Żydzi mogli w Polsce po
zostać i rozwijać się na przestrzeni tysiąclecia, od X do XX wieku3 ; mogli w tym 
kraju żyć dochowując wierności swoim tradycjom. To w Polsce narodziły się schi
zmatyczne, mistyczne nurty, literatura w języku hebrajskim i j idysz, oryginalne 
formy twórcźości. 

Społeczność żydowska powiększyła się znacznie, poczynając od XVI wieku. Wy
pędzeni z Hiszpanii, a następnie odepchnięci przez niemalże całą Europę znaleźli 
schronienie w Polsce. Polska nie posiadała rodzimego mieszczaństwa i spodziewano 
się, że Żydzi rozwiną stosunki handlowe, zwłaszcza z krajami Bliskiego i Środko
wego Wschodu4 . Tolerancja religijna wyrosła na gruncie wielowyznaniowej polityki 
i ujęta w ramy prawne przez unię warszawską w 1573 roku sprzyjała zachowaniu 
dużej autonomii przez gminy żydowskie. Zakres działania gminy wyznaczały „przy
wileje ogólne" 5, odnawiane przez władcę wstępującego na tron, przywileje lokalne 
nadawane przez króla lub właścicieli prywatnych miast (były one niejednokrotnie 
przedmiotem dyskusji władz miejskich)6 oraz ograniczając decyzje podejmowane 
przez synody Kościoła katolickiego. 

Na wzór systemu polskiego, a przede wszystkim zaś z powodów podatkowych, 
rady gminne (kahał) łączyły się w „ziemie" , których przedstawiciele tworzyli „Sejm 
czterech ziem" 7 (Vaad arba aracot) ,  instytucję samorządową zajmującą się roz
działem podatków, ustanawianiem praw, rozstrzyganiem kwestii cywilnych i reli
gijnych. „Sejm czterech ziem" był również oficjalnym pośrednikiem pomiędzy Ży-
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darni a władzami8. Nie podsycane przez króla, ani magnaterię, nastroje antysemic
kitutrzymywały się na bardzo niskim poziomie9 . Żeby nie wzbudzać zazdrości ze 
strony chrześcij an, Żydzi, mieszkaj ący w oddzielnych, niejednokrotnie zamykanych 
wieczorem dzielnicach, starali się nie afiszować swoim bogactwem; poza tym w XVI 
i XVII wieku trudno mówić o kolosalnych żydowskich fortunach, nawet w odnie
sieniu do ludzi zamożnych. Celem kupca było naj częściej zebranie odpowiedniej 
sumy niezbędnej do założenia szkoły, aby wywianować syna lub zięcia. Społecz
nym ideałem było bowiem uczynienie swego spadkobiercy rabinem , zwłaszcza iż 
nauki rabinistyczne przeżywały swój okres świetności, a Żydzi z całej Europy ra
dzili się uczonych w Polsce i posyłali swoje dzieci do ich szkół. Stosunki pomiędzy 
myślicielami z Polski i Palestyny nigdy nie uległy zerwaniu. W XVI wieku dociera 
do Polski „Table dressee" (Choulkhan aroukh) , praktyczny przewodnik obyczajów 
żydowskich autorstwa Josefa Caro (1488-1 575) 10, a przystosowany przez Moisesa 
Jsserlesa ( 1525-1572) 1 1  do zwyczajów Żydów pochodzących z Europy Środkowej 
i Wschodniej .  To z Palestyny przybywa mistyczna filozofia Isaaca Lurii12  z prak
tycznej Kabbale, teoria o transgresji dusz, która stopniowo przełamywała obawy 
części rabinów przeświadczonych o niebezpieczeństwie wynikającym ze znajomości 
tekstów ezoterycznych wśród szerszych warstw społeczeństwa. 

Organizacja handlu międzynarodowego i nowy ekonomiczny układ Europy wpły
nęły na osłabienie pozycji Rzeczpospolitej szlacheckiej . Agresywna polityka Wa
zów wobec Szwecji oraz Księstwa Moskiewskiego, a także szlachty wobec Turcji 
przyczyniły się do trudności. Pierwsze oznaki pogorszenia sytuacji obserwuje się 
w latach trzydziestych XVII wieku na Ukrainie, ich ostatecznym przejawem jest 
bunt Kozaków pod dowództwem Bohdana Chmielnickiego (1648-1655). W 1655 
roku rozpoczynaj ą  się wojny ze Szwedami. Wszystkie te wydarzenia mają katastro
falne skutki dla Żydów. Potop pozostawił wykrwawiony kraj w kompletnej ruinie: 
odpowiedzialność za ogrom nieszczęść spadła na Żydów i protestantów. Pod naci
skiem grup obawiaj ących się konkurencji, duchowieństwo katolickie i prawosławne 
stawało się często wyrazicielem oskarżeń o mordy rytualne. Chcąc utrzymać jed
ność wśród chrześcij an, duchowieństwo podtrzymywało nastroje pełne obaw w sto

. sunku do innych wyznań13; świadczy o tym chociażby przykład księcia Stefana 
Żuchowskiego, prałata w sandomierskiej katedrze, autora dwóch prac opublikowa
nych w 1698 i 1711  roku, których celem było zwrócenie uwagi chrześcijan w Pol
sce na zabójstwa rytualne „popełniane" przez Żydów14. Nie chodziło tu wyłącz
nie o cele polityczne. Ksiądz Żuchowski, zajmujący się badaniami mordów rytual
nych w całej Europie15 ,  był przekonany, że Talmud nakłaniał Żydów do wykorzy-

·stywania krwi chrześcijańskich dzieci do sporządzania macy spożywanej w czasie 
Paschy. 

Gwałtowne pogorszenie się stosunków pomiędzy Żydami i chrześcij anami przy
czyniło się w tym okresie do sukcesu Sabbatai Cwi, ogłoszonego za Mesjasza na 
Wschodzie w 1663 roku przez „proroka" Nathana de Gaza16 .  Znalazł on wielu 
zwolenników wśród Żydów w Polsce, tych wszystkich, którzy oczekiwali ukojenia 
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i wynagrodzenia za doznane krzywdy i cierpienia. Pomimo zdecydowanego potę
pienia ze strony rabinów i odejścia od zasad wiary pseudo-Mesjasza, nurt mesja
nistyczny rozwijał się potajemnie w ruchu sabatianicznym popularnym w Europie 
Środkowej i w Polsce, na Podolu, gdzie bliska granica turecka zapewniała grupom 
wyznaniowym schronienie w sytuacji zagrożenia. 

W pierwszej połowie XVIII wieku sabataizm dał początek ruchowi frankistow
skiemu, który przyjął swą nazwę od nazwiska założyciela Jacoba Franka 17 .  Po 1758 
roku doprowadził on tysiące Żydów do przejścia na katolicyzm. Odłam, który głosił , 
że Tora nie może być zrozumiana poprzez Talmud oraz , że Jeruzalem nie zostanie 
odbudowane przed końcem świata, utrzymał się aż do połowy XIX wieku.  

Upadek miast spowodował pogorszenie sytuacji finansowej wielu Żydów; najbar
dziej ucierpiały miasta królewskie, miasta prywatne dźwigały się z ruiny szybciej 18 .  
Żydzi stawali się w nich niejednokrotnie, przy poparciu właścicieli, jedynymi rze
mieślnikami i kupcami. Osiedlali się również na wsi, zostając ·intendentami lub 
arendarzami karczm, konkurując z podupadającą szlachtą: Zrujnowane oraz ugi
nające się pod ciężarem podatków i długów popadały w coraz większą zależność 
od możnych właścicieli miast. Ożywienie gospodarcze, jakie ma miejsce w latach 
trzydziestych XVIII wieku 1 9 ,  wpływa na polepszenie sytuacji: najbardziej przedsię
biorczy zapewniają  sobie miejsca przewoźników, a następnie dostawców dla wojska. 
Wydaje się, iż od tego momentu można mówić o początkach żydowskiego systemu 
bankowego zapewniającego klientom gwarancje gminy. Zróżnicowanie społeczne, 
pogłębione kulturowym, doprowadziło do podziału gmin i zniesienia w 1764 roku 
żydowskich sejmików w Polsce i na Litwie. Szykował się nowy rozłam religijny. N a 
początku 1770 roku pojawiają się pierwsze koła „pneumatyczne" , które Dov Baer 
de Mezhirech (zmarły w 1772 roku)20 , spadkobierca myśli Jsraela ben Elizer Ba' al 
Shem To va ( 1700-1760) 2 1 ,  potrafił połączyć z ruchem chasydzkim, a jego dążeniem 
do wyrwania wiernych z rabinowskiego uśpienia i ofiarowania im natychmiasto
wego radosnego obcowania z bóstwem. Z ortodoksyjną filozofią rabinów związane 
są nadal nazwiska takich wielkich uczonych jak Elijah ben Salomon Zalman, zwany 
Gaonem z Wilna ( 1720-1797)22, zagorzały wróg chasydyzmu. Koniec XVIII wieku 
był wobec tego okresem intensywnych sporów i tarć religijnych w łonie polskiego 
judaizmu. 

Polsce potrzebne były dogłębne reformy. Społeczeństwo w pełni to dostrzegało, 
jednakże struktury państwowe nie były zdolne do prowadzenia dialogu z wolnymi, 
równymi wobec prawa obywatelami łączącymi się w stowarzyszenia. Proces ka
pitalistycznego uprzemysłowienia następował bardzo powoli i nie towarzyszyły mu 
prawa wolnościowe przyznawane jednostce. Sejm Czteroletni ( 1788-1791 )23 upływał 
w atmosferze gorących dyskusji politycznych nad najlepszym sposobem „zreformo
wania" Żydów i uczynienia z nich obywateli . Konstytucja uchwalona 3 maja 1791 
roku nie wpłynęła na zmianę statusu Żydów i chłopów. 

Po III rozbiorze państwa polskiego w 1795 roku judaizm, z religii o statusie 
gminnym, stał się religią tolerowaną. 
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Prusacy „tolerowali" Żydów w regionie poznańskim, przyznając im w 1812 roku 
ograniczone prawa. Polscy posłowie w Reichstagu nie czynili żadnych starań zmie
rzających do emancypacji Żydów, wobec czego w 1848 roku Żydzi nie udzielili swego 
poparcia sprawie polskiej i zadeklarowali się jako „patrioci niemieccy" . 

W Galicji ,  która znalazła się pod kontrolą Habsburgów w 1772 roku, władza 
spodziewała się, że szkoła państwowa umożliwi zreformowanie i asymilację Żydów. 
Edykt o tolerancji24 wydany przez cesarza Józefa II w 1781 roku miał na celu 
przyśpieszenie tego procesu: zniesiono gminy, odebrano władzę rabinom, spiętrzono 
trudności administracyjne związane z osadnictwem, zwiększono podatki i wysokości 
opłat obowiązkowych. Habsburgowie zwalczali przede wszystkim ruch chasydzki, 
ich zdaniem szkodliwy i niewskazany w procesie integracji ludności żydowskiej . 
W Krakowie, w czasie wydarzeń z 1846 roku, żydowscy zwolennicy Lumieres pod 
przewodnictwem rabina Ber Meiselsa25 uznawali stronnictwo patriotów, chasydzi 
natomiast sprzeciwiali się pobieraniu nauk w szkołach powszechnych. Władze au
striackie zdołały opanować sytuację bez rozlewu krwi, przyznając Żydom równość
praw na mocy konstytucji z 1849 roku, stosowanej w praktyce dopiero po 1868 
roku. 

W Królestwie Polskim Rosjanie rozwiązywali gminy i zapisywali kupców ży
dowskich do stowarzyszeń handlowych. Obietnica przyznania ograniczonych praw 
nie została nigdy spełniona; opierając się na antysemickim nastawieniu Polaków, 
władze uważały, że Żydzi nie są jeszcze gotowi do pełnego korzystania z praw26 . 
W rzeczywistości podsycanie sporów etnicznych było wykorzystywane do celów po
litycznych. Wstrzemięźliwa postawa Polaków wobec problemów żydowskich w 1830, 
podobnie jak w 1848 roku,  oddaliła Żydów od ich sprawy, bronionej na początku, 
i sprawiła, że zwolennicy Lumieres zwrócili się w stronę rosyjskiej kultury i polityki, 
co doprowadziło ich współwyznawców do poddania się wpływom zachodnim. Nie
którzy woleli upodobnić się do chrześcijańskiej większości poprzez przejście na ka
tolicyzm, a przede wszystkim luteranizm, inni starali się oderwać od rzeczywistości 
i żyć według przykazań nurtu chasydzkiego, którego cadycy (tsadikim), organiza
torzy błyskotliwJch wykładów i niezmordowani pośrednicy pomiędzy Człowiekiem 
a Bogiem, obdarzeni właściwościami nadprzyrodzonymi, szybko zdobywali posłuch, 
zbliżaj ąc się do ortodoksyjnego ruchu rabinistycznego27. Jeszcze inni starali się do
chować wierności religii odnawianej zasadami Lumieres; w czasie Powstania 1861-
-1863 w Królestwie Polskim zbratali się z Polakami i otrzymali w 1863 roku od 
rządu powstańczego równość praw cywilnych. Nowa sytuacja  prawna nie odpowia
dała jednak środowiskom ortodoksyjnym, pragnącym zachować własną odrębność. 
Rosjanie nigdy nie mogli cofnąć tych decyzji ,  ponieważ literatura polska ostatnich 
pięćdziesięciu lat przedstawiała społeczeństwu obraz Żydów pozbawiony wrogo
ści, chociaż nasycony pesymistyczną wizją judaizmu. Wyjątek stanowiła napisana 
pod wpływem szoku wywołanego wydarzeniami z 1830 roku „Nie-Boska komedia'' 
Zygmunta Krasińskiego, w której autor podkreślając podobieństwa z Rewolucją  
Francuską, przypisywał Żydom destrukcyjną rolę w walce z chrześcijaństwem28• Pe-
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len podziwu dla Krasińskiego Mickiewicz żałował jednak, że „autor włożył w usta 
narodu izraelskiego okropieństwa przepełnione nienawiścią . . .  " .  Należy natomiast 
przyznać, że literatura powielała stereotypy w przedstawianiu Żydów, przywołuj ąc 
z nostalgią obraz Polski przedkapitalistycznej29 .  Żydzi ukazywani byli zawsze przez 
pryzmat „sprawy polskiej" , słabość której głosili. Literatura odegrała znaczącą rolę 
w procesie zbliżania dwóch części składowych społeczeństwa kraju i osiągania przez 
Żydów emancypacji .  

Rosjanie konfiskowali dobra szlachty polskiej uczestniczącej w walkach powstań
czych 1861-63, zmuszając ją  tym samym do tworzenia klasy drobnej burżuazji kon
kurencyjnej w stosunku do Żydów. W latach osiemdziesiątych XIX wieku rodzi się 
wobec tego potężny i trwały, nacjonalistyczny ruch antysemicki. Główną jego siłę 
stanowiła Endecja, partia Romana Dmowskiego, głosząca że zbyt silne przywiązanie 
Żydów do swojej tradycj i  czyni proces ich asymilacj i  niemożliwym30 • Endecja  oba
wiała się ponadto masowego napływu do Królestwa Polskiego licznych grup Żydów 
z Litwy (Litwaków) . Ruchy socjalistyczne marksistowskie lub narodowe przyjmo
wały w swe szeregi Żydów tylko po wyrzeczeniu się przez nich religii .  Poczynając 
od 1880 roku, w odpowiedzi na falę pogromów, Żydzi, którzy zasilali proletariackie 
bataliony zmuszeni zostali do szukania własnych rozwiązań: początkowo w wol
kizmie, którego celem była „kulturalna autonomia" w łonie Cesarstwa, następnie 
w socj alistycznej organizacji Bund, dążącej do przyznania „narodowych praw" dla 
Żydów i wreszcie w syjonizmie31 ,  pragnącym stworzenia „Państwa Żydowskiego" 
poza Europą. 

Można było oczekiwać, że w 1919 roku odrodzona Polska przyzna równe prawa 
wszystkim swoim obywatelom. Większość etniczna była natomiast niepocieszona, 
że układy z Trianon32 narzucały jej prawa dla mniejszości. Wojsko polskie prze
prowadzało �ogromy, zarzucaj ąc Żydom brak zaangażowania się w sprawę polską 
i popieranie interesów bolszewików. Żydzi otrzymali prawa wyznaniowe, podczas 
gdy na wzór Ukraińców, domagali się dla siebie praw politycznych33• W miastach, 
obok biednego, żydowskiego proletariatu, powstawały silne i prężne gminy. Wybie
rane rady stanowiły trzon aktywnej działalności politycznej , gdzie ścierały się ze 
sobą siły religijne i laickie. Gminy zajmowały się nie tylko organizowaniem życia 
religijnego , ale również społecznego, szkolnego i kulturalnego, zapewniały swoim 
członkom również opiekę zdrowotną. Nędza zmuszała jednak rzesze Żydów do emi
growania do Europy Zachodniej . Wbrew silnym naciskom Endecj i ,  nawołującej do 
bojkotu handlu żydowskiego i numerus clausus na uniwersytetach, państwo udzie
lało pomocy gminom aż do śmierci Józefa Piłsudskiego w 1935 roku. W nadziei 
położenia kresu zakusom Hitlera na Gdańsk, rządy pułkowników doprowadziły Pol
skę do przyjęcia na wzór nazistowskich Niemiec praw antysemickich i rozpoczęcia 
okresu masowej żydowskiej emigracj i34 • 

Cierpienia spowodowane drugą wojną światową również nie zbliżyły do siebie 
tych narodów, pomimo iż obydwa stały się ofiarami nazizmu. Polacy zarzucali Ży
dom współpracę z Sowietami na Wschodzie: tysiące Żydów na terenach włączonych 
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do Związku Radzieckiego, chcąc uniknąć deportacji do strefy niemieckiej , przyjmo
wały obywatelstwo radzieckie. Początkowo byli oni traktowani nieufnie, następnie 
po napaści niemieckiej zesłano ich do Azji Środkowej , po odpowiednim przeszkole
niu część miała zajmować stanowiska w nowej Polsce35 . Żydzi natomiast zarzucali 
Polakom obojętność wobec ludobójstwa i nazistowskiej polityki tworzenia gett i wy
syłki do obozów koncentracyjnych. Nie należy jednak w żadnym wypadku pominąć 
wysiłków emigracyjnej dyplomacji polskiej , których celem było zwrócenie uwagi 
aliantów na los Żydów oraz zapomnieć o aktach odwagi wielu osób, o różnych 
przekonaniach, które z narażeniem własnego życia, jak i życia swoich rodzin, kar
miły, ukrywały i uratowały od śmierci 100 tysięcy Żydów36. Pierwszą formą buntu 
w getcie były wspólne modlitwy przed podjęciem walki zbrojnej przy współudziale, 
początkowo wstrzemięźliwym, polskiego Ruchu Oporu; stawką nie była wolność, 
ale godna śmierć w nadziei zwrócenia na siebie uwagi całego świata. 

Wydawało się, że od 1944 roku, uznawany za nielegalny przez większą część 
społeczeństwa polskiego, reżim socjalistyczny Moskwa powierzyła Żydom. Polacy 
obawiali się żądań zwrotu majątków ze strony Żydów. Pogłoski o rytualnych mor
dach doprowadzaj ą  4 lipca 1946 roku w Kielcach do masakry ludności żydowskiej 
ocalałej z zagłady37; wydarzenia mają  miejsce przy braku j akiejkolwiek reakcji ze 
strony polskiego Episkopatu. 

System stalinowski oparty na „klasowym podziale" społeczeństwa nie pozosta
wiał miejsca na wyrażanie uczuć religijnych wrogich ustrojowi. Judaizm miał wobec 
tego ostatecznie zniknąć z Polski, Żydzi mieli wtopić się w „klasę robotniczą" lub 
wyjechać z kraju. 

Niektórzy próbowali mimo wszystko przetrwać, ale wydarzenia z 1956 i 1968 
roku wywołują falę masowej emigracji. Obecnie w Polsce żyje tylko kilka tysięcy 
Żydów38 , są to najczęściej osoby w podeszłym wieku, bądź młode, powracające 
do religii przodków i pragnące restytuowania gmin. „Problem żydowski" powraca 
jednak w Polsce na nowo, zwłaszcza przy okazji kampanii przedwyborczych, kiedy 
to przeciwnik polityczny utożsamiany bywa z Żydem. 

Dziesięć wieków widocznej i znaczącej obecności nie przemija  bez pozostawienia 
śladów w krajobrazie miejskim, teatrze, literaturze, wspólnych działaniach. Odci
snęła ona własny ślad w historii Polski, podobnie jak Polska pozostawiła swój w hi
storii judaizmu. Żydzi na trwale wpisali się w losy Polski: w okresy jej rozkwitu 
i upadku, zawsze przy tym zagrożeni wzrostem tendencji nacjonalistycznych. 

PRZYPISY 

* Dziękuję moim przyjaciołom: doktorowi Cezaremu Kukli z Instytutu Historii Filii Uniwer
sytetu Warszawskiego w Białymstoku za zaproszenie do wygłoszenia tego wykładu w paź
dzierniku 1993 roku, oraz mojemu Mistrzowi, profesorowi Andrzejowi Wyczańskiemu, którego 
pomoc i przyjaźń przyczyniły się do ukończenia moich prac. 

1 W największym okresie świetności na początku XVII wieku terytorium Rzeczpospolitej szla
checkiej rozciągało się na 865 tys. km kw., po I rozbiorze w 1772 r. uległo zmniejszeniu do 
522 tys. km kw. i 215 tys. km kw. po II rozbiorze w 1793 r. Po odzyskaniu niepodległości ob-
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szar Rzeczpospolitej liczył 388 tys. km kw., a od 1 946 r. 312 tys. km kw .. Dane na podstawie: 
Histońa Polski w liczbach, z. 1: Terytorium, ludność, Warszawa 1990, s. 3, 10, 129, 136. 

2 Według tego samego źródła w XVI wieku ludność Rzeczpospolitej liczyła 11 mln, w 1 772 r. 
1 2 ,2 mln, w 1820 r. 1 0  mln, w 1919 r. 26,3 mln, w 1939 r. 35,1 mln, w 1946 r. 23,9 mln 
i w 1988 r. 37,7 mln. 

3 Przyjmuje się,  Że w 1550 r. było 150 tys. Żydów, w 1600 r. już 300 tys., na podstawie 
pierwszego spisu ludności z 1764 r. dowiadujemy się o liczbie 587 tys. Żydów. W 1816 r. 
doliczono się 243 tys. Żydów w Królestwie Polskim, ale już w 1865 r. ich liczba wzrosła do 
719 tys. (13,5% ogólnej liczby ludności) .  W 1935 r. było 3,5 mln Żydów, co stanowiło 9,9% 
ludności polskiej (20% ogółu Żydów). Obecnie ich liczbę ocenia się na 3 do 5 tysięcy. Dane 
za: D. Tollet, Histoire des Juifs en Pologne du xvie siecle a nos jours, Paryż 1992. 

4 Na temat gospodarczej działalności Żydów zob. D.  Tollet, Marchands et hommes d'affaires 
juifs dans les grandes villes royales de la Pologne des Wasa (1588-1668), Paryż 1994 (w druku) .  

5 Noszą one również inną nazwę: prawa żydowskie. Pierwsze zostały przyznane wielkopolskim 
Żydom w 1 264 r. przez Bolesława Pobożnego. Pod koniec Średniowiecza w 1453 r. król Ka
zimierz Jagiellończyk zatwierdził przywilej będący podstawą dla całej nowożytnej epoki. 

6 J. Goldberg, Jewish privileges in Polish Commonwealth, Jeruzalem 1985. 
7 Zob. A.  Leszczyński, Sejmy Żydów polskich (1579-1764), Więź, 1983, (4), s. 1 1 ,  1 1 7. 
8 W 1623 r. „ziemie" Litwy odłączają się od „ziem" Korony. 
9 Literatura o elementach antysemickich stanowiła 0,4% ogółu polskiej twórczości literackiej 

okresu Wazów. Zob. D .  Tollet, La litterature antisemite dans la Pologne des Wasa (1588-
-1668), Revue francaise d'histoire du livre, 1977, 14, s. 3, 35. 

1 0  Encyklopedia judaica, Jeruialem 1978, s. 194, 200. 
11 Ibidem, t .  9,  s. 1 081 , 1085. 
1 2  Ibidem, t .  1 1 ,  s. 572, 579. Wydaje się obecnie, ie poglądy i myśli z kabały Moisa Codovera 

(1522-1570) pojawiły się przed poglądami Isaaca Lurii (1534-1572) , który odnowił myśl ka
bały poprzez dodanie nowych, zasadniczych elementów. Przede wszystkim pojęcie tsimsoum 
( „boskiego skurczu" ) ,  po którym boskość powinna powrócić w przestrzeń pod postacią świe
tlistego promienia. Światło otoczy i napełni kelim ( „naczynia" ) i z różnorakich kształtów 
wyłoni się Adamqadmon (Człowiek pierwotny). Drugim ważnym momentem było shebirat 
kelim ( „rozbicie naczyń" ) czyli katastrofa kosmiczna zmieniająca. położenie wszystkich sfer 
materialnych, po której na.stępowała. tiqqun ( „naprawa. rozbitego świata.") i emisja. nowego 
świata.. Jednym ze skutków shebira.t kelim było obniżanie się każdego ze światów w stosunku 
do pozycji poprzedniej . Za.daniem Człowieka jest wobec tego odnowienie świata. w jego czy
stym, duchowym miejscu, a. misją Izraela jest pozbieranie rozrzuconych części świata.: oto 
jak należy rozumieć sens i znaczenie Wygnania. Zob. R. Goetschel, La Kabbale, Paryż 1985, 
s. 1 13, 1 1 8 .

13 Duchowieństwo katolickie nie było odosobnione w formułowaniu oskarżeń p o d  adresem Żydów 
o popełnianie mordów rytualnych. Duchowieństwo prawosławne również miało swoją własną 
aferę, zwaną „sprawą małego Gabriela" z podlaskiej parafii prawosławnej Zabłudów, ofiary 
zbrodni popełnionej przez Żyda Szutka. Dziękuję panu mgr. Janowi Leończukowi z Białego
stoku za udostępnienie mi materiałów na. ten temat. 

14 S. Żuchowski, Odgłos procesów krymina.lnych na Żydach. O różne ekscesy, takie morderstwo 
dzieci. Osobliwie w Sandomierzu roku 1698 przeświadczone w Prześwietnym Trybunale Ko
ronnym Przewiedzionych dla dobra Pospolitego„„ Kraków 1 770 i S.  Żuchowski, Proces kry
mina.lny o niewinne dziecię Jerzego Krasnowskiego od Żydów zamordowane, Kraków 1713. Na 
temat księdza Stefana. Żuchowskiego zob. W. Wójcik, Ksiądz Stefan Żuchowski ( 1666-1716),  
uczony, pisarz i bibliofil, Archiwa, Biblioteki i Muzea Kościelne 1980 (40) , s.  161,  169. 

1 5  Zob. spuściznę Żuchowskiego w Archiwum Diece:ijalnym w Sandomierzu (Ms 134). Dziękuję 
dr. Adamowi Penkalli z Radomia za pomoc w zapoznaniu się z powyższymi tekstami. 

16 G. Scholem, Sabbatei Tsevi, Paryż 1983. 
17 J. Doktor, Ja.kub Frank i jego nauka, Warszawa 1991. 
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18 Na temat życia gospodarczego Żydów w Polsce od drugiej połowy XVII wieku do czasu 
zaborów zob. G. D. Hundert, The Jews in a Polish private town; the cese of Opatow in the 
XVIIIth cy, Baltimore 1992 oraz M. J. Rosman, Th� Lord's Jews: magnate-jews relations in 
the Polish-Lituanian commonwealth during the XVIIIth cy, Cambridge mass. 1990. 

19 B. Zientara, A. Maczak, I. Ihnatowicz, Z. Landau, Dzieje gospodarcze Polski do roku 1939, 
Warszawa 1973, s. 324. 

20 Zob. Encyklopedia judaica, op. cit., t. 6, s. 180, 184. 
21  Ibidem, t.t. s. 1048, 1058. 
22 Ibidem, t. 6, s. 651, 658. 
23 Teksty debat poświęconych Żydom zostały zebrane przez A. Eisenbacha, Materiały do dziejów 

sejmu czteroletniego, Wrocław 1969. 
24 W. O. Me Cagg, A bistory of Habsburg Jews (2670-1918), Bloomington 1992, s. 28. 
25  Kupfer, Ber Meisels i jego udział w walkach wyzwoleńczych narodu polskiego (1846, 1861-

-1864), Warszawa 1953. 
26 Na temat kwestii równości praw zob. A. Eisenbach, Emancypacja Żydów na ziemiach polskich 

(1785-1870), Warszawa 1988. 
27 B. Dupuis, Valeur documentaire des ahivhei ha-besft comme source sur les origiens du Hassi

disme, Rashi, 1040-1990, hommage a Efraim E. Urbach, teksty zebrane przez G. Sed Rajna, 
Paryż 1993. 

28 Z. Krasiński, Nie boska komedia, Warszawa 1835. 
29 M. Inglot, The image of the Jews in Polish narrative prose of romantic period, Polinm 1�87,

s. 200, 218.
30 Na temat nurtu asymilacyjnego zob. A. Cala, Asymilacja Żydów w Królestwie Polskim (1864-

-1897), Warszawa 1989. 
31 A. Diechkoff, L'invention d'une Nation, Paryż 1993. 
32 P. Korzec, Juifs en Pologne, Paryż 1980, wstęp N. Goldmann. 
33 Na temat tego okresu zob. Y. Gutman, The Jews of Poland between two world wars, Tauber 

Institute, Anglia 1989 oraz J. Marcus, A social and political history of the Jews in Poland 
(1919-1939), Berlin, Nowy Jork 1983 i J. Tomaszew�ki, Najnowsze dzieje Żydów w Polsce, 
Warszawa 1993. 

34 Lektura wspomnień ambasadora Francji, L. Noel, La Pologne entre deux mondes, Pary 1984, 
s. 181.

35 N; Davies, Jews in Eastern Poland and the USRR, 1939-46, Londyn 1991. Można przeczytać 
w jęz. francuskim wspomnienia A. Watta, Mon siecle, Paryż 1989 i A. Żuławskiego, La foret 
forteresse, Paryż 1993. Jest to również bogate źródło wiedzy o okresie powojennym. 

36 A. Polonsky, My brother's keeper? Oksford 1989. 
37 B. Szaynok, Pogrom Żydów w Kielcach, Warszawa 1991 ; S. Meducki i Z. Wrona, Antyżydow
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AJI EKCAH.lIP HEqYXPMH (rpo.n:HO ) 

OCHOB HhlE B nEMEHThl 
Il03HTHBHCTCKOH IIAP A.ZU'lrMbl HCTOPHH 

(HA MATEPHAnAX P OCCHHCKOH HCTOPHOrP AtłHH) 

B HCTOp110rpaqrn:u .llJIHTeJihHOe BpeMR .n:e6aTupyeTC.H BOIIpoc o KpH3HCe II0-

3HTHBHCTCKOH nap a.n:urMhI ucTo puu Ha py6e>1<e XIX-XX BB. KpH3HCHhIH aTaII 

B pa3BHTHH mo6o:H HayKH .HB JieHHe HO pMaJihHOe H ,lla>Ke o 6meo6.H3aTeJihHOe 

B nepuo.n: cMeHhI Hay'łHhIX nap a.n:urM . Kpu3Hc - aTo , roBop.H cnoB aMH T. KyHa,

"co oTBeTcTBYIDIUa.H npenID.llH.H K B03HHKOHOBeHHID HOBhIX Teo pu:H" . XapaKTe

pucTHKa Ka>1<.n:oro KOHKpeTHoro KpH3uca B HCTo puorp acpuu, BhI.HCHeHue ero 

IIpH'łHH H CJie,llCTBHH Tpe6yeT TIUaTeJihHoro aHaJIH3a KaK CTapołi: Hay'łHoił na

pa.n:urMhI, ee CTPYKTbipHbIX aneMeHTOB , TaK u HOBhIX Teopułi:, npeTeH.llYIDIUHX 

Ha ee 3aMemeHHe. B CB.H3H c aTHM 3a.lla'ła cTaTbH 3aKJIID'łaeTc.H B IIOIIhITKe BhI

.n:enHTh OCHOBHbie aneMeHThI Il03HTHBHCTCKOH napa.n:urMbI HCTOpHH, .llJI.H Toro, 

'łT0 6bI onpe.n:eJIHTb KaKHe H3 HHX BOIIIJIH B IIpOTHBOpeąue c HOBOH 0IIOXOH, 

HacTyIIHBrne:H B XX B eKe, 'łTo npuBeno K KpH3Hcy napa.llHrMhI . Pa6oTa ocHo

Bhrn aeTc.H Ha MaTepu.Hnax pocc11:ticKoH ucTopuorpacpuu.

PaccMaTpMBa.H KpH3MCbI B MCTOpMorpacpMM B Ka'łeCTBe Heo6XO.llMMoro KOM

IIOHeHTa B p a3BMTMM HayKM, np e.n:cTaBJI.HIOIUero M3 ce6.H nepeXO.llHbIH nepMO.ll 

OT O)UIOH napa.n:MrMhI K .n:pyro:H ,  cne.n:yeT orOBOpMTbC.H, 'łTO no.n:pa3yMeBaeTC.H 

no.n: TepMMHOM "napa.n:MrMa" . B aTo IIOH.HTMe T. KyH, c MMeHeM KOToporo

CB.H3aHO ero IUMpoKoe pacnpocTpaHeHMe, BKJia.llhIBaeT cne.n:yIDmee co.n:ep>1<a

HMe: " . . .  IlpM3HaHHbie BCeMH Hay'łHbie .llOCTM>KeHH.H, KOTO pbie B Te'łeHMe one

.n:eneHHOro Bp eMeHH .n:alO T MO,lleJib IlOCTaHOBKH npo 6Ji eM M MX pemeHHH Ha

Y'łHOMY coo 6mecTBy" 1 .  YnoTpe6neHMe IIOH.HTH.H caMHM aMepuKaHCKHM yąe

HhIM .n:aneKO He 0.llH03Ha'łHO . c 0.llHOH CTOpOHhI, OH Tp aKTyeT ero KaK COBO

KYIIHOCTb y6e>1<,lleHH:H , ueHHOCTeH, TeXHH'łeCKMX cpe,llCTB M T . .ll„ x apaKTepHbIX

.n:nR 'łJieHoB .n:aHHoro HayąHoro coo 6mecTBa,  a c .n:pyrołi:, B BM.Ile KOHKpeTHhIX 

perneHMH - roJIOBO JIOMOK, KOTOpbie MoryT 6bITb HCilOJib30BaHbI B Ka'łeCTBe MO

.n:ene:H .llJI.H peIUeHH.H eme Hep a3ra.n:aHHbIX ronoB oJIOMOK2 . B KOHe'łHOM HTore

nap a.n:urMa .n:n.H KyHa - "aTo To , t.JTO o6'he.llHH.HeT t.i:JieHoB Hayt.i:Horo coo 6me

CTBa ,  M, Hao6o poT, Hayt.JHOe coo 6meCTBO COCTOHT H3 JilO,lleH, npH3HalOIUHX 

napa.n:MrMy" 3 .  
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B .n:aHHOH pa6oTe IIOHJITHe IIapa.n;HrMa 6y .n:e·T yIIoTpe6JIJITbCJI B urn:poi<oM 
ero CMbICJie - B Ka'łeCTBe COBOKYIIHOCTH y6e>1<.n;eHHił, ueHHOCTeH H CBJł3aH
HbIX c. HHMH 1IpH3HaHHbIX Hay'łHbIX ,UOCTH>t<eHHH , .n:aromHx MO,UeJib IIOCTaHO
BKH H perneHHJI IIpo6JieM Hay'łHOMY coo6mecTBy. HaIIpHMep ,  II03HTHBHCTCKaJł, 
MapKCHCTCKaJł IIapa.n;HrMbI HCTOpHH H T.,U. KyH o60CHOBbIBaJI CBOe IIOHHMa
HHe pa3BHTHJł Hayl<H Ha MaTepHaJie $H3Hl<H H HCXO,UHJI H3 H,UeH caMopa-
3BHBaromeiłcJI Hayi<H, T.e. BH,UeJI IIpH'łHHbl cMeHbl IIapa.n:HrM HCKJIIO'łHTeJibHO 
B paMi<ax caMoro ttay'łHoro 3HaHHJI. Tai<oił IIo.n;xo.n: o.n:HocTopotteH .n:a>1<e ,UJIJI 
$H3Hl<H. TeM 6oJiee Mbl He MO>t<eM HrHopHpoBaTb oco6eHHOCTeH HCTOpHH, 
ee IIpHpo.n:bI Kai< o6mecTBeHHOH Hayi<H. IIoaToMy coUHaJibHbrn $ai<Top .n:o
JI>t<eH 6bITb o6JI3aTeJibHO BBe.n:eH IIPH pacKpbITHH CMeHbl o6mHx KOHUeIIUHH 
B HCTOpHH , .n:pyroe .n:eno - MO>ł<eT JIM OH BblCTJIIaTb B Ka'łeCTBe CHCTeM00-
6pa3yromero . Ha Halli B3rJIJI.D:, cne.n:yeT cornacHThCJI c II03HUHe:H B. C. CTe
IIHHa, YTBep>1<.n:a10mero, 'łTO "Hay'łHaJI KapTHHa MHpa pa3BHBaeTCJł, c O.n;HOi!: 
CTOpOHbI, IIO,U HeIIocpe.n:cTBeHHbIM B03,UeHCTBHeM HOBbIX TeopHH H $aKTOB, IIO
CTOJłHHO COOTHOCHMbIX c Heił, a c .n:pyroił - HCIIbITbIBaeT Ha ce6e BJIHJłHHe 
rocIIO,UCTBYIOIUHX ueHHOCTeił KYJibTYPbI, MeHJłeTCJł B IIpouecce HX HCTOpH'łe
CKOH aBOJIIOUHH, oi<a3hIBaJł Ha HHX ai<THBHoe o6paTttoe B03.n;eiłcTBHe" 4. HcTo
p:H'łeci<aJI Hayi<a IIpH TaKOM B3rJIJI,Ue IIO,U'łHHJłeTCJł. TeM >t<e 3aKOHOMepHOCT.HM, 
pa3BHTHJI, 'łTO H HayKH B ueJIOM, HO c 6oJibilleH 3aBHCHMOCTbIO IIO CBOeH IIpH
po.n:e OT COUHaJibHOro $aKTOpa. Ilo TOH >t<e IIpH'łHHe oco6oe 3Ha'łeHHe ,UJIJł 
HCTOpHH 1IpHo6peTaeT ee CBJł3b c .n:pyrHMH Hay:KaMH o qeJIOBe:Ke, a Ta:K>t<e 
c xy .n:o>1<ecTBeHHhIM II03HaHHeM. Cne.n:oBaTeJibHO ,  :KpH3HC HCTOpHqec:Koił Ha
YI<H I<OHUa XIX - Ha'łana XX BB. MO>t<HO IIOHJITh JIHIJih B o6meM KOHTeI<cTe 
JIBJieHHił, IIpOHCXO.n;JłillHX B 8TOT IIepHO,U B HayI<e, l<JJlhType H o6mecTBeHHO
-IIOJIHTH'łeCKOH >ł<H3HH5 . 

Be.n:yillHM Te'łeHHeM B pOCCHHCKOR HCTOpHorpa$HH BTopoił IIOJIOBHHbl 
XIX B .  6hlno II03HTHBHCTCI<oe. B JIHUe cBoHx HaH6onee I<pJIIHhIX IIpe.n:cTa
BHTeiie:H, Tal<HX , :Kal< B .  O .  KnroqeBCI<HH, II. H .  MHJIIOI<OB, B .  11: .  Jly'łHIU<HH, 
H .  11: .  KapeeB , M .  M .  KoBaJieBCl<HH , II. r. BHHOrpa.n:oB H ,up. II03HTHBHCTC1<aJI 
HCTOpHorpa$HJI PocCHH BbI.D:BHHYJiaCb Ha IIepe.n:oBble II03HUHH B MHpOBOH Ha
y:Ke. Co3,uaHHe yqe6HHI<OB H IIOIIYJIRpHbIX IIOco6Hił, I<ypcoB neI<UHti, MHoro
'łHCJieHHbIX MOHOrpa$H'łeC:KHX Tpy ,UOB IIO pa3JIH'łHbIM pa3,UeJiaM Bceo6meił 
H pocCHHCl<OH HCTOpHH, 0606ma10mHx pa6oT (3aqacTy10 BbIIJie.n:IJIHX H3 Jie:K
UHOHHbIX I<ypcoB) -· Bee aTo CBH.n;eTeJibCTBOBaJio o TOM, 'łTO I< l<OHUY XIX 
Be:Ka Mbl HMeeM BIIOJIHe CJIO>ł<HBlIIJlOCJł II03HTHBHCTC1<YIO IIapa.n:HrMy HCTOpHH. 
IlpH'łeM, MHOrHe TPY.D:bl II03HTHBHCTC1<HX HCTOpHl<OB BbIIIOJIHeHbl CTOJib OCHO
BaTeJibHO, 'łTO JIBJIJIIOTCJI HeIIpeB3oił.n:eHHbIMH IIO celi .n:eHh . Mano i<ai<oił coBpe
MeHHhlił aBTOp OTBa>ł<HTCJł 3aMaXHYTbCJł Ha HaIIHCaHHe "HcTOpHH 3aIIa,UHOił 
EBpOIIbI B HOBOe BpeMJI" B 7 TOMax ( 1892- 191  i; T. 6 H 7 B 2-x KHHrax) ,  :Kal< 8TO 
c.n:eJiaJI H. 11:. KapeeB. 11:JIH, IIo.n:o6Ho eMy >1<e, IIHcaTb Tpy.n;hI , Ha'łHHaJł c IIpo-
6 JieM HcTopHH .n:peBHero BocToi<a, I<OH'łaJł coBpeMeHHOCTblO. KapeeB 6bIJI BO-
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Bee He O.IU1HOK B lllHpoTe eBOHX B3rJIR.llOB H HeeJie)lOBaTeJibeKHX HHTepee o B .  

IloHeTHHe Beeo 6umMH HeTopHKaMH 6blJIH II . r.  BHHOrpa.llOB H M .  M. KoBa

JieBeKHH. B .  O. Kmo<.JeBeKHH eo3.llaJI ueJibHYJO K0Huerru1110 poee11l1:eKoił HeTo

pMM H p a3BHJI ee B 0 61IJHpHOM Kypee JieKmrn . IlpMMe<.JaTeJibHO , '-!TO HeTO pHKH 

e eBp orreiłeKHM HMeHeM He e<.JHTaJIH .llJIR ee6R 3a30pHbIM IIHeaTb yqe6HHKH .llJIR 

rmvrna3HH, 3aHHMaTbeR rrorrynRpM3aTopeKoił pa6oTol1:6 . Bb1eoKHH rrpo<f> eee110-

HaJibHbIH ypoBeHb pe3yJibTaTOB MX .lleRTeJibHOeTH o 6eerre<.JHBaJI HM rrpO'-I}:lbIH 

aBTOpMTeT B '-IHTaTeJibeKoił epe.lle, rrp11.llaBaJI yeTOH'-IHBO eTb no3HTHBHeTeKoił 

rrapa.llHrMe HeTO pMM . 

KaKHe o eHOBHhie ąepTbI xapaKTepH30BaJIH IIO.llXO.ll 11eene)loBaTeneił-no311-

THBHeToB K 113yqeHHJO 11eTop1111 ? KaKHe eTpyKTypoo 6pa3y10ume eneMeHTbI MX 

MHpOB033peHHR BO IIJJIH B rrpOTHBOpeą11e e HOBOH erroxoił? 0TBeTbI Ha 6TH 

Borrpo ebl rro3B O JIRIOT yReHMTb eyTh KpH3Hea 11eTop11orpa<f>1111 KOHUa XIX -
Ha"l:aJia XX BB. H II03HUHH aBTopoB, npeTeH.llOBaBurnx Ha <f>opMyn11poBaH11e 

HOB OH rrap a)lHrMbl HeTO pHH7 . 

Heo 6XO.llMMO rro eTORHHO IIOMHHTb 06 H3BeCTHOH ycJI OBHOeTH p11eyeMoił 

HaMH KapTHHbl. IIpe.lleTaB JIRTb )leno , '-!TO .llO KOHua XIX BeKa eymeeTB oB ana 

O)lHa HeTo p11qeeKaR rrapa.llMrMa H HeTOpHKM CY.llHJIH, HanpMMep , eyry6o no 

HopMaM Il03HTHBHeTeKoił <f>11no eo<f>1111 , a e Ha<.Jana XX BeKa Bee pelllHTeJibHO 

H3MeHHJIOeb, Bee 3aroBOPHJIH Ha R3bIKe HeOII03HTHBH3Ma HJIH HeOKaHTHaH

eTBa H T.Jl. , 3Ha"l:.HT .HeKa>KaTb HeTop.11ąeeKy10 .lletfeTBHTeJibHOeTb . CaMo rro

RBJieHHe HOBOH rrapa.llMrMbI 6bIJIO HeMbieJI.HMO ,  eeJIH 6bI OT)leJibHbie eJieMeHTbI 

ee He "HaKallJI.HBaJI.Heb" B paMKax rrpe.llbI.llYIUHX e.HeTeM. B3rJIR.llbI Ka>K.lloro 

KpyrrHoro .HeeJie)loBaTeJIR OTJI.H"l:aJI.Heb rny6oK.HM eBoeo 6pa3HeM, OHM He YKJia

.llbIBalOTeR B ił<eeTKO 3a.11aHHy10 exeMy. Tpa.llHU.HR .11 HOBaUHH rrepenneTaJIHCb 

B HHX eaMbIM rrp11ąy .llJI.HBhlM o 6pa30M. IIoeToMy He1136eił<Ha onpe.lleJieHHaR 

.llpaMaT.H3 aU.HR HeTOpM.H HayKM, orpy6neHHe peaJibHO eTH, IlOTepR HH.IIMBM

.llYaJlbHbIX IIO.llXO.llOB Tex .HJIH HHbIX aBTo poB , KO Jib pe<.Jb M.lleT o e03.llaHHH He

KOTOpoił 0 6 0 6ma10rueił MO)leJIH. TO JibKO e y<.JeTOM Bcex 6THX oroBopoK MOił<HO 

rOB O pHTb o Il03HTHBHeTeKOH rrapa.ll.HrMe .HeTop.1111,  ee KpM3Hee Ha py6eił<e Be

KOB H BbJTeeHeHHH HOBbIMH KpHTH<.JeCKHMH KOHUellU.HRMH. 

HeB03MOił<HO npe.11eTaB.11Tb ee6e pa3BHTHe 11eTop.11orpa<f>11.11 B XIX s. BHe 

yąeTa BJI.HRHHR eeTeeTBeHHbIX HayK. KaK rro.11ąepK.HBaeT HeMeUKMH <f>11no eo<f>

X. r. fa)laMep : "Jl orH<.JeeKOe eaMoe03HaH.He ryMaHHTapHbIX HayK, eorrpo

BOił<.llaBIIJee B XIX B. MX <f>aKTH"l:eeKoe <f>o pMHpoBaH.He, noJIHo eTblO HaXO.ll.HTeR 

BO BJiaeT.H eeTeeTB eHHbIX HayK" 8 .  Ć)ToMy 11.11eany "eeTeeTB03HaHHR 0 6  06-

ruecTBe" ' rrp.1106peTllleMy nporp aMMHbIH xapaKTep , Mbl o 6R3 aHbI 11eeJie)lOBa

TeJibeKHMH yerrexaMH BO MHOrHx ryMaH.HTapHbIX o6 naeTRx 9 .  B 3Ha'-IHTeJibHOH 

eTerreHH TaKoe BJIHRHHe o 6vReHReTeR ycrrexaMH HayK o rrp11po.11e H OTHOeH

TeJibHbIM OTeTaBaH.HeM o6meeTB eHHblX HayK, B TOM "l:HeJie HeTo pm1 . c eeTe'

eTB03HaHHeM eBR3bIBaJIHCb Ha)leił<.llbl Ha peBO JIJOUHOHH3Hp OBaH.He HayK 06 0 6-

meeTBe ,  Ha B0 3BbillleHHe Hx B paHr TO "l:HbIX HayK1 0 .  B eToM eMbieJie KYMHp Tor-
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.n.aurneti MO JIO.D.e>KH H .  r. qepHhIUieBCKHH OIITHMHCTH"lleCKH IIHCaJI B 1 8 60 r . :  
"Eme H e  TaK .n.aneKO O T  Hac BpeM.ff, Kor.n.a HpailCTBeHHbie HayKH B. caMOM .n.e ne 
He MOrJIH HMeTb co.n.ep>KaHH.ff , KOTO pbIM 6bl orrpaB.D.hIBaJIC.ff THTYJI HayKH, HM 
rrpHHa.n.ne*aBIUHH . . .  Terrepb rrono>KeHHe .n.eJI 3Ha'łHTeJibHO H3MeHHJIOCh . EcTe
CTBeHHble HayKH y>Ke pa3BHJIHCb HaCTOJibKO, 'łTO .n.aroT MHOro MaTepHaJIOB .li.Jl.ff 
TO'łHOro perneHHH HpaBCTBeHHblX BOIIpOCOB" 11 . 0nTHMH3M cpHJiococpa 3aXO.ll.HT 
TaK .n.aJieKo, 'łTO K HeperneHHblM TeopeTH'łeCKHM BorrpocaM HpaBCTBeHHhIX HayK 
OH OTHOCHT JIHIIIb Y3KOcrreu.HaJibHble, KOTOpble Hecrreu.HaJIHCTY .n.a>Ke He npH
.ll.YT B roJioBy12 . KoHe'łHo , 6blJIO 6bl HerrpaBoMepHo CBO.ll.HTh HayąHhie II03HUHH 
BbI.D.aIOmerocH MbICJIHTeJIH, K rrpHBe.n.eHHblM BblCKa3bIBaHHHM, HO HaCTpOH HX 
BeChMa xapaKTepeH. 

Q TOM, 'łTO B CBOHX yrroBaHHHX Ha eCTeCTB03HaHHe H. r.  qep
HblIIIeBCKHH 6bIJI He O.D.HHOK, CBH.D.eTeJibCTBYIOT H B3rJIH.lJ.hl MOJIO.D.Oro 
H .  K. MHxaiłJIOBcKoro - BJiacTHTeJin .n.yM rroKoJieHH.ff 70-80-x rr. II o y6e>K
.n.eHHIO MHxaHJIOBCKOro , e.n.Ba JIH MO>KeT IIO.D.Jie>KaTb COMHeHHIO TO IIOJIO>KeHHe, 
"ąTO HblHe cymecTBYIOIIlHe o6mecTB eHHbie HayKM .ll.OJl>KHbl O>KH.D.aTb CBOero 06-
HOBJieHHH OT c6 JIH>KeHHH c ecTeCTB03HattHeM" 13 . KoHcTaTHpy.lI "npoHecrneecn 
He.n.aBHO Ha.n. HaIIIHM o6meCTBOM CTp aCTHOe YBJieąeHHe ecTeCTBeHHblMH Hay
KaMH" , cpHJiococp YKa3hlBaeT: "06mecTB eHHan HayKa HeH36e>KHO .n.oJI>KHa ąeM
-HH6y.n.h .Il03aHMCTBOBaTbCH y ecTeCTB03HaHHH, Bo-rrepBbIX, IIOTOMY, 'łTO ecTe
CTB03HaHHe, KaK HayKa cTaprna.ff , ycrreJio Bblp a6oTaTb u.eJihIB apceHaJI JIOrH
ąecKHX npHeMOB, a, BO-BTOphlx, IIOTOMy, t.JTO o6mecTBO yrrpaBJIHeTCH, KpOMe 
CBOHX cneu.HaJihHblX 3aKOHOB , eme 3aKoHaMH, u.apHIIJHMH H Ha.n. OCTaJibHOił 
npHpo.n.oił" 14 . H o ,  cTaBH Borrpoc o 3aHMCTBOBaHHHX, MHxatiJIOBCKHił O.li.HMM 
H3 rrepBblX pyccKHX Il03HTHBHCTOB yKa3aJI H Ha HX rpaHHll.hl, 'łT06bl H36 e>KaTh 
He.n.o p a3yMeHHH, rreąaJibHbIX no CBOeMy TeopeTH'łeCKOMY H np aKTH'łeCKOMy 
pe3yJihTaTy. 

K KOHU.Y XIX BeKa ecTeCTBeHHble HayKH nepe}KHJIH .n.Be rJio6aJibHbie pe
BOJIIOU.HH, peurnTeJibHO H3MeHHBIIIHe Hx o6JIHK: aTo peBonrou.1111 1 ) XVII 

H 2) KOHUa XVIII - nepB oił noJioBHHhl XIX BB . ,  KOTophle ccpopM11poBaJIH 06m11e 
II03HaBaTeJihHhie ycTaHOBKM T.H.  "KJiacc11ąecKolł HayKH" . CymHoCTh .n.aHHhIX 
ycTaHOBOK p acKphrnaeT B .  C. CTerr11H1 5 .  B Hx ocHoBe, yKa3hrnaeT yąeHhlił, 
Jie>KHT H.D.e.ff , corJiaCHO KOTopoił o6neKTHBHOCTb H np e.D.MeTHOCTb Hayąttoro 
3HaHHH .ll.O CTHraIOTCH TOJibKO B YCJIOBHHX, Kor.n.a H3 OIIHCaHHH H o6nHCHeHHH 
HCKJIIOąaeTCH Bee, 'łTO OTHO CHTCH K cy6neKTY H np ou.e.n.ypaM ero II03HaBa
TeJihHOH .n.enTeJibHOCTH. 06neKT II03HaHHH MblCJIHJICH B KaąecTBe ąero-TO BHe
IIIHero,  COBeprneHHO He3aBHCHMoro OT cyBepeHHOro pa3yMa, KOTO pblił He .n.e
TepMHHHpOBaH HHKaKHMH npe.D.IIOCbIJIKaMH, KpOMe CBOiłCTB H xap aKTepHCTHK 
HCCJie.n.yeMblX o6neKTOB. l•byąaeMble o6neKThl rrpe.D.IIOJiaraJIHCb B Kat.JeCTBe 
MaJiblX CHCTeM c He60 JiblIIHM KOJIH'łeCTBOM aJieMeHTOB H >KeCTKO .n.eTepMHHH
poBaHHblMH CBH3HMH. Ct.JHTaJiocb , ąTo CBoiłcTBO u.eJioro IIOJIHO CThIO orrpe.n.eJI
HeTcH COCTOHHHeM H CBOiłCTBOM ąacTeił. 
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B rrpouecce BTopoił HaY'.JHOH peBOJIIOUHH cpopMvi:py10TCR B pR.lle o6na
cTei1 3HaHH.lł crreUHcpH'łeCKHe KapTHHhl peaJibHOCTH, HeCBO,llHMhie K MexaHH
ąecKOH. 0.llHOBpeMeHHO rrpoHCXO,llHT .llHcpcpepeHUHaUH.lł ,llHCUHIIJIHHapHbIX H,lle
aJIOB H HOpM HCCJie,lloBaHH.lł, OTpa1Ka10maR crreuHcpHKY 113yąaeMbIX o6'beKTOB, 
HO o6mue TI03HaBaTeJibHbie ycTaHOBKH KJiaCCH'łeCKOH HayKH coxpaH.lłlOTC.lł. 

QąeBH,llHO t 'łTO p a3BHTHe HCTOpHąeCKOH HayKH BTIOJIHe yKJia,llbIBaeTC.lł 
B 3a,llaHHhie rrapaMeTphl c TOH norrpaBKOH, 'łTO C,llBHrH B HCTOp110rpacpHH 
npoHCXO,llHJIH c cymecTBeHHOfi 3a,llep>KKOH, CBH,lleTeJihCTBy10mei1 o 3aBHCHMO
CTH HCTOpHorpacpHH OT MHpOB033peH'łeCKHX C,llBHrOB 6onee o 6mero IIJiaHa 16 . 

H a  cpOpMHpOBaHHe MHpOB033peHH.lł poCCHHCKHX HCTOpHKOB BTOpo:iii: IIOJIO
BHHhl XIX B. ecTecTB03HaHHe OKa3bIBano B03.lle:lkTBHe KaK Herrocpe.llCTBemw 
CBOHMH ycnexaMH B cpH3HKe , ÓHOJIOrHH, XHMHH, MaTeMaTHKHe,  TaK H ono
cpe.noBamw ąepe3 cpHJIOCOcpHIO TI03HTHBH3Ma, HCXOMIUYIO H3 H,lleH e,llHHCTBa 
HayąHoro 3HaHMR17.  <PaKyJihTeTbl ecTeCTBeHHhIX HayK IIpłrnJieKaJIH K ce6e MO
JIO,llelKb H 3aąacTyIO BhIÓOp ,llJI.lł 6y.llyll!HX H3BeCTHblX HCTOpHKOB rrpocpeccHH 
npoTeKaJI aecbMa 6one3HeHHO. TaK, M. A . .llhRKOHOB Haąan yąe6y B MeJlHKO
-xHpypr11ąecKo:iii: aKa,lleMHH H TOJibKO c TpeTbero Kypca rrepernen Ha 10p11.llH'łe
CKHH cpaKyJibTeT IleTep6yprcKoro yHHBepc11TeTa18. B .  Il .  CeMeBCKHH Ta}Oł{e
npHIIleJI Ha HCTOpH'łeCKHH cpaKyJibTeT IleTep6yprCKOro YHHBepCHTeTa, rrpoy
'łHBIIlHCb oKoJio Tpex JieT B Me.llHKo-x11pyprH'łecKoi1 aKa,lleM111119 .  B TY JKe aKa
,lleMMIO, IIO,ll BJIH.lłIDleM cp11nococpHH II03HTHBH3Ma, rrpaB,lla, Hey,lla'łHO , IIbITaJIC.lł
nocTynHTb KHeBCKJi!H HCTOpHK Il .  B .  JlalilHIOKOB20• HanpoTHB, noBaJibHOe yae
Jie'łeHHe ecTeCTBeHHhIMH HayKaMH 3aCTaBHJIO H3MeHHTb HCTOpHH H rrepeHTH 
c cpHJIOJioruąecKoro Ha Me.llHUHHCKHH cpaKyJibTeT Ka3aHcKoro yIDrnepcHTeTa, 
0,llHOrO 113 HaHÓOJiee H3BeCTHbIX B 6y nymeM pocCHHCKHX OcpTaJibMOJioroB 
E. B .  A.llaMJOKa21 . TaKa.lł JKe cy,llb6a 6bIJia 11 y H3BeCTHoro KHeBCKoro 6oTa
HHKa O. B. BapaHeuKoro, nepeBe,lJJlleroc.H B 1 86 1  r. c HCTOpHKO-cpHJIOJIOrH'łe
cKoro cpaKyJibTeTa MocKoBcKoro ymrnepc11TeTa Ha cpH3HKo-MaTeMaTH'łecKHH 
cpaKyJibTeT IleTep6yprcKoro yHHBepc11TeTa22 .  B rrpHMepax oTpa.Jf\aeTcR aTMO
ccpepa 50-70-x rr„ B KOTOpo:iii: cpopMHpOBaJiaCb II03HTHBHCTCKa.lł HCTopuąecKa.lł
rrapa,llHrMa. H a116onee y.lla'łHO :ena 0rr0Ka rrepe,llaHa B poMaHe Il. C. Typre
HeBa "0TUhl 11 ,lleTH" . XoTR c ro.llaMH aTMoccpepa ycrroKoHnacb, HO OÓIUaR 
TeH,lleHUH.lł coxpaHRJiaCb BIIJIOTb ,llO KOHUa BeKa. 

BrroJIHe B ,nyxe KJiaCCH'łeCKoro TI03HTHBH3Ma II. r. BHHOrpa.llOB CBOH Jieł\
UHH "O rrporpecce" Ha'łHHaJI Ha BbICOKOM HaCTpoe: "C Ka>K,llb!M ro,llOM, MOJKHO 
CKa3aTb, c KalK,llhIM ,llHeM, cpeJlH MhICJI.lłIUHX JIJO,lleH Hamero o 6meCTBa Bee 
HaCTOHTeJihHee H HaCTO.HTeJibHee CTaHOBHTCH 3anpoc Ha OCMblCJieHHOe H3JIOJKe
HHe HCTOpH'łeCKHX cpaKTOB, Ha IIOCTpoeHHe HayKH 06 o 6mecTBe, COUHOJIOrHH, 
KOTopaR nocToiłHo 6bl 3aaeprn11na pR.ll HayK MaTeMaTH'łecKMx, ecTecTBeHHbIX 
H cpHJIOCOcpCKHX Ha onpe,lleJieHHe 3aKOHOB H o6o6meHHH, KOTOpbie BHeCJIH 6bl 
HCHOCTb H IIpHHUHITHaJibHOCTb B xaOTH'łeCKOe MHOroo6pa3He HCTOpH'łeCKoro 
MaTepuana" 23. CoBepIIIeHHO onpe,lleJieHHO 11cTop11K CBR3b!BaeT nce cao11 Ha,ne-
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Jł<,llbl Ha C03,n:amrn no)lJIHHHOH HayKH 06 o6mećTBe c n03HTHBH3MOM. Ilo3H
THBHCTCKOe HanpaBJieHHe npHBJieKaeT ero HMeHHO noToMy, 'łTO OHO "cTaBHT 
ce6e npeJK,n:e Bcero ueJiblO TO'łHOe H3y'łeHHe .lIBJieHHH, npOHHKHYTO He,n:oBe
pHeM KO BC.IIKOH MeTacpH3HKe H CKJia,n:bmaeTC.ll IlO.ll BJIH.lIHHeM MeTO,llOB H H,n:e:H 
ecTeCTB03HaHHH24 . 

Bo BTopo:H noJIOBHHe XIX B. B ecTeCTB03HaHHH npoHcxo,n:HT pa3Mhma
HHe paHee rocno,n:cTBOBaBnrn:X HOpM MeXaHH'łeCKOro 06'h.1ICHeHH.1I, BHe,llp.lllOTC.ff 
H,n:eaJib] aBOJilOUHOHHOro 06'b.1ICHeHH.1I. 8To He MOrJio npoiłTH MHMO BHHMa
HH.ff HCTOpHKOB H co,n:eHCTBOBaJIO c6JIHlł<eHHlO ryMaHHTapHblX H ecTeCTBeH
HblX HayK. BHHorpa)lOB B aTOM CMblCJie TO'łHO OTMeTHJJ : "McTHHHOe BJIH.ff
HHe ecTeCTB03HaHHH Ha HCTOpHlO Ha'łHttaeTC.ff , KOr)la CaMO ecTeCTB03HaHHe 
npOHHKJIOCb H,n:ee:H npeBpameHH.ff H pa3BHTH.ll H Bblpa6oTaJIO ce6e . . .  HCTOpH
'łeCKHH MeTo,n:" 25 . B KOHe'łHOM HTore aTOT cpaKTOp ,n:eHCTByeT no ce:H ,n:eHh , 
cnoco6cTBY.ff CHHTe3y KapTHH peaJibHOCTH, Bbipa6aTbIBaeMblX B pa3JIH'łHblX 
HayKax , B o6meHay'łHY10 KapTHHY MHpa, npoHH3aHHYIO H,lle.IIMH rno6aJibHOro 
8BOJIIOL(HOHH3Ma 2.6 .

BhIJIH nonhJTKH npHMOro nepeHeceHH.R MeTO.llOB H HOpM ecTecTBeHHhlX HayK 
B HCTOpH'łecKoe HCCJie,n:oBaHHe. HanpHMep, aTo CO'łHHeHHe A. M .  CTpoHHHa 
"McTOpHH H MeTo,n:" (CII6„ 1869) ,  IlO,llBeprHyToe o60CHOBaHHOH KPHTHKe 
H. K .  M11xa:HJIOBCKHM. Ho KaK coBeprneHHo cnpaBe.llJIHBO nHCaJI C. A. Ko
TJIHpeBCKH:H: "BbIJIO 6bI B BblCilleił CTeneHH 6JIH3opyKo cy,n:HTb 06 aTOM B0-
3,lleHCTBHH (ycnexoB B H3y'łeH'lrn np11po,n:b1 Ha HCTopmo - A .  H . )  no HeKoTo
pwM JierKOMblCJieHHbIM H TOponJIHBblM npHeMaM nepeHeCeHH.ff B HayKy o 'łeJIO
BeKe ecTeCTBeHHo-Hay'łHblX KaTeropH:H H ecTeCTBeHHo-Hay'łHhIX CHCTeM. He
cpaBHeHHO BaJKHee 6wJia Ta aTMOccpepa Hay'łHOro ,n:eTepMHHH3Ma, KOTOpa.ll 
YTBep.llHJiaCb 6oJiee Bcero no,n: BJIH.lIHHeM pocTa ecTeCTB03HaHH.ff B COBpe
MeHHOM UHBHJIH30BaHHOM MHpe" 27 . .lleHCTBHTeJibHO ,  HMeHHO ,n:yx ecTeCTBeH
HbIX HayK, HX H)leaJib] H HOpMbl HCCJie,llOBaHH.ff KaK 6hI BHTaJIH Ha.Il HCTOpH
KaMH. 8To 6bJJI TOT o6pa3eU, KOTOpOMY CTpeMHJIHCb no,n:paJKaTb , pe3epByap 
HCTHH, OTKy,n:a qepnaJIHCb npHMepbl H apryMeHTbl ,llJI.ff cpaBHeHH.ff H 060-
CHOBaHH.ff co6CTBeHHblX no3HQHH. TaK o6paTHMC.ff K cneuHaJibHOMY Kypcy 
B. O .  KJIJO'łeBcKoro "MeTo,n:onorHH pyccKOH HCTopHH" ( 1 884/85) aKa,n:eMH
'łeCKHH ro,n:) ' qpe3BbI'łaHHO HHTepecHOMY H no nocTaHOBKe 3a)la'łH - ,n:aTb 
MeTO,ll pyccKOH HCTOpHH, H no HCnOJIHeHmo28 • Ilpo'łeCTb B cepe,llHHe 80-x rr. 
Kypc no MeTo,n:onorHH HCTOPHH - HBJieHHe Heop,n:HHapHoe ,n:JI.R PoccHH, 3.lleCb 
y'łeHbIH BblcTynaJI BO MHoroM KaK nepBOOTKpwBaTeJib . Ho B ,n:aHHOM cnyqae 
,llJI.ff HaC HHTepeCHO TO, 'łTO Kypc HaCblllleH npHMepaMH H cpaBHeHH.lIMH H3 ec
TeCTB03HaHH.ff. TaK, o6'b.lICH.lI.ff CBOHM cnyrnaTeJI.lIM, 'łTO TaKoe HCTOpH'łeCKOe 
.lIBJieHHe H KaKHe .lIBJleHH.ff no,n:JieJKaT BHHMaHHlO HCTOpHKa, a KaKHe - HeT, 
neKTop npe,n:naraeT "o6paTHTbC.ll K HayKaM, CTO.fflllHM Ha 6onee TBep,n:o:H no
'łBe, <.JeM HCTOpHH" . KJIJOY.eBcKH:H o6pamaeTc.ff K Hccne,n:oBaHHIO 3eMHOH aT
MoccpepbI H B Ka'łeCTBe o6b!'łHoro HaneHHH paccMaTpHBaeT BeTep , a npoH-
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crneCTBl1.R - 6ypro :  "Co6bITl1.R, COBeprnaroru11ec.R B ąeJIOBeąeCTBe, - .aenaeT OH 

BbIBO.ll, - 11 CJTb c HayąHOH CTOpOHbI .RBJieH11.R, rrapaJIJieJibHbie 6yp.RM 11 Ha

BO)lHeHl1.RM B rrp11po.ae, B Hl1X 06Hapy1K11BaeTC.R .aeti:CTBl1e Tex JKe Cl1JI , HO 

TOJibKO B <f>opMax, He Bbl3bIBaeMbIX Heo6XO)ll1MO rrp11po.aoti: Cl1Jl 11 3aKOHaMl1

11X .aeikTBl1.R" 29 . l1ccne.aoBaTeJib )lOJIJKeH cocpe.a0Toą11Tb CBOl1 yc11JI11.R, y6eJK

.aeH 11CTOp11K, He Ha co6bITl1.RX 11J111 rrp11KJIIOąeHl1.RX , a Ha .RBJieHl1.RX, KOTOpbie 

He MoryT He 6bITb BbI3bIBaeMbl IIOBeJI11TeJibHhWl1 l1CTop11ąecKHMl1 rrp11ą11HaM11, 

T .e .  113yąaTb 6bIT: rroH.RTl1.R, HpaBhI, rrp11BbNK11, rrpaBo30 . PacKpbIBa.R co.aep-

1KaH11e "cy6oeKTl1BHOro" 11 "o6oeKTl1BHOro" MeTO.llOB B l1CTOp1111, o ąeM peąb 

rroti:.aeT H111Ke,  KnroąeBcKHti: cpaBHl1BaeT rrepBbIH "c rrorryn.RpHbIM 113JI01KeH11eM 

<f>11311ąecKl1X .RBJieHl1H, r.ae 113JiaraIOIU11H OTIIpaBJI.ReTC.R OT .RBJieHl1H, Ha116onee 

ąacTo rroBTOp.RIOIU11XC.R rrepe.a rna3aM11 Ha6nro.aaTeJI.R" 31 . Ho rnaBHoe 6b1JI0

)laJKe He B 8Tl1X rrp11Mepax, a B CTpeMJieHl111 yąeHoro "rro.aT.RHJTb" 11CTOp11IO 

.ao ypoBH.R ecTeCTBeHHbIX HayK 11, B rrepByro oąepe,ab , 3a cąeT o6ecrreąeHH.R 

CTporoH o6oeKTl1BHOCTl1 11CCJie)lOBaHl1.R. B II0311T11Bl1CTCKYIO l1CTOp11orpa<f>11ro 

BeCbMa aKTl1BHO BHe,ap.RJIC.R 11.aeaJI 11CC.iie)lOBaHH.R, 113 KOTOporo 11CKJIIOąaJil1Cb 

6bI aJieMeHTbl, CB.R3aHHbie c cy6oeKTOM 11 rrpoueccaMl1 ero II03HaBaTeJlhHOH 

,ae.RTeJibHOCTl1. 

06ocHOBaHl1IO 8Toro 11.aeaJia B II0311Tl1Bl1CTCKOH COIIl10JIOr1111 MHOro BHl1-

MaHl1.R y,aeJil1Jl r. CrreHcep32 . B Pocc1111 II0311lll1.R CrreHcepa 6bIJia IIp11H.RTa 

HeO.llH03HaąHo .  Ecn11 rrpe.acTaB11Ten11 llIKOJibI "cy6oeKTl1BHoi1: cou11onor1111" 

OTHeCJil1Cb K paccyJK,aeHHaM aHrJil1HCKOro <f>11noco<f>a BeCbMa Kpl1T11ąecK1133 , 

TO cpe.a11 60Jibllil1HCTBa rrpo<f>ecc110HaJibHbIX 11CTOp11KOB ero o6oeKTl1Bl13M 6bIJI 

BOCIIp11H.RT coąyBCTBeHHO . .llpyr11M aBTOp11TeTOM,  BJ111.RBllIHM Ha Bbipa6oTłcy 

o6oeKTl1Bl1CTCKOro 11.aeaJia 11CCJie)lOBaHl1.R B pyccKOH l1CTOp11orpa<f>1111 6bIJI Jle

OIIOJlb.ll <f>oH PaHKe . XoT.R PaHKe 11cxo.aHJI 113 11HhIX coo6pa1KeH11ti:, ąeM rro-

311Tl1Bl1CTbl 11 He CTpeMl1JIC.R K c6JIHJKeHHIO 11CTOp1111 11 ecTeCTBeHHbIX HayK, 

HO MaCTepCTBO Kp11T11ąecKoro aHaJil13a, Bl1.lll1Ma.R 6ecrrp11CTpacTHOCTb ero pa-

6oT IIp11BJieKaJia K ce6e 11 He pa3,UeJI.RBllIHX ero 06ru11x l1CTop11ąecKl1X B3rJI.R

,llOB. 

ABTopbI "Hapo.llHOH 8HUl1KJiorre.a1111" , Bblllie.llllieH no.a pe.zraKu11ei1: H .  C. 

roJih.lll1Ha, paccMaTp11BaIOT PaHKe KaK Beprn11Hy l1CTOp11orpa<f>1111 XIX B.34

B "HeKponore" B .  II .  By3ecKyna Ha cMepTb PaHKe ( 1 886 r. ) o6oeKTl1BHOCTb 

Ha3bIBaeTC.R KaK BbI)laIOIUa.RC.R ąepTa yąeHoro , rJiaBbl "o6oeKTl1BHOH llIKOJlbI" . 

"Ero TPY .llbl - IIl1llieT pOCCl1HCKl1H 11CCJie)lOBaTeJib, - rropaJKaIOT CB011M 6e

crrp11cTpacT11eM 11 crroKOHHhIM, HeB03MJTHMhIM TOHOM. HacKOJihKO Boo6rue 

MOIKHO 11CTOp11KY 0Tpellil1TbC.R OT CBOl1X Cl1MIIaTl1H 11 aHTl1IIaTl1H rrp11 113JIO

'JKeHl111 .RBJieH11H rrpornnoro, HaCTOJibKO c.aenan aTo PaHKe . C TaKoH JKe 

o6oeKTl1BHOCTblO CJ.ll11JI OH 11 o COBpeMeHHbIX eMy co6bITl1.RX"35 . II .  r. B11-

HOrpa.aoB yKa3bIBaJI , ąTo Ha CTy.aeHąecKOH CKaMbe oco6eHHO Cl1JlbHOe BIIe

ąaTJieHl1e Ha Hero rrpo113BeJio ąTeH11e rrpo113Be,aeHl1H PattKe 11 ToKBl1JI.R, co

e,a11H.RIOIUl1X HayąHyIO o6oeKTl1BHOCTb c yMeHHeM rrpHBO.lll1Tb l1CTOp11ąecK11e 
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HBJiemrn B cTpoiłHy10 , BHyTpeHHe o 6ycnoBJieHHyIO cBH3b36 • BocTopmeHHYIO 
oueHKY TBo pąecTBy HeMeuKoro yąeHoro �aJI MoJio�oił E. H. IllenKHH, no
CBHTHBnrnił PaHKe o�HY H3 nepBbIX CBOHX KpynHhIX pa6oT37 , H �p. Il pH3bIB 
HeMeUKoro yąeHoro HHCaTb HCTOpHIO c no3HUHH "KaK 8TO co6CTBeHHO 6bIJIO" 
BnoJIHe yKJia�bIBaJICH B HOpMbI KJiaccHąecKoił HayKH. CnpaBe�JIHBO nmneT 
aMepHKaHCKHił HCCJie�oBaTeJib C .  Xb10 3 ,  B CYIIIHOCTH IIIKOJia PaHKe "6hlJia 
rny6oKo He<f>Hnoco<f>cKoił" , "To me caMoe MO>t<eT 6hlTb cKa3aHO H o ee Bpare 
H Hacne�HHKe - o no3HTHBH3Me �eBHTHamaToro cToJieTHH" 38. O�HaKo , HX no-
3HUHH BnOJIHe COOTBeTCTBOBaJia HayąHbIM HOpMaM CBoero BpeMeHH H HMeJia 
CHJibHbie CTO pOHbI. 

Tpe6 oBaHHe o6'beKTHBHOCTH Hccne�oBaHHH cTaHOBHTCH Ba>t<HeiłIIIHM npHH
UHnoM B poccHiłcKoił HCTOpHorpa<f>HH BTopoił noJIOBHHbI XIX B .  CaM npHHUHn 
He TOJibKO He MOił<eT Bbl3bIBaTb COMHeHHił, HO H BCIO onacHOCTb OTXO�a OT 
Hero Mbl BH�HM Ha npHMepe HeraTHBHhlX npoueccoB, nopa3HBIIIHX COBeTCKYIO 
HCTOpHorpa<f>HIO , no�eHHBIIIYIO o6'beKTHBHOCTb npHHUHnOM napTHHHOCTH 
Hccne�oBaHHH. Ho peąb H�eT 06 orpaHHąeHHOCTH TpaKTOBKH npHHUHna 
o6'beKTHBHOCTH B no3HTHBHCTCKOił napa�Me HCTOpHH. 06'beKTHBHOCTb CBH-
3bIB aJiaCb c orp aHHąeHHeM no3HaBaTeJibHOił aKTHBHOCTH cy6'beKTa no 06pa3uy 
ecTeCTB03HaHHH nepBoił noJIOBHHhl XIX CTOJieTHH. 

B aToM nnaHe BeCbMa noKa3aTeJibHa KPH;HKa 11. H .  MHJIIOKOBbIM39 
H .  H . .llaHHJieBcKoro 3a To , ąTo oH "B cBoeM MHpoB033peHHH ocTaHOBHJICH 
nocpe�HHe Meił<�Y H�eaJIH3MOM H peaJIH3MOM, H npHHHB MexaHHąecKoe MH
poco3epuaHHe �JIH O�HOH noJIOBHHhl HayK, OTBeprHyJI ero no OTHOIIIeHHIO 
K �pyroił" 40 . Ilo MHeHHIO MHJIIOKOBa, aTa pa3�BoeHHOCTb H Henocne�oBa
TeJibHOCTb Jieił<HT B OCHOBe MHOrHX OIIIH60qffhlX no JIOił<eHHił H ycTaHOBOK HCTO
pHKa. B TOM ąHcJie OHa CKa3aJiaCb H Ha ero o6'beKTHBHOCTH: "qyTb JIH He 
c Kaił<�OH CTpaHHUbI "PoccHH H EBponbI" BhlrJIH�IBaIOT Ha Hac 8TH �Ba 
pa3JIHąHbIX Bbipa>t<eHHH aBTOpCKOH <f>H3HOHOMHH, nOCTOHHHO MeHHIOIIIHeCH. 
To MbI BH�HM nepe� co 6oił cnoKoiłHoe , 6ecnpHCTftttCTHoe, JIHUO HaTypaJIH
cTa, ąenoBeKa nepe>KHBIIIero TaK HJIH HHaąe, caMhlił pa3rap yBneąeHHH pyc
cKoro o 6mecTBa ecTeCTBeHHO-HayąHbIMH 3HaHHHMH H npHBhlKIIIero K ynoTpe-
6JieHHIO cTpororo MeTo�a ToąHhlX HayK. To B�pyr Bhlpa>t<eHHe aToro JIHUa 
MeHHeTCH: nepe� HaMH pa3�pa>t<eHHbIH H ocepMBIIIHHCH naTpHOT" 41 • 0TCIO�a 
H He cnyąati:Ho BeCbMa npoH3BOJibHOe BbI�eJieHHe MHJIIOKOBbIM �yx no�xo�oB 
B HCTOpHąecKOM HCCJie�oBaHHH: Hayqttoro H npaKTHąecKoro: "O� OTKpoeT 
3aKOHbI HCTOpHąeCKOH HayKH, a �pyroił ycTaHOBHT npaBHJia noJIHTHąecKoro 
HCKyccTBa" 42 • Boo6me cTpeMJieHHe pa3BeCTH �Ba no�xo�a K HCTOPHH HJIH �Ba 
MeTo�a ee H3yąeHHH - o 6'beKTHBHhlH (HayąHhlił) H cy6:i.eKTHBHhlH - BeCbMa 
IIOKa3aTeJibHO �JIH II03HTHBHCTCKOH HCTOpHorpa<f>HH. Ilo cyTH ąepe3 TaKoe �e
JieHHe , c O�HOH CTOpOHhl, IlbITaJIHCb �OKa3aTb e�HHCTBO HayK o npHpo�e H 06-
mecTBe,  a c �pyroił, 3a<f>HKCHpOBaTb oąeBH�llhlH <f>aKT 3aBHCHMOCTH HCTOpHH 
OT o 6mecTB eHHOH ił<H3HH. 
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MHoro BHHMamrn Bonpoey 06 o 6neKTHBHOM H · ey6neKTHBHOM MeTo.n:e H3Y
ąemui: HeTopHH y.n:eJIHJI B eBOeM Kypee "MeTO.UOJIOrHH pyeeKOH HeTo pHH" 
B.  O. KJIIO'łeBeKHH, oKa3aBIIlJllH B aTOM nJiaHe HeeoMHeHHoe BJIHHHHe Ha 
MHJIIOKOBa. B oeHoBe ey6neKTHBHoro MeTo.n:a, no ero MHeHHIO , JieJKHT eTpeM
JieHHe o6o eHoBaTh npoHeXOJK.UeHHe H noeTeneHHOe o 6 pa30B aHHe eoBpeMeHHOH 
KYJihTYPhl. 8TOT MeTo.n: npe.n:noJiaraeT, 'ITO H3 Beero MHOroo6pa3HH HeTOpH
qeeKHX cpaKTOB OT6HpaIOT JIHillh Te, KOTOphle HMeIOT OTHOilleHHe K eoBpe
MeHHOMY eoeTOHHHIO o6pa30BaHHOro qeJIOBeąeeTBa. A noeKOJihKY OHO He
o.n:Hopo.n:Ho,  KYJihTYPhI eymeeTBeHHO pa3JIH'łaIOTeH MeJK.n:y eo 6oif, TO H Bhl-
6 o p ,  H eaMaH oueHKa HeTop11:qeeKHX HBJieHHH 6y.n:yT pa3JIH'łHhI y HeTOpH
KOB pa3HhlX KYJihTYPHhIX eHeTeM. Bee eo.n:epJKaHHe pa6oThI B aTOM enyąae 
3aBHeHT OT illHpOThI JIH'łHOro Kpyro3opa Heene.n:oBaTeJIH. "Bee H3JIO/KeH
Hhie 3aKJIIO'łeHHH, BhITeKaIOIIIHe H3 oeHOBHOH MhieJIH, H3JiaraeMoro MeTo.n:a, 
eBO.UHTeH K TOMY KoHe'łHOMY Bhrno.n:y, - 3aKJIIOqaeT KJIIO'łeBeKHH, - 'ITO Ta
Koe HeTop11:qeeKoe H3y'łeHHe OTnpaBJIHeTeH He OT HeTop11:qeeKoro HBJieHHH, 
a OT JIH'łHoro Kpyro3opa 11:3yąa10mero ,  T. e .  He OT 11:3yąaeMoro o 6neKTa, a OT 
11:3yqa10mero ey6neKTa, H,  ene.n:oBaTeJihHO , HeXO.lJ:HhIM nyHKTOM H3y'łeHHH eTa
HOBHTeH TO'łKa 3peHHH 11:3yqa10mero .  IloaTOMY TaKoe H3y'łeHHe MO/KHO Ha-
3BaTh ey6'heKTHBHhIM H TaKOH MeTo.n: MO/KHO Ha3BaTh cy6'beKTHBHbIM" 43. 

Co oTBeeTBeHHo o 6'heKTHBHhIB MeTo.n: npe.n:nonaraeT, yTBepJK.n:aeT yąeHhIH, 
'ITO 3a TO'IKY OTnpaBJieHHH 6epeTeH He H3y'łaIOIIIHH ey6neKT, a 11:3yqaeMhlH 
o 6neKT. B aToM enyąae eoBpeMeHHaH KYJihTypa paeeMaTpHBaeTeH He B Ka'łe
eTBe HTora pa3BHTHH qeJioBe'łeeTBa, a KaK O.UHO H3 npoxo.n:HrnHX eoeTOHHHH 
H 3a.n:aqeif HeTO pH'IeeKoro H3y'łeHHH eTaHeT eaMoe HCTOpHąecKOe ,IĘBHme! 
HHe . .lIJIH ero HeeJie.n:oBaHHH yJKe He no.n:xo.n:HT ey6neKTHBHhIH MeTo.n:. ".lIJIH 
11:3yqa10mero TepHeT eBOIO Ba/KHOeTh .Ua/Ke xpoHOJIOrHąeeKaH noene.n:oBa
TeJihHOeTh HBJieHHH, 11:60 npH H3y'łeHHH .n:eifeTBHH eHJI, eBoifeTB , JIIO.UeKHX 
eoI030B HJIH noeJie.n:oBaTeJihHOeTH .n:BHJKeHHH Ba/KHO He TO , 'ITO noeJie qero 
eJie.n:yeT, a TO , 'ITO H3 qero eJie.n:yeT . .llJIH TaKoro H3y'-łeHHH, KOTopoe B npo
THBonoJIO/KHOeTh nepBOMY Mhl 6y.n:eM Ha3bIBaTh o6'beKTHBHblM, Heo 6xo.n:HMhI 
.n:pyrHe npHeMhI H3y'łeHHH, 8THX npHeMOB TaK/Ke TpH: Ha6JIIOA_eHHe HBJieHHH, 
COilOCTaBJieHHe HBJieHHH H o6o6m,eHHe HBJieHHH" 44 . 

HeTpy.n:Ho yBH.UeTh , 'ITO o6neKTHBHhIH MeTo.n: e ero npHeMaMH 11:3yąe
HHH H eeTh npHMeHeHHe yąeHhIM B HeTOpHH eeTeeTBeHHOHayąHoro o6pa3ua. 
0TeIO.n:a 3aKOHOMepHhI H npHMepbI H3 eeTeeTB03HaHHH, H eono eTaBJieHHe KOH
KpeTHhIX MeTO.UOB HeTopHH H HayK o npHpo.n:e : IloJKaJiyif, rJiaBHOe, B qeM BH
.n:HT KJIIO'łeBeKHH H3BeeTHYIO HenOJIHOTY HeTOpHH, 'ITO OHa HHKor.n:a He eTaHeT 
aKenepHMeHTaJibHOH HayKoif, TaK KaK "y HeTOpHKa HHKor.n:a He 6y.n:eT B py
Kax Toro HeKyeeTBeHHOro epe.n:eTBa .UJIH no3HaHHH eBOHeTBa HBJieHHH, KaKHM 
eJiylKHT B pyKax eeTeeTBOBe.n:a Ka6HHeTHhIH onhIT" 45 . H o ,  no ero MHeHHIO , HeT 
oeHOBaHHH .UJIH YHhIHHH, noeKOJihKY epaBHeHHe "3aMeHHeT HCTOpHKY OilhIT 
ecTeCTBOBe,ąa" 46 . 
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B HTore KmoąeBcKHH CT.IHTaeT rrpaBOMOT.IHhIM o6a MeTo.n:a H3yT.IeHH.H 
HCTOpHH, rrpocTO HarrpaBJieHhl OHH K pa3perneHHlO HeO.ZJ:HHaKOBhlX 3a.n:a'ł . 
Cy6'beKTHBHhIH MeTo.n: - "o6nerąeHHblti: crroc�6 HCTOpHąecKoro H3yT.IeHH.H" 
HJIH "rrorryn.HpHoe H3yT.IeHHe HCTOPHH" , KOTopoe ".n:enaeT H3 HCTOpHH cpe.n:
CTBO 06111ecTBeHHOro BO CIIHTaHH.H" . Ha HeM OCHOBbIBaeTC.H rrperro.n:aBaHHe 
HCTOPHH. Tor.n:a KaK o 6'beKTHBHbIH MeTO.ZJ: - OCHOBa CTporo HayąHoro H3Y
T.IeHH.H. 0 6'beKTHBHOe H3JIO)ł<eHHe HCTOpHH "Be.n:eT K II03HaHHID rrpHpO.ZJ:hl 0 6-
me)ł<HTH.H He3aBHCHMO OT )ł<HTeikKHX IIOH.HTHH H HHTepecoB H3J'łaIDIIIero" 47.  
Co BpeMeHeM OHO MO)ł<eT .n:aTh HayKy 06 ycTpo:HcTBe 0 6111e)ł<HTH.H HJIH rrpH
KJia.n:Hyro HCTO pHID48 . 

TaKHM o 6pa3oM, Borrpoc 06 o6'beKTHBHOCTH H3yT.IeHH.H HCTOPHH cBO.ZJ:HTC.H 
KnroT.IeBCKHM K rrpHMeHeHHlO HCTOpHKOM Toro HJIH HHOro MeTo.n:a, K ero KOMIIe
TeHTHOCTH H JIH'łHbIM ycTpeMJieHH.HM. IlpHeMbl o6'beKTHBHOro MeTo.n:a H OIIH
caHH.H ero yąeHblM rrpe.n:rronararoT .ZJ:HCTaHUHpOBaHHOCTb HCCJie.ZJ:OBaTeJI.H OT 
o 6'beKTa H3yT.IeHH.H , rraccHBHhrn xapaKTep caMoro rrpouecca II03HaHH.H. 

B TO )ł<e BpeM.H ycTaHOBKa Ha o6'beKTHBHOCTh npe.n:rronarana BhICOKHH 
npo<fiecCHOHaJIH3M HCCJie.n:oBaTeJI.H, MaCTepCTBO pa60Thl c HCTOT.IHHKaMH, 
TIIIaTeJibHOCTh HCTOpHąecKoro aHaJIH3a, ocTopO)ł<HOCTh B BhlBo.n:ax. CBoero 
po.n:a aTaJIOHOM TaKoro rro.n:xo.n:a K HCTOpHH MO)ł<HO paccMaTpHBaTb pa60Tbl 
n .  r.  BHHOrpa.n:oB a  no c pe.n:HeBeKOBOi!: HCTOPHH AHrJIHH H l1TaJIHH. "3a
.n:aąe:H HCTOpHH OH C'łHTaJI 06'.heKTHBHYlO peKOHCTPYKUHlO HCTOpHT.IeCKHX <fiaK
TOB B HX o praHHT.IecKo:H rrpHT.IHHHOH CB.H3H" 49 . Cpe.ZJ:H Tpe6oBaHHii, 6e3ycJio
BHhIX .ZJ:JI.H BC.HKOH HayąHOH HCTOpHT.IeCKOH pa60Thl, yąeHblH Bhl.ZJ:BHraJI TaKHe 
KaK '"HCXO.ZJ:HTb OT TeKCTOB H He Bbl.ZJ:aBaTb rrpe.n:rroJIO)ł<eHH.H 3a <fiaKThl" , o 6-
.H3aHHOCTb "oTHOCHTbC.H 6ecrrpHCTpaCTHO K CBOeMy .n:eny H no B03MO)ł<HOCTH He 
BHOCHTb B Hero IIOCTOpOHHHX IIOJIHTHT.IeCKHX HJIH rraTpHOTHT.IeCKHX rrpe.n:pacrro
JIO)ł<eHHH" , Heo6XO.ZJ:HMOCTb TO'łHOro HCCJie.n:oBaHH.H cpaBHHBaeMhlX o6'beKTOB 
B OT.ZJ:eJibHOCTH .ZJ:JI.H ycrrernHoro npHMeHeHH.H HayąHoro cpaBHeHH.H H .n:p .50 • 
Oco 6eHHhrn yrrop oH .n:enaJI Ha KpHTHT.Iec1<yro pa6oTy c HCTOT.IHHKaMH. TaK, 
Ha CBOHX ceMHHapax B MocKOBCKOM YHHBepCHTeTe, HOCHBIIIHX rrpeHMYIIIe
CTBeHHO MeTo.n:ońorHąecKHH xapaKTep ,  BHHorpa.n:oB cTpeMHJIC.H rrperro.n:aTh 
CBOHM yąeHHKaM yMeHHe caMOCTO.HTeJibHO 06pa111aTbC.H c HCTO'łHHKaMH H rrpH
MeH.HTb K HHM rrpHeMbl HayT.IHOH KpHTHKH. KaK HTOr, cpe.n:H 6y.n:yIIIHX rrpo
<fieccHOHaJIOB BhlCOKOro KJiacca, o 6ylJaBIIIHXC.H B ero CeMmrapH.HX Mbl BH.ZJ:HM 
c. H .  Tpy6eUKoro, n. H. MHJilOKOBa, .n. M .  IleTpyrneBCKOro, A. A. KH3e
BeTTepa H .n:p . 5 1 . 

l1HTepec K MeTO.ZJ:OJIOrHT.IeCKHM BOIIpocaM HCTOpHH H IIIHpOT.IaHIIIHH Hay
lJHbli!: Kpyro3op II03BOJIHJI BHHOrpa.n:oBy npeo.n:oneTb paMKH Y3KOH TpaKTOBKH 
II03HTHBHCTCKoro rro.n:xo.n:a K HCTO'łHHKY, IIOHTH, B ąacTHOCTH, .n:aJibIIIe CBoero 
<fip aHuy3cKoro KOJIJierH <l>rocTeJib .n:e KynaH)ł<a. KpHTHKY.H II03HUHID rrocne.n:
Her o ,  pyccKHH HCTOpHK yKa3blBaJI, 'łTO He06XO.ZJ:HM .ZJ:HaJieKTHT.IeCKHH rro.n:xo.n: 
K HCTO'łHHKY "y)ł<e XOT.H 6bl IIOTOMy, lJTO HeJib3.H orpaHHlJHBaThC.H rrp.HMhlM 
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CMbICJIOM cJiy<IaHHO .llOIIIe.lllllliX .llO Hac CBH,lleTeJibCTB, KOTOpbie H OTpbIBO'IHbI, 
H roBOp.RT ąaCTO He o TOM, 'ITO HaC HHTepecyeT H 'ITO ,lleHCTBHTeJibHO .llJl.R 
Hac BarKHO . IlpHXO.llHTC.R HCKaTb KOCBeHHoro CMbICJia, IlOBOpa<IHBaTb CBH,lle
TeJibCTBa He TOIO CTpOHOH, KOTopyro OHO o6parueHO K HaM B IIOBeCTBOBaHHH 
HCTO"!HHKa. A pa3 .lleJio H.lleT o TaKołi. aHaJIHTH"!ecKołi. rrepecTaHOBKe, HeJib3.R 
o6ottTHCb 6e3 JIOrH<IeCKHX IlOCTpoeHHH H .llHaJieKTH<IecKoro pa3BHTH.R IIOJIO
>KeHHił, rrpOTWBJIIOJIO>KeHHH H rrpHMHpeHHH" 5 2 .  

He BhIXO.ll.R B ueJioM 3a paMKH II03HTWBHcTcKołi. rrapa.llHrMhI B HHTep
rrpeTaUHH poJIH cy6neKTa B rrpouecce rro3HaHH.R, BwHorpa.llOB rrpH3HaBaJI 
BarKHYIO pOJib CHHTe3a B HCTOpH<IeCKOM HCCJie,lloBaHWH, IlOJiara.R, 'ITO CHH
Te3 H o6neKTHBHOCTh BIIOJIHe coBMecTHMhI. BoJiee Toro , yąeHhlił yKa3hIBaeT, 
<ITO P.R.ll orn1160K Toro >Ke <l>rocTeJib .lle KyJiaIDKa KaK pa3 H rrpowcTeKaeT H3-3a 
rrpeHe6pe>KeHH.R CHHTe30M, CTpeMJieHH.R He BbIXO.llHTb 3a paMKH HCTO'IHHKO
Boro 3HaHH.R. "Ilo IlOCJIOBHl{e: "npwpo,lla H3rHaHHaR B ,llBepb , B03BparuaeTC.R 
B OKHO" ' - IlHIIIeT HCTOpHorpa<f> , - CHHTeTH<IecKoe Ha<IaJIO ,  npoTHB KOToporo 
rrpHH.RTO CTO JibKO rrpe.llOCTOpO>KHOCTeił, rrpOHHKaeT, B cyIUHOCTH, BCIO pa6oTy 
Harnero aBTopa H IIO.ll<IHH.ReT ce6e aHaJIHTH<IeCKHe coo6pa>t<eHH.R B ropa3.llo 
6oJibIIIeH CTerreHH, ąeM y Bcex , KTO HaHBHO HJIH C03HaTeJibHO IIpH3HaBaJI ero 
pOJib B rrpe,llBapwTeJibHOH , a He TOJibKO B OKOH<IaTeJibHOH pa6oTe" 53 . TaKHM 
o6pa3oM, BHHorpa.llOB Bh1cKa3bIBaJI HeKoTopb1e rroJio>KeHH.R , cTaBIIIHe orrpe
,n:eJIRIOIUHMH y KPHTHKOB II03HTHBHCTCKOH rrapa.llHrMhI HCTOpHH. 

roBop.R O CHHTe3e, BHHOrpa,n:OB He 6blJI CKOJIOHeH K KaKHM-TO IIIHpOKHM 
o6o6rueHH.RM. KaK rrpoHHUaTeJibHo 3aMeTHJI H .  M. KapeeB , oH paHo Ha
ąaJI OTHOCHTbC.R c HeKOTOpbIM He,n:oBepHeM H )la>Ke H3BeCTHOro po,lla rrpe.n:y-
6e>K,lleHHeM K o6IUHM TeopH.RM HCTOpHKo-<f>HJIOCo<f>cKoro H COUHOJiorwąecKoro 
xapaKTepa 54 . M caM HCTOpHK yKa3blBaJI B cBoeił aBTo6worpa<f>ww, <ITO cKerr
TH<IeCKH OTHOCHJIC.R K TeopeTH<IeCKOH COUHOJIOrHH "B BH.n:y MaJIOH o6ocHo
BaHHOCTH w cxoJiaCTH<IecKon OTBJie"!eHHOCTH ee noJio>KeHwn" 55 . B aToM rrJiaHe 
ero II03HUH.R pacxo,n:wJiacb co B3rJI.R.llaMH H. M. KapeeBa, II . H. MHJIIOKOBa, 
M. M. KoBaJieBcKoro, B. O. KJiro<IeBcKoro, M. B. Jly<IHUKoro H .llp . ,  O>KH.lla
BIIIHX OT COl{HOJIOrHH IIIHpOKHX o6o6rueHHH .llJl.R HCTOpHH. B TO >Ke BpeM.R, oąe
BH.llHO ero BJIH.RHHe Ha rrpe,n:cTaBHTeJiełi. HOBhIX Be.RHHH B HCTOpHH - .LI. M .  IIe
TpyrneBcKoro, P. IO .  BHrrrrepa, He TOJihKO no.llBeprIIIHX KpHTHKe II03HTH
BHCTCKYIO COUHOJIOrHIO , HO H IlOJiaraBIIIHX , 'ITO IIOCTerreHHO HCTOpH.R 3aMeHHT 
co6oi:i. COUHOJiorwro56 . 

Pa3HOrJiaCH.R Me>K.n:y II .  r. BHHOrpa,n:OBbIM H .n:pyrHMH HCTOpHKaMH-II0-
3HTHBHCTaMH o pOJIH COUHOJIOrHH .llJI.R HCTOpHH, KOHe<IHO, He BbIXO.llHJIH 3a 
paMKH II03HTHBHCTCKOH rrapa.n:HrMhI . Borrpoc CTO.RJI JIHIIIh o cTeneHH .n:oBe
pH.R BbIBO)laM COUHOJIOrHH H o 6oJibIIIeił HJIH MeHbllleH KOMIIeTeHUHH HCTO
PHH B orrpe.lleJieHHbIX paMKax, HO He o Heo6XO.llHMOCTH .llJl.R HCTOpHKa o6IUHX 
IIOH.RTHH HJIH IIIHpOKOH CHHTeTH<IeCKOH pa6oTbl .  KoHe'IHO,  6bIJIH HCCJie)lOBa
TeJIH, CKJIOHHbie K 8MIIHpH3MY, roTOBble IIO>KepTBOBaTb o6o6rueHHeM pa.n:H COX-
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paHeHHH .n:orMaTa o6'beKTHBH3Ma. TaKHM npe.n:cTaBJIHeTcH, HanpHMep, Hccne
.n:oBaTeJib cpeo.n:aJibHOH PycH M .  A . .1lhHKOHoB1 xapaKTepHo:ił oco6eHHOCThIO 
yąeHOH pa6QTbl KOTOporo 6bIJIO CTpeMJieHHe He BbIXO.UHTb .n:aJieKO 3a paMKH 
HCTO'łHHKOBoro 3HaHHH, 6oJiblllaH c.n:epmaHHOCTb B cp opMyJIHpOBKe BbIBO.UOB . 
Ero TPY.UhI, no cnoBaM A .  E. IIpecHHKOBa, "He .n:a10T ueJihHhlX H rnHpo
KHX nocTpoeHHH, a co.n:epmaT pH.n: qacTH'łHbIX' caMOCTOHTeJibHhlX Ha6n10.n:eHH:i1 
H o 6 o 6meHH:i1, CHCTeMaTH'łeCKHX , HO He CBe.n:eHHbIX H He CBO.n:HMbIX B 06iuy10 
KOHCTPYKUHIO . • .  " 57 .  0.n:HaKo ,  KaK THn HCTOpHK-0MnHpHK, TeM 6 onee B .n:yxe 
Bhrne.n:eHHoro B p oMaHe A .  <I>paHua "OcTpoB nHHr.BHHoB" , .n:nH poccH:iłcKo:ił 
HCTOpłlorpacpHH He 6brn xapaKTepeH RH BO BTopo:ił nonoBHHe XIX, HH B Ha
ąane XX B eKa. He cnyąa:i1Ho , npem.n:e pacnpocTpaHełłHbl:i1 Te3HC 06 ycHJieHHH 
TeH.n:eHUHH K cpaKTOrpacpH'IHOCTH H MeJIKOTeMbIO B HCTOpHorpacpHH PocCHH 
0noxH HMnepHaJIH3Ma58, HHKor.n:a He 6hlJI cepbe3HO apryMeHTHpoBaH. Ha ca
MOM .n:ene, BJIHHHHe no3HTHBHCTCKOH COUHOJIOrHH, onHpaBIIIeHCH Ha onhlT pa-
3BHTHH ecTeCTBeHHhlX HayK, Ha HCTOpH'łeCKOe n03HaHHe 6bIJIO BeJIHKO. q epe3 
Hee HCTOpH'łeCKaH HayKa ycBOHJia uenbl:i1 pH.n: OCHOBononaraIOIIIHX OHT?JIO
rH'łeCKHX H rHoceonorH'łeCKHX noHHTHH, 6bIJia copHeHTHpOBaHa Ha no3HaHHe 
3aKOHOB o 6mecTBeHHoro pa3BHTHH. 

Y6em.n:eHHOCTh B cymecTBOBaHHH onpe.n:eneHHhIX 3aKOHOB B pa3BHTHH 06-
mecTBa 6bIJia BaJKHeHIIIHM aJieMeHTOM no3HTHBHCTCKOH napa.n:HrMbl B HCTO
pHH. l1 cTOpHKH-n03HTHBHCThl MOrJIH cnopHTb o xapaKTepe BTHX 3aKOHOB , BbI
HBJieHbl OHH JIH6 o  8TO .n:eno 6y.n:ymero , KaKaH KOHKpeTHO HayKa HX OTKpbIBaeT 
- HCTOpHH, COUHOJIOrHH, HJIH ncHXOJIOrHH, - HO caMO cymecTBOBaHHe 3aKOHOB 
6bIJIO CBHIIIeHHbIM npHHUHnOM, .n:orMaTOM Bepbl, H3 KOToporo HCXO.n:HJI BCHKHH 
HCCJie.n:oBaTeJib . Ilo.n:BO.n:H HTOrH XIX CTOJieTHH, II . r. BHHorpa.n:oB onpe.n:eJIHJI 
.n:Be rJiaBHbJe H.n:eH, rocno.n:CTBOBaBIIIHe Ha.n: BCeMH Hay'łHhlMH B033peHHHMH 
BeKa H rny 6oKO OTpa3HBIIIHeCH Ha BCeM ero MHpooiuymeHHH, BTO - H.n:eH 3a
KOHa H H.UeH pa3BHTHH59 • l1cTopHKH BepHJIH, '!TO .n:eno OTKphlTHH 3aKOHOB , 
ynpaB JIHIOIIIHX o 6mecTBOM, BepHoe. "l13 HayKH o TOM, KaK CTpOHJIOCb qeJIO
Be'łeCKOe o6memHTHe , - yKa3bIBaJI B. O. Kn10ąeBcKH:i1, - MoJKeT co BpeMeHeM 
- H 8TO 6y.n:eT T�pmeCTBOM HCTOpH'łeCKOH HayKH - Bhlpa6oTaTbCH o6maH co
UHOJIOrH'łeCKaH 'łaCTb ee - HayKa 06 o 6mHx 3aKOHaX CTpOeHHH qeJIOBe'łeCKHX 
o 6mecTB, npHJIOJKHMbIX He3aBHCHMO OT npeXO.ll:f!IIIHX MeCTHbIX ycJIOBHH" 60 • 
Ilo.n:ąepKHBaJIOCb COUHaJibHOe H Hay'łHOe 3Ha'łeHHe 3HaHHH 3aKOHOB HCTOpHH. 
IlpH'łeM .n:eJIO .n:oxo.n:HJIO .n:o H3BeCTHOH HX MHCTHcpHKaUH:H. TaK, npeHe6peme
HHe poccH:iłcKoro o 6mecTBa K cBoeMy npornnoMy BO BTopo:ił nonoBHHe XIX B . ,  
n o  MHeHHIO KJIIO'łeBcKoro , npHBeJio K npoTHBope'IHIO c HCTOpH'łeCKOH 3a
KOHOMepHOCThIO , "KOTOpaH He JII0 6HT npOTHBOpe'IHH H HaKa3bJBaeT 3a Hero . 
l1cTOpH'łeCKHH 3aKOH-CTporHH .UH.UbKa He3peJibIX Hapo.n:ÓB H 6brnaeT .n:ame HX 
nanaqoM, KOr.n:a HX rnynaH .n:eTCKaH CTponTHBOCTb nepexo.n:HT B 6e3yMHYIO ro
TOBHOCTb K HCTOpH"łeCKOMY CaM03a6BeHHIO" 61 .  3aKOH - HaKa3bIBaeT, 3aKOH 
- noompHeT KaK HeKaH cy6cTaHUHH. 
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11.n:e.f! 3aKOHOMepHOCTl1 l1CTop1111 IIOJiaraJiaCh B OCHOBy Bcex 11ccne.n:oBaH11i1 

11cTop11KoB-II0311Tl1Bl1CTOB . Hay<rna.f! 11cTop11R, r0Bop11JI M .  B .  Jie6e.n:eB , .n:o

JI:>f\Ha COCTO.f!Th 113 C03epuaHl1.f!, Y.f!CHeHl1.f! rrpW.111H 11 oueHKl1 co6bITl1H 11 pac

CMOTpeHl1.f! 11x c TO'IKl1 3peH11.f! noH.HTHH H 3a1maoe62.  CooTBeTCTBeHHO , 

11 HĆTOpHąecKoe :113yąeHHe o.n:ecCK11H yąeHhIH rro.n:eJil1JI Ha 1 )  HCTopmo co-

6h!THH, 2) HCTopmo COCTO.f!HHH, 3) HCTOp11IO ITOH.f!Tl1i1 , 4) HCTOpHIO 3aKOHOB . 

TaKoti aHaJIH3 rrp11BOJJ:HT ero aBTOpa K Bh!Bo.n:y, '.ITO ":11cTop:11ąecKoe TBopąe

CTBO CBOHM JIOrHąecKHM cymecTBOM BO Bcex ąacT.f!X c6JIH:>f\aeTC.f! c o6IUHM 

rHoceoJior:11ąecKHM TBopąecTBOM, Jie:>f\aIUHM B ocHoBe BcRKoro ąenoBeąecKoro 

IT03HaHH.f!" 63 .  Ha aHaJior11'.IHhIX II03HUH.f!X CTO.f!Jil1 B. A. roJibUeB , Jl .  CnoHHM

CKHH 11 .n:p .  aBTOph!, BhICTynaBIIllie c KpHTHKOH cp11Jiococp:11:11 HCTOpHH H .  11 .  Ka

peeBa 3a BhICKa3aHHOe B Heti COMHeHHe B cymecTBOBaHHH "3aKOHOB HCTO

p:1111" H KOMrreTeHU1111 HCTop:11ąecKoi1 HayK11 B HX OTKphITH:1164 .  II .  H .  MHJIIOKOB 

YTBep:>f\JJ:aJI Heo6xo.n:HMOCTh JJ:JI.f! HCCJie,n:oBaTeJI.f! 11CXOJJ:HTh 113 11.n:eH 3aKOHO

MepHoro xapaKTepa Bcex npoRBJieHHH /KH3H11. "MbI np11HHMaeM 3aKOHOMep

HOCTh HCTOpHąecKHX JłBJieHHH, - IIHCa.iJ: OH, - COBepIIIeHHO He3aBHCl1MO OT 

Toro , MO/KeT n11 HCTOPH.f! OTKph!Th HaM aT11 11cKOMhie 3aKOHh!" 65 .  CoBpeMeH

Ha.f! HayKa, nonaran MHJIIOKOB,  npH3HaeT e,n:HHCTBO cou11aJihHOH aBOJIIOUHH 

ąenoBeąecKHX o6mecTB H HX o6mecTBeHHhIX :11.n:eaJioB66 .  HecMoTpR Ha Bee 

pa3Hoo6pa311e /KH3HH Hapo.n:oB , B OCHOBe HX Bcex Jie:>f\aT 06m:11e COUHOJIO

r:11ąecK11e 3aKOHhI H IT08TOMY "B 6ecKOHe'.IHOM pa3H006pa3HH HaUHOHaJihHhIX 

cymecTBOBaHHH JJ:OJI/KHhI OThICKaTbC.f! H CXOJJ:Hhle , 06m:11e BCeM HM aJieMeHThI 

cou:11aJihHoro pa3Bl1Tl1.f!" 67 .  CB011 Ha,n:e/KJJ:hI Ha OTKphITl1e 3aKOHOB aBOJIIOUHl1 

ąeJioBeąecKoro o6mecTBa yąeHhIH CB.f!3hIBaJI c Hay'.IHOH COUHOJIOrHe:l1:68 • 

'4eTKOro onpe.n:eJieHH.f! 11CTOpHąecKHX 3aKOHOB IT03HTl1BHCTCKa.f! HCTOpHO

rpacpH.f! o6bI'IHO He .n:aBaJia. Ilo.n:po6Ho Ha 8TOM BOITpoce OCTaHaBJIHBaJIHCb 

B .  O. KJI10ąeBCKHH 11 H .  11 .  KapeeB . B3rJI.HJJ:bI KapeeBa - oT.n:eJihHhIH Borrpoc, 

a MHeH11e nepBoro : " „ .  HCTOpHąecKOH 3aKOH eCTh HaąaJIO , ynpaBJI.f!IOIUee 

CMeHoi1 HCTOpHąecKHX .f!BJieH11i1" 69 . Ho  IIOCKOJlhKY JII06oe HCTOpHąecKoe .f!BJie

HHe IIOJJ:'IHH.f!eTC.f! .n:eHCTBHIO pa3JIH'IHhIX BHyTpeHHHX 11 BHeIIIHHX CHJI , Ka/KJJ:a.f! 

113 KOTOpbIX TaK;>Ke ITOJJ:'.111H.f!eTC.lł H3BeCTHhIM 3aKOHOM, TO HCTOpHąecKHe 3a

KOHbI, IIO KJIIO'.leBCKOMY, 11 Ha.n:o6Ho IIOHHMaTh , KaK 38KOHLI B3aHMOA_eHCTBH.fl 
HCTOpH'tleCKHX CHJI 70 . 

IloH.f!THe 3aKOHOMepHOCTH HCTOpHH B II0311Tl1Bl1CTCKOH rrapa.n:HrMe OKa3a

JIOCb TecHo yBR3aHHhIM c npH3HaH11eM HaJI11ąHR B 11cTop11:11 iiporpecca. Onpe

.n:eJI.f[.f[ rJiaBHbie 3aKOHhI , KOTOpbIM ITOJJ:'.111H.f!eTC.f! HCTOpHR, ll. 11. Baraneti: ITl1-

can, 'ITO K HHM HYIKHO OTHeCTH: 1 )  rrpH'IHHHOCTh 11CTOpHąecKHX .f!BJieHHH, 

2 )  HX HeIIOBTOpReMOCTh , 3 )  rrporpecc H 4) e;:i:HHCTBO 11CTOpHH. XapbKOBCKHH 

npocpeccop yKa3bIBaJI, 'ITO MhICJlb o rrporpecc11BHOM pa3BHTl1H ąeJIOBe'łeCKHX 

o6mecTB He TOJibKO ocHOBhmaeTcJI Ha nyąw:11x ąyBCTBax ąenoBeKa, H:o H "tta

xo.n:HT ce6e onpaB.n:aHHe B o6meM xo.n:e HCTop:11ąecKoro npouecca. 11cTopH.f! 

paccMaTp11BaeMa.f! B He6oJihlllliX npocTpaHCTBax BpeMeHH, - no.n:ąepKHBaeT 
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yąeHbIH, - npe.n:cTaBJIJieTC.H O.UH006pa3HOH; o6HHMaeMaJI B 60JihlIIHX nepHO
.n:ax oHa npe.n:cTaemieT KapTHHY Kone6aH:HH - aKUHH H peaKUHH; co3epuaeMaJI 
B ueJIOM, B o6nrn:pHOM TeąeHHH eeKOB H Hapo.n:oB , OHa 3aKJIJQąaeT B ce6e OCHO
BHYJO 11.n:e10 nporpecca" 71 . Y 6e)f(.n:eHHOCTh B 3aIUHTe 11:.n:eH nporpecca Barane.fl 
B 1914  r. , Kor.n:a OHa no.n:eepranach peIIIHTeJihHOH KPHTHKe, noKa3aTeJih Ba)f(
HOCTH ee KaK CTPYKTypHoro aneMeHTa no3HTHBHCTCKoro noHHMaHH.fl HCTOpHH . 

CnemiaJihHbie JieKIJ;HH o nporpecce B MocKBe B 1898 r. npoąen II . r. BH
Horpa.n:oe . .IlocTaTOąHO OCTOpOlł<HO , HO peIIIHTeJihHO JieKTOp OTCTaHBaJI npe.n:
CTaBJieHHe 06 HCTop11ąecKoM nporpecce, no3BOJIHBmee "npoeecTH npoceKH 
e .n:peMyąeM necy HCTOpHH, enycTHTh B Hero conHe'IHhtił: nyą . . . " 72 . Hccne.n:o
eaTeJih ecer.n:a 6brn y6e)f(.n:eH B TOM, ąTo HCTOpHR npe.n:cTaBJI.fleT H3 ce6.ff He 
"KanpH3Hoe cnneTeHHe pa3HOKan116epHh1x co6h1THli" , a "npoRBJieHHe cTporoił 
eHyTpeHHeił Heo6xo)lHMOCTH" 73 . IIoaToMy .n:nR Hero Ba)f(HO 6h1JIO pemHTh eo
npoc, B KaKOM HanpaeneHHH u.n:eT .n:BH*eHHe: 11:.n:eT JIH ąenoeeąecTeo enepe.n: 
H ąTO 3HaąHT .UJIJI Hero H.UTH enepe.n:, ecJIH OHO H.UeT enepe.n:, TO KaKHM ny
TeM H no.n: BJIHJIHHeM KaKHx c1111? B 80-90x rr, no.n: BJIHfil!JłeM TeopHH .Ila
pmrna, IDHpOKO pacnpocTpaHJieTCJI 8BO·JIJOUHOHHbIB B3rJIJI.U Ha MHp , B TOM ąu
cne Ha HCTOPHJO 74 . BHHorpa.n:oe nonaran, ąTo "8BOJIJOUHOHHaJI TOąKa 3peHHJI, 
npaBHJihHO noHJITaJI, He HCKJIJOąaeT H.UeH eceMHpHO-HCTOpHąecKoro pa3BH
THJI KYJihTYPhl H coeępmeHCTB0BaHH11 ee" 75. To ecTh, aeo1110umo o6mecTea 
oH e o6meM CKJIOHeH 6h1n paccMaTpHBaTb KaK npouecc nporpeccHBlihIH . .Ilo
Ka3aTeJihCTBa 8Toro HCTOpHK e11.n:e11 pa3Hoo6pa3Hh1e. B ąacHOCTH, o.n:HHM H3 
Hau6onee KpacHopeą11:eh1x, He 6e3 ocHoBaHHJI, OH cą11:Ta11 cy.llh6y pa6oą11x 
KJiaccoe , npHUie.n:nrn:x OT pa6CTBa H KpenoCTHOH 3aBHCHMOCTH K JIHąHOH CB0-
60.n:e H OTHOCHTeJibHOMY 0611arococTOHHHJO 76 • B HTore Ha61110.n:eHHH Ha.n: HCTO
puąeCKHM npoueccoM BHHorpa.n:oe npHXO.llHT K BhJBo.n:y, ąTo "npouecc 8TOT 
8BOJIJOUHOHHhIH H B TO )f(e BpeM.fl nporpeCCHBHhIH, ąTo Te CHJihI, KOTOphle .n:o
HCTOpHąecKoro ąenoeeKa o6paTHJIH B .n:HKapJI, .n;m<apJI B eapeapa, eapeapa 
B rpa)f(.llaHHHa, 6y.n:yT H Bnepe.llh npO.UOJI)f(aTh pa6oTaTh Ha.n: ąenoBeKOM H co-
3.zi:aeaTb KY JihTYPY ąenoeeąecTea" 77 . 

H.n:e10 HCTOpH'-lecKoro nporpecca pa3BHBaJIH MHoni:e no3HTHBHCTCKH Ha
CTpoeHHhle aBTOphl. Cpe.n:H HHX X .  PannonopT78 ' B .  A .  ronhuee, Jl .  CnoHHM
cK:HH, A .  H .  IlhIIlHH79 , M. M. KoeaneecKHił, 6enopyccKHH HCTOpHK M. B . .Ilo
BHap-3anonhcKHH H .n:p. Ilocne.n.H:HH, npae.n.a, yTeep)f(.n.an, ąTo "KoHeą}łaR 
cpopMyna nporpecca eme *.ll.eT ceoero pa3pemeHHR" , nyTh K ąeMy oH BM.n.en 
e o6orameHHH no3HTMBHcTcKoii MeTo.n.ononm K. MapKcoM H H. KattToM8° .. 
0.n:HaKO , .ilOBHap-3anoJihCKHH y)f(e npMHa.UJie)f(aJI K HOBOMY noKOJieHMIO HC
cne.n.oeaTeneli, no.n:eeprUIMXC.fl B03.ll.eHCTBMIO .n:yxa KpHTMUH3Ma py6e)f(a CTO
JieTHJI. 

B ąeM npHHUHUHaJihHaR cna6ocTh no3HTHBHCTCKOH TeopHH nporpecca, 
B HeManoif CTeneHH cnoco6cTBOBaBilla.ff pa3BHTHJO KpM3HCHOH CHTyaUHM 
B HCTop11orpacpHH PoccHH? Ilpe)f(.n:e ecero, KaK HM cTpaHHo, B ee He.n:ocTaTo-
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ąHoił pa3pa6oTaHHOCTH. lieiłcTBHTeJihHO , CKOJibKO-HH6y.n:h rro.n:po6Hoe Teo pe
THąecKoe o6ocHOBaHHe ee 6brno .n:aHo H3 HCTOpHKOB TOJibKo H .  11 .  KapeeBbIM 
H M. M .  KoBaJieBCKHM, y.n:aąHo COBMeCTHBIIIHMH B ce6e KaąecTBa H HHTepecbl 
HCTO pHKa H COUHOJIOra. Ho H HX OIIbIT OKa3aJIC.ff .n:aJieKO He BIIOJIHe y.n:oBJie
TBOpHTeJibHbIM. qTO )f(e KacaeTCR ą11cTO COUHOJIOrHąecKHX Hcc.rie.n:oBaHHił, TO 
OHH HarrpaBJI.ffJIHCb rrpeHMyIUeCTBeHHO Ha aHaJIH3 COBpeMeHiłpro COCTO.ffHH.ff 
o6wecTBa H c He.n:oBepHeM OTHOCHJIHCb K <j>HJiocoqmH HCTOpHH8i . 11HbIMH CJIO
BaMH, OHH He rrpeTeH,n:OBaJIH Ha C03)J:aHHe KaKHX-TO o6m:HX HCTOpHąeCKHX cxeM 
H B o6ocHOBaHHH HCTOpHąecKoro rrporpecca o6pa30BaJIC.ff H3BeCTHbIH BaKyyM .  
IloKa3aTeJihHO , ąTo Hepe.n:KHe pa6oThI, .n:a10m:He o63op KpyrrHbIX TeopHił rrpo
rpecca, 3aKaHąHBaJIHCb cepe.n:HHOH XIX BeKa - o. KORTOM, r. CrreHcepoM 
H K .  MapKcoM82 . 113 rrocJi e,n:y10IUHX rrorrhITOK ;;noro po.n:a MO)f(HO Ha3BaTb pa-
3Be ąTo K .  B10xepa c ero TeopHeił B03HHKHoBeHH.ff Hapo.n:ttoro xo3JIHCTBa. 
IlpH BceM pa3JIHąHH rro.n:xo.n:oB TeopeTHKOB rrporpecca K HCTopHH B XIX cTo
JieTHH HM 6bIJia IIpHcyrua O)J:Ha o6IUa.ff ąepTa. 11x B3rJI.ff.lU>l HCTOpHąHbI ITO
CKOJibKY o6parueHbl B rrpoIIIJioe H BHeHCTOpHąHbl, KaK TOJibKO .n:eJio KacaeTCJI 
ttacToRruero , a TeM 6oJiee 6y.n:yruero . Pa3BHTHe o6ruecTBa B KOHUe XVIII-XIX 
CTOJieTHJIX rrpOHCXO)J:HJIO CTOJib 6bICTpbIMH TeMrraMH, rrepeMeHbl OKa3aJIHCb 
CTOJib Heo 6paTHMbIMH, a ycrrexH B HayKe, KYJihType, 3KOHOMHKe CTOJib 3Ha
ąHTeJibHbIMH, ąTO HeBOJibHO ocpopMHJiaCb CBOeo6pa3HaJI "cpHJIOCOcpH.lł IIHpa
MH)J:bI" . BepIIIHHOH rrpe.n:cTaBJIRJiacb coBpeMeHHOCTh , a Bee rrpoIIIJioe B BH.n:e 
rro.n:roTOBHTeJibHhIX TO JIH rrepexo,n:HhIX cTyrretteił. Kat< pa3 TO, o ąeM roBo
pHJI KJI10ąeBCKHH, orrpe.n:eJIJIJI IIYTb cy6'beKTHBHOro MeTo.n:a. eha TeH.n:eHI.Ul.ff 
rrpo.n:oJI)f(aJia .n:eiłcTBOBaTb H B BeKe XX, o.n:ttaKo , rrocTerreHHo y ąeJioBeąecTBa 
Bblpa6oTaJiaCb rrpHBbląKa H K rrepeMeHaM H B03,n:eikTBHe "cpHJIOCOcpHH IIHpa
MH)J:bI" ocJia6Jio . KJiaccHąecKHM rrpHMepoM ,n:JIJI XIX B. TeopHH rrporpecca 
.ffBJI.ffeTCJI cpHJIOCOcpHR HCTOpHH fereJI.ff C ee CaMOpa3BHBalOIUHMC.ff .lJ:YXOM1 IIO
JiyąHBIIIHM, HaKOHeU, peaJIH3aUHlO B cpHJIOCOcpHH CaMoro fereJI.ff, H B03pa
CTaHHeM CTerreHH CB0 60.n:hl, )J:OCTHrIIIeił CBOero rrpe.n:eJia B rrpyccKOM rocy
.n:apCTBe. Ho TY *e cxeMy Mhl BH.lJ:HM y "oTua II03HTHBH3Ma" O. KottTa, 
B ero Tpex CTa)J:H.ffX HHTeJIJieKTyaJibHOH 3BOJilOUHH ąeJIOBeąecTBa: TeOJIOrH
ąecKOH, MeTacpH3HąecKOH H, HaKOHeu, II03HTHBHOH HJIH HayąHOH, KOTopoił 
COOTBeTCTByeT KOHTOBCKa.ff COUHOJIOrH.ff . 113 Toro )f(e HCTOąHHKa IIHTaeTCJI 
H cpopMaUHOHHa.ff cxeMa K. MapKca c ee 0*11.n:aHHeM cKoporo OKottąaHH.ff rro
cTpOHKH BepIIIHHhl IIHpaMH)J:bl - KOMMYHHCTHąec

.
KOH cpopMaUHH, rrocJI

'
e ąero 

HCTO pH.lł cpaKT11ąecKH OCTaHaBJIHBaeTC.ff , IIOCKOJibKY ee UeJib peańH30BaHa. 
KJiacc11ąecKHM Karr11TaJIH3MOM 3aBepIIIaeTCR pa3BHTHe X03.ffHCTBeHHoił .n:eR
TeJibHOCTH ąeJioBeąecTBa y B10xepa: cTa.n:HH .n:oMaIIIttero , ropo.n:cKoro H Ha
po.n:Horo X03.ffHCTBa. 

He cJiyąaiłHo B KoHue XIX - HaąaJie XX BB. Bee 3TH rJio6aJibHbie cxeMbI 
rrporpecca JIH6o rro.n:BeprJIHCb KpHTHKe HJIH .n:a)f(e 3a6BeHHlO , - pa3BHTHe-TO 
rrpo,n:OJI)f(aJIOCb B ycKop.lłlOIUeMC.ff TeMrre H HeH3BeCTHO, B KaKOM HarrpaBJieHHH, 
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ntt6o cnenrno .llOCTpattBaJIHCb . CoMHeHH.fI B rno6aJibHbIX TeopttRX nporpecca 
o6Hapy1KHJIHCb ,ll,OCTaToąHO paHo , IlOBTOMY y�e B 90-x rr. HCTOpHKH npe.n.
noąttTaJIH rrttcaTb 06 BBOJIIOUHH o6mecTBa, no.n.ąepKHBa.fI ee 06my10 rrporpec
CHBHYIO HarrpaBJieHHOCTb . 0.n.HaKO, OT BTOH OCTOpOIKHOCTH B ynoTpe6JieHHH 
IlOH.fITHH 6onee pa3pa6oTaHHOH Il03HTHBHCTCKa.fI TeOpH.fI nporpecca B HCTO
pHH He CTaJia. 

Cne.n.yeT OTMeTHTb , ąTo caMH cnopbI o nporpecce B ttcToptttt oKa3aJIHCb 
B nope<jiopMeHHOH PoccttH noJIHTH3ttpoBaHbI. KaK BepHo nmneT H .  A.  Bep
.n.ReB : "To , ąTO Ha 3arra.n.e 6bIJIO HayąHOH Teoptteił, IIO,ll,Jie/Kameił KpHTHKe , 
rHUOTe3oił, HJIH, BO BC.fIKOM cnyąae, HCTHHOH, OTHOCHTeJibHOH, ąaCTHąHoił, 
He npeTeH.llYIOIIIeH Ha BCe06IIIHOCTb, y pyccKHX HHTeJIJIHreHTOB rrpeBpama
JIOCb B .n.orMaTHKy, BO ąTO-TO Bpo.n.e penttrH03HOro OTKpoBeHtt.fI"83 . IloH.fI
TH.fI "rrporpecc" , "nporpeccttBHbie B3rJIR.llbI" , "nporpeccttBHhle tt.n.eaJibI" H Hp.  
cTaJIH o6meynoTpe6ttTeJibHbIMH, o6JI3aTeJibHbIMH .li.Jl.ff BC.fIKoro , cąttTa10mero 
ce6JI pyccKHM HHTennttreHTOM. Ho TpaKTOBaJittcb OHH no-pa3HOMy. Jltt6e
paJibHa.fI TpaKTOBKa, npttcyma.fI HCTOpHKaM-Il03HTHBHCTaM, IlO,llBeprnacb Rpo
CTHbIM aTaKaM CJieBa, co CTOpOHbI HeKOTOpbIX BKCTpeMHCTCKH HaCTpoeHHbIX 
peBOJIIOUHOHepoB84 . cha KpHTHKa HOCHJia UOąTH HCKJIIOąHTeJibHO IIOJIHTHąe
CKHH xapaKTep. Ha py6e1Ke BeKoB KpHTHKa rronttTttąecKaJI peBOJIIOUHOHHa.fI 
(ylKe MapKCMCTCKa.fI) IIIJia rrapaJIJieJibHO c HayąKOH. 

Haxo.n.Rcb no.n. nocTO.fIHHbIM rrpttcMoTpoM cneBa, - a BJIHRHMe neBbIX cttn 
Ha o6mecTBeHHoe MHeHtte B Pocctttt - 6e3ycJIOBHhltt <jiaKT, H ocHOBbIBa.fICb Ha 
H,ll,eanax pyccKOH HHTeJIJIHreHUMH, I103HTHBHCTCKa.fI KOHUeIIUH.fI CTOHKO cox
paH.fIJia cBoił ntt6epaJibHO-rrporpecc11BHbIB .llyx. CKOJibKO-HM6y.zu, cepbe3Hhltt 
KpH3HC H,ll,eaJIOB Jitt6epaJIH3Ma pa3pa3HJIC.fI JIHIIlb B CB.fI3H c nopa.1KeH11eM 
rrepBOH pyccKOH 6yp1Kya3HO-,lleMOKpaT11ąecKOH peBOJIIOUMH H paCKOJIOM B JIH-
6epaJibHOM narepe .  0.n.HaKo, HeBepHO 6bIJIO 6bI a6coJIIOTH3MpOBaTb BTOT 
KpH3HC, IIOCKOJibKY BHe.n.peHHe B PocCHH napnaMeHTapHbIX Haąan H o6e
cneąeHMe OCHOBHbIX npaB H CB06o.n. rpaa<,ll,aHHHa cnoco6cTBOBaJIO Bhl/KH
BaHHIO nporpeccttcTcKHx H.lleił. Kpax ntt6epantt3Ma - He e,llHHOBpeMeHHhltt 
aKT, a pe3yJibTaT nocne.n.oBaTeJibHbIX y.n.apoB co cTopoHbI 6ypttoro XX BeKa: 
1 )  peBOJIIOUMH 1 9 05- 1 907  rr. ) pacKOJIOBIIIeił HHTeJIJIMreHUHIO H npo,lleMOH
CTpHpOBaBIIIeH HJIJII030pHOCTb ee rrpe.n.cTaBJieHHH o e,llHHCTBe c HaponoM; 
2) nepBOH MHpOBOH BOHHbI , pa3Be.fIBIIIeił eme O.li.HB MHcp TeopHH nporpecca
o HeB03MOIKHOCTH BOHH B yciIOBH.fIX pa3BHTOH KaIIMTaJIHCTHąecKOH CHCTeMhl,
3) 0KTR6pbCKOH peBOJIIOUHH H rpalK,ll,aHCKOH BOHHbI, IIOCTaBMBIIIHX TOąKy Ha
BC.fIKHX OCTaBaBIIIHXC.fI Ha,ll,elK,ll,aX , B03p01K,ll,eHHbIX c no6e.n.oił <fleBpaJibCKOH pe
BOJIIOUHH. 

Kptt3HC noJIHTttąecK11x tt.n.eaJIOB pyccKoro Jitt6epaJIH3Ma B Haąane BeKa 
03Haąan 11 pa3py111ett11e HX npe.n.cTaBJieHH.fI 06 o6mecTBe KaK pa3yMHOM 06-
mecTBeHHOM opraHH3Me, r.n.e Ka/K.llbIH KJiacc, Ka/K.llaR coU11aJibHaJI rpynna BbI
IIO JIH.fieT cBoIO onpe.n.eneHHYIO <jiyHKUMIO . Eme o.n.Ha M3JII06JieHHa.fI M.lle.fI no-
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3HTHBHCTCKOH rrapa.zUffMhI , 6epyIUaH CBOe HaąaJIO B 6HOJIOrHH. Ilo MHeHHIO 

II .  r. BHHOrpa,llOBa,  6HOJIOrH.fl CTOHT ,llaJibIIIe OT HCTOpH'łeCKHX ,llaHHbIX ,  ąeM 

ITCHXOJIOrHR, HO "3aTO OHa o6Jia,llaeT, TaK CKa3aTb , .lleRTeJibHbIMH o6o6me

HHRMH, KOTOpbie MoryT 6bITb HCrrpo6oBaHbI , H c ycrrexoM Hcrrpo6oBaHbl Ha 

8THX ,llaHHbIX" 85 . 11crrOJib3YR 6110Jior11ąecK11e 3aKOHbI rrpHMeHHTeJibHO K pa-

3BHTHIO qeJIOBeKa H o6mecTBa, HCCJie,llOBaTeJib rrpHXO.lIHT K BbIBO.lIY o coo

TBeTCTBHH ITOHRTHR opraHH3Ma pa3Jil'l'IlłbIM <j>opMaM opraHH3aUHH o6mecTBa. 

B HacToRmee BpeMR, no ero MHeH1110 , "HHKTO He coMHeBaeTcR, '-ITO pa3B11T11e 

o6mecTB B OCHOBe CBOeti: RBJIReTCR opraH11ąecK11M . . .  " 86 . B KaąecTBe TaKHX 

o6oco6JieHHbIX opraH113MOB B 11CTOpHH yąeHbIH Ha3bIBaeT ceMblO , po.II, IIJieM.fl, 

rocy.IIapcTBo ,  uepKOBb87. TyT >1<e B11Horpa.IIOB onpe.IIeJIReT 11 poJib o6me

CTBeHHhIX KJiaccoB BHYTPH OT.lleJibHbIX o6mecTBeHHhIX opraHH3MOB . Mx 11cTo

p11R, IIOJiaraeT OH, rrpe,llCTaBJIReT "caMble RpKHe rrpHMephl 8BOJIIOUHOHHOro 

rrpouecca . . .  " .  "PacąneHeHHe o6mecTBa Ha rrpo<j>ecc1111, cocTORHHR, cocno

Bl1R .IIaeT rrpeKpacHoe rrp11no>1<eH11e o6mero Haąana .lIH<j><j>epeHu11au1111 <j>yHKUHH 

H .lIH<j><j>epeHUHaUHH CTpOeHHR: COBMeCTHaH ,lleRTeJibHOCTb KJiaccoB, HX B3a

HMHbie ycJiyr11 11 o6maH pa6oTa HJIJIIOCTp11py10T rrpouecc 06'be.lIHHeH11.fl, 

HHTerpau1111" 88 . 06mecTBeHHbIM opraH03MOM RBJIReTcR, no B11Horpa.II0By, 

H COBOKYIIHOCTb qeJIOBeąecTBa. 0rrTl1MHCTl1'łeCKl1H HaCTpoti: l1CTOp11Ka II03BO

JIHJI yBH.lleTh B 8TOM opraHH3Me rrpo6y>1<.IIa10meecR c03HaHHe "coJI11.IIapHocT11, 

pa3yMHhlX ueneti: 11 HpaBCTBeHHhlX CBR3eH'' 89 . BpR.ll JIH pyccK11H MaTep11an .IIa

BaJI OCHOBaHHR .lIJIR CTOJlb pa.lIJ>KHOro B3rJIR,lla Ha o6mecTBO 11 rrepcrreKT11Bbl 

ero pa3BHTHR. CKopee Bcero , B11Horpa.IIOB op11eHT11poBaJicR Ha TyMaHHhIH 

Anh6HOH. 3aMaHą11Bo cerO.lIH.fl 3ByąaT CJfOBa MhICJIHTeJIR o coJI11.IIapHOCT11 

H HpaBCTBeHHbIX CB.fl3RX Me>K.lIY Hapo,llaM11, HO He CJie,llyeT 3a6bIBaTb , '-ITO 

Me>K.lIY BpeMeHeM 11x po>1<.IIeH11R 11 cero.IIH.flllIIDIM .IIHeM .lIBe MHpOBhie BOHHhl 

11 tteorrpe.IIeJieHHoe 6y .llymee .  

IlpRMbie IIOIIbITKl1 rrepettoca Ha o6mecTBO Bcex 3aKOHOMepHOCTeti: 

H <j>yHKUHH opraHl13Ma .IIeMOHCTp11poBaJI A. 11 . CTpOHHH90 . Bonee ocTopo>1<Ho 

IIO.lIXO.lIHT K 8TOMY Borrpocy A .  C. TpaąeBcK11i191 , M .  M .  KoBaJieBCK11i192 . 

.ll. 11 . Baranei1 rrpH3HaBaJI 11.lleIO opraH11ąecKoro pa3Bl1Tl1.fl B HCTop11ąecKoi1 

>ł<H3HH Ba>KHeHIIIHM .lIOCTl'l>KeHHeM COBpeMeHHOH eMy HayK1193 . Ilepe>KHTKH ee 

Bl1.lIHhl y M .  B . .lloBHap-3arroJihCKoro94 H .llp . aBTopoB. Co6hlTH.fl XX BeKa 

He MOrJIH He IIpHHTH B rrpRMOe rrpoT11Bopeą11e c ITO.lI06HOH TpaKTOBKOH 06-

mecTBa H ero 8BOJIIOUHH B KaąeCTBe pocTa o6mecTBeHHOH COJIH,llapHOCTl1. 

B HTOre B rro311T11B11cTcKoi1 KOHCTPYKUHH 11cTop1111 He BhI.llep>t<aJI erue O.lIHH 

cTpyKTYPHhIH aJieMeHT. 

HaKotteu, KJiacc11ąecKoi1 HayKe cBołicTBeHHo rrpe.IICTaBJieH11e 06 o6'beKTe 

H3y'łeHHR KaK MaJIOH CHCTeMe, xapaKTep113yeMOH He60Jibllll1M KOJIH'łeCTBOM 

8JieMeHTOB 11 11x .IIeTepMHHHpoBaHHhIMH cBR3.flMH. B 8TO rrpe.IIcTaBJieH11e 

BIIOJIHe YKJia,llbIBaJiaCb II03HTl1BHCTCKaR KOHUeIIUH.fl o <j>aKTopax HCTOp11ąe

CKoro rrpouecca. 
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H.n:eR o cymecTBOBamui: orrpe.n:eJieHHbIX <f>aKTopoB, orrpe.n:eJIRIOIIU1X xo.n: 

11cTopvn1, 6b1Jia HecOMHeHHbIM rnaroM Brrepe.n: B 11cTop11ąecKoti: HayKe. 0Ha 

rrpllIIIJia Ha CMeHy CBe.n:eHllJl llCTOp11orpa<f>1111 K llCTOpllll peJI11r1111 Il uepKBll, 

11.n:eti:HbIX CllCTeM, JI1160 IIOJillTlląecKOH llCTOp1111. 

<l>aKTOpHbIH rro.n:xo.n: K llCTOpllll po.n:HJICJl Ha 6a3e pacąJieHeHllJl Ha COCTa

BJIRIOm11e 3JieMeHThI peaJihHoro e.n:11HcTBa 11cTop11ąecKoro rrpouecca. B cpa

BHeH1111 c 11.n:eaJillCTlląecKllM M0Hll3MOM OH llMeJI TO rrpe11MymecTBO ,  ąTo II0-

3BOJIJlJI 6oJiee pa3HOCTopoHHe ocBeTHTh xo.n: 11cTop11ąecKoro rrpouecca, rrp11.n:a

BaJI KOHKpeTHOCTh Il YCllJillBaJI <f>aKTOJior11ąecKyIO CTOpOHY llCCJie.n:oBaH11Jl95 . 

B TO JKe BpeMR BhI.UeJieH11e 11 caMOCTORTeJihHOe 113yąeH11e oT.n:eJihHhIX 11cTop11-

ąecK11x <f>aKTopoB crroco6cTBOBaJio <f>opM11poBaH11IO rrpe.n:cTaBJieHHti: 06 o6me

CTBe KaK HeKOM MexaHll3Me,  rro.n:ą11HRIOmeMCJl 3aKOHaM cou11aJibHOH CTaTllKll 

11 .n:11HaM11K11, IIp11ąeM, MexaH11cT11ąecK11ti: rro.n:xo.n: B paMKax II03llTHBHcTcKoti: 

rrapa.n:11rMhI 11cTop1111 yJK11BaJicR c TpaKTOBKoti: o6mecTBa KaK opraHH3Ma. 

TaK, B. O. KJiroąeBcKHH B "Kypce pyccKoti: 11cTop1111" BhI.n:eJI-

ReT CJie.n:yromHe 3JieMeHThI o6meJKllTllJl: "HTaK, ąeJIOBeąecKaR JilląHOCTh , 

JIIO)lCKOe o6mecTBO ,  Il rrp11po.n:a CTpaHhI - BOT Te Tpll OCHOBHhie llCTOpll

ąecKlle CllJihI ,  KOTOpbie CTpORT JIIO)lCKOe o6meJKllTlle. KaJK.n:aR 113 3TllX CllJI 

BHOCllT B COCTaB o6meJKllTllJl CBOH 3arrac 3JieMeHTOB llJill CBJl3eti:, B KOTO

pbIX rrpORBJIJleTCJl ee .n:eRTeJihHOCTh Il KOTOpbIMll 3aBJl3bIBaIOTCJl Il .n:epJKaTCJl 

JIIO.ll:CKlle coI03hI" 96 .  II o CBOeMy rrpo11cxoJK.n:eH11IO o.n:H11 113 3TllX ElJieMeHTOB ,  

rroJiaraeT yąeHhIH, MOJKHO rrpH3HaTh rrepB11ąHhIMll, .n:pyr11e-BTop11ąHhIMll. IIo 

CBOHCTBaM Il IIOTpe6HOCTJlM ąeJIOBeKa OHll .n:eJIJlTCJl Ha <f>113llOJior11ąecK11e, 

2lKOHOM11ąecK11e, rop11.n:11ąecK11e, rroJI11T11ąecK11e 11 .n:yxoBHbie97 . B CBOeM Kypce 

JieKTOp B rrepByIO oąepe.n:h ll3JiaraJI <f>aKThI IIOJillTlląecK11e Il 3KOHOMlląecKlle 

c llX pa3H006pa3HhIMll CJie)lCTBllJlMll Il <f>opMaMll rrpORBJieHllJl. łIMeHHO pa-

3pa60TKa cou11aJibH0-2lKOHOMlląecKOH rrpo6JieMaTllKll CTaJIO BaJKHeHIIIllM CJie.n:

CTBlleM BHe.n:peHllJl "Teop1111 <f>aKTOpoB" B llCTOpllIO . 

Cou11aJihH0-2lKOHOM11ąecKaR cTopoHa 11cTop1111 cTaJia rJiaBHhlM o6oeKTOM 

113yąeH11R .UJIR ueJioro pR.n:a Me.n:11eB11cToB, BhI.UeJIReMhIX B ueJioe HarrpaBJie

H11e98 . 0.n:HHM 113 rrepBhIX ero rrpe.n:cTaB11TeJieti: 6bIJI H. B .  Jlyą11uK11ti:. Cpe.n:11 

Ha1160Jiee RpKllX llMeH 3Toro HarrpaBJieHllJl - II . r.  B11Horpa.n:oB, M .  M.  Ko

BaJieBCKllH, H .  11 .  KapeeB , a, 113 MOJio.n:oro rroKoJieHllR - P. IO. B11rrrrep ,  

ll. M .  IleTpyrneBCK11ti:, A.  H .  CaBHH 11 .n:p . BaJKHoe MecTo cou11aJihH0-2lKO

HOM11ąecKaR rrpo6JieMaTHKa HaIIIJia Il B pa6oTaX yąeHhlX-aHTlląttllKOB, TaKllX 

KaK M .  H .  PocTOBUeB, M .  M .  XBOCTOB , H .  M .  rpeBe, llCTOpllKOB HOBOro 

BpeMeH11 - E. B .  TapJie ,  11 .n:p . 

Peąh , KOHeąHo , He 11.n:eT o ToJK.n:ecTBe rro.n:xo.n:oB Ha3BaHHhlX aBTopoB K rrpo-

6JieMe <f>aKTopoB 11cTop11ąecKoro rrpouecca. B CBOllX Tpy.n:ax OHll .n:aBaJill Heo

.n:11HaK0Byro oueHKY BJillRHllJl 3KOHOMlląecKOH CTOpOHhl Ha xo.n: llCTOp11ąecKoro 

rrpouecca, ąTo .n:oBOJihHO rro.n:po6Ho paccMaTp11BaJIOCh B 11cTop11orpa<f>1111. O.n:

HaKo , BaJKHO rro.n:ąepKHJTh , ąTo HaMeTllJICJl orrpe.n:eJieHHhIB pa3pbIB MeJK.n:y KOH-
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KpeTH0-11CTOp11<IeCKOH npaKTHKOH 8T11X 11CCJie,n:oBaTeJiei1 11 11X TeopeTH'-leCKHM 

perneH11eM BOIIpoca o poJIH OT,IJ;eJibHhIX cpaKTOpOB B 11CTOp1111 . Ecn11 B KOHKpeT

HbIX TPY ,n:ax OHM y ,n:eJIHJIH npe11MymecTBeHHoe BH11MaH11e cou:11aJibHO-aKOHOM11-

qecKoi1 CTOpOHe 11CTOp1111 , TO Ha ypoBHe Teop1111 11CXO,Il;11JI11 113 11,n:e11 paBH03Ha

'-IHOCT11 pa3JI11'-IHbIX cpaKTOpOB , BhICTynaJIH npOTHB "KpaHHOCTei1" MaTep11aJI11-

3Ma 11 11,n:eaJI113Ma. Hanp11Mep , n .  r .  B11Horpa,n:oB cocpe,n:OT0'-111JI CB011 11CCJie

,Il;OBaH11H Ha 113yqeH1111 rop11,n:11qecK11X 11 8KOHOM11'-leCK11X OTHOilieHHH cpe,n:HeBe

KOBbH .  OH yKa3bIBaJI B cBoei1 aBT0611orpacp1111 , <ITO ero np11BJieKaJI11 3,n:ecb He 

IIOBepXHOCTHble HBJieHMH, "a rny60K11e ,Il;B11iKYI1l11e C11Jihl, C03,IJ;aBilI11e TO BO,Il;O

pa3,IJ;eJibHOe B 11cTop1111 EBpOIIhI HBJieH11e, KOTopoe Ha3bIBaeTCH cpeo,n:aJI113MOM. 

A aT11 ,n:B11mym11e CHJihI 11 Morn11 6bITh pacKpbIThI JIHilih B o6JiaCT11 cou:11aJihHO

-aKOHOM11<IecK11x 11 npaBOBbIX OTHOilieH11i1" 99 . llcxo,n:H 113 8TOH TO'-IK11 3peH11H 

OH 11 o6paT11JICH B aHrJIHHCKOH 11CTOp1111 K MaHopy, KaK cou:11aJibHOMy 11HCT11-

TYTY, npoxo,n:HmeMy qepe3 Bee ee cTa,n:1111 , B KOTopoM "cocpe,n:oTO<IHBaIOTCH 

8KOHOMH'-1eCK11e ,  cou:11aJibHbie 11 IIOJI11T11'-leCK11e 11,n:e11 11 yqpem,n:eHHH" l O O .  

Hay<IHble no311u:1111 B11Horpa,n:0Ba II03BOJI11JI11 H. Il. KapeeBy ,n:ame 06B11-

HHTh ero B TOM "rpexe" ' '-ITO "oH ,n:epJKHTCH 11CTOp11<IeCKOH Teop1111 , ,Il;OBOJihHO 

6JIH3Koi1 K TaK Ha3bIBaeMoMy aKOHOMH<IeCKOMY MaTep11aJIH3My" 10 1 . B TO me 

BpeMH CaM yqeHbIH YTBepiK,n:aJI , '-ITO OH HHKOr,n:a He C'-IHTaJI 113yqeH11e npaBO

BbIX 11 aKOHOMH<IeCKHX HBJieH11i1 e,n:11HCTBeHHOi1 pyKOBO,IJ;Hmei1 H11Tbro102 .  

IlpoTHBHHKOM MOH113Ma B nro6oi1 ero cpopMe BhICTynaJI M.  M.  K0Bane

BCK11i1 . "Teop11H cpaKTopoB" y Hero BhipameHa onpe,n:eJieHHee , <IeM y B11Ho

rpa,n:0Ba. KoBaJieBCK11H OTCTaHBaJI 11,n:ero TeCHOH 3aB11C11MOCT11 , B KaKOH CTOHT 

Mem,n:y co6oi1 8KOHOM11'-leCKHe, cou:11aJibHbie 11 IIOJI11T11'-leCK11e HBJieHHH, np11-

'-1eM oco6oe BHHMaHHe y,n:eJIHJI 6110-cou:11aJibHOMY cpaKTopy-pocTy HaCeJieHHH. 

K 11cTop11qecK0My MaTep11any y<IeHhIH no,n:xo,n:11JI B nepByro oqepe,n:b KaK co

u:11onor, menarom11ii: "np0Bep11Th Ha MaTep11ane ,  B3HTOM y pa3HOIIJieMeHHhIX 

Hapo,n:oB EBpOIIhI, HeCKOJIKO OCHOBHhIX IIOJIO:iKeHHH, BeCbMa HeMHOr11x no CBO

eMy '-111CJIY 11 TeCHO CBH3aHHbIX c BbIHCHeHHeM IIOCTynaTeJibHOro 11 6onee 11J111 

MeHee napaJIJieJibHOro xo,n:a 8KOHOM11'-leCK11X , cou:11aJihHbIX 11 IIOJI11T11'-leCK11X 

HBJieH11ii:" 103 .  0,n:HaKo ,  TaKOH IIJiropaJI113M He 11CKJIIO'-laJI , '-ITO B OT,IJ;eJibHbIX 

CBOHX Tpy,n:ax 11JI11 JieKQHOHHhIX Kypcax, Hanp11Mep, Ha 8KOHOM11'-leCKOM OT,n:e

JieH1111 IleTporpa,n:cKoro IloJI11TeXH11KyMa, OH ,n:eJiaJI IIOIIbITKY He TOJibKO ,Il;JIH 

coBpeMeHHOCTH HO 11 ,IJ;JIH 6onee paHHHX anox , B qacTHOCTH ,n:JIH AHrJI1111 XIV 
11 XV BeKa "no,n:cTaBHTh no,n: KapT11Hy noJI11T11<IecKoro cTpoH . . .  cpyH,n:aMeHT 

8KOHOM11'-leCK11X 11 cou:11aJibHbIX HBJieH11ii:" 104 . 

Cou:11aJihHO-aKOHOMH<IecKaH npo6JieMaT11Ka 3aHHJia no11cT11He Be,n:ymyro 

poJib B TBopqecTBe KoBaJieBcKoro. qTo6bl ou:eHHTh BKJia,n: y<IeHoro B ee pa-

3pa6oTKY ,Il;OCTaTO'-IHO BCIIOMH11Tb o TaKHX ero cpyH,n:aMeHTaJibHbIX Tpy,n:ax KaK 

"06m11HHOe 3eMJieBJia,n:eHHe,  IIp11'-111HhI , xo,n: 11 IIOCJie,IJ;CTBHH ero pa3JIOJKeH11H" 

(<I. 1 - M . ,  1879) , "06mecTBeHHhIH cTpoi1 AHrn1111 B KOHU:e cpe,n:H11x BeKoB" 

( M . ,  1880) , "Ilpo11cxo,n:eH11e coBpeMeHHOH ,n:eMOKpaT1111" (TT. 1-4, M . ,  1895-
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- 1 897) , "oK0HoM11ąecK11i1 pocT EBponhI .n:o B03HHKHoBeHHR Kan11Tan11cT11ąe

cKoro X03RHCTBa" (TT. 1 -3 , M . ,  1 898- 1 903) 11 .n:p . 

.ll. JiI .  Baranei1 BO HM.Ił HCTOpH'IeCKOH nepcneKTHBbI BOCCTaBaJI "npóTHB 

HCKJIIO'IHTeJibHOro rocno.n:cTBa TOH HJIH HHOH CTOpOHbI }t(J13HH B o6meM HCTO

p11ąecKOM H3JIO}t(eH1111 . . .  " 105 .  IIocTaHOBKa npo6JieMhl 06 ocHOBHOM 11 npo11-

3BO.ll:HhIX qiaKTOpax HCTOp1111 .ll:JI.lł Hero HenpeeMJieMa B Ka'leCTBe anp11opHOH 

,n:OKTpHHbI . JiicTopHK npe.n:naraeT .n:ep}t(aTbC.lł B3rJIR,n:a, 'ITO "11.n:e11 c TaKHM }t(e 

OCHOBaHHeM MoryT 6hITb npH3HaHbI OCHOBOH HCTOp11ąecKoro npouecca, KaK 

11 X03.lłHCTBeHHbie OTHOIIIeH11.H" 106 . 

BhlcTynneHHR B JI116epaJibHOH 11cTop11orpaqm11 npoTHB "aKOHOMH'lecKoro 

MaTep11aJI113Ma" B 11cTop1111 yc11JIHJIHCb Ha py6e}t(e XIX-XX BB . ,  no Mepe 

pacnpocTpaHeH11R MapKCH3Ma B Pocc1111. Ilpouecc 9TOT IIIeJI napaJIJieJibHO 

c yKpenJieHHeM no3HUHH "cou11aJibH0-9KOHOMH'leCKoro HanpaBJieHH.lł" B HCTO

p11orpa�1111 , npe,n:cTaBHTeJIH KOToporo B CBOIO oąepe,n:b noJieMH311pOBaJIH 

c MapKCH3MOM. B paMKax 9TOH noJieM11K11 OTTa'IHBaJiacb "Teop11R �aKTopoB" , 

.n:a 11 caMO ee KOHUenTyaJibHOe O�OpMJieHHe CB.lł3aHO c 9TOH noJieMHKOH. 

IIp11Hu11n11aJibHO HOBbIM .ffBJieHHeM B .n:11cKycc1111 c MapKCl13MOM Ha py-

6e}t(e BeKOB 6bIJIO nepeBe,n:eH11e npo6JieMbI o pOJIH 9KOHOMH'leCKOro �aKTOpa 

B 11cTop1111 cyry6o B MeTo,n:onor11ąecKy10 nnocKOCTb . PeJihe�Ho aTo Bhlpa-

3HJIOCb B pa6oTax MOJIO,n:oro noKOJieHH.lł Bceo6m11x HCTOpHKOB, o.n:HaKO Ha

IIIJIO CBOe OTpa}t(eHHe 11 y HCCJie,n:oBaTeJieH CTapIIIero noKoJieHHR, HanpHMep , 

y B .  O .  KnroąeBcKoro. 

CTpeMRCb onpaB,n:aTbCR nepe.n: CBOHMH cnyIIIaTeJIRMH 3a He,n:ocTaTO'IHoe 

BHHMaHHe K pOJIH 11.n:ei1 B "Kypce PYCCKOH HCTOp1111" , yąeHbIH r0Bop11JI: "IIo

JiaraR B OCHOBY HCTop11ąecKoro 113yąeHH.lł npouecCbI nOJIHTH'leCKHe 11 9KO

HOMH'leCKHe, .Ił He xoąy CKa3aTb , 'ITO HCTOp11ąecKa.lł }t(l13Hb COCTOHT TOJibKO 

113 9THX npoueccoB, 11 'ITO HCTOp11ąecKoe 113yąeH11e ,n:OJI}t(HO orpaHH'IHBaTbC.lł 

KaHuenRp11RM11 .n:a pbIHKaM11. He o.n:HHMH KaHuenRpHRMH 11 pbIHKaM11 ,n:BH}t(eTcR 

HCTOp11ąecKa.lł }t(l13Hb ; HO c HHX y.n:o6Hee Ha'IHHaTb 113yąeH11e 9TOH }t(l13HH" 107 .  

JiI .n:anee JieKTOp no,n:ąepKHBaJI: "Jl xoąy CKa3aTb, 'ITO �aKTbI nOJIHTH'leCKHe 

11 9KOHOMH'leCKHe noJiaraIO B OCHOBY Kypca no HX 3Ha'leHHIO He B HCTOpH

qecKOM npouecce, a TOJibKO B HCTOpH'IeCKOM 113yąeHHH. 3Ha'leHHe 9TO '111-

CTO MeTo,n:onor11ąecKoe" 108 . 0.n:HaKo ,  TaKOH noBopoT OTKpbIBaJI IIIHpOKHe B0-

3M0}t(HOCTH peJIRTHBHCTCKHM HHTepnpeTaUH.lłM HCTOp1111 , noCKOJibKY Bonpoc 

o nop.H,n:Ke on11caHH.lł o6beKTa Jie}t(HT noJIHOCTblO B paMKax KOMneTeHUHH HC

CJie,n:oBaTeJI.lł . 06oeKTHBHO , 9TOT noBopoT 6bIJI HanpaBJieH Ha no,n:pbIB n0311-

THBHCTCKOH napar11rMhI , HaueJieHHOH Ha nonyąeHHe Ha,n:e}t(HOro n0311THBHOro 

3HaHHR, 6JIH3KO COOTBeCTBYIOIIIero HCTOpH'IeCKOH peaJibHOCTH. 

HaKoHeu, roBopR o cepbe3HOM B03,n:ei1:cTBHH noJieMHKH c MapKCH3MOM Ha 

�OpM11poBaH11e n03HTHBHCTCKOH Teop1111 �aKTOpOB , HenpaBOMepHO CBO.ll:HTb 

K BJIHRHHIO MapKCl13Ma caMO 06pameH11e HayKH K IIIHpOKOMY 113yąeHHIO co

u11aJibH0-9KOHOMH'leCKOH CTOpOHbI HCTOpHH . 

68 



E. B Tapne , o6'bRCHRR coBpeMeHHhltt ttHTepec K 8KOH0Mw-1ecKoi1 ttcToptttt , 

O'-leHb BepHO OTMeTllJI B 1 903 r. ' '-ITO TYT coe)lllHllJlllCb 3aIIp0CbI TeKymeil 

.n:eilcTBttTeJibHOCTtt tt HayąHoro 3HaHttR109 .  PaccMaTpttBaR ponb rrocne.n:Hero 

8JieMeHTa, llCCJie)lOBaTeJib rny6oKO BCKphlJI CBR3b llHTepeca K couttaJibH0-8KO

HOMll'-leCKOll CTOpOHe llCTOpttll c IIOTpe6HOCTRMll pa3pa60TKll II03llTllBllCTCKOll 

napa.n:ttrMhl. lleno B TOM, rrttcaJI yąeHbitt, '-ITO c 50-60-x rr. XIX B . ,  rna

BHhlM o6pa3oM no.n: Herrocpe.n:cTBeHHbIM BJillRHtteM O. KoHTa B couttaJibHbIX 

HayKax ycttJillJIOCb CTpeMJieHtte rrpeBpaTllTb llCTopmo ll3 co6paHttR <jiaKTOB 

B "HaCTORWYIO HayKy, BbIBeCTll PR.Il 3aKOHOB , rrpaBllJlbHOCTb KOTOpbIX 6bIJia 

6bI He3bI6JieMO orrpaB)laHa Il ycTaHOBJieHa BCeMll ll3BeCTHhlMll HaM llCTOptt

'-leCKllMll <jiaKTaMtt. M BOT TYT-TO oKa3aJIOCb, '-ITO IIO'-ITll OTCYTCTByeT B Ha

yKe pa3pa6oTKa xo3RttCTBeHHoro rrpornnoro n10.n:ei1, a 6e3 3HaHttR aToro rrpo

rnnoro . . .  ttcTopttK Bcer.n:a 6hlJI , ecTb tt 6y.n:eT coBeprneHHO 6eccttJieH" 1 10 . 

B ttTore ttccne.n:oBaTeJIRM rrpttIIIJIOCb cepbe3HO 3aHRTbCR tt3yąeHtteM 8KOHO

Mtt'-leCKOtt ttcToptttt nro.n:cKttX o6mecTB . To ecTb , rroTpe6HocTb 6bIJia po>K.n:eHa 

ll3 CTpeMJieHllR II03HaTb llCTOptt'-IeCKYIO peaJibHOCTb BO BCeX ee IIpORBJieHllRX . 

1In10paJillCTll'-1eCKllll IIO)lXO)l 6hlJI 3aJIOiKeH B CaMOll II03HaBaTeJibHOll ycTaHO

BKe . Ha rrpaKTttKe 8TO 3aąacTy10 o6opa'-IttBaJiocb 8KJieKTtt3MoM11 1 . 

B TO >Ke BpeMR, II03llTllBllCTCKllll IIO)lXO)l K llCTOpttll Ha OCHOBe ll3Y

'-leHllR .n:ettCTBllR OT)leJibHhlX <jiaKTOpOB rrpe.n:rroJiaraJI, '-ITO B llTore MOiKHO 

IIOJIY'-lllTb ueJibHOe rrpe.n:cTaBJieHtte 06 llCTOptt'-IeCKOM rrpouecce, KaK HeKOM 

ycTott'-lttBOM o6'beKTe. T. e . ,  '-ITO CBOttCTBa uenoro rroJIHOCTbIO orrpe.n:eJIRIOTCR 

COCTORHtteM Il CBOllCTBOM ero ąacTett. TaKaR ycTaHOBKa Ha IIOllCK Il aHaJill3 

"MaJioil cttcTeMhl" cbirpana c ttcTopttKaMtt-rro3ttTttBttCTaMtt 3JIYIO rnyTKY B rre

ptto.n: 6ypHhlX couttaJibHbIX KaTaKJitt3MOB rrepBoil '-leTBepTtt XX BeKa, Kor.n:a 

OT)leJibHbie COCTaBJIRIOIUlle CllCTeMbI, KaK Il BCR OHa B ueJIOM, IIOBeJitt ce6R BO

rrpeKll ycTORBIIIllMCR rrpe.n:cTaBJieHllRM Il rrporH03aM. lIMeHHO HeCOOTBeTCTBtte 

8TllX rrpe.n:cTaBJieHlltt peaJittRM Bhl3BaJIO K iKll3Hll IIOJIHbie .n:paMaTll3Ma CTaTbll 

P. IO .  Bttrrrrepa 1 9 1 3- 1 920 rr. , o6'be)lttHeHHbie B c6opHttK "Kptt3ttc ttcToptt'-Ie

CKOtt HayKtt" (Ka3aHb , 1 9 2 1 ) '  B KOTOpbIX llCTOpttK KOHCTaTttpyeT Kpax uenoro 

MttpOB033peHllR. 

0Ka3aJIOCb , '-ITO Ha caMOM )leJie o6mecTBO OTHOCllTCR K KaTeropttll C JIOiK

HbIX caMoperynttpyIOJUllXCR CllCTeM c BeCbMa He rrpe,llCKa3yeMbIM B3all

MO)lettCTBlleM 8JieMeHTOB.  

TaKttM o6pa3oM, ocHOBHoe co.n:ep>KaHtte II03ttTllBttCTCKOtt rrapa.n:ttrMbI 

MOiKHO CBeCTll K CJie.n:yromttM 8JieMeHTaM: 1 )  rHoceoJiortt'-leCKllll OIITllMll3M 

Il pauttoHaJill3M, Bepa B B03MOiKHOCTb cpe,llCTBaMll HayKtt II03HaTb Il rrpeo-

6pa30BaTb B 6JiarorrpttRTHYIO )lJIR '-leJIOBeKa CTOpOHY Mttp ; )laHHhlll 8JieMeHT 

CJie.n:yeT rrptt3HaTb )lOMllHttpyromttM )lJIR II03HTllBHCTCKOll llCTOpttorpa<jltttt ; 

2 )  yTBep>K.n:eHtte e.n:ttHCTBa Hay'-IHoro 3HaHttR; 3)  cTpeMJieHlle "rro.n:TRHYTb" 

llCTOpllIO )lO ypoBHR ecTeCTBeHHbIX HayK 3a C'-leT peaJitt3aUllll B Hett OCHO

BHbIXftt.n:ek,JIOB H HOpM ecTeCTBeHHOHay'-IHOro llCCJie)lOBaHttR; 4) o6'beKTllBll3M; 

69 



5) 1IpH3HaHHe cymecTBOB aHHJł 3aKOHOB pa3BHTHJł o6meCTB a; 6 )  1IpH3HaHHe

HaJIH'lHJł np orpecca B 11cTop1111 ąenos eąecTsa ;  7) TpaKTOBKa o6mecTBa KaK 

opraHH3Ma; 8) TeOpHJł cpaKTO pOB . 

IIocTyJi aTbI II03HTHBHCTCKOH napa.n:11rMbI HMeJIH cso11 CHJibHbie 11 cna6b1e 

CTOpOHbI. KpH3HC nap a.n:HrMbI, B KOTOpOH OHa BCTyrraeT Ha py6elł<e anox , He 

03Ha'laJI Heo6X O,llHMOCTH OTKa3a OT scex COCTaBJIHIOIUHX ee 11.n:etl:, IIOCKO JibKY 

OHH , BO-rrepBbI X ,  He B O,llHHaKOBOM Mepe COOTBeTCTBOBaJIH peaJIHJłM HCTop11ąe

CKOro HCCJie,lloBaHHJł, H, BO-BTO pbIX , 3aHHMaJIH pa3HOe IIOJIOlł<eHHe B 11epapx11-

ąeCKOH CTPYKType rrap a.n:11rMbI . KpHTHKH "rrepsoro II03HTHBH3Ma" B 11cTo p1111 

o6paTHJIH oco 6oe BHHMaHHe Ha MeTO,llO Ji or11ąecK11e BOIIpO CbI CBOeH HayKH , 

YTBeplł<,llaJł crreu11cpHKY HCTo p11ąecKoro II03Hamrn H OTHOO'.ITeJibHbll xapaK

Tep ,llOCTOBepHO CTH B HCTOp1111 , coxpaHJłJł y6e1ł<,lleH11e B e,llHHCTBe HayąHoro 

3HaHJ1Jł. IlpH3HaBaJI HaJI11ą11e IIOBTOpJłeMOCTH B l1CTOp11ąecKOM rrpouecce, OHH 

B TOlł<e speMJI OTKa3aJIHCb OT Teop1111 11cTo p11ąecKoro rrporpecca, cocpe.n:o

TO'IHBIII11cb Ha c paBHHTeJibHOM 113yąeHHl1 COUHaJibHOH l1CTop1111 OT,lleJibHbIX 

KYJibTYP 11 H apo.n:os . 
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rpaMM <ITeHH.R ,11.JIJI caMoo6pa3oBaHHJI H T.,11.. Y<Ie6Ha.R 1<H>1ra no .n.peetteH >1cTopuu Ka
peeea Bhr,11.e p>t<a11a 8 H3,11.aHHH ( 6onrapc1<uił H cep6ct<HH nepeeo.n.) , no HCTOpHH c pe,11.-
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ALEKSANDER NIECZUCHRYN 

PODSTAWOWE ELEMENTY 
PO ZYTYWISTYCZNEGO PARADYGMATU HISTORII 
(NA MATERIALACH ROSYJSKIEJ HISTORIOGRAFII) 

Autor przedstawia w artykule podstawowe elementy składające się na pozytywi
styczny model historii, dominujący w naukach historycznych w wielu europejskich 
krajach w II połowie XIX i na początku XX wieku. Pojęcie „paradygmat" autor 
ujmuje w szerokim sensie tego słowa, jako całokształt poglądów i ustaleń oraz zwią
zanych z nimi naukowych dokonań, stanowiących w sumie pewien model badawczy. 

Do analizy autor wykorzystał materiały rosyjskiej historiografii II połowy XIX 
i początków XX wieku, zarówno prace naukowe jak i cykle wykładów, publicystykę 
i biografistykę, takich wybitnych historyków jak: W. O. Kluczewskij , P. G. Wino
gradow, N. J .  Korejew, P. N .  Miljukow, D .  I. Bagalej , M.  M. Kowalewskij i innych. 
Oceniaj ąc sens pozytywistycznego widzenia historii, autor zwraca uwagę na umow
ność tworzonego wspólnego obrazu, ponieważ poglądy badaczy na te kwestie są 
zróżnicowane i nie dają się ująć w jeden klarowny schemat . Trudno też określić wy
raźną granicę między starym a nowym modelem historii, gdyż określone elementy 
nowych poglądów „gromadzą się" w systemach poprzednich. 

Z dokonanej analizy autor wyprowadza następujący wniosek - historiografia 
w omawianym okresie rozwijała się pod silnym wpływem nauk przyrodniczych. 
Z przyrodoznawstwem łączono zmiany w naukach społecznych i ich podniesienie 
do rangi nauk ścisłych. W tym czasie następował też burzliwy rozwój ekonomiczny 
społeczeństw europejskich i wyraźny postęp w poznawaniu świata. Miało to bez
pośredni wpływ na ukształtowanie się pozytywistycznego modelu historii. 

Sumując rozważania, autor sprowadza istotę pozytywistycznego paradygmatu 
historii do następuj ących elementów tworzących jego strukturę: 

1) gnoseologiczny optymizm i racjonalizm, wiara w możliwość poznania i prze
kształcenia świata, przy pomocy nauk społecznych, w świat bliski człowiekowi (ten 
element uznawany jest za główny w pozytywistycznej historiografii) ; 

2) uznanie jedności zasad poznania naukowego;
3) dążenie do „podniesienia" historii do poziomu nauk przyrodniczych, włączając

do niej zasady stosowane w tych naukach; 
4) obiektywizm;
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5) uznanie, że istniej ą  prawa rozwoju społecznego i że możliwe jest ich poznanie;
6) przyznanie, że rozwój społeczny zawiera ele,menty postępu;
7) traktowanie społeczeństwa według wzorów organizmu biologicznego;
8) teoria czynników procesu historycznego, pozwalająca wyodrębnić w historio

grafii kierunki badań społecznych. 
Pozytywistyczny paradygmat historii miał swoje słabe i silne strony. Kryzys jaki 

go dotknął na przełomie wieków nie oznaczał jeszcze rezygnacji z wszystkich zasad 
i idei, wymagał tylko zdecydowanych zmian, doprowadzających do ich zgodności 
z wynikami badań historycznych w nowej epoce. 
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HALINA PARAFIANOWICZ (Białystok) 

HERBERT CLARK HOOVER: 
PRÓBA NOWEJ INTERPRETACJI JEGO PREZYDENTURY *  

Herbert Clark Hoover był politykiem paradoksów. W trakcie wieloletniej ak
tywności politycznej spotkała go olbrzymia sława i zaszczyty, ale i gorzka, napa
stliwa krytyka. W międzywojennej Europie uchodził za jednego z bardziej znanych 
i cenionych polityków amerykańskich. Otrzymał ponad 80 honorowych doktoratów 
w kraju i za granicą oraz kilkadziesiąt medali za wybitne osiągnięcia. Był zara
zem jednym z najbardziej krytykowanych przez rodaków prezydentów USA. Choć 
miał opinię jednego z lepiej wykształconych i kompetentnych amerykańskich prezy
dentów oraz niekwestionowanego znawcy spraw międzynarodowych, to pod koniec 
urzędowania spotkał się z oskarżeniami o dyletanctwo i nieudolność polityczną. Był 
bodajże najbardziej zapracowanym prezydentem, bardzo aktywnym w zwalczaniu 
kryzysu gospodarczego, a jednak współcześni zarzucali mu nie tylko niezdecydowa
nie w działaniu, ale i pasywność. 

Rolę i miejsce prezydenta Hoovera w rodzimej historii wyznaczyły bowiem bar
dziej czasy niż jego zdolności , kwalifikacje czy nawet faktyczna działalność. Kryzys 
gospodarczy, który zbiegł się z jego rządami, wpłynął w decydującym stopniu na po
czynania jego administracji  (1929-1933) .  Zaciążył też na bardzo krytycznych i zbyt 
jednostronnych ocenach polityki Hoovera, wystawionych zarówno przez współcze
snych, jak i późniejszą historiografię. 

Prezydentura jego budziła, i nadal budzi, spory interpretacyjne, gdyż widziano 
w nim zarówno rzecznika laissezfaire, jak i reformatora, a nawet prekursora „No
wego Ładu" . On sam kategorycznie odcinał się od tej ostatniej opinii i był zago
rzałym krytykiem polityki Franklina Delano Roosevelta. W istocie jego rządy były 
formą przejściową od indywidualizmu do interwencjonizmu państwowego. Niezależ
nie od retoryki samego Hoovera, ortodoksyjnie wręcz przeciwnego ingerencji  rządu 
federalnego w sprawy gospodarcze, niektóre poczynania jego administracji ,  zwła
szcza w drugiej fazie, wyraźnie przeczyły jego słowom. Polityka jego, w związku 

* Jest to poszerzona wersja referatu wygłoszonego na konferencji poświęconej nowym inter
pretacjom dziej ów USA, która odbyła się w Instytucie Historii Filii UW w Białymstoku 9 III 

1993. 

77 



z nasilaniem się zjawisk kryzysowych, ewoluowała coraz bardziej w kierunku ak
tywnego udziału rządu w sprawach gospodarczych. Przejawem tego były pewne 
przedsięwzięcia antykryzysowe, zwłaszcza morat�rium z 1931 ,  próby uzdrowienia 
finansów i powołanie w tym celu specjalnej agencji federalnej , Towarzystwa Re
konstrukcji Finansów (Reconstruction Finance Corporation, RFC), podjęte roboty 
publiczne finansowane przy pomocy kredytów federalnych, poparcie programów 
budownictwa mieszkaniowego, czy wcześniejsza polityka rolna. 

W kampanii wyborczej partii republikańskiej w 1928 Hoover okazał się wprost 
wymarzonym kandydatem. Dla milionów rodaków był on bowiem wzorem tradycyj
nego self-made mana i ucieleśnieniem American Dream. Ten syn wiejskiego kowala 
z kwakierskiej West Branch (Iowa) , wcześnie osierocony, zdobył majątek i sławę -
jak pisano - głównie dzięki uporczywej i mozolnej pracy. Światowej sławy inżynier, 
ekspert górniczy i biznesmen, a zarazem milioner, był Hoover człowiekiem wielkiego 
sukcesu .  Międzynarodową sławę zdobył organizując pomoc humanitarną państwom 
europejskim w trakcie i po I wojnie światowej . Jako szef Amerykańskiej Administra
cji Pomocy (American Relief Administration, ARA) , współpracownik prezydenta 
Woodrow Wilsona i ekspert ekonomiczny, odegrał dużą rolę na konferencji paryskiej 
i wywarł znaczny wpływ na kształt powojennego świata. Wpłynęło to w konsekwen
cji na dalszą jego drogę życiową i bezprecedensową karierę polityczną. W kolejnych 
gabinetach republikanów był on sekretarzem w Departamencie Handlu ( 1921-28) ,  

przyczyniając się do niebywałego rozkwitu aktywności tegoż ministerstwa. Kierował 
nie tylko własnym departamentem, ale - jak nie bez racji zauważano - był również 
„podsekretarzem w pozostałych" . W latach dwudziestych Hoover był niekwestio
nowaną indywidualnością życia gospodarczo-politycznego Stanów Zjednoczonych. 
Powszechnie uchodził za jednego z głównych rzeczników i realizatorów „Normalno
ści" ( „Normalcy" ) i „Nowej Ery" , którym przypisywano sukces gospodarczy w la
tach dwudziestych. Zdolności ekonomiczne Hoovera, szeroko komentowane zarówno 
w kraju ,  jak i za granicą, zyskały mu określenie „czarodzieja  ekonomicznego" . 

W trakcie kampanii wyborczej Hoover wystąpił z siedmioma większymi przemó
wieniami, zaczynaj ąc 21  sierpnia 1928 od rodzinnej West Branch (Iowa) , a kończąc 
5 listopada w bliskim rriu Palo Alto (Kalifornia) . Poruszał wybrane zagadnienia, 
m.in. pomoc dla rolnictwa, prohibicję,  cła protekcyjne, politykę imigracyjną. Za
powiadał również dalszą współpracę międzynarodową. W różnych ośrodkach, co 
wynikało głównie z taktyki wyborczej , poruszał i akcentował wybrane kwestie, do
stosowując je do potrzeb czy oczekiwań poszczególnych miast i stanów. W West 
Branch uwagę skoncentrował na sprawach rolnictwa, w Newark (New Jersey) sporo 
uwagi poświęcił ograniczeniu imigracji, a w Elizabethon (Tennessee) i Boston (Mas
sachusetts) głównie kwestiom taryf celnych i długów w9jennych. 

Kampania wyborcza republikanów przebiegała pomyślnie, także i dlatego, że 
przeciwnicy polityczni nie mieli dobrego kandydata. Demokratyczny kandydat do 
Białego Domu, gubernator Nowego Jorku Alfred Smith nie stanowił dla republika
nów, a zwłaszcza Hoovera, poważnego zagrożenia. Był to polityk związany z ma-
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szyną polityczną Tamrnany Hall, opowiadający się za zniesieniem prohibicji ,  a po
nadto syn imigranta i katolik, co nie rokowało mu zbyt wielu wyborców. 

6 listopada 1928 był wielkim dniem dla republikanów i samego Hoovera, a suk
ces · wyborczy okazał się nawet większy niż tego oczekiwano. N a Hoovera głoso
wało 2 1 ,4 mln Amerykanów, podczas gdy na jego rywala 15 mln. Jeszcze korzy
stniej wyglądało to w skali stanów, Hoover zdobył bowiem poparcie 40 stanów, 
uzyskując 444 głosy elektorskie, 83 ,5% {Smith odpowiednio 8 stanów, 87 głosów 
elektorskich, 16 ,4%) . Nawet stany tradycyjnie popieraj ące demokratów, np. Okla
homa, Teksas czy Floryda opowiedziały się za Hooverem. W dotychczasowej historii 
USA żaden kandydat prezydencki nie uzyskał tak wielkiego poparcia, i to zarówno 
w wyborach powszechnych, jak i elektorskich. Było to więc zwycięstwo niekwestio
nowane. 

W amerykańskiej prasie szeroko komentowano sukces wyborczy republikanów, 
wypisując peany na temat prezydenta-elekta. Uchodził on bowiem za wybitnego 
inżyniera i działacza humanitarnego o międzynarodowej sławie. Był zarazem, jak 
pisano, sprawnym administratorem, politykiem-reformatorem i w ogóle człowie
kiem sukcesu. Ten nader pozytywny wizerunek, wykreowany przez amerykańskie 
mass media, a zwłaszcza dziennikarzy, rozbudzał dodatkowe oczekiwania wobec 
tego bohatera narodowego, swoistego „supermana'' . Hoover zresztą zdawał sobie 
z tego sprawę, widząc w tym pewne niebezpieczeństwo. Jak się miało okazać już 
niebawem, ten pozytywny image oraz spotęgowane w ten sposób oczekiwania spo
łeczne wobec Hoovera poddane zostały ciężkiej próbie. 

Urzędowanie w Białym Domu rozpoczynał Hoover z optymizmem i rozmaitymi 
pomysłami udoskonalenia systemu, zwiększenia wydajności pracy, produkcji  oraz 
dalszej prosperity. Apelował do rodaków o ścisłą współpracę, m.in. w zwalczaniu 
korupcyjnych praktyk politycznych, zwłaszcza na południu. W wypowiedziach pu
blicznych, często o zabarwieniu moralizatorskim, co wiązano m.in. z jego kwakier
skim dziedzictwem, prezydent wskazywał na potrzebę zachowania ładu i sprawie
dliwości społecznej . 

Hoover nie był nigdy związany z maszyną partyjną republikanów. Nie popierali 
go też bossowie partyjni, zarzucający mu, że nie był politykiem ( „no-politician" ) .  
Zresztą i Hoover podzielał t ę  opinię, choć bynajmniej nie traktował jej jako ujmy. 
Zawsze bowiem uważał się za urzędnika pełniącego służbę społeczną ( „public se
rvant" ) .  Przez całe życie, na różnych stanowiskach , nawet wtedy gdy faktycznie 
zajmował się polityką, pełnił jak podkreślał - jedynie służbę społeczną. Prezy
dentura była jej punktem kulminacyjnym. 

Hoover, obejmując urząd prezydencki, jak żaden dotychczasowy mieszkaniec 
Białego Domu, posiadał rozległą wiedzę o sprawach gospodarczych i politycznych 
świata. W kręgu współpracowników uchodził za swoistą „encyklopedię" , czego na
wet nie kwestionowali jego krytycy. W 1932, w trakcie konsultacji z odchodzącym 
prezydentem, Raymond Moley był zaskoczony jego znajomością spraw ekonomicz
nych i licznymi danymi, którymi z pamięci mógł operować nawet przez parę godzin. 
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Najsłabszym punktem amerykańskiej gospodarki było rolnictwo, przechodzące 
od początku lat dwudziestych liczne trudności . ,Hoover doskonale zdawał sobie 
z tego sprawę i już jako sekretarz handlu poświęcał tym kwestiom sporo uw�gi . 
Amerykańskie rolnictwo przeżyło parę lat świetności w czasie i tuż po I wojnie 
światowej , kiedy na rynkach zagranicznych było olbrzymie zapotrzebowanie na pro
dukty USA. Ale od początku lat dwudziestych - w związku z odbudową produkcji 
europejskiej - popyt na amerykańskie towary uległ gwałtownemu zahamowaniu.  
Spowodowało to nadprodukcję na rynku wewnętrznym, a zarazem drastyczny spa
dek cen artykułów rolnych w Stanach Zjednoczonych. Utrzymujące się w latach 
dwudziestych niskie ceny produktów rolnych oraz powiększające się zadłużenie far
merów stanowiło poważny problem, którego skutki odczuwano coraz silniej .  Blok 
rolniczo-farmerski w Kongresie nie był jednak w stanie - pomimo prób - spowodo
wać zmian w rządowej polityce rolnej . 

Nieprzypadkowo więc kwestiom rolnictwa i podniesienia taryf celnych, głównie 
na produkty rolne, poświęcono specjalną sesję Kongresu, zwołaną przez Hoovera 
na początku urzędowania, która trwała od 15 kwietnia do 22 listopada 1929. Jedną 
z jej głównych decyzji była ustawa z 15 czerwca 1929 dotycząca rynku rolnego 
(Agricultural Marketing Act) .  W oparciu o nią powołano Federalną Radę d/s Rol
nictwa (Federal Farm Board, FFB),  którą kierował były członek podobnej agencji  
federalnej z lat I wojny światowej , Alexander Legge. Głównym zadaniem FFB, dys
ponującym federalnym funduszem $ 500 mln, było udzielanie pożyczek lokalnym 
korporacjom i stowarzyszeniom farmerskim. W celu stabilizacji cen zboża, bawełny 
i innych produktów rolnych korporacje branżowe mogły dysponować pożyczonymi 
pieniędzmi na zakup tychże nadwyżek i ich magazynowanie. W praktyce system ten 
zaczął działać późną jesienią 1929. Przykładowo Korporacja d/s Stabilizacj i  Cen 
Zboża (Grain Stabilization Corporation) zakupiła do czerwca 1930 ponad 65 mln 
buszli zboża na sumę $ 90 mln, a pozostałe korporacje również skupywały nad
wyżki innych produktów rolnych . Zachęcano jednocześnie farmerów do dobrowol
nego zmniejszania produkcji ,  co miało umożliwić utrzymanie cen. Nie znalazło to 
jednak powszechnego zrozumienia, ani aprobaty farmerów. Jedynie nieliczni zmniej
szyli areał upraw, fakt ten nie mógł spowodować zasadniczych zmian w strukturze 
cen. W praktyce bowiem po obniżeniu cen artykułów rolnych większość farmerów, 
chcąc utrzymać dochód, powiększała powierzchnię upraw. Powodowało to dalszą 
nadprodukcję artykułów rolnych, a to z kolei automatycznie obniżało ich ceny. 
W rezultacie więc produkcja  rolna okazywała się zupełnie nierentowna, gdyż jej 
koszty były większe od oferowanych cen zbytu. Przykładowo ceny buszla pszenicy 
z $ 1 .05 w 1929 spadły o połowę w roku następnym, a w kolejnych latach spadały 
jeszcze bardziej ,  oscylując w 1 931-32 pomiędzy 35-39 centami za buszel. Drastycz
nie spadały w ogóle ceny wszelkich produktów rolniczych, zmniejszając się o 55% 
w 1932, podczas gdy ceny artykułów przemysłowych spadły w tym czasie o 27%. 

Hoover; choć zasadniczo przeciwny interwencji  państwa, dopuszczał pewne regu
lacje prawne oraz poradnictwo i kierownictwo rządu, oczywiście w ramach indywi-
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dualistycznej tradycj i  i z podkreśleniem dobrowolnej współpracy zainteresowanych 
stron. Prezydent zdecydowanie opowiadał się za stworzeniem takich warunków, 
by farmerzy sami rozwiązywali własne kwestie. Pożyczki FFB miały im to jedy
nie ułatwić. Natomiast Hoover był ,  i pozostał , przeciwny doraźnej pomocy rządu 
dla rolnictwa w postaci subsydiów, co niejednokrotnie było zgłaszane w Kongre
sie, a spotykało się z jego wetem. Kilka miesięcy potem demokraci przystąpili do 
ostrej krytyki jego polityki, wskazując na potrzebę bezpośredniej pomocy farme
rom, czego przewidywane pożyczki FFB nie rozwiązywały. 

Blok farmerski w Kongresie coraz częściej domagał się też wprowadzenia wyso
kich stawek celnych na import artykułów rolnych, co miało zabezpieczać produkcję 
rodzimą. Od wiosny 1929 stało się to tematem częstych dyskusji i zgłaszanych pro
jektów ustaw w Kongresie, sfinalizowanych w rok później w postaci Hawley-Smoot 
Act. 

Prohibicja, będąca ważnym elementem kampanii wyborczej w 1928, budziła 
także od początku urzędowania Hoovera ożywione dyskusje. Sam prezydent opo
wiadał się za jej zachowaniem, mimo Że w jego najbliższym otoczeniu zdania były 
podzielone. Przede wszystkim zdawano sobie sprawę z tego, że nie była ona re
alizowana w praktyce, ponieważ ustawodawstwo prohibicyjne nie było przestrze
gane. Paradoksalnie nawet w jego następstwie - na co nieraz zwracano uwagę -
powstała cała sieć producentów alkoholu , pośredników, szmuglerów, sprzedawców 
itp . W warunkach nielegalnych rozbudowano produkcję i handel alkoholem, a gangi 
przestępcze kontrolowały ten proceder. W maju 1929, zgodnie z obietnicą wybor-• 
czą, Hoover powołał komisję do zbadania prawnego przestrzegania prohibicji ,  znaną 
jako Komisja Wickershama od nazwiska jej przewodniczącego, byłego prokuratora 
generalnego, George'a W. Wickershama. Komisja ta zajęła się dokładnymi stu
diami zagadnienia, a jej wyniki ogłoszono w styczniu 193 1 .  W końcowym raporcie 
stwierdzono wprawdzie, że prohibicja nie była przestrzegana, ale nie proponowano 
żadnych zmian prawnych w tym względzie. Prezydent pozostał zwolennikiem pro
hibicj i ,  opowiadając się także w kampanii 1932 za jej utrzymaniem. 

Choć w gruncie rzeczy kryzys gospodarczy w USA zaczął się znacznie wcześniej , 
dopiero z krachem giełdowym łączy się jego początek. Otóż panika na giełdzie nowo
jorskiej 24 października 1929 (tzw. czarny czwartek, kiedy sprzedano około 13 mln 
akcji) i 29 października (tzw. czarny wtorek, kiedy sprzedano ponad 16 mln akcji) 
spowodowały olbrzymie perturbacje finansowe. Nastąpiło natychmiastowe wyprze
dawanie akcji i papierów wartościowych, które błyskawicznie traciły na wartości, co 
w konsekwencji  powodowało ich dalsze wyprzedawanie. Była to reakcja łańcuchowa 
trudna do powstrzymania, choć podjęto pewne próby jej zahamowania. W rezul
tacie do połowy listopada 1929 wyprzedano ogromną ilość akcji na sumę $ 30 mld 
i następował dalszy spadek ich cen. W przeciągu miesiąca wartość akcj i  spadła 
o 40%. W kolejnych latach ich wartość nadal spadała, osiągając w 1932 jedynie
około 1/4 wartości z 1929. Mnożyły się bankructwa i kolejne banki były zamykane. 
O ile w 1929 upadło ponad 650 banków, to w roku następnym liczba ta uległa 
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podwojeniu , a w kolejnych latach nadal ilość bankructw rosła. Łącznie w latach 
1929-32 upadło ponad 5,5 tysiąca banków (prawię 25%), powodując całkowitą ru
inę systemu finansowego USA. W następstwie tego bankrutowały również koncerny 
przemysłowe, różne firmy, przedsiębiorstwa i fabryki. Miliony ludzi traciły pracę. 

Jesienią 1929 Hoover podjął liczne próby koordynacji poczynań biznesu, ro
botników i farmerów, co miało chronić przed „lawiną kryzysową" . W niespełna 
miesiąc po krachu giełdowym, w dniach 19-27 listopada odbyła się seria konferencj i  
i spotkań w Białym Domu. W dyskusjach tych uczestniczyli członkowie gabinetu, 
eksperci z wybranych dziedzin oraz przedstawiciele rolnictwa i elity przemysłowo-fi
nansowej . Szczególnie liczna i reprezentatywna była ta ostatnia grupa, z udziałem 
m.in. Henry'ego Forda, Owena D. Younga, Myrona C. Taylora, Pierre'a Samuela
Du Ponta, Juliusa H .  Barnesa. Prezydent przekonywał zebrane grono, że właśnie 
od nich zależy odbudowanie zaufania społecznego i powstrzymanie dalszej paniki. 
Apelował zatem o utrzymanie cen, zarobków i zatrudnienia na dotychczasowym po
ziomie. Zachęcał też przedsiębiorców do stymulowania rozmaitych prac konstruk
cyjnych, drogowych oraz robót publicznych. W niespełna rok później podjęto je
den z takich projektów, a mianowicie budowę olbrzymiej zapory wodnej imienia 
Hoovera, na rzece Colorado na pograniczu Arizony i Nevady. Było to ogromne 
przedsięwzięcie, zapewniające energię elektryczną dla północno-zachodnich stanów 
oraz regulujące system irygacyjny tego regionu. Przy pracach konstrukcyjnych , 
zakończonych w 1936, zatrudnienie znalazła również duża liczba bezrobotnych. 
W 1933, w ramach ogólnej dyskredytacji Hoovera, zmieniono nazwę tamy na Boul
der, a w 1947 Kongres przywrócił jej pierwotną nazwę. 

Prezydent konferował również z gubernatorami i burmistrzami, zachęcając ich 
do oddolnego inicjowania stanowych i lokalnych programów robót publicznych. 
Tego rodzaju  poczynania, które miały stymulować gospodarkę, powinny były -
jego zdaniem - opierać się na wysiłkach indywidualnych, lokalnych i stanowych , 
bez jakiejkolwiek ingerencj i  rządu federalnego. Hoover istotnie nie miał żadnych 
planów reform gospodarki amerykańskiej , tym bardziej że sam system uważał za 
„zasadniczo zdrow;y'' . 

Amerykańska gospodarka w 1929 - co potwierdziły późniejsze skrupulatne ana
lizy - wykazywała już pewne symptomy kryzysowe, choć przez współczesnych 
(w tym także i wielu ekspertów) było to niezauważalne lub ignorowane. W czerwcu 
1929 produkcja osiągnęła szczyt, po czym następował jej stopniowy spadek. Sy
stematycznie zmniejszały się dochody ludności, a w następstwie i popyt na dobra 
konsumpcyjne. Zwiększało się bezrobocie, szacowane w grudniu 1929 już na około 
3 mln. 

Niepokojącym zjawiskiem, na co zwracali uwagę ekonomiści, była przede wszyst
kim powiększająca się systematycznie w latach dwudziestych dysproporcja w docho
dach Amerykanów. W 1922-29 , jak podawał John Kenneth Galbraith, najbogatsze 
rodziny (stanowiące jedynie 5% populacji) skupiły 1/3 dochodu narodowego. Po
wstawały olbrzymie fortuny, z których ogromną ilość pieniędzy przeznaczano na 
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profity, dywidendy i szalejącą spekulację. W latach dwudziestych produkcja prze
mysłowa wzrosła o 43%, ale zarobki jedynie o 1 1  %. Gdyby miliardy przeznaczane 
na spekulacje giełdowe wykorzystano na wzrost poborów, nastąpiłoby zrównowa
żenie produkcji i popytu. A tak dysproporcja  ta stale się zwiększała, gdyż zmniej
szanie siły nabywczej powodowało automatycznie mniejszy popyt na różne towary. 
Z kolei trudności ze zbytem wyprodukowanych dóbr spowodowały w pierwszym rzę
dzie - wbrew zaleceniom ekstertów, zachęcających do obniżenia cen - zmniejszanie 
ich produkcji ,  a więc i zamykanie niektórych fabryk. To natychmiast powodowało 
zwiększanie bezrobocia, a zarazem dalszy spadek możliwości nabywczych obywa
teli. Niebawem wytworzyła się w ten sposób reakcja łańcuchowa, potęgująca się 
w kolejnych latach. 

Już od marca 1929 zapowiadano rewizję taryf celnych i problem ten stał się 
wkrótce przedmiotem rozważań dwu kolejnych sesj i 71 Kongresu ( 15  IV - 22 XI 
1929, 2 XII 1929 - 3 VII 1930). Projekty zmian dotychczasowych taryf celnych wy
pływały głównie z chęci ochrony rolnictwa amerykańskiego, co potem - w związku 
z nasilaniem się zjawisk kryzysowych - znajdowało dodatkowe uzasadnienie ich 
inicjatorów. Po licznych debatach projekt ustawy o cłach protekcyjnych złożono 
w Izbie Reprezentantów 7 maja 1930, a w kilka tygodni później został on przegło
sowany w Kongresie , zyskując zdecydowane poparcie obu izb. 

Ponad 1 OOO ekonomistów z Amerykańskiego Stowarzyszenia Ekonomicznego 
protestowało i apelowało do prezydenta, by nie wprowadzał w życie tej ustawy, 
która przyniesie - jak argumentowano - negatywne reperkusje międzynarodowe, 
także dla Stanów Zjednoczonych. Prezydent tym razem jednak nie skorzystał 
z weta, podpisując 17 czerwca 1930 ustawę, która od nazwisk inicjatorów znapa 
była jako Hawley-Smoot Act. Wprowadzała ona najwyższe w dotychczasowej hi
storii USA cła protekcyjne (podwyższone średnio o 40%), zwłaszcza na artykuły 
rolne. Tak wysokie taryfy celne miały wprost tragiczne skutki w dziedzinie obrotu 
międzynarodowego, zwłaszcza z Europą, która jako dłużnik miała bardzo utrud
nioną możliwość realizacji  swoich zobowiązań. Bariery celne dodatkowo zmniejszyły 
siły nabywcze państw europejskich. W rezultacie podwyższenia taryf celnych przez 
USA inne państwa zastosowały podobne restrykcje, zamykając w ten sposób rynek 
zagraniczny dla znacznej liczby towarów amerykańskich. Doszło w ten sposób do 
drastycznego ograniczenia amerykańskiej wymiany handlowej , która w 1932 spadła 
w stosunku do 1929 o ponad połowę. Obroty handlowe USA z $ 2,85 mld w 1929 
zmniejszyły się w dwa lata później do $ 1 ,67 mld i w 1932 wynosiły tylko $ 1 ,22 mld. 
Godziło to automatycznie w bardzo przesycony amerykański rynek wewnętrzny, 
powodując w następstwie dalszy spadek cen i pogłębienie zjawisk kryzysowych. 

W 1930 sytuacja gospodarcza USA uległa dalszemu pogorszeniu ,  a administra
cja nie nadążała za narastającymi problemami, zwłaszcza zwiększającym się szybko 
bezrobociem. W gruncie rzeczy nawet nie dysponowano dokładnymi danymi o bez
robociu , a oficjalne dane, jak okazało się potem, odbiegały znacznie od stanu fak
tycznego. Niemniej wzrastające bezrobocie uznano w końcu za poważny problem 
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społeczny, którym - zdaniem administracj i - powinny zająć się przede wszystkim 
władze lokalne i stanowe. Prezydent apelował nadal o wzmożenie wysiłków in
dywidualnych, samopomoc i rozmaite poczynania filantropijne .  W gruncie rzeczy 
Hoover nie miał pełnego rozeznania o rozmiarach zjawisk kryzysowych, które -
w jego głębokim przekonaniu - wciąż mogły być załatwione przy pomocy akcji 
charytatywnych. Był to poważny błąd jego początkowych poczynań, gdyż pomimo 
zapewnień biznesu i jego wiary w amerykański system, gospodarka USA nie była 
bynajmniej „zasadniczo zdrowa" . 

Ogromna rzesza bezrobotnych, powiększająca się z tygodnia na tydzień, zmu
siła ostatecznie administrację do zajęcia się tym zagadnieniem. W sierpniu 1930 
powołano państwową komisję do spraw regionów objętych suszą i burzami piasko
wymi, głównie w stanach południowych i środkowo-zachodnich, a w październiku 
1930 organizację do koordynacji stanowych i lokalnych przedsięwzięć antykryzy
sowych - prezydencki Doraźny Komitet d/s Zatrudnienia (President's Emergency 
Committee for Employment) z płk. Arthurem Woods'em na czele. Współpracował 
on z gubernatorami przy powołaniu ponad 3 tys. lokalnych komitetów pomocy dla 
bezrobotnych. Miał on także dostarczyć dokładnych danych o bezrobociu . Woods, 
mający dobre rozeznanie w sytuacji ,  stał się rzecznikiem bardziej zdecydowanej 
pomocy rządu federalnego. Nie uzyskawszy poparcia prezydenta w tym względzie, 
odszedł w kwietniu 193 1 ,  a komitet został przemianowany na Prezydencki Dorad
czy Komitet d/s Bezrobocia (President's Advisory Committee for Unempolyment) .  
Od sierpnia 1931 jego miejsce zajęła Prezydencka Organizacja Pomocy Bezrobot
nym (President's Organization on Unemployment Relief) z Walterem S. Giffordem. 
Ten ostatni jednak nie wykazał należytej operatywności w działaniu, pozostawiając 
wszelką inicjatywę organizacjom lokalnym. 

W drugiej połowie 1930 wzrastało niezadowolenie z dotychczasowej polityki ad
ministracji .  Pogorszyły się też , kiedyś dobre, stosunki Hoovera z prasą. Przede 
wszystkim był on coraz częściej nierozumiany i krytykowany przez rodaków, a ze 
strony dziennikarzy oskarżony o „technokrację" , „bezdUŚzność" i „bezczynność" , co 
przecież nie odpowiadało prawdzie. W gruncie rzeczy był jedną z największych ofiar 
kryzysu gospodarczego. Hoover bowiem początkowo nie wierzył w kryzys, a zwła
szcza jego zakres, a potem wszelkie poczynania antykryzysowe próbował zmieścić 
w wyznawanej ideologii. Ze względu na rozmiar zjawisk kryzysowych i ogrom po
trzeb okazało się to jednak mało skuteczne i zupełnie niewystarczające. Ten roz
dźwięk pomiędzy poczynaniami prezydenta a ich efektami oraz oczekiwaniami mi
lionów Amerykanów narastał, przybierając coraz ostrzejszą falę krytyki zarówno 
samego Hoovera, jak i jego polityki. 

Prezydent był coraz bardziej izolowany i krytykowany ze wszystkich stron. Za
rzucano mu nie tylko bezczynność, ale i torpedowanie wysiłków kongresowych 
w zwalczaniu kryzysu. Krytykowali go zarówno demokraci, jak i niektórzy repu
blikanie, m .in. niedawny zwolennik, wpływowy przewodniczący senackiej Komisj i  
Spraw Zagranicznych, sen. William Borah. Poważnej erozji uległ także wykreowany 
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wcześniej przez dziennikarzy wizerunek „przedsiębiorczego administratora" i swo
istego „supermana" , który miał poradzić sobie z każdą kwestią. Nie znajdował on 
teraz potwierdzenia. W gruncie rzeczy taki nader pozytywny image był w ówczesnej 
sytuacji dla Hoovera dodatkowym balastem, a każde niepowodzenie powodowało 
tym ostrzejszą i gorzką krytykę rozczarowanych i zawiedzionych rodaków. 

Od początku lat trzydziestych , niezależnie od zapewnień biznesu i Białego 
Domu, sytuacja  gospodarcza USA pogarszała się systematycznie. W przeciągu 3 lat 
wartość produkcji spadła o połowę (z $ 103 mld w 1929 do $ 56 mld w 1932) . Dra- .
stycznie zmniejszał się dochód narodowy (ze $ 104 ,4 mld w 1929 do $ 9 1 , 1  mld 
w 1930 i tylko $ 58 mld w 1932) i rosła rzesza bezrobotnych. Amerykanie tracili 
pracę, zarobki, oszczędności, domy, a także, jak pisano w prasie, honor. Setki ty
sięcy bezdomnych i bezrobotnych, zwłaszcza farmerów z regionów objętych suszą, 
przemieszczało się wraz z rodzinami na zachód w poszukiwaniu pracy. Kolejki po 
bezpłatną zupę, niedożywienie, choroby i liczne dramaty stały się dla milionów 
Amerykanów codziennością. Mimo iż oficjalnie zapewniano, że nikt w Ameryce 
nie głoduje, komisje społeczne coraz częściej relacjonowały przypadki śmiertelne. 
W 1932 w samym Nowym Jorku, w/ g tych danych, które zapewne nie były kom
pletne, z głodu zmarło 29 osób, a l lO z powodu niedożywienia. Ludzkie koszty 
kryzysu, zbierającego żniwo przez dekadę, były zresztą znacznie wyższe, acz niewy
mierne. 

Wzrastające bezrobocie wpływało na coraz powszechniejsze żądania pomocy ze 
strony rządu federalnego. Dotychczasowe wysiłki władz lokalnych i stanowych nie 
nadążały bowiem za potrzebami milionów ludzi bez pracy i dochodów. Powszechnie 
oczekiwano na wydajną pomoc ze strony władz federalnych, czemu wciąż sprzeci
wiał się prezydent . 14 sierpnia 1930 Hoover odbył konferencję z gubernatorami 
ze stanów środkowo-zachodnich i południowych, gdzie sytuacja wyglądała szcze
gólnie dramatycznie. Nadal uporczywie apelował, by zaistniałe trudności rozwią
zywano przy pomocy „sprawdzonej i wypróbowanej inicjatywy indywidualnej ,  na 
której opierał się amerykański system" . Prezydent bowiem konsekwentnie trwał 
przy własnej teorii, nawet wtedy, kiedy rzeczywistość jej przeczyła. Głęboko wie
rzył , utwierdzony własnym doświadczeniem, w skuteczność charytatywnych akcji 
i poczynań władz lokalnych, sprzeciwiając się nadal, ze względów doktrynalnych , 
bezpośredniej akcji rządu federalnego. 

Administracja Hoovera, niezależnie od prezydenckiej retoryki , coraz aktywniej 
wkraczała do zwalczania kryzysu gospodarczego. Wiele jego poczynań było już 
tak czy inaczej przejawem interwencjonizmu państwowego, kontynuowanego po
tem, jedynie na szerszą skalę, przez Roosevelta, choć obaj nie chcieli się do tego 
przyznawać. Hoover głównie dlatego, Że uważał się za obrońcę tradycyjnych war
tości i wolności, a Roosevelt z kolei odżegnywał się od wszystkiego, co związane 
było z poprzednikiem, nawet jeśli fakty temu przeczyły. Paradoksalnie jednak, to 
właś'uie Hoover, niezależnie nawet od tego co głosił, zapoczątkował przedsięwzięcia 
federalne , z których część była kontynuowana przez Roosevelta, a inne stworzyły 
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dogodniejsze warunki dla polityki następcy. Jak potem przyznawał jeden z bliższych 
współpracowników Roosevelta, Rexford G. Tugwell, wszyscy doradcy, a zwłaszcza 
„trust mózgów" , korzystali z rozległej wiedzy i doświadczeń Hoovera oraz ekspertyz 
i badań prowadzonych przez jego administrację.  

Kolejnym antykryzysowym przedsięwzięciem Hoovera był projekt robót publicz
nych, zgłoszony w dorocznym orędziu do Kongresu 2 grudnia 1930. Prezydent 
przedstawił propozycję ustawy przewidującej $ 150 mln na roboty publiczne, zwła
szcza budowę lotnisk, autostrad, mostów, budynków użyteczności publicznej itp . ,  
co przede wszystkim miało ograniczyć szalejące bezrobocie. 2 0  grudnia 1930 Kon
gres ją przyjął ,  autoryzując z funduszy federalnych $ 1 16 mln na roboty publiczne. 
W tym samym dniu także przyjęto inną ustawę w sprawie bezpośredniej pomocy 
ludności w stanach południowych i środkowo-zachodnich, objętych straszliwą su-

. szą. Wyasygnowano $ 45 mln, które przeznaczono na zasiłki i bezpośrednią pomoc 
ludności najbardziej potrzebującej .  Hoover, acz niechętny interwencjonizmowi jako 
takiemu, zdecydował się na te doraźne poczynania, by zmniejszyć społeczne skutki 
kryzysu w rejonach szczególnie zagrożonych. Niestety była to jedynie kropla w mo
rzu wciąż powiększających się potrzeb. 

Niekorzystne następstwa dla amerykańskiej gospodarki miały w tym czasie rów
nież zmiany w handlu międzynarodowym i pogarszający się bilans handlowy USA. 
Przede wszystkim spadło zapotrzebowanie na amerykańskie produkty (a taryfy 
celne do tego się przyczyniły) ,  co automatycznie powodowało dalsze ograniczanie 
produkcji ,  a więc i zmniejszanie zatrudnienia. W rezultacie zjawiska kryzysowe 
ulegały jedynie natężeniu. 

Ponadto ograniczenie amerykańskich inwestycji  za granicą oraz niemożność reali- . 
zacji zobowiązań dłużniczych przez państwa europejskie były widocznymi objawami 
pogłębiającego się kryzysu ekonomicznego, mającego już zakres międzynarodowy. 
Hoover w końcu uznał sytuację za naprawdę groźną, choć źródeł kryzysu doszu
kiwał się poza granicami Stanów Zjednoczonych. Tłumaczył to m.in. nie spłaca
niem zobowiązań dłużniczych oraz międzynarodowymi perturbacjami finansowymi, 
zwłaszcza po upadku w maju 1931 wiedeńskiego banku Kreditanstalt. Źródeł kry
zysu doszukiwał się także w odejściu Wielkiej Brytanii w 1931 od standardu złota 
(co potem zrobiło kilkadziesiąt innych państw), podczas gdy Stany Zjednoczone 
konsekwentnie przy nim obstawały. 

W 1931 Niemcy odmówiły spłaty reparacji, a kraje europejskie ogłosiły niemoż
ność realizacj i  zobowiązań dłużniczych wobec USA. Dramatyczna sytuacja gospo
darczo-finansowa państw europejskich wymagała międzynarodowych przedsięwzięć 
w celu rekonstrukcji światowych finansów. W amerykańskim establishmencie za
częto rozważać taką możliwość. Wiosną 1931 w kołach rządowych USA dojrzewała 
decyzja o moratorium. Po dłuższych dyskusjach i konsultacjach, 20 VI 1931 Hoo
ver ogłosił roczne moratorium na wszystkie płatności międzynarodowe. Zawieszenie 
spłat reparacji i długów wojennych zmierzało do uzdrowienia światowych finansów 
i było ważnym, acz spóźnionym, przedsięwzięciem antykryzysowym jego admini-
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stracj i .  Po upływie rocznego moratorium państwa europejskie nadal jednak nie były 
w stanie spłacać długów wojennych i w praktyce, z wyjątkiem Finlandii, nigdy ich 
nie spłaciły. 

Jesienią 193 1 okazało się, Że dotychczasowe poczynania antykryzysowe były 
niewystarczające, a sytuacja gospodarcza USA wyglądała dramatycznie. Wysiłki 
organizacji charytatywnych, m.in. Czerwonego Krzyża i stowarzyszeń religijnych 
oraz władz lokalnych i stanowych okazywały się nieadekwatne do ogromu potrzeb. 
Przede wszystkim olbrzymim problemem społecznym było wciąż rosnące bezrobo
cie. W 1931 liczba bezrobotnych podwoiła się w stosunku do roku poprzedniego, 
osiągając 8 mln, a w 1932 - wedle nawet ostrożnych statystyk - ponad 12 mln. 
W praktyce ich liczba była większa, bowiem te dane nie były kompletne i nie obej
mowały m.in. osób pracujących w niepełnym wymiarze czy sezonowo. Oznaczało 
to tak czy inaczej ,  że prawie 1/4 Amerykanów w wieku produkcyjnym była bezro
botna. Szczególnie drastyczny spadek zatrudnienia nastąpił w niektórych gałęziach 
przemysłu ,  np. żelaznym i stalowym, samochodowym, budowlanym. W samym No
wym Jorku liczba bezrobotnych osiągnęła prawie milion, w Chicago 660 tys. W Cle
veland ,  w/g oficjalnych danych, 50% mieszkańców było bez pracy, w Akron 60%, 
a w Toledo nawet 80%. Jeszcze gorzej przedstawiało się położenie ludności murzyń
skiej . Jak podawał „Nation" z 22 kwietnia 193 1 ,  bezrobocie wśród Murzynów było 
6; 8-krotnie większe niż ludności białej .  

Późną jesienią 193 1  prezydent uznał kondycję kraju za  dramatyczną i zdecy
dował się na największe przedsięwzięcie antykryzysowe swoich rządów. 8 grudnia 
1 93 1  w dorocznym orędziu do Kongresu zgłosił projekt uzdrowienia finansów. Pro
ponował powołanie federalnej agencji pomocy - Towarzystwa Rekonstrukcj i  Finan
sów (TRF) .  Jego zadaniem było udzielanie pożyczek bankom, instytucjom finan
sowym, spółkom budowlanym, kolejowym, towarzystwom ubezpieczeniowym etc. 
W ten sposób miano stymulować gospodarkę, a podejmowane inwestycje automa
tycznie dawałyby zatrudnienie ogromnej rzeszy bezrobotnych. 

Ostatecznie 22 stycznia 1932 Kongres przyjął ustawę, w oparciu o którą powo
łano TRF z początkowym funduszem $ 500 mln (potem zwiększonym do $ 2 mld) , 
który miano przeznaczać - zgodnie z pierwotną inicjatywą - na pożyczki bankom 
i instytucjom finansowym, spółkom budowlanym, kolejowym etc. Jego pracą kiero
wał do połowy 1932 Charles G. Dawes. W przeciągu 2 pierwszych miesięcy udzie
lono licznych pożyczek na łączną sumę $ 240 mln, głównie bankom i towarzystwom 
kolejowym, zwłaszcza bliskim bankructwa. W kolejnych miesiącach przyznano dal
sze pożyczki, w przeważającej mierze dużym bankom, co zresztą było obiektem 
ostrej krytyki amerykańskiej opinii publicznej rozgoryczonej faktem, Że Hoover nie 
chce poprzeć programu robót publicznych i bezpośredniej pomocy bezrobotnym, 
a finansuje bankierów i wielki biznes. TRF nazywano „ogonkiem wielkiego biznesu" 
albo „zasiłkiem dla milionerów" . Do lipca 1932 TRF udzieliło licznych pożyczek 
na łączną sumę ponad $ 1 mld, głównie bankom, towarzystwom ubezpieczeniowym 
i spółkom handlowym. $ 90 mln pożyczka dla Central Republic Bank of Chicago, 

87 



gdzie pracował po odejściu z TRF Charles G. Dawes, budziła szczególnie wiele 
kontrowersj i .  W następstwie też powodowała ostrą krytykę administracji i samego 
Hoovera. 

Wiosną 1932 w Kongresie zgłaszano kolejne projekty antykryzysowe, które miały 
być finansowane na zasadzie nie tylko pożyczek, ale i subwencji rządu federalnego. 
Propozycje demokratów, m.in. Hugo L. Blacka, Thomasa J .  Walsha, senatora Ro
berta F. Wagnera, Johna N .  Garnera spotkały się jednak z wetami prezydenta. 
Nasilająca się walka prezydenta z Kongresem wynikała nadal głównie z różnic ideo
logicznych. Hoover istotnie był wciąż przeciwny interwencjonizmowi państwowemu,  
co  - jego zdaniem - zagrażało swobodom i wolnościom jednostki oraz podstawom 
amerykańskiego systemu. A prezydent był nie tylko jego wiernym zwolennikiem, 
lecz także - jak to ktoś celnie określił - „kustoszem tradycyjnych ideałów naro
dowych" . Ale, jak widać, niektóre jego działania wykraczały daleko poza głoszoną 
przezeń filozofię. Interwencyjne poczynania rządu federalnego traktował Hoover 
jako kroki doraźne, wyjątkowe w zaistniałej sytuacji ,  co bynajmniej nie oznaczało 
gotowości ich zastosowania na szerszą skalę. Był on niewątpliwie aktywistą antykry
zysowym, choć nadal ciężar tej walki chciał oprzeć na wysiłkach władz stanowych 
i lokalnych , uporczywie doń apelując o wykorzystanie wszelkich im dostępnych 
środków do walki z żywiołem. Był to zresztą dramat osobisty prezydenta, usilnie 
obstającego przy ideologii, która okazała się przeżytkiem. Hoover okazał się po pro
stu za mało elastyczny, choć już wtedy zdawał sobie sprawę z rozmiarów kryzysu. 
Jego poczynania wszak nie zaspokajały, bo i nie mogły zaspokoić, ogromu potrzeb 
społecznych. Ale i nie mieściły się już w wyznawanej przez niego ideologii . Sprzecz
ność ta zaciążyła, i wciąż ciąży, na ocenach prezydentury Hoovera. Prawdą jest 
bowiem, że i dziś, im więcej się o nim wie, tym trudniej o jednoznaczną ocenę jego 
polityki. Hoovera nie da się tak łatwo zaszeregować, jak to robili zagorzali krytycy 
prezydenta, uznając go za polityka pasywnego, konserwatywnego czy wręcz reak
cyjnego. Jego przedsięwzięcia, zwłaszcza w drugiej fazie prezydentury, odbiegały 
daleko od wyznawanej przezeń ideologii i stały się bazą dla wielu poczynań rywala 
i następcy, Franklina Delano Roosevelta. 

W połowie 1932, kiedy wyczerpano możliwości lokalne i stanowe, Hoover, pod 
presją opinii publicznej , a zwłaszcza Kongresu, zdecydował się na kolejne inter
wencjonistyczne przedsięwzięcia antykryzysowe. 2 1  lipca 1932 prezydent podpisał 
ustawę o federalnej doraźnej pomocy stanom (Emergency Relief and Construction 
Act) .  Było to uzupełnienie aktu o TRF, umożliwiające tejże agencji udzielanie po
życzek stanom, przeznaczanych przede wszystkim na roboty publiczne i doraźną 
pomoc bezrobotnym. $ 2 mld z funduszy federalnych przeznaczono w przeważającej 
mierze na roboty publiczne ($ 1 ,5  mld) oraz zasiłki dla bezrobotnych ($ 300 mln) . 
Inicjatywa ta, mimo niewątpliwej doniosłości , przyszła jednak późno, a i fundusze 
okazały się daleko niewystarczające w stosunku do ogromu potrzeb. 

Dzień później , 22 lipca 1932 , podjęto kolejny antykryzysowy i interwencjoni
styczny krok. Prezydent podpisał ustawę umożliwiającą udzielanie z funduszy fe-
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deralnych niskoprocentowych pożyczek na budownictwo i cele mieszkaniowe. Po
wołano federalną komisję,  pod której zarządem miano powołać 8-12  banków regio
nalnych, z kapitałem wyjściowym $ 125 mln przeznaczonych na cele mieszkaniowe. 
W ten sposób stwarzano dogodniejsze warunki spłat uprzednio zaciągniętych kre
dytów, jak również próbowano stymulować budownictwo prywatne, remonty mie
szkań itp . ,  co zarazem miało zapewniać także pracę bezrobotnym. Inicjatywa ta, 
powszechnie uznana za słuszną, przyszła zbyt późno i nie mogla przynieść natych
miastowych rezultatów. Kontynuowana była także przez administrację Roosevelta. 

Trzyletnie zmagania Hoovera z kryzysem, mimo licznych wysiłków, nie przy
niosły jednak zdecydowanych rezultatów. W gruncie rzeczy w połowie 1932 sy
tuacja wyglądała bardzo poważnie. Bezrobocie, w/ g oficjalnych danych, osiągnęło
ponad ' 12  mln, ceny spadły o 60% w stosunku do 1929, przemysł wykorzystywał
około połowy swoich możliwości, a kolejne banki bankrutowały. Republikanie i sam 
prezydent tracili wpływy i popularność. Wizerunek Hoovera uległ drastycznym 
zmianom. W mass mediach coraz częściej przedstawiano go jako „bezlitosnego, 
bezdusznego milionera" nie chcącego poprzeć planów pomocy rządowej dla bez
robotnych, często głodnych i zdesperowanych rodaków, pozbawionych warunków 
normalnej egzystencji .  Paradoksalnie i ironicznie brzmiały tego rodzaju oskarżenia 
w stosunku do człowieka, który wcześniej ratował od śmierci głodowej miliony Eu
ropejczyków, a teraz był oskarżony o bezduszność i bezczynność. Były to głęboko 
niesłuszne i niesprawiedliwe opinie, odbiegające zasadniczo od faktów. Można się 
wprawdzie spierać o ceny polityki Hoovera, czy skuteczność jego poczynań, ale 
niewątpliwie nie można mu zarzucać bezczynności. Prowadził on bowiem batalię 
antykryzysową o niespotykanych dotychczas rozmiarach . Paradoksalnie to właśnie 
on, mimo iż przeczyło to wyznawanej przez niego ideologii, włączył rząd federalny 
do bezpośrednich akcji antykryzysowych, i to na skalę przedtem nieznaną. 

Równie bezzasadne były zarzuty o bezduszność i brak zainteresowania Hoovera 
losem rodaków, co wynikało m.in .  z tego, Że zawsze przywiązywał on dużą rolę 
do konkretów i danych statystycznych, którymi operował . W jego wypowiedziach 
przeważały cyfry i fachowe oceny. Przedstawiał on generalia i o ich polepszenie 
zabiegał, a nie o pojedynczego człowieka. Zresztą był on przeświadczony, Że spo
łeczeństwo potrzebuje logiki , a nie retoryki czy charyzmy, i na tym opierał wy
powiedzi publiczne. Był to niewątpliwie błąd taktyczny, po części też wynikający 
z jego osobowości. Hoovera zazwyczaj uznawano za człowieka wyniosłego i nie
przystępnego, podczas gdy był on przede wszystkim bardzo nieśmiały, zamknięty 
i skryty. Nie lubił też występować przed tłumem, a komunikowanie się z dużymi 
gremiami nie należało nigdy do jego mocnych stron. W latach dwudziestych, kiedy 
był bardzo popularny, nie stanowiło to specjalnej przeszkody, choć i wtedy nie był 
on oratorem. Teraz okazało się to poważnym niedostatkiem, zwłaszcza w kampanii 
wyborczej 1932. 

Opinie o prezydenturze Hoovera i kreowany w ten sposób negatywny image słu
żyły przede wszystkim celom wyborczym partii demokratycznej w zbliżających się 
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wyborach . W powszechnym użyciu funkcjonowały określenia dyskredytujące poli
tykę prezydenta. Był więc nie tylko „kryzys Hoovera" , „taryfy Hoovera" , ale także 
„Hoovervilles" (osiedla i miasta bezrobotnych, składające się głównie z baraków) ,  
a nawet „koc Hoovera" (gazety, którymi okrywali się bezdomni). Tego rodzaju no
śna symbolika była ważnym elementem kampanii wyborczej demokratów, którzy 
starali się zdyskredytować politykę przeciwnika. Hoovera obwiniano za wszelkie 
niepowodzenia lat ostatnich, przysłowiowo nawet za złą pogodę. 

Czarę goryczy Amerykanów przepełniły kwestie weteranów. Był to zresztą ko
lejny paradoks, bowiem to właśnie Hoover dwa lata wcześniej w 1930 powołał 
federalną agencję rządową do spraw weteranów (Veterans' Administration).  Zgod
nie z wcześniejszym ustawodawstwem weteranom przyznano specjalne odprawy za 
służbę wojenną (tzw. bonusy), co w postaci certyfikatów miano wypłacać do 1945. 
Od początku lat trzydziestych, w związku z nasileniem się kryzysu, weterani z ko
lei domagali się natychmiastowej wypłaty tych pieniędzy, czemu administracja była 
zasadniczo przeciwna. Nowych projektów ustawodawstwa w sprawie wcześniejszego 
wypłacenia „bonusów" nie popierał również prezydent, który wiosną 1932 wystą
pił z kolejnymi propozycjami uzdrowienia budżetu. 29 marca Hoover zgłosił za
strzeżenia do przygotowywanego ustawodawstwa w sprawie odpraw, wskazując na 
poważną kolizję z rządową próbą bilansowania budżetu. 

Wiosną 1932 kilkanaście tysięcy weteranów przybyło do Waszyngtonu, próbując 
w ten sposób wpłynąć na decyzje Kongresu w sprawie ustawodawstwa „bonuso
wego" . Izba Reprezentantów wprawdzie ten projekt przegłosowała, ale odrzucił 
go w czerwcu 1932 Senat. Kongres pośpiesznie wyasygnował pewne fundusze na 
powrót weteranów do domów, ale niektórzy z nich pozostali w Waszyngtonie, ko
czując w namiotach i prowizorycznych barakach na polach Anacostii w pobliżu 
Kapitolu. Do nich właśnie, z oskarżeniami o naruszenie porządku publicznego i ko
munizm, skierowano w dniach 28-29 lipca 1932 policję i wojsko. Jak pisał „Nation" , 
przy pomocy czołgów i gazów łzawiących z łatwością rozprawiono się z bezbron
nymi i bezdomnymi ludźmi, którzy kilkanaście lat wcześniej narażali swoje życie 
na polach bitewnych. Użycie siły było desperackim krokiem i poważnym błędem 
administracji Hoovera, co odbiło się także na wynikach wyborów w 1932. 

Kampania wyborcza 1932 od początku nie zapowiadała się dla republikanów 
zbyt obiecująco. Hoover, mimo iż nie miał poparcia bossów partyjnych, był w za
sadzie j edynym realnym kandydatem republikanów. Na konwencj i partii republikań
skiej w Chicago w czerwcu 1932, tym razem bez większego entuzjazmu, powtórzono 
kandydatury sprzed 4 lat , a więc Hoovera na stanowisko prezydenta oraz Curtisa 
jako wiceprezydenta. W dwa miesiące później , 1 1  sierpnia 1932 Hoover rozpoczął 
kampanię wyborczą, do której przywiązywał dużą wagę. Osobiście był on przeko
nany, Że powinien kontynuować rozpoczętą batalię antykryzysową, a zatem i liczył 
na przedłużenie urzędowania w Białym Domu. Traktował to niemalże jako swoje 
posłannictwo, dniami i nocami studiując rozliczne raporty oraz ekspertyzy o sytua
cj i gospodarczej kraju i świata. Chyba nawet nie był świadom swej niepopularności, 
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wierząc, że podjęte kroki już niebawem przyniosą efekty. Pomylił się w tych rachu
bach . Ale nie tylko on, bowiem i „Nowy Lad" Roosevelta, mimo ogromu poczynań, 
także nie wyprowadził USA z kryzysu gospodarczego. 

W kampanii wyborczej 1932, tak jak i uprzednio, Hoover skoncentrował uwagę 
na kilku wybranych zagadnieniach , opowiadając się za utrzymaniem prohibicji ,  ta
ryfami protekcyjnymi , ograniczeniem imigracji. Podkreślał też konieczność spłaty 
długów wojennych przez państwa dłużnicze. Większość swoich wystąpień poświęcił 
prezentacji dotychczasowych wysiłków antykryzysowych, co zresztą okazało się po
ważnym błędem taktycznym. Społeczeństwo bowiem nie chciało już więcej słuchać 
o tej desperackiej walce, lecz oczekiwało na zdecydowane , śmiałe kroki rządu.

Podobnie jak Hoover dla republikanów w 1928, tak kandydat demokratów 
w 1932, Franklin Delano Roosevelt ,  był sam w sobie dużym atutem. Przedsię
biorczy gubernator Nowego Jorku był bowiem świetnym mówcą, politykiem ema
nującym energią i optymizmem. Nawet najzagorzalsi krytycy Roosevelta nie mogli 
mu odmówić pewnej charyzmy i temperamentu politycznego, co okazało się bodaj 
największym jego atutem w kampanii 1932. Walter Lippmann, który widział w kan
dydacie demokratów „tylko nazwisko i uśmiech" oraz inni, dostrzegający wcześniej 
jedynie „podrzędny intelekt" , niedługo potem zmienili także o nim zdanie. 

Już na konwencji demokratów w Chicago 2 lipca 1932 Roosevelt zaprezentował 
wigor, charyzmę i optymizm, kontrastujący mocno z osobowością dotychczasowego 
prezydenta, wygłaszającego przemówienia - jak donosiła prasa - przeważnie me
talicznym głosem, ze spuszczoną głową. Roosevelt z kolei , ze znaną mu werwą 
i przekonaniem, obiecywał „Nowy Lad" dla Amerykanów. I ten slogan wyborczy 
zrobił niebawem karierę, choć ani sam mówca, ani słuchacze nie bardzo wiedzieli, 
na czym ma polegać tenże „Nowy Lad" . Amerykanie uwierzyli , bo chcieli wierzyć, 
w lepsze jutro , jak zapewniał slogan wyborczy demokratów („Happy Days Are Here 
Again!" ) .  

Roosevelt przystąpił do ostrej krytyki rządów republikanów i samego Hoovera, 
obiecując zasadnicze zmiany w polityce wewnętrznej . Był on świadom nastrojów 
i oczekiwań społecznych rodaków, co zręcznie wykorzystał w kampanii wyborczej . 
W wystąpieniach zapowiadał bezpośredni udział rządu w organizowaniu pomocy 
stanom,  szeroko rozbudowany program robót publicznych, zniesienie prohibicji , ob
niżenie taryf celnych . 

Wybory prezydenckie 8 listopada 1932 zakończyły się porażką Hoovera. Uzyskał 
on około 15 ,8 mln głosów (39 ,7%) , co dawało 59 głosów elektorskich i poparcie 
jedynie 6 stanów, podczas gdy jego demokratyczny rywal uzyskał odpowiednio 
22,8 mln głosów (57,4%) ,  472 głosy elektorskie i 42 stany. Hoovera poparły jedynie 
Connecticut, Delaware, Maine, New Hampshire, Pensylwania i Vermont. Demokraci 
też zdobyli zdecydowaną przewagę zarówno w Izbie Reprezentantów, jak i Senacie. 

Nie bez słuszności uważa się powszechnie, że w wyborach 1932 republikanie 
praktycznie nie mieli szans. Można uznać, Że o ile w kampanii 1928 „zwyciężyła 
prosperity" , to w cztery lata potem „klęskę poniósł kryzys" . 
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Przegrana Hoovera przesądziła o pasywności amerykańskiej polityki w okresie 
interregnum. Wszelkie przedsięwzięcia ustępującego rządu były ograniczone, tym 
bardziej że prezydent-elekt odcinał się od współpracy z Hooverem. Wprawdzie pod
jęto konsultacje w sprawach gospodarczych, lecz nie przyniosły one żadnych efek
tów. Także spotkania Hoovera z Rooseveltem nie dały rezultatu, gdyż ten ostatni 
odciął się kategorycznie od polityki poprzednika. Hoover, przywiązujący dużą wagę 
do rozmaitych detali i posiadaj ący ogromną wiedzę fachową, uważał Roosevelta -
i nie był w tym przekonaniu odosobniony za nowicjusza wchodzącego do Białego 
Dornu bez należytego przygotowania i wiedzy w sprawach gospodarczych. Miał 
też nadzieję ,  że prezydent-elekt zechce skorzystać z jego doświadczeń. Tak się nie 
stało, gdyż Roosevelt zdecydowanie odmawiał jakiejkolwiek współpracy z ustępu
j ącym rządem. Jedynie zgodnie uznano, Że zobowiązania dłużnicze powinny być 
spłacane. 

Długie interregnum (8 listopada 1932 4 marca 1933) wykazało pogarszającą 
się sytuację gospodarczą USA i przede wszystkim kompletną ruinę amerykańskiego 
systemu bankowego. Poczynania TRF okazały się niewystarczające, o czym świad
czyły kolejne bankructwa bankowe, zwłaszcza w lutym 1933. W połowie miesiąca 
gubernator Michigan zarządził tymczasowe zamknięcie banków, po czym kilka in
nych stanów uczyniło to sarno. 

4 marca 1933 Hoover zakończył urzędowanie w Białym Dornu. W drodze na 
Kapitol zmęczony prezydent kontrastował z promiennym, uśmiechniętym Roose
veltem. I takie zdjęcie niebawem obiegło cały świat, służąc do dziś jako nośny 
element mitologii obu polityków . 

W ten sposób po czterech latach rządów, w atmosferze napięć, frustracji i po
wszechnego niezadowolenia, ustępował jeden z uznanych twórców amerykańskiej 
prosperity lat dwudziestych. Po zaszczytach, sukcesach i wieloletniej sławie Hoo
ver odchodził z Białego Dornu nie zrozumiany przez rodaków, nie chciany i od
rzucony. Wkrótce na wiele lat dla milionów Amerykanów pozostał „kryzysowym" , 
bądź „zapomnianym" prezydentem USA. Mimo iż wniósł do Białego Dornu wiele 
talentów, doświadczeń handlowych i gospodarczych oraz ogromną wiedzę o stosun
kach międzynarodowych, a także włączył rząd, na niespotykaną dotychczas skalę, 
do zmagań antykryzysowych, odchodził zeń oskarżany o nieudolność, ignorancję,  
pasywność .  Ta wysoce krytyczna i niesprawiedliwa opinia, wykreowana głównie 
przez propagandę demokratów, a zwłaszcza dziennikarzy, ugruntowała na wiele lat 
negatywny stereotyp 31 prezydenta USA. 

Był to zresztą kolejny paradoks tego wybitnego, choć kontrowersyjnego polityka. 
Hoover bowiem funkcjonował w zasadzie w świecie dwu mitów, najpierw mitu pozy
tywnego, a potem negatywnego. I ten ostatni dominuje i wciąż wpływa na emocjo
nalne, nader krytyczne i dalekie od obiektywizmu oceny jego polityki, dokonywane 
przez amerykańską opinię publiczną, a po części także i historiografię. Wprawdzie 
badania historyków zrehabilitowały wiele poczynań jego prezydentury, ale ich usta
lenia z trudem przyjmują  się w obiegu powszechnym. Także współcześnie, dla wielu 
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Amerykanów, nazwisko Hoovera kojarzy się przede wszystkim z kryzysowym ste
reotypem. Gdyby nie czasy jego rządów, mógł on być, bo miał wszelkie dane po 
temu, jednym z najwybitniejszych prezydentów USA. Obwiniony za kryzys gos
podarczy, którego nie wywołał, i wszelkie nieszczęścia z nim związane, przeszedł 
do historii jako prezydent „kryzysowy" . A kataklizmu gospodarczego o niespotyka
nych dotychczas rozmiarach - wbrew utwierdzonej mitologii - nie zwalczyła także 
administracja Roosevelta, mimo licznych przedsiębranych kroków i interwencjoni
zmu państwowego na szeroką skalę. Praktycznie bowiem dopiero w czasie II wojny 
światowej USA wyszły z kryzysu gospodarczego . 
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AJlEKCAH.IlP XAilKEBllq (M1-rnc.1<) 

K B OilPOCY O P A30PY)KEHHH �OPMHPOBAHHH 
IIOJlhCKOH APMHH KP AHOBOH 

B HAJIHBOKCKOH H HAPO'tłAHCKOH IlYIDAX (1943-1944) 

Ilo.IUIOJihHble napTHHHble H KOMCOMOJihC.KHe opraHhI, KOMaH)lOBaHHe napTH-
3aHCKHX 6pHra.zi:, OTp.lł)lOB H coe)lHHeHHH B 3ana)lHhIX of5JiaCTJIX BeJiopyccHH 
B nepHO)l HX rHTJiepOBCKOH OKKynauHH BO B3aHMOOTHOIIIeHMJIX c IIOJihCKHM 
no.IUioJiheM pyKoBo)lCTBOBaJIHCh .zi:HpeKTHBHhIMH yKa3aHHJIMH , H3Jioa<eHHhIMH 
B 3aKphITOM IIHChMe UK KII (6)B OT 2 2  HIOHJI 1943  ro.zi:a "O soeHHo-no
JIHTH"łeCKHX 3a.zi:aąax pa6oThI B 3ana)lHhIX o6JiaCTJIX BCCP" ,  no.IUI:HCaH
HhIM nepBbIM ceKpeTapeM UK KII(6) B II. K. IloHoMapeHKo. 0HH CBO)lHJIHCh 
K CJie)lbllOII1eMy: 

B IIHChMe yKa3hIBaJioch, "łTO B IIOJIHTH"łecKoił pa6oTe Heo6xo)lHMO y'-rn
ThIBaTh o6cTaHOBKY B 0THX o6JiaCTJIX, pa3'hJICH.lITh 110Jioa<eHMe C CCP, Kpe
nocTh COUHaJIHCTH"łeCKOro CTpO.lł H HeH36e}KHOCTh nopameHHJI HeMueB , BhI
CKa3bIBaHHJł Il .  B .  CTaJIHHa o 11ocTpoeHHH CHJihHoii 11 He3aBHCHMOH nocJie
BOeHHoii IloJibIIIH, o e)lHHCTBe CJiaBJIH, pa3o6JiaYaTb KaIIHTYJIJIHTCKYlO no
JIHTHKY IlOJihCKOro 0MHrpaHTCKoro npaBHTeJibCTBa, ero CTpeMJieHMe pa3Bep
HYTh B 3ana,Z1.HhIX o6JiaCTJIX BeJiopycc1m H YKpaHHhI nmpoKyro ceTh noJihCKHX 
IIO)ll10JihHhIX HaUHOHaJIHCTH"łeCKHX opraHH3aUHH H BOopymeHHhIX OTpJI,ll.OB, 
3aCbIJiaTb CIO,ll.a CBOHX 0MHCCapos . Bc.fl"łeCKH nponaraH)lHpOBaTb C03)laHJ.re 
Ha TeppHTOpHH CCCP "Co103a noJibCKHX naTpHoToB" H ..QHBH3HH HMeHH 
T. KocTIOIIIKO . 

.IlaJiee B IIHCbMe )leJiaJICJI rJiaBHbIH aKUeHT Ha IIOBCeMeCTHOe C03,ll.aHHe B 3a-
11a,ll.HbIX o6JiaCTJIX napTH3aHCKHX OTp.lł,ll.OB ' 6oeBblX rpyn11 H IIO.IUIOJibHhlX op
raHH3aUHH, COCTOJIIIIHX H3 6eJiopyccKoro HaceJieHHJI. "CymecTBOBaHMe pa-
3JIH"łHOro po.zi:a opraHH3aUHH, IIO,ll."łepKHBaJIOCh B IIHCbMe, HanpaBJIJieMblX 
IIOJihCKHMH HaUHOHaJIHCTHYeCKHMH (BHJieHCKHM, JII06JIHHCKHM, BapIIIaBCKHM 
Ji1 np . ) ueHTpaMH, .zi:omKHO paccMaTpHBaTbCJI KaK npOTHB03aKOHHOe BMeIIIa
TeJ{bCTBO B ,ll.eJ!a H HHTepeChI Harneił CTpaHhI" 1 .

B paiłoHax , r,ll.e yme HMeJIHCh IIOJ!hCKHe Hau:aoHaJ!HCTHYecKHe oTp.lł,ll.hI 
H rpynnbl, C03,UaHHhie peaKUHOHHhIMH KpyraMH, peKOMeH)lOBaJIOCb BHe)lpJITh 
B HHX CBOlO areHTYPY c ueJiblO pa3JIOIBeHHJł H nepeTJirHBaHHJł TPY.1lJłII1HXCJł 
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IIOJI.HKOB Ha CBOIO CTOpoHy. Co3.n:aHHe rrapTH3aHCKHX OTp.H.UOB H3 IIOJI.HKOB .n:o

rrycKaJIOCb JIHIIIb B TOM cJiyąae, eCJIH B HHX 6y.n:eT o6ecrreąeHO COBeTCKOe 

rroJIHTHąecKoe B JIH.HHHe H OHH 6y.n:yT BeCTH 6opb6y B HHTepecax CCCP. 

IlHCbMO 3aKaH'łHB aJIOCb .HCHOH H ąeTKOH ycTaHOBKOH: "B paHOHax , r.n:e 

HMeeTC.H yw;e BJIH.HHHe HaIIIHX rrapTH3aHCKHX OTp.H.UOB H IIO)lIIOJibHbIX ueHTpOB , 

.n:eHCTBHH rpyrrrr HaUHOHaJIHCTH'łeCKHX IIOJibCKHX peaKUHOHHbIX KpyroB He .n:o

nycKaTb . PyKoBO.n:HTeJieił He3aMeTHhIM o6pa3oM ycTpaH.HTh . 0Tp.H.n:hl HJIH pa

crrycKaTb H 6a3bl opyw;H.H 3a6HpaTb HJIH, eCJIH rrpe.n:ocTaBJI.HeTC.H B03M0Jł';HbIM , 

OTp.H.Ubl 6paTb HO.U CB Oe Ha.n:ew;Hoe BJIH.HHHe" 2 .  

IlpocJie)lHM XOT.H 6bI KpaTKO KaK w; e  pa3BHBaJIHCb B 8THX o6JiaCT.HX co 6bl

TH.H H KaK BhIIIOJIH.HJIHCh .n:HpeKTHBHble yKa3aHH.H IIK KTI (6)B H ero ceKpeTap.H

n .  K. IloHOMapeHKO . 

H arrOMHHM, 'łTO IIOJibCKa.H BOeHHa.H KOHCIIHpaUH.H B 3arra.n:HblX o6JiaCT.HX p e

crry6JIHKH B03HHKJia 3Ha'łHTeJihHO paHbIIIe COBeTCKoro rrapTH3aHCKOro )lBHJł';e

HH.H (HeKOTOpble IIO)lIIOJibHbie opraHH3aUHH H rpyrrrrhl cymecTB OBaJIH 3.UeCb 

c 1 939- 1 941  rr. ) , 6blJia IIIHpOKO pa3BeT,BJieHHOH, xopOIIIO opraHH30BaHHOH ,

o6'be.UHH.HJia 6oJibIIIOe KOJIHąecTBO rroJI.HKOB H 6eJiopycoB-KaTOJIHKOB . B B O

eHHO-IIOJIHTHąecKoM OTHOIIIeHHH OHa IIO.ll:'łHH.HJiaCb IIOJibCKOMY rrpaBHTeJibCTBY 

B Jl oH)lOHe H ero 8MHCcapaM Ha MeCTaX. cho rrpaBHTeJibCTBO H BepXOBHOe 

KOMaH.n:oBaHHe ApMHH KpaiłoBoił ( co3.n:aHa B <jleBpaJie 1 942  ro.n:a Ha ocHoB oe

o6'be)lHHeHH.H "Co103a BOopyw;eHHOH 6opb6bl" H .n:pyrHX IIO)lIIOJibHblX opraHH-

3aUHH - A. X . )  pyKoBo.n:cTBOBaJIHCh TeopHeH ".n:Byx BparoB" - rHTJiep oBCKa.H

I'epMaHH.H H CoBeTCKHH Co103.  llcxo.n:.H H3 Hee BCeM MeCTHhIM rro.n:rro JibHblM 

opraHH3aUH.HM .n:aBaJiaCb .n:HpeKTHBa: HaKaIIJIHBaTb CHJibl ,  BOopyw;aTbU.H, aK

THBHblX 6oeBblX .n:eHCTBHH rrpOTHB HeMUeB He rrpoBO)lHTb ( ".llepw;aTb BHHTO

BKY y HOrH" ) , c COBeTCKHMH rrapTH3aHaMH rro.n:.n:epw;HBaTb HH<jlopMaUHOHHYIO

CB.H3b, HO He CJIHBaTbC.H c HHMH H w;.n:aTb .n:aJibHeHmHX yKa3aHHH H3 ueHTpa. 

KoHe'łHa.H ueJib 6opb 6bl rroJibCKOMY rrpaBHTeJibCTBY B aMHrpaUHH H ero BOeH

HhIM CTPYKTypaM B CTpaHe BH)leJiaCb B BOCCTaHOBJieHHH He3aBHCHMOH Ilo JihlIIH 

B rpaHHUaX .n:o ceHT.H6p.H 1 939  ro.n:a. 0.n:HHM H3 rJiaBHbIX cpe.n:CTB )lOCTHJł';eHH.H

aToił ueJIH Ka3aJIOCh HM o 6ecKpOBJIHBaHHe ".n:Byx BparoB" - I'HTJiepa H CTa

JIHHa. 

IlocJie IIO.UIIHCaHH.H 30 HIOJI.H 1 94 1  r . .n:oroBopa "CHKOpCKHH-MaiłcKHH"

H CoBeTcKo-noJibCKoro BOeHHoro corJiaIIIeHH.H ( 1 4  aBrycTa 1 941  r. ) , a B .n:e

Ka6pe - .lleKJiapaUHH "CTaJIHH-CHKOpCKHH" B aTy "TeopHIO" 6blJIH BHeCeHbI 

HeKOTOpble KOppeKTHBbl. 0.n:HaKO .n:o KOHUa BTOpOH MHpOBOH BOHHbl OHa O CTa

BaJiaCb IIO cymecTBY O)lHHM H3 KpaeyroJibHblX KaMHeH IIOJIHTHKH IIOJibCKoro 

npaBHTeJibCTBa B H3rHaHHH B OTHOIIIeHHH CCCP. 11MeHHO B aToił yTorrttąe

CKOH TeopHH, Ha HaIII B3rJI.H)l, CJie.n:yeT HCKaTb KJIIO'ł Tpare.n::HH, KOTOpa.H rro

CTHrJia MeCTHhie rroJibCKHe Boopyw;eHHbie <jlopMHpoBaHH.H AK B 3arra.n:HhlX 06-

JiacT.HX B eJiopyccHH, KOTOphle B03HHKJIH 3.n:ecb BecHoił H JieToM 1943 ro.n:a.

Ha rrepBbIX rropax aTH <jlopMHp oBaHH.H ( oTp.H.n: HMeHH Ta.n:eyIIIa KocTIOIIIKO 
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B Ha;rn:6oKcKoił nyrue no.n: KOMaH.n:osami:eM nopyąH11Ka Kacnepa M11name

BCKoro ( Jlesanb.n:a) , 6p11ra.n:a no.n: KOMaH.n:osami:eM no.n:xopy:>Kero AHTOHa By

iKl1HCKoro-KMHTHUa y 03epa Hapoąb 11 .n:p . ) JIOJIJibHO OTHOC11JIHCb K coseTCKl1M 

napTH3aHCKHM OTpR.n:aM H 6pHra.n:aM, o6MeHHBaJIHCb B3aHMHOH HHcpopMauHeH 

o npOTHBHHKe, COBMeCTHO 0Tpa:>KaJil1 KapaTeJibHble onepaUHH rHTJiepoBUeB.

0HH npoBeJIH caMOCTOJITeJibHO H c noMOIUIO COBeTCKl1X napTH3aH p11.n: 6oeBbIX 

aKUHH no pa3rpoMy OT)leJibHblX onopHbIX nyHKTOB npOTl1BHHKa (Hanp11Mep, 

B MseHUe 1 9-20 HIOHR 1 943 ro.n:a) , T.e. He npw.n:ep:1KHBan11cb TaKTHKH ".n:ep

:>KaTb BHHTOBKY y HOrH" ' a CTpeMHJIHCb 6HTb o6ruero Bpara. 

C noRBJieHHeM B Haąane HIOHJI 1943 ro.n:a B HaJI1160KcKoił nyrue noJibcKoro 

napTH3aHcKoro 0Tp11.n:a 11MeHH T. KocTIOlllKO (CToJI6uoscKo-HaJIH601<cKHtl: 6a

TaJibOH ApMHH Kpaiłosotl: N• 33 1 )  pyKOBOJll1TeJib MBeHeUKoro Me:>KpaiłueHTpa· 

11 KOMaH.n:Hp coe.n:HHeHHJI napTH3aH MBeHeUKOH 30HbI r. A. CH.n:opoK (liy6oB ) 
7 HIOHJI 1 943 ro.n:a H3.l(aJI cneu11aJibHbIB npHKa3 N• 02 1 , B KOTOpOM CTaBl1JI 

B H3BeCTHOCTb scex napTH3aH o TOM, 'łTO Ha Tep11TopJ11H MseHeuKoro, CToJI6-

uoscKoro H MttpcKoro paiłoHoB .n:etl:cTsyeT noJibCKl1ił HaU110HaJibHbIB 0Tp11.n: 

H Tpe6osaJI co6JI10.n:aTb c HID'vt .n:py:>KeCTBeHHble OTHOIIIeHHJI. B npHKa3e yKa-

3bIBaJIHCb 3HaKH OTJIH'łIDł nOJibCKHX napTH3aH: Ha rOJIOBHOM y6ope noJibCKHH 

OpeJI, HH:>Ke opJia KpacHo-6eJia11 JieHTO'łKa, Ha nJieąax noroHbI. Ha JieBoM py

KaBe KpacHo-6eJiaR noBJl3Ka3 . 

qTo KacaeTCJI Bonpoca o BOCTO'łHbIX rpami:uax 6brnrneił IloJibIIIH .n:o ceHT

Ra6p11 1939 ro.n:a, TO 3.n:ecb oH noKa He CTOJIJI TaK ocTpo. AHTOH Byaarn

CKHił (KMHTHU) ' HanpHMep, Ha BCTpeqe c KOMaH.n:HpOM napTH3aHCKOH 6 pH

ra.ll:bI HMeHH BopoIIIHJioBa Ha BttneHIUHHe <l>e.n:opoM MapKOBbIM 3 HIOHJI 1 943 
ro.n:a no 3TOMY Bonpocy CKa3aJI: "IlpaBHTeJibCTBa CaMH nocne BOHHbl pa36e

PYTC.fl, a HaM Ha.n:o coBMecTHo soeBaTb" 4 .  KMHTHU npe.n:no:>KHJI MapKoBy KO

op.n:ttHauHJO .n:eiłCTBHH npOTHB HeMueB H ycTaHOBHTb noBce.n:HeBHYIO CBJl3b . 

"Ha npe.n:noiKeHtte KMHTHUa, - IIJllilleT <I> .  MapKOB, - Jl cornacHJICJI. 0.n:Ho

BpeMeHHO 3aCJiaJI CBOHX areHTOB B opraHH3yeMbIH JierHOH KMHTHUa, nocTaBJllB 

ce6e 3a.n:aąy .n:o6HTbCJI noJIHOro HX .n:oaepHR, JllMeTb TeCHYIO CBJ13b c o praHH-

3yeMblM nOJibCKHM nerHOHOM, O)lHOBpeMeHHO pa3JiaraTb HX OTpR.n: H nepeTJl

rHBaTb HX Ha CBOIO CTOpoHy" 5 .  

KaK BH.ll:HO <I> .  MapKOB nyHKTyaJibHO BbIIIOJIHJIJI yKa3aHHJI n .  IloHOMapeHKo 

H HH o KaKHX HCKpeHHHX B3aHMOOTHorneHHJIX c KMHTHUOM He noMbIIIIJIJIJI . Ho 

ero nonhITKa nO)l'łHHJllTb cpopMHpoBaHHe KMJllTHUa CBOeił KOMaH.n:e npoBaJIH

JiaCb . 0THOIIIeHHJI Me:IK.l(J COBeTCKHMH napTH3aHaMH H aKOBUaMH (KOTOpbIX Ha-

3bIBaJIH 3)leCb JierHOHepaMH) Ha'łaJIH nopTHTbCJI. ChOMJ CnOC06CTBOBaJI PR.li: 

npH'łHH, B TOM 'łttcne pa3pbIB .n:HIIJIOMaTH'łeCKHX OTHomemrn Me:>K.n:y CCCP 

H nOJibCKHM npaBHTeJibCTBOM B anpene 1943 ro.n:a B CBJl3H c HarnyMeBIIJHM Ha 

BeCb MHp "KaTbJHCKHM .n:enoM" , ny6JIHKaU11J1MH B HeMeUKOH,  nOJibCKOH Jll 6e

nopyccKOH (HaUHOHaJil1CTH'łeCKOił) npecce MaTepHaJIOB no 3TOMY Bonpocy . 

.IIeJIO .n:onrno .n:o Boopy:>KeHHbJX KOHcpJIHKTOB MeiK.n:y coBeTCKHMH Jll nOJib-
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c1Ut:M11 napT113aHaM11. B TaKoH 06cTaHoe1<e a1<cnaHCHBHhIH H caMomo611ebIH 
<I> .  M apKoB no cTaB11JI Bonpoc nepe.n: II . IIoHOMapeHKO o pa3opy>KeHHH 6pH
ra.n:hI KM11T11ua. CornacHe 6bIJI O nonyąeHo. 26 aerycTa 1943 ro.n:a aTa one pa
UHJI 6hrna npoee.n:eHa - pa3opylł<eHo 200 (113 300) con.n:aT 11 oqmuepoB . 80 "ne
rHoHepoe" 6bIJIH pacnymeHbI no .llOMaM. 50 ąen . ,  BKJiroąaJI KMHTHUa 11 .n:py
r11x oqmuepoe , no.n:oqmuepoe 11 con.n:aT 6 p11ra.n:hl, nocne <j>opMaJibHoro "cne.n:
CTBHJI" , KOTopoe BeJI HaąaJibHl1K cneUHaJibHoił onepaT11BHOH rpynnbI HKBll 
JlHTBhI B ep6 6bIJil1 paccTpeJIJIHhl B Hapo<i:aHCKOM necy. 70 ąen . 6bIJIH nepe
.n:aHbI B noJib CKl1U OTpJI.ll 11MeHl1 BapTOIIIa rJioBaUKOrO , KOTOpbIM KOMaH)lOBaJI 
nopyąH11K B11KeHTHH M paąKoBcKHH H KOTopbIH Haxo.n:11JicJI B <j>aKTHąecKoM 
no.n:ą11HeH1111 MapKoBa. M p aąKoBCKOMY 6blJIO nopyąeHo co6paTb He pa3opy
>KeHHhIX aKOBUeB KMHT11ua B ceoe <j>opMHpoBaHHe. Ho no3>Ke 30 ąeJI. (113 70) , 
nepe.n:aHHhIX eMy 113 6p11ra.n:b1 KMHTHUa, TaK>Ke 6b1JIH paccTpeJIJIHbI no npHro
eopy Toro >Ke "llJI.llH BaH11" . 

Hepa3opy>KeHHhIX aKOBUeB ( 100 ąen . )  B03rnae11JI poTMHCTp CHr113MJH.ll 
Il.IeH)leJifilll ( "Jlyna111Ko" ) .  ÓTPJI.ll 6bICTpo nonOJIHl1JICJI HOBbIMl1 JIIO)lbMl1 - no
JIJIKaMl1 11 6enopyccaM11 - 11 BCKope npeepaTHJICJI B KpynHyIO 5-10 B11neHcKy10 
6p11ra.n:y AK. cha 6pHra.n:a .lll1CJIOUHpOB aJiaCb 11 .n:etłcTBOBaJia B CeHpCKOM , 
OcTpoBeUKOM, CMoprOHCKOM H ÓIIIMJIHCKOM paiłoHaX BHneucKOH o 6nacTH. 

B HaUHoHaJibHOM apx11ee Pecny6JIHKH Benapych xpaHJITC.fl nHcbMa H .n:o
KJia.llHhle 3anHCKH KOMaH)lHpa 6p11ra)lbl HMeHH racTeJIJIO B11neiłcKOH o6na
CTH B .  MaHOXHHa Ha HMJI II. K. IIoHOMapeHKO , npon11ea10m11e ceeT Ha 
HCTOpHIO pa3o py�eHl1.fl 6 pwra)lbl KMHTHUa H paccTpena 6oJibllIOH rpynnbl 
( 80  ąen .)  JierHOHepoB , OTHOllleHHJI K COBeTCKHM napTH3aHaM MeCTHOro Ha
ceJieHH.fl w T.)l. "CaM KMHTHU, - nwcaJI B .  MaHOXHH, - 6brn paccTpenJIH 
He 6y.n:yą11 TIUaTeJibHO .n:onp ollleHHbIM, a ero 6nmt<aUIIIHe nOMOIIIHHKH (PbI
Mllla H .n:p .)  B 0 6111ei1 con.n:aTCKOH Macce o6e3opy>KeHhl, 6bIJIH pacKpem1eHbl 
no OTp.R.n:aM 6 p11ra)lb1 HMeHH B o pollIHJIOBa, OTKy.n:a Bee .n:o e)lHHoro ąepe3 He
CKOJibKO )lHeH c6elł<aJIH" 7 .

"ll epe3 HecKOJihKo .n:Heił nocne pa3o py>KeHH.fl B 1IITa6e 6pwra.n:hl 11MeHH B o
pornwnoea 6bIJIO C03BaH'o COBemaHHe KOM6pHrOB o 6nacTH, KO TOpo e  npoBO)lHJI 
npw6hIBIIIHH H3-3a cppoHTa O.llHH 113 pyKOBO.llJia11111x napTHHHhlX pa6oTHHKOB 
o6nacTH ( <j>aMHJIHJI He yKa3aHa - A. X.) . ćhoT T0Bapw111 Kaca.Reb eonpoca 
o nporepMaHCKOH no3HUHH MeCTHbIX noJIJIKOB CKa3aJI: "Mhl nOJIJiąKoB (wMe
JIOCb BBH.llY aKOBUeB - A. X . )  6HJIH H 6y.n:eM 6ttTh , Ha coeeTCKOH 3eMJie KpoMe 
COBeTCKHX BOOpy>KeHHbIX CHJI, .n:pynt:x He 6y.n:eT, KaK-6hI BTH .n:pyrwe CHJibl 
ce6JI He Ha3bIBanw" 8 .  

H a  coeemaHH11 6b1JI0 perneHo enpe.n:h H e  ynoTpe6JIJITh cnoBa "nonbctme 
napTH3aHbl" no OTHOllleHHIO K aKOBUaM, a Ha3bIBaTh HX 6aH,.1Ut:TaMH, 6e
nonoJIJIKaMl1. KoMaH.llHPY nonhCKoro oTpJia.n:a B. MpaąKoBcKoMy, np11-
cyTcTBOBaerneMhI Ha COBemaHH11 , 6hIJIO npHKa3aHo CHJITb c rOJIOBHblX y6opoB 
6oi1uoB nO JibCKHH HaUHOHaJihHhIH rep6 ( 6eJiblH open) . 
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BepHyBIIIHeb e eosem.aHH11, B .  M pat.IKOBeKHti:, HenyrasmHeb Toro, t.ITO H ero 
MO:>KeT noeTH'łh yąaeTb KMHTHUa, seąepoM Toro :>Ke ,n;HR noiumn oTpM H tte
neraJihHO eKphlne11 B ttanpasneHHH M. CsHpb . llsa MeeJll{a ott He npHeoe
.llHHRJie11 HH K aKosuoM, HH K eoseTeKoM napTH3aHaM. B ,lleKa6pe 1943 ro.Ila 
B .  M pat.IKoseKHH 3a OTKa3 eTpeJIRTh B eoseTeKHX napTH3aH H 3a opraHH-
3aumo no,llrOTOBKH BblXo.n;a ero oTpR.lla 3a cppoHT Ha eoe,llHHeHHe e ąaeTRMH 
nepsoti: nonheKoH .llHBH3HH no.Il KOMaH.llOBaHHeM 3 .  BepnHra no npHrosopy 
BHneHeKoro ueHTpa AK 6blJI paeeTpen11n9 . 

Ilo eBH.lleTeJibeTBY B .  ManoxHHa pyKoBo.lleTBO BHJieHeKOBO oKpyra AK 
IIIHpoKo HenOJib30BaJio pa3opy:>KeHHe H paeeTpen aKosues y o3. Hapot.Ib B aH
THeoseTeKoH nponaran,lle .  EMy y.llanoeh enJIOTHTh no.Il esoHM 3HaMeHeM 3Ha
t.IHTeJibHoe KOJIHt.IeeTBO He TOJibKO noJI.ffKOB , HO H 6enopycoB-KaTOJIHKOB H BO
BJie'łb HX B soopy:>KeHHbie cpopMHposaHHR AK. 

K Ho116pro 1 94 3  ro.n;a cpopMHposaHHe AK no.n; KOMaH.llOBaHHe poTMHeTpa 
"Jlynaurno" y:>Ke Haet.IHTbIBaJIO .llO 300  'lleJI. 0HH aKTHBH3HpoBaJIH ,lleHeTBHJI 
npoTHB HeMues . Pa36HJIH cpamHeTeKHH rapHH30H B Conax CMoproHheKoro 
paiłoHa, B ,lleKa6pe 6bIJI y6HT 3aMeeTHTeJib Hat.IaJlbHHKa JIHTOBeKOH IIOJIHUHH 
B CsHpe. B JIHBape 1 944 ro.Ila y HaeeneHHoro nyHKTa }J{oH.llHIIIKH aKOBUbI 
y6HJIH H pamt:ml 6onee 2 5  rHTJiepoBeKHX eOJI,llaT H ocpHUepos, 3axsaTHJIH 
opy ,llHe H aBTOMaIIIHHbI10.  

AKOBUb! npH no.ll..llep:>KKe HaeeJieHHR, no eyrueeTsy, BblTeeHHJIH eoseTeKHX 
napTH3aH H3 0IIIMRHeKoro, CMoproHbeKoro H OeTpoBeUKoro pati:oHoB , 3aKphlB 
see npoxo.llhl ero.n;a ąepe3 p .  BHJIHIO. 

B 0UIMRaHeKoM paHoHe, no yTsepiK.lleHIO B .  MaHoxmrn, KpoMe "Jlyna
IIIKo" , .lleHeTBOBaJIH soeeMb .llpyrHx oTpR.llOB AK no.Il KOMaH.llOBaHHeM: nopy
t.IHHKa "lllep6eu" (r. ct>pyr - A. X.) - 1200 ąen. ,  Typ (B.  TypoHoK - A. X . )  
- 3 0 0  ąen. ,  "MaJihIH" (K. lllaIIIKeBHt.I � A . X . )  - .llO 800  ąen. ,  "BnHeKOBHUa" 
(cpaMHJIHR He H3BeeTHa - A. X.)  - .llO 800  t.IeJI . ,  A. OTTO ( "cl>pe.llhKO" - A. X.) 
- .llO 1200  ąen. ,  1 3-11 OT.lleJibHa.ff 6pHra.lla (A. BaJiht.IHK - "HeTone:>K" ) - .llO 
9 0 0  'lleJI1 1 .  

KaK BH.llHo , 06ma11 'łHeJieHHOeTb aTHX cpopMHposaHHH, 6e3 6pHra.llhI "Jiy
namKo" , npeBhIIIIaJia 5 Thie. ą:en. Bee oHH nO.ll'łHHRJIHeb BHneHeKoMy ueH
TPY AK12 H, no enosaM B .  M aHOXHHa, "nepeIIIJIH K cpopMaM soopy:>KeHHoro eo
npoTHBJieHHJI HaUIHM nonblTKaM BJIH.ffTb Ha 3ana.llHyIO ąaeTh o6naeTH" 13 (T.e.  
Ha yKa3aHHhie BhIIIIe pałioHhI - A .  X. ) .  ToJihKO O.llHH oTpR.ll HMeHH Illopea H3 
6pHra,llbl HMeHH raeTeJIJIO B XO,lle Boopy:>KeHHblX eTbl'lleK e aKOBUaMH B HOJI-
6pe 1 94 3  ro.Ila noTepJIJI 8 ąen . y6HTbIX H 6 TJI:>Keno paHeHhIX . 3a seeb 1 94 3  
ro.Il s BHneti:eKoH o6naeTH 6blJIO y6HTo H paHeHo .llO 1 5 0  eoseTeKHX napTH3aH 
H oKono 1 0 0  ąen. nponano 6e3 seeTH" 14. 

Bonbmyro .llOJIIO BHHbI 3a aTo B. MaHoXHH B03JiaraeT Ha et> .  M apKosa,  
KOTOpbIH .ffK06hI nepeoueHHJI eBOH 3HaHH.ff "noJibeKoro sonpoea" H c eaHKUHH 
Il .  floHOMapeHKO IIpe:>K,lleBpeMeHHO H Henpo.n;yMaHHO IIpOBeJI OIIepaUHIO IIO pa-
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3o pyiKeHIDO aKOBUeB no.u H apoąeM. C ero TO'IKH 3peHHR Ha.UO 6brno , rrpeiK.ue 
Bcero , BCKpbITb H pa3JIOiKHTb BCe llOJibCKOe ,110.llllOJibe B o6JiaCTH, a 3aTeM 
pa30M ero JIHKBH.llHpoBaTb . Ho 11ocKOJibKO enoro He rrpoH30llIJio ,  To "BcKope 
6eJIOllO JIRKH OllpaBHJIHCb OT llO JIY'ICHHoro HMH y.uapa 110.ll HapoąeM , CTaJIH 
OCTOp OiKHee, XHTpee H Il09TOMY CHJihHee" 15 .  

B .  M aHOXHH B CBOeM llHCbMe II .  IIoHoMapeHKo O T  20  RHBapR 1944 ro.ua 
llpOCHJI ero COBeTa Kał< 6b!Tb .l{aJibille c "6 eJIOllO JIRKaMH" . "3.uecb (T.e.  B IlO.ll
IlOJibHOM o6KoMe 11apTHH H ll1Ta6e 11apTH3aHcKoro coe.u»HeHHR - A .  X . )  - 1111:
can OH,  - MHeHHR CaMbie pa3HOpeY:HBble . B TOM, Y:TO llOJIRKOB Hano rHaTb 
- BCC C.llHHhI , a B BOITpoce Kał< - pa36po.u" 1 6 . 

II .  IIoHoMapeHKO Ha eTOM llHCbMe Harr11:c an: "Hano .uaTh MaHourny o6.R3a
TeJibHO pa.u»o .  Pa3pa6oTaTb .u»peKTHBY . . .  110 110JibCK0My Bo11pocy" . 0.uHo
BpeMeHHo OH Ha1rncan ceKpeTap.RM UK K II ( 6 )  Beno pyccHH H pyKOBO.llHTeJIRM 
Beno pyccKoro ll1Ta6a 11apTH3aHCKoro .llBHiKeHHR II. KaJIHHHHY, B .  MaJIHHy,
Jf. raHeHKO CJie.uy10my10 3allHCKy : 

"l . Y M aHoXHHa He.llOBOJihCTBo M apKoBhIM H 0Tc10.ua oKpacKH 11:mpopMa
UlfH. 

2 .  KoHeY:HO, pa3rpoM KMHTHUa no.u HapO'lblO - eTo He pa3rpoM Bcero 
110.u110JibR, HO M apKoB HHY:ero He Mor HHaY:e, caM 6bIJI 6bl pa3o pyiKeH, 'ITO 
roTOBHJI eMy KMHTHU. 

3. H acY:eT 11:crroJib30BaHHR rro JIRKaMH HHUH.llCHTa pa.3rpoMa KMHTHUa .llJIR 
rrpo11araH.llhI , TO Hano CKa3aTb , Y:TO He H3BHHeHHR 3a 9TO Hano , a roBO pHTb , 
'ITO 9TO KacaeTCR H .l{aJibllle KaCaTbCR (6y.ueT) HX rrpoHeMCUKHX H rrp e.ua
TCJibCKHX O TPR.llOB . . .  " (.uanee TeKcT He pa.36opąHB - A .  X . ) .  

4. B TO iKe BpeMR ąecTHhIX rro JIRKOB Heo6XO.llHMO o6oe.llHHRTh .llJIR 6opb 6b1 
C HCMUaMH" 1 7  . 

.IlHp eKTHB a UK K II ( 6 ) B  KaK OTHO CHThCR K rro JibCKOMY HaUHOHaJIHCTH'le
CKoMy llO.llilOJiblO H BoopyiKeHHhIM <j>o pMHpoBaHHRM AK BCKope 6bma nepe
.llaHa no paUHH BCeM IIO.llilO JibHblM o 6KOMaM rrapTHH 3alla.l{HbIX o 6 JiacTeił pe
crry 6JIHKH. B Heił 6brnH· rrpo.uy6JIHpoBaHbI BaJt<HeiłllIHe rroJioiKeHHR 3aKpbIToro 
ITHChMa UK K II ( 6 ) B  OT 22  HIOHR 1943 ro.ua. 

TeM B p eMCHCM KOMaH.llHP 6pHra.llbl HMCHH racTeJIJIO B .  MaHOXHH Ilbl
TaJICR ycTaHOBHTh KOHTaKThI c KOMaH.llHpOM 110JibCKoił 6 pHra.llbI AK " Jly
rrallIKo" H rrpOBCCTH 11eperoBOpbl o .l{aJlbHCHllIHX B3aHMOOTHOllICHHRX c 9THM 
<j>opMlłpoB aHHCM. B apXHBe cox paHHJIOCh llHChMO " JlyrrallIKo" OT 25 HOR6p.R 
1 943 ro.ua. KaK Blł.llHO H3 ero co.uepiKaHHR eTo 6bIJI OTBeT Ha 3aITHcKy 3a
MeCTHTeJIR KOMaH.lllłpa llO Jlb CKOH 6pHra.llhl "BoryHa" ( <j>aMHJIHR He ycTaHO
BJieHa - A .  X . )  OT 24 Ho.R6p.R 1 943 ro.ua, 11pHrJialllaBlllero B. MaHOXHHa 
Ha rreperoBo pbI H 3aKJIIO'leHHR "My.uporo (oąeBH.llHoro MHpHoro - A .  X . )  
.uoroBo pa" 18. 

B .  M aHOXHH llHCan: "Haxo>1<y uenecoo6pa3HhIM HHUlł.llCHT y 03. HapoY:h, 
HMeBllIHH MeCTO .llO MOero ClO.lla IlpH6bITHR, C'IHTaTb HC'IeprraHHbIM H o 6rn:ee 
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,lleJIO OCB060lf\eHHJł Hamux HapO.llOB nOHHMaIO Bbime SToro HHUH.lleHTa, a TeM 
6oJiee, 'łTO Ha no<1Be SToro HHUH.lleHTa o6e CTOpOHbl ylf<e noHeCJIH ,llOCTaTO
'łHble noTepu" 19 . 

IIeperoso pbI cocTOJIJIHCb 26 HOR6pR B .llepeBHe Bu6HKH. C UOJibCKOH cTo
poHbI B HHX y<1aCTBOBaJIH 8 'łeJI . ,  BKJIIO'łaJł "BoryHa" H "JiynarnKo" (6bIJI 
HHKOrHHTo ,  no.Il .llpyruM nceB.llOHHMOM - A. X. ) . Bo rJiaBe coneTCKOH .lleJie
rauuu Ha neperosopax 6bIJIH B .  BoJIOCTHbIX u MaHaxos . Kali<.lla.lł cTo poua 
rono puJia Ha cn oeM JI3bIKe - Ha pyccKoM u noJibCKOM. BbIJIO .llOCTHrHyTo 
.lllf<eHTeJibMeHcKoe corJiameHHe: "BoryH" .llO cJie.llJromux neperosopoB OTBO
.llHT CBOH no,llpa3,lle JieHHJł 3a p. BHJIHIO H paHOH ,Zlep.  reJiron, a TaK/f\e .llOro
BOpOJIHCb npH B CTpeqe COBeTCKHX napTH3aH H aKOBUeB He OTKpbIBaTb orOHb 
nepBbIMH. 

Ha neperono pax aKOBUhl npe.llJiaraJIH npoH3BeCTH o 6MeH JIIO.llbMH: noJIJIKOB 
H3 COBeTCKHX OTPR.llOB nepe,llaTb B 6pura.lly "JlynamKo " ' a H3 Hee B COBeTCKHe 
cf>o pMuponamrn nepe,llaTb pyccKHx (6eJiopycon) u yKpaHHUeB . Ho no sToMy 
Bonpocy HH o 'łeM He ,llOrOBOpHJIHCb20 . 

BocnoJib3osanmucb "speMeHHbIM nepeMHpHeM" c a1wnuaMH B .  M aHOXHH 
nepe6pocHJI B OmMRHCKHH paiioH OTPR.ll "3a CoseTcKyro Po.llHHy" u 1 0  rpynn 
nponaraH.llHCTOB (pa3Be.ll'łHKOB) . 4 rpynilhl 6bIJIH 3a6pomeHhl B OcTpoBeUKHH. 
pa:lfoH21 .  

1 4  .lleKa6pR 1 943 ro.Ila no npe.llJIO/f\eHHIO B .  MaHOXHHa cocTOJIJiacb HO
BaJI BCTpe<1a B .llepeBHH CbipoBaTKH CsupcKoro paiłoHa, r ,lle .llHCJiouupona
Jiacb 6 pura,lla "JlynamKu" . IloJibCKYIO cTo poHy ( 1 2  ąeJI.) npe,llcTaBJIRJIH Phl
Mrna ( "MaKc" ) , "BoryH" u KOMeH.llaHT BuJieHcKoro oKpyra AK noJIKOBHHK 
"BoJIK" (A . Klf<Hlf<aHOBCKHH - A. X . ) . B coBeTcKyro .lleJierauuro BXO.llHJIH 
B. MaHoxuH, II .  MamepoB , B .  BoJIOCTHbIX u Xoce <I>epHaH,llec (Ha<1aJibHHK 
Oco6 oro OT,lleJia 6 pura,llbI HMeHH racTeJIJIO ) , M oHaXOB H nepeBO.ll'łHK MuKy
Jia22 . 

IleperoBo pbI BeJIHCb BUeJIOM B .llPYli<eCTBeHHOH aTMoccf>epe, HO 6bIJIH 
u o cTpbie MOMeHThl. PyKoBO.llHTeJib BuJieHCKoro ueHTpa AK noJIKOBHHK 
A.  K1i<Hli<aHOBCK:IDi: cnpocuJI y B .  ManoxuHa: "r.lle HaXO.llHTCJI KMHTnu?" . IIo
cJie.llHHH OTBeTHJI: "KMHTHU .llOJI/f\eH 6bIJI 6b1Tb .llOCTaBJieH 3a JIHHHIO cppOHTa. 
Ho oH ycTpOHJI HaM 6oJibmyro o6cTpyKUHIO u Mhl BhlHYlf<.lleHbl 6bIJIH ero 
paccTpeJIJITb" 23. Tor ,lla A. Kli<H/f\aHoBcKHil: noTpe6osaJI sepHyTb o pyli<ue, Ko
Topoe 3a6paJIH napTH3aHbl B 6 pura.lle "KMHTHUa" . B .  M aHOXHH, oąeBH.llHO , 
H3 .llHilJIOMaTH'łeCKHX c o o 6palf<eH:IDi: noo6emaJI STO C.lleJiaTb H npOCHJI TOJibKO 
.llaTb eMy cnucoK o KOJIH'łeCTBe u po.Ile !!noro soopyli<eHHJI. H o ,  ecTecTBeHHo , 
STO o 6emaHHe He 6bIJIO BbillOJIHeHO . 

IloJibCKaJI cTopoHa 3aTpoHyJia nonpoc "HenpepbIBHoro rpa6elf<a MeCTHoro 
HaceJiettHR" coneTCKHMH napTH3aHaMH. B .  MattoxuH ,llaJI csoe TOJIKOBaHue 
STOMY sonpocy, yKa3aB Ha Heo6xo,llHMOCTb H3bICKaHHJł npO.llOBOJibCTBHJI H O,lle
lf<.llbl Ha MeCTax BBH.llY HeB03MO/f\HOCTH noJiy'łaTb Bee STO H3-3a cf>poHTa24 . 
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"Bom<" rro.zp-1epKHyn ,  "ITO ero oTp.H.z:u,1 AK 6y.llj'T "3am1n11aTh" rroJihCKoe Ha

ceJieHHe OT "rpa6e>t<eti:" KaK HeMueB, TaK H coi;ieTCKHX rrapTH3aH. IleperoBopbI 

3aKOH"IHJIHCb 6e3pe3yJibTaTHO . 

� .  MapKoB , B03rJiaBJI.flBIIIHH BoeHHo-orrepaTHBHYIO pa6oTy B o6KoMe rrap

THH, 6bIJI peIIH·łTeJibHO rrpoTHB BC.flKHX rreperoBopoB c aKOBUaMH, CTO.flJI Ha 

no3HUHH CHJIOBoro peweHH.fl BOIIpoca. 

Ho 9TO OT MapKoBa He 3aBttceno . KpoBaBa.fl Me>t<.llj'yco6Ha.H 6opb6a Me>t<.llj' 

IIOJibCKHMH (AK) H COBeTCKHMH rrapTH3aHCKHMH <!>opMHpOBaHH.flMH rrpO.llOJI

>t<aJiaCb BIIJIOTb .llO OCB060>t<,lleHH.fl TeppHTOnHH o6JiaCTH OT HeMeIJKo-<f>a

IIIHCTCKHX 3aXBaT"IHKOB B Ha"laJie HIOJI.fl 1 944 ro,lla. KoMaH.llOBaHHe rrapTH-

3aHCKHX 6pttra.ll H oTp.H.llOB o6nacTH rrpo.lloJI>t<aJio nocbIJiaTh B Blllll.11 XBa

ne6Hbie onepaTHBHbie CBO.llKH o pa3rpoMe aKOBIJeB. HarrpHMep ,  KOM6pttr 6ptt

ra.llhl HMeHH PoKoccoBcKoro A.  PoMaHoB coo6mttJI B Blllll.11, KOTOphlti: Y*e 

HaXO,llHJIC.fl B OCB060>t<,lleHHOM roMeJie, "ITO ero <f>opMHpOBaHHe 3 <f>eBpaJiff 

1 944 ro.Ila B 1 2  KM 3ana.llHee 03epa CBttph pa3rpoMHJio "nerttoH JionaIIIKa" , 

y6HB 26 H paHHB 30  HeMIJeB H nOJI.flKOB H 3aXBaTHB rryJieMeT, 7 aBTOMaTOB, 

3 BHHTOBKH H 1000 BHHTOBO"IHbIX rraTpOHOB25 . OTO 6bIJIO .flBHOe rrpeyBeJIH"le

HHe. 

Blllll.11 BKJIIO"IHJI 9TY HH<!>opMaIUUO B CBOIO orrepaTHBHYIO CBO.llKY OT 

19 arrpeJI.fl 1 944 ro.Ila H .ll06aBHJI: "Bpttra.llhI H OTP.fl.llbl 06nacn-1 Be.llyT 6ott Me

CTHoro 3Ha"leHH.fl c 6eno-noJibCKHMH H HeMeIJKO-nOJIHI.1.eHCKHMH rapHH30HaMH, 

YHH"ITO)f<a.fl HX >f<HBYIO CHJIY H TeXHHKy" 26 .  

HaąaJihHHK BoeHHo-onepaTHBHoro 11.eHTpa B11nelic1<oro IIO.llIIOJibHoro 06-

KOMa rrapTHH noJIKOBHHK � .  MapKoB (c <f>eBpaJI.fl 1 944 r. - A. X.)  pa3pa-

60TaJI IIJiaH OKpy)f<eHH.fl H YHH"ITO)f<eHH.fl "6aH.llhI JlyrraIIIKO" B paifoHe Jf<o

.llHl.IIKH-.1IaHIOUJeBO B KOHI.1.e .flHBap.H - Haąane <f>eBpaJI.fl 1 943  ro.Ila. K 0T0My 

BpeMeHH 6bIJia IIO.llrOTOBJieHa H pacrrpocTpaHeHa JIHCTOBKa-o6pameHHe K Ha

ceJieHHIO OrnM.HHcKoro ,
.
CBttpc1<oro 11 CMoproHhCKoro pati:HoB . B Heti: pa3o6na

'!aJiacb "rrpo<!>aIII11c:rcKa.H II03Hll.H.fl B11neHcKoro ueHTpa" , KOTopoMy IIO.ll'IHHJł

Jiacb 6pttra,lla "JiynaUIKH" H nO,ll'IepKHBaJiaCb Heo6XO.llHMOCTb ee JIHKBH.lla

II.HH. 

CornacHo rrJiaHa y.Liap no "6aH.Lie" JiyrrawKa .LIOJI>t<Hhl 6bIJIH HaHOCHTh 6pH

ra.LibI HMeHH BopOIIIBJIOBa, HMeHH racTeJIJIO, .LIBa OTP.fl.ll 6pttra.z:u,1 HMeHH Po

KOCCOBCKoro H OT.LieJibHbIH OTP.fl.ll HMeHH CycJIOBa no.Il o6mHM KOMaH.LIOBaHHeM 

IIOJIKOBHHKa �. Map1<0Ba. OT a rpyrrrrttpoBKa napTH3aH, rrpo.LieJiaB 60-KHJIO

MeTpOBhIH MapUI H He BCTpeTHB B rrpe,llIIOJiaraeMOM pati:oHe "6aH.Liy" 2 <f>e

BpaJI.fl IIOBepHyJia Ha3a,ll K MecTaM CBOeti: .llHCJIOKall.HH. Ha o6paTHOM IIYTH 

pa3Be.llKa .llOJIO>KHJia, "ITO "6aH.lla" JiyrraUIKH .llBHranacb B HarrpaBJieHHH Jf<o

.llHIIIKH, IIO.llOUIJia K p. CTpeqa 11 qacTH'!HO <f>opcttposana ee .  3.lleCb B ee pyKH 

rrorrana y1<a3aHHa.H BhIIIIe JIHcTOBKa-o6pameHHe B11nelic1<oro IIO.llIIOJihHoro 06-

KOMa rrapTHH, pacnpocTpaHeHHa.fl HaKaHyHe no yKa3aHHIO � .  MapKoBa. "Jiy

naIIIKa" HaCTOpO>KHJICJł H rrpHKa3aJI JIH'!HOMY COCTaBy paccpe,llOTO'!HTbC.fl 
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B pa.m-1yce 5-7 l<HJIOMeT pOB.  1 <t>eBpaJIR ero no)lpa3)leJieHHR BeJIH 6oi.f c HeM

uaMH, noTepRB 45 'łeJI . y6HThlMH H paHeHhlMH. rHTJiepOBUbl noTepRJIH 5 aBTO

MaIIHIH H .llO 50 'łeJI. y 6HThIX H paHeHbIX27. 

Il ony'łHB Ta1<y10 HH<i>opMaUHIO <I>. M ap1<0B noB epHyJI CBOJO 1<0JI0HHY napTH-

3aH o6 paTHO H npHKa3aJI B. M aHOXHHY co cBoei.f 6pHra)lon, .llBYMR oTpRJlaMH 

6pHra.JlhI HMeHH BopoIIIHJioBa, OT.lleJibHhIM OTPR.llOM HMeHH CycnoBa (B l<O JIH

'łeCTBe .llO 700  'łeJI . )  Han ac Th Ha )lep. Pa.llIOIIIH-CTpa'ła ( CBHpc1<oro palio Ha 

- A. X . ) ,  r)le HaXOJlHJIOch JlO 40 aKoBUeB . MaHOXHH, no ero cnoBaM, B03pa3HJI 

np oTHB Ta1<oro y.Jlapa, )la eme B TeMHOTe. Ho M ap1<0B HacTORJI Ha cBOeM .  

B pe3YJibTaTe HaJieTa 6hlJIO y 6HTO 4 a1<0Bua, 3aXBa'łeHa 'łaCTb B o opy>1<eHHR , 

ocTaJibHhie "6 enonoJIR1<H" 6e:>t<aJIH 3a pe1<y28 . Il eperpynnHpoBaBIIrnCh no)lp a-

3.JleJi eHHR "JlynaIIIKH" B hl.ilBHHYJIH cBoH 3acn oHhI H 3aca)lhl K BHIIIHeBy, B o

pOBhIM H JlpyrHM napTH3aHCKHM onopHhJM nyHKTaM. 0.JlHH H3 napTH3aHCKHX 

OTpRJlOB 6pHra)lbl HMeHH racTeJIJIO H OT)leJibHble pa3B e)lbJBaTeJihHble rpynnhl 

napTH3aH, no CBH.lleTeJihCTBY B .  MaHoxHHa, 6b1JIH BhITecHeHhJ a1<0BuaMH H3 

0IIIMRHCKoro pałłoHa, ttaceJieHHe paHOHa 3aHRJIO Bpa>ł<Jle6HyIO no OTHOIIIeHHIO 

K COBeTCKHM napTH3aHaM n03HUHI029 . 

Il p e)lnpHHRTaR B Ha'łaJie HIOH.ll 1 944 ro)la KOMaH)lOBaHHeM 6pHra)lbl HMeHH 

racTeJIJIO nonhITKa BOCCTaHOBHTb npe>ł<ttee nOJIO/l'\eHHe B CITOM H COCe)lHeM 

c HHMH CMoprotthCl<OM paiłoHax He yB eH'łaJiach ycnex oM. K 7 HJOH.H B pa:Hott 

KpeBo 6hlJIH cTRHYTbl a1<0Bc1<He <PopMHpoBattHR "Typa" , "Illep 6ua" , "OTTO" , 

"B JIHCKOBHUa" (.llo 5 TblC.  'łeJI . ) .  0HH 3aCTaBHJIH racTeJIJIOBUeB OTCTynHTh 

B pa:Hott BolicToM . "TaKHM o6pa3oM, - nHCaJI B JlOKJia.JlHOH 3an11c1<e 3aMe� 

CTHTeJIJO Ha'łaJibHHKa B III Il.Il Il .  ratteHKo 1 9  aBrycTa 1 944 ro)la KOM6pHr 

B .  MaHoXHH, - 10ro-3ana)lHhle 01<paHHhl o6nacTH .llO MOMeHTa npHX OJla Ty.Ila 

'łaCTeH KpacHOH ApMHH KOHTpOJIHpoB aJIHCh 6enono n.HKaMH (T. e. aKOBUaMH 

- A. X . ) ,  1<0Topb1e npoB eJIH TaM 6oJihIIIYIO pa6oTy no opraHH3aUHH BpaJKe

c1<oro HaM no)lnOJihR" 30 . 

B aToił :>t<e 3an11c1<e aBTOp xap aKTe pH3yeT o 6cTaHOBKY . B  0IIIM.flHCKOM 

pai.fotte a nepBhJe JlHH nocne ocBo6o:>t<.lleHJrn ero 'łaCTRMH Kp acHo:e:i: Ap

MHH 1<a1< aHTHCoaeTc1<y10 . M o 6HJIH3aUHR B Kp acHyIO ApMHIO , 3aroToB1<H 

CeJibCKOrOX 03.H:e:i:CTBeHHOH npO.llYKUHH , no)l'łepKHBaeT OH, 6hlJIH BCTp e'łeHhl 

3)leCh "OTJIH'łHO opraHH30B aHHbIM conp oTHBJieHHeM" 31 . 

B .  MattoXHH )lanee 1<acaeTcH np oBaJia nonhlTKH KOMaHJlYIDIUero .aayx 

o6be.llHHeHHhIX aoettHhIX 01<pyroB AK (BHJieHCKoro H H oa orpy.ac1<oro) 

A. Kił<Hił<aH0Bc1<oro ( "Bo n1<a" ) 3axB aTHTh BHJibHO B HO% c 6 Ha 7 HIOJIJł 

1 944 ro.ua, T.e . .l(O no.l(XO)la COB eTCKHX BOHCK. 

B aTOH onep aUHH yqacTBOBaJIH H <t>opMHp oBaHHJł AK H3 BHne:e:i:IUHHhl. 

CMeJihrn HO'łHOH 6p oco1< Ha ropo.Jl He y.uancR. BBH.llY nep eseca CHJI y spara 

aKOBUhl BhIHY>K.lleHhI 6hlJIH OTCTynHTh . Ho,  no CBH.lleTeJibCTBY A. K>KH>KaHo

ac1<oro ,  OHH OTTJłHYJIH Ha ce6Jł HeMeUl<yJO aBHaUHIO , 3aTpy .l(HHJIH o6o poHy 

H TeM caMblM nOMOrJIH COBeTCKHM B OHCl<aM OBJia.l(eTb ropo.aoM32 . 
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Ilo CBH.n:eTeJThCTBY B. MaHoXHHa .n:o 18  HIDJIJł B BHJihHO 6hlno Tpoesna

CTHe: COBeTCRaJł ROMeH.n:aTypa, IIOJlhCRaJł ROMeHJJ;aTypa H MeCTHhie COBeTCRHe 

opraHhl BJiaCTH JlHTBhl. 

1 8  HIOJIJł RoMaH.n:yroIIndi .n:syx o6'he;nmeHHhIX aoeHHhIX oRpyroB AK 

A .  KiKHiKaH�BCRHH ( "BonK" ) H sech OmMHHCRHił HHcne1nopaT AK 6hIJIH

apecToBaHhl. 8ToMy npe.n:mecTBOBanH JlH'łHhie BCTpe-..m B. MaHOXHHa c Ha

'łaJlhHHRoM "CMepm" 3-ro BeJ1opyccRoro ą>poHTa 3eJleHHHhtM, R0Ma.n:y10m.HM 

ą>poHTaM Jtl .11. ąepHJIXOBCRHM, 'łJleHoM BoeHHoro coBeTa ą>poHTa MaRapo

BhIM. Ha'łaJihHHRY "CMepm" 3eJieHHHY 6h1J1H nepeJ.laHhl B. M aHOXHhIM BaiK

Hhle MaTep11anhl no ą>opMHpoBaHHJIM AK B OllIMJIHCROM H .n:pyn1x paiłoHax 

B11ne:iłcRoił o6nacTH. Hai<aHyHe noMOill.HHR Ha'łaJibHHRa onepannmoro Y npa

BJleHHJł $pOHTa K11peeB o6cy JlHJl B lllTa6e 6p11ra.llhl HMeHH racTeJlJIO Ba

pHaHThI JIHRBH.n:aUHH HHCileRTopaTa H apecTa "Bon.Ka" 

ToJibRO nocJie aToro Ha'łaJiach onepaUHJI no ero J1HKBHJ.1,a1nrn. 3a Tpoe cy

TOR (18-20) HlOJIJI) .n:o6pOBOJihHO CJlO)fGIJIH opyiKHe OKOJIO 1 5  ThIC .  aROBUeB.

OcTaJihHbie cRphIJIHCh B Jiecax HJIH, nepeo.n:eBIIIHCh, ocenH B OllIMHHCROM H co

ce.n:HHX c HHM paiioHax B11JieiicKoił H BapanoBH'łCRoił o6JiacTeił BCCP H Jh1-
TOBcRoli CCP H 3aHHJIHCb TeppopHCTH'łeCROH H .n:pyroił aHTHCoBeTCRoli .n:eJI

TeJlhHOCThIO. TonhRO B OmMHHCROM paiione 3a nepBhle .n:ecJITh .n:HHeił nocJie 

OCB060>I<.UeHHH HMH 6h1JIO y 6HTO .n:sa oą>11uepa, 6 6oiłuon H MJia.n:IIIHX ROMaH

.n:HPOB CoBeTcRoił ApM1rn33 . 

JlHKBH.n:auHeił OCTaTROB aROBCRHX ą>opMHpOBaHHił 3aHHJlHCh 'łaCTH BHy

TpeHHHX BoiłcR HKBll BCCP H Jl11ToBcRoił CCP. 

Tenepb npoattaJIH3HpyeM RaR pa3BHBaJIHCh co6hITHJI c pa3opy>I<eHHeM 

oTpH.n:a AK HMeHH T. KocTIDlllKO B Han1160RCRoił nym.e, r.n:e .n:HCJIOUHpoaa

JIHCb napTH3aHCRHe OTPJI.llhl H 6p11ra.n:hl BapaHOBH'łCKoro coe.n:HHeHHH. 3.n:ech 

iKe naxO.n:HJICJI no.n:nOJihHhli1 o6KoM napTHH H IIITlll6 coe.n:1rneHHH, ROTOphle 

B03rJiaBJlJIJI YnonnoMo'łeHHhlił lleHTpaJibHoro IIITa6a napTH3attcKoro .n:BHiKe

HHJI npH CTaBKe Bepxoattoro I'JiaBHOROMaH.n:y10m.ero H UK Kil (6) Benopyc

CHH no BapaHOBH'łCKOi1 o6nacTH BacHnHłl: ąepHhlllleB (nceB.n:oHHM "Ilna

TOH" ) .

Baa'łane OTHOllleHHJI MeiK.n:y noJIJIKaMH-aKoBUaMH H coBeTCKHMH napTH3a

HaMH 6b1JIH .n:pyiKeCTBeHHhIMH. 0HH BMecTe c 6oJIMH nepeiKHJlH TJI)KeJiyIO 6Jio

Ka.n:y aanH60RCROił nyll.Uł rHTJiepoBUaMH B HlOJle-aarycTe 1 943 ro.n:a ( onepa

IUłH "I'epMaH'' ) . Ho K oceHH OTnomeHHJł Ha'łaJIH yxy.n:maThCJI. B CTon6uo

B CKoro-Han1160RcKoe ą>opMHpoBaHHe AK nocJie 6JioKa.llhl oceahIO 1 943 ro.n:a 

npH6hIJIO HeCKOJlhKO xopOIIIO no.n:roTOBJieHHhIX oą>m::i;epoB-napaIIIlOTHCTOB H3 

JloH.n:oHa. Cpe.n:H HHX 6hrnH A.n:onh$ IlHJihX ( "I'ypa" ) , Jlex Phl.n:3eBcKHił

( "I'poM" ) , E3exenh Jloch ( "JtlKBa" ) , lOnHatt Bo6poBHHIU<Hił ( "Kn11H" ) H .n:p .

11.o .KoMaH.n:Hpa oTpH.n:a cTaJI no.i:uwpy'IHHK (n03>1<e nopy'IHHK) A.n:onh$ IlHJihX

( "I'ypa" ) , B HOJI6pe ero 3aMeHHJI Maiłop Baunas IlenRa, HanpaaneHHhlił rna

BHhlM KoMaH.n:oaami:eM AK H3 BapUiaBhl. IlHJlbX cTan ero 3aMeCTHTeneM. Op-
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raH.113aTop oTpR,n:a Kacnep M.11naIIIeBCKHH, KOToporo xopoIIIo 3HaJI.11 MHor.11e 

napTH3aHbI , CTaJI 3aMeCTHTeJieM KOMaH,UHpa OTpR,n:a no CBR3RM c COBeTCKHMH 

napTH3aHCKHMH cpopMttpoBaHHRMH. Bee 8TH nepeMeIII.eHHR .11 oco6eHHO no

RBJieH.11e B nyrue eM.11ccapoB .113 JloHJlOHa .11 BapIIIaBhl c cooTBeTCTBYIOIII.HMH 

HHCTPYKUHRMH HaCTOpOa<HJIO no,n:nOJibHbIB o6KOM napTHH H IIITa6 napTH3aH

CKoro coe,n:.11HeH.11R BO  rnaBe c B .E .  ąepHbIIIIeBhlM. K TOMY >Ke B eTo BpeMR 

yqacTHJIHCb BOopy>KeHHbie CTOJIKHOBeHHJł Me>KJlY aKOBUaM.11 , KOTOpbIX Ha3bI

BaJIH Jier.110HepaM.11 , H COBeTCKHMH napTH3aHaMH. IlepBble BhlCTynaJIH B pOJIH 

"3aIII.HTHHKOB" noJibCKoro HaceJieHHJł OT "6oJibIIIeBHCTCKO-aał)lOBCKHX 6aH,n:" 

T .e .  napTH3aH, KOTOpbie C'IHTaJIH ce6JI X03JłeBaMH. Ha 8TOH no-..rne 18  HOJł-

6pR 1 943 ro.Ila noJibCKHM no,n:pa3,n:eJieIIBeM ynattoB no,n: KoMaH)lOBaHHeM Hyp

KeBH'ła ( "Hoqb" ) B ,n:ep . lly6HHKH flBeHeUKoro pattoHa 6bIJIH pa3opy>KeHhl 

.11 paccTpeJIRHbI 1 0  coBeTCKHX napTH3aH .113 eBpeikKoro oTpR,n:a NQ 1 06 no,n: 

KOMaH)lOBaIIBeM H .  3op.11Ha, KOTOpbie np.11exan.11 npoBOJlHTb 3,n:ecb 3aroTOBKY 

ceJibX03npOJlYKTOB . 

BapaHOBH'łCKHH no)llloJibHbIH o6KOM napTHH H llBeHeUKHH Me>Kpa.l1ueHTp ,  

BbinOJIHJłJł yKa3aHHJł n .  IloHoMapeHKo, npo,UOJI>KaJIH np.11naraTb YCHJIHR, 

'łT06bI no)l'łHHHTb ce6e noJibCKHH oTpRJl AK, o6e3BpeJlHTb BCIO noJihCKYIO 

KOHcII11pau.1110 B llBeHeue, PaKoBe, CTon6uax .11 ,n:pyr.11x HaceneHHhIX nyHKTax 

BapaHOBH'łCKOH .11 coce,UHe.11 c He.11 B.11nei1cKOH o6nacTei1. 

B peIIIeH.11.11 8TOH 3a,n:aq.11 6oJibIIIYIO noMOIII.b o6KoMy napTHH oKa3aJI 3a,n:ep-, 

>KaHHbIH napTH3aHaMH BeCHOH 1 943 ro,n:a l.JJieH noJibCKOH nO)lllOJibHOH opra

HH3aUHH, ocp.11uep AK A,n:aM CBeHTop>KeUKHfi. OH ,n:an no,n:po6Hbie cBe,n:eHHR 

o CTPYKType, COCTaBe, KOHCilHpau.11.11 , ueJIRX H 3a)lal.Jax , nel.JaTHbIX .113,UaHHRX ,

pyKoBOJlHTeJIRX opraH.113au.11.11, e e  CBR3RX c ueHTpaM.11 B B.11JibHO .11 BapIIIaBe. 

Ilo cJioBaM A .  CBeHTOp>KeUKoro , rnaBap.11 opraHH3aUHH paccl.JHThlBaIOT Ha 

6e3ycnoBHhlH pa3rpoM HeMueB , HO np.11 eToM Ha ocna6neH.11e KpacHofi Ap

MHH B BOHHe, c TeM, 'łT06bI B y,n:o6HhIH MOMeHT nperpaJlHTb ,n:opory Kpa

CHOH ApMHH .11 He ,n:aTb ett cHoBa 3aHRTb 3ana,n:HyIO YKpaHHY .11 3ana,n:HyIO 

Benopycc.111034 . 

B JlOKJia)lHOH 3an.11cKe B .E .  qepHbIIIIeBa Ha HMR Il .K.  IloHoMapeHKO ro

Bop.11noch :  "CBeHTOp>KeUKHH HaMH HCilOJib30BaH )lJIJł cneUHaJibHOH pa60Tbl 

(pa3Be)lbIBaTeJibHOH .11 nponaraH)lHCTCKOH - A. X.) .11 ,n:aeT nono>K.11TeJibHbie 

pe3yJibTaTbl no pa3JIO>KeHHIO nOJibCKHX cpopMHpOBaHHH, a TaK>Ke ueHHbie CBe

)leHHJł o noJIJIKax. Cneurpynna CBeHTOp}f{eUKOro (B KOTopyro BXO)lHJIH B .  ry

peUKHH, A. Boponatt, B. Poro3HHCKHH - A.X.)  yHHl.JTO>KHJia pRJl areHTOB 

noJibCKOll KOHTppeBOJIIOUHOHIIOll opraHH3au.11.11" 35 . 

llanee B JlOKJia,n:tto.11 coo6manoch , l.JTO "HaM.11 apecToBaH pyKOBOJlHTeJib 

no)lllOJibHOH opraHH3au.11.11 Bono>KHHCKoro ye3,n:a KopcaK T.A. ,  c KOTOphlM pa

Hee 6hIJI CBR3aH C6eHTop>KeUKHH. KopcaK 6bIJI B3RT HaM.11 no,n: BHJlOM apecTa 

HeMeUKoti >KaH,n:apMep.11ett. Cne,n:cTBHe npo,n:oJI>KaeM BeCTH. KopcaKa B03MO>KHO 

HCnOJib30BaTb B ,n:aJibHeHIIIeH pa6oTe" 36 . 
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Q.uHa1<0 KopcaK OTKa3 aJICJI .uaTb no.unMcKy Ha'łaJihHMKY Oco6oro OT.ueJia
6 pMra,llhl MMeHM qKaJIOBa li. 3yx6a 6hlTb ero "cęKpeTHblM areHTOM" M 8 OKTJI-
6 pJI 1943 ro.ua 6hlJI paccTpeJimł7 . 

1 0  OKTJI6pR 1943 ro.ua YnoJIHOMO'łeHHhlH UK KTI ( 6 ) B  M Blllll.II no l1BeHu
KOMY Me>Kpa:iiueHTPY r .  A .  CM.uo pOK (.Ily6oB) B conpOBO>K.lleHMM CBoero Ha
l.łaJibHMKa IIITa6a Ma:iiopa n .  BacMJieBM'ła M oxpaHhl (12  ąeJI .)  npM6bIJI Ha 
6a3y noJibcKoro OTpJI.ua AK, KOTOPaJI HaXO.llMJiaCh He.UaJieKo OT 03epa Kpo
MaHh B ypoąMme Il py.uMme- MJibIHOK B H aJIM60KCKOH nyme . Ilo ero npoch6e 
6wJI co6paH JIM'łHbIH cocTaB OTpR.ua .ztJIJI 6ece.llhl. BwcTynMBIDMH nepe.u aKo
BUaMM r. A. CM.uo poK (.Ily 600) npM3hIBaJI MX K COBMeCTHOił 6opb 6 e  c OKKY
naHTaMM B COCTaBe I1BeHeUKOro napTM3aHcKoro coe.II.11HeHJUI, IJOCTaBMJI nepe.u 
HMMM 6oeBwe 3a.ztaąM. Il o CBH.UeTeJibCTBY 11.0.KoMaH.llHpa oTpJI.lla A .  IlHJibXa 
( "rypa" ) 9TO nponaraH,llHCTCKOe BbICTYUJieHMe He npOM3BeJIO Bne'łaTJieHMJI 
M He IJOJIY'łHJIO no.ll.llep>KKH y npHCYTCBOBaBIIIHx38 . 

0.llHOBpeMeHHO r. A .  CM.uopoK-.Ily6oB Hal.ł. IIITa6a napTM3aHCKOro coe.llH
HeHHJI Małiop P. BacMJieBM'ł 1 2  OKTJI6pJI 1943 ro.ua M3.UaJIH no co e.UMHeHlUO 
napTH3aHCKHX 6pMra.u M oTpJI.UOB, pacnoJIO>KeHHhlx B H aJIM6KocKo-RBeHeUKOH 
nyme , ceKpeTHhrn npMKa3. B HeM roBO pHJIO Cb : "§ I. Cero 'łMCJia noJib CKMH Ha
UMOHaJibHhlH OTpJI.ll HMeHM T. KocTIOIIIKO B 6oeBOM H opraHM3aUHOHHOM OTHo
rneHMH IJO,ll'łHHJIIO KOMaH,llOBaHMIO COe.II.11HeHJUI H BBO>KY B COCTaB coe,llHHeHMJI 
KaK 6oeByro napTH3aHCKYIO e,llHHMUy. 

Ilo.UTB ep>K,llaIO 3a,lla'łH, no cTaBJiełllihle MHOIO OTPJI.llY 1 0 .lll .43 r. 
a) BeCTH noBce.uHeBHYIO pa3Be.UKY HeMeUKHX BoiłcK, ycTaHOBHTb 'łMCJieH

HOCTb rapHH30HOB , HyMepaUMJO ąacTdł, nepe,llBMraIOmHXCJI no )f(eJie3HblM 
H rnoccełiHhIM .uoporaM. Pa3Be.llblBaTeJibHhle .uaHHble npe.ucTaBJIJITh O.UMH pa3 
B .ueKa.uy, oco6o Ba)f(Hhie HeMe.uJieHHo; 

6) .UO KOHUa OKTR6pJI cnycTHTb no.u OTKOC He MeHee 3-x Bpa)f(eCKHX erne-
JIOHOB . 

B) . . .  yHM'łTO>ł\MTb He MeHee 1 5  aBTOMaIIIHH 
r) . . .  yHM'łTO)f(J1:Tb He MeHee 1 5  KM TeJie<!>oHHO-TeJierpa<!>Hoił CBJl3M . 
.u) p a3JIO)f(HTb HJIM YHM'łTO)f(MTb He MeHee 3-x UOJIHUeMCKlłX yąaCTKOB . . . 
§3 .  PałioH .ueikTBHJI oTpJI.ua CToJineUKMił, r.ue pa3pernaro npoBe.ueHMe 

X03JIHCTB eHHhIX onepaUMH . .IIHBepCHOHHo-no.uphlBHYIO pa6oTy npoBO,lUITh Ha 
)f(eJie3Ho.uopo)f(HoH MarMcTpaJIH MMHcK-BapaHOBM'łM, MHHcK- MoJio.ueąHo. 

IlpMKa3 .uoBeCTM .uo Bcero JIH'łHoro cocTaBa OTPJI.llOB . 0Tneą. 7 aK3 . ,  N2 1 
- B .ueJi o ,  N� 2-7 a.upecaTaM" 39 . 

li[3 M3yl.łeHHhIX HaMH apXMBHhlX .llOKyMeHTOB He BM.llHO KaKyIO peaKUMIO 
npOM3BeJI 9TOT npHKa3 Ha KOMaH,llOBaHMe M JIM'łHblH COCTaB OTpJI.ua MMeHM 
T. Ko cTIOIIIKO. CKopee 0c ero , HMKaKoił. KoMaH.UOBaHMe aToro <PopMHpoBaHMJI 
AK npo.UOJI)f(aJio no.uąMHJITCJI Ho0orpy.ucK0My BOeHHOMY oKpyry AK, Haxo
.llMBIIIeMyCJI B r. JlM.ua, M BhlITOJIHJITh ero npMKa3hl H pacnopJI)f(eHHJI. B TO )f(e 
BpeMJI OHO He XOTeJIO OTKpbITO ccopMThCJI c COBeTCKMM napTM3aHCKMM KOMaH-
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.n:oBaHHeM 11 npo,n:JIOJKaJIO co6 mo.n:aTb Bl1,lll1MOCTb CBoeił JIOJłJibHOCTl1 K HeMy 

11 no.n:.n:epiKHBaTb c Hl1M11 11H<fio pMaUHOHHYIO CBJI3h. CnoBoM, c o.n:Hoił 11 .n:pyroil 

cTop oHhI Benacb .n:BottHaJI 11rpa.  KoM6aT B. IIenKa .n:oK.'la.llhIBan B IIITa6 HoBo

r p y.n:cKoro oKpyra A K :  1 8  HOJia6pR 1943 ro.n:a cne.n:y10mee: "II o no1KeH11e HaIIIe

B OTHOIIIeH1111 COBeTCKHX napT113aH He l13MeHl1JIOCb . 0HH noKa3bIBaIOT BH.Il x o

p oIIIero OTHOIIIeHHJł K HaM , MbI K Hl1M TOiKe caMoe,  a B .n:eiłCTBHTeJibHOCTl1 .n:pyr 

.n:pyra o 6MaHbrn aeM" . 

XapaKTepHo , YTO B KaHyH 26-11 ro.n:oBIUl1HhI 0KTR6pbcKoli peBon10u1111 

6 HOJI6 pJI 1 943 ro.n:a KOMaH.n:oBaH11e nonhcKoro oTpR.n:a 11MeH11 T. KocTIOIIIKo

np11c11ano Ha HMJł r. A. C11.n:opKa-lly60Ba np11B eTCTBeHHoe nHCbMO, B KO

TOpOM no3,n:p aB J1JłJIO ero 11 scex COBeTCKHX napTH3aH c 60JlbIIIl1M npa3,llH11-

KOM. 

8 HOJI6pJI 1943 ro.n:a r. A. C11.n:op oK-lly60B no 611aro.n:ap1111 KOMaH.n:11 p a

no nbcKoro oTpR.n:a K .  M1111arneBcKoro (xoTJI 3,n:ech yJKe 6bl11 .n:pyroli KoMaH.n:11p,

KOToporo lly6oB He 3Han - A.  X . ) 3a no3,n:paB 11eH11e 11 no1Kena11 oTpR.n:y eme

6o J1bIIIl1X ycnexoB B 6opb6e c HeMeUKHMH OKKynaHTaMH .n:o no11Horo 113rHaHl1Jł 

HX c HaIIIeH po.n:HOH 3eMJil1 . "BeliTe Bpara TaK, KaK 6beT ero cero.n:HJI CJlaBHaR 

no 11bcKaJI .n:11Bl1311JI 11MeH11 T. KocTIOIIIKo,  nepBaR B O pBaBIIIaRCJI pR.n:oM c Ye

IIICK11M11 11 pyccK11M11 co n.n:aTaMH B Hall po.n:Holi uBeTyIUHH K11eB" 40 , - TaKHMl1 

CJIOB aM11 3 aKaHYl1BaJIOCb nl1CbMO.  

OTO 6bIJ1 , noJKany11, nocne.n:H1111: "11106 e3Hh!11" o6MeH nocn att11JIM11 MeiKA.Y 

lly 6 oBhIM 11 M:1111 aIIIeBcK11M . 0THOIIIeID'IJI Me>K.n:y aKOBUaM11 11 coBeTCKHM11 nap

Tl13aHaM11 npo.n:on1Kan11 o 6 ocTpRTh cJI. BapaHoB11YcK1111: no.n:nonbHhIH o 6KoM 

napT1111 11 l1BeHe1.uml1: MeJKpa11ueHTp no yKa3 aH1110 II . K. IloHoMapeHKO yJKe 

TaHHo Ben11 no.n:roTOBKY K p a3op y1KeH11IO no11bcKoro oTpJI.n:a . B apx11se cox

paH1111cJI np11Ka3 N2 O II2 1 5  OT 24 HOR6pR 1943 ro.n:a no co e,n:11HeH11IO napT11-

3aHCKHX 6p11ra.n: 11 OTpR,llOB,  .n:11c11ou11poBaBIII11XCJI B l1BeHeUKo-H an116 0KCKOH 

nyme no.n:n11caHHhIH C11.n:o pKOM - "lly6 oBbIM" . B HeM np e.n:n aranocb KOMaH

.n:11py no nhcKoro napT113aHcKoro oTpR.n:a 11MeH11 T. KocTIOlllKO nopyYHHKY M11-

11arnescK0My 25 HOJI6pJI K 1 1  YacaM no MOCKOBCKOMY Bp eMeHH o6JI3aTeJlbHO 

np116hITh B pacnono>KeH11e 6p11ra.n:h1 11MeH11 <lipyH3e,  KOTopaR .n::11cnou11posa-

11acb He.n:aneKo , BMecTe c HaYanbHl1KOM IIITa6ą Malio poM BaunaBoM (IlenKa)41 , 

KOMaH,ll11 pOM acKa.n:poHa xopyiKHM Hy pKeBl1YeM ( "Ho Yb" ) , 3aM. KOMaH.n:11 pa

acKa.n:poHa JlK0 60BcK11M ( "11y 6" )42 . 

KaKoBa 6b1na uenh aToro BhI30Ba :11 cocToJincJI n11 OH :113 .n:oKyMeHTOB He 

B11.n:Ho . CKopee Bc ero , YTO no11JIK11 He JIB111111cb. 27 HOR6pR "lly6oB" BHOBh 

HanpaBHJI nonbCKOMy OTpR.n:y np11rnaIIIeH11e np116bITb K HeMy BCeM o<fi:11uepaM 

IIITa6a 30 HoJI6pJI Ha BoeHHoe "cos emaH:11e" . Ho B ci3JI3H c TeM, YTO noYTH

B e e  ocp11Uepb1 Haxo.n::111111cb B patłoHe , no npocb6e no JIJIKOB "coB eIUaH:11e" 6b1no 

nepeHeceHo Ha 1 .n:eKa6pR 1943 ro.n:a. 

30 HoR6pR 1943 ro.n:a yno11HoM0YeHHhIB UK KII ( 6) B 11 BIIIIIll no l1Be

HeUKOMY MeiKpa11ueHTPY r. A .  C11.n:op oK-lly 60B no.n:n11ca11 COBepIIIeHHO ce-
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KpeTHbIH np1-rna3 "O pa3o pylł<eHHH oTpR.na HMeHH T. KocTrourno" . B HeM ro

BopHJIOcb : "Ha OCHOBaHHH pa.nHorpaMMbl TOB .  IloHOMapeHKO H yKa3aHHR 06-

JIU:eHTpa ( B .  qepHbIIUeB a-Il JiaToHa - A. X.)  npHKa3brnaro OTpR.ll noJibCKHX 

nerHoHepoB MHnarneBcKoro o 6e3opylł<HTb. 

llnR ąero : 

1 .  KoMaH.l\HPY 6p11ra.ll.hl HM. CTaJIHHa TOB . ryneBHl.JY, KOMHCCapy, T. My

parnoBy c .llBJMR OTpR.naMH (HM. ąanaeBa H HM. CyBopoBa) , K. 7 ąacaM 

yTpa 1 -ro .neKa6pR cocpe.noTOl.JHTbCR Ha onyIUKe neca 3ana,l\Hee .nep. HecTe

poBHl.JH no .nopore HecTepoBH4:H-llpeBe3HO, r.ne ocTaBHTb 3aca.ny .llJIR npH

KpbITHR CBoero TbIJia H 3a.neplł<aHHR nerHoHepoB , HanpaBJIRIOIUHXCR B JiarepR, 

a OCTaJibHbIM K 9 ąacaM yTpa 1-ro .neKa6pR HanpaBHTbCR B nOJibCKHe JiarepR 

H OKpJlł<HTh OTpR.ll c BOCTOKa H roro-BOCTOKa. 

a) OCTaJibHbIM CHJiaM 6pHra,llhI npoB eCTH nOJIHOe pa3opylł<eHHe nerHOHepoB

B pai1oHe CBoero .neHCTBHR. 

2 .  KoMaH.l\HPY 6p11ra.llh1 HM. <l>pyH3e T. KJIIOl.JKO, KOMHccapy T. Kopo6-

KHHY BhlcTynHTb c 6pHranoi1 K 7 ąacaM yTpa 1-ro neKa6pR H cocpenoTo

l.JHTbCR B pai1oHe CMO JIRpHR-IlleKyl.JaR. K 9 ąacaM yTpa 1-ro .neKa6pR oKpy

lł<HTb noJib CKHH Jiarepb B paHOHe llpeBe3Ha c ceBepo-3ana.na, JBR3aB CBOH 

neHCTBHR c JKyKOBCKOH 6pHranoi1 (T.e .  6pHrana HMeHH r.K. JKyKoBa - A. X. )  
.nei1cTByrom:ei1 no nopore KpoMaHb-llpeBe3Ha. 

3 .  KoMaHnHpy 6pHra.nw HM. qKaJIOBa T. rpH6aHOBJ, KOMHCcapy T. Ka3aKy 

HanpaBHTb B pai1oH cBoero .ne:lkTBHR cneUHaJibHbie rpynnhI no pa3opy:>f<eHHIO 

nerttoHepoB . Pa3opy>f<eHHe npoBO.llHTb c 1-ro neKa6pR c 7 ąacoB yTpa. 

4. KoMaH.llHPY 6pHra.llhI HM . Illopca TOB . KJIIO'łHHKy, KOMHccapy

TOB . JleBaHKOBY o6e3opy>f<HTh rpynny nOJibCKHX nerHoHepoB RHKOBCKoro , 

nei1cTBJIOIIU1X B paiłoHe BonMa. 

5. Bcex 3anep:>f<aHHbIX H pa3opylł<eHHbIX nerHoHepoB .nocTaBJIRTh

B noJihCKHe narepR, pacnono/ł\eHHble B paiłoHe llpeBe3HOH. 

6. Bero pa6oTy no nonroTOBKe H npoBe.neHHIO naHHOił onepau:HH .uep:>f<aTh

B cTporoM ceKpeTe" 43 . 

OTOT npHKa3 6bIJI 3apaHee .no cTaB JieH BCeM a.npecaTaM. Ha ero OCHOBa

HHH 6bIJIH nonroTOBJieHbl CO OTBeTCTBJIOIUHe 6oeBbie npHKa3hI H pacnopR:>f<e

HHR B 6pHranax H OTpRnax, 3a,l\eHCTBOBaHHbIX B naHHOH onepaU:HH. 

KaK y:>f<e roB opHJIOCb BhIUie B u:eJIRX MaCKHpOBKH onepau;HH 6bIJIO perneHo 3a 

nonnHcbIO lly60Ba-C11.nopKa npHrJiaCHTb Bcex oqrnu:epoB noJibCKOro OTpRna 

B YIBeHeU:KHH Me:>f<pai1u:eHTp RK06b1 Ha "BoeHHOe coBemaHHe" . 3.necb HX ape

CTOBaTh, nOJib CKHił Jiarepb 3apaHee OKpJ>f<HTb H Bcex aKOBU:eB pa3o py>f<HTb . 

B OCHOBHOM 9TOT nJiaH BbIIIOJIHeH. 

1 .neKa6pR 1 94 3  ro.na paHo yTpoM nRTh oqmu:epoB (B .  IlenKa, K. MHJia

rneBCKHH, B. IlapXHMOBHl.J, E. Jlocb , IO. Bo6poBHHU:KHH) B conpoBo:>f<nem·rn 

1 1  ynaHoB BhiexanH Ha "coBemaHHe" . Ilo nopore OHH 6bIJIH o6e3o py>f<eHhI 

''1 apeCTOBaHbl.  0.nHOBpeMeHHO 6bIJI OKpylł<eH nOJibCKHH narepb H pa3o py:>f<eHbl 
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HaXO)lHBIII:HecJI B HeM a1wBUhI. BhIJIH 3aXBa'leHhI 6oraTbie Tpo<f>e:H H IIITa6Hble 

)lOKyMeHTbl. IlpH 8TOM 6bIJIO y6HTO 1 0  H paHeHO 8 aKOBUeB , a TałOKe 6bIJI 

paHeH O)lHH COBeTCKHH napTH3aH44 . 

Bo BpeMJI pa3opy1KeHHfI He oKa3aJIOCh B Jiarepe acKa,LlpoHa yJiaHOB 

(20 'leJI . ) BO rJiaBe co 3.LlHCJiaBOM HypKeBH'leM, KOTopbIH HaXO.LlHJICJI BHe npe

)leJIOB nyUIH. rpynne OKOBUeB BO rJiaBe c A.LlOJib<f>OM IlHJibXOM (27 qeJI . ) qy

)lOM y )laJIOCb BbI6paTbCfI H3 OKpy!KeHHfI H cnaCTHTb . qepe3 napy )lHei1 o6a 

8TH no,Llpa3,LleJieHHfI o6'be)lHHHJIHCb H B 3HaK MeCTH Ha'IJIH pa3opy1KaTb MeJI

KHe rpynnhI COBeTCKHX napTH3aH. y O)lHOro H3 3aXBa'leHHbIX HMH KOMaH)ll1POB 

B3BO)lOB (LI. <l>eoKTHCToBa) oTp.H,Lla :HMeHH qanaeBa 6p:Hra)lhI HMeHH CTaJI:HHa 

6bIJI H3'bf!T 6oeBOH CTporo ceKpeTHbIH npHKa3 o pa3opy1KeHHH nOJibCKHX Jie

r:HOHepoB, no,Lln:HcaHHblli KOMaH,LlOBaH:HeM napT:H3aHcKoi1 6p:Hra)lhl HMeHH CTa

JIHHa 30 HO.H6p.H 1 943 ro)la45 .  KonHJI aToro )lOKyMeHTa 6bIJia 3aTeM nepecJiaHa 

B IIITa6 HoBorpy,LlcKoro BOeHHOro OKpyra AK B r. Jl:H)ly, OTTy)la rnaBHOMY 

KOMaH)lOBaHHIO AK B BapIIIaBe,  KOTopoe no pa,LlHO nepe,LlaJio B JloH,LlOH co

,LlepJKaH:He np:HKa3a46 .  Bcero 6bIJIO pa3opylł<eHo 6onee 200 ąeJI . (H3 400 JIH

'IHOro COCTaBa 6aTaJibOHa) , H3 HHX 147 qeJI. 6bIJIH BKJIIO'leHbl B COCTaB 6p:H

ra)lbl HMeHH <l>pyH3e, HeKOTopa.H ąaCTh HX nonana B 6p:Hra)lbI HMeHH CTaJI:HHa 

H IIepB0Mai1cKy10 , a ocTaJihHhie oTnymeHhI no .LlOMaM. Ho ąepe3 KopoTKoe 

BpeMJI 6oJibllIHHCTBO H3 HX ,Lle3epTHpOBaJIO H3 COBeTCKHX OTp.H,LlOB H B03Bpa

THJI0Cb B BOCC03,LlaHHhIB 331-fi 6aTaJibOH AK no)l KOMaH,LlOBaH:HeM no)lnopy

'IHHKa A.LlOJib<f>a IlHJihXa ( "rypa" ) . 8ToT 6aTaJibOH 3aKJIIO'IHJI "nepeMHpHe" 

c HeMeUKHM onopHbIM nyHKTOM B lIBeHue, noJiy'IHJI OT Hero opylł<He H 6oenpH

naCbl, pa3MeCTHJICfI B ,LlepeBHfIX CTapl(UiKH, rttJIHKH, llIHKYTbl ,  KaMeHb , T.e.  

B pa,Llttyce 3-5 KM BOKpyr lIBeHua H npeBpaTHJICfI B onacHyIO )lJifI COBeTCKHX 

napTH3aH CHJiy. 

ApecToBaHHbie noJibCKHe o<f>:HuepbI BaunaB IIenKa ( "BaunaB" ) , Kacnep 

MHJiaIIIeBCKHM ( "JleBaJib.Ll" ) , IOnttaH Bo6poBHHUKHM ( "KnttH" ) , BaneHTHH 

IIapxHMOBH'l ( "BaJib,LlaH" ) , 3.LlHCJiaB KoxyTHHUKHH ( "lIKBa" , "rpoM" ) , Ma

TBei1 PiKeByccKHH ( "3aTop" ) ) Ceprei1 roBopKO ( "BHTOJib)l" ) , <l>a,LleH Mttraq 

( "MttTa" ) H Bna)lHCJiaB CKpOUKHH (KoMaH,LlHp B3BO)la, a,Ll'bIOTaHT KOMaH,LlHpa 

6aTaJibOHa - A. X . )  6bIJIH o6BHHeHbI B pa3opylł<eHHJIX H y6HttCTBax HX no,Ll'IH

HeHHhIMH aKOBUaMH MHOrHX COBeTCKHX napTH3aH H B .Llpyrttx npecTynJieHHJIX 

npoTHB CoBeTcKoi1 BJiaCTH. "BwIIIe nottMeHoBaHHbie o6BHH.HeMbie, - roBo

pHTCJI B 3aKJIIO'leHHH KOMHCCHH, - Ha )lOnpocax OTpHUaJIH CBOIO BHHOBHOCTb 

B npe,Ll'bfIBJieHHbIX HM o6B:HHeHHfIX, O)lHaKO MaTepttaJiaMH npe,LlBapHTeJibHOro 

cJie,LlCTBHJI, )lOKyMeHTaMH, H3'hf!ThIMH B IIITa6e 6aTaJibOHa N• 331 , a TaKJKe 

ąaCTH'IHbIMH HX co6CTBeHHbIMH npH3HaHHJIMH OHH nOJIHOCTbIO H306JI:H'laIOTCfI 

B KOHTppeBOJIIOUHOHHOBO-HaUHOHaJIHCTH'leCKOH )leJITeJibHOCTH, HanpaBJieHHOH 

npoTHB CoBeTCKOH BJiaCTH H Ha BoccTaHOBJieH:He 6brnIIIero noJibCKoro rocy

,LlapcTBeHHoro cTpo.H B ero rpaH:Huax )lO 1939 ro)la" 47 .  

Bee OHH 6bIJIH np:HrOBopeHbI K paccTpeny. 0.LlHaKo noąeMy-To He Bee 6bIJIH 



paeeTp eJI.HHhI . 11.HTh oqmuepoB: B .  lleJIKa, ·K .  M1rnaUieB eKMM, IO .  Eo6po

BMHUKMM, Jl . Phl.ll.3eBeKMM M E.  Ji oeh HO yKa3aHM10 11 . lloHOMap eHKO B KaHyH 

1 944 r. 6bIJIM oTrrpaBJieHbl eaMoJieToM 113 HaJI1160KeKott rryum B M oeKy Ha 

Jly 611HKy. B 3aKJUO'łeHMM OHM eo.n.ep>KaJitteh .n.o KOHUa BOMHhJ . 3aTeM 6bIJIM ne

pe.n.aHbl HOBblM nO.'lb eKMM BJi aeT.HM B BapUiaBy, oeBo6 o>K.n.eHhl M3-ITO.ll. eTpa>ł<M 

M noJIHOeThIO pea6MJIMTMp oBaHhJ. Cy .ll.h 6 a  oeTaJihHhlx apeeToBaHHhlX 1 .n.eKa-

6p11 1 943 r. oqmuep oB 11 no.n.o qmuepoB HeM3BeeTHa, O'łeBM.ll.HO,  Bee OHM 6h1JI11 

paeeTep.HHhl B H aJIM6oKeKott nyme B .n.eKa6pe 1 943  ro.n.a . 

5 .n.eKa6p11 1 943  ro.n.a eeKpeTapb EapaHOBM'łeKoro rro.n.no JihHoro o 6KoMa 

rrapTMM B.E .  qepHhIUieB (11naToH) no.n. rpmpoM "CoBepUieHHo eeKpeTHo" 

M "ll o npo'łTeHMIO C>Kel.Ib" rro eJiaJI nMehMO YrroJIHOMO'łeHJ-IhlM UK Kl1 ( 6 ) E 

no l'IBeHeuKoMy, CTon 6uoBeKoMy, JlM.n.eKoMy, lliy'łMHeKoMy M CnoHMMeKoMy 

Me>Kp aM:ueHTpaM. B HeM OH HanoMHMJI yKa3aHM.H 11 . K .  ll oHoMap eHKO no Bo

rrpoey o B3aMMOO THOllJeHM.HX rrapTM3aH e nOJibeKMM BO eHHbIM rro.n.nOJib eM , 

o KOTO pblX r0Bo p11noeh BhillJe .  B .  E. qepHhIUieB rrpo aHaJIM3Mp oB aJI .n.a

nee npMl.IMHhl pa3opy>KeHM.H rroJibeKoro 0Tp11.n.a AK 1 .n.eKa6p11 e . r . ,  yKa-

3aJI , ąTo qaeTM aKOBUeB y.n.anoeh M36e>t<aTh pa3o py>t<eHM.H M eKpbIThe.H. 

OH noTpe6oBaJI OT rrapTopraHM3aUMM M KOMaH.ll.OBaHM.H rrapTM3aHeKMX oT p.H

.ll.OB M 6p11ra.n. o6naeTM MaKeMMaJibHOI'O ITOBblUieHM.H 6.n.ttTeJIHOeTM M yeMJie

HM.H 6oeBOM .n.e.HTeJihHOeTM , 'łT06bl Brrep e.ll.h He .n.orryeKaTb npOBOKaUMOHHhlX 

M aHTMeoBeTeKMX .n.eM:eTBMM rronb eKHx HaUMOHaJIMeTOB .  "H eyKJIOHHO pyKOB O.ll.

eTBy.Heb yKa3aHMRMM 11 . K.  ll oHoMapeHKo, - no.n.ąepKMBaJI B .  E.  qepHhillJeB , 

- noJibeKMe rpyrrrrh1 , Be.n.ymMe BOop y>KeHHYIO ·6opb6y e HaMM, 6 eerroma.lll:lo 

yHMąTo>KaTh" 48 . 
B 3aKJIIO'łeHMe oH Tpe6oBaJI "Bee MaTepMaJihI rro .n.aHHOMY B orrp oey ep ol.IHO 

.n.oHoeHTb erreuttaJibHhIM eoo6meHMeM B EapaHOBHl.JeKHM rro.n.rroJihHhlM o6KoM 

Kl1 (6 )B" 49 .  
B apxttB e eoxpaHnnaeb pyKorrtteHa.H 3arrttcKa B.E .  qepHblilleBa YrroJIHOMO

l.JeHHOMY UK Kl1 (6) E rro l'IB eHeUKOMY Me>KpafuieHTpy lly6oBy (r .  A. Ctt.n.o

poK) , Han11caHHa.H He IT03.ll.Hee 5-6 .n.eKa6p.H. l1p11BOli<Y ee TeKCT e He60Jib llJMMH 

eoKp ameHM.HMH: 

"T. lly6oB. Orrep aUHIO (rro pa3opy>KeHMIO oTpR.n.a AK - A. X.) np oBeJI

3aMeąaTeJihHO . OTO oqeHh xopoUio . Jl o>KM.n.an ,  l.JTO eTo rrpM.UeTe.H npoBO.ll.HTh 

e 6oJibillett · Kp OBhIO . E pttra.n.a qKaJioBa ahIXO.ll.HT Ha rrp oątteTKY pattoHa OT 

6en orrOJih eKHx 6aH.n.. H a.n.o BO ąTo 6hI To He eTaJio 6bICTpee HaKphlTh KOHHYIO 

r pyrrrry (no.n. KOMaH.n.oB aHMeM H ypKeBMl.Ja - A.  X.) . 
lIJIR eopTMpOBKH 6bIBUIMX nOJibeKMX napTM3aH, a TaKli\e TmaTeJibHOro eJie.n.

eTBHR eo 3.n:a10 erreUMaJIHYIO KOMMHeHIO rro.n. TBOMM PYKOBO.ll.CTBOM BO rnaBe 

c T .  3yx 6 a  M CTerrqeHKo . H a.n.o 6hieTpee 3aKOHl.JMTh ene.n.cTB Me . 3arrpoc11n 

T. lloHOMapeHKO o TOM, KaK no eTynaTb e rJiaBap.HMH (T. e .  IlOJib CKMMM oqmue

paMH - A .  X . ) .  CeM:qae MX Ha.n.o KperrKo oxpaH.HTb . 11p ollly ep ol.IHO eoo6mMTh 

Bee .n.aHHbie Ha rJiaBapeM: ITOJibeKOM 6aH.UbJ . 
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H a.no Bh1.uem1Tb rpynnhl H B .uepeBH.RX npos ecTH 6oJihlllYIO arHTaUHOHHYIO 
pa6oTy no pa30 6Jiat.feHHIO ' t.fT06bI B JIHUe HaceJieHH.R OHM He Bbff JI.R,UeJIH Ha
pO.UHbIMH 1epo.RMH . 

. . . B3RThIX noJIRKOB B oTpR.llhI .ueplł<aTb rpynnaMH ( 6e3 opylł<HR noKa) no.u 
pyKoBO.UCTBOM HalllHX KoMaH.UHPOB . Y acTh Ha.no 3aBep6oBaTb H oTnycTMTh 
.uo Mott. Csonot.Jh , oco6eHHO non:11u:1110 , noMem:11KoB,  oca.UHHKOB Ha.no CTpeJI.RTh . 
Ho t.fT06bI 06 aTOM HHI<To He 3HaJI. IloTHXOHhKy. II naTott" 50 .  

TeM BpeMeHeM 6bIBIIlHe aKOBUhl Hat.JaJitt y6e1aTh 113 coBeTCKHX napTH3aH
Cf<HX OTp.R.UOB , npttt.IeM c opylł<HeM. 

7 .ueKa6p.R r .  A. C:11.uo poI<-1Iy60B H3.llaJI npHI<a3 N2 49 , B KOTO POM f<OH
CTaTHpoBaJI cpaI<Tbl .ue3epTHpCTBa 6blBIIlHX nerHOHepoB H 3anpeTHJI Bbl.UaBaTb 
opylł<He OCTaBillHMC.R B HalllHX OTpR.uax, a Taf<lł<e He nOCbIJiaTb MX Ha "sce BH.llbl 
onepauHti" . H at.1aJihHHKaM Oco 6b1x OT.lleJIOB 6p:11ra.u H oTpR.UOB nopyt.1anocb 

4 
npOH3BeCTH TIUaTeJibHYJO npoBepKy Bcex 6bIBIIlHX aKOBUeB H OT'b.RBJi eHHblX 
CBOJIOt.Jett paccTp eJI.RTh, a H3 t.fHCJia nposep.ReMblX H npe.uaHHblX HaM IlOJI.RKOB 
no.uo 6paTh areHTypy. IlpHI<a3 Tpe6osaJI OT f<OMaH.uttpOB H KOMHCCapoB nap
TH3aHCf<HX 6p:111a.u H OTp.R.UOB "BeCTH noBce.uHeBHYIO pa6 oTy cpe,UH 6hIBIIlHX 
11er:110HepoB" 51 . 

CeKpeTap.R no.unoJibH010 o6I<oMa napTHH B . E .  YepHbllileBa npo.uonlł<aJI 
BO JIHOBaTh Bonpoc o Hepa3opylł<eHHbIX 1 .ueKa6p.R IlOJibCl<HX no.upa3.UeJieHH.RX 
no.u pyI<oB o.ucTBOM A. IlHJihxa ( 'Typa" ) H 3 .  HypKeBttt.Ja. 

9 .ueI<a6p.R oH oT.uan c11e.uy10ruee np11Ka3aHHe KOMaH.llHpaM napTH3aH
cKHX 6p:111a.u HMeHH JKyKoBa, HMeHH .lI3eplł<HHCI<Oro , HMeHH CTaJIHHa, HMeHH 
Illopca, HMeHH <l> pyH3e, O co6 oMy I<a3at.JbeMy OTPR.lly :  "B aH.ua 6enonoJI.RKOB 
no.u pyI<oBO.UCTB OM H y pKeBHt.J a, ocTaBIIlMCh Hepa3opylł<eHHOH H .ueiłcTBYJOIUa.R 
B paiłoHax .uepeBeHb llJJI.RlllHHmHHa, Kypot.1KH, Kynh , no.u BonMoli, PaI<o
BOM, MaeHTof< (ttMHeHtte) JlttTB a, .lly .UKH (l1BeHeuI<o10 pałłoHa - A. X. )  npo
H3BO.UHT y 6HMCTBa H pa3opylł<eHHe MeJII<HX rpynn HalllHX napTH3aH. Tenepb 
cTano H3BecTHO , '-ITO HypKeB H'-1 - areHT recTano . . .  HeMUhI 3a.RBHJIH HypKe
BH'-IY - "Be.uH 6opb6y c napTH3aHaMH, a Bac, IlOJibCl<YIO rpynny, TporaTh He 
6y)leM . . .  " .  

IlpHKa3hIB aIO BaM, c:11naMH BalliHx oTp.R.UOB BOMTH B yKa3aHHble paiłoHhl 

H BO '-IT0 6bl TO HH CTaJIO YHH'-ITOlł<HTb 6eJIOTIOJibCKYJO rHTJiepoBCKYJO 6 aH.uy. 
Bp:11ra.uaM Ill opca, CTaJIHHa, c npHBJiet.JeHHeM oTpR.UOB 6p:11ra.llhl Mopo-

30Ba (T.e.·  6pHra,UbI ''.HeyJIOBHMble" , KOTOpa.R B OKT.R6pe-.ueKa6pe 1943 ro.na 
nepe6a3:11p0Ba11ach H3 BHTe6cKo:H 06 11acTH B IOpaTHIIlI<OBcf<lrlł paiłoH Ba
paHoBH'-ICKOH o6 nacTtt - A .  X. )  opraHH30BaTb npo'-IHCTKY pa:HoHoB PaKoBa, 
BoJIMhI. 

Bp:11ra.uaM JKyKoBa, .lbeplł<HHCKoro , HM. <l>pyH3e H Ka3a'-lbeMy OTpR.UY npo
se cTH npot.1ecKy pa:HoHoB Py6elł<eBHt.JH, 11BeHeu H no.u BonMy. 

3anpeTHTh nepe.UBHraTbC.R napTH3aHaM MeJIKHMH rpynnaMH. 
One pau:1110 no o praHH3aUHH pa3Be.UKH H yHtt'-ITOlł<eHHIO 6e11onoJibCKOM He-
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MeUKOH rpynnhI Ha<JaTh HeMe.uneHHo no nonyqemuo HacTo.muero npm<a3aHHJI. 

O pe3yJihTaTax .llOHOCHTh HeMe.nJieHHo. Cpe.nH HaceneHHJI npoBO.llHTh Mac

coBo-pa3bJICHHTeJihHYIO pa6oTy" 52 . 

1 1  .neKa6pJI B.E.  qepHbIIIIeB HanpaBJIJieT nHChMO ceKpeTapJIM MBeHeruwro 

H BoJIOJKHHCKoro no.unoJibHhIX paHKOMOB napTHH r. A. C11.uopKy (lly6oBy ) 
H C. A.  Ky3HeuoBy. B HeM npe.unaranoch ocymecTBHTh pH.n MeponpH.lłTHH 

cpe.uH 6bIBJllHX aKOBUeB H3 pa.3opya<eHHoro noJibCKoro OTp.lł.Ua, KOTOpbie 6bIJIH 

BKJIIO'leHbl B COBeTCKHe OTp.lł.llhI. B 'łaCTHOCTH, Heo6xo.uHMo 6bIJIO npoBeCTH 

co6paHHJł H 6ece.llhl c HHMH H c MeCTHhIM HaceJieHHeM "no pa.3o6Jia'łeHHIO 

Bpaa<ecKoił .neJITeJihHOCTH 6aH.llhl HypKeBH'ła" , co3.UaTh MHeHHe, 'lTO B Heił 

BaXO.llJłTCJI "caMhie rHycHbie BparH H areHThI recTano" . llanee npe.unaraJIOCh 

3a.noKyMeHTHpoBaTh Bee ą>aKThl, H3o6JIH<JaromHe pyKoBO.llHTeJieił noJihCKoro 

OTPJI.lla. CocTaBHTh pH.Il .noKyMeHTOB B BH.Ile o6BHHHTeJihHhIX aKTOB , npoTo

KOJIOB , o6pameHHH 3a nO.llllHCJłMH 6bIBIIIHX aKOBUeB a<eJiaTeJihHO Ha nOJihCKOM 

JI3hIKe ,  "HanHcaHHhIX co6cTBeHHopy'łHo, Ho npoBepeHHhIX BaMH" . Bee aTH .uo

KyMeHThl HeOXO)lHMO 6bIJIO cpO'łHO npe.ncTaBHTh B o6KOM napTHH" 53 . 

PyKoBO.llCTBO no.unoJihHoro o6KoMa napTHH H MBeHeUKoro Mea<paiłueHTpa 

Tpe6oBaJIO OT KOMaH.UOBaHHJł napTH3aHCKHX 6pHra.u 6bICTpee pa3opya<HTh 

rpynnhI HypKeBH<Ja-IlHJihXa H .upyrHx "noJihCKHX 6aH.llHTOB" , a B cny<Jae co

npoTHBJieHHJI yHH<JTOa<HTh HX . 

5 .neKa6p.lł 1 943 ro.na r. A .  CH.uopoK-lly6oB OT)laJI npHKa3 KOMaH.llHPY 

6pHra.llhl HMeHH <l>pyH3e C. KJIIO'łKO, Tpe6yJI OT Hero BhiexaTh c 6pHra.uoił 

B pa:iłoH .ue:iłcTBHJI H o6ecnetrnTh pa3opya<eHHe noJIJIKOB54. BhIIloJIHJł.lł npHKa3, 

KOM6pHr c OTPJI.llOM HMeHH <l>pyH3e BhiexaJI B .nep. KyJih MBeHeUKOBO paifoHa, 

r .ue no .uaHHhIM pa3Be.UKH HaXO.llHJIHCh 6enononmrn. Pacnonoa<HJIHCh 3.Uech 

Ha HO<JJier. B HO'lh c 6 Ha 7 .ueKa6p.lł aKOBUhI IlHJihxa-HypKeBH'-ła CKpbITHO 

HanaJIH Ha <i>PYH3eHUeB, o6e3opya<HJIH 'łaCOBhIX, BOpBaJIHCh B .llOM, r.ue Haxo

)lHJICJł mTa6 oTpR.na HMeHH <l>pyH3e H y6mrn KOMaH.UHpa oTpR.ua M. MBaHoBa, 

Hal.łaJibHHKa mTa6a OTp.lł.Ua B.  ry6a, Ha<JaJibHHKa Oco6oro OT)leJia OTPJI.Ua 

KoToBa H .llBYX KOMaH.llHpOB paHHJIH. CeMh napTH3aH BO rnaBe c 3aMeCTHCTe

JieM KOMaH.u:iipa oTpR.na no pa3Be.llKe K. 3aBaJio aKOBUbI o6e3opya<HJIH H B3JIJIH 

B nJieH, HO 3aTeM OTnycT11JIH55 . 

0cTph1e Boopya<eHHhie CTOJIKHOBeHHJł coBeTCKHX napTH3aH c aKoBuaMH 

npo.noJia<aJIHCh .no KOHUa HIOHJł 1 944 ro.na, T.e . .no MOMeHTa OCBo6oa<.ueHHJł 

MBetteUKoro,  CTon6uoBcKoro H .upyrHx paij:ouoB OT OKKynaHTOB .  HanpHMep ,  

TOJihKO B .neKa6p_e 1 943 ro.na B pe3yJihTaTe Mea<.nyyco6uołf 6oph6hI c aKo

BUaMH norH6JIH KOMHCCap OTPJI.lla HMeHH lłanaeBa n.  Ko'łeTKOB, KOMaH.llHP 

pOThl B. BoiłuoB , KOMaH.llHP B3Bo.ua M. KoH.upaTbeB, KOMHCCap n. llaHHJIOB , 

napTH3aH K.  Tpyc, a TałOKe ueMaJio napTH3aH .upyrHx oTpR.UOB BapaHOBH

l.łcKoro coe.nHHeHHJł. B .neKa6pe 1 943 - JIHBape 1 944 ro.na JierHoHepbI y6HJIH 

.llBYX napTH3aH H3 oxpaHhI MBeHeUKoro Mea<pa:iłueHTpa, Tpex H3 6pHra.llhl 

HMeHH JKyKOBa. 
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5 ,lleKa6p.H 1 943 ro,lla r.A.  CH.ll0pOK-.lly6oB npHKa3aJI KOMaH.llHPY H KO

MHCCapy 6pHra.llhI HMeHH lllopca C. Kmo'łHHKY H B. JleBaHKOBY tteMe,llJieHHo 

pa30PY*HTh B p aifotte BonMhI HBettewwro paiłotta rpynny nerHottepoB B O  

rnaBe c JlHKOBCKHM H .llOJIO)KHTh B M e*paiłuettTp H e  no3,llHee 1 0  .lleKa6p.H. 

B npHKa3e roBo pHJIOCh , 'łTO apecToBaHHhIX nerHottepoB 10.llHUKoro , CTa

HHCJiaBa KpHUKeBH'ła (ttaą. IIITa6a rpynnhl) H 4>pattKa .M etthKO ttanpaBHTh 

no.Il oxpattoił B pacnop.H)KettHe M e)KpaliuettTpa, a Ha ocTaJihHhIX apecToBaH

HhIX "oq>0pMJIJłMTe ,lleJia caMH" 56 (T. e .  nocTynaMTe no CBOeMy ycMOTpeHHIO 

- A . X . ) .  
IlpHKa3 6hJJI BhITIOJIHeH, rpynna pa3opy)KeHa, JlHKOBCKHM (cep>1<aHT, ypo

>1<etteu, ,lle p .  ryMeHOBlllHHa, HMJł He H3BeCTH O ,  CKOpee Bcero AHTOH - A .  X . )  
6bIJI y 6HT. 

IlpHKa3 npe.llnHcwBaJI nocne pa3opy*eHHJI aTOM rpynnhI, npo.llOJI)KaTh pa-

30PY*aTh .llpyrHX JierHOHep oB ,  He ,llaBaTh HM B03MO)KHOCTH o6'be,llHHJIT.hCJł 

B OTp.H.ll. c 3TOM ueJibIO HMeTb B paiłotte BoJIMhl CBOIO areHThipy, a TałOKe 

"noBCe,llHeBHO p a3'hJłCHJłTh MeCTHOMY HeceJieHHIO Bpa)KeCKYIO ,lle.HTeJihHOCTh 

nerHottepoB no oTHOIIIeHHIO K CoBeTCKOMY C103y H y 6HMCTBO ttanrnx 

napTH3att" 57 . 
CneJlYeT O.llHaKo cKa3aTh , 'łTO ttecMoTp.H Ha Bee npHHHMaeMwe no.llllOJihHhIM 

o 6KoMoM napTHH H HBetteUKHM M e>1<pai1uettTpoM 6oeBhle H arHTaUHOHHO

nponaraH,llHcTcKHe MephI, noMeIIIaTh B occTaHOBJieHHIO CTon6uoBcKo-HanH6o'

KCKoro cpopMHpoBaH.IUł AK no.Il KOMaH.llOBattHeM nopyąttHKa A.llOJih<f>a IlHJihX a  

H e  y.llaJIO Ch.  Otto H 3  tteCKOJihKHX ,lleCJITKOB yueneBIIIHX o T  pa3opy*eHHJI aKo

BUeB cKopo Bhipocno .llO 250 ąen. xoporno Boopy*eHHhIX 6oi1uoB . HeMUhI BhI

,llaJIH HM 2 MHHOMeTa, HeCKOJihKO nyneMeTOB , MHoro 6oenpHnacoB H, KaK yKa-

3hlBaJIOCh BhlIIIe, BeJieJIH p a3MeCTHThCJł B p a,llHyce 3-6 KHJIOMeTpOB OT onop

Horo IIJHKTa B HBettue - B ,llepeBHJłX rHJIHKH, IllHKYTH , CTapHHKH, KaMeHh , 

'łT06bI C03,llaTb npo'łHhIM 3aCJIOH OT napTH3aH. 

qHCJieHHOCTh aKOBCKOro cpopMHpOBaH.IUł npO,llOJI)KaJia yBeJIH'łHBaTbCJł. 

B pa3Be.llCBO.llKe B enopyccKoro rnTa6a napTH3attcKoro .llBH*eHHJI OT 4 HIOHJI 

1944 ro.Ila roBopHn och : "Ilo ,llaHHhIM tta 20.4.44 r. B HBetteUKOM paliotte 

,lleMCTByeT 6enonoJihCKa.H 6att,lla HypKeBH'ła 'łHCJieHHOCTh .llO 800 ąen . ,  KO

Topa.H B e,lleT aKTHBHble 6 o eBble ,lleMCTBHJł c napTH3aHaMH H HOCHT Ha3BaHHe 

6aTaJihotta oxpattw npH HB etteUKOH )KaH.llapMep.HH. 0.lle*.llY H opy)KHe no

nyąa10T OT tteMueB H HMeJOT .llOCTyn B HBetteu, npH aTOM tta.lleB aIOT 6enhle 

HapyKaBHble ITOBJł3KH c HeMeUKHM opnoM" 58 . 
J13 8TOM )Ke CBO.llKH BH.llHO,  'łTO noJihCKHe HaUHOHaJIHCTH'łeCKHe cpopMHpO

B aH.IUł .lleMCTBYIOT B CToJI6UKOBCKOM H HecBH>ł<CKOM paliottax (.llo 1600 ąen . ,  

B T.'ł. 500 KOHHHKOB B O  rJiaBe c xopyH)KHM Jl aMHHCKHM) , a TałOKe B paiłotte ro

p o.Ila JlH,llhI. 3.lleCh OHH ycTaHaBJIHB aJOT Tecttoe B3aHMO,lleMCTBHe c HeMUaMH, 

ITOJIY'ła.H OT HHX BOopy)KeHHe, 6o errpHnacw, IIpO.llOBOJihCTBHe H yąaCTBYJOT 

B 6oeBhIX ,lleHCTBHJłX npoTHB COB eTCKHX rrapTH3att?9 . 
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Oco6eHHO npH'-IHHRJI 6oJihlllHe Henp1rnTHOCTH coBeTCJ<HM napTH3aHaM xo
pomo y1<penneHHhIH rapHH30H a1<0BueB B M. KaMeHh, HacY.HThrna10mHi1 1 00 

'-len. B HOY.h c 1 4  Ha 1 5  Ma.H 1 944 ro.ua 6pHra.ua HMeHH CTaJIHHa npe.llllpHHRJia 
nonhITJ<y ero JIHJ<BH.llHpoBaTh. O>t<ecTo'-IeHHhIH 6oił .llJIHJICR Hec1<0Jib1<0 '-IacoB , 
Hepe.u1<0 nepexo.u.H B py1<onalllHhIH . B pe3ynhTaTe npoTHBHHK noTep.Hn 7 1  y611-
Toro, 2 3  6brno paHeHo,  7 B3RTO B nneH. IIapnnaHbl 3axBaT11n11 O.llHH poTHhIH 
MHHOMeT, 6 CTaHKOBbIX H PY'-IHblX nyneMeTOB , HeCKOJlbl<O aBTOMaTOB H Bl1HTO
BOK, 6oenpHIIaCbI60 . B XO)le 60.H 6bIJI CO>K>KeH KOCTeJI. rapHH30H IIpOTHBHHKa 
nepecTan cymecTBOBaTh . 

Ho Me>t<.uyyco6Ha.H 6opb6a Me>t<.uy coBeTCKHMH napT113aHaMH 11 11x 6hI
BllIHMl1 IIOJihCK11Ml1 "coI03H11KaM11" npo.uon>Kanacb . IIapT113aHhl oTpR.ua 11MeH11 
Ky3HeUoBa 6pHra.llhI HMeHH q1<an0Ba B .ue1<a6pe 1 943 ro.ua 3axBaTHJIH B .uep. 
BopOBOKOBIUHHa l1BeHeu1<oro paH:oHa Tpex 6bIBllIHX aKOBUeB H3 pa3opy>t<eH
Horo nonhcKoro oTpR.ua - Ane1<caH.upa JI11nH11u1<oro , M11xaHna Py.u0Bw-1a 
11 Ka311M11pa JłHoB11t1a 11 paccTpeJIRJil1 11x61 .  

B STO >t<e BpeMR aKOBUhl 113 Bocco3.uaHHoro 6aTanhoHa A .  II11nhxa npo
.uomt<aJIH Hana.uaTh Ha He6onbm11e rpynnw coBeTc1<11x napT113aH, pa3opy>t<aTh 
H paccTpenHBaTb 11x .  HanpHMep , B .ue1<a6pe 1 943 ro.ua OHl1 y61111H Ha xyTope 
Ton1<ot1eBm11tta IIRTh napT113aH 113 oTpR.llOB HMeH11 Ph1>1<a1<a 11 11MeHH By.ueH
Horo 6p11ra.llhl CTaJI11Ha, 3a CB.ll3h c coBeTCKl1M11 napTH3aHaM11 paccTpeJIRJil1 
ceMbIO CeHbKeB11Y.a 113 .uep . IIInaKH l1BeHeu1<oro pai1:oHa62 . 

B Mae 1 944 ro.ua A. IlHJibX o6paTHJICR c n11chMOM B uITa6 l1BeHeu1<oro 
napTH3aHCJ<oro COe.llHHeHHR, B KOTOpOM yrpo>t<aJI , 'łTO 3a O)lHoro YHH'łTO>KeH
Horo napT113aHaMl1 IIOJIRKa "cpaBH.HeT c 3eMJieii 0.llHH KOJIX03 3a rpaH11ueii" ' 
T.e. B coce.uHHx 3acnaBJihCKOM 11 lbep>1<11Hc1<0M paiioHax M11Hc1<oił 06nacT11. 
IIpaB.ua, B CBOeH KHl1re "IIapT113aHbI Tpex nym" OH IIHllleT, 'łTO .llO KOHua 
HaXO>K)lemrn ero OTPR.lla IIO.ll 11BeHUOM (T.e . .llO HIOHR 1 944 ro.ua) no.uo6Hblx 
penpecc11ił He np11MeH.Hnocb . Ho STO HenpaB.ua. KaK 6blBIDHH napTH3aH Ba
paHoB11'łc1<oro coe.llHHeHHR R onp0Bepra10 no.uo6Hoe yTBep>1<.ueHHe. IIo.upa3.ue
JieHl1R 6aTaJibOHa Il11JibXa .lł3-IIO.ll 11BeHua COBepmaJIH SIIl130.lll1tłeCKHe peii.llbl 
B norpaHH'łHhle .uepeBH11 KoBaJieBUhl, Ben111<oe Ceno, TenemeB11'łH, Jly1<am11, 
MaJIRBKl1 , JlHcOBIUl1Ha, T10xaH 11 .up . ,  yKa3aHHhIX Bhlme paiłoHoB, KoH<P11c1<0-
BhIBaJI11 HMyIUeCTBO y napT113aHCKl1X ceMeił, C>t<Hran11 HX .llOMa H paccTpeJIH
BaJil1 He ycneBIUHX cnacTHCh >KHJihUOB: A. IlHJihX B 0.llHOił 113 CBOHX IIOCJieBO
eHHbIX ny6JIHKaU11H npH3HaBaJI, 'łTO c .ue1<a6p11 1 943 ro.ua 11 .llO KOHUa 11IOHJI 
1 9 44 ro.ua ero no.upa3)leJieHHR y611JIH OKOJIO 6 TblCR'ł "60JibllleBHl<OB" 63 (T.e.  
napTl13aH H MHpHhlx rpa>1<.uaH - A. X.) . Eho, K0Het1Ho, CJIHWKOM npeyBen11-
'łeHo. II o MOHM IIO.llC'łeTaM Ham11 IIOTep11 COCTaBl1JIH He 6onee 1 0 0- 1 50 'łeJI . '  
BKJIJO\.{aJł MHpHbIX rpa>t<.uaH. 

HeMUbl B RHBape 1 944 ro.ua 3a no.un11cb10 II11nhxa 11 Hyp1<eB11'ła CO'łH
HHJIH Ha IIOJihCKOM H pyccKOM .H3bIKax IIpOBOKaUHOHHJIO JIHCTOBKY "K nap
TH3aHaM Han11601<c1<oii nyIUH" H pa36pocan11 ee H3 caMOJieTOB Ha.u Han1160-
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KCKOH nymelł. B He.i1: .aaBaJiacb npocTpaHHaJI HHTepnpeTau.11JI pa3opy*eH11JI 

IlOJihCKoro OTPJI.lla COBeTCK.l'lM.l'l napT.113aHaMH 1 .aeKa6pJI 1 943 ro.aa M npu

BO.ll.l'lJICJl .l'lCKa)f(eHHhIH TeKcT cTporo' ceKpeTHoro 6oeBoro pacnopR)f(eHHJI Ha 

aToT cąeT, no.an.11caHHoro KOMaH.llOBaH.11eM 6p.11ra.llbl HMeH.11 CTaJI.11Ha 30 HO.fl-

6p.R 1 943  ro.aa .11 nonaBillero B pyK.11 npoT.l'lBHMKa. JlttcTOBKa npM3hIBaJia nap

TH3aH BcTynaTh "B Haurn pR.llhl (T.e .  B q}QpMupoBaH.11e IlMJihxa-HypKeBM'ła 

- A .  X. )  .llJI.fl 6opb6hI c 60JihilleB.11CTCKOH 3apa30.i1:" 64 . 

"EcJIM y Bac HeT B03MO>KHOCTM Henocpe.llCTBeHHO .flB.l'lThC.fl K HaM, 

- pa3'hJlCHJlJIOCh B JI.l'lCTOBKe, - TO o6pamaHTeCh K 6JIM>KaHllieMy HeMeUKOMY 

onopHOMY nyHKTy. Mbl .l'lMeeM .aoroBop, Ha OCHOBaH.l'l.l'l KOTO poro Bac HanpaBJIT 

K HaM" 65 . 

BapaHoBM'łCKMH no.anoJihHhIH o6KoM napTMM M3.llaJI .11 pacnpocTp_aHMJI no 

HaceJieHHhIM nyHKTaM o6JiaCTM CBOIO JIMCTOBKY, B KOTOpo.i1: Ha3bIBaJI IlMJihXa 

( "rypa" ) M HypKeBM'ła "tteMeUKMMM IllnMoHaMu B noJihcK.11x MYH.llMpax" , np.11-

3hIBaJI noJihCKoe .11 6eJiopyccKoe HaceJieH.l'le He aepMTh HM .11 He oKa3hIBaTh HM

KaKoH no?>rnm.11 , BcTynaTh B napT.113aHcK.11e oTp.H.D.hI , noMoraTh Kpacttoii ApMMM 

ocao6o>K.llaTh pO.llHYIO 3eMJI1066 .  

B JIHCTOBKe npM3HaBaJicJI <j>aKT pa3opy>KeHMJI "noJihCK.l'lX JierMoHepoa" 

B .aeKa6pe, HO , 'łTO , "HHKaK.l'lX npMKa30B no 0TOMY noao.ay He .l'l3.llaBaJIOCb" 67 . 

BhIIlle MhI y>Ke noKa3aJI.11, 'łTO TaKo.i1: npttKa3 a .ae.i1:cTBMTeJihHOCTM cyme

CTBoBaJI M 'łTO KOnMIO ero .l'l3'hJlJIM aKOBUbI y 3axaaąeHHoro HMM KOMaH

.ll.l'lpa B3BO.lla napTM3aHCKoro OTPJI.lla MMeHM qanaeaa lIMMTpMJI «l>eoKMCTO

Ba 68 .

Heo6xo.llMMO cKa3aTh, 'łTO no.anoJihHhIH o6KOM napTMM .11 l1BeHeUKM.i1: 

M e>KpafulettTp ( c 1 9  .aeKa6pJI 1 943 r. no.n.noJihHhIH paiłKOM napTMM - A .  X.)  
B 1 944 ro.ay .aeJiaJIM nonhITKM nochIJIK.l'l npoBoKaUMOHHhIX nttceM A .  IlMJihXY 

.11 .apyrMM o<j>ttuepaM AK 3a no.anMchIO no.n.noJIKOBHMKa IOCTMUHM "llaHHJihI" 

(T.e. llaau.aa 3yx6a - A .  X . ) ,  B KOTophIX npM3hIBaJI.11 .11x OTKa3aThC.H OT co

TPYllHM'łeCTBa c HeMuaMH M BHOBh BepHyThCJl K 6oeBOMY B3a.l'lMO.lleHCTBMIO 

c COBeTCKMMM napTM3aHaM.l'l. 

B O.llHOM M3 n.11ceM OT 6 Ma.Jl 1 944 ro.aa npe.aJiaraJIOCh B KaąecTBe nep

aoro Illara CMhITh c ce6.fl "no30pHoe ITJlTHO npe.aaTeJibCTBa" ' COBMeCTHO c co

BeTCKMMM napTM3aHaM.11 pa3rpoMMTh HeMeUKMH rapHM30H B l1aettue69 . Ho Ko

MaH.llOBaHHe nOJihCKoro 6aTaJihOHa Ha 0TM nMChMa He OTBe'łaJIO .  

KoMaH.ll.l'lP 6aTaJihOHa A.aoJih<j> IlMJihX npO.llOJI>KaJI noMeP*HBaTh CB.H.3h 

c KOMaH.llOBaH.l'leM Hoaorpy.acKoro oKpyra AK, nochIJiaTh eMy OT'łeThl, noJiy

ąaTh yKa3aH.l'lJI. 

1 7  .l'llOHJl 1 944 ro.aa BHOBh Ha3Ha'łeHHhlH KOMaH.ll.l'lP noJihCKMX cpopM.11po

BaHMH AK Hoaorpy .llCKoro oKpyra Maiłop MaTeH KaJieHKeBM'ł ( "KoTBMt.I" ) 

B COOTBeTCTBMM c yKa3aHMeM r JiaBHoro KOMaH.llOBaHM.fl AK B BapillaBe OT.llaJI 

npMKa3 BCeM nOJihCK.l'lM <j>opMMpOBaHMJlM roTOBMThCJl K Mapmy B pa.i1:oH 

BMJihHO llJIJI 3axaaTa ero .ao no.axo.aa c10.aa HacTyna10meH: CoaeTcKoił A pMMM. 
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0.ItHaKo A .  IlHJihx He BhIIlOJIHHJI aToro rrpHKa3a, o6HcHR.R: aTo srrocJie,ucTBHH 

pH,uoM o 6'b eKTHBHhIX rrpH•·l.HH70 . BMeCTO rrepe,llHcJioKaUHH B paiłoa BHJihHO
OH OT,UaJI rrpHKa.3 06 OTCTynJi eHHH 6aTaJthoHa AK, �ac"lliTbIBaIOm;ero 6oJiee 
800 ąeJI . , Hc-no,u łiBeHua no MapmpyTy Py6�eBKf.IH'..CToJ16Uhl-BapaHoBH"IH
-BpecT-BapmaBa. 9TOT oąeHh Tpy,UHblH Mapm ,UJIHJICJ[ IlO"ITH Mec.au c 20 
HIOHJI no 27 HIOJIJl 1 944 ro,ua u 3aKOH"IHJlcH s KoMrrHHoccKołi rrym;e no.Il Ba

pmasou. 3.n:ecb 6aTaJihOH BKJIIO'łHJICJI B aKTHBHhie 6oeshle ,lleHCTBH.fl rrpOTHB 
rHTJieposues. 

1Ie11TeJihHOCTh aToro ą>o pMHpOBaHłł.lł B HOBOM MeCTe ,llHCJIOKaIU'IH xopomo 
ocsem;eHa B PH.Ile noJihCKHX rry6JIHKaUHH H 3,uech He paccMaTpHBaeTcJI. 

TaKoBa .llpaMaTH'łeCKaJI HCTOPR.fl ,n;syx <flopMHpoBaHHił AK, .UHCJIOUffposa

BIIIHXCH B HaJiu6oKCKOH ff H apaąaHcKoił rrym;ax ff 3,uech pa3o pymeHHhIX B 1 943 
ro.lly.  

CHOCKH 

1 H A  P B ,  q,. 4, on. 3, .n.. 1 24 3 ,  JIJI. 86, 87. 8To nHCbMO HHKor.n.a. noJIHocTblO ue ny6m1-

KOB&Jl0Cb. 

2 HA P B ,  q,. 4, on. 3, A· 1 243,  JIJI. 88, 89. 

3 H A  PB, q.. 3602, on. 1, .n.. 2,  JI. 25. 

4 Ta.M >Ke, ej>. 4, on. 3 3 a., A ·  488, n. 1 8 9 .  

5 Ta.M >Ke, Jl .  1 90. 

6 Bep (" 11.fl,lĘff B&ru1" ) 0To nceB,!l.OHHMbl. Ilo.n. HHMH 3tlll.'IHJIC.fl o«jlm1,ep HKBll, ,neca.u-

THHK H3 Mocł<abl, nHTOBeU. Houa.c (Maa.u Haa.HOBH'ł) BHnb,ll.)!(HHa.c, KOTopblił c eecuhl 

1 9 43 r. B MeCTe c ,QpyrHMH JIHTOBCKHMH pa.6oTHHK&MH H&XO,ll.HJIC.fl Ha. 6a.ae 6pHra.,ll.bl 

"Cna.pT&K" y 03, H a.poąb. 

7 HA PB, q,. 3500, on. 2, .n.. 49, JI. 2 8 8 .  

8 Ta.M >f<e. 

9 Ta.M >Ke. 

1 0  Ta.M >f<e, n. 7 8 .  

1 1  Ta.M >Ke, n. 2 8 9 .  

1 2  0Tp.fl.ll. "lllep6u.a." .n.o K&Ta.cTpOlflhl noJJ.. Ha.pOl.lblO 26.08.1 943 r.  ue no.n.l.lHłł.flJIC.fl !i>TOMY 

u.eHTpy, .1J,.eHCTBOB8.JI C&MOCTO.flTeJILHO. 

13 HA P B ,  A· 3500, on. 2 ,  .n.. 49, JI. 2 8 9 .  

1 4  Ta.M >f<e. 

15 Ta.M >Ke, n. 7 7 .  

1 6  Ta.M ace. 

1 7  Ta.M >f<e, n. 7 8 .  

1 8  Ta.M >Ke, Jl.li. 9 1-93.  

1 9  Ta.M >Ke, n. 93.  

20 TaM >1<e, JIJI. 94-99 . 

2 1  Ta.M >ł<e, n. 290. 

22 Ta.M >Ke, n. 1 0 1 .  

2 3  OJJ..MYH.ll. Ba.ua.cHKOBCKHił. H a.  3eB 3eMH BHne11bcKeił. Ba.pma.aa.-Ila.pH>ł<, 1990,  c .  7 3 .  

24 Ta.M >Ke, c .  7 4 .  

2 5  H A  P B ,  q.. 4, on. 2 9 ,  A· 46, n. 34. 

26 Ta.M >Ke, n .  39. 

2 7  HA PB, q.. 3500, on. 2 ,  .n.. 49, nJI. 293-294. 
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28 TaM >t<e . B pyKorn1cuoj;\ 1<cTop1111 napTH3aucKoH 6p11ra,LJ.bl 1<Meu11 Bopow11110Ba (.li.Be 

TeTpa.D.1<) ,  xpau.Rw;ełic.R B apx11Be 11 H1<KeM ue no.D.n1<cauuoj;\ r0Bop1<Tc.R, 'ITO npoT1<BH1<K 

noTep.RJI 32 y61<Tb1X, 48 paueublx, 3 nneHHblX. Bb1JIO 3axBa'leuo 2 cTaHKOBblX nyne

MeHTa, 32 Bl<HTOBKH, pa.,LJ.1<onepe.D.eT'IHK, WTa6uble .ll.OKyMeHTbl. Ila.pT1<33.Hbl OOTep.RJII< 

O.D.Horo y611Toro 11 5 'len. pa.ueublx (HA P B ,  tji. 3 5 0 0 ,  on. 4, .li.· 6 0 ,  11. 788- 7 8 9 ) .
2 9  H A  P B ,  tj!. 3 5 0 0 ,  o n .  2 ,  .li. ·  49 , 11 . 294.
3 0  Ta.M me . 

3 1  Ta.M me, 11 . 2 9 5 .  
3 2  TaM me , 11. 3 0 3 .  
3 3  Ta.M me, 11 .  3 0 2 .
34 H A  P B ,  tj!. 3 5 0 1 ,  on.  1 ,  .li. ·  2 1 ,  1 1 .  2 7 .
3 5  TaM me. 

3 6  TaM >t<e . 

37 Ta.M me , tj!. 3 5 0 0 ,  on. 2 ,  ,li.. 5 0 ,  11. 1 7 7 .
3 8  A.D.OJihtjl Il1111hx. Ila.pT1<3aHbl Tpex nyw;. Bapwa.Ba., 1 99 2 ,  c .  9 9  ( u a  noJihCK . .R 3 . ) .  

3 9  H A  P B ,  tj!. 3 6 0 2 ,  on. 1 ,  .li.· 2 ,  1111. 49, 4906.

40 Ta.M me, 11. 1 0 9 .  
4 1  B .  IlenKa y>t<e 6blJI KOMaH,LJ.1<poM,  a K.  M1111oweBcK1<H 11 A .  Il1111hx 6bl111< ero 3aMecT1<-

TeJI.RM1< - A. X .  

4 2  H A  P B ,  tj!. 3 6 0 2 ,  o n .  1 ,  .li.· 2 ,  11. 6 2 .
4 3  HA P B ,  tj! .  3 6 0 2 ,  o n .  1 ,  .li.· 1 ,  11. 5 6 .
4 4  TaM me, 1111 . 1 1 5- 1 1 7 .  
4 5  Ta.M me, 11 .  1 2 0 ;  tj!. 3 6 0 3 ,  o rr .  l, .li.· 2 9 ,  n .  8 4  . .U.  <l>eoKTHCTOB, oTnyw;eHHhlH BMecTe 

c .ll.PYC'l<MI< pa3opy>t<eHHhIMI< na.pTH3a.Ha.MH, 6blJI 3aTeM no nplłKa.3y WTa6a. 6p1<C'a.L1.hl 

11Meu11 CTan11ua oT l O ,LJ.eKa.6p.R 1 943 r. pa.ccTpen.RH.

46 Ony6 n11KoBaHHhlH e Jlou,LJ.oue np11Ka3 co.D.ep>t<HT ueTO'IHOCTH, cBH3a.HHhle c nepeBO.D.OM. 

(CM.:  ApMHH Kpa.HoBa e ,LJ.oKyMeHTa.x. 1 9 3 9- 1 94 5 .  T. III, JloH.D.OH,  1 9 7 6 ,  c .  292-293).  
HeTo'luocTH .D.onymeubl 11 e Ku11re A.  Il11nhxa. "IlapT1<3aHI.\H Twex nym." . Bapwaea, 

1 9 9 2 ,  c .  1 0 6- 1 0 7 .  
47 HA P B ,  . 3 5 0 0 ,  o n .  2 ,  .li.· 5 0 ,  n n .  2 1 2- 2 1 5 .  Ilo.D. KJIH'IKOH "MKea." u e  KoxyTHHl\KHH,

a. nopy'IHHK E .  Jloch, a no.li. KJIH'IKOH "f'poM" - nopy'IHHK Jl . P hl.D.3eBCKHH - A . X .

48 H A  P B ,  tj!. 3 6 0 2 ,  on. 1 ,  .li. ·  1 ,  n .  1 1 7.
49 TaM me. 

50 Ta.M me, n .  1 2 2 .  
5 1  Ta.M me, tj! .  3 6 0 3 ,  o n .  1 ,  ,li. .  2 9 ,  n. 7.
52 HA PB, qi: 3 6 0 2 ,  on.  1 ,  .li.· 1, n .  1 2 9 .
53 TaM m e ,  n .  1 1 9 .  
5 4  H A  P B ,  tj! .  3 6 0 2 ,  on.  1 ,  .li.· 2 ,  n .  5 9 .
5 5  Ta.M me, tj!. 3 5 0 0 ,  on. 4, .li.· 2 4 8 ,  n.  1 1 5 .  I l o  cB1<.D.1<TeJihCTBY A. Il11nhxa. KOM6p11r 

C. K1no'IK0 Bo epeM.R nepecTpenKH BhlCKO'IHJI 113 .D.OMa 4epe3 OKHo 11 cnacc.R .  06e-

3opy>t<eHHhle 'la.coBble napT1<3a.Hhl .Uy6poecK1<H 11 CMblKOB 6hln1< aK0Bqa.M1< ocB060>1<

.D.eHhl, uo 3aTeM no np11Ka.3y KoM611ra C. Kn10'IKO paccTpen.RHhl nepe.D. cTpoeM "3a 

np1<TynJieH1<e 6.D.HTeJibHOCTI< I< 6ecne'IHOCTh" . 

5 6  HA P B ,  tj!. 3 6 0 2 ,  on. 1 ,  .li.· 2, n. 6 0 .
5 7  TaM me. 

5 8  HA P B ,  tj!. 4 ,  on. 29, .li.· 46, n .  5 6 .
5 9  Ta.M me. 

6 0  TaM me, tj!. 3 5 0 0 ,  on. 4, .D.. 245 , n.  24. Ilo C BH.D.eTenhCTBY A. Il11nhxa. a.KOBl.\hl noTep.RJIH 

4 2  y61<Th1X Ił pa.ueHhlX, a. COBeTCKl<e na.pTH3aHbl - 8 0  - y61<TblX I< paHeHhlX (A. Il11JibX.

YKa.3.CO'I„ c. 1 39- 1 4 0 ) .  
6 1  HA P B ,  tj! .  3 6 0 4 ,  o n .  2 ,  .li.· 1 2 ,  n n .  49- 5 0 .
6 2  HA P B ,  tj!. 3 6 0 3 ,  o n .  1 ,  .li.· 2 9 ,  n .  2 5 8 .
6 3  lOphl Typoua.K. Benapych OO.li. HJ1Me11KaH a.Kyna.11hlHH (nep. c nonhcKoro). M u „  1 9 9 3 ,  

c .  1 7  4 .  O T a.  1111tjlpa., n a  uaw B 3 r  JI.R.ll, cn1<WKOM 3a.BhlWeHa - A . X .  
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64 HA P E ,  <fi. 3 6 0 2 ,  on. 1 ,  .n.. 1 ,  n. 1 2 0. 

65 Ta.M >Ke. 

66 Ta.M >Ke, <fi. 1499, on. I, .n.. 1, n.  7-706. 

67 Ta.M >t<e. 

68 Jl. <l> eoKTHCTOB BDOCJle,II.CTBHH 6b1Jl pa.cTpen.RH, na.pTH3ił.Ha.MH Kił.K "nonbCKHił WnHOH" 

- A.X. 

68 HA PE, <fi. 1499, on. 2 ,  .n.. 40, nn. 1 94, 1 9 5 .  

7 0  A.n.onb<fi llHnbx. YKa.3.CO'ł . ,  c .  141-146.  
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ALEKSANDER CHACKIEWICZ 

W SPRAWIE ROZBRAJANIA 
POLSKICH FORMACJI ARMII KRAJOWEJ 

W PUSZCZACH NALIBOCKIEJ I NAROCZAŃSKIEJ (1943-1944) 

Autor, w oparciu o radzieckie źródła, przedstawia okoliczności i przebieg roz
brajania dwóch oddziałów AK: oddziału AK „Kmicica" w lasach nad Naroczą 
i oddziału AK por. K. Miłaszewskiego w Puszczy Nalibockiej . We wstępnej czę
ści artykułu autor stara się odpowiedzieć na pytanie, jakie były przyczyny tak 
drastycznych decyzji ,  gdyż rozbrajaniu towarzyszyły, zwłaszcza nad Naroczą, roz
strzeliwania znacznej części polskich partyzantów. Przyczyny te widzi w wytycz
nych radzieckiego kierownictwa i na potwierdzenie tego przywołuje tekst okólnika 
KC KP(b)B z 22.Vl .1943 r. „O wojskowo-politycznych zadaniach pracy politycz
nej w zachodnich obwodach BSRR" , w którym nakazywano zwalczać polskie pod
ziemie, określane jako nacjonalistyczne, wszystkimi dostępnymi środkami. Autor 
wysuwa, zdaniem redakcji kontrowersyjną tezę, że klucza do tej tragedii szukać 
też należy w utopijnej „teorii dwóch wrogów" , która, zdaniem autora, pozostawała 
kamieniem węgielnym polityki polskiego rządu na emigracji. 

W artykule przedstawione zostały starania miejscowego kierownictwa zmierza
jące do likwidacji osób ocalałych podczas rozbrajania (byli na akcjach w tere
nie) oraz innych oddziałów, a zwłaszcza odbudowanego oddziału „Kmicica" , który 
wkrótce przekształcił się w brygadę (Brygada Śmierci „Lupaszki" ) i Stołpeckie 
Zgrupowanie Partyzanckie , powstałe w miejsce rozbrojonego oddziału por. K. Mi
łaszewskiego. Autor przytacza wiele nowych informacji i cytuje nieznane radzieckie 
dokumenty, w istotny sposób wzbogacając wiedzę o opisywanych wydarzeniach. 
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LIDIA MULARSKA-ANDZIAK (Warszawa) 

PANHISPANIZM I PANAMERYKANIZM 

W LATACH DWUD ZIESTYCH I TRZYDZIESTYCH XX WIEKU 

Panhispanizm był odmiennie interpretowany w różnych okresach historii Hisz
panii. Jego celem było jednak zawsze przywrócenie hiszpańskiej dominacji w daw
nych koloniach kontynentu amerykańskiego. W XIX wieku propagatorzy doktryny 
hispanidad dążyli do zacieśnienia więzi pomiędzy Hiszpanią i Ameryką Łacińską na 
bazie liberalizmu i postępu. Bardziej agresywny charakter miał panhispanizm wy
wodzący się z tradycj i  katolickich i antyliberalnych, na przykład rozwijany w pierw
szym okresie dyktatury gen . Francisco Franco. Budził on wówczas niepokój Stanów 
Zjednoczonych, które dostrzegały w nim pewne zagrożenie dla panamerykanizmu 1 .  
Dążenie Stanów Zjednoczonych do politycznego i ekonomicznego zdominowania 
Ameryki Łacińskiej stanowiło jedną z głównych zasad polityki zagranicznej Wa
szyngtonu . 

Pod koniec lat dwudziestych naszego wieku można było zauważyć wyraźne 
odchodzenie od hispanizmu rozumianego jako ruch kulturalno-duchowy na rzecz 
hispanizmu praktycznego, opartego na ścisłej współpracy gospodarczej . Pomimo 
deklaracj i o konieczności rozwijania stosunków ekonomicznych, rynek latynoame
rykański stanowił słabe ogniwo w handlu zagranicznym Hiszpanii. W 1929 roku 
wartość hiszpańskiej wymiany handlowej z najważniejszymi kontrahentami wśród 
republik hispanojęzycznych (Argentyna, Chile, Kolumbia, Kuba, Meksyk, Peru, 
Urugwaj i Wenezuela) wynosiła 534 mln peset. Wartość handlu ze Stanami Zjed
noczonymi sięgała zaś 679 mln peset2 • 

Wysiłki podejmowane przez dyktatora Miguela Primo de Riverę ( 1923- 1929) 
w celu umocnienia więzi ekonomicznych i kulturalnych z Ameryką Łacińską utrud
niały problemy wewnętrzne kraju ,  a zwłaszcza brak j edności pomiędzy Hiszpanami. 
Katalończycy i Baskowie, opozycyjni wobec rządu centralnego, niechętnie odnosili 
się do lansowanego przez Madryt panhispanizmu. W tej sytuacj i nie mógł on stać się 
ideą cementującą naród. Nadziejom zwolenników hispanizmu nie sprzyjały również 
przemiany jakie zachodziły wówczas w Ameryce Łacińskiej . Ideologia marksistow
ska, która zapowiadała wprowadzenie porządku nie mającego nic wspólnego z Wall 
Street i Waszyngtonem czy też kolonialnym dziedzictwem, skutecznie rywalizowała 
zarówno z panamerykanizmem jak i panhispanizmem. 
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Czynnikiem w jeszcze większym stopniu zagrażającym ambicjom Hiszpanii i Sta
nów Zjednoczonych był gwałtowny w owym czą.sie wzrost poczucia odrębności 
i własnej wartości wśród Latynoamerykanów. Zaczęto szerzyć pogląd, iż stanowią 
oni nowy czynnik demograficzny w historii świata. Latynoamerykanie spostrzegali 
siebie jako wytwór Nowego Świata, odrzucając całe dziedzictwo iberyjskie. Ameryka 
Łacińska była określana jako ląd przyszłości, tworzący własną kulturę. 

Pisarz argentyński Ricardo Rojas propagował nacjonalizm kulturalny, który pro
wadziłby do stworzenia nowej kultury. Miała ona stanowić wypadkową kompo
nentu hiszpańskiego, indiańskiego i nawiązywać do wartości przyniesionych przez 
emigrantów3. 

W opinii wielu filozofów latynoamerykańskich największym błędem hispanistów 
było traktowanie Hiszpanów jako jedynych twórców kultury Ameryki Południowej 
i niedocenianie innych czynników. Warto zauważyć, iż nawet filozof hiszpański Jose 
Ortega y Gasset uważał Latynoamerykanów za obywateli Nowego Świata, zdolnych 
rozwinąć własny, oryginalny sposób życia4 . 

Akcentowanie odmienności Latynoameryki i tworzenie własnej kultury, godziło 
zarówno w panhispanizm jak i panamerykanizm. Wyrażało dążenie do odcięcia się 
od wpływów hiszpańskich i północnoamerykańskich. 

Lata 30-te XX wieku wprowadziły jednak istotne zmiany w postrzeganiu Hisz
panii i Stanów Zjednoczonych w państwach latynoamerykańskich. Chaos, jaki zapa
nował w Hiszpanii po upadku dyktatury Primo de Rivery w 1929 roku, nie sprzyjał 
zacieśnianiu więzi z Latynoameryką, tym bardziej , że każda z hiszpańskich orien
tacji politycznych inaczej interpretowała ideę hispanidad. Do 1932 roku wartość 
hiszpańskiej wymiany handlowej z ośmioma głównymi partnerami w Ameryce Ła
cińskiej spadła do 109 mln peset5 . Wysiłki zmierzające do zwiększenia wymiany 
poprzez zawarcie nowych dwustronnych porozumień z republikami latynoamery
kańskimi okazały się' bezskuteczne. Właściwie w połowie lat 30-tych Hiszpanie po
rzucili nadzieje związane z praktycznym hispanizmem. 

Nie rezygnowano natomiast z rozwijania stosunków kulturalnych. W okresie 
Drugiej Republiki, próby umocnienia hispanizmu poprzez działania dyplomatyczne
i wymianę kulturalną nie odnosiły jednak większego skutku. Było to w dużej mierze 
rezultatem prawicowej kampanii propagandowej prowadzonej w republikach latyno
amerykańskich . Przedstawiała ona rząd republikański jako niebezpiecznie radykalny 
lub wręcz komunistyczny. Niezależnie jednak od tych działań rząd republikański nie 
mógł być popularny w wielu kręgach ze względu na swój liberalny, demokratyczny 
i antyklerykalny charakter . _W tym czasie elity rządzące w państwach latynoamery
kańskich wydawały się rozczarowane liberalizmem i demokracją. Straciły bowiem 
wiarę w skuteczność kapitalizmu burżuazyjnego. Szukały natomiast porozumienia 
z Kościołem, widząc w nim cennego sojusznika w działaniach zmierzających do 
powstrzymania rewolucji .  

W latach trzydziestych Hiszpania bardziej niż kiedykolwiek przedtem była nie
zdolna do ustanowienia bliskich więzi z krajami hispanojęzycznymi. Pojęcie „istoty" 
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hiszpańskości odmniennie interpretowano w różnych kręgach. Każda orientacja po
lityczna proponowała też inne rozwiązania ekonomiczne. W czasie hiszpańskiej 
wojny domowej ( 1936- 1939) formalne związki z Ameryką Łacińską w zasadzie prze
stały istnieć. 

Jednocześnie uległy wzmocnieniu więzi Latynoamerykanów ze Stanami Zjedno
czonymi. Panamerykanizm stymulowała polityka dobrego sąsiedztwa zainicjowana 
przez prezydenta Herberta Hoovera, rozwijana zaś w okresie prezydentury Fran
klina Delano Roosevelta. To Stany Zjednoczone, a nie Hiszpania, dawały przykład 
przezwyciężenia kryzysu ekonomicznego bez ryzyka chaosu społecznego. 

Ekonomiczne uzależnienie Ameryki Łacińskiej od Stanów Zjednoczonych pro
wadziło do podporządkowania idei hispanidad celom stawianym sobie przez pana
merykanizm. 

PRZYPISY 

1 W. B. Bristol, Hispanidad in South America, 1936-1945, (nieopublikowana rozprawa doktor
ska) , University of Pennsylvania 1947; F. B .  Pike, Hispanismo 1898-1936; Spanish Conserva
tives and Liberals and Their Relations with Spanish America, Notre Dame 197 1 ;  G .  Con
nell-Smith, The United S tates and Latin America. An Historical Analysis of Inter-American 
Relations, London 1975. 

2 F. B .  Pike, Hispanismo, op. cit„ s. 228. 
3 F. B. Pike, Latin America (w :) J. Cortada ed., Spain in the Twentieth-Century World, 

Westport, Connecticut 1980. 
4 J. Ortega y Gasset, Meditacion del pueblo joven, Madrid 1964, s. 99-109. 
5 F. B. Pike, Hispanismo, op. cit„ s. 304. 
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ZBIGNIEW KWIECIEŃ (Warszawa) 

SPRAWA FILIPIN 
W HISTORIOGRAFII AMERYKAŃSKIEJ LAT 1970- 1 9 92 

W minionym dwudziestoleciu autorzy amerykańscy piszący o okresie gdy Fili
piny stanowiły posiadłość USA - trwaj ącym od zwycięstwa nad Hiszpanią w 1898 r .  
do  nadania im autonomii i przyrzeczenia niepodległości w 1935 r .  - odchodzą stop
niowo od obu skraj ności dominujących w poglądach ich poprzedników. 

Ton entuzjazmu, z jakim do lat czterdziestych XX wieku pisano o amerykań
skim podboju  Filipin i sukcesach w zarządzaniu tym archipelagiem1 ,  zaniki prawie 
całkowicie. Lata siedemdziesiąte, głównie chyba wskutek doświadczeń wojny wiet
namskiej , przyniosły tendencję do krytycznej oceny zaangażowania USA w Azji ,  
także w przeszłości. Dziej e, stoczonej w latach 1899- 1902, kampanii przeciw po
wstańcom filipińskim (współdziałającym przecież z Amerykanami podczas wojny 
przeciwko Hiszpanii ) ,  a następnie pacyfikacj i politycznej ich kraj u  zaczęto za
tem oceniać przez pryzmat podobnych działań w Indochinach od początku lat 
sześćdziesiątych. Poszczególni autorzy doszukiwali się zwłaszcza tych elementów 
sytuacji Filipin pod rządami amerykańskimi, które mogły stanowić argumenty 
w sporach o aktualną politykę Stanów Zjednoczonych w Azji Południowo-Wschod
niej . 

Taki właśnie charakter miała praca Marvina Kal ba i Elie Abla „Roots of lnvolve
ment" , wydana w 1971 roku, będąca pozytywną w sumie oceną rządów amerykań
skich na Filipinach w latach 1898- 1935 .  Ocena ta dotyczyła zresztą także i później
szych etapów polityki USA wobec tego kraju2. Wyrazem zaś poglądów całkowicie 
przeciwnych była książka Williama Pomeroya „American Neocolonialism: Its Emer
gence in the Philippines and Asia" . Jej autor, amerykański komunista i uczestnik 
komunistycznej partyzantki na Filipinach w latach pięćdziesiątych, dokonał oczywi
ście całkowicie negatywnej oceny polityki Stanów Zjednoczonych wobec Filipin, od 
roku 1898 poczynaj ąc3 . Bardziej wyważone stanowisko zajął nieco później Russell 
H .  Fifield w swej pracy o genezie amerykańskiego zaangażowania w Azji Połud
niowo-Wschodniej4 .  O ile bowiem Pomeroy dostrzegał w polityce filipińskiej swego 
państwa klasyczny przykład kolonializmu przechodzącego płynnie w neokolonia
lizm, o tyle Fifield starał się przedstawić istotę tej polityki poprzez jej zestawienie 
z klasycznymi systemami kolonialnymi - francuskim w Indochinach, holenderskim 
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w Holenderskich Indiach Wschodnich i brytyjskim na Malajach, w Birmie oraz 
Indiach. 

Charakterystyczne dla okresu „wietnamskiego" i „postwietnamskiego" w USA 
były wznowienia w latach siedemdziesiątych i osiemdziesiątych opracowań krytycz
nych wobec zaangażowania militarnego tego mocarstwa w Azji .  Siłą rzeczy pojawiły 
się zatem na rynku księgarskim, powstałe i wydawane już wcześniej , opracowania 
zajmujące się przypadkiem Filipin. I tak w 1985 r. doczekała się wznowienia praca 
Roberta Beisnera „Twelve against Empire" 5 ,  opublikowana w 1968 roku i poświę
cona sprzeciwowi części intelektualistów amerykańskich wobec aneksji Filipin przez 
USA w 1898 r. Opublikowana zaś w roku 1961 historia amerykańskiej wojny anty
partyzanckiej na Filipinach z lat 1899-1902 pióra Leona Wolffa, będąca oskarżeniem 
polityki ekspansji ,  pojawia się znów na rynku w 1970 r.6 • 

W tym samym nurcie krytycznym mieszczą się powstałe już w latach osiemdzie
siątych prace Russela Rotha „Muddy Glory" (1981)7 i Stuarta Millera „Benevolent 
Assimilation" (1982)8, dotyczące także amerykańskich działań wojennych przeciw 
powstańcom filipińskim oraz utrwalania władzy USA nad Filipinami i jej funkcjo
nowania aż po rok 1935. Tym, co zwraca w nich uwagę, jest tendencja autorów 
do rozpatrywania owych działań, bądź na tle tradycji  interwencji zbrojnych USA 
w Ameryce Łacińskiej , bądź też nawet jako swego rodzaju kontynuacji  wojen z In
dianami, toczonych dla opanowania i kolonizacji „Dzikiego Zachodu" , zakończonych 
przecież niewiele przed rokiem 1898. 

Druga połowa lat osiemdziesiątych przyniosła pojawienie się kilku nowych, bar
dziej chyba wyważonych podsumowań stosunków amerykańsko-filipińskich w ujęciu 
całościowym. Dominującą w nich tendencją jest odrzucanie obu stereotypów - tak 
negatywnego, jak i pozytywnego - w ocenie „amerykańskiego" okresu w dziejach 
Filipin, a nawet w podejściu do problemu imperializmu w polityce USA wobec Azji .  

Ciekawą próbą takiej nowej interpretacji  jest zbiór szkiców zatytułowany „Re
appraising an Empire. New Perspectives on Philippine-American History" 9 , opu
blikowany pod redakcją Petera w,. Stanleya w 1984 r. Ich autorzy - historycy 
amerykańscy i filipińscy - próbują przedstawić czynniki, które umożliwiły stosun
kowo długi okres przyjaznego współżycia elit filipińskich i władz amerykańskich, 
zakończony „łagodnym" przejściem Filipin do statusu państwa niepodległego, choć 
bardzo silnie po dzień dzisiejszy powiązanego z USA. N a znacznie szerszym tle 
podobnej próby dokonują James Thomson, Peter W. Stanley i John Perry w wy
danej w 1981 r. pracy ,,Sentimental lmperialists. The American Experience in East 
Asia" 10 , poświęconej historii i perspektywom stosunków Stanów Zjednoczonych 
z państwami Azji Wschodniej i Południowo-Wschodniej .  

Ten sam nurt reprezentują dwie ostatnio opublikowane pozycje dotyczące ca
łego okresu amerykańskiej obecności na Filipinach. W 1989 r. Stanley Karnow, 
autor znanej historii wojny wietnamskiej , przedstawił dzieje tego, co nazwał impe
rium amerykańskim na Filipinach w pracy „In Our Image. America's Empire in 
the Philippines" 11. Kolejną zaś próbą prezentacji tegoż zagadnienia jest opraco-
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wanie H. W. Brandsa „Bound to Empire. The United States and the Philippines" 
opublikowane w 1992 r . 1 2

Sądzić należy, iż zarówno rosnący dystans czasowy dzielący społeczeństwo ame
rykańskie od przegranej wojny w Indochinach oraz szoku tym wywołanego, jak 
i sukcesy polityki zagranicznej USA od połowy lat osiemdziesiątych naszego stu
lecia, będą sprzyjały umacnianiu się wśród historyków w Stanach Zjednoczonych 
takich właśnie wyważonych ocen kolonialnego eksperymentu na Filipinach z lat 
1898-1935 . 

PRZYPISY 

1 Williams Daniel Roderick „The United States and the Philippines" , New York 1 924. 
2 Kalb Marvin, Abel Elie „Roots of Involvement: The U.S . in Asia 1784-1971" , New York 1971. 
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ANTOINETTE FAUVE-CHAMOUX (Paryż) 

RODZINA A GOSPODARSTWO 
W EUROPIE PRZEDPRZEMYSLOWEJ 

( XVI-XVIII WIEK) * 

Zastanówmy się, czy demograficzna analiza rodziny może stać się punktem wyj
ścia do dalszej analizy gospodarstwa w Europie preindustrialnej i umożliwić tym 
samym porównanie struktur rodzinnych1 . 

Nie zapominajmy przy tym, Że skład rodziny podlega cyklicznym, mniej więcej 
trzydziestoletnim zmianom, z fazami rozwoju i redukcji .  Poszczególne gospodarstwa 
funkcjonujące na tym samym terenie mogą, ze względu na swe indywidualne ce
chy pokoleniowe, reagować na te same zjawiska demograficzne w odmienny sposób. 
Nadumieralność i panująca nędza mogą stać się przyczyną uszczuplenia populacji 
mężczyzn, doprowadzając jednocześnie do zacieśnienia powiązań rodzinnych i roz
luźnienia związków wewnątrz gospodarstw . . Podobna sytuacja ma miejsce w połud
niowej Francji w XVI wieku. Wyż demograficzny w miastach powoduje natomiast 
uproszczenie struktury gospodarstw. 

Dla zdecydowanej większości młodych wiejskich gospodarstw wygaśnięcie moż
liwości rozwoju oraz brak wolnych terenów uprawnych równoważne jest z wejściem 
w okres stagnacji .  Nie sprzyja on pojawianiu się nowych jednostek. Nie obserwuje 
się zatem dążenia do usamodzielnienia się tych gospodarstw, lecz do współzamie
szkiwania ze swoimi rodzicami. W konsekwencji zmniejsza się liczba gospodarstw 
prostych , a wzrasta przeciętna wielkość gospodarstw złożonych. 

Naszą analizę gospodarstw europejskich - jednostek mieszkalnych o charakterze 
rodzinnym - rozpoczniemy od przestudiowania ich średniego rozmiaru oraz składu. 
Ile osób mieszka pod jednym dachem? Kim one są? Co je łączy? Odpowiedzi na te 
pytania udzielą nam, powszechnie i dosyć regularnie przeprowadzane w interesują
cym nas okresie, spisy ludności. 

I. Materiały źródłowe 

Historycy i demografowie mają obecnie pełną świadomość względnej wartości 
źródeł będących do ich dyspozycji  w badaniach nad strukturami rodzinnymi. Za-
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wsze muszą brać pod uwagę nie tylko okoliczności , w jakich te dawne spisy były 
dokonywane, ale również ich specyfikę i powody, jakimi kierowali się ich autorzy. 
Bezsporny jest fakt ,  że to właśnie ich stan świadomości i tło kulturowe warunkują 
zarówno zawartość spisu, jak i sposób jego przeprowadzania. Jeszcze piętnaście lat 
temu porównanie struktur rodzinnych w epoce preindustrialnej opierało się na kilku 
dostępnych monografiach wsi, których reprezentatywność pozostawała do udowod
nienia. Sytuacj a  zdecydowanie się poprawiła i obecnie dysponujemy całościowymi 
badaniami regionalnymi, miejskimi, a nawet i ogólnymi statystykami krajowymi2 . 

Studia nad kontekstem historycznym, społecznym i kulturowym zmuszają  nas 
do ponownego rozważenia niektórych ocen średniego rozmiaru gospodarstwa oraz 
jego struktury. Ciekawe, Że nie uległ zmianie jeden z najważniejszych wyników 
pierwszych badań przeprowadzonych na tym polu. Mam na myśli wynik dotyczący 
gospodarstw angielskich. W latach 1650-17 40 obserwujemy na całym terenie Anglii 
występowanie 39% dzieci, 3,2% osób spokrewnionych i 18 ,4% służby, na którą czę
sto mogły sobie pozwolić również małe i proste gospodarstwa. Nawet jeżeli model 
angielski nie rozpowszechnił się na pozostałym obszarze Europy, to i tak pozo
stał pomocnym punktem odniesienia dla każdego historyka zajmującego się tym 
problemem. W ostatnich latach wiele uwagi poświęcono różnym typom osób wcho
dzących w skład rodziny: związanych więzami krwi oraz tym, którzy do rodziny 
zostają  włączeni. 

Badaniom nad formami gospodarstw towarzyszą pojawiające się na każdym 
kroku różnice. Zmienia się częstotliwość, z jaką kawalerowie, mężczyźni Żonaci oraz 
wdowcy stają  na czele gospodarstwa. Zmienia się liczba posiadanych dzieci, krew
nych, służby, rezydentów lub osób bezpośrednio związanych z daną rodziną. Jednym 
z najważniejszych kryteriów klasyfikacji systemów rodzinnych jest z całą pewnością 
obecność lub brak w gospodarstwie osób spokrewnionych z głową rodziny. Innym 
istotnym punktem odniesienia pozostaje łączna proporcja  gospodarstw rozszerzo
nych i złożonych. Musimy jednakże zaznaczyć, Że jedynie w Środkowych Pirenejach 
„gospodarstwa złożone" stanowią ważną część systemów rodzinnych. Należy wobec 
tego zgodzić się z R. Wallem i P. Laslettem3, Że to kryterium nigdy nie mogło być 
rozpatrywane w odróżnieniu od pozostałych. 

Dokonajmy obecnie przeglądu systemów miejsc zamieszkania rodzin europej
skich. Zajmiemy się głównie Europą Zachodnią i Północną, ale nie tylko. W celu 
dokonania właściwego wyboru pierwszego kryterium klasyfikacji wielu napotkanych 
form, proponujemy za Richardem Wallem pięć podstawowych elementów składo
wych: 

szef gospodarstwa (mężczyźni Żonaci, nieżonaci, z rozróżnieniem par i osób sa
motnych) , 
potomstwo, 
krewni, 
służba, 
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- pozostałe osoby nie pozostające w wyraźnym związku z głową rodziny. Zaliczymy 
do nich pensjonariuszy różnych zbiorowości , instytucji ,  zakonnice. 

W każdej badanej społeczności europejskiej dokonaliśmy procentowych obliczeń 
osób należących do poszczególnych kategorii. Ułatwią nam one dokonanie porównań 
na przestrzeni całego wieku w danym regionie i całym kraju.  

II. Porównania poszczególnych miejscowości

Naszą uwagę skoncentrowaliśmy na regionach wiejskich (wsie i miasteczka) oraz 
dużych miastach4 • Wiejski sondaż badawczy opiera się na spisie z 1814 roku sporzą
dzonym w belgijskiej Flandrii, dwóch spisach duńskich (1787 r . ,  1801 r.) badanych 
przez H .  C. Johansena, źródłach zaczerpniętych z jedenastu wiosek angielskich 
(od 1599 do 1801 r . ) ,  jednym przykładzie islandzkim (dla całego obszaru wyspy 
z 1703 r . ) ,  czterech miejscowościach w Niderlandach (z których trzy opracowano 
z okresu wojny trzydziestoletniej ) ,  analizie norweskiej (1801 r . ) ,  hiszpańskiej pro
wincj i  Cuenca ( 1699-1794) badanej przez Davida Rehera, trzech miejscowościach 
w Szwajcarii opracowanych przez Josefa Ehmera oraz kilku monografiach francu
skich poświęconych między innymi wiosce Esparros w Środkowych Pirenejach5 . 

Badania nad miastami prowadzone były w oparciu o całość miast w Norwe
gii ( 1802 r . ) ,  jedną z dzielnic Brugii badaną przez Richarda Walia (1814 r . ) ,  Delft 
( 1749 r . ) ,  liczne spisy przeprowadzane w Lejdzie i Goudzie opracowane przez Ad van 
der Woude i F. Daeleman, londyńską dzielnicę Saint - Mary Woolchurch (1695 r . ) ,  
Southampton ( 1695-1696) , Konstancję ( 1744 r . ) ,  sześć parafii rzymskich, badania 
zaczerpnięte z wiedeńskiej Bazy Danych poświęcone Zurychowi i Fryburgowi. Od
syłam też do prac A. Perrenoud poświęconych Genewie. Dorzucę również moje 
własne spostrzeżenia z Reims i Valenciennes6 . Być może w przyszłości uda nam się 
w szerszym zakresie uzupełnić naszą wiedzę o dane dotyczące Europy Środkowej . 

Przede wszystkim nasuwa się nam nieodparte stwierdzenie, że zwykle kryterium 
braku lub obecności krewnych w danym gospodarstwie nie wnosi żadnego istotnego 
zróżnicowania. Zauważmy również, Że liczb� osób należących do pięciu wymienio
nych kategorii zmienia się w znaczący sposób na przestrzeni lat . Trudno znaleźć 
nam wytłumaczenie tych zmian, ich charakterystyki są odmienne na poszczegól
nych terenach. Już sama liczba posiadanego potomstwa j est różna w zależności od 
miejsca i czasu. W połowie XVII wieku absolutny rekord wśród populacji wiejskiej 
i miejskiej należy do rodzin zamieszkujących Szwajcarię (Egislau) : 2,8 dzieci . N a 
drugim miejscu tej klasyfikacji plasuje się Holandia (1622 r . )  z liczbą 2 ,7 dzieci , 
a następnie chłopi flamandzcy (1814 r . ) :  również 2,7. Ostatnie miejsce na naszej 
liście zajmuje Ealing: 1 ,5 (Anglia, 1599 r . ) ,  Claywarth (1 676 r . )  i osiemnastowieczna 
Hiszpania. W miastach te liczby sąjeszcze niższe: 1 ,2 w połowie XVII wieku w Rzy
mie (najniższa średnia) i Delft .  Palma pierwszeństrwa w kategorii miejskich rodzin 
priendustrialnych należy do mieszkańców Goudy ( 1622 r . ) .  Powody mniejszej liczby 
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dzieci w miastach mogą być różne: wysoka umieralność, oddawanie ich na wykar
mienie na wieś. Należy przyznać, że w dalszym ciągu interpretacja tych istotnych 
różnic liczbowych nastręcza wiele trudności. 

Na początku XIX wieku co trzecia rodzina Brugii i Fryburga przyjmuje pod 
swój dach dalszych krewnych. Mniej otwarte dla przybyszów są mieszcza1iskie domy 
w Anglii i Holandii na przestrzeni XVII i XVIII wieku. We Francj i na 100 rodzin 
miejskich przypada zaledwie od 4 do 5 dalszych krewnych. Bogate mieszczaństwo 
niemieckie (Konstancja) ,  sz:-vajcarskie i norweskie stale utrzymuje służbę . Rekor
dowe ilości służby odnotowujemy w Londynie i Rzymie w XVII wieku. Rzeczą 
powszechną było tam posiadanie przez znakomitsze rodziny całych rzesz służących. 

Badając społeczeństwa Ancien regime'u należy wprowadzić dokładne rozgrani
czenie między służbą domową a pracownikami (pomoc domowa, czeladnik) ,  prze
bywającymi pod tym samym dachem. Ci ostatni żyją z reguły w najskromniejszych 
warunkach miejskich, a ich praca, pomimo stałego nadzoru ze strony głowy gospo
darstwa, rzadko ma charakter czysto domowy. Rodziny zamieszkujące pod koniec 
XVII wieku uboższą londyńską dzielnicę St Mary Woolchurch posiadają 2 , 1  osoby 
na służbie7 . Nie jesteśmy w stanie stwierdzić, czy ta wysoka średnia jest w równym 
stopniu reprezentatywna dla dzielnic bogatszych. 

Nasza analiza środowiska miejskiego stawia sobie również za cel stwierdzenie, 
czy brane są pod uwagę przytułki, wspólnoty religijne, różnego rodzaju pensjonaty, 
szpitale. Włączenie ich do naszej próby może bowiem w istotny sposób wpłynąć na 
zróżnicowanie podziału według typu mieszkalnego. W Rzymie tłumaczy to na przy
kład w dużej mierze proporcję osób „niespokrewnionych z głową gospodarstwa" . 
W wielu stolicach europejskich pojawiają się liczne instytucje udzielające schro
nienia osobom potrzebującym w różnym wieku, w szczególności zaś porzuconym 
niemowlętom i „kobietom upadłym" . 

Na wsi ilość służby waha się średnio od 1 ,2 w angielskim Ealing (1599 r . )  
i w Islandii do 0 ,2 w okolicy Goudy (1622 r . ) .  Jeszcze niższe średnie obserwowane 
są w niektórych gminach szwajcarskich pod koniec XVII wieku oraz w osiemnasto
wiecznej Hiszpanii . Na czoło statystyk pod względem ilości służby na wsi wysuwają 
się z całą pewnością trzy kraje: Islandia, Dania i flamandzka Belgia. W krajach tych 
liczba służby prawie dorównuje liczbie gospodarstw . Szacuje się, Że w Anglii prawie 
30% kobiet pomiędzy 15 a 45 rokiem życia wstępuje na służbę. Inne regiony euro
pejskie odnotowują natomiast bardzo niskie średnie (poniżej 0,3) na gospodarstwo. 
Mam na myśli Szwajcarię, Hiszpanię (okolice Cuenca) i Holandię z początku XVII 
wieku. Norwegia, północny Brabant, większość wiosek w Anglii również wskazują 
na o wiele mniejszą obecność służby w gospodarstwie: od 0,3 do 0 ,8 .  W miastach 
Francj i , tak jak ma to miejsce w XVIII wieku w Reims, 10% gospodarstw zatrud
nia służbę (8% w Rouen , 1 1% w Tours) .  Dane dotyczące wsi są, poza kilkoma 
wyjątkami, jeszcze niższe. 

Należy zaznaczyć, że w Danii i flamandzkiej Belgii bardzo niewielki jest pro
cent głów rodzin pozostających w związku małżeńskim (w Szwajcarii mniej niż 
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jedna piąta gospodarstw wiejskich) .  W osiemnastowiecznej Anglii może on zbli
żać się do 40%,  potwierdzając tym samym duże podobieństwo pod tym względem 
do modelu miejskiego, w którym ta proporcja może przekroczyć i 50% (sytuacja 
w Rzymie w 1650 r . ) .  W dużych miastach funkcjonują rodziny prowadzone przez 
kobiety samotne i wdowy. Jest to zjawisko bardzo typowe dla miast, tłumaczące 
występowanie dużej liczby samotnych głów rodzin. W Reims, na przykład, pod 
koniec XVIII wieku aż 22% gospodarstw to gospodarstwa kobiece. 

Obserwujemy również rodziny, do których należą osoby (nie chodzi tu o służbę) 
w żaden sposób niespokrewnione z głową rodziny. Potwierdzają to dane z islandz
kich wsi (prawie wszystkie domy), Norwegii ( 40% domów) i Anglii (Ealing, 42% 
domów) . W innych częściach Europy zjawisko to jest praktycznie nieobecne. Przed 
1850 rokiem na przykładzie całej populacji w Anglii wyodrębnia się około 5% tak 
zwanych lodgers, osób niespokrewnionych z przyjmującą ich rodziną. Procent ten 
jest jeszcze wyższy w niektórych środowiskach miejskich ,  zwłaszcza w stolicach. 
W Londynie i Rzymie na każde gospodarstwo przypada więcej niż jedna taka osoba. 
Pozostałe kraje nie mogą poszczycić się podobnymi liczbami. Takim przykładem 
pozostaje Francja,  w której pozycja  lokatora oznacza oddzielne mieszkanie i sa
modzielne stołowanie się . N a tym polu zaznaczają się również istotne różnice kul
turowe. Dla Francuza wspólne przebywanie przy stole i spożywanie posiłków jest 
nierozerwalnie związane z życiem rodzinnym. Pani domu, o ile nie jest właścicielką 
hotelu lub gospody, nie przyrządza posiłków, a zwłaszcza śniadań, lokatorowi. N a�
wcześniejszy posiłek spożywany jest we Francji w gronie rodzinnym, natomiast pora 
śniadania często bywa podporządkowana rozkładowi dnia poszczególnych domow
ników. Zarówno w mieście, j ak i na wsi , śniadanie jest swego rodzaju  rodzinnym 
rytuałem. Anglia, często określana mianem raju  „łóżka i śniadania" ( „bed and 
breakfast" ) jest natomiast krajem, gdzie śniadanie stanowi prawdziwą ucztę cele
browaną o stałej porze. Dostawienie dodatkowego nakrycia nie stanowi najmniej
szego problemu i nie wprowadza dodatkowego zamieszania. Z drugiej strony żadna 
pani domu w kraju  anglosaskim nie zaprzątałaby sobie głowy śniadaniem loka
tora. Sądzę, Że jedna z kluczowych różnic zachowań wobec osób niespokrewnionych 
a mieszkających z daną rodziną leży w obrzędach i rytmach stołowania się . Mówiąc 
inaczej , problemy związane z żywieniem okazywały się istotniejsze od mieszkanio
wych : kryterium „wspólnego stołowania się" ( „wikt" ) wysuwa się na plan pierwszy 
i przesłania kryterium „wspólnego mieszkania" ( „dach nad głową'' ) .  Zakładając, 
Że stół jest dziedziną kulturową równie intymną i prywatną co łóżko, rozumiemy 
z jakich przyczyn nie będzie przy nim miejsca dla osób z zewnątrz, dla „obcych" . 
Pomimo wyraźnej różnicy pomiędzy strefą stołu i łóżka poj awiają się tego typu 
osoby współzamieszkujące, o ile oczywiście taka jest wola mieszkańców. 

Musimy wyraźnie podkreślić, że do rzadkości należy sytuacja, kiedy dana popu
lacja  odróżnia się od pozostałych europejskich społeczeństw epoki preindustrialnej 
jednym i wyłącznym elementem, obojętnie czy jest nim liczba dzieci, krewnych, 
służby, czy rezydentów. Pierwsze nasze spostrzeżenia utwierdzają nas w przeko-
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naniu, Że pod tym względem Islandia jest przykładem na istnienie środowiska 
wyjątkowego. Świadczy o tym chociażby pokaźna ilość służby i osób związanych 
z gospodarstwem. W miarę pogłębiania badań dochodzimy jednak do wniosku, 
że zachowania charakterystyczne dla Islandii nie stanowią żadnego wyjątku , i że 
rozpiętość różnic w poszczególnych zachowaniach w Europie nie jest zbyt szeroka, 
zwłaszcza w zestawieniu ze strukturami nieeuropejskimi. Potwierdzenie tej tezy 
znajdujemy, analizując gospodarstwa w Indiach8 . W Rosji w XIX wieku nagminną 
rzeczą staje się przyjmowanie pod dach bliższych i dalszych krewnych9 • Tłumaczy 
to pojawienie się wysokiej średniej (5,8) . Wyniki europejskie rozkładają się wobec 
tego na bardzo względnej skali. 

Nie możemy z całą pewnością zanegować współistnienia w dawnej Europie róż
nych modeli rodzinnych , nie wyłączając form wykształconych w Europie Środkowej 
i Północnej .  N a przykład wiejskie gospodarstwa duńskie, norweskie i flamandz
kie są zazwyczaj prowadzone przez parę małżeńską posiadającą liczne potomstwo 
i całą gromadę służby. We flamandzkiej Belgii wysoki przyrost naturalny może 
być dodatkowo tłumaczony powtórnym wstępowaniem w związki małże1'tskie osób 
owdowiałych 10 .  Chłopi z sąsiadującej Holandii nie mogą pochwalić się równie po
kaźną liczbą krewnych i służby. Wyraźny związek pomiędzy typem własności, sy
stemem dziedziczenia, modelem małżeńskim i charakterystyką gospodarstwa anali
zowanego w Europie Zachodniej 11 uświadamia nam niewyobrażalną wprost złożo
ność napotykanych sytuacji i trudności związanych z wytyczeniem spójnych map . 
W miarę prowadzenia dogłębnych badań pojawiają się, zwłaszcza we Francji ,  coraz 
to nowe różnice regionalne12 .  

Muriel Augustini w nie opublikowanej dotąd pracy poświęconej Owernii wyka
zuje istnienie modelu reprodukcji ,  wyraźnie różniącego się od modelu powszechnego 
w pobliskim Poitrineau13. Ten XVIII-wieczny model charakteryzował się istotną 
rolą wyspecjalizowanych migracj i  sezonowych , obej muj ących niewielkie obszary, 
regulowanych gospodarczo, społecznie i rodzinnie. Z ostatnich badań wyraźnie wy
nika, że w wielu wiejskich europejskich regionach istniał system oparty na domu. 
Jego formy mogły się od siebie wzajemnie różnić w zależności od sposobu dziedzi
czenia i społecznej reprodukcj i .  

III. Rodzina, gospodarstwo czy dom?

Doskonałą ilustracją systemu „a maison" jest pirenejska rodzina-pień14:  dom 
(maysou , ostał , casa, lar w języku Basków, domus w Montaillou)15 przekazywany 
jest niepodzielnie z pokolenia na pokolenie wraz ze wszystkimi ziemiami. 

W pirenejskich Baroniach nazwa domu w jeszcze większym stopniu określa jego 
mieszkańców. W każdym pokoleniu wyznaczany jest jeden jedyny spadkobierca, 
będący zarazem głową domu. 

Powszechnie uznawane przez szlachtę prawo starszeństwa jest również przyjęte 
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przez chłopów w całej północno-zachodniej Francji .  W Pirenejach częstą praktyką 
staje się zasada całkowitego starszeństwa. Polega ona na tym, że dziedzicem całego 
majątku, niezależnie od płci, zostaje najstarsze dziecko. Andorra, Aure, Bareges , 
Aspe, Ossau, Lavedan to tylko kilka przykładów dolin, w których ten system dzie
dziczenia obowiązuje. Na pozostałych terenach zdecydowanie zwycięża płeć męska, 
zgodnie z ogólnie przyjętym kanonem szlacheckim i rzymskim. W Baroniach córka 
dziedziczy tylko w wypadku braku potomka męskiego, lub młodego wieku pozosta
łych braci. 

Wybór zawsze należy do rodziny, decydują jej nadrzędne interesy, spójność ma
j ątkowa i gospodarcza. 

Głównym aktem prawnym w Pirenejach pozostaje kontrakt małżeński spadko
biercy lub spadkobierczyni. W krajach prawa pisanego króluje natomiast testa
ment. W umowie małżeńskiej określane są nie tylko warunki wspólnego zamie
szkiwania małżonków, nowego gospodarstwa oraz gospodarstwa głowy rodziny, ale 
również szczegóły dotyczące posagu córek i części prawnie należnych osobom nie 
dziedziczącym16 .  Młodszy syn poślubiający dziedziczkę znajduje się w korzystniej
szej sytuacji od pozostałego rodzeństwa. To na barkach spadkobiercy spoczywają 
z reguły koszty zawieranych małżeństw i finansowe zabezpieczenie sióstr i braci. 
Zatrzymanie ich jak najdłużej w domu lub umieszczenie poza domem to praktyki 
mogące utrwalić się pod wpływem presji społecznej . N a szczęście system rekom
pensowania spadków i różnego rodzaju  wymian pomiędzy połączonymi rodzinami 
pozwala na uniknięcie nadmiernych wydatków i długów! Nie można pominąć naj
ważniejszego wpływu Rewolucj i  Francuskiej na faktyczne funkcjonowanie systemu 
rodzinnego. Pod koniec XVIII wieku pojawia się rzecz nowa i niewyobrażalna: za
sada równego podziału majątku. 

Zamknięty, skostniały system, w którym panuje wymiana współmałżonków po
między domami, kieruje się twardymi regułami gry: tylko dwoje dzieci odmiennej 
płci ma prawo do wstąpienia w związek małżeński i założenia rodziny. Pozostałe 
skazane są na samotność, lub opuszczenie domu rodzinnego. Jednolity system pi
renejski wcale nie obowiązuje w każdej dolinie, różni się on od systemów alpejskich 
lub typu alpejskiego, tak jak ma to miejsce w regionach karpackich (Polska, Cze
chy, Słowacja, Rumunia) 17 ,  w których występuj ą  rodziny rozszerzone. Podobna ob
serwacj a dotyczy niektórych regionów Austrii. System „a maison" obowiązuje nie 
tylko w górach, ale również w Masywie Centralnym we Francji .  Ważną rolę w tym 
systemie nierówności odgrywa płeć dziecka i pozycja  wynikająca z urodzenia. Du
żym szacunkiem otaczani są w nim seniorzy rodu, zaś spadkobierca, bez względu 
na stan cywilny, zachowuje pozycję głowy domu. Wdowy staj ą  na czele gospodar
stwa po śmierci męża, pod warunkiem dziedziczenia całego majątku . Wejście do 
rodziny poprzez małżeństwo oznacza przekazanie władzy spadkobiercy i podpo
rządkowanie się j ego woli. Systemy „a maison" są bardzo typowe dla środowiska 
wiejskiego. Langwedocka rodzina-pień jest tylko jedną z możliwych odmian. Gospo
darstwa braterskie ( „frereches" ) lub inne formy wspólnot rodzinnych 1 8 ,  związanych 
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z różnymi warunkami funkcjonowania domu ( casa) , obecne są w Bretanii, środko
wej Francji ,  na Korsyce, we włoskich Alpach, kr.ajach bałtyckich, Austrii, Serbii 
i Macedonii. W Europie mógłby również istnieć zupełnie inny system rodzinnego 
zamieszkiwania, dla którego ważnym kryterium klasyfikacji byłaby częstotliwość 
występowania samotnych mężczyzn lub kobiet w roli głowy rodziny. Skala tego zja
wiska jest ogromna: 28% w północno-zachodniej części Brabantu i w hiszpańskim 
regionie Cuenca. Wiele miejscowości w Anglii charakteryzuje się wysoką średnią, 
często przekraczającą nawet 30% całości, gospodarstw prowadzonych przez osoby 
stanu wolnego, owdowiałe lub żyjące w separacji .  Na wsi procent gospodarstw tego 
typu jest o wiele niższy i kształtuje się w granicach od 15% do 25%. W 1 703 roku 
Islandia nie stanowi żadnego wyjątku ze swojąjedną trzecią gospodarstw tego typu. 
Kryterium to jest dla nas tym istotniejsze, że łączy się ono z podziałem na śro
dowisko miejskie i wiejskie. Gospodarstwa miejskie często przekraczają proporcję 
jednej trzeciej , w niektórych stolicach europejskich takie gospodarstwa stanowią 
nawet połowę ogółu (52% w Rzymie w latach 1653-1659). 

Spróbujmy teraz dokonać podsumowania najważniejszych cech gospodarstw 
miejskich . 

IV. Samotność, rozstania, ubóstwo

Liczne badania prowadzone nad rodzinami miejskimi okresu preindustrialnego 
potwierdzają istnienie niewielkiej liczby gospodarstw małżeńskich . Wielkie zasługi 
na tym polu mają pierwsze badania jezuity Rogera Molsa19. Gospodarstwa miejskie 
i wiejskie w równym stopniu charakteryzują się posiadaniem małej liczby dzieci. 
Mieliśmy już okazję przekonać się, że dzieci są w miastach nieobecne. Inną cechą 
charakterystyczną naszych gospodarstw jest względnie większa grupa krewnych 
oraz osób niespokrewnionych. Częsta obecność lokatorów lub rezydentów właściwa 
jest dla życia w mieście. Z naszych obserwacji  wyraźnie wynika, Że gospodarstwo 
miejskie jest średnio mni.ejsze od wiejskiego, nawet jeżeli przy obliczaniu średniej 
włączymy do niego służbę. Fakt ten jest niezaprzeczalnym skutkiem istotnej nie
obecności par małżeńskich na czele jednostek mieszkalnych. 

Analiza społeczności wiejskiej ukazuje znaczne zmiany i wahania w poszcze
gólnych regionach. Gospodarstwo miejskie (nie włączając służby) jest zazwyczaj 
o wiele mniejsze od wiejskiego. Stwierdzono na podstawie prowadzonych badań, że
w miastach Norwegii w 1801 roku trzy czwarte gospodarstw prowadzonych jest 
przez pary małżeńskie. Podobnie wyglądają statystyki z Zurychu w 1637 roku 
(70%) oraz w Londynie w 1695 roku. Jednocześnie rodziny z Zurychu posiadają 
średnio więcej dzieci ( 1 ,9) niż rodziny w większości dużych aglomeracji  europej
skich (z reguły między 1 ,2 a 1 ,7) .  Na pierwsze miejsce wysuwa się Gouda z dwójką 
dzieci, następnie Brugia z 1�9 (1814 r . ) ,  oraz Reims z 1 ,8 (1802 r.)20 . Mogliśmy 
zauważyć, że rodziny w tym ostatnim mieście przejawiają wyraźną tendencję do za-
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trzymywania w domu potomstwa męskiego. W przeciwieństwie do tego, co można 
by przypuszczać, to dziewczęta, a nie chłopcy, wcześniej pojawiają się na rynku 
pracy21 .  Każde porównanie liczby dzieci przebywających w domu przez dłuższy 
okres, odwołuje nas oczywiście do bardzo różnych modeli rodzinnych . Początek 
wieku w miastach Francji  jest już zapowiedzią okresu regulacj i  poczęć i zmniej
szonej śmiertelności. Sąsiednia Belgia nie zdołała jeszcze ograniczyć liczby swego 
potomstwa. 

Zjawisku płodności w środowisku miejskim we Francji XVII wieku towarzyszy 
wysoka śmiertelność wśród dzieci i oddawanie niemowląt na wykarmienie na wieś. 
Cechą charakterystyczną rodzin miejskich są niewielkie rozmiary. Wszelkie rekordy 
w tym względzie bije Holandia na przestrzeni XVII i XVIII wieku. Czy praw
dziwy jest wobec tego obraz rodziny utrwalony na płótnach wielkich mistrzów? 
Często umieszczali oni na portretach rodzinnych również i zmarłe dzieci. Mogło 
to wprowadzać w błąd nieświadomego obserwatora. W Delf w 17 49 r .  na jedną 
rodzinę przypada średnio 1 ,2 dziecka, trzy czwarte rodzin nie utrzymuje służby. 
Rodziny miejskie posiadają wszelkie cechy społeczeństwa charakteryzującego się 
niską liczbą dzieci przebywających w domu oraz wysokim procentem gospodarstw 
prowadzonych przez osoby samotne, zwłaszcza kobiety. Liczba domowników ulega 
pomniejszeniu w wyniku trudnej sytuacji materialnej wielu rodzin. Oto tabelka 
przedstawiająca średnią liczbę osób, płeć głowy gospodarstwa, poziom życia w Re
ims w 1802 r .  

głowa gospodarstwa bogaty biedny razem 

męzczyzna 3,9 3,3 3,6 
kobieta 2 ,7  1 ,4 1 ,9 

razem 3,7 2,8 3,2 

W dużych miastach europejskich proporcja kobiecych ognisk domowych stanowi od 
15 do 25%. Zmniejszona wielkość gospodarstwa jest w dużej mierze spowodowana 
brakiem męża. Innym decydującym czynnikiem jest panująca nędza, a w związku 
z tym dramatyczna sytuacja  finansowa kobiet samotnych, owdowiałych, niejedno
krotnie porzuconych, zapomnianych. 

Pod koniec XVII wieku (1693 r.) w Valenciennes żyje wiele kobiet samotnych 
i owdowiałych . Na wsi sytuacja pod tym względem jest zgoła odmienna. Kobieta 
rzadko żyje samotnie, ludzie starają się żyć razem, rodziny są w związku z tym 
o wiele liczniejsze. Na północy Francji jesteśmy świadkami istnienia formy solidar
ności rodzinnej ,  której nie sposób pominąć w naszych rozważaniach: blisko 10% 
gospodarstw prezentuje strukturę rozszerzoną. Normą wiejską staje się niemniej 
gospodarstwo o strukturze rozbitej (rodzice + dzieci) ;  taką budowę wykazuje od 80 
do 90% gospodarstw .  Średni rozmiar gospodarstwa w Valenciennes wynosi od 3 
do 4 osób. Gospodarstwa kobiece składają się z mniej niż 2 osób. Kobiece gos-
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podarstwa wiejskie liczą prawie cztery osoby, rodziny wiejskich wyrobników od 4 
do 5 osób, zamożnych gospodarzy dosięgają lic,zby około 6 osób . Zróżnicowanie 
społeczne widziane przez pryzmat Średniej wielkości gospodarstwa jest z całą pew
nością bardziej widoczne w środowisku wiejskim. Należy zaznaczyć, że średnie wiel
kości na wsi sytuują się w górnych strefach statystyk22 . Gospodarstwa chłopskie 
posiadają  prawdopodobnie więcej dzieci, obserwujemy powszechne zjawisko zamie
szkiwania kilku pokoleń pod jednym dachem. Gospodarstwa robotników rolnych są 
z reguły o wiele mniejsze, często liczą zaledwie 2, 3 lub 4 osoby. Warto dodać, że 
zachowania rzemieślników i handlarzy są raczej wiernym odbiciem zachowań chło
pów uboższych niż bogatych. Tworzą oni często odrębne, zamknięte środowisko 
i nie zapominajmy, Że zazwyczaj wywodzą się z biedniejszych warstw społecznych . 

Różnica między wielkością gospodarstwa bogatego a biednego jest o wiele więk
sza w północnej Francji .  N a wsi gospodarstwa ubogie są o 25% mniejsze od boga
tych , natomiast w mieście o 15%. Są to przede wszystkim gospodarstwa męskie. 
N a powstanie niewielkich ognisk domowych w mieście składa się wiele czynników: 
proporcja  kobiet-szefów, bieda, samotność oraz podziały i rozpady rodzinne. Samo 
„odtworzenie rodziny" i porównanie go z danymi ze spisów w danej miejscowości 
może doprowadzić nas do wniosku, jak ogromne jest znaczenie niższej płodności 
wśród biedoty, nadumieralności , częściej występującej bezpłodności. Stoimy wobec 
tego przed zadaniem szczegółowych obserwacji  danych rodzinnych, analizy historii 
par małżeńskich , historii poszczególnych losów ludzkich oraz, o ile to możliwe, ko
lejnych dziejów całych rodów. Czy wobec powyższego możemy zaryzykować twier
dzenie o istnieniu tylko jednego europejskiego „systemu rezydencjalnego" , którego 
model miejski byłby jednym z wariantów? A może należy przyjąć istnienie wielu 
różnych systemów? Jak dotychczas pytania te pozostają bez odpowiedzi. Znamy 
natomiast dokładną odpowiedź na pytanie o rolę kobiety w mieście. 

V. Feminizacja struktur miejskich 

Omawiając kwestię funkcjonowania gospodarstw nie sposób pominąć tak waż
nego czynnika, jakim jest płeć . Bez brania go pod uwagę pełne zrozumienie społecz
ności miejskiej nie byłoby możliwe. Skoncentrujemy wobec tego uwagę nie tylko na 
pozycji poszczególnych osób w gospodarstwie (głowa rodziny, dzieci, krewni, służba 
i inni) ,  ale również na ich płci. W wyniku tych obserwacj i  dochodzimy do wnio
sku, Że zdecydowana większość gospodarstw prowadzona jest przez kobiety. Powody 
tego stanu rzeczy to najczęściej duża różnica wieku pomiędzy małżonkami, dłuższa 
średnia życia kobiet, częstsze pozostawanie w stanie wolnym. Na wsi odstępstwa 
od tej reguły są niewielkie. Po raz kolejny zaskakuje nas jednak fenomen islandzki: 
w 1703 r. aż 55% gospodarstw prowadzonych jest przez mężczyzn. 

Dwie z trzech badanych przez nas wsi szwajcarskich charakteryzują się wystę
powańiem gospodarstw kobiecych: w Egislau i Flaach stanowią one aż 80% ogółu. 
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Różnice współczynnika męskiego wśród małych dzieci są niewielkie: na 100 chłop
ców przypada zazwyczaj 100 dziewcząt . Każde odstępstwo jest wynikiem zróżni
cowanej i nierównej śmiertelności lub wcześniejszego opuszczania przez dziewczęta 
domu rodzinnego . W warunkach gospodarki wiejskiej zdecydowanie faworyzuje się 
chłopców ze względu na ich przydatność w pracach polowych i dziedziczenie. Tłu
maczy to występowanie wyższego współczynnika męskiego wśród dzieci powyżej 
10 roku życia. Właściwie to w każdym przedziale wiekowym obserwujemy różnego 
rodzaju  przesunięcia i zmiany. 

Europejska wieś potrzebowała młodej siły roboczej , zwłaszcza męskiej . Są to 
ci sami mę_żczyźni, których brakuje w ich rodzinnych· gospodarstwach. W związku 
z powyższym w wielu rodzinach uboższych zaczyna pojawiać się nadmiar dziew
cząt . Przed zamążpójściem zajmują się one tkactwem oraz codziennymi pracami 
domowymi. Niejednokrotnie dochodzi do sytuacji ,  kiedy to, tak jak ma to miej
sce we flamandzkiej części Belgii lub XVII-wiecznej Anglii, zatrudnia się dwa razy 
więcej robotników rolnych niż panien służących. Wraz z pojawiającymi się zmia
nami ekonomicznymi w XVIII wieku w Wielkiej Brytanii przewaga mężczyzn na 
służbie pomału maleje. W Danii na przykład nadwyżka mężczyzn nie jest aż tak 
przytłaczająca. Wsie szwajcarskie i islandzkie w XVII wieku odnotowują zdecydo
waną większość służby kobiecej . Widzimy wobec tego jak odmienne musiały być 
potrzeby poszczególnych gospodarstw chłopskich, ich zapotrzebowanie na dodat
kowe ręce do pracy, podejmowane kroki w zależności od dostępnej siły roboczej 
i wybiórczej emigracj i  według płci i przedziałów wiekowych23• 

Zdecydowana większość miast europejskich charakteryzuje się przewagą kobiet. 
Fakt, że na 100 kobiet przypada 80 mężczyzn nie ma w sobie nic zadziwiającego 
(Reims, Fryburg, Zurych, Southampton).  Nadwyżka ta może być w głównej mierze 
tłumaczona imigracj ą  młodych dziewcząt poszukujących pracy w miastach. Jedną 
z cech charakterystycznych miast jest z całą pewnością rozwój służby kobiecej . 
Typowym przykładem tego zjawiska może być Zurych: w 1671 roku 8% ogółu 
ludności stanowi służba, w 1756 roku 18,9%, a w 1790 roku już 19,7%; same tylko 
służące to 16% ogółu mieszkańców. Podobna proporcja  znana jest nam z Berna 
z 1764 r .24 .  

Mniejsze rozmiary służby we Francj i powodują, że skład domowego personelu 
wydaje się być bardziej skoncentrowany pod względem społecznym i przestrzennym: 
10% gospodarstw w Reims przyjmuje na służbę mężczyznę lub kobietę (7% kobietę) , 
8% w Rouen w 1770 r.25 , 11% w Tours. 

Osoby samotne stojące na czele gospodarstwa miejskiego to w głównej mierze 
kobiety. Jest ich również więcej wśród osób nie należących do kręgu najbliższej ro
dziny. Nierówność płci populacj i dorosłej występuje ze zdwojoną siłą: w Brugii na 
10 kobiet przypada już tylko 6 mężczyzn powyżef 15 roku życia. Prawie wszystkie 
analizowane przypadki potwierdzają, że większość kobiet zamieszkujących miasta 
nie jest ich rodowitymi mieszkankami. Pod koniec XVIII wieku 36% ogółu kobiet 
w Reims nie pochodzi z miasta. W podobnej sytuacji znajduje się 45% ogółu do-
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rosłej populacji kobiet (powyżej 45 roku życia) . Liczby te doskonale ilustruj ą nam 
skalę zjawiska napływu do miast nowych mieszka�ców26. Jest ono w większym stop
niu obecne w dużych aglomeracjach, w których nierównowaga wśród rdzennych 
mieszkańców dodatkowo pogłębiona jest dotkliwie odczuwaną emigracją mężczyzn, 
w wyniku której w Zurychu wysoki jest również procent samotnych mieszczan. Do
dajmy do tego nasilające się od połowy XVII wieku27 kontrolowanie narodzin oraz 
wybieranie przez mieszkańców miast żon pochodzących ze wsi28• Istnieje ścisły 
związek pomiędzy charakterystykami demograficznymi a ekonomicznym funkcjo
nowaniem miast. Sądzę, że społeczne skutki tych wskaźników nie zostały jeszcze 
przeanalizowane w należyty sposób. Na razie można ograniczyć się do określenia, 
do jakiego stopnia sfeminizowane, a więc tym samym i pomniejszone, są gospo
darstwa miejskie. Jedyne odstępstwo od tej reguły stanowi Rzym, stolica religijna 
i kościelna, ale i tutaj pod koniec XVIII wieku przewaga mężczyzn zdecydowanie 
maleje29. 

Wnioski 

Gospodarstwo powinno być badane na wielu płaszczyznach: małżeńskiej , po
winowactwa, wieku, aktywności, pochodzenia osób współzamieszkujących. Jednym 
z zadań może być określenie sposobu zarządzania służbą, czasu jej trwania, prze
śledzenia nie tylko poszczególnych losów, ale całego cyklu reprodukcji gospodarstw 
i ich wzajemnych zależności. 

Ogromne znaczenie posiadają szczegółowe badania interdyscyplinarne, na które 
składają się różne punkty widzenia: historyczny, antropologiczny, gospodarczy, pra
wny. Nieodzownym warunkiem jest oczywiście dostęp do odpowiednich źródeł ob
fitujących we wszelkie możliwe wskazówki. Mam tu na myśli spisy podatkowe, 
rejestry parafialne, kolejne spisy ludności, rekonstrukcje i genealogie rodzin uzu
pełnione testamentami, działami majątków, inwentarzami itp. Dopiero wówczas 
możemy pokusić się o próbę mówienia o różnych modelach wobec zmian nie do 
końca zrozumiałych i wyjaśnionych. 

W chwili obecnej nie wiemy nic lub prawie nic o rzeczywistej częstotliwości 
przemieszczania się osób między gospodarstwami, poczynając od służby, a kończąc 
na „wędrującej babci" opisywanej przez Martine Segalen30 ,  o problemach zwią�
zanych z powtórnym zawieraniem związków małżeńskich , podejmowaniem pracy 
przez osoby dorosłe .  

Jednym z kluczowych punktów Europy Zachodniej ,  funkcjonującym w każdym 
kraju na innych zasadach , jest system opieki społecznej . Nieprzypadkowo regiony 
o modelu „a maison" (rodzina-pień lub ,joint family" ) pokrywają się geograficznie
z regionami, w których brakuje przytułków. Na tych terenach opieka nad starcami , 
ludźmi chorymi sprawowana jest przez członków gospodarstwa lub rodziny. Tylko 
w Anglii, kraju rodzin rozdrobnionych, mogły narodzić się Lois des pauvres. Anglia 
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jest bowiem krajem, gdzie każda nowa rodzina powstaje w wyniku cyklicznego ze
rwania z rodzicami i oderwania się od domu rodzinnego. Ten mechanizm tłumaczy 
przyczyny ingerencj i społeczności cywilnych, religijnych, instytucji państwowych 
i miejskich . W Szwaj carii i niektórych krajach germańskich niejednokrotnie wy
magane jest oficjalne zezwolenie władz lokalnych na legalne wstąpienie w związki 
małżeńskie31 . 

Procesy małżeńskie oraz tworzenie się nowych par kontrolowane jest przez spo
łeczeństwa europejskie poprzez rozmaite ograniczenia moralne, ekonomiczne i spo
łeczne zmieniające się na przestrzeni lat . Ewolucji nie powstrzyma j ednakże żadne 
surowe prawo, żaden utarty zwyc�aj ani sztywne ramy tradycj i .  Przyjrzyjmy się 
tej tendencji na przykładzie wielu pokoleń we Francji ,  gdzie w wyniku sojuszu de
mografii i sprzeciwu wobec tradycji ,  zniesione jest prawo starszeństwa i nierówny 
podział maj ątkowy32. 

Dążenie do funkcjonowania w ramach pojedynczych rodzin w drugiej połowie 
XVIII wieku na Korsyce jest o wiele wcześniejsze i bardziej spektakularne niż na 
południu.Francji .  Idzie ono w parze ze wzrostem liczby osób samotnych. Rozwojowi 
rodziny nuklearnej towa.rzyszy w tym wypadku rozkwit rolnictwa i wzrost demo
graficzny. Jedynymi strukturami złożonymi, uznawanymi w dalszym ciągu przez 
społeczność Korsyki, pozostają  poziome porozumienia między braćmi (frereches) ,  
przypominające model alpejski33. Obserwujemy wyraźny rozdział pomiędzy po
szczególnymi pokoleniami oraz sprawowanie władzy głównie przez mężczyzn. 

Przykład ten potwierdza tezę, że pełne zrozumienie funkcjonowania modeli re
produkcji rodzinnej nie jest możliwe, o ile weźmie się pod uwagę zarówno całości 
strategii gospodarczych i społecznych, jak i ich zależności od tendencji demogra
ficznych. 

Tłum. z francuskiego Małgorzata J( amecka 

PRZYPISY 

* Niniejszy szk.ie jest rozszerzoną wersją wykładu wygłoszonego przez autorkę w Instytucie 
Historii Filii UW w Białymstoku w listopadzie 1993 r. 

1 Prezentowana analiza jest skróconym komentarzem badań prowadzonych wspólnie z Richar
dem Wallem nad historią populacji europejskich. Całość zostanie wkrótce opublikowana. 

Szczegółowe informacje dotyczące początkowej fazy metodologii historycznej , zob. House
hold and Farnily in Past Time, wyd. P. Laslett, R. Wall, Cambridge 1972, a w szczególności 

wstęp, którego wersja francuska znajduje się w „Annales ESC" , t. 27, 1972, nr 4- 5 ,  s. 847-872. 

2 Zob. R. Wall, Regional and tempora! variations in the structure of British households since 

1851,  w :  Population and society in Britain 1850-1980, wyd. T .  Barker, M. Drake, London 
1982, s. 68. Por. także R. ·wa11, Strutture e rapporti familiari en epoca moderna: esperienze 

italiane e riferimenti europei, referat wygłoszony na zjeździe w Trieście we wrześniu 1983 r. 
Skorzystamy również z pracy R. Walia, European family and household systems, w: Historiens 

et populations. Liber Amicorum Etienne Helin, Louvain 1991, s. 617-136, gdzie znajdują się 
dokładne tabele danych, na które się powołujemy. Materiały źródłowe por. niżej .  

3 P. Laslett, Characteristics of the Western family considered over time, „Journal of Family 

History" , t. 2, 1977, nr 2, s. 89- 1 1 5 ;  Household and Farnily„. 
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4 Materiały źródłowe do badań prowadzonych nad regionami wiejskimi: 
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Obliczenia dla Belgii prowadzone na podstawi,e spisów ludności w Saint-Pieters-op-de
-dijk, Uitkerke, Nieurnunster, Vlissegem, Mariakerke, Stene, Wilskerke, Ettelgem i Snaa
skerke, przez Vlaarnse Vereniging voor Familiekunde, Afdeling Brugge, „Volkstelling 1814" , 
t. 1 ,  3, 5, 1976-1977. Szersze informacje o tych gminach znajdują się w Family Forms in
Historie Europe, wyd. R. Wall przy współpracy J. Robina i P. Lasletta, Cambridge 1893, 
s. 379-407.

Dane duńskie - zob. H. C. Johansen, Befolkningsiidvikling familiestruktur i det 18 ja
rhundrede, Odense 1975 , s. 148. 

Dane angielskie obliczane na podstawie spisów, których kopie przechowywane są w Cam
bridge Group (Zespół Historii Zaludnienia i Struktur Społecznych). Interesujące nas gminy, 
zob. Family Forms . . .  , s. 493-512. 

Dane z Ealing, Leaving home and the process of household formation in pre-industrial 
England, „Continuity and Change" , t. 2, 1987, nr 1, s. 77-101. 

Obliczenia dotyczące Westmorland oparte są na spisach w Barton, Bampton, Kings Me
aburn, Lowther, Hackthorpe, Great Strickland, Morland i Newby. 

Dane islandzkie - por. Statistical Bureau of Iceland, Statistics of Iceland II, t. 21 ,  Popu
lation Census 1703, Reykjavik 1960, s. 19. 

Dane holenderskie - A.  M. van der Woude, Demografische ont wikkeling van de noorde
lijke Nederlanden 1500-1800, „Algemene geschiedenis der Nederlanden" , t. 5, 1980, s. 158, 
162,  uzupełnione dodatkowo przez P. M.  Klepa, Het huishouder in westlijk Noord-Brabant. 
Struktur en ontwikkeling 1750-1849, „A. A. G .  Bijdragen" , t. 18, 1973, s. 41-63. 

Dane norweskie - obliczenia dokonane na bazie Norges Offisielle Statistik, Foketeljinga 
1801. Ny baerdeiding, Oslo 1980, tabl. 10. 

Dane hiszpańskie - zob. D.  S. Reher, Familia, poblacion y sociedad en la provinciade 
Cuenca 1700-1970, Madrid 1988, s. 154 .  

Dane szwajcarskie opierają się na nie opublikowanych dotąd tablicach autorstwa J .  Eh
mera, Vienna Data Base. Institut fiir Wirtschafts-und Sozialgeschichte. 

Dane dotyczące miast opierają się na następujących materiałach: 
Opracowując Belgię posługiwaliśmy się spisami ludności Brugii opracowanymi przez Vla

amse Vereniging voor Familiekunde, Afdeling Brugge, „Volkstelling 1814" , t. 6, 1977. Zob. 
również R. Wall, The composition of households in a population of 6 men to 10 women: 
south-east Bruges in 1814, w: Family Forms . . .  , s. 421-474. 

Dane angielskie obliczane na podstawie spisów ludności, których kopie znajdują się 
w Cambridge Group. Badane gminy, por. Family Forms . . .  , s. 493-512. Dla Southampton 
pomocne ukazały się parafie Holy Rhood, St-John i St-Lawrence. 

Dane niemieckie opracowane w nie opublikowanych tablicach J. Ehmera Vienna Data 
Base. Institut fiir Wirtschafts-und Sozialgeschichte. 

Dane włoskie w tablicach J. Ehmera, jak wyżej . Dotyczą Rzymu - parafie Sant 'Agostino 
(1653, 1700, 1800), Sant'Angelo (1659, 1700, 1800), Santa Dorotea (1813) , San Giovanni 
dei Fiorentini (1700, 1800), San Marcello (1701, 1827) i Trastevere (1827). Odnośnie Rzymu 
w XVIII w .  zob. również następujące prace: E. Sonnini, F. Gemini, La condition feminine 
dans la structure d'assistance a Rome, „Annales de Demographie Historique" , 1981, s. 235-
-251 ;  M .  Porri, C .  Schiavoni, Aspetti della condizione femminile e del lavoro della donna 
a Roma fra XVII e XVIII secolo, „Genus" , t. 44, 1988, nr 3-4, s. 245-263. 

Dane holenderskie - A. M. van der Woude, Demografische ont wikkeling van de noor
delijke Nederlanden 1500-1800, „Algemen geschiedenis der Nederlanden" , t. 5, 1980, s. 158, 
162 ;  F. Daelemans, „Leiden 1581" . Zob. także, Een socio-demografisch onderzoek, „A. A.  G.  
Bijdragen" , t. 19 ,  1975, s. 155-159. 

Dane norweskie - obliczenia dokonane na podstawie Norges Offisielle Statistik, Foketel
jina 1801 . Ny beardeiding, Oslo 1989, tabl. 10. 

Dane szwajcarskie zaczerpnięte z J. Ehmera, Vienna Data Base, dotyczące Zurychu i Fry
burga, natomiast Genewy z A. Perrenoud, La population de Geneve aux XVIe-XIXe siecles, 
Geneve 1979, s. 1 10,  tabl. 22 .  



5 Rodzina-pień (rodzina rodowa) jest terminem utworzonym przez Frederica Le Play, 
L'organisation de la familie selon le vrai modele signale par l'histoire de toutes les races 
et de tous les temps, Tours, wyd. 2, 1875 (wyd. 1 w 1870), zob. przede wszystkim: J. G oy, 
I. Chiva, Les Baronnies des Pyrenees, t .  1 ,  Maisons, mode de vie, societe, Paris 1981; t .  2: 
maisons, espace, familie, Paris 1985; A .  Fauve-Chamoux, Population et famille dans les Hau
tes Pyrenees aux XVIIle-XXe siecles, l' exemple d'Esparros, w: Les Pyrenees et les Carpathes 
(XVIe-XXe siecles), wyd. J. Goy, C. Bobińska, Cracovie 1981 , s. 43-63; tejże, Les structures 
familiales au royaume des families-sousouches: Esparros, „Annales ESC" , t. 39, 1984, nr 3, 
s. 5 1 3-528; tejże, Vieillesse et familie-souche, „Annales de Demographie Historique" , 1985,
s. 1 1 1- 1 25 .

6 A .  Fauve-Chamoux, The importance o f  women i n  an urban environment: the exemple of the 
Reims household at the geginning of the Industrial Revolution, w: Family Forms .. .  , s. 475-
-492. Praca została częściowo opublikowana w jęz. włoskim: Forme di famiglia nelela storia 
europea, Bologne 1 984. Badania południowej części Włoch opierają sią na doskonałej syntezie: 
G .  d. Molin, La Famiglia nel passato. Strutture familiari nel Regno di Napoli in eta moderna, 
Bari 1990. 

7 Na temat służby w Anglii - zob. R. Wall, The household: demographic and economic change 
in England 1650-1970, w: Family Forms .. .  , s. 496 i 504, przyp. 9 i 26. Pierwsze dostępne dane 
sugerowały, Że w latach 1650- 1 749 dzieci, służące i krewni stanowili odpowiednio 37,63, 
18,4 3 i 3 , 2% ogółu ludności . W świetle nowych obszerniejszych materiałów możemy obecnie 
stwierdzić, Że w Anglii te proporcje przedstawiają się następująco: 393 , 13,7% i 3,43. 

8 Jeszcze w 1951 r. na gło;wę rodziny w Indiach nadal przypada 1,2 krewnych. 
9 J. Hajnal, Two kinds of pre-industrial household formation system, w: Family Forms . . .  , s. 79-

-90. 

10 R. Wall, Does owning real property influence the form of the household? An example from 
rural West Flanders, w: Family Forms . . .  , s. 379-407. 

11 G .  Augustins, Comment se perpetuer? Devenir des lignees et destins des patrimoines dans 
les paysanneries europeennes, Nanterre 1989. 

12 A. Fauve-Chamoux, Les structures familiales en France aux XVIIe et XVIIIe siecles, w: Hi
stoire de la Population franc;aise, pod red. J. Dupaquier, t. 2, Paris 1988, s. 31 7-347. 

13 M. Augustini, These de l'EHESS, Paris 1992. A. Poitrineau, Les espagnols de l'Auvergne et du 
Limousin du XVIIe au XIXe siecle, Malroux-Mazel 1985; Remues d'hommes. Les migrations 
montagnardes en France, l 7e-18e siecles, Paris 1983.

1 4  Zob. przyp. 5 .  
1 5  Zob. E. L e  Roy Ladurie, Montaillou, village occitan, Paris 1975 (wyd. polskie Warszawa 

1988). 

1 6  E. Le Roy Ladurie, Structures familiales et coutumes d'heritage, „Annales ESC" , t .  27, 1972, 
nr 4- 5 ,  s. 825-846; J .  Yver, Egalite entre heritiers et exclusion des enfants dote Essai de 
geographie coutumiere, Paris 1966. 

17 Istnieje wiele publikacji na temat systemów alpejskich, z ważniejszych warto wskazać na 
prace: P. Viazzo, D. Albera, Population, resources and homeostatic regulation, in the Alps: 
the role of nuptiality, „Economies et societes de montagne. Itinera" , numero special, Societe 
generale suisse d 'histoire, wyd. M. Mattmuller, Berne 1986, s. 182-231; A. Zurfluch, Gibt es 
den Homo alpinus? Eine demographischkulturelie Fallstudie am Beispiel Uris (Schweiz) im 
1 7- 1 8  Jahrhundert, tamże, s. 232-281 . Na temat Rumunii, zob. najnowsze prace J. Cuisenier, 
a Polski - Les Pyrenees et les Carpathes . . .  System rodziny rodowej ( „rodzina-pień" dokładniej 
prezentuj e J. Poumarede, Familie et tenure dans les Pyrenees du moyen-age au XIXe siecle, 
„Annales de Demographi Historique" , 1979, s. 347-360. 

18 Na temat Prowansji zob. A. Coliomp, La maison du pere, famille et willage en Haute Pro
vence aux XVIle et XVIIIe siecles, Paris 1983; tenże, Menage et familie: etudes comparatives 
sur la dimension et la structure du groupe domestique, „Annales ESC" , t. 29, 1974, nr 3,
s .  777-786. Natomiast na temat Korsyki por. G .  Ravis-Giordani, Bergers corses, les com
munates villageoises du Niolu, Aix en Provence 1983 i J. Dupaquier, L. Jadin, Structure of 
household and family in Corsica 1 769-1771 , w: Family Forms . . .  , s. 283-297. Systemy współza-
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mieszki wania w Bretanii omawiają m.in.: P. Gaillard-Bans, Maison longue et familie etendue 
en Bretagne, „Etudes rurales" , 1976, nr 62, s. 1 3-87; E. Claverie, P. Lamaison, L'impossible 

'�ariage. Violence et parente en Gevaudan, Paris 1982.
19 Praca R. Molsa, Introduction a la demographie historique des villes d'Europe du XIVe au 

XVIIIe siecle, t. 2 ,  Louvain 1955 zawiera wiele liczb potwierdzających te dane. 
20 A. Fauve-Chamoux, La femme seule, une realite urbaine: !'exemple de Reims au debut du 

XIXe siecle, „Memoires de la Societe d'Agriculture de la Marne" , Chalons-sur-Marne, t. 101 , 
1986, s. 295-305; tejże, The importance . . .  , s. 475-492; tejże, Kobieta samotna - zjawisko 
miejskie, „Przeszłość Demograficzna Polski" , t. 1 7, 1987, s. 207-219. 

21 A. Fauve-Chamoux, Destins de femme et manufacture textille a Reims avant la revolution 
industrielle, w: La donna nell'-economia-secoli XIII-XVIII, Prato 1989, s. 225-246. 

22 Dane spisu z regionu Valenciennes są częściowo publikowane przez J. Dupaquier, La popu
lation rurale du Bassin parisien a l'epoque de Louis XIV, Paris 1979, s. 2 1 2-216. Ich do
kładna analiza z przedstawieniem graficznym zob. A. Fauve-Chamoux, Menages et niveau 
de vie en France pre-industrielle: pauvrete urbaine et pauvrete rurale" , referat wygłoszony 
na X Międzynarodowym Kongresie Historii Gospodarczej , Louvain 1990 (przewidziany do 
druku w Journal of Family History ) .  

2 3  R. Wall, The age a t  leaving home, „Journal of Family History" , t. 3, 1978, nr 2, s. 181-202. 
24 A.-L. Head, Contrastes ruraux et urbains en Suisse de 1600 au debut du XIXe siecle: La 

croissance demographique des villes et des campagnes et ses variables, w: Melanges d'histoire 
economique offerts au Prof. Anne-Marie Piuz, pod red. L. Mottu-Weber i D. Zumkeller, 
Geneve 1989, s. 1 25-141. 

25 J.-P. Bardet, Rouen aux XVIIe et XVIIIe siecles. Les mutations d'un espace social, Paris 
1983. 

26 A. FauvecChamoux, La femme st'ule . . .  , s. 295-305. 
2 7  A.-L. Head, op. cit., s .  139, wedh�g niewydanych prac M. Grisolan, W. Schellenberg i U. Wyss. 
28 Zob. J.-P. Poussou, Bordeaux et le sud-ouest au XVIIIe siecle. Croissance economique et 

attraction urbaine, Paris 1 983, A. Fauve-Chamoux, Mobilite feminine et population urbaine 
a la fin de l'Ancienne regime: un essai de typologie, w: La reproduction familiale en milieu 
d'urbanisation, Paryż (w przygotowaniu) . 

29 C. Schiavoni, E. Sonnino, Aspect generaux de l'evolution demographique a Rome: 1 598-1826,
„Annales de Demographie Historique" , 1982, s.  91-109. 

30 Martine Se galen określa tym mianem rodziców znajdujących się pod czasową (tydzień, 
miesiąc) opieką poszczególnych dzieci, zob. tejże, La notion d'avantage dans !es societes 
egalitaires, w: Dimension of inequality amongst siblings (w przygotowaniu). 

31 A.-L. Head-Konig, Mariages forces et mariages interdits en Suisse: le controle gouvernemental 
de la formation du lien matrimonial dans !es cantons catholiques et protestants aux XVIIIe et 
XIXe siecles, w:  The role of the state and public opinion in sexual attitudes and demographic 
behaviour. Congres international des Sciences Historiques de Madrid, wyd. A. Fauve-Cha
moux, Paris 1990, s. 367-374. 

32 A. Fauve-Chamoux, Mariages-sauvages contre mariages-souches la guerre des cadets, w: Di
mension of inequality amongst siblings (w przygotowaniu) . 

33 A. Marchini , Les hornrues, la familie et la terre: trois villages corses (XVIIIe-XIXe siecles) ,  
w :  Evolution agraire e t  croissance demographique, wyd. A .  Fauve-Chamoux, Liege 1987, 
s. 123-137; D. Albera, P. P. Viazzo, (La maison des freres) : inheritance and succession in the 
western Alps, w: Dimension of inequality amongst siblings (w przygotowaniu). 
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CEZARY KUKLO (Białystok) 

ZALOŻENIA OGÓLNE 
INFORMATYCZNEGO SYSTEMU REKONSTRUKCJI RODZIN, 

GOSPODARSTW DOMOWYCH I SPOLECZNOŚCI LOKALNYCH 
W POLSCE PRZEDROZBIOROWEJ 

W historiografii światowej ostatnich kilkunastu lat obserwujemy wyraźny wzrost 
zainteresowania problematyką społeczeństwa, zwłaszcza rodziny i miejsca poszcze
gólnych członków w tej komórce, kształtowania się różnorakich grup (np. terytorial
nych, sąsiedzkich, krewniaczych, zawodowych) ,  hierarchizacji wewnętrznej , wzor
ców i aspiracj i  społecznych czy mentalności i zachowań zbiorowych1 . Ów dyna
miczny rozwój znaczony setkami prac rocznie był możliwy z jednej strony dzięki 
powstaniu na Zachodzie wielu dużych zespołów badawczych, z drugiej dzięki szero
kiemu spożytkowaniu źródeł masowych (np . metryk kościelnych i akt stanu cywil
nego, akt notarialnych, testamentów , ksiąg sądowych) .  I�totną rolę w rozszerzeniu 
kwestionariusza pytań badawczych problematyki społecznej oraz unowocześnianiu 
jej metod i środków technicznych, odegrały powojenne badania nad demografią 
przeszłości2 . 

Tymczasem w Polsce badania demograficzno-historyczne, prowadzone w więk
szości siłami pojedynczych badaczy, bez szerszego powiązania instytucjonalnego, 
są mocno opóźnione w stosunku do Zachodu3 . Można raczej stwierdzić, że utraci
liśmy kontakt z czołówką światową, a w najlepszym przypadku kontakt ten stał się 
luźny i nieregularny. Dlatego też , podzielając opinie o potrzebie intensyfikacji badań 
nad społeczeństwem polskim oraz obserwując sukcesy badań społeczno-demogra
ficznych opartych na rejestrach metrykalnych w innych krajach, podjęto próbę szer
szego włączenia technik komputerowych do przetwarzania danych zaczerpniętych 
z wybranych źródeł masowych . 

Dzięki wsparciu finansowemu Komitetu Badań Naukowych opracowano w ciągu 
dwu lat (1 992-1994) „Informatyczny System Rekonstrukcji Rodzin, Gospodarstw 
Domowych i Społeczności Lokalnych w Polsce przedrozbiorowej" . Jego zasadniczym 
celem było oddanie do dyspozycji historyków zawodowych, studentów i innych osób 
zainteresowanych rozbudowanego systemu informatycznego, który pozwoliłby na
wet użytkownikom bez przygotowania specjalistycznego na wprowadzanie, przetwa
rzanie i analizy społeczno-demograficzne następujących źródeł masowych z XVI-
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-XVIII w . :  list imiennych i przedstatystycznych spisów ludności, akt metrykalnych 
ślubów , chrztów i zgonów oraz ksiąg sądowych miejskich i wiejskich. 

Maszyny cyfrowe już w początkach lat 50-tych znalazły zastosowanie w naukach 
społecznych, zwłaszcza w demografii historycznej . Największe oczekiwania histo
ryka demografa były i są związane do chwili obecnej z automatyczną - komputerową 
rekonstrukcj ą  rodzin. Pierwsze próby łączenia danych nominatywnych, zaczerpnię
tych z wielu źródeł, podjął H .  B .  Newcombe z kanadyjskiego Centrum Atomowego 
w Chalk River4 . Na początku lat 60-tych J .-C. Perrot opracował założenia au
tomatycznej rekonstrukcj i  rodzin jednej z parafii Caen5. W jego ślady podążyli 
wkrótce R. S. Schofield, realizujący ambitne prnjekty dotyczące wsi angielskich6 , 
i L .  L .  Cavalli-Sforza, badaj ący doliny Parmy we Włoszech7 .  

Pod koniec lat 70-tych podjęto prace nad szerszym włączeniem technik kom
puterowych do przetwarzania setek tysięcy informacj i  zawartych na kartach ro

dzin , zrekonstruowanych ręcznie. Historyk J .-P. Bardet i informatyk M .  Hainsworth 
z EHESS w Paryżu opracowali „C.A.S.O.A.R. - zintegrowany system programów 
obliczeń i analiz demograficznych dla rodzin zrekonstruowanych"8 .  Jednakże nie 
było w nim możliwe przetwarzanie pierwotnych źródeł informacji tj . zawartości ak
tów ślubów, chrztów i pogrzebów. Krokiem naprzód było oprogramowanie J .-P. Pe
lissiera, które pozwalało historykowi na bezpośrednią rejestrację akt metrykalnych , 
stanu cywilnego, bez pośrednictwa taśmy i karty perforowanej oraz konieczności 
transkrypcji nazw osobowych na mikrokomputerze APPLE Ile9 . 

Największy rozmach osiągnął projekt badawczy realizowany wspólnie przez De
partament Demografii Historycznej Uniwersytetu w Montrealu i Grupę Badań nad 
Chorobami Rendu-Osler z Lyonu. Objętość badań grupy z Montrealu (ok. 700 tys. 
aktów mieszkańców Quebec XVII w. - 1851 r . )  i optyka genealogiczna przenosze
nia rzadkich chorób dziedzicznych zaowocowały systemem informatycznym analiz 
i zarządzania rejestrem ludności na mikrokomputerze o nazwie - SYGAP10. Z ko
lei na Uniwersytecie w Chicoutimi w Kanadzie powstało oprogramowanie SOREP, 
które w oparciu o 700 tys. aktów metrykalnych społeczeństwa regionu Saguenay, 
umożliwiło automatyczne zrekonstruowanie 125 tys. tamtejszych rodzin11 . Z cie
kawszych projektów warto odnotować nową wersję systemu C .A .S .O.A.R. ,  który 
w chwili obecnej przekształcił się w nowoczesny system mikrokomputerowy z tzw. 
półautomatyczną rekonstrukcją rodzin. Jego baza danych zawiera blisko 77 tys. 
rodzin zrekonstruowanych głównie z okolic Normandii X VII-XIX w . 1 2  N a wielką 
skalę techniki komputerowe zostały wprzęgnięte w budowę na Uniwersytecie Utah 
w Salt Lake City bazy danych genealogicznych wyznawców kościoła Mormonów13. 
Podobne prace, choć na zdecydowanie mniejszą skalę, prowadzone są w USA na 
Uniwersytetach Teksaskim i Massachussets, w Szwecji ,  w Hiszpanii , w Belgii, we 
Włoszech 1 4 .  

Z kolei w Instytucie Max-Plancka w Getyndze opracowano pod kierunkiem M. 
Thallera system KLEIO umożliwiający stworzenie obszernej bazy danych nie tylko 
demograficznych, ale historycznych w szerokim pojęciu tego słowa np. informa-
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cji literackich, archiwalnych, malarskich, a nawet kartograficznych. Wydaje się, 
że obecnie KLEIO jest najbardziej rozbudowanym i zaawansowanym technicznie 
oprogramowaniem, które stwarza jego użytkownikowi niezwykle szerokie możliwo
ści badawcze na wszystkich poziomach i we wszystkich etapach (wprowadzanie 
danych, przechowywanie, zarządzanie, krzyżowanie, eksploatowanie, analizowanie) 
współpracy historyka z mikrokomputerem15 . 

W Polsce prace nad zastosowaniem technik komputerowych w badaniach de
mografii przeszłości rozpoczęto najwcześniej , bo w połowie lat 60-tych w Zakła
dzie Antropologii ·PAN we Wrocławiu pod kierunkiem E. Piaseckiego. Ich głów
nym celem było przetworzenie informacji o ludności parafii bejskiej z XVIII-XX w. 
pod kątem odtworzenia modelu przemienności generacji 16 . Podstawą gromadze
nia danych, a następnie ich rejestracji w komputerze, były karty poszczególnych 
osobników, na które zbierano dane o urodzeniu, zgonie, zawartych małżeństwach 
przez osobę oraz spłodzonych przez nią dzieci17 .  Doceniając nowatorstwo na grun
cie polskim zespołu wrocławskiego trzeba stwierdzić, krytycznie, że przyjęty sposób 
gromadzenia i przetwarzania danych metrykalnych, oparty na kartach pojedyn
czych osób, ma mniejszą przydatność w badaniach posługujących się szerszym -
społeczno-demograficznym kwestionariuszem pytań, poza oczywiście genetyką po
pulacyjną. Jego podstawowym mankamentem jest niemożność podjęcia studiów 
nad rozmiarami i strukturą rodzin oraz płodności i umieralności w stratyfika
cji społecznej i zawodowej . Nie uwzględnia on także badania problemów trwało
ści barier społecznych między poszczególnymi stanami, warstwami lub grupami 
zawodowymi oraz zasięgu kontaktów społeczno-towarzyskich i zawodowo-rodzin
nych. 

W latach 1979-1985 w Instytucie Historii PAN w Warszawie i Filii UW w Bia
łymstoku pod kierunkiem A. Wyczańskiego pracował zespół, stawiający sobie za 
cel informatyzację badań społeczno-demograficznych na podstawie rejestrów pa
rafialnych opracowywanych metodą rekonstrukcji rodzin 18. Szczegółowymi bada
niami objęto cztery społeczności parafialne. Dla parafii łomżyńskiej (XVIII w .  -
1 poł .  XIX w.) i Św. Jana w Warszawie (XVII w.) przetworzono wyłącznie rodziny 
zrekonstruowane odpowiednio przez I. Gieysztorową i M. Sierocką-Pośpiech. Dwoje 
następnych autorów - C. Kuklo dla stołecznej parafii Św. Krzyża (XVIII w.) i A. Si
łuch-Błaszczeć dla Ostrowi Mazowieckiej (XVII-XVIII w.) przetworzyło najpierw 
metryki ślubów, chrztów i zgonów, a dopiero w następnej kolejności rodziny zrekon
struowane ręcznie. W sumie przetworzono ponad 40 tys. aktów metrykalnych oraz 
blisko 4 tys. rodzin zrekonstruowanych w oparciu o własne programy i francuskiego 
systemu C.A .S.0.A.R.19 

Intersująco zapowiadają się także prace zespołu kierowanego przez A. Mączaka, 
który podjął zadanie budowy baz danych dotyczących struktury społecznej i za
ludnienia w świetle rejestrów pogłównego generalnego z lat 1662-167620• 

Parafialne spisy wiernych oraz księgi metrykalne ślubów, chrztów i pogrzebów 
stanowią podstawę kościelnej statystyki demograficznej . Obejmowała ona wszystkie 
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warstwy dawnego społeczeństwa i zachowała się liczniej w porównaniu do innych 
zasobów źródłowych Polski przedrozbiorowej . Jej szerokie spożytkowanie , dzięki 
technikom komputerowym, stwarza szansę nie ty,lko intensyfikacji prac nad dziejami 
społecznymi, ale również rozszerzenia katalogu pytań badawczych. 

Obowiązek prowadzenia zarówno spisów parafialnych wiernych, jak i ksiąg me
trykalnych przez duchowieństwo katolickie w Polsce zaleciły potrydenckie synody 
diecezjalne już w końcu XVI w. Liczne wojny od drugiej połowy XVII w. aż do lat 
20-tych stulecia następnego (z Rosją, ze Szwecją, z Turcją) ,  a następnie zarazy i epi
demie oraz związane z tym przemieszczenia ludności, z całą pewnością nie sprzyjały 
właściwemu wypełnianiu obowiązków duszpasterskich przez kler parafialny. Toteż 
rzeczywiste upowszechnienie rejestracji metrykalnej na ziemiach polskich w Ko
ściele katolickim nastąpiło później - w pierwszej połowie XVIII w. Zapewne w tym 
samym czasie miało to miejsce w Kościele unickim. Natomiast znacznie później , bo 
dopiero aż w początkach XIX w. ,  praktyka prowadzenia ksiąg metrykalnych weszła 
w życie w Kościele prawosławnym21 •  

Coraz szerszemu upowszechnianiu prowadzenia p o  parafiach spisów wiernych 
i ksiąg metrykalnych towarzyszyło wzmożone zainteresowanie nimi ze strony władz 
państwowych. W 1789 r. Sejm Wielki zobowiązał plebanów do sporządzania na 
dzień 1 stycznia każdego roku spisów ludności oraz odpisów z ksiąg ślubów, chrztów 
i pogrzebów, a następnie do ich przekazywania nowo powołanym organom państwo
wej administracji  terenowej . 

Mniej lub bardziej rozbudowana formuła przedrozbiorowych zapisów metrykal
nych trzech serii była wypadkową wielu czynników. Zapewne zależała ona od do
kładności zgłaszanych informacji ,  ale chyba jeszcze w większym stopniu od staran
ności sporządzających notaty oraz od pozycji społeczno-majątkowej opisywanych 
osób . Metryki ślubów i chrztów magnaterii, bogatszej szlachty urzędniczej czy pa
trycj atu miejskiego wyróżniają się zdecydowanie szerszym formularzem. 

Coraz obitsza polska literatura przedmiotu zdaje się potwierdzać, że ogólna 
wartość i kompletność parafialnych spisów wiernych i ksiąg metrykalnych zale
żała w mniejszym stopniu od rozmiarów parafii i jej ukształtowania terytorialnego, 
w większym natomiast od duszpasterzy i samych wiernych22 .  Dlatego też parafialne 
spisy ludności, podobnie jak i księgi metrykalne - chociaż mniej tendencyjne od in
nych źródeł doby przedrozbiorowej , a przy tym o szerokim zasięgu społecznym - nie 
są wolne od nieścisłości. Te pierwsze charakteryzują się przede wszystkim niepeł
nym ujęciem roczników dziecięcych (zwłaszcza niemowląt) ,  nadmierną liczebnością 
starców, licznymi skupieniami wieku oraz specyficznymi deformacjami struktury 
płci i wieku. Drugie z kolei wydają się być najbardziej kompletne w serii ślubów, 
najmmeJ zaś - zgonów. 

Wreszcie księgi sądowe miejskie należą do źródeł dokumentujących działalność 
władz miasta, a wiejskie - samorządu chłopskiego. Niektóre z nich zachowały się 
nawet od XIV w.  i stanowią kopalnię wiadomości o życiu gospodarczym i społecz
nym lokalnych zbiorowości. Poznajemy z nich stan posiadania mieszkańców miast 
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i wsi , toczone procesy z zakresu spraw karnych jak i cywilnych. Bogato reprezento
wane na kartach ksiąg sądowych są zwłaszcza zapiski dotyczące szeroko rozumianej 
problematyki rodzinnej .  

Jednakże w odróżnieniu od parafialnych spisów ludności i rejestracji metrykalnej , 
posiadających postać wyraźnie zunifikowaną, księgi sądowe, choć niekiedy posługi
wały się utartym formularzem, dalekie są od schematyzmu treściowego. Dlatego też 
podjęte próby komputerowego ich opracowania, w odróżnieniu od wspomnianych 
wyżej źródeł kościelnych , należałoby określić jako wstępne rozpoznanie możliwo
ści przetwarzania informatycznego zawartości miejskich i wiejskich ksiąg sądowych 
z okresu staropolskiego. 

Przystępując do budowy „Informatycznego Systemu Rekonstrukcji  Rodzin, Go
spodarstw Domowych i Społeczności lokalnych w Polsce przedrozbiorowej" chciano 
wykonać oprogramowanie, które by nie tylko zrealizowało postawione zadanie, ale 
również po to, aby współpraca historyka-humanisty z elektroniczną maszyną cy
frową była łatwa i prosta. Chodziło o wykonanie oprogramowania w miarę nie
zawodnego i nieskomplikowanego , którego dokumentacja byłaby czytelna i jasna 
nawet dla nieprzygotowanego informatycznie użytkownika. W rezultacie zaledwie 
dwuletnich intensywnych prac powstał system informatyczny który umożliwia prze
twarzanie elektroniczne (wprowadzanie, przechowywanie, analizy) źródeł masowych 
tj . przedstatystycznych spisów ludności (także list imiennych, spisów komunikują
cych czy bierzmowanych) ,  rejestracj i metrykalnej ślubów, chrztów i pogrzebów oraz 
ksiąg sądowych miejskich i wiejskich. Jest on systemem modułowym zarządzania 
danymi na mikrokomputerze o otwartej architekturze, co pozwala na jego dals�ą 
rozbudowę w przyszłości. 

Poniższe oprogramowanie zostało przygotowane do pracy z myślą o komputerach 
kompatybilnych z rodziną IBM PC, najlepiej z mikroprocesorem z serii 386. System 
został napisany w języku CLIPPER i funkcjonuje w systemie operacyjnym DOS. 

Szybki rozwój technologiczny w produkcji komputerów, jaki dokonuje się na na
szych oczach (m.in. miniaturyzacja sprzętu przy zachowaniu mocy obliczeniowej 
równej , a niekiedy większej niż przeciętne stacjonarne PC), jest tak ogromny, że 
przygotowany system może być z powodzeniem uruchomiony na coraz powszech
niejszych w użyciu notebookach. Dzięki małym wymiarom, niewielkiej wadze i za
silaniu bateryjnemu notebooka, historyk - i chcemy to podkreślić z naciskiem -
może wprowadzać bezpośrednio źródła w archiwach państwowych, kościelnych czy 
innych instytucji .  Pozwala to na ominięcie różnych , a jakże często pracochłonnych, 
etapów prac przygotowawczych , jak chociażby sporządzanie mikrofilmów czy kse
rokopii. 

System został tak skonstruowany, aby mógł funkcjonować w sposób interakcyjny 
tzn. dialogowy. Posługiwanie się nim polega na wyborze poszczególnych funkcji 
z kolejno pojawiających się ekranów „menu" . Pozwoliło to na ominięcie niekiedy 
żmudnych i licznych komend i pomogło zarazem w szybszej eksploatacj i  systemu. 
W chwili obecnej ,  po j ego zainstalowaniu na twardym dysku i uruchomieniu „menu 
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główne" umożliwia historykowi przejście do następujących czterech podsystemów 
podstawowych: 
1 .  Spisy ludności, 
2. Metryki parafialne,
3. Rekonstrukcja rodzin,
4. Społeczności lokalne.
Obok wyżej wymienionych w skład całego systemu wchodzi również piąty podsy
stem - techniczny, który realizuje zabezpieczanie przetwarzanych danych źródło
wych na dysku twardym oraz ich archiwizowanie na dyskietkach, tworzenie kopii 
zapasowych. 

Każdy z kolei z podsystemów podstawowych tj . „Spisy ludności" , „Metryki para
fialne" i „Społeczności lokalne" posiada własny system menu zawierający, wszędzie 
tam gdzie jest to konieczne, następujące moduły: 

wprowadzanie, przeglądanie i korekty danych źródłowych, 
analizy i indeksy, 
funkcje pomocnicze. 
Ze względu na zupełnie odmienne funkcje podsystemu „Rekonstrukcja rodzin" , 

które obejmują porównanie chrztów, ślubów i pogrzebów w celu połączenia w pary 
i określenia, w jakiej mierze dane wydarzenia dotyczą tych samych osób, jego za
wartość jest inna od pozostałych. Składa się on z następujących modułów: 
1. Parametry automatycznej rekonstrukcji  rodzin,
2 . Automatyczny początek rekonstrukcji,
3 . Aktualny stan rekonstrukcji ,
4 . Rekonstrukcja  wspomagana komputerowo,
5. Analizy rodzin zrekonstruowanych,
6. Parafia,
7. Funkcje pomocnicze.

Zasadniczym problemem, jaki należało rozwiązać w pierwszej fazie budowy sy
stemu, była odpowiedź na pytanie - w jaki sposób rejestrować w pamięci mikro
komputera rękopiśmienne źródła historyczne. Z dotychczasowych doświadczeń wy
nikało, Że przed przystąpieniem do analizy dokumentów wprowadzonych do kom
putera dokonuje się niezbędnej skrupulatnej ich normalizacji. Co więcej , system 
zakodowania redukuje się często do serii liczb, liter lub innych skrótów najmniej 
trudnych i żmudnych23. Z kolei poszczególne elementy zapisywanego dokumentu 
oddziela się różnymi znakami specjalnymi lub sygnalizacyjnymi (np. ; , / , \ , # itp . ) .  
Staje się to  przyczyną wielu ujemnych skutków, np . nowa transkrypcja sprzyja po
wstawaniu błędów i czyni ponowną lekturę praktycznie niemożliwą w wyniku po
zbawienia znaczenia dokumentu zinformatyzowanego. Zakodowanie określa katego
rie dowolnie, automatyczne poprawki są trudne do wykonania. Zbudowana w ten 
sposób kartoteka jest zbiorem wielu setek słów i milionów charakterystyk, ale nawet 
nieznaczny odsetek błędu powoduje niedokładności otrzymywanych analiz końco
wych. Ponadto nadmierna standaryzacja źródeł historycznych , często np . w celu 
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zaoszczędzenia miejsca lub szybkości przetwarzania, powodowała daleko idące ze
rwanie z dokumentem oryginalnym i małą jego czytelność dla innych potencjalnych 
użytkowników. 

Dlatego też chcąc uniknąć wspomnianych wyżej niedogodności , podjęto decyzję 
rejestrowania w pamięci komputera źródeł (za wyjątkiem zapisów z ksiąg sądo
wych) w formie jak najbliższej oryginałowi . Nie oznacza to, Że w opracowanym 
systemie informatycznym wprowadzamy np. akty chrztów, ślubów czy pogrzebów 
w całej ich pełni. Przyjęte rozwiązanie polega na analizie źródeł pierwotnych po
przez udostępnienie użytkownikowi struktury, która będzie „szkieletem" przyszłej 
bazy danych społeczno-demograficznych . Jej opracowanie nie było rzeczą łatwą. 
Z jednej strony zastanawiano się, w jaki sposób przywidzieć wszystkie zmienne 
mogące wystąpić w serii źródeł w modelu (makiecie, fiszce) wejścia, który zre
sztą często okazuje się być za ciasny. Ponadto z wielu różnych przyczyn· wszystkie 
informacje dokumentu (źródła) nie są uchwycone, zwłaszcza kiedy jest on pod
porządkowany zaproponowanemu modelowi wejścia. Z drugiej strony, prowadzono 
je z myślą o przyszłych metodach eksploatacji i pytaniach badawczych, na które 
winna dawać odpowiedzi. W sumie, co chcemy wyraźnie podkreślić, znajomość źró
deł i obszaru zainteresowań demografii historycznej zadecydowała o umieszczeniu 
poszczególnych informacji w „modelach wejścia" i określeniu relacj i ,  które mogą 
występować między nimi. 

Owocem tego etapu pracy nad budową „Informatycznego Systemu Rekonstrukcji 
Rodzin, Gospodarstw Domowych i Społeczności Lokalnych w Polsce przedrozbioro
wej" było przygotowanie struktury danych, która nie będzie się już więcej zmieniała 
w kartotece lub kartotekach, tworzonych dla każdego typu źródła np. spis ludności, 
akty chrztów itp. 

Rejestracja źródeł historycznych w pamięci mikrokomputera następuje poprzez 
wypełnienie przez historyka wyświetlanego na ekranie monitora „modelu wejścia" 
dla poszczególnych rodzajów dokumentów. Podstawową jednostką w zbudowanym 
systemie jest dokument, którym może być np. jakiekolwiek gospodarstwo domowe 
(nawet pojedynczej , samotnej osoby),  jakikolwiek akt metrykalny, testament, akt 
kupna nieruchomości itp. Tak więc przyszła baza danych społeczno-demograficz
nych będzie składała się z wielu setek dokumentów. 

Z kolei każdy dokument będzie składał się z mniejszych podjednostek, które na
zywamy - grupami informacji  i które zależą bezpośrednio od niego. Tak więc gru
pami informacji  w podsystemie „Spisy ludności" mogą być: głowa gospodarstwa 
domowego, jego Żona, każde z rodziców głowy gospodarstwa i jego żony, każde 
dziecko, służący czy któryś z krewnych współzamieszkujących z rodziną w gos
podarstwie. W podsystemie „Metryki parafialne" w akcie ślubu grupą informacji 
będzie : młody, jego ojciec, jego matka, młoda, jej ojciec, jej matka, każdy świadek, 
celebrans. W akcie chrztu: dziecko, jego ojciec, jego matka, każde z rodziców chrze
stnych i także celebrans. Wreszcie w akcie zgonu: zmarły, każde z jego rodziców, 
ewentualnie współmałżonek. 
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W końcu każda grupa informacji będzie składać się z informacji  podstawowej . 
Jest ona nie tylko najmniejszą jednostką logiczną naszej bazy danych, ale i naj
krótszą z innych zmiennych. Co więcej , to właśnie informacja podstawowa stanowi 
rzeczywistą kopię informacji  zaczerpniętej ze źródła. Bez niej tak naprawdę baza da
nych byłaby pusta. Informacją podstawową, czy to w spisie ludności, czy w aktach 
metrykalnych jest: nazwisko , imię, płeć, wiek, stan cywilny, tytuł ,  zawód, miejsce 
zamieszkania i inne. 

Dzięki tak przyjętej hierarchii, każda informacja podstawowa ma swoje bardzo 
precyzyjne miejsce w kartotece i nie może być pomylona lub pomieszana przez sy
stem z innymi informacjami, nawet jeżeli są one podobne. System bez problemu 
odróżnia np. stan cywilny poszczególych członków gospodarstwa domowego, czy 
pochodzenie stanowe, a także zawód wszystkich osób występujących z okazji ślubu 
czy chrztu bez ryzyka popełnienia błędu tzn. pomieszania lub przestawienia w hie
rarchii danych. Oczywiście dokonany podział na informacje podstawowe w ramach 
poszczególnych grup informacji, a następnie dokumentów, wcale nie oznacza, iż 
wszystkie one muszą tam obowiązkowo figurować, lecz jedynie to, Że nie będą się 
one pojawiały w innych miejscach. 

Wykonano ponadto pewne czynności tylko nieznacznie upraszczające sam spo
sób zapisu informacji podstawowych w „modelach wejścia" . I tak wprowadzono 
niezbędne skróty w określeniach typowych jak: płeć (M - mężczyzna, K - kobieta) , 
tytulatura stanowa, zakodowano stan cywilny ( 1 - wolny, 2 - małżeński ,  3 - wdowi) ,  
a ponadto ujednolicono terminologię zapisu źródeł w zakresie pokrewieństwa, ty
tułów stanowych, zawodów i chorób. 

Drugim podstawowym zagadnieniem, które należało jednoznacznie rozstrzy
gnąć, był problem zapisu nazwisk. Albowiem dwa z opracowanych podsystemów 
tj . „Metryki parafialne" i „Rekonstrukcja rodzin" są ze sobą bardzo ściśle powią
zane i, generalnie, drugi z nich zakłada zbliżenie aktów odnoszących się do tej 
samej osoby. Najczęściej używana metoda w dokumentach współczesnych polega 
na zastępowaniu nazwisk rodowych, np. grupami liter i cyfr, zgodnie z całością 
reguł fonetycznych (SOUNDEX Code) , bądź też na zachowywaniu pierwszej litery 
spółgłoski i dwu kolejnych znaczących spółgłosek nazwiska (system L. Henry)24 . 
Niestety, ani system SOUNDEX, ani też jego pochodne nie są w stanie ogarnąć 
ogromu różnorodności pisowni polskich patronimów XVI-XVIII w. Dochodziło je
szcze do tego używanie przez osoby dwóch, a niekiedy i więcej mian i to na prze
strzeni stosunkowo niedługiego okresu czasu25 . Należy pamiętać, że w odróżnieniu 
od krajów zachodnich na ziemiach polskich proces tworzenia się nazwisk trwał do 
końca XVIII w. Konsultacje tego zagadnienia z językoznawcami nie przyniosły sa
tysfakcjonujących rozwiązań. Dlatego też zdecydowano się, biorąc pod uwagę krótki 
okres przywidziany na opracowanie całego systemu, na rejestrowanie nazwisk ro
dowych w takiej postaci, w jakiej występują w źródle. Jednakże w podsystemie 
„Rekonstrukcja rodzin" pozostawiono badaczowi możliwość rozstrzygnięcia, którą 
z różnych form zapisu nazwiska wybierze, np. w zależności od datacj i  poszczegól-
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nych serii dokumentów. Dotyczy to również pisowni zawodów, gdzie różne słowa 
oznaczające ten sam zawód mogą być przez niego traktowane jako równorzędne . 
Konsultuje on kontekst rejestrowanych w pamięci mikrokomputera dokumentów 
i odpowiednich katalogów. 

Opracowując „model wejścia" dla przedstatystycznych spisów ludności brano 
przede wszystkim pod uwagę zakres tematyczny przyszłych szczegółowych ana
liz . Ich zasadniczym celem było bowiem nie tylko uzyskanie ogólnych informacji 
o badanej populacji (jak np. struktury według płci, wieku i stanu cywilnego) ,
ale zależało nam również na określeniu znaczenia społeczno-demograficznego ro
dziny i gospodarstwa domowego (wielkości, składu wewnętrznego , udziału krew
nych, liczby służby, itp . ) .  W analizach interesowało nas bowiem, w jakim stop
niu gospodarstwo było poddane działaniu zmian społecznych, procesowi moder
nizacji ,  wczesnej industrializacji czy mobilności społecznej . Analizy w tym pod
systemie pozwalają na określenie częstotliwości, z jaką kawalerowie , mężczyźni, 
żonaci oraz wdowcy stają na czele gospodarstw. Zmienia się również liczba po
siadanych dzieci, krewnych, służby, rezydentów i innych osób związanych z daną 
rodziną. 

Dla potrzeb kwantyfikacji i porównań struktury rodziny i gospodarstwa w cza
sie i przestrzeni, w opracowanym systemie posłużono się najbardziej rozpowszech
nioną obecnie typologią struktur rodzinnych, a mianowicie P. Lasletta z niewielką 
modyfikacją26 . Należy zaznaczyć, iż to sam historyk po uważnej analizie struktury 
wewnętrznej gospodarstwa decyduje, do którego z wyróżnionych typów zaklasyfi
kuje poszczególne jednostki. Kod zgodny z klasyfikacją jest wpisywany na pozio
mie głowy gospodarstwa. Za głowę gospodarstwa uznaje się zawsze pierwszą osobę 
wzmiankowaną na początku listy wskazującej członków danego gospodarstwa, obo
jętnie jakiejkolwiek kategorii. 

Każdy z dokumentów, przed wprowadzeniem do pamięci komputera, jest iden
tyfikowany przez określenie nazwy parafii oraz nazwy ulicy (kwartału, dzielnicy) 
i numeru domu (numeru hipoteki) .  Dane spisowe są uporządkowane według adresów 
i wystarczy jednokrotne podanie tych wartości dla wszystkich osób zamieszkałych 
pod jednym adresem, zaś system powieli je automatycznie (podobnie w wypadku 
określenia stanu społecznego). Po wypełnieniu adresu użytkownik nadaje numer 
porządkowy gospodarstwa oraz numer rodziny w ramach tegoż gospodarstwa oraz 
kod według zmodyfikowanej typologii P. Lasletta, które są wpisywane na poziomie 
głowy gospodarstwa domowego. Następnie rejestruje kolejno wszystkie, wchodzące 
w skład gospodarstwa, osoby wymienione w źródle podając dla nich informacje 
podstawowe w następującym porządku: 
- imię, 
- nazwisko, 
- stopień pokrewieństwa w stosunku do głowy gospodarstwa, 
- stopień pokrewieństwa w ramach rodziny, 
- stan cywilny, 
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- płeć, 
- wiek, 
- zawód, 

status społeczny, 
- inne informacje. 

Jeżeli spis został sporządzony sumiennie, a jego autor zadał sobie trud dokład
nego określenia wzajemnych relacj i  poszczególnych domowników tak w ramach ro
dziny, jak i w ramach całego gospodarstwa, wówczas zdefiniowanie struktury spisu 
nie nastręcza większych trudności . Nie zawsze jednak tak było. Bardzo poważna 
trudność występuje,  wtedy kiedy źródło rękopiśmienne nie jest precyzyjne w do
kładnym określeniu związków genealogicznych - posługuj ąc się terminami wielo
znacznymi jak :  kuzyn(ka) czy krewny(a) .  Dlatego też ta część pracy historyka, 
związana ze zdefiniowaniem wewnętrznej struktury spisu ludności, j est jednym 
z najbardziej odpowiedzialnych etapów elektronicznego przetwarzania danych za
czerpniętych ze źródeł historycznych . Można tylko dodać, że w praktyce każdy 
przedstatystyczny spis ludności stawia przed badaczem odrębne problemy, często 
trudne do jednoznacznego rozstrzygnięcia. 

Większość informacji ,  które są zapisane w poszczególnych seriach aktów ślubów, 
chrztów i pogrzebów , można przypisać b_ardzo wyraźnie osobom w nich wymie
nionych. Co więcej , zasadniczo wszystkie one występują w określonym porządku 
i spełniaj ą  ścisłe funkcje w swoim otoczeniu rodzinnym i społecznym. 

W „modelu wej ścia" aktu ślubu osoby główne tj . młody i młoda są określone 
przez : 
- nazwisko, które może być podwójne przy pannie młodej tzn. obok jej nazwiska 

rodowego może wystąpić nazwisko po mężu, 
imiona (maks. 2) , 
wiek, 

- stan cywilny, 
tytuł , 
zawód, 

- nazwa parafii, 
- nazwa mieJscowości. 
Ponieważ osoby główne zależą od swoich rodziców , ich ojcowie w zinformatyzowa
nym akcie ślubu są określeni przez imię, tytuł, zawód/stanowisko. Podobnie matki, 
z tym że przewidziano pole na określenie ich ną,zwisk rodowych. Z kolei świadkowie 
ceremonii ślubnej są określeni przez: nazwisko, imię, tytuł ,  zawód/stanowisko, oraz 
nazwy parafii i miejscowości ich zamieszkania. 

W „modelu wejścia" aktu chrztu bohaterem j est dziecko, które jest określone 
przez: 

nazwisko, 
imię (maks. 2) , 
płeć, 
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- legalność urodzenia (L - ślubne; N - nieślubne) , 
- miejsce zamieszkania tj . nazwę ulicy oraz nr domu lub hipoteki . 
Z kolei jego rodziców naturalnych określają imiona oraz nazwisko rodowe matki, ty
tuł oraz zawód lub stanowisko. Podobnie rodzice chrzestni są identyfikowani przez: 
nazwisko , imię, tytuł , zawód lub stanowisko oraz nazwę parafii i miejscowości ich 
zamieszkania. 

Opracowany dla aktów chrztów „model wejścia" zawiera wszystkie informacje 
w porządku ich pojawienia się w źródle, choć są dwie informacje podstawowe w do
kumencie zinformatyzowanym, które nie znajdują się w akcie oryginalnym tj . miej
sce urodzenia i płeć dziecka. Z treści zapisów metrykalnych chrztów wynika, że 
każdy akt wzmiankuje zazwyczaj w nagłówku miejsce zamieszkania rodziców natu
ralnych dziecka, które w naszym systemie jest uznawane za równoznaczne z miej
scem jego urodzenia. 

Wprawdzie historyk pracując ręcznie nad obróbką rejestrów metrykalnych nie 
ma trudności w określeniu płci dziecka na podstawie jego imienia, to system in
formatyczny bez wyraźnego wskazania płci dziecka ochrzczonego nie potrafiłby od
różniać urodzeń i chrztów chłopców od dziewczynek. Wbrew pozorom nie jest to 
wcale błaha sprawa, albowiem część późniejszych analiz opiera się na rozróżnie
niu według płci np . umieralność niemowląt . W systemie nie ma natomiast pola 
dla wskazania płci - ja.ko informacji podstawowej - przy innych osobach doro
słych , ponieważ ich płeć jest określona przez rolę jaką dana osoba pełni. Jest 
oczywiste, Że matka naturalna, czy matka chrzestna nie może być płci męskiej 
i odwrotnie np . świadkowie przy ślubie lub celebrans nie mogą być płci Żeń
skiej . 

W odróżnieniu od aktów ślubów i chrztów, zapisy pogrzebów są uboższe w swojej 
treści. I prawie zawsze wzmiankują one tylko minimum informacji. „Model wejścia" 
dla aktów zgonów jest zbliżony do opisanych dwóch poprzednich. Osoba zmarła jest 
określona przez : 
- nazwisko (maks. 2 ) ,  

imię (maks. 2) , 
płeć (M lub K) , 
wiek w chwili zgonu, 
stan cywilny, 
tytuł ,  
zawód/stanowisko, 
imię współmałżonka. 

W wypadku kiedy osobą zmarłą było dziecko, jego rodzice są określeni przez imię 
i nazwisko rodowe matki, tytuł ,  zawód lub stanowisko . 

W „modelach wejściach" aktów ślubów i chrztów występuje także grupa informa
cji odnosząca się do osoby celebransa. Informacje podstawowe tej grupy stanowią: 
nazwisko, imię i stanowisko . Z kolei akty metrykalne zawierają pewną liczbę in
formacji ,  które odnoszą się do nich samych (data ślubu , daty urodzenia i chrztu, 
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daty zgonu i pogrzebu) . Wreszcie w zapisach metrykalnych mogą wystąpić uwagi 
dodatkowe - informuj ące np. o epidemii, pożarze itp. System bynajmniej ich nie 
pomij a  i we wszystkich trzech „modelach wejścia" przewidziano pole określone jako 
- Inne informacje. 

Wszystkie daty zapisywane są w następującej formie: dzień - miesiąc - rok (np. 
06.07. 1781 ) .  Jeżeli brakuje jakiejś części daty lub jest ona nieczytelna, historyk 
pozostawia tę część pola niewypełnioną. 

Jak widać z opisanych krótko „modeli wejściowych" dla poszczególnych aktów 
metrykalnych, usiłują  one pozostać jak najbliżej strukturze zapisów oryginalnych 
a zarazem odtwarzają  hierarchię w łonie grup informacji i więzy zależności wystę
pujące pomiędzy nimi . 

Rekonstrukcja  rodzin należy do najcenniejszych narzędzi pracy w naukach spo
łecznych. Najogólniej rzecz biorąc polega ona na wyodrębnieniu z parafialnych 
rejestrów metrykalnych elementów dotyczących każdej pary małżeńskiej : chrzcin, 
ślubu, zgonu współmałżonków i ich dzieci oraz na przenoszeniu danych na karty 
poszczególnych rodzin . Nie jest to jednak metoda szybka, albowiem pociąga za 
sobą studiowanie tysięcy zapisów chrztów, ślubów i zgonów. Z własnych doświad
czeń wiadomo, że prace nad odtworzeniem losów demograficznych ok. 2 tys. ro
dzin warszawskich oparte na eksploatacj i blisko 80 tys. aktów metrykalnych pa
rafii Św .  Krzyża (z częściowym tylko zastosowaniem ETO) zajęły 8 lat bardzo 
intensywnej pracy27. Dlatego też w tego typu badaniach praca z komputerem jest 
nieodzowna nie tylko ze względu na koszta dużego nakładu pracy, ale również ze 
względu na lepszą możliwość wszechstronniejszych i dokładniejszych analiz szcze
gółowych. 

Wprowadzenie zapisów metrykalnych ślubów, chrztów i pogrzebów do pamięci 
mikrokomputera (wraz z dokonaniem niezbędnych poprawek , korekt i uzupełnień) ,  
zrealizowane w podsystemie „Metryki parafialne" można uznać za pierwszą fazę 
komputerowej rekonstrukcj i  rodzin. Etapy następne tj . nominatywne łączenie da
nych w postaci rodzin, ich analizy oraz wyprowadzanie wyników przebiegają już 
w podsystemie „Rekonstrukcja  rodzin" . 

Historyk, znając j akość wykorzystywanej w badaniach rejestracj i metrykalnej , 
sam decyduje, czy rozpoczyna tę fazę pracy od automatycznej rekonstrukcji ro
dzin przez mikrokomputer, czy też chce, aby maszyna cyfrowa jedynie wspomagała 
jego decyzj e co do ewentualnych połączeń. Dodajmy, że każda decyzja podjęta przez 
użytkownika nie wyklucza odwołanie się do innej . System bowiem umożliwia w każ
dym momencie pracy badacza przejście od modułu „automatycznej rekonstrukcj i  
rodzin" do modułu „ rekonstrukcji rodzin wspomaganej komputerowo" . 

Automatyczna rekonstrukcja  rodzin ukazuje specyficzne problemy związane bez
pośrednio z objętością danych do przetworzenia. Generalnie polegają one m.in. na 
fenomenie podstawień nominatywnych , niezbędnej kontroli i przygotowaniu da
nych, sytuacji dwuznacznych, potrzebie zautomatyzowania operacj i do maksimum, 
zarządzania informatycznego danymi, rozwoju realizowanych połączeń, itp. Warto 
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dodać, że obecnie pole automatycznego łączenia danych charakteryzuje się bardzo 
dużą rozmaitością metodologiczną, odzwierciedlając specyfikę prac różnych ośrod
ków badawczych, przedmiot i ograniczenia np. finansowe. 

Budując algorytm automatycznej rekonstrukcji  rodzin należało przede wszyst
kim zabezpieczyć się przed sprzecznym łączeniem danych nominatywnych. W tym 
celu w podsystemie „Automatyczna rekonstrukcja rodzin" ustalono następujące 
kryteria: 
a) każda osoba nie może mieć więcej niż jedną matkę i jednego ojca;
b) jedno lub dwoje rodziców mogą być całkowicie nieznanymi;
c) osoba nie może urodzić się mniej niż 14 lat po swoim ojcu i nie mniej niż 12 lat

po swojej matce;
d) osoba nie może urodzić się więcej niż 9 miesięcy po śmierci swojego oj ca, ani po

zgonie matki;
e) osoba nie może zawrzeć związku małżeńskiego poniżej 12 roku życia dla kobiet

i poniżej 15 roku życia dla mężczyzn;
f) osoba nie może być poślubiona jednocześnie przez kilka osób żyjących w tym

samym czasie;
g) osoba zapisana jako ojciec musi być obligatoryjnie płci męskiej ,  podobnie jak

matka płci żeńskiej .
Podstawą automatycznej rekonstrukcji  rodzin są pary małżeńskie występuj ące

w zarejestrowanych wcześniej w pamięci maszyny cyfrowej aktach ślubu. System 
został tak zbudowany, że będzie zawsze starał się zrekonstruować maksymalnie 
tyle rodzin , ile zostało zapisanych związków par małżeńskich. Jednakże użytkownik 
może indywidualnie dokonywać wyboru parametrów automatycznej rekonstrukcji 
rodzin, tj . określić okres chronologiczny zawartych związków małżeńskich, dla któ
rego chce dokonać automatycznego łączenia danych nominatywnych. W następnym 
etapie dla zadeklarowanych przez historyka par małżeńskich komputer automatycz
nie wyszukuje:  
a) akty zgonów współmałżonków celem zamknięcia rodziny;
b) akty chrztów współmałżonków celem ustalenia ich wieku w chwili ślubu;
c) akty chrztów ich dzieci;
d) akty zgonów ich dzieci.
W naszym rozumieniu jest to najtrudniejszy etap automatycznej rekonstrukcji ro
dzin, gdyż to właśnie w nim tysiące aktów urodzeń i zgonów są przyporządkowane 
poszczególnym parom małżeńskim. 

Każdy związek pary składa się z 4 podstawowych informacji nominatywnych: 
nazwisko męża ( 1 )  imię męża (2) nazwisko żony (3) imię żony (4) . W aktach me
trykalnych chrztów i zgonów powinny zatem wystąpić 4 wskazane wyżej informacje 
będące podstawą łączenia: 
ślub pary - chrzty ich dzieci - zgony ich dzieci 
Należy jednak pamiętać, że dość często w metrykach chrztów i pogrzebów pomijano 
nazwisko panieńskie matki (3) ,  co poważnie utrudnia rekonstrukcję i sprawia, Że 

161  



z czterech informacji podstawowych identyfikujących w praktyce historyk dyspo
nuje jedynie trzema informacjami: 
nazwiskiem męża ( 1 ) ,  jego imieniem (2) i imieniem żony (4) . 

Zasadnicze łączenie danych przebiega w kilku etapach tj . od połączeń najbardziej 
pewnych do najmniej pewnych według następujących kryteriów identyczności: 
1 .  nazwisk i imion rodziców (jeżeli jest wzmiankowane nazwisko panieńskie matki), 
2. nazwiska i imienia ojca i imienia matki,
3 .  nazwiska i imienia oj ca i braku imienia matki, 
4. nazwiska ojca i imienia matki,
5. imion ojca i matki.
A zatem zaproponowane postępowanie przerabia na początek sytuacje najbardziej 
bezpieczne, odpowiadające połączeniom najłatwiejszym i najpewniejszym zarazem. 
Wyniki automatycznej rekonstrukcji  według kolejnych, coraz to bardziej liberal
nych kryteriów, są kumulowane z etapu na etap. Użytkownik systemu w każdym 
momencie swojej pracy ma możliwość szybkiego podglądu jej aktualnego przebiegu. 
System informuje wówczas o liczbie par małżeńskich (ślubów) ,  aktów chrztów i zgo
nów już połączonych i nie połączonych z parami małżeńskimi. 

Po zakończonym etapie automatycznego łączenia danych nominatywnych , sy
stem oferuje historykowi możliwość prezentacji rezultatów końcowych. Przedsta
wia on kolejne zrekonstruowane automatycznie rodziny w układzie alfabetycznym 
wraz ze wszystkimi danymi zestawionymi przez komputer. Na ekranie monitora 
pojawi się w pierwszej linii poziomej numer rodziny i data ślubu, w drugiej dane 
o mężu (nazwisko, imię, daty urodzenia, chrztu i zgonu) ,  w trzeciej identyczne
dane o żonie, w kolejnych zaś liniach imiona dzieci (ich daty urodzeń/chrztów 
i zgonów /pogrzebów wraz z odpowiadającymi im numerami aktów). 

Obok przedstawienia aktualnego przebiegu automatycznej rekonstrukcji rodzin 
system informuje także badacza o możliwościach wyboru dwóch następnych de
cyzJ 1 :

1 )  uznania wyników automatycznego łączenia danych nominatywnych za zadawa
lające i przejście do modułu „analiz rodzin zrekonstruowanych" , 

2) kontynuowania rozpoczętej przez komputer automatycznej rekonstrukcji rodzin
poprzez podejmowanie dalszych już indywidualnych decyzj i  co do następnych 
połączeń nominatywnych . 
Podjęcie drugiej z nich sprawia, że ekran monitora z wyświetlonym rezultatem 

automatycznej rekonstrukcj i  rodzin służy zarazem historykowi do dalszego, okre
ślonego przez nas, półautomatycznego łączenia danych nominatywnych. W każdej 
chwili użytkownik systemu ma możliwość odtworzenia (na ekranie m;;-nitora) wszy
stkich aktów metrykalnych już przyporządkowanych poszczególnym parom mał
żeńskim , jak i nie wykorzystanych dotąd w procesie łączenia, według określonych 
kryteriów alfabetycznych. W tym momencie system pozwala badaczowi na zadekla
rowanie najróżniejszej transformacji nazwisk celem automatycznego wyszukiwania 
wśród nie przydzielonych jeszcze aktów chrztów i zgonów . Wyświetlenie pełnego 
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aktu powinno ułatwić historykowi podjęcie decyzji o ewentualnym jego przydziele
niu do rekonstruowanej półautomatycznie rodziny. 

W dalszych pracach nad udoskonaleniem „Informatycznego Systemu Rekon
strukcji Rodzin, Gospodarstw Domowych i Społeczności Lokalnych w Polsce przed
rozbiorowej" zamierzamy, przy szerszej niż dotąd współpracy z językoznawcami na 
tym etapie łączenia danych nominatywnych, zaproponować algorytmy uwzględnia
jące automatyczną zmienność nazwisk. Należy wyraźnie zaznaczyć, Że opracowany 
system nie wymaga jakiegoś specjalnego sygnału zakończenia pracy i w dowol
nym momencie pozwala na przejście do modułu „analizy rodzin zrekonstruowa
nych" . 

Księgi sądowe miejskie i wiejskie doby przedrozbiorowej , jak wspomniano już 
wcześniej , nie posiadają  schematyzmu treściowego, a wręcz odwrotnie, charakte
ryzują  się bogactwem informacji .  Dlatego też i prace nad ich zinformatyzowaniem 
nie były proste i przysporzyły najwięcej trudności. Podjęto je przede wszystkim 
z myślą o praktycznej weryfikacji  możliwości badawczych tkwiących w wymienio
nych księgach sądowych , a to w odniesieniu do samego sądu miejskiego i wiejskiego. 
Interesowało nas obok kwestii częstotliwości zbierania się sądów, także jego skład, 
tzn. obsada urzędu wój ta sądowego, ewentualnie podwójciego oraz uczestnictwo 
w ławie, czyli funkcj a  ławnika28• 

Jednakże opracowując „model wejściowy" dla ksiąg sądowych starano się 
w miarę możliwości objąć analizą także zakres najważniejszych spraw, którymi zaj
mowały się ówczesne sądy. Zwrócono uwagę zarówno na strony występujące w są
dzie jak i przedmioty wyrokowania. W przygotowanym „modelu wejściowym" pod
stawową jednostką zapisu w pamięci komputera, zwanej dalej dokumentem, jest 
przedmiot sprawy odnotowany w księdze sądowej . W zinformatyzowanej zapisce 
sądowej można wyróżnić następujące grupy informacji: 
- sędziowie (skład ławy) ;  
- strony występujące przed sądem ; 
- świadkowie. 

Ponieważ zarówno skład ławy sędziowskiej , stron i świadków występujących przed 
sądem jest zróżnicowany, system umożliwia swobodne kreowanie liczby osób (grup 
informacji) w dokumencie zinformatyzowanym. 

Wszystkie wymienione wyżej grupy informacji  są określone przez co najmniej ta
kie informacje podstawowe jak imię i nazwisko . Ponadto dla stron występujących 
przed sądem oraz świadków rejestruje się również stopień pokrewieństwa, pleć, stan 
cywilny, zawód lub status społeczny, posiadaną własność oraz miejsce zamieszka
nia. Z kolei w grupie informacji dotyczących składu sędziowskiego występuje pole 
przewidziane na określenie ich aktualnego stanowiska w ławie. 

Natomiast pole dotyczące stopnia pokrewieństwa jest przeznaczone na określe
nie wzajemnych powiązań rodzinnych osób (stron) występujących w dokumencie 
i jest ono kodowane, obok innych wcześniej już ustalonych jak: pleć czy stan cy
wilny. Dążąc przynajmniej do częściowej analizy zakresu spraw, j akimi zajmowały 
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się ówczesne sądy, przy informatyzowaniu zapisek w „modelu wejścia" przewidziano 
również dwa inne bardzo istotne pola, a miar'lowicie „przedmiot sprawy" i „ro
dzaj strony" . Jednakże występowanie w księgach sądowych ogromu różnorodnych 
działań klienteli sądowej sprawia, że przy sporządzaniu obu katalogu dla potrzeb 
nieniejszego· systemu ograniczono się jedynie do spraw głównych, naszym zdaniem 
ważniejszych. 

Trudności przy klasyfikacji działania pojawiły się, gdy przedmiot sprawy nie 
występował w odpowiednim zapisie. Przykładowo zaciągnięcie i zwrot długu mo
gły być opisane nie tylko w kwicie, ale również np. w akcie kupna-sprzedaży, czy 
inwentarzu pozostałości. Z tych samych względów zdecydowano wprowadzić pole 
„streszczenie sprawy" , które nie jest kodowane. W tym polu historyk w jak najkrót
szy sposób określa zakres danej sprawy sądowej . Wprawdzie zapisane w ten sposób 
informacje nie będą przetwarzane bezpośrednio przez komputer, ale są w każdej 
chwili dostępne użytkownikowi systemu w dalszej pracy. 

W opracowanym „modelu wejścia" obok informacji  dotyczących zjawisk stałych 
(imię, nazwisko, płeć, zawód, miejsce zamieszkania) , występują także informacje 
zmienne. Dotyczą one takich danych o stronach jak posiadane przez nich elementy 
majątkowe, które mogły ulegać zmianom w poszczególnych latach . Same informa
cje na ten temat podzielono na dwie grupy. Pierwsza z nich dotyczy normalnego 
uposażenia chłopów czy mieszczan, jak role kmiece, chałupy (w odniesieniu do 
chałupników) ,  zagrody (w odniesieniu do zagrodników) ,  ogrody miejskie, karczmy, 
młyny, browary, warsztaty rzemieślnicze. Całą tę grupę elementów zamyka płacony 
z tych osiadłości czynsz . 

Drugą grupę stanowią np. przedmioty dzierżawy, których wyliczenie jest poprze
dzone określeniem - dzierżawa. Występują tu takie elementy majątkowe, jak myta, 
barcie, zagrody, promy, rzeki (w sensie prawa połowu) ,  lasy, łąki , role puste, j eziora 
itp. Każdemu elementowi towarzyszy liczba podająca wysokość płaconego czynszu. 

Z kolei w polu „wartość transakcji" (oznaczającym zamiennie „wymiar kary" ) 
zapisuje się konkretną wartość zawieranych transakcji .  Dla wszystkich spraw, w któ
rych brały udział więcej niż dwie strony, podawana jest wspólna wielkość. Gdy nie 
można zorientować się, jaki był udział poszczególnych osób w transakcji ,  podaje się 
pełną wielkość sum przy każdej z nich, gdyż niemożliwe jest rozdzielenie wielkości. 
W analizach dotyczących wielkości dokonywanych transkacji ,  np . sprzedaży roli, 
młyna, jeziora, lasu, browaru itp . ,  bierze się pod uwagę tylko wielkość występuj ącą 
przy jednej ze stron. Jednostki, w jakich liczona jest wartość transakcji ,  w większo
ści były następuj ące: denary, szelągi, grosze, złote polskie (floreny, talary) ,  grzywny 
i dukaty złote. Celem analiz np . średnich cen nieruchomości system umożliwia prze
liczanie różnych jednostek na złoty polski, który przyjęto za podstawę przeliczeń 
monetarnych. Informacje mniej ważne z punktu przetwarzania informatycznego 
użytkownik może dodatkowo zapisać w polu „inne uwagi" . 

W końcu część informacji podstawowych, takie jak data zapisu w księdze sądo
wej , miejscowość działania sądu, zależy od samego dokumentu .  Komputer automa-
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tycznie nadaje numer poszczególnym dokumentom. Historyk natomiast wprowadza 
dodatkowo jego sygnaturę tj . nr księgi i nr karty lub strony. 

W podsystemie „Spisy ludności" całość analiz społeczno-demograficznych upo
rządkowano i zestawiono w sześciu następujących grupach tematycznych: 
A. Ludność i podział grup rodzinnych 
B. Skład grup domowych 
C. Dzieci 
D. Osoby starsze i owdowiałe 
E. Krewni 
F. Służba 

�1yniki analiz prezentowane są w postaci prostych , nieskomplikowanych i łatwo 
czytelnych tablic. Dane wejściowe mogą pochodzić z dowolnych zbiorów danych, 
zarejestrowanych w pamięci mikrokomputera przy pomocy programów ich wpro
wadzania i kontroli opracowanego systemu. Pozwala on również na otrzymywanie 
analiz z połączonych dowolnie zbiorów danych . 

Pewne analizy wykonywane są w oparciu o specyficzne podziały danych wej
ściowych tj . według pozycji społeczno-zawodowej głowy gospodarstwa oraz według 
podziału terytorialnego gospodarstw. W tych analizach możliwy jest podział głów 
gospodarstwa w wybranym przez użytkownika zbiorze na maksymalnie 4 katego
rie społeczno-zawodowe, zgodnie z wypełnieniem pól zawierających następuj ące 
dwie informacje podstawowe: zawód i status społeczny. Podział odbywa się przez 
określenie dla każdego z występujących zawodów i statusów społecznych numeru 
kategorii, do której ma być zaliczony. Zawody i statusy społeczne bez określenia 
numeru kategorii oraz osoby, dla których te pola nie zostały w ogóle wypełnione, są 
automatycznie przyporządkowane do kategorii ostatniej tj . piątej - nieoznaczonych . 
System daje również możliwość podziału na mniejszą liczbę kategorii np. 2 lub 3 
poprzez wyspecyfikowanie tylko liczb 2 lub 3 jako numerów kategorii i określenie 
tylko tych dwóch lub trzech nazw oraz ostatniej dla pól nieoznaczonych . 

N a podobnych zasadach dokonuje system podziałów terytorialnych. Analizy 
ogólne, takie jak np . struktura ludności według płci ,  wieku, stanu cywilnego czy 
według określonych grup wiekowych, obejmują każdorazowo całą badaną popula
cję. Natomiast analizy dotyczące gospodarstw domowych nie obejmują typu gos
podarstw oznaczonych w klasyfikacji  naszego systemu jako 2d, tzn. gospodarstw 
bez struktury rodzinnej osób niespokrewnionych, ale zorganizowanych np . wojsko 
w koszarach , czy klasztory lub przytułki. 

W podsystemie „metryki parafialne" całość analiz zgrupowano w następujących 
grupach: 

A. Śluby 
B-C .  Chrzty 
D. Pogrzeby 

Należy zwrócić przy tym uwagę, że w module dotyczącym analiz chrztów przewi
dziano możliwość otrzymywania gotowych tabulogramów według kryterium legal-
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ności urodzenia dziecka. Z kolei w podsystemie ;,Rekonstrukcja rodzin" wszystkie 
zestawienia zawierające tablice analityczne zestawiono w trzech grupach tematycz
nych : 

A. Związków małżeńskich 
B. Dzietności i płodności 
C. Umieralności. 
Analizy żrealizowane w podsystemie „Społeczności lokalne" traktuje się jako 

zadanie próbne, wyznaczające kwestionariusz i kierunki badań. W przyszłości je
szcze większe pożytki badawcze będą płynęły ze współpracy z wyspecjalizowanymi 
badaniami historyczno-prawnymi ,  zwłaszcza w zakresie analizy reguł prawnych wy
rokowania, czy zakresu spraw sądownictwa miejskiego i wiejskiego. 

Opracowany system informatyczny w różnych fazach jego budowy był testo
wany na bardzo konkretnym źródłowym materiale historycznym. I tak w zakresie 
podsystemu „Spisy ludności" odwołano się nie tylko do spisów parafialnych ogło
szonych drukiem, zwłaszcza na łamach „Przeszłości Demograficznej Polski" , ale 
przede wszystkim do własnych poszukiwań archiwalnych, które zaowocowały m.in. 
przybliżeniem „Spisu katolików parafii Św.  Krzyża w Warszawie w 1 79 1  r ." Wydaje 
się on być jednym z najwartościowszych ujęć ludności epoki prestatystycznej , tak 
ze względu na swoje rozmiary (ponad 18 tys. osób! ) ,  jak i rangę obiektu. W sumie 
w ramach powyższego systemu zinformatyzowano: 3351 gospodarstw w Warszawie, 
160 w Praszce i 125 w Radziejowie - wszystkie z 1791 r. Z kolei dwa następne pod
systemy „Metryki parafialne" i „Rekonstrukcja rodzin" oparto na przetworzeniu 
ogółem blisko 16 tys. aktów metrykalnych stołecznej parafii św. Krzyża z XVII
-XVIII w .  Oznaczało to wprowadzenie do pamięci mikrokomputera 862 metryk 
ślubów ( 1670-1689), 9000 chrztów ( 1640- 17 10) , 4480 pogrzebów ( 1670- 1707) oraz 
ponad 1200 aktów trzech serii z 2 poł. XVIII w. Wszyskie one stanowiły podstawę 
dla empirycznej weryfikacji teoretycznych założeń algorytmu rekonstrukcji rodzin. 
Należy dodać, że akty metrykalne z 2 poł. XVIII, daleko kompletniejsze od wcze
śniej szych, a przy tym pozbawione zasadniczych zmian w pisowni mian osobowych, 
wykorzystano przede wszystkim przy opracowaniu i testowaniu modułu „automa
tycznej rekonstrukcji  rodzin" . W końcu dla potrzeb budowy ostatniego z podsyste
mów merytorycznych - „Społeczności lokalne" , przeprowadzono obszerną kwerendę 
w zapiskach ksiąg sądowych miast: Warszawy, Praszki, Radziejowa i Wielunia oraz 
wsi: Wary i Iwkowej . 

Integralną część zbudowanego „Informatycznego Systemu Rekonstrukcji Rodzin, 
Gospodarstw Domowych i Społeczności Lokalnych w Polsce przedrozbiorowej" sta
nowią specjalnie opracowane dla j ego potrzeb katalogi: funkcji ,  stanu cywilnego, 
płci, pokrewieństwa i powinowactwa, tytułów stanowych, zmodyfikowanej klasy
fikacji  P. Lasletta, zawodów i stanowisk, przedmiotów sprawy w sądzie, rodza
jów stron w sądzie, jednostek monetarnych. Całość uzupełniają nieskomplikowane, 
proste instrukcje  szczegółowe do pracy w każdym z 4 podstawowych podsyste
mów. 
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Zaprezentowane wyżej oprogramowanie przekroczyło już zasadniczo fazę testo
wania i w chwili obecnej jest przygotowywane do wdrożenia do systematycznej 
pracy w Instytucie Historii Filii Uniwersytetu Warszawskiego w Białymstoku. Jego 
codzienne użytkowanie (przetwarzanie setek tysięcy informacji) odkryje zapewne 
nieznane dotąd jeszcze inne strony funkcjonowania i spowoduje potrzebę dokona
nia pewnych poprawek czy uzupełnień. Jak dotąd pierwsze , bardzo Życzliwe reak
cje środowiska historyków podczas roboczych prezentacji funkcjonowania Systemu, 
wskazują przede wszystkim na duże nim zainteresowanie29 , co może skłaniać do 
przygotowania nowej , ulepszonej i rozbudowanej wersji powyższego oprogramowa
nia. Należy jednak pamiętać, że jest on dziełem skromnego, gdyż zaledwie trzyoso
bowego zespołu autorskiego pracującego w okresie 2 lat . 
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IRMINA WAWRZYCZEK (Lublin) 

ŹRÓDLA HISTORYCZNE I ICH BADANIE 
W NOWEJ HISTORIOGRAFII AMERYKAŃSKIEJ 

OKRESU KOLONIALNEGO 

Okres kolonialny w dziej ach Ameryki Północnej przez długi czas zajmował w hi
storiografii amerykańskiej pozycję marginalną. Dopiero od połowy lat sześćdzie
siątych stał się nagle przedmiotem zainteresowań badawczych młodego pokolenia 
historyków. W wyniku tego zwrotu badania kolonialne uplasowały się wśród wiodą
cych - a dzisiaj na pewno najatrakcyjniejszych - nurtów amerykańskiej dyscypliny 
historycznej . N a ten awans złożyło się wiele czynników, z których na szczególną 
uwagę zasługuje bezprecedensowe rozszerzenie pojęcia źródła historycznego, obser
wowane w najnowszych badaniach tej epoki. Co za tym idzie, powstały tu i nadal 
powstają  nowe techniki badań danych uznanych za źródłowe w historii. Celem ni
niejszej pracy jest dokonanie przeglądu najważniejszych innowacji źródłowo-tech
nicznych zachodzących w amerykańskich badaniach kolonialnych ostatniego trzy
dziestolecia, z jednoczesnym wskazaniem ich powiązań przyczynowo-skutkowych 
wychodzących często poza ramy historiografii kolonialnej . 

Szczególne ożywienie zainteresowań badawczych okresem kolonialnym ma spory 
związek z ideologicznym fermentem wewnątrz amerykańskiej dyscypliny historycz
nej , wywołanym klimatem społeczno-politycznym Stanów Zjednoczonych w latach 
pięćdziesiątych i sześćdziesiątych . Okres ten charakteryzował się szybkim wzrostem 
świadomości społecznej i etnicznej Afro-Amerykanów, Indian, innych nieanglosa
skich grup etnicznych , młodzieży i kobiet. Nowej świadomości towarzyszyła ener
giczna walka tych grup o równouprawnienie w dostępie do narodowych instytucji, 
dóbr społecznych i kulturalnych. Kształtowało się poczucie indywidualnej i grupo
wej wartości oparte już nie na dążeniu do konformizmu z wzorami kultury białej , 
anglosaskiej , protestanckiej i industrialno-patriarchalnej , lecz właśnie na wyznawa
niu wzorów odrębnych, alternatywnych. W tym kontekście nie mogła się utrzymać 
koncepcja Ameryki jako tygla, w którym różnorodne cechy narodowe i etniczne 
obywateli stapiaj ą  się w nową i jednolitą amerykańskość. 

Powyższe zmiany w świadomości społecznej Amerykanów zyskały także wymiar 
historiograficzny. Najpierw podważono obowiązującą praktycznie do końca lat pięć
dziesiątych „progresywną'' interpretację historii USA, interpretację z gruntu poli-
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tyczną, dokonywaną przez pryzmat rewolucji i kształtowania się wartości amery
kańskiej demokracji .  W tej koncepcji dziejów epoka kolonialna nie przedstawiała sa
modzielnej wartości, wspierając jedynie tezę o ambicjach niepodległościowych osad
ników angielskich przejawianych od momentu osiedlenia się w Ameryce1 . Szczegól
nie kontrowersyjnie brzmiało w nowym kontekście społeczno-intelektualnym twier
dzenie progresywistów o wyjątkowości amerykańskich doświadczeń historycznych 
(American exceptionalism) ,  podbudowane wysuniętą w latach pięćdziesiątych teo
rią consensusu. Jej twórcy akcentowali porozumienie społeczne jako podstawę hi
storycznego rozwoju Ameryki, co prowadziło do zacierania w interpretacjach róż
nic czasowych, przestrzennych i kulturowych w imię akcentowanych podobieństw2 • 
Ale to właśnie oni poszerzyli pole zainteresowań historii na epokę kolonialną, do
strzegając przy tym inne obszary kolonizacj i niż faworyzowana wcześniej Nowa 
Anglia3. 

W sytuacji ,  gdy mniejszościowe grupy etniczne i rasowe w USA domagały się 
należnych im praw i miejsca w społeczeństwie, historycy nie mogli już ignorować 
w roli grup nieanglosaskich w dziejach Ameryki. Otwarcie się historii na problema
tykę etniczną wymagało zmiany perspektywy interpretacyjnej z anglo-amerykań
skiej na euro i afro-amerykańską. W ten sposób doszło do iście lawinowego rozwoju 
badań instytucji niewolnictwa murzyńskiego4 . Równie dynamicznie zaczęły rozwi
jać się badania historii Indian amerykańskich, wkrótce wyodrębnione w osobny 
dział zwany etnohistorią5 . Powstała pilna potrzeba zajęcia się prawie nietkniętą 
wcześniej tematyką migracyjną w jej aspekcie ilościowym, geograficznym, instytu
cjonalnym i kulturowym6 . Przedmiotem wielu szczegółowych opracowań stały się 
poszczególne grupy etniczne pochodzenia europejskiego napływające do Ameryki 
od jej kolonialnych . początków 7. Od początku lat osiemdziesiątych o swoje miejsce
w społeczeństwie - a więc także w historiografii - wyraźnie zaczęły dopominać się 
kobiety. Tak więc, kolejnym niesłychanie płodnym tematem badań stała się historia 
kobieca8. 

Przypomniane tu pokrótce przesunięcia perspektyw interpretacyjnych dziejów 
Ameryki, wraz z ich konsekwencjami tematycznymi , miały ogromny wpływ na war
sztat historyka. Należało bowiem przezwyciężyć ograniczenia źródłowe, pokutujące 
z czasów uprawiania historii USA jako politycznej , ekonomicznej ,  prawnej i intelek
tualnej historii rasy anglosaskiej . Ponadto, w miarę włączania do bazy źródłowej 
danych niekonwencjonalnych, należało stworzyć techniki ich badania, gwarantujące 
prawidłowość naukowego wnioskowania. 

Swój szczególny dynamizm w zakresie innowacji źródłowych amerykańska hi
storiografia kolonialna zawdzięcza w dużej mierze samej specyfice okresu, który 
bada. Ówczesna Ameryka nie była jednolitym organizmem terytorialno-politycz
nym, lecz grupą luźno powiązanych, odrębnych regionów o zróżnicowanych cechach 
społecznych i ekonomicznych . Cechy te miały daleko większe znaczenie niż gra
nice polityczne czy fakt przynależności do Korony Brytyjskiej . Społeczności kolo
nialne w ich fazie organizacyjnej nie nadawały się za dobrze do badania według 
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tradycyjnych podziałów tematycznych . Dominowały wówczas zjawiska i procesy 
ekonomiczne, a procesy polityczne, prawne i administracyjne miały charakter za
lążkowy i wtórny. Ponadto, wszystkie te elementy istniały w ścisłym powiązaniu. 
Dodatkową komplikacj ę badawczą stanowiła potrzeba pokazania roli Indian i nie
wolników murzyńskich w procesie kształtowania się poszczególnych społeczności 
kolonialnych . 

Z braku aparatu pojęciowego i modeli interpretacyjnych odpowiednich do studio
wania wieloetnicznych i rozrzuconych kolonii, historycy zaczęli spoglądać w stronę 
nauk pokrewnych historii pod kątem możliwości zapożyczeń teorii i metod oraz ich 
adaptacji na użytek własnej dyscypliny. Szczególnie wyraźny przepływ zapożyczeń 
i inspiracj i  zaznaczył się ze strony socjologii, ekonomii, psychologii i antropolo
gii (czyli tzw. behawioralnych nauk społecznych). W ten sposób nastąpił zwrot 
ku interdyscyplinarności, która dziś jest w zasadzie kanonem historiografii okresu 
kolonialnego. 

Natomiast ramą interpretacyjną scalającą różne typy wydarzeń kolonialnych 
stało się pojęcie społeczeństwa. W konsekwencji ,  badanie instytucji społecznych na
brało znaczenia nadrzędnego. Historia kolonialna jest dziś więc uprawiana przede 
wszystkim - choć nie jedynie - jako historia społeczna. Widać to naj lepiej w podej
mowanych zagadnieniach szczegółowych. Te zaś dotyczą: systemów osadnictwa, 
sposobów eksploatowania ziemi, systemów rekrutacji i eksploatacji siły roboczej ,  
mobilności społecznej , kształtowania się elit , struktury rodziny, fluktuacji demogra
ficznych oraz kontaktów między grupami rasowymi i etnicznymi. W latach osiem
dziesiątych nałożył się na nie silny nurt tematyki kobiecej , co dodatkowo skompli
kowało problem źródeł i metod9. 

Modele nauk społecznych radykalnie zmieniły i rozbudowały warsztat źródłowy 
i metodyczny historyka-kolonialisty. Charakterystyczny stał się nacisk na precy
zję wyników opartych na policzalnych danych poddawanych analizie statystycznej .  
Dane takie mają służyć precyzyjnej weryfikacji hipotez badawczych formułowa
nych na wzór nauk empirycznych. Matematyczno-statystyczną precyzję przeciw
stawiono tzw. impresjonistycznemu badaniu przeszłości. Nowej wartości źródłowej 
nabrały zatem wszelkie spisy ludności, rejestry podatkowe, spisy inwentarza, re
jestry okrętowe i portowe, księgi zamówień towarowych, zapisy cen i opłat cel
nych. Systematyczna penetracja źródeł tego rodzaju ujawniła nowe fakty i oba
liła pewne mity odnośnie przeszłości kolonialnej . N a przykład precyzyjne ba
dania kwantytatywne udowodniły błędność panującego do lat siedemdziesiątych 
przekonania, j akoby służba kontraktowa rekrutowała się głównie spośród wyrzut
ków i kryminalistów ówczesnej Anglii10 .  Ścisłe, statystycznie opracowane dane 
stały się bazą dla doskonałych interpretacji społeczno-kulturowych wielu regionów 
kolonialnych 1 1 .

Wartości źródłowej nabrała również - pod wpływem antropologicznej metody 
opisu etnograficznego - wszelkie pośrednio dostępne przejawy świadomości, do
świadczeń i działań historycznych „aktorów" 1 2 . Szczególnym produktem daleko 
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idącej współpracy historii z antropologią stała się wspomniana już etnohistoria. 
Narodziła się niejako z urzędowej współpracy hi,storyków i antropologów w ramach 
powołanej w roku 1946 Komisji ds Indiańskich Roszczeń Terytorialnych (The In
dian Claims Commission) .  Za cel badań postawiła sobie kontakty Indian z bia
łymi w okresie okołokolonialnym13. Etnohistorycy wydatnie przyczynili się do zre
widowania pojęcia źródła historycznego i sposobów jego badania. W prowadzo
nych historycznych studiach etnicznych wykorzystują źródła całkowicie przejęte 
z antropologii: folklor, tradycję ustną, wykopaliska archeologiczne, muzealne ko
lekcje wytworów materialnych, rdzenne języki, muzykę i wytwory sztuki plastycz
neJ .  

Wiele z tych procedur i innowacji przejmują badacze nie określający się mianem 
etnohistoryków, lecz także badający dzieje ludzi historycznie „niemych" . Chodzi tu 
oczywiście o niewolników murzyńskich, kobiety oraz inne grupy służebne obojga płci 
i różnego pochodzenia. Historycy ci dostrzegają wielki potencjał zawarty w danych 
typu etnograficznego, toteż szeroko wykorzystują  dostępne źródła informacji o ob
rzędach, rytuałach, rozrywkach, sposobach odżywiania, przemieszczania się w tere
nie i komunikowania, o narzędziach gospodarskich, sprzętach domowych i odzieży 
mieszkańców kolonii. Przełomowym wydarzeniem historiograficznym lat osiemdzie
siątych ugruntowuj ącym zasadność korzystania z takich źródeł i danych stał_a się
książka „The Transformation of Virginia" . Jej autor , Rhys Isaac, nie tylko prak
tycznie udowodnił przydatność nowych źródeł i ujęć, lecz zamieścił również na 
końcu obszerny wykład teoretyczny o swojej metodzie, którą nazwał „ethnographic 
bistory" 1 4 .

Nowszym, także doskonałym przykładem zdyscyplinowanego posługiwania się 
źródłami typu etnograficznego jest praca Philip'a D .  Morgana poświęcona cha
rakterystyce subkultury afro-amerykańskiej w osiemnastowiecznej Wirginii i Po
łudniowej Karolinie15 . Autor szeroko wykorzystuje następujący rodzaj ewidencji: 
1) afryka11skie elementy gramatyki, leksyki i fonologii w kreolskiej odmianie an
gielszczyzny zwanej Gullah; 2) strukturę , treść i techniki narracyjne opowieści 
murzyńskich; 3) opisy gestów, mimiki i motoryki; 4) ubiory i ozdoby; 5) fryzury 
oraz 6) rytuały magiczne i religijne. Inny historyk, David Flaherty, użył jako pod
stawy do niektórych wniosków o pojmowaniu intymności i prywatności w kolonial
nej Nowej Anglii danych o architekturze i rozkładzie pomieszczeń w domach oraz 
o bliskości poszczególnych budynków. Wywód zilustrował stosownymi schematami
i rysunkami16 .  James Lemon dokonał interpretacji charakteru lokalnych społecz
ności kolonialnych na podstawie danych topograficzna-przestrzennych, takich jak 
rozmieszczenie osad, odległości między domostwami, układ pól uprawnych oraz 
struktura zabudowy typu miejskiego17. Przykłady można by mnożyć, a wszyst
kie one świadczą o dotarciu do obszarów doświadczeń społeczności kolonialnych, 
niepoznawalnych poprzez ar_chiwalia tradycyjne18 . 

Pod wpływem metod i technik antropologii kulturowej , historycy epoki kolo
nialnej odkryli na nowo znane już wcześniej dokumenty sądowe, zachowane w ar-
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chiwach dawnych kolonii i hrabstw. Takie pozornie suche i fragmentaryczne do
kumenty, jak rejestry ziemskie (land records) , akty przeniesienia prawa własności 
(deeds) , pośmiertne spisy inwentarza (inventories) , czy zapisy ostatniej woli (wills) 
okazały się kopalnią danych do kwantytatywnych badań demograficznych, do ba
dań nad strukturą rodziny, nad ewolucją  struktury klasowej oraz nad rozwojem 
ekonomicznym. N a podstawie statystycznie i probabilistycznie interpretowanych 
faktów zawartych w powyższych dokumentach oraz poprzez krzyżową weryfikację 
wielu typów dokumentów dotyczących tego samego okresu lub regionu, dokonano 
kapitalnych odkryć w dziedzinie rozwoju społeczeństw kolonialnych . Po opubliko
waniu ,  wyniki takie funkcjonują często jako uznane. źródła wtórne do dalszych 
badań1 9 .  

Protokoły rozpraw sądowych w sprawach kryminalnych i cywilnych, odczytane 
socjologicznie, psychologicznie i etnograficznie, pozwoliły historykom na odtworze
nie charakteru i klimatu stosunków międzyludzkich. Konwencjonalnymi źródłami 
takiej wiedzy są dokumenty w rodzaju pamiętników, listów, dzienników lub utwo
rów literackich. Jak wiadomo, dokumenty takie dla wczesnego okresu kolonialnego 
są śladowe. Nowe podejście do tekstów natury prawniczej pozwoliło więc zrekon
struować to, co wydawało się bezpowrotnie stracone. I tak zwrócono uwagę, że 
zaprotokółowane zeznania stron i świadków w procesach zawierają  cenne informa
cje o zachowaniu, ubiorze i języku, a te mówią wiele o relacjach międzyludzkich, 
o normach postępowania, o systemach wartości i panujących zwyczaj ach 20 .

Wiele ciekawych wyników osiągnięto, analizując na nowo nieliczne zachowane 
księgi indywidualnych plantatorów . Z dat, sum i nazw towarów udało się odtwo
rzyć funkcjonowanie rodziny jako podstawowej komórki produkcyjnej w koloniach: 
podział i organizację pracy, strukturę upraw, sposób podejmowania decyzj i  ekono
micznych i materialny standard życia21 . 

Dla niektórych badaczy wystarczającymi źródłami do pogłębionych wniosków 
o warunkach wczesnego osadnictwa stały się współcześnie poczynione obserwa
cje terenu, kierunku przepływu rzek, pływów oceanicznych i klimatu .  W oparciu 
o takie dane, w połączeniu z ustaleniami współczesnej epidemiologii i medycyny,
Carville V. Earle, profesor geografii, racjonalnie wyjaśnił przyczyny niezwykle wy
sokiej śmiertelności w pionierskiej osadzie Jamestown. w Wirginii22 •  

Od około dziesięciu lat terenem licznych i ciekawych innowacji  źródłowych 
jest historiografia kobiet okresu kolonialnego i młodej Republiki. Dzieje tej , także 
w większości „niemej" części społeczeństw kolonialnych próbuje się rekonstruować 
poprzez analizowanie zachowanych wytworów rękodzielniczych: odzieży, haftów, 
tkanin, narzut i rysunków. Inni prowadzą wnikliwe analizy portretów kobiet , co 
wymaga znajomości historii sztuki, metod estetyki i analizy semiotycznej . Zdarzają  
się także pomysły bardziej niezwykłe, jak badanie ideału kobiety na  podstawie epi
tafiów nagrobkowych z XVIII wieku zachowanych w Wirginii. W wypadku studio
wania kobiet wykształconych i zamożniejszych ,  sporo ciekawych wniosków wysnuto 
z zawartości ich bibliotek i danych o prenumerowanych czasopismach23. 
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Przy ogromnym poszerzeniu pojęcia źródła historycznego, nie odrzuca się bynaj
mniej dostępnych tradycyjnych archiwaliów. Stawia tym tekstom nowe pytania: 
o punkt widzenia autora; o jego przynależność etniczną i klasową; o cel, jakiemu
służyły w swoim czasie. W przypadku posiadania tylko jednego tekstu - piosenki, 
transparentu, sloganu kampanii korzysta się z literackiej metody dekonstrukcj i ,  
czyli rozszyfrowania różnych pokładów sensów obecnych w tym tekście. Pojedyn
cze, często wyrywkowe wydarzenia stają się w interpretacj i  niektórych historyków 
metaforami pewnych wartości i znaczeń. Najlepsze przykłady tego typu prac po
chodzą już spoza terenu badań kolonialnych24. Metody takie budzą często wiele 
kontrowersji i sprzeciwów jako statyczne lub spekulacyjne. 

Uprawianie historii kolonialnej w Ameryce nie jest zajęciem gwarantującym nau
kowy sukces i uznanie. Pod adresem amerykańskiej historii społecznej , w tym także 
kolonialnej , wysuwane są liczne zarzuty. N aj częściej wytykana słabość to nadmierne 
rozdrobnienie tematyczne, mnogość badań regionalnych i lokalnych przy prawie 
całkowitym braku piac syntetyzujących. Inna, to wyodrębnienie się wyraźnych po
działów historii społecznej w postaci historii murzyńskiej ,  historii grup etnicznych 
i historii kobiecej ,  spierających się między sobą o nadrzędne kategorie pojęciowe 
w interpretowaniu dziejów Ameryki .  Jednej zasługi nowej historii kolonialnej nikt 
nie poddaje w wątpliwość ogromnej odwagi, energii twórczej , intelektualnej otwar
tości i pomysłowości w proponowaniu nowych dróg badania przeszłości. 
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MIECZYSŁAW WRZOSEK (Białystok) 

PRO BLEM WOJSKA POLSKIEGO W ROSJI 
W LATACH 1917-1918 

Wiosną 19 17  r .  wyłoniła się w Rosji szansa utworzenia polskiego wojska. Wyni
kała ona stąd, że istniała tam już jedna dywizja  polska, mająca łącznie ze swym za
pasowym pułkiem około 30 tysięcy żołnierzy, a także duża liczba Polaków służących 
w armii rosyjskiej . Dokładne ustalenie tej liczby nie jest możliwe, ale najczęściej 
powtarzają  się informacje oscylujące wokół 500 tysięcy. Z przekazów źródłowych 
wynika ponadto, Że w armii rosyjskiej było wówczas 1 1 9  generałów Polaków i aż 
prawie 20 tysięcy oficerów1 .  

W polskich planach mobilizacyjnych na terenie Rosji brane też były pod uwagę 
możliwości werbunkowe Polonii, ocenianej pod względem liczebnym na 3 miliony 
osób2 • Pisze się też o pobycie w obozach jenieckich ponad 100 tysięcy Polaków:, 
a z dokumentów znalezionych w archiwach wiedeńskich wynika, Że liczba tych jeń
ców była oceniana nawet na prawie 300 tysięcy3 . 

Wykorzystaniu wymienionych źródeł werbunkowych sprzyjały ówczesne nastroje 
wolnościowe, spotęgowane w armii rosyjskiej zasadami tak zwanego rozkazu nr 1 
z 14 marca 1 9 17 r .4 Dla Polaków w tym rozkazie było istotne przede wszystkim 
to, Że pozwalał on na zakładanie różnych organizacji i zrzeszeń. Zaczęły też nie
bawem powstawać związki wojskowych Polaków, a pierwszym takim zrzeszeniem 
był Piotrogrodzki Związek Wojskowych Polaków, powołany już 24 marca 1917  r .5 
Dążył on do zespolenia wszystkich żołnierzy polskiego pochodzenia, którzy służyli 
w armii rosyjskiej , i zapoczątkował zjawisko określane jako polski ruch wojskowy. 
Celu swego nie osiągnął , ponieważ zdobył się tylko na wysunięcie programu ekspo
nującego zadania opiekuńcze. Znalazł też niebawem licznych konkurentów, którzy 
j ako swój cel nadrzędny traktowali utworzenie polskiego wojska w Rosji .  Chodziło 
im o wojsko oparte na statusie armii samodzielnej i pomyślanej j ako sojusznik sił 
zbrojnych państw Koalicji6. 

Rozbieżność założeń programowych doprowadziła rychło do zażartej walki poli
tycznej i do podziału Polaków służących w armii rosyjskiej na dwa obozy. W jednym 
zgrupowali się zdecydowani zwolennicy polskiego wojska, a w drugim jego zagorzali 
przeciwnicy. Pierwszych popierało Stronnictwo Demokratyczno-Narodowe i Stron
nictwo Polityki Realnej , a drugich wszystkie polskie ugrupowania polityczne, jakie 
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w Rosji istniały 7. Podczas walki toczonej przeciw rozbudowie polskiego wojska 
czołową rolę odegrała kłamliwa i krzykliwa agitacja. Sprawy te znalazły już swoje 
szerokie omówienie8 . Odrębnych objaśnień wymaga natomiast kwestia tak zwanej 
Konferencj i Sztokholmskiej z maja  1917 r. 

Konferencja Sztokholmska doszła do skutku przy czynnym współudziale władz 
austriackich . Do jej zwołania doprowadziły natarczywe telegramy hrabiego Hadika, 
który był austro-węgierskim posłem w Sztokholmie. Decydującą rolę mogła odegrać 
następuj ąca informacja: „W branym pod uwagę spotkaniu, jak mnie poinformował 
doktor Wędkiewicz , winna być omówiona możliwość, jak Polakom żyjącym w Rosji 
i przebywającym tam w charakterze emigrantów przeszkodzić w utworzeniu armii 
przeciw nam" 9 .  

Obrady Konferencj i Sztokholmskiej rozpoczęły się 5 maja i trwały do 1 0  maja 
1917 r. W gronie krajowych uczestników, obok Włodzimierza Kunowskiego, który 
reprezentował Tymczasową Radę Stanu i PPS, znaleźli się Wojciech Rostworowski 
jako dyrektor Departamentu Spraw Ogólnych Tymczasowej Rady Stanu, Stani
sław Wędkiewicz jako przedstawiciel Naczelnego Komitetu Narodowego i książę 
Ksawery Drucki-Lubecki z zaboru pruskiego, a środowiska polskie w Rosj i repre
zentowali Franciszek Skąpski jako przedstawiciel Polskiej Organizacji Wojskowej 
(POW), Bronisław Siwik z PPS, a także Hipolit Gliwic, Stefan Filipkowski, gene
rał Aleksander Babiański i Józef Ziabicki, którzy występowali w imieniu Zrzeszenia 
Niepodległościowego i Polskiego Komitetu Demokratycznego. Działaczom przyby
łym z Piotrogrodu w charakterze gościa towarzyszył Ignacy Szebeko ze Stronnictwa 
Polityki Realnej , ale uczestniczył tylko w rozmowach oficjalnych. W naradach pouf
nych brali natomiast udział przedstawiciele Komitetu Obrony Narodowej ze Stanów 
Zjednoczonych (Aleksander Dębski i Józef Karasiewicz) , a także prezes Komitetu 
Polskiego w Sztokholmie Wacław Dzierżawski i kierownik polskiej agencji prasowej 
w Sztokholmie Józef Mokrzyński10 .  

Podczas obrad Konferencji Sztokholmskiej nastąpiła wymiana informacji o sytu
acj i w Kraju i w Rosji .  Z istniejących przekazów źródłowych wynika, że informacje 
dotyczące sprawy polskiego wojska w Rosj i, a przekazane przez delegatów przy
byłych z Piotrogrodu, nie były ani pełne, ani szczere. Rozmiary polskiego ruchu 
wojskowego w Rosj i bagatelizował nawet „realista" Szebeko. Wobec tego Rostwo
rowski zaczął się wypowiadać przeciw rozbudowie samodzielnego polskiego wojska, 
a gotów był się zgodzić na utworzenie jakiejś,  może nawet dość licznej formacji 
polskiej , ale w ramach armii rosyjskiej .  Kunowski sprzeciwiał się i takiemu rozwią
zaniu sprawy. On też sformułował wniosek zawierający wezwanie emigracji polskiej 
w Rosj i do zwalczania wszelkiej myśli o tworzeniu jakichkolwiek oddziałów polskich 
po stronie Koalicj i11 . 

Na Konferencji Sztokholmskiej zwyciężyło ostatecznie stanowisko przeciwników 
idei polskiego wojska w Rosji ,  co znalazło swój wyraz w uchwałach końcowych. 
Uchwały te, zaaprobowane jednomyślnie, a potem podpisane przez Rostworow
skiego, Kunowskiego, Babiańskiego, Gliwica, Filipkowskiego, Dębskiego i Karasie-
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w1cza, stwierdzaj ą  kategorycznie, Że tworzenie wojska i oddziałów polskich wyo
drębnionych z armii rosyjskiej jest szkodliwe dla interesów państwa polskiego i że 
należy temu energicznie przeciwdziałać 1 2 .  Te właśnie uchwały były potem w Rosji 
rozpowszechniane i stanowiły ważki argument , którym szachowano zwolenników 
rozbudowy polskiego wojska. 

Dalszy rozwój wydarzeń dowiódł, że uchwały sztokholmskie oznaczały fatalny 
błąd. Potem błąd ten usiłowano naprawić, ale było już za późno. Polacy służący 
w armii rosyjskiej utracili już swój pierwotny zapał, popadli w apatię i zostali 
owładnięci przemożną myślą o powrocie do domu. Wzmogły się natomiast siły ra
dykalnych przeciwników polskiego wojska w Rosji .  Zbliżał się też nowy wybuch 
rewolucyjny, który miał doprowadzić do październikowego przewrotu bolszewic
kiego. Tak oto osławiona Konferencja Sztokholmska przyczyniła się do zaprzepa
szczenia szans związanych z zamiarem powołania w Rosji silnego wojska polskiego. 
Reszty dokonała zajadła propaganda lewicy (SDKPiL, PPS-Lewicy oraz Zjednocze
nia Socjalistycznego Polskiego) i zaślepionych politycznie przeciwników polskiego 
wojska w Rosji ,  związanych ideowo z PPS-Frakcją, Polskim Komitetem Demokra
tycznym, Polskim Związkiem Ludowym, a także z ugrupowaniami politycznymi 
ziemian kresowych, to znaczy ze Stronnictwem Narodowo-Zachowawczym i Stron
nictwem Pracy Narodowej . 

W tym czasie, gdy polskie szanse wojskowo-organizacyjne w Rosji były marno
wane w sposób godny najwyższego potępienia, politycy czescy i słowaccy potrafili 
utworzyć tam z byłych jeńców tak silną formację wojskową, Że zdołała opanować 
całą transsyberyjską linię kolejową i nie pozwoliła się bolszewikom rozbroić. 

Wiosną 1918  r .  zaczęli wracać z Rosji ci Polacy, którzy musieli walczyć przez 
cztery lata za obcą sprawę, a potem nie mogli wystąpić jako współorganizatorzy 
i żołnierze prawdziwego V\Tojska Polskiego. Najpierw, to znaczy w okresie od marca 
do lipca, przybyło ponad 20 tysięcy rozbrojonych dowborczyków. W tym samym 
mniej więcej czasie próbę powrotu podjęło kilkadziesiąt tysięcy tych, którzy do 
kraju  pragnęli się przedostać na własną rękę, ale najczęściej byli chwytani po dro
dze i znaleźli się w niemieckich obozach dla internowanych. Następnie przybyły do 
obozów niemieckich 3 tysiące rozbitków spod Kaniowa, wziętych tam do niewoli 
1 1  maj a  1918  r. Potem wróciły do domów 2 tysiące żołnierzy pułkownika Juliusza 
Rómmla, po ich rozbrojeniu koło Pikowa w dniu 10 czerwca 1918 r. Główna masa 
wróciła znacznie później ,  ale po ciężkiej poniewierce, którą zafundowali im prze
mądrzali działacze polityczni. Kilkadziesiąt tysięcy przelewało swoją krew za tak 
zwaną sprawę rewolucji październikowej , a kilkanaście tysięcy tych nieszczęśników 
pod rozkazami komisarza Romana Łągwy walczyło nawet z siłami zbrojnymi wła
snej ojczyzny. W bojach przeciwko Wojsku Polskiemu występowali między innymi 
1 9  i 20 kwietnia 1919  r. pod Lidą. W czerwcu 1919  r. wróciła przez Rumunię do 
kraju  czterotysięczna dywizja generała Lucjana Żeligowskiego. W grudniu 19 19  r. 
do Gdailska dotarł 400-osobowy oddział murmański, a 1 lipca 1920 r. przez mo
rza i oceany przedostały się szczątki syberyjskiej 5 Dywizji Strzelców pułkownika 
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Kazimierza Rumszy. Miała na Syberii prawie 15 tysięcy żołnierzy, a wracało 120 ofi
cerów i 800 szeregowych13 .  Porównanie wyników wojskowo-organizacyjnych, do ja
kich doszli w Rosji z jednej strony Polacy, a z drugiej Czesi i Słowacy, specj alnych 
komentarzy nie wymaga. 

Szkic niniejszy został pomyślany j ako wprowadzenie do publikacj i  źródłowej , 
która dotycży dziejów polskiego wojska, organizowanego w Rosji od wiosny 1917  
do końca 1919  roku. Publikacja ta zawiera dokumenty zaczerpnięte z wiedeńskiego 
Haus-, Hof-,  und Staatsarchiv. Materiały te nie były jeszcze publikowane. Zostały 
znalezione w zespole akt austro-węgierskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
i rzucają  wiele nowego światła: na dzieje polskiego wojska w Rosj i .  
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w: Pa.x et bellum. Pod redakcją Karola. Olejnika, Poznań 1993, s. 321.  
13 M .  Wrzosek, Polski czyn„„ s.  411-457. 

D O K U M E N T Y

Dokument nr 1 

1917  kwiecień 3, g. 15 .00\ Sztokholm. - Telegram ambasadora austro-węgierskiego 
hrabiego Hadika nr 101  do przedstawiciela Austro-Węgier w Warszawie Stefana 
Ugrona o wniosku Stanisława Wędkiewicza w sprawie przyjazdu hrabiego Adama 
Ronikiera na spotkanie w Sztokholmie z dwoma panami z Petersburga. 
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Fiir Herm von Ugron. Warschau. 
Doktor Wędkiewicz1 ersucht zu veranlassen, dass Graf Ronikier zwischen dem 

14 und 18 dieses Monats womoglich nach Stockholm komme, um mit zwei Herren 
aus Petersburg in wichtiger Angelegenheit zu sprechen. Zweck der Reise des Gra
fen Ronikier2 miisste deutscher Regierung unbedingt vorenthalten werden. Wenn 
obiges Datum Grafen Ronikier nicht passen wiirde, bitte anderen Zeitpunkt seiner 
Herreise mir genau telegraphisch mitzuteilen zu wollen. 

Oryginał rozszyfrowanego tekstu ,  maszynopis. 
Haus-, Hof-,  und Staatsarchiv, Krieg, PA I, pudło 836, pag. 1 .  

a Data i godzina przyjęcia telegra.mu: 4 kwietnia. 1917 r„ g .  4.00. 
1 Stanisław Wędkiewicz (1888-1963) , romanista. Studiował na. uniwersytecie Jagiellońskim 

i w Wiedniu. Podczas pierwszej wojny światowej był delegatem Na.czelnego Komitetu Nar<r 
dowego (potem Rady Regencyjnej) w Szwecji. W la.ta.eh 1919-1921 wykładowca. Uniwersytetu 
w Poznaniu, w la.ta.eh 1921-1934 Uniwersytetu Jagiellońskiego, w latach 1935-1939 Uniwer
sytetu Józefa. Piłsudskiego w Warszawie. Od 1922 do 1939 r. był redaktorem „Przeglądu 
Współczesnego" , od 1947 do 1960 kierował Stacją Naukową Polskiej Akademii Umiejętności 
i Polskiej Akademii Nauk w Pa.ryiu. Członek Pau od 1923 r., PAN od 1957. Był również 
członkiem Rumuńskiej Akademii Nauk (od 1929) oraz wielu krajowych i zagranicznych t<r 
wa.rzystw naukowych. 

2 Adam hrabia. Ronikier, urodzony w 1881 r„ rok śmierci nieznany. Inżynier z wykształcenia., 
działa.cz polityczny. Był początkowo związany ze Strounictwern Demokra.tyczn<rNarodowyrn, 
zmienił następnie poglądy i w 1915 r. wystąpił ja.ko współzałożyciel konserwatywnego Stron
nictwa Narodowego. W latach 1916-1917 i w la.ta.eh 1940-1943 był prezesem Ra.dy Głównej 
Opiekuńczej . 

Dokument nr 2 

1917 kwiecień 4 ,  g. 23.30, Wiedeń. Szyfrowany telegram nr 1 1 1  austro-węgier
skiego ministra spraw zagranicznych hrabiego Ottokara Czernina do ambasadora 
w Sztokholmie hrabiego Hadika z obiekcjami dotyczącymi spotkania w nieznanej 
sprawie. 

Geheim. 
Mit Beziehung auf Euer Hochgeboren Telegramm vom 3 laufenden Monats, 

Nr 1 0 1 .  
Ich trage Bedenken, zwischen dem Grafen Ronikier und zwei Russen1 eine an

geblich wichtige und vor der deutschen Regierung geheim zu haltende Zusammen
kunft herbeizufiihren, ohne dass mit deren Zweck bekannt ist. 
Bevor ich daher Euer Hochgeboren obzietiertes Telegramm an Herr von Ugron2 
weitergebe, mochte ich erfahren, urn was es sich bei der fraglichen Zusammenkunft 
handeln soli. 

Czernin 
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Oryginał rozszyfrowanego tekstu, maszynopis. 
Haus-, Hof- , und Staatsarchiv, Krieg, PA I, pudło 836, pagina 14. 

1 Tak w tekście. W istocie chodziło o dwóch Polaków z Rosji. Być może Czernin negował 
istnienie Polaków , ponieważ w dziewięć miesięcy później podpisał haniebny traktat brzeski 

i jego warunkami dowiódł dobitnie, że do Polski i do Polaków był wybitnie wrogo usposobiony. 

2 Bliższych informacji o Stefanie U gronie nie udało się odszukać. 

Dokument nr 3 

1917  kwiecień 7 ,  g .  19 .40a, Sztokholm. - Telegraficzna odpowiedź nr 115 ambasa
dora austro-węgierskiego hrabiego Hadika na telegram nr 1 1 1  austro-węgierskiego 
ministra spraw zagranicznych hrabiego Ottokara Czernina z wyjaśnieniem, Że pla
nowane spotkanie ma dotyczyć spraw polskiego wojska w Rosji. 

Zum dortamtlichen Telegramm No 1 1 1  vom 4 dieses Monats. 
Bei fraglicher Zusammenkunft soll, wie mir Dr. Wędkiewicz mitteilt , Moglichkeit 

besprochen werden, in Russland lebende und auch die emigrierten Polen daran zu 
verhindern, eine Armee gegen uns zu bilden. 

Bei der grossen Begeisterung, die alle Polen im Auslande fiir die russische Re
volution zeigen, hii.lt Herr Wędkiewicz Bildung einer polnischen Armee auf Seite 
unserer Gegner fiir sehr wahrscheinlich und ais in unserem Interesse gelegen, selbe 
mit allen Mitteln zu hintertreiben. 

Seine Bitte urn Geheimhaltung vor der deutschen Regierung begri.indet er mit 
zwischen dieser und seinen Landsleuten bestehenden Misstrauen. 

Uber die Zuverlii.ssigkeit des Grafen Ronikier soll Herr Ugron vollstii.ndig orien
tiert sein.  

Oryginał rozszyfrowanego tekstu, maszynopis. 
Haus-, Hof- , und Staatsarchiv, Krieg, PA I, pudło 836, pagina 3 .  

a Data i godzina przyjęcia telegramu: 8 kwietnia 1917 r „  g .  16 .30. 

Dokument nr 4 

1917 kwiecień 9, g .  12 . 10 ,  Wiedeń. - Telegram nr 69 austro-węgierskiego ministra 
spraw zagranicznych hrabiego Ottokara Czernina do przedstawiciela Austro-Węgier 
w Warszawie Stefana Ugrona z wyjaśnieniem celu mającego nastąpić spotkania, 
który winien być utrzymany w ścisłej tajemnicy przed niemieckim sprzymierzeńcem 
Austro-Węgier . 
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Streng vertraulich. 
Der Vertreter des polnischen Nationalkomitees in Stockholm Dr. Wędkiewicz, 

hat im Wege des dortigen k.u .k .  Gesandten <las Ersuchen gestellt , es moge Graf 
Ronikier veranlasst werden, wenn moglich zwischen dem 14. und dem 18 laufenden 
Monats nach Stockholm zu kommen, urn dort mit zwei Herren aus Petrograd zu
sammenzutreffen.  Zweck dieser Zusammenkunft sei die Moglichkeit zu besprechen, 
in Russland lebende und die emigrierten Polen daran zu verhindern, eine Armee 
gegen uns zu bilden. 

Bei der grossen Begeisterung die alle Polen im Auslande fiir die russische Re
volution zeigen halt Herr Wędkiewicz Bildung einer polnischen Armee auf Seite 
unserer Gegner fiir sehr wahrscheinlich und als in unserem Interesse gelegen, selbe 
mit allen Mitteln zu hintertreiben. 

Unter Hinweis aud <las zwischen seinen Landsleuten und der deutschen Regie
rung bestehende Misstrauen empfiehlt der Genannte, <lass der Zweck der even
tuellen Reise des Grafen Ronikier von der deutschen Regierung geheim gehalten 
werde. 

Fiir den Fall, als letzterem <las obige Datum nicht konvenieren wiirde, hat 
Dr. Wędkiewicz urn eheste Bekanntgabe des anderen Zeitpunktes seiner Reise nach 
Stockholm ersucht . 

Indem ich es Ihrem Ermessen einheimstelle Vorstehendes dem Grafen Ronikier 
mitzuteilen, ersuche ich urn telegraphische Bericht im Gegenstande. 

Czernin 

Oryginał zaszyfrowanego tekstu ,  maszynopis. 
Raus-, Hof- ,  und Staatsarchiv , Krieg, PA I, pudło 836, pagina 12. 

Dokument nr 5 

1917  kwiecień 1 1 ,  g. 18 . 15a, Warszawa. - Telegram nr 200 z odpowiedzią austro
-węgierskiego przedstawiciela w Warszawie hrabiego Stefana Ugrona na telegram 
nr 69 austro-węgierskiego ministra spraw zagranicznych hrabiego Ottokara Czer
nina o zgodzie hrabiego Ronikiera na wyjazd do Sztokholmu i o jego prośbie w spra
wie wydelegowania towarzyszącej mu osoby z grona członków Tymczasowej Rady 
Stanu. 

Bitte, durch Grafen Hadik Herm Wędkiewicz mitzuteilen, <lass Graf Ronikier 
bereit ist, Reise nach Stockholm anzutreten, und leite Schriette wegen Reisebewil
ligung sofort ein. 

Er will sich aber zu den Besprechungen nicht allein begeben und wiinscht eine 
zweite Personlichkeit mitzunehmen, iiber deren Wahl noch verhandelt wird. 
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Ich wiirde es fiir angezeigt halten, class der zweite Vertrauensmann ein Mitglied 
des Staatsrates sei. Rostworowski und Kronmarschall teilen meine Ansicht. 

Ich habe nicht ermangelt zu betonen, class es angezeigt erscheine, iiber den 
eigentlichen Zweck der Reise Stillschweigen zu beobachten. 

Oryginał rozszyfrowanego tekstu, rękopis. 
Haus- , Hof-, und Staatsarchiv, Krieg, PA I, pudło 836, pagina 7. 

a. Da.ta. i godzina. prz.yjęcia. telegra.mu: 1 2  kwietnia. 1917 r. ,  g.  4.00. 

Dokument nr 6 

1917 kwiecień 12 ,  g. 1 9.30\ Kopenhaga. - Telegram austro-węgierskiego posła 
w Danii hrabiego Dionizego Szechenyego nr 178 do austro-węgierskiego ministra 
spraw zagranicznych hrabiego Ottokara Czernina ó rzekomych decyzjach podjętych 
w Rosji w sprawie utworzenia tam 250-tysięcznego polskiego korpusu wojskowego. 

Von gut informierter Quelle wird gemeldet: 
Nach zuverlassigen Nachrichten werden in Russland aus den in verschiedenen 

Heeresgruppen sich befindenden Polen Spezielle Korps gebildet. Diese sollen auf 
250 OOO Mann gebracht werden. Armeefiihrer seien angewiesen, alle polnischen 
Soldaten in bestimmten Platzen zu sammeln . Provisorische Regierung schenke ei
genen Soldaten nicht viel Vertrauen , glaubt ,  class Polen nach dem Manifest sicher 
zu sein, wolle diese in die vorderste Linie stellen und so eigene Position sichern. 

Auch solle durch obgenannte Massregel ein Druck auf die Legionare ausgeiibt 
werden und der Eindruck erweckt werden, class Russland den Kern fiir die kiinftige 
polnische Armee geschaffen habeb . 

Oryginał rozszyfrowanego tekstu, maszynopis. 
Haus-, Hof-, und Staatsarchiv, Krieg, PA I, pudło 836, pagina 8. 

a. Da.ta i godzina przyjęcia telegra.mu: 13 kwietnia 1917 r. ,  g. 10.00. 
b Pod dokumentem tekst dopisany na ma.szynie: Streng vertra.ulich. 

Dem k.u.k. Armeekomma.ndo (Quartiermeistera.bteilung) zur Kentnisnahme gegen 
gefii.lligen Riickschluss mit dem Bemerken iibermittelt, da.ss Seine Exzellenz der Chef Gene
ra.stabes vom Inha.lte des vorstehanden Telegra.mmes bereits a.m 1 4  laufenden Mona.ts unter 
ha. No 1 8643 in Kenntnis gesetzt wurde. 

Der Vertreter des k.u.lc. Ministeriums des Aiisern Beim K.u.K AOKc 
c Ręcznie dopisano: 
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Dokument nr 7 

1917  kwiecień 13 ,  g. 14.30", Warszawa. - Telegram nr 204 przedstawiciela au.stro
-węgierskiego w Wa.rszawie hrabiego Stefana Ugrona do austro-węgierskiego mini
stra spraw zagranicznych hrabiego Ottokara Czernina o wyjeździe do Sztokholmu 
hrabiego Adama Ronikiera w towarzystwie członka Tymczasowej Rady Stanu Wło
dzimierza Kunowskiego. 

Streng vertraulich. 
Im Nachhange zu Telegramm 200. 
Graf Ronikier und Staatsmann Kunowski1 treten heute Reise nach Stocholm an .

. 

Fiirst Zdzislas Lubomirski wollte sich ihnen anschliessen, es ist ihm aber abgewinkt 
worden. 

Oryginał rozszyfrowanego tekstu, maszynopis. 
Haus-, Hof- ,  und Staatsarchiv, Krieg, PA I, pudło 836, pagina 23. 

a Data i godzina przyjęcia telegra.mu: 13 kwietnia 1917 r „  g. 22.000.
1 Włodzimierz Kunowski (1878-191 7), inżynier chemik, działacz PPS, od 1 916 r. członek Cen

tralnego Komitetu Robotniczego PPS-Frakcji, w Tymczasowej Radzie Stanu reprezentował 
ugodową linię polityczną wobec państw centralnych (Niemiec i Austro-Węgier). 

Dokument nr 8 

1917 r. kwiecień 13 ,  g. 18 .25", Warszawa. Telegram nr 206, uzupełniający depeszę 
nr 204 i zawierający informację o zamierzonych rozmowach hrabiego Adama Roni
kiera z niemieckim sekretarzem spraw zagranicznych Arturem Zimmermannem. 

Graf Ronikier wird sich auf der Hin ·- und Riickreise in Berlin aufhalten, urn 
mit Doktor Zimmermann zu konferieren. Wenn er wichtige Mitteilung zu machen 
hatte, wird er bei Riickreise Weg eventuell iiber Wien nehmen. 

Oryginał rozszyfrowanego tekstu, maszynopis. 
Haus- , Hof- ,  und Staatsarchiv ,  Krieg, PA I, pudło 836, pagina 18.  

a Data i godzina przyjęcia telegra.mu: 14 kwietnia 1917 r. ,  g. 7.00. 

Dokument nr 9 

1917  kwiecień 14, Wiedeń. - Telegram nr 136 austro-węgierskiego ministra spraw 
zagranicznych hrabiego Ottokara Czernina do austro-węgierskiego ambasadora 
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w Sztokholmie hrabiego Hadika z powiadomieniem o wyjeździe hrabiego Adama 
Ronikiera i Włodzimierza Kunowskiego do Sztokholmu. 

Im Verfolge meines Telegrammes von 12 laufendes Monats Nr. 133. 
Laut telegraphischer Meldung Herm von Ugrons haben Graf Ronikier und Sta

atsrat Kunowski am 13 laufendes Monats die Reise nach Stockholm angetreten. 
Euer Hochgeboren wollen hievon Dr Wędkiewicz verstiindigen. 

Oryginał zaszyfrowanego tekstu, maszynopis. 
Haus-, Hof- , und Staatsarchiv , Krieg, pudło 836, pagina 2 1 .  

Dokument nr 10 

1917 kwiecień 23, g. 14.20a, Kopenhaga. - Telegram nr 211 austro-węgierskiego 
posła w Danii hrabiego Dionizego Szechenyego do austro-węgierskiego ministra 
spraw zagranicznych hrabiego Ottokara Czernina o rzekomej uchwale wojskowych 
Polaków w sprawie tworzenia polskiego korpusu wojskowego. 

Die in Moskau erscheinede „Gazeta Polska" 1 gibt die in meinem Telegramm 
No 178 vom 12 dieses Monats gemeldete Nachricht in anderer Fiirbung: Eine grosse 
Versamlung polnischer Offiziere2 habe Bildung grossen Korps beschlossen . 

Oryginał rozszyfrowanego tekstu, maszynopis. 
Haus-, Hof-, und Staatsarchiv,  Krieg, pudło 836 , pagina 25.  

1 „Gazeta Polska" była organem narodowych demokratów w Rosji.  

2 Chodzi zapewne o zj azd wojskowych Polaków rosyj skiej 5 armii, która wchodziła w skład 

woj sk Frontu Północnego. ·Zj azd ten odbywał się w Rzeżycy na Inflantach z inicjatywy kapi
tana Teodora Uścinowkza. Uczestnikami zj azdu było 400 delegatów, którzy obradowali od 10 
do 16 kwietnia 1917 r. Przełomowe znaczenie dla obrad tego zj azdu miało wystąpienie po
rucznika Słonińskiego (imienia tego oficera nie udało się ustalić) , który okazał się świetnym 

mówcą i zdołał pozyskać zebranych dla idei wojska polskiego w Rosji. Faktem jest, Że idea 
ta znalazła swoją aprobat ę w tajnym głosowaniu i ta właśnie decyzj a wzbudziła tak wielkie 
zaniepokoj enie austro-węgierskich polityków i dyplomatów, co znajduj e wyraz w publikowa
nych tu dokwnentach. O zjeździe w Rzeżycy szerzej : Mieczysław Wrzosek, Polskie korpusy 

wojskowe w Rosji w lat ach 1917-1918, Warszawa 1969. 

Dokument nr 11 

1917 kwieciecień 25, g .  19.40a , Stokholm. - Telegram nr 179 austro-węgierskiego 
ambasadora w Szwecji hrabiego Hadika do austro-węgierskiego ministra spraw za
granicznych hrabiego Ottokara Czernina z postulatem neutralizowania nacisków 
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Ententy na Rosję w celu utrzymania tego państwa jako aktywnego uczestnika wo
jennej Koalicj i .  

Bezug auf dortamtliches Telegramm vom 14 dieses Monats No 136 .  
Da die aus Russland zu erwartenden polnischen Delegierten erst anfangs Mai 

herkommen, ist Graf Ronikier gestern abends nach Berlin gefahren, hauptsachlich 
urn durchzusetzen, class der von englischer und franzosischer Seite in Russland fiir 
die Fortsetzung des Krieges betriebenen Hetzearbeit unserseits mit Friedenspropa
ganda entegentreten werde. Entsendung solcher Emissare ware, glaube ich, fiir uns 
von grossen Interesse. 

Oryginał rozszyfrowanego tekstu, maszynopis. 
Haus- , Hof- ,  und Staatsarchiv , Krieg, pudło 836 , pagina 28. 

a Data i godzina przyjęcia telegramu: 26 kwietnia 191 7 r . ,  g. 1 1 .00. 

Dokument nr 12 

1917  kwiecień 25, g. 21 .58, Kopenhaga. - Telegram nr 215 austro-węgierskiego posła 
hrabiego Dionizego Szechenyego do austro-węgierskiego ministra spraw zagranicz
nych hrabiego Ottokara Czernina z informacjami dotyczącymi politycznej pozycj i  
Józefa Ziabickiego. 

Geheim. 
Vizeprasident des polnischen Rates der Zusammenkiinfte1 in Petersburg, 

Ziabicki2 , hat Petersburg fiinf Tagen verlassen und halt sich derzeit in Skandina vien 
auf, urn Verhandlungen mit diversen polnischen Delegierten zu fiihren, unter ande
ren Kunowski und Grafen Ronikier aus Warschau, welche vermutlich mit Wissen 
deutschen Regierung nach Stockholm gereist sind. 

Ziabicki hat grossen Einfluss auf die Zeitung "Dziennik Piotrogradzki" 3 ,  ist einer 
der Fiihrer der Unabhangigkeitspartei4 ,  welche bakanntlich in scharfen Gegensatz 
ist zur russophilen Partei5 des Marquis Wielopolski6 . Ziabicki steht gewesenen Du
maabgeordneten Lednicki7 ( einem personlichen Freund Miliukow's8) nahe, welcher 
durch provisorische Regierung zum Prasidenten der Liquidationskommjsion in Rus
sisch Polen9 ernannt wurde. Auch diirfte Unabhangigkeitspartei mit Kerenski10  in 
guten Beziehungen sein. 

Ziabicki ist Grossindustrieller und gilt als anstandiger Mensch Viel politisches 
Urteil diirfte er nicht haben, da er, wie Euer Exzellenz aus meinem heute abgebe
nen Bericht No 19/ A politische entnehmen werden, Abtreten Posens und Westga
liziens fiir das zukiinftige Konigreich Polen sowie die Neutralisierung der Weich
selmiindung inklusive Danzig und Thom abtreten soll. 
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Legations Franz 11  wurde befragt, ob er bereit ware eventuell zu einer unverbin
dlichen rein privaten Konversation mit Ziabick·i zusammenzutreffen. Ob letzterer 
damit einverstanden ware und ib eine Zusammenkunft bei kurzer verfiigbarer Zeit 
sich arra.ngiren liisst, steht nicht ganz fest .  

Genannten Legationsrat ist einer Antwort ausgewichen und bittet mit meinem 
Einverstiindnis urn hochgeneigte umgehende telegraphische Weisung , ob auch eine 
ausdriicklich ais rein privat bezeichnete Konversation mit Ziabicki (bei welcher 
versucht werden kć:innte, Informationen iiber die Vorgange in Russland zu erlangen) 
nicht vielleicht gegen Euer Exzellenz Intention ware. 

Oryginał rozszyfrowanego tekstu, maszynopis. 
Raus-, Hof- ,  und Staatsarchiv, Krieg, pudło 836, pagina 26 .  

a Data i godzina przyjęcia telegramu: 26  kwietnia 1917 r . ,  g .  9.00. 

1 Chodzi o Radę Zjazdów - stały organ zjazdów przedstawicieli Polskich Organizacji Pomocy 
Ofiarom Wojny, wyłoniony 17 sierpnia 1915 r. W skład powołanej Rady wchodzili również 
przedstawiciele Centralnego Komitetu Obywatelskiego. Przewodniczącym Rady Zjazdów był 
mecenas Aleksander Lednicki. 

2 Chodzi o inżyniera Józefa Ziabickiego, który do 1907 r. był zatrudniony na poważnym i wy
soko płatnym stanowisku w Zakładach Putiłowskich w Petersburgu, a podczas pierwszej 
wojny światowej był wybitnym działaczem polskich organizacji opiekuńczych w Rosji. Wy
stępował on również jako aktywny działacz Polskiego Komitetu Demokratycznego w Rosji, 
a od 1 5  stycznia 1918 r. jako przedstawiciel Rady Regencyjnej w Helsinkach. 

3 „Dziennik Petrogradzki" był organem popieranym przez Polski Komitet Demokratyczny. 

4 Chodzi o Zrzeszenie Niepodległościowe, które działało w Piotrogrodzie od 1915 r. Najwy
bitniejszymi działaczami Zrzeszenia, przekształconego 18 marca 1917 r. na Polski Komitet 
Demokratyczny, byli: Aleksander Babiański, Jan Barchwic, Stanisław Budkiewicz, Jan Dą
browski , Stefan Filipkowski, Hipolit Gliwic, Aleksander Lednicki, Juliusz Lukasiewicz, Ste
fan Mickiewicz, Konrad Niedźwiecki, Henryk Piotrowicz, Władysław Rawicz-Szczerbo, Jerzy 
Rackman, Bronisław Siwik, Franciszek Skąpski i Aleksander Więckowski. 

5 Chodzi o Stronnictwo Polityki Realnej . 

6 Margrabia Zygmunt Wielopolski (1863-1919) , polityk konserwatywny, od 1905 r. prezes 
Stronnictwa Polityki Realnej, prezes Komitetu Narodowego Polskiego w Warszawie i w Rosji 
(1914-1917), od 1917 r. członek Rady Polskiej Zjednoczenia Międzypartyjnego. 

7 Aleksander Lednicki (1866-1934), adwokat, działacz polityczny. Był w 1904 r. współzałoży
cielem Stronnictwa Postępowo-Demokratycznego, zwolennik współdziałania polskich i rosyj
skich liberałów, poseł do rosyjskiej I Dumy Państwowej , w latach 1905-1906 członek partii 
Konstytucyjnych Demokratów (kadetów) , podczas pierwszej wojny światowej twórca (1914) 
i prezes Polskiego Komitetu Pomocy Ofiarom Wojny, prezes Komisji Likwidacyjnej do Spraw 
Królestwa Polskiego, zwalczał ideę tworzenia polskiego wojska w Rosji. 

8 Paweł Milukow (1859-1943), historyk, wykładowca uniwersytetów w Moskwie i Sofii. Współ
organizator partii Konstytucyjnych Demokratów {kadetów) ,  poseł do III i IV Dumy Państwo
wej , rosyjski minister spraw zagranicznych w Rządzie Tymczasowym księcia Jerzego Lwowa. 
Od 1920 r. na emigracji. 

9 Komisja Likwidacyjna do Spraw Królestwa Polskiego, zwołana przez rosyjski Rząd Tymcza
sowy w dniu 28 marca 1917 r. Była pomyślana jako organ zajmujący się likwidacją rosyj
skkh urzędów w Królestwie Polskim, przygotowaniem ekonomicznego rozrachuuku między 
Rosją a niepodległym państwem polskim, opieką nad polskim mieniem w Rosji ,  opieką nad 
uchodźcami polskimi w Rosji i nad jeńcami Polakami, a także upełnomocniona do uregul<>
wania stosunków między państwem rosyjskim a Kościołem Rzymsko-Katolickim, ale głównie 
w sprawach majątkowych. 
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10 Aleksander Kiereński (1 881-1 970) , adwokat, rosyjski działacz polityczny, członek rosyjskiej 
IV Dumy Państwowej . Był związany z partią Socj alistów Rewolucjonistów (eserowców),  pod
czas pierwszej wojny światowej przywódca tak zwanych trudowików (demokratyczne, opozy
cyjne ugrupowanje posłów chłopskich w Dumje Państwowej ) .  W pierwszym gabinecie Rządu 
Tymczasowego był rojnistrem sprawiedliwości , od 1 5  maja 1 9 1 7  r. rojnistrem wojny i mary
narki wojennej .  Od 21 lipca 1 9 1 7  r. prerojerem Rządu Tymczasowego , a od połowy września 
tegoż roku także głównodowodzącym wojsk rosyjskich. 

1 1  Bliższych informacji brak. 

Dokument nr 1 3  

1917  kwiecień 30 ,  g .  20.55, Warszawa. - Telegram nr 256 austro-węgierskiego przed
stawiciela w Warszawie hrabiego Stefana Ugrona do austro-węgierskiego ministra 
spraw zagranicznych hrabiego Ottokara Czernina z informacją o mającym nastą
pić w Berlinie spotkaniu hrabiego Wojciecha. Rostworowskiego z hrabią Adamem 
Ronikierem.  

Streng vertraulich. 
Graf Rostworowski1 erhielt von Ronikier aus Stockholm die Nachricht, <lass er 

sofort nach Berlin abreisen solle, wo er ihm wichtige Mitteilungen zu machen hat. 
Rostworowski hat sich sogleich nach Berlin begeben. Kunowski bleibt inzwischen 
in Stockholm. Rostworowski will Gelegenheit beniitzen, auch mit den leitenden 
Kreisen in Berlin Riicksprache zu nehmen. 

Oryginał rozszyfrowanego tekstu, maszynopis . 
Haus- , Hof-, und Staatsarchiv, Krieg, PA I, pudło 836, pagina 30. 

a Data i godzina przyjęcia telegramu: 1 maja 1917 r., g.  9.00. 
1 Wojciech Rostworowski (1 877-1952) , zierojanin, prawnik, polityk orientacji konserwatywnej. 

W 1915 r. był współzałożycielem Stronnictwa Narodowego, w 1917 r. wszedł w skład Tymcza
sowej Rady Stanu i objął stanowisko dyrektora Departamentu Spraw Politycznych (sprawy' 
polityki zagranicznej) .  W 1 9 1 8  r. został szefem resortu spraw zagranicznych w gabinecie Jana 
Kucharzewskiego. Po 1926 r. należał do grona tych działaczy konserwatywnych, którzy współ
pracowali z kierunkiem politycznym reprezentowanym przez Józefa Piłsudskiego. W latach 
1 930-1938 był senatorem i wchodził w skład różnych komisji senackich. Szerzej o Woj ciechu 
Rostworowskim: „Nie tylko Pierwsza brygada (1914-1918) . Przed i po kryzysie przysięgo
wym" . Wybór tekstów Stanisława Rostworowskiego publikuj e Stanisław Jan Rostworowski, 
Warszawa 1993. 

Dokument nr 14 

1917 maj 8 ,  g. 18 .353, Warszawa. - Telegram nr 283 austro-węgierskiego przedstawi
ciela w Warszawie hrabiego Stefana U grona do austro-węgierskiego ministra spraw 
zagranicznych hrabiego Ottokara Czernina w sprawach dotyczących Tymczasowej 
Rady Stanu, regencji w Królestwie Polskim i polskiego wojska w Rosji. 
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Geheim. 
Kronmarschall und Vizekronmarschall haben' mich heute aufgesucht und stellten 

folgende Fragen an mich: 
1 .  Wiinschen die Zentralmachte das weitere Verbleiben des Staatsrates? - was 

ich natiirlich bejahte; in diesem Falle erklarten sie, miisste dieselben etwas tun, urn 
seine sehr gefiihrdete Existenz zu ermoglichen. Dies ist aber nur denkbar, wenn 
spatestens bis zum 12 laufenden Monats Antwort auf Memorandum einlagen wird. 
Ais ich darauf erwiderte, class dies wohl kaum moglich sei, erklarten sie, class sich der 
Staatsrat auch mit einer prinzipiellen Erklarung in der Regentenfrage einstweilen 
begniigen wiirde. Sollte die unmittelbare Losung der Personalfrage momentan noch 
auf Schwirigkeiten stossen ,  so wiirde die sofortige Einsetzung der provisorischen 
Regierung die offentliche Meinung doch beruhigen, wenn auch das Hauptgewicht 
nunmehr ausschlieslich auf die Regentenfrage gelegt wird. 

2. Wie stellen wir uns zu der Frage der Berufung Seiner k.u.k. Hoheit Erzherzog
Karl Stephans zum Regenten respektive zum Konige? Ich erwiderte, class ich zu 
dieser Frage offiziell keine Stellung nehmen konne, da ich hiezu nicht ermachtigt 
sei; personlich glaube ich aber erkliiren zu diirfen, class die Idee mir sympatisch 
sei und ich die Erfiillung fiir moglich halte. Allerdings sei ich der Ansicht class es 
eintweilen wahrend des Krieges verfriiht ware, die Konigsfrage aufzuwerfen. Die Be
rufung Herrn Erzherzoogs ais Regenten - was bis jetzt allgemainen Wunsch hiesiger 
Bevolkerung zu entsprechen schiene - wiirde ich im Interesse des ganzen Landes 
ais ein grosse Gluck betrachten. Ich hoffe, class auch den Herm Erzherzog einem 
allgemeinen Wunsche Polens gegenuber sich nicht verschliessen wiirde. Kronmar
schall erwiderte, class er meine Antwort, wenn dieselbe auch nur eine personliche 
Ausserung war, mit grosser Befriedigung zur Kenntnis nehme. 

3. Er wies darauf hin, class seit wenigen Tagen eine grosse Bevegung fiir die
Regentschaft Lubomirskis im Zuge sei und frage mich , wie wir uns dazu verhalten 
wiirden. Ich erkliirte ihm offen, class meiner Uberzeugung nach die Deutschen Lubo
mirski nie akzeptiren wiirden, wodurch auch unsere Stellungnahme vorgeschrieben 
ware. Ubrigens wiirde ,ich die Berufung eines Polen uns zahlreichen Griinden fiir 
eine ugliickliche Idee halten. Derselbe wiirde sich General von Beseler1 gegeniiber 
gewiss nicht behaupten konnen . 

Schliesslich erwiihnte der Kronmarschall , class sie Nachrichten erhalten hiitten 
(wahrscheinlich durch den gestem abends zuriickgekehrten Grafen Ronikier) wo
nach es Kunowski in Stockholm gelungen sei, die sich in Russland aufhaltenden Po
len zu bestimmen, vorlaufig nichts gegen die Zentralmachte vorzunehmen, vielmehr 
eine abwartende Stellung, insbesondere in der Frage der Bildung einer polnischen 
Armee und der Einsetzung einer allerdings nur fiktiven polnischen Regierung zu 
beobachten. Es konne nur eine polnische Armee und nur eine polnische Regierung 
geben; solange also noch Hoffnung vorhanden, class beide hier im Konigreich selbst 
zustande kommen konnen,-muss jede analoge Bewegung in Russland hinangehalten 
werden. Die haben die nach Stockholm entsendeten polnischen Agenten Eingesehen 
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und wollen in diesern Sinne wirken, vorausgesetzt ,  dass diese Fragen hier nicht auf 
die lange Bank hinausgeschoben werden. 

Beirn Abschied wiederholte der Kronrnarschall, <lass er das Wohl des Staatsrats 
in unsere Hiinde lege und zuversichtlich hoffe, dass wir ihrn zu Hilfe kommen we
rden. Er wolle keine Drohung aussprechen, aber die Lage sei eine so unhaltbare 
geworden, <lass, wenn der Staatsrat nicht durch die sehr bald einlangende Antwort 
der Zentrałmachte auf einem positiven moralischen Erfolg hinweisen konne, er sich 
schon in den niichsten Tagen bemiissigt sehen werde zu demissioniren. 

Einen analogen Besuch haben die genanten Herren heute auch beirn Generał 
von Beseler gemacht, der sich in ganz ahnlichen Sinne geiiussert haben soll wie ich. 

Der Kronmarschall fragte mich noch im Gespriich, ob sie in Krakau gehaltene 
Rede Seinen k.und k. Apostolischen Majestat nicht einem Anhaltspunkt fiir die 
Mogłichkeit einer eventuelłen zukiinftigen Vereinigung Galiziens mit Połen bieten 
konnte. Ich trat selbsverstandlich dieser Auffassung mit allergrossten Nach druck 
entgegen. 

Oryginał rozszyfrowanego tekstu, maszynopis. 
Haus- , Hof- ,  und Staatsarchiv, Krieg, PA I, pudło 836, pagina 3 1 .  

a Data i godzina przyjęcia telegramu: 9 maja 1 9 1 7  r . ,  g.  1 1.00. 
1 Hans Hartwig von Beseler (1850-192 1 ) ,  zdobywca Antwerpii w 1914 r. był generałem niemiec

kim, który został postawiony na czele niemieckich władz okupacyjnych w Królestwie Polskim 
w 1915 r. Realizował politykę aktu 5 listopada i był zwierzchnikiem zaczątków formowanego 
po

,
lskiego wojska pod nazwą Polska Siła Zbrojna (Polnische Wehrmacht ) .  

Dokument nr 15 

19 17 czerwiec 1 1 ,  g .  13.30a, Sztokholm. - Telegram nr 335 austro-węgierskiego am
basadora w Szwecji hrabiego Hadika do przedstawiciela Austro-Węgier w Warszawie 
hrabiego Stefana Ugrona z zapytaniem o datę przybycia delegatów Tymczasowej 
Rady Stanu na rozmowy z przedstawicielami Polskiego Komitetu Demokratycz
nego w sprawie przeciwdziałania polskim poczynaniom wojskowo-organizacyjnym 
w Rosji .  

Fiir Herm von U gron. 
Dr Wędkiewicz bittet den Kronmarschall Niemojowski1 urn Nachricht, ob und 

wann die Delegierten Staatsrates nach Stockholm kommen, urn an der im vorigen 
Mai verabredeten Konferenz mit den Repriisentanten Demokratischen Komitees in 
Petersburg teiłzunehmen. Falls die Herreise der Staatsrate vorliiufig unmogłich ist ,  
so bittet das Demokratische Komitee urn lnstruktion, was es in jetziger verenderter 
Lage zu tun habe, urn die Biłdung der polnischen Armee u in Russland zu vereiteln . 
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Kopia rozszyfrowanego tekstu, maszynopis. 
Raus-, Rof-,  und Staatsarchiv, Krieg, PA I, pud,ło 836, pagina 33. 

a Data i godzina przyjęcia telegramu: 11  czerwca 1917 r„ g. 23.00.
1 Wacław Niemajowski, ur. w 1865 r„ rok śmierci nieznany, ziemianin z Kaliskiego, działacz 

społeczno-polityczny, z przekonań monarchista. W latach 1900-1910 był prezesem Towarzy
stwa Rolniczego w Kaliszu, a od stycznia 1917 r. przewodniczącym Tymczasowej Rady Stanu 

w Królestwie Polskim. Był z tej racji tytułowany marszałkiem koronnym. Od 1926 r. wystę
pował jako honorowy prezes Rady Naczelnej polskich monarchistów. 

Dokument nr 16 

1917 czerwiec 16, Baden . - Telegram przedstawiciela austro-węgierskiego Mini
sterstwa Spraw Zagranicznych przy austro-węgierskiej Naczelnej Komendzie Armii 
Storcka. do ministra hrabiego Ottokara Czernina w sprawach dotyczących polskiego 
wojska w Rosji oraz wystąpienia Józefa Piłsudskiego z Tymczasowej Rady Stanu. 

Nachstehende zwei Telegramme des k .und k. Militarattasches im Raag sind am 
14. dieses Monats an das k.und k. Armeeoberkommando gelangt und mir heute zur
Verfiigung gestellt werden. 

Timesmeldung. Neues Russland aufnimmt den von Frankreich und Amerika 
geforderten Gedanken zur Bildung polnischen Reeres . Gegenwartig tagt zu die
sem Zwecke in Petersburg Kongress1 von Vertretern polnischer Truppen unter Te
ilnahme der Vertreter der Allierten. Diese Kongress ernannte Piłsudski zum Eh
renprasidenten des Kongresses2 und zum Oberbefehlshaber der zu bildeten Armee, 
welche eine halbe Milion betragen soll. Grosse Majoritat des Kongresses ist fiir die 
Bildung des polnischen Reeres , da von Zentralmachten weder Vereinigung aller Po
len noch freier Zugang zum Meere fiir den neuen Staat zu erwarten, weshalb auch 
Piłsudski aus dem Warschauer Staatsrat ausgetreten sei. Minoritat ist dagegen, 
da einerseits das neue polnische Reer von der Entente missbracht werden konnte, 
und da anderseits jetzt ohnehin sehr geschwachtes russisches Reer durch Entnahme 
einer halben Milion Soldaten empfindlich reduziert wiirde. 

Die Ernennung Piłsudski's soll , vertraulichen Nachrichten zufolge, von den 
Anhangern der Zentralmachte zu dem Zweckeunterschoben worden sein, class 
Piłsudski keinesfalls gegen Zentralmachte kampfen wird, da Piłsudski trotż al
ler seiner Opposition mehr auf unser Seite. -Unter russischen Polen soll die 
Ósterreichfreundlichkeit zugenommen haben, dagegen hasst man Deutschland. 

Oryginał rozszyfrowanego tekstu, maszynopis. 
Raus-, Rof-,  und Staatsarchiv, Krieg, PA I, pudło 836, pagina 38. 

1 Chodzi o I Ogólny Zjazd Woj skowych Polaków w Piotrogrodzie, który obradował od 7 do 
22 czerwca 1917 r. W obradach uczestniczyło 451 osób, w tym 384 delegatów i 67 przybyłych 

z głosem doradczym. Obradom towarzyszył ostry spór o sprawę polskiego wojska w Rosji 
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i doprowadził on do ustąpienia 107 przeciwników wojska. W ich gronie znalazło się 12 ko
munistów i 95 delegatów, którzy brali pod uwagę błędne postanowienia Konferencji Sztok
holmskiej , a politycznie byli zupełnie zaślepieni i dali się komunistom wykorzystać w walce 
przeciw idei polskiego wojska w Rosji.  Secesjoniści powołali Komitet Główny Związków Woj
skowych Polaków (lewicy),  który był zażartym przeciwnikiem polskiego wojska w Rosji. Za 
formowaniem wojska opowiedziała się natomiast większość delegatów. Powołali oni Naczelny 
Polski Komitet Wojskowy (Naczpol) ,  na czele którego stanął chorąży Władysław Raczkie
wicz. M. Wrzosek, Polskie korpusy wojskowe •. „ s. 61-71. 

2 Józef Piłsudski został wybrany honorowym prezesem zjazdu na wniosek porucznika Ignacego 
Matuszewskiego. 

Dokument nr 17 

1917 czerwiec 17,  g .  16 .30a, Warszawa. � Telegram austro-węgierskiego przedsta
wiciela w Warszawie (nazwisko Lago) do austro-węgierskiego ministra spraw za
granicznych hrabiego Ottokara Czernina o prośbie marszałka koronnego Wacława 
Niemojowskiego w sprawie powiadomienia Stanisława Wędkiewicza, Że postanowie
nia Konferencji Sztokholmskiej są uznawane przez Tymczasową Radę Stanu j ako 
obowiązuj ące. 

Kronmarschall ersucht urn Ubermittlung nachstehender Depesche an Dr Węd
kiewicz in Stockholm: "In Beantwortung Ihrer Anfrage teilt Ihnen Graf Rostworow
ski mit , dass wegen der auf der Tagesordnung stehenden Bildung einer Regierung 
augenblicklich kein Staatsratsmitglied nach Stockholm reisen kann. 

N ach voraussichtlich baldiger Erledigung obiger Angelegenheit wird ein spe
zieller Delegierter zwecks Vestandigung mit dem Demokratischen Komitee nach 
Stockholm unbedingt entsendet werden. 

In der Angelegenheit der Bildung einer polnischen Armee in Russland bleiben 
die stockholmer Beschliisse verbindlich, wekhe nicht nur durch Staatsrat, sondern 
auch von der gesamten offentlichen Meinung1 des Konigreiches akzeptiert Worden 
sind. Demgemass ist es politisch unbedingt notwendig, den in Rede stehenden Be
strebungen entgegenzuarbeiten. 

Hingegen ist die Schaffung einer polnischen Armee in Polen eine allgemein ange
strebte Notwendigkeit, welcher die zukiinftige Regierung vor allem wird Rechnung 
tragen miissen2 • 

Oryginał rozszyfrowanego telegramu, maszynopis. 
Haus-, Hof- ,  und Staatsarchiv, krieg, PA I, pudło 836, pagina 40. 

a Data i godzina przyjęcia telegramu: 1 8  czerwca 1917 r„ g. 7.00. 
1 Twierdzenie to nie odpowiada prawdzie, ponieważ w Królestwie Polskim przynajmniej po

łowa społeczeństwa rozumiała korzyści wynikające dla narodu polskiego z polskich wysiłków 
organizacyjno-wojskowych w Rosji, a Józef Piłsudski nosił się nawet przez jakiś czas z zamia
rem wyjazdu do Rosji, gdzie chciał stanąć na czele formowanego wojska. Myślał mianowicie 
o przelocie samolotem. 
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Dokument nr 1 8  

1917 czerwiec 26,  Warszawa. - Telegram austro-węgierskiego przedstawiciela 
w Warszawie (nazwisko Hoym) do austro-węgierskiego ministra spraw zagranicz
nych hrabiego Ottokara Czernina w sprawie polskiego wojska w Rosji. 

An Seine Exzellenz den Herm Minister des k.u.k. Hauses und des Aussern Grafen 
Ottokar Czernin. 

In der Anlage beehre ich mich eine auszugsweise Ubersetzung eines an <las Sta
atsratmitglied Kunowski gerichteten von Herm Wędkiewicz in Stockholm zwecks 
Zustellung anhergeleiteten Privatbriefes der Frau Kunowski ergebenst vorzulegen, 
dessen besonders auf Piłsudski beziiglichen Stellen ein gewisses Interesse nicht ent
behren 

Hoym 
Anlage. 

Aus Petersburg bin ich weggefahren ais dort eben die Zusammenkiinfte der PPS 
und der Heeresangehorigen Stattfanden (scheinbar Anfang Juni)a. 

Was die Zusammenkunft der Heeresangehorigen anbelangt, so ist sie whrschein
łich inzwischen schon auseinandergegangen. Die Opposition, <las ist wir (wahrsche
inlich PPS-Mitglieder? , die Nationaldemokraten1 und Linken2 , betrug zirka 30%. 

Die N ationaldemokraten kamen ausgezeichnet organisiert zur Versammlung und 
opferten geschickt mit patriotischen Schlagworten. Du weisst wahrscheinlich, <lass 
Piłsudski zum Ehrenpriisident der (in Petersburg stattgefundenen)c Versammlung 
gewiihlt wurde - dies geschah unverhofft und erregte grosse patriotische Begeiste
rung - zur grossen Unzufriedenheit der Nationaldemokraten. Trotzdem wird die 
Armee (die polnische Armee in Russland)d wahrscheinlich <loch gebildet werden. 
Konnte man nicht nach Stockholm und dann von dort nach Russland Befehl oder 
<loch wenigstens eine Aeusserung - Piłsudskis iibermitteln, beziiglich der Bildung 
einer polnischen Armee (in Russland)e? Es bitten darum alle, die gegen diese Heer
sesbildung Opposition machen und wiire dies von entscheidener Wirkung. Kierenski 
ist zwar gegen die Armeebildung, aber seine an die Versammlung gerichteten De
peschen waren so nebelhaft , <lass man sie verschiedenartig auslegen kann. 

Oryginał rozszyfrowanego telegramu i tłumaczenie fragmentów listu Kunowskiej 
do Kunowskiego, maszynopis. 
Haus-, Hof- , und Staatsarchiv, Krieg, PA I, pudło 836, pagina 40. 

a Dalej następuje fragment listu dotyczący spraw osobistych pani Kunowskiej , co w tekście jest 

zaznaczone kropkami. 

b Uwaga uczyniona przez tłumacza. 

c Uwaga tłwnacza, który w ten sposób podkreśla, że chodzi konkretnie o zjazd wojskowych 

Polaków w Piotrogrodzie. 

d Uwaga tłumacza, kt óry podkreśla, że chodzi wyłącznie o polskie woj sko w Rosji.  
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e Uwaga thunacza w sprawach jak wyżej .  

1 Tu tłumacz popełnił zapewne pomyłkę i w rzeczywistości chodziło chyba o członków Polskiego 

Komitetu Demokratycznego. 
2 Chodziło o działaczy SDKPiL, PPS-Lewicy i Zjednoczenia Socjalistycznego Polskiego. 

Dokument nr 19 

1917 lipiec 1 1 ,  Warszawa. Telegram austro-węgierskiego przedstawiciela w War
szawie (nazwisko Hoym) do austro-węgierskiego ministra spraw zagranicznych hra
biego Ottokara Czernina o znaczeniu Sztokholmu dla sprawy polskiej . 

Stockholm scheint immer grossere Bedeutung for die polnische Frage zu gewin
nen. 

Es laufen daselbst die Faden aus allen von Polen bewohnten Gebieten zusam
men, und ist die schwedische Hauptstadt seit Monaten zum Sammelpunkt polni
scher Politikier besonders aus dem russischen Reiche geworden, die von dort die 
Verbindung mit ihren in der ganzen Welt Versprengten Landsleuten unterhalten. 
Schweden Scheint in dieser Beziehung nunmehr die Bedeutung einzunehmen, die 
friiher der Schweiz zugekommen ist. Es ist ein Mittelpunkt der polnischen Politik 
geworden. 

Wie Euer Exzellenz bakannt, haben sich einzelne Mitglieder des Staatsrates 
vor einigen Wochen langere Zeit daselbst aufgehalten , urn mit ihren in Russland 
lebenden Landsleuten direkte Fiihlung zu nehmen und sie in einem den Interessen 
des neuen Staatswesens entsprechenden Sinne zu beinfliissen. Graf Rostworowski 
will demnachst sobald die hiesige polnische Konstellation dies erlauben wird ·· 

sich neuerlich hin begeben. 
Inzwischen sendet ihm der in Stockholm sich au:fhaltende Vertrauensrnann des 

Staatsrates Dr Wędkiewicz ab und zu interessante Nachrichten. 
In der Anlage beehre ich mich Auziige ans seinen vor wenigen Tagen den Di

rektor des politischen Departaments zugekommen Mitteilungen streng vertraulich 
im Vorlage zu bringen, die interessante Nachrichten iiber die Vorgange in Russland 
enthalten. 

Die k.u.k.  Gesnadte: Hoyrn 
Anlage. 

Mitteilungen des Dr Stanislaus Wędkiewicz an Grafen 
Albert Rostworowski 

Herr Lednicki, Vorsitzender der Liquidirungskommision, hat beim russischen 
Finanzrninister erwirkt, <lass die ausser Umlauf gesetzten, in den Warschauer Ban
ken hinterlegten Kreditpapiere urngetauscht werden konnen. Die Liquidirungskorn-
mision ersucht urn Aufstellung eines gehauen Verzeichnisses dieser Wertpapiere, 
welche sodann raschestens nach Petersburg iibermittelt werden sollen. Fiirst An-
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dreas (?) Lubomirski1 wird ais diejenige Personlichkeit genannt, welche vom Stande 
der Angelegenheit genau informiert ist. 

Seit Ausbruch der russischen Revolution hat sich nach Aussage zweier polni
schen legionaren die Lage der russischerseits gefangenen polnischen Legionare noch 
vorschlechtert2 . Trotz vielfachen Bemiihungen ist es bisher noch nicht gelungen zu 
erreichen, class die 87 in Kiew verhafteten und wegen Hochverrats verurteilten Le
gionare in Freiheit gesetzt werden. Sie weigern sich entschieden, in die Abteilung 
Gorczyńskis3 einzutreten . Die Begeisterung der Polen fiir die russische Revolution 
sollte schon mit Riicksicht auf die schlechte Behandlung der polnischen Fliichtlinge4 
und Kriegsgefangenen iiber gewisse Grenzen nicht hinausgehen. Ganz verstiindlich 
ist <las ziirtliche Verhiiltnis zwischen Czechen und Polen einlaufenden N achrichten 
zufolge werden polnische Kriegsgefangene von czechischen Uberlaufern, die in den 
Gefangenenlagern zu grossen Einfluss gelangen, direkt misshandelt. Heimkehrende 
Lagionare sollten diesbez iiglich genau ausgefragt und die czechische Schandtaten 
der Óffentlichkeit bekanntgeben werden . 

Vorliiufig sind Kerenski und der Arbeiter und Soldatenrat gegen die Errichtung 
einer eigenen polnischen Armee. Doch ist es nicht ausgeschlossen ,  class es dazu kom
men konnte. Deswegen ist es notwendig, class der polnische Staat und die polnische 
Óffentlichkeit dem gegeniiber einen klaren Stand punkt einnehmen. Man darf nicht 
liinger schweigen ; <lenn Schweigen konnte ais stilles Eiverstiinnis aufgefasst werden. 

Die militarische Vereinigung der Polen in Petersburg5 und die polnische Parteien 
der Linken erwarten mit Spannung die Entscheidung Piłsudskis. Taglich lisst man 
von den separatistischen Tendenzen der Ukrainer; ich ersuche drinngend urn Be
kanntgabe ,  welchen Standpunkt die polnische Regierung in dieser Frage einnehmen 
wird . 

In schwedischen Bliittern erscheinene Artikel des Dr Wędkiewicz: 
Im „Allehanda" vGm 26 J uni. 
Die Krise in der polnischen Frage ist als iiberwunden zu betrachten .  Die Arme

efrage muss gelost werden. Mit Riicksicht auf die veranderte Lage in Russland ist 
Polen zwar neutral geworden, <loch ist eine Armee zur Festigung der Staatsgewalt 
notwendig. Oesterreich-Ungarn, welches den Ernst der Situation richtig erfasst hat , 
ist es zu verdanken <lass der Staatsrat sich nicht aufgelOst hat. 

Im stockholmer „Dagbladet" vom 30 J uni. 
Polen will nicht mehr Kampfobiekt zwischen Russland und den Zweimiichten 

sein. Die Mehrheit der Polen sehnt sich nach dem Frieden, <lenn es erwartet die 
vollige Befriedigung seiner Ansprii nicht vom Krieg, sondern von einem internatio
nalen Friedenskongress , an dem auch die Vei:treter des unabhangigen polnischen 
Staates teiłnehmen werden. 

Die russische Revolution hat in England und Frankreich die Auffassung der le
itenden Kreise iiusserst giinstig beeinflusst. In der letzten Zeit war der Einfluss 
Oestrrech-Ungarns auf den Ausbau der polnischen Staatlichkeit ein sehr bedeuten
der. (Reden den polnischen Abgeordneten in Wien und die Tiitigkeit des Grafen 

198 



Tarnowski6 und des Grafen Szeptycki7) . Das neue ungarische Kabinett besteht aus 
erprobten Freunden der polnischen Nation. 

Zusammenkunft polnischer Soldaten aus ganz Russland 
Die Anhanger einer eigenen polnischen Armee in Russland haben wenigstens 

vorlaufig keinen Sieg davon getragen. Die ablehnende Haltung Kerenskis diirfte 
hiezu beigefragen haben. 

In seiner uberraschenden Rede beauftragte General Bylewski8, Kommendant 
der polnischen Division9 ,  die Errichtung eines besonderen N ationalrates, dessen 
Zusammensetzung die folgende sein sollte; 12 Militarpersonen, 2 Vertreter des Na
tionalkomitees, 2 Vertreter der sozialistischen Parteien, 1 Vertreter der Geistlichkeit 
und der Kommandant der polnischen Division . Dieser Nationalrat ware berufen, 
im Einvernehmen mit dem Staatsrate in Warschau in der Armeefrage eine Entsche
idung zu treffen. 

Dr Kramsztyk10  hat in seinen Rede hervorgehoben, <lass die Wahl Piłsudskis 
zum Ehrenprasidenten ein sichtbares Zeichen sei dafiir ,  <lass die Versammlung die 
politische Richtung der Legionen anerkenne . Ohne Legionen ware es gewiss zum 
Akt vom 5 November nicht gekommen, auch ware es Miljukow noch schwer gefallen, 
von der "Selbststandigkeit Polens" zu sprechen. 

Bogusławski1 1  hat sich im Sinne seines Vorreders geaussert und ausserdem he
rvorgehoben, <lass der Staatsrat die einzige polnische Regierung sei und man de
swegen Gehorsam schulde. 

Versammlung der Lithauer 
In der Versammlung der Lithauer am 14 Juni ist der Beschluss gefasst worden, 

von der russischen Regierung, der Koalition und den Zentralmachten die Anerken
nung nachstehender Forderungen zu verlangen. 

1 .  Selbstbestimmungsrecht Lithauens. 
2. Das Recht Lithauens zur Entscheidung iiber sein Schicksal in der lithauischen

Konstituante. 
3. Die Entsendung lithauischer Delegierten zum Friedenskongress .

Oryginał rozszyfrowanych telegramów, maszynopis. 
Haus-, Hof- ,  und Staatsarchiv , Krieg, PA I, pudło 836 , pagina 52. 

1 Andrzej Lubomirski, książę (1862-1953) - polityk konserwatywny, przemysłowiec i ziemianin, 
doktor praw, kurator literacki Zakładu Narodowego im Ossolińskich we Lwowie w latach 1 882-
-1939, członek licznych towarzystw j organizacji społecznych, poseł do galicyjskiego Sejmu 
Krajowego w latach 1898-1914, członek austriackiej Rady Panów. Jako członek Stronnictwa 
Prawicy Narodowej należał do ugrupowania tak zwru;iych podolaków. Był członkiem Naczel
nego Komitetu Narodowego. Zmarł w Brazylii. (Polski Słownik Biograficzny, t. 18, s. 2-4; 
St. J. Rostworowski , op. cit., t.  III, s. 114 i n.) 

2 Informacja ta mija się z prawdą. Faktem jest natomiast, że rosyjski Rząd Tymczasowy 
uwzględnił kilka uchwał Komisji Likwidacyjnej do Spraw Królestwa Polskiego i wydał od
powiednie okólniki, które przyczyniły się do polepszenia położenia jeńców Polaków w Rosji. 
Szerzej o tym patrz: M. Wrzosek Pierwsze sprawozdanie z działalności Komisji Likwidacyjnej 
do Spraw Królestwa Polskiego, publ. w: „Teki Archiwalne" , t .  VIII, Warszawa 1961, s .  94-102. 
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3 Chodzi o Legion Puławski formowany z inicjatywy Witolda Gorczyńskiego; szerzej o tym 
legionie i o Gorczyńskim: M. Wrzosek, Polski czyn zbrojny podczas pierwszej wojny światowej 
1914-1918, s. 1 79-199. 

4 Chodzi nie o żadnych uciekinierów, lecz o ludzi zapędzonych przez armię rosyjsk4 w głąb Rosji 
na rozkaz drania Mikołaja Januszkiewicza, który był szefem sztabu głównodowodzącego wojsk 
rosyjskich. Liczba tych wygnańców jest określana na około milion osób. 

5 Chodzi o Związek Wojskowych Polaków w Piotrogrodzie. Był powołany 24 marca 1917 r. ,  ale 
w dziejach polskiego wojska w Rosji nie zapisał się dobrze. Swoją działalność ograniczał do 
spraw opiekuńczych i dał się użyć jako narzędzie zwalczania idei polskiego wojska w Rosji. 

6 Chodzi o hrabiego Adama Tarnowskiego (1866-1946). Działał jako polityk i dyplomata. Był 
związany z konserwatystami krakowskimi. Miał godność tajnego radcy dworu austriackiego 
i pełnił funkcje dyplomatyczne w służbie Austro-Węgier. Kandydował do Rady Regencyjnej, 
ale został pominięty, ponieważ nie cieszył się zaufaniem strony niemieckiej , bo reprezento
wał w sposób zdecydowany rozwiązanie austro-polskie sprawy polskiej i polską rację stanu. 
St. J. Rostworowski , op. cit ., t. III, s. 126 i n. 

7 Chodzi o generała Stanisława Szeptyckiego (1867-1946), oficera armii austro-węgierskiej i ge
nerała Wojska Polskiego. Podczas pierwszej wojny światowej dowódca III Brygady Legionów 
w 1916 r., potem do lutego 1 918 r. generał-gubernator austriackiej strefy okupacyjnej w Kró
lestwie Polskim. Szef Sztabu Generalnego Wojska Polskiego od 10 listopada 1918 do 6 lutego 
1919. Potem do lipca 1920 r. dowódca 4 armii, a także wojsk Frontu Litewsko-Białoruskiego. 
W latach 1923-1926 pełnił w Wojsku Polskim funkcje inspektora armii. 

8 Chodzi o generała Tadeusza Bylewskiego, który służył w armii rosyjskiej i był dowódcą 
Dywizji Strzelców Polskich w Rosji. 

9 Wzmianka dotyczy Dywizji Strzelców Polskich w Rosji. Formacja ta została utworzona zgod
nie z zarządzeniem szefa sztabu głównodowodzącego wojsk rosyjskich z 24 stycznia 1 9 1 7  r. 
i we wrześniu tegoż roku była przeformowana na 1 Dywizję Strzelców I Korpusu Polskiego 
w Rosji. 

10 Wzmianka dotyczy Stefana Kramsztyka, który był uczestnikiem I Ogólnego Zjazdu Woj
skowych Polaków w Piotrogrodzie, a w piętnaście lat później sprawy te relacjonował; por. 
„Niepodległość" , 1 932, t. VI, s. 138. 

11 Wzmianka dotyczy rotmistrza Stanisława Roberta Bugusławskiego; podcr,as zjazdu dał się 
omamiać lewicowym agitatorom, którzy występowali przeciw formowaniu polskiego wojska 
w Rosji i nawet znalazł się w gronie członków Komitetu Głównego Związków Wojskowych 
Polaków (lewicy) , w październiku 1917 r. w organie tym zajmował już ugodowe stanowisko 
wobec Naczelnego Polskiego Komitetu Wojskowego, a na przełomie lat 1917 i 1918 stał nawet 
na czele Legionu Polskiego w Finlandii, ale na formowanie polskiego wojska na Wschodzie 
w sposób poważny było już wtedy za późno. Odegrał więc rolę człowieka, którego rękami 
przeciwnicy polskiego wojska wyciągali kasztany z ognia. 

Dokument nr 20 

1917 lipiec 14,  Baden. - Telegram przedstawiciela austro-węgierskiego Minister
stwa Spraw Zagranicznych przy Naczelnej Komendzie Armii Storcka do ministra 
w sprawach dotyczących formowania polskiego wojska w Rosji. 

Ich beehre mich, Euer Exzellenz anverwahrt Abschrift eines Berichtes der k.u.k. 
Zensurstelle Wien iiber die beabsichtigte Griindung einer polnischen Armee in Rus
sland zu unterbreiten. 

Der Bericht griindet sich auf die Korrespondenz eines gewissen J .  J .  Kowalczyk1 
in Kopenhagen mit der Redaktion des „Głos Narodu" 2 Abschrift .  
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An die Nachrichtenabteilung des k .und k. Armeeoberkommando 
Wien, am 5 Juli 1917  Feldpost Nr .  11  
Die erste hier eingelangte Nachricht , welche Einzelheiten iiber die Griindung 

einer polnischen Armee enthiilt, richtet J .  J .  Kowalczyk in Kopenhagen an die 
Redaktion des „Głos Narodu" vom 28 Juni laufendes Jahres. 

Di eser zufolge fand an 7 bis 23 J uni in Petersburg eine Zusammenkunft der De
legierten siimtlicher Russland bestehenden polnischen Militiirorganisationen statt. 

Es fanden sich 350 Delegierte ein, welche 700 OOO polnische Krieger zu 
repriisentiren hatten. 

Am letzten Tage der Beratungen wurde mit Eiversti.indnis des Kriegsministers 
Kierenskij und der russischen Generalitiit einstimmig der Beschluss gefasst , aus den 
gegenwiirtigen russischen Soldaten polnischer N ationalitiit eine miichtige polnische 
Armee zu errichten; in dieselbe sollen auch Freiwillige und diejenigen Personen 
polnischer N ationalitiit einverleibt werden, welche in Zukunft zu Militiirdiensten 
herangezogen werden sollen . 

Die auf die Weise hergestellte Armee soll eine Starke von 800-900 OOO Krieger 
siimtlicher Kategorien erreichen. 

Diese Armee wird ausschlisslich an der deutsch-osterreichischen Front unter Le
itung eigener Offiziere kiimpfen; die Polen verfiigen namlich in Russland iiber 1 13 
Generale und 19  000 Offiziere alle aller Rangklassen vom Fahnriche angegeben 
bis . zum Obersten. Es soll auch ein eigener Generalstab ins Leben gerufen we
rden. Die militarischen Operationen der polnischen Armee miissten jedenfalls in 
Ubereinstimmung mit der russischen und rumanischen Armee erfolgen. 

Die russischen Behorden und die diplomatischen Vertreter der Koalitionsmiichte 
setzen von diesem polnischen Beschlusse siimtliche betreffende Koalitionsregierun
gen in Kenntnis, welche diese N achricht mit grosser Zufriedenheit aufnahmen. 

Die Regierung der Vereinigten Staaten Nordamerika, welche sich als erste fiir 
ein freies, unabhiingigen vereintes Polenreich, <las freien Zutritt zum Meere ha
ben sollte, erkliirte, beschloss eine Milliarde Dollars (nach gegenwiirtiger Valuta 
4 Milliarden Rubel, 8 M.illiarden Mark oder 1 1  Milliarden Kronen) dieser polni
schen Armee fiir eine entsprechende Ausstattung und Erhaltung zur Verfiigung zu 
stellen. 

Waffen, Munition etc .  werden ihr Amerika, England und J apan liefern. 
Die Riickstellung der Ausgaben fiir die polnische Armee wird nach dem Kriege 

auf Grund einer gegenseitigen Ubereinstimmung zwischen der polnischen Regierung 
und den anderen Staaten werden. 

Die Koalitionsmiichte wollen in Zukunft ein unabhiingiges vereintes und 
miichtiges Polenreich sehen, wofiir schon jetzt wiihrend des Krieges teilweise ge
sorgt werden son.a 

Oryginał rozszyfrowanego tekstu ,  maszynopis. 
Haus-, Hof- ,  und Staatsarchiv , Krieg, PA I, pudło 836, pagina 58. 
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a W tekście przy podpisie uwaga: podpis nieczytelny. 
1 Jan Jakub Kowalczyk (1872-1941),  działacz śląski, pi�, dziennikarz. Od 1896 członek mło

dzieżowej organizacji „Zet", od 1899 członek Ligi . Narodowej, wielokrotnie · więziony przez 
władze pruskie, w latach 1906-1914 rozwijał działalność wśród Polaków w Stanach Zjedno
czonych i Danii. W 1920 r. zaczął działać w Polskim Komitecie Plebiscytowym na Górnym 
Śląsku, w 1921 r. powołany na stanowisko konsula Rzeczypospolitej we Wrocławiu. W latach 
1922-1927 senator Rzeczypospolitej. 

2 „Głos Narodu" , dziennik polityczno-społeczny związany z kręgami Kościoła Katolickiego. 
Ukazywał się w Krakowie pod redakcją Karola Kazimierza Ehrenberga w latach 1896-1901 , 
potem Antoniego Beaupre. Wraz z powołaniem Chrześcijańskiej Demokracji stał się organem 
tego ugrupowania politycznego. 

D okument nr 21 

1917 lipiec 15, Warszawa. - Telegram austro-węgierskiego przedstawiciela w War
szawie od austro-węgierskiego ministra spraw zagranicznych hrabiego Ottokara 
Czernina w sprawach dotyczących polskiego wojska w Rosji .  

Der uns freundlich gesinnte "Głos" hat in seiner anverwahrten gestrigen Num
mer 173 einen Artikel iiber "Die polnische Armee in Russland" veroffentlicht, in 
welchem interessante Mitteilungen iiber die in Petersburg statgehabten, auf die 
Errichtung einer polnischen Armee bezughabenden Beratungen enthalten sind. 

Es ist charaskteristisch, class an diesen Beratungen ausser den Vertrauern des
Ministerprasidenten und des Kriegsministers und dem russischen Generalstabs
schef, auch die Botschafter, Gesandten und Militiirattaches der Ententemachte 
teilgenommen haben. Ein Beweis, welche Bedeutung in dem Ententelandern der 
Errichtung der polnischen Armee zugeschrieben wird. 

Ein Beschluss, die polnische Armee schon jetzt ins Leben zu rufen, ist nicht 
gafasst worden; die Frage ercheint aber nur vertagt und hangt davon ab, welche 
Wendung die Frage der Einsetzung einer Regierung in Warschau und der Bildung 
einer polnischen Armee hier nehmen wird. 

Eine auszugweise Ubersetzung des Artikels erlaube ich mir gleichzeitig im Vor
lage zu bringen. 

Vorlage. 
„Głos" nr 173 z 1 4  lipca 1917 r. 
O armię polską w Rosji. 

Hoym 

Różnice zdań - wojskowe formacje polskie, Ich liczebność. Zjazd wojskowy polski. 
Przemówienia Lednickiego i Biskupa Cieplaka1 . Delegacja czarnomorska. Sprawo
zdanie z narad sztokholmskich. Dwa walczące prądy. Secesja anarchizujących pacy
fistów . Argumenty przeciwko armii na emigracji. Pan Grabski2 jest innego zdania. 
Większość za Radą Stanu3 . Sprawa armii w zawieszeniu. 

Sprawa utworzenia polskiej armii w obrębie Rosji zajmuje w wysokim stopniu 
nie tylko Polaków, ale całe rosyjskie społeczeństwo, mianowicie jego inteligentne 
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koła, jako problemat mający pierwszorzędne znaczeme nie tylko pod względem 
wojskowym, ale dla całego dalszego rozwoju  polsko-rosyjskich stosunków. I trzeba 
stwierdzić, Że zdania są pod tym względem równie podzielone wśród Rosjan , jak 
i wśród Polaków. Pomiędzy rosyjskimi rewolucjonistami znajduje się wielu zwo
lenników polskiej armii, która w ich opinii ma przedstawiać ostateczną likwidację 
dawnych polsko-rosyjskich stosunków. W obozie znów prawicowym przeważa opi
nia, że odrębna polska armia narusza jedność Rosji i przedstawia zwłaszcza niebez
pieczeństwo dla dawnych polskich kresowych prowincj i .  To też „Nowoje Wremia" 
jeszcze i teraz pełne zapału dla „Legionów Polskich" (w Rosji) ,  które „miały odno
wić tradycje skrzydlatych ułanów (?) tak barwnie opisywanych przez Sienkiewicza" 
wypowiadało się stale bardzo krytycznie o usiłowaniach stworzenia armii polskiej . 

Impuls jednak był już nadany przez wydzielenie polskich żołnierzy i oficerów 
w odrębne grupy, które nastąpiło niejako mechanicznie po ogłoszeniu niezawisłości 
Polski przez Rząd Tymczasowy. Obecnie wojskowi Polacy w czynnej służbie są już 
połączeni w pułki , brygady, dywizje pod komendą polskich oficerów i z polskim 
językiem urzędowym; noszą jednak zawsze rosyjskie mundury i odznaki i pozostają  
w ścisłym związku z armią rosyjską, gdyż polskie oddziały należą do rozmaitych 
kurpusów i armii rosyjskich4 . 

Jaka jest liczebna siła Polaków trudno dokładnie obliczyć. Cyfra 700 OOO jest 
niezawodnie za wysoka - ludzie dobrze znający stosunki utrzymują, że obecnie
stoi pod bronią przeszło 300 OOO żołnierzy i oficerów polskiej narodowości nie li
cząc rannych i chorych, ani tych, którzy służą w armii kaukaskiej , we wschodniej 
Syberii lub na etapach. W każdym razie jest to cyfra poważna, wystarczająca d<? 
zajęcia i obsadzenia 300 km frontu,  a po długiej przerwie w walkach, żołnierz polski 
jest wypoczęty i dobrze odżywiony. Dodać jeszcze trzeba, Że dezercja prawie nie 
dotknęła polskich oddziałów. 

Ruch narodowy wśród Polaków służących w wojsku rozpoczął się natychmiast 
po zwycięstwie rewolucji , a skoro tylko rosyjskie związki wojskowe zaczęły tworzyć 
własne komitety i urządzać zjazdy żołniersko-oficerskie, Polacy zorganizowali się sa
modzielnie i przeprowadzili wybór własnych komitetów na całym szeregu polskich 
wieców frontowych, które odbyły się na przestrzeni od Rygi do Kamieńca Podol
skiego. Od razu też rozpoczęła się dyskusja na temat utworzenia armii polskiej , 
a skoro się pokazało, Że i wśród wojskowych i wśród cywilnej ludności zachodzą 
bardzo wybitne różnice zdań, postanowiono sprawę rozstrzygnąć na powszechnym 
wiecu delegatów polskich oddziałów w Petersburgu. Przedtem jeszcze odbył się ,  jak 
wiadomo, zjazd w Sztokholmie, na którym delegaci polscy z Rosji (generał Babiń
ski i inżynier Skąpski) spotkali się z członkami Rady Stanu hrabią Rostworowskim 
i panem Kunowskim i poinformowali się u nich co do opinii panujących w kraju 
o myśli utworzenia armii polskiej w Rosj i .  Rezultaty tego spotkania wpłynęły po
niekąd decydująco na obrady i uchwały wiecu wojskowego. 

Na zjazd ,  który trwał 6 dni5 ,  przybyło 4006 delegatów, w ogromnej większo
ści oficerów wszystkich stopni, a uczestniczyli w nim także, ale tylko z głosem 
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doradczym, przedstawiciele polskich politycznych organizacji .  Jak niezwykłe zna
czenie przypisywano tym naradom, o tym światlczy fakt, że na powitanie zjazdu 
przybyli nie tylko przedstawiciele prezesa gabinetu i ministra wojny, ale sam szef 
Sztabu Generalnego generał Romanowskij , wszyscy7 posłowie i attasche wojskowi 
Koalicji: angielski, francuski, amerykański, japoński, rumuński i serbski. Oprócz 
tego pojawiły się delegacje od obradującego równocześnie zjazdu oficerskich dele
gatów armii rosyjskich i od różnych części armii. Na pierwszym plenarnym posie
dzeniu wybrano prezydium, w skład którego weszli: chorąży rezerwy Raczkiewicz8 
jako przewodniczący, porucznik Bouffał9 , chorąży Zaręba 10 i urzędnik intendentury 
Turczynowicz11 jako jego zastępcy, chorąży Kozakowski12 ,  generał Jacyna13, ułan 
Kwiatkowski14, chorąży Szczęsny15 ,  żołnierz Malewski16 i podkapitan Skulski17 
jako członkowie. 

Po wyborach wygłoszono niezmiernie długi szereg mów powitalnych o tenden
cji ,  jak należało oczekiwać, wybitnie koalicyjnej i z podkreśleniem sympatii dla · 
Polaków. Wielką manifestację zgotowano nieobecnemu Kiereńskiemu. Mowy fran
cuskiego generała, serbskiego posła Spalajkowicza i prezesa Komisji Likwidacyjnej 
Lednickiego wywarły również wielki entuzjazm. „Dla Polaków - powiedział Led
nicki - rosyjska rewolucja odkryła nową kartę historii; od nas zależy, jak ta karta 
zostanie zapisana" . Gorąco przemawiał ksiądz biskup Cieplak, a warto podkreślić, 
że polski zjazd wojskowy był jedynym, który rozpoczął się od nabożeństwa i otrzy
mał pasterskie błogosławieństwo. 

Wrażenie wywołała specjalna delegacja czarnomorskich wojsk i czarnomorskiej 
floty i tak zwanej udarnej (gotującej się do uderzenia) armii. Porucznik okrętowy 
Ljubi powiedział: „My, Czarnomorcy pierwsi podnieśliśmy czerwony sztandar, któ
rego już nie pozwolimy spuścić. Was, bracia Polacy, nie potrzebujemy wzywać do 
wspólnej walki. W waszej walce o wolność nie będziecie osamotnieni. Flota czarno
morska i cała południowa Rosja staną przy was do ostatniej kropli krwi" . 

„Będziemy z wami - mówił majtek Batkin - gdy wystąpicie w obronie waszej 
wolności na waszej ziemi. Polska musi być wolna" . Kapitan Murawiew imieniem 
„udarnej" armii zapewnił, że ta armia idzie w okopy dla oswobodzenia Polski . 

Narady rozpoczęły się od sprawozdania o zjeździe sztokholmskim, które złożyli 
panowie generał Babiański i Skąpski. Konferencja miała charakter prywatnej wy
miany zdań, zarejestrowała jednak swoje uchwały w protokóle spisanym w trzech 
egzemplarzach, z których jeden odczytano na wiecu. Inżynier Skąpski oświadczył , 
że cztery ustępy protokółu nie nadają się do publicznego odczytania. Uchwalono 
poświęcić im posiedzenie tajne. Sprawozdanie sztokholmskie wywarło ogromne za
ciekawienie i sprawozdawców zarzucono mnóstwem pytań, na które nie zawsze mogli 
dać wyczerpującą odpowiedź. 

Przez całe trzy dni obradowano nad sprawą armii polskiej , przy czym wytwo
rzyły się dwa zasadniczo przeciwne poglądy. Demokraci (grupa Lednickiego) i so

cjaliści oświadczyli się przeciwko tworzeniu polskiej odrębnej armii; demokraci na
rodowi z wielkim zasobem wymowy bronili tej myśli. Socjaliści motywowali swoją 
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opinię tym ,  że "kwestie międzynarodowe będą się rozstrzygać nie siłą bagnetów, ale
siłą rewolucyjnej idei i walki klasowej" . W podobnym duchu wystąpił jako pacyfista 
przedstawiciel stowarzyszenia „Promień" 18 niejaki Mandelbaum19, który tak rozu
mie: „Aby zniszczyć militaryzm niemiecki trzeba przedtem zniszczyć militaryzm 
koalicyjny" . Jego przemówienie wywołało głośne protesty. 

Nie obeszło się bez małego rozdźwięku. Imieniem 12 delegatów porucznik 
Maliszewski20 odczytał następującą deklarację: „Zjazd został zwołany wbrew de
mokratycznym zasadom z widoczną tendencją na korzyść żywiołów reakcyjnych. 
Obrady zjazdu rozpoczęły się przy zamkniętych drzwiach. Stronnictwa polityczne 
otrzymały tylko głos doradczy. Zjazd miał charakter wybitnie militarny, podkre
ślony jeszcze przez obecność przedstawicieli Koalicji .  Wobec tego uważamy zjazd 
za objaw polskiej kontrrewolucji ( ! ) ,  a uchwały jego nie mogą odpowiadać u�zu
ciom i poglądom żołnierskiej masy. Nie chcąc brać odpowiedzialności za te uchwały 
protestujemy przeciwko nim i zjazd opuszczamy" . Po krótkiej dyskusji  zjazd odpo
wiedział na deklarację taką rezolucją: „Zjazd stwierdza z przykrością, że towarzy
sze , którzy opuścili salę, fałszywie oświetlają jego program i jego tendencję. Zjazd 
oświadcza, Że pracować będzie pod hasłami wolności, równości i braterstwa naro
dów zdawna wypisanymi na sztandarze polskiej demokracji" . 

Epizod ten przeminął bez wielkiego wrażenia. Secesjoniści należą do kategorii 
Polaków przesiąkniętych do głębi teoriami rosyjskich pacyfistów-anarchistów. 

Dyskusja  nad armią toczyła się długo i zacięcie. Rozumowanie przeciwników 
było następujące : polską armię może powołać do życia jedynie polski rząd; dopóki 
jest więc nadzieja, że w Warszawie powstanie polski rząd z realnymi atrybutami 
władzy, dopóki istnieje i funkcjonuje Rada Stanu, nie można myśleć o formowaniu 
armii polskiej po tej stronie frontu,  gdyż nie ma wspólnego organu dla przepro
wadzenia tego postulatu .  Zresztą czekają  nas jeszcze inne ciężkie przejścia; j utro 
jest niepewne i nie podobna pozbawić się od razu wszystkich atutów. Należy więc 
czekać i ograniczyć się na razie do podtrzymywania polskich formacji w obrębie 
armii rosyjskiej . Natomiast imieniem Narodowej demokracji profesor Grabski tak 
argumentował : „Jeżeli na konferencji pokojowej sprawa Polski będzie rozstrzygać 
się bez udziału Polaków, pokój może być zawarty wbrew Polakom i ich kosztem. 
Trzeba dążyć wszystkimi siłami do tego, aby sprawa Polski nie była decydowana 
bez Polaków. Temu można zapobiec jedynie przez utworzenie polskiej armii , gdyż 
podczas wojny realną potęgę przedstawia tylko siła zbrojna. 

U chwały, które zapadły, sprawy nie rozstrzygnęły21 . Zjazd stwierdził tylko, że ar
mię polską może stworzyć wyłącznie rząd polski. Większość wojskowych delegatów 
poszła za głosem Lednickiego i uznała raz jeszcze powagę Rady Stanu. Niewątpli
wie jednak myśl tworzenia armii była im wszystkim sympatyczna; widoczny był ich 
żal, Że nie mogą od razu przystąpić do urzeczywistnienia tak pociągającego pro
jektu; sle kwestia armii jest właściwie tylko odroczona; dalszy jej rozwój zależy już 
wyłącznie od tego, co się stanie w Warszawie. O ile tam powstanie w najbliższym 
czasie rząd polski, który podej mie organizację armii, Polacy w Rosji zachowają się 
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biernie; w razie przeciwnym otworzą się tam wszystkie poważne dość niebezpieczne 

możliwości. 

Odpis, maszynopis. 

Haus- , Hof-,  und Staatsarchiv, krieg, PA I, pudło 836 , pagina 63. 

1 Jan Cieplak (1 857-1926), duchowny i działacz społeczncrnarodowy. Absolwent Akademii Du
chownej w Petersburgu (1882), profesor teologii dogmatycznej w tejże akademii (1889), bi
skup sufragan mohylewski (1914). Uczestniczył w pracach Komisji Likwidacyjnej do Spraw 
Królestwa Polskiego. Od maja 1924 w Rzymie, od grudnia 1925 arcybiskup wileński. 

2 Chodzi o Stanisława Grabskiego (1871- 1949), działacza politycznego, ekonomisty i publicy
sty. Był najwybitniejszym, obok Romana Dmowskiego, ideologiem Narodowej Demokracji, 
profesorem Uniwersytetu Jana Kazimierza we Lwowie i Józefa Piłsudskiego w Warszawie. 
Współzałożyciel PPS, potem od 1905 r. członek Ligi Narodowej. Brał udział w ryskiej konfe
rencji pokojowej, był dwukrotnie ministrem Rzeczypospolitej w latach 20-tych. Podczas wojny 
do 1941 r. przebywał w ZSRR, potem był przewodniczącym Rady Narodowej w Londynie, 
a po powrocie do kraju wiceprzewodniczącym Krajowej Rady Narodowej. 

3 Chodzi o Tymczasową Radę Stanu. 
4 Przesadna informacja. Wyodrębnioną polską formacją wojskową była tylko Dywizja Strzel

ców Polskich generała Tadeusza Bylewskiego. Razem ze swoim zapasowym pułkiem (stał 
w Biełgorodzie) miała około 30-tu tysięcy żołnierzy. 

5 Jest to kolejna nieścisłość, ponieważ zjazd trwał 15 dni. 
6 Na zjazd przybyło 451 delegatów, ale odpowiednie mandaty otrzymały ledwie 384 osoby. 

Reszta dysponowała tylko głosem doradczym. 
7 Autor artykułu użył tu nazbyt kategorycznego sformułowania „wszyscy", a nie wymienił 

posła włoskiego, ani belgijskiego, a państw walczących po stronie Koalicji było 29. 
8 Władysław Raczkiewicz (1885-1947), przed pierwszą wojną światową adwokat w Mińsku, 

po wojnie na wysokich stanowiskach państwowych (minister, wojewoda), w latach 1930-1935 
marszałek Senatu. Prezydent Rzeczypospolitej na emigracji. 

9 Chodzi o Bronisława Bouffała, który był zwolennikiem Piłsudskiego. 
10 Pomyłka; chodzi o porucznika Zarębskiego. Jego imienia nie udało się ustalić. 
11 Był to Stanisław Turczynowicz. 
12 Imienia nie udało się ustalić. 
13 Chodzi o generała Jana Jacynę. 
14 Imienia nie udało się ustalić. 
1 5  Wacław Szczęsny. Był działaczem ludowym i przeciwnikiem formowania polskiego wojska 

w Rosji. Po wojnie opublikował zbiór tendencyjnych materiałów i usiłował zatrzeć swoją rolę. 
Należał do Komitetu Głównego Związków Wojskowych Polaków (lewicy). 

16 Osoby tej nie udało się zidentyfikować. 
17 Jak wyżej . 
18 „Promień" był komunizującym oświatowcropiekuńczym stowarzyszeniem robotniczym. 
19 Bernard Mandelbaum (188S.1953), od 1917 r. w. partii bolszewickiej . Po rewolucji paździer

nikowej wysoki funkcjonariusz Komisariatu Polskiego przy Radzie Komisarzy Ludowych. 
W kraju był działaczem KPRP, potem lewicowym działaczem PPS, podczas wojny przeby
wał na Zachodzie i był pracownikiem Ministerstwa Wormacji, a po wojnie wysoki urzędnik 
UNESCO. 

20 Pomyłka; wniosek odczytał chorąży Władysław Matuszewski, który był działaczem „Promie
nia" i PPS-Lewicy, czyli komunistą. 

21 Stanisław Grabski (op. cit. s. 19) pisząc o tym uznaje, że zwolennicy formowania polskiego 
wojska w Rosji odnieśli sukces, ale miał tylko częściową rację. 
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Dokument nr 22 

1917 lipiec 25, Warszawa. - Telegram austro-węgierskiego przedstawiciela w War
szawie hrabiego Stefana Ugrona do austro-węgierskiego ministra spraw zagranicz
nych hrabiego Ottokara Czernina z załączonym raportem Stanisława Wędkiewicza 
o polskim wojsku w Rosji .

In der Anlage beehre ich mich, einen vom Vertrauensmann des Staatsrates in 
Stockholm Dr Stanislaus Wędkiewicz an Grafen Adalbert Rostworowski gerichte
ten, streng vermutlichen Berichtung in deutscher Ubersetzung ergebenst zu unter
breiten. 

U gron 

Beilage. 
Ich lenke die Aufmerksamkeit des Staatsrates auf die Veroffentlichung der Depe

sche des Kronmarschalls im "Dziennik Petrogradzki" vom 30 Juni und vom 3 Juli, 
sowie im "Echo Polskie" vom 30 Juni laufendes Jahres. Obwohl ich hiezu nicht 
ausdriicklich ermachtigt war, habe ich es dennoch als meine Pflicht erachtet, diese 
Mitteilung weiterzuleiten. Da <las erwahnte Telegramm erst , nachdem wir mehrere 
Wochen gewartet hatten, einlangte und fiir <las "Demokratische Komitee" die Be
deutung eines wichtigen Trumpfes im Kampfe gegen die beabsichtigte Errichtung 
einer polnischen Armee in Russland haben konnte, glaube ich durch die Weiterlei
tung desselben nichts schadliches begangen zu haben. Allerdings hat das Telegramłn 
"Die Vereinigung" zu einen noch engeren Festhalten an der bisher betriebenen, in 
der bedingungslosen Unterstiitzung des Staatsrats bestehenden Politik verpflichtet. 
Es ist dies eine Tatsache, welche der Staatsrat unbedingt in Erwagung ziehen muss; 
das "Demokratische Komitee" befindet sich infolge des Austrittes der Linken1 aus 
dem Staatsrat in einer veranderten ungemein schwierigen Lage. 

Ein unsichtiges und zugleich nachsichtsvolles Vorgehen der den Staatsrat un
terstiitzenden Elemente in ·warschau allein vermag die Vereinigung vor einem 
ganzlichen politischen Bankerott und vor einer volligen Diskreditierung angesichts 
der Nationaldemokraten und der polnischen Sozialdemokraten zu retten . 

Der "Dziennik Petrogrodzki" vom 3 Juli veroffentlich in vom polnischen De
mokratischen Komitee an alle polnischen, demokratischen Organisationen in Rus
sland gerichtetes Rundschreiben. Wir lesen clarin, class "bis zum Zeitpunkte der 
Errichtung anderer Organe des Staatswesens durch den freien Willen der polni
schen N ation der provisorische Staatsrat die einzige zur Fiihrung der polnischen 
Poli tik berechtigte Regierung sei" . 

Die Demokraten sind im Sinne des erwahnten Prinzipes in ihrer energischen 
Unterstiitzung des Staatsrates sogar zu weit gegangen, und zwar hauptsachlich 
deswegen , weil sie Argumente beniitzen, denen angesichts der Ereignisse im Lande 
selbst die Uberzeugungskraft fehlte. 
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Meiner Auffassung nach kann das "Demokratische Komitee" trotz Ausscheidens 
der Linken wenigstens nicht ohne weiteres von diesem Prinzip abweichen, zumal 
die Unterstiitzung des Staatsrats zum eigentlichen Grundprinzip seiner Politik ge
worden ist. 

Mit Riicksicht auf die obigen Ausfiihrungen ersuche ich den Staatsrat , falls ihm 
an den Polen in Russland gelegen ist, die Entsendung eines Delegierten nach Stoc
kholm unverziiglich veranlassen zu wollen. Eine solche Delegierung musste iiber
achtet des. Umstandes, dass die Zusammenkunft der Polen in Stockholm erst im 
August stat�findet , zum Zwecke der Riicksprache mit dem Vertreter der Vereini
gung, welcher letzterer bereits in den allernachsten Tagen in Stockholm eintrifft, 
mit grosster Beschleunigung verfiigt werden. Ich gestatte mir nochmals mit dem 
grossten Nachdruck zu betonen, dass die Stellung der Vereinigung erschiittern, ja 
sogar ganzlich untergraben konnte. 

In der Frage der projektierten Zusammenkunft der Polen in Stockholm werde 
ich nachster Woche genau berichten. Herr Dymsza2 ist vor drei Tagen aus Petro
grad eingelangt und hat im N amen des Prasidenten Herm Lednicki das Ersuchen 
vorgebracht, es moge die Zusammenkunft ehetunlichst stattfinden. Die Abgeordne
ten Szebeko3 un Dobiecki4 sind gleicher Meinung mit Lednicki. Daszyński5 nimmt 
an, dass die gedachte Zusammenkunft urn den 20 August herum, also gleichzeitig 
mit dem Sozialistenkongress, stattfinden werde. An der Zusammenkunft sollen sich 
Vertreter aller polnischen Richtungen, also auch Dmowski, beteiligen. So ist je
doch selbstverstandlich, dass die Zusammenkunft zu einem so friihen Termin nicht 
zustande kommen wird konnen. Dies schliesst jedoch keineswegs die Moglichkeit 
einer Besprechung zwischen den Vertretern der Vereinigung und den Delegierten 
des Staatsrates aus. 

Sollte der Staatsrat der Ansicht sein, dass diese Besprechung erst nach Errich
tung der projektierten Regiening in Warschau stattzufinden hatten, dann ware die 
Forsetzung eines Termins in August unbedingt als verfiihrt anzusehen. 

Aber auch in diesem Falle erscheint mir ein Zusammentrefen von Polen aus Rus
sland mit Warschauer Elementen, welche ausserhalb des tunlich schnellste Erteilung 
von Wersungen beziiglich der fiir den Monat August geplanten Zusammenkunft. 

Fiir den 21 Juli (vermiitlich nach dem alten Kalender gerechnet) ist iiber An
regung des N ationalkomitees eine polnische politische Zusammenkunft in Moskau6 
anberaumt worden, an der Realisten 7 und N ationaldemokraten, Mitglieder des 
Unabhangigkeitsverbandes und des Nationalklubs in Petrograd, sowie polnische 
Abgeordnete aus Lithauen, Vertreter der polnischen Fliichtlinge aus Galizien und 
schliesslich auch parteilose teilnehmen sollen. Der veranstaltende Ausschuss des Ko
mitees wendet sich an alle Polen, welche eine politische Passivitat im gegenwatigen 
Momente fiir verderblich halten und fordert sie zu einer Politik auf, welche die Ve
rvollstandigung und zugleich die Festigungder Politik im Konigreiche zum Zwecke 
hatte. Die Ausschuss gibt der Hoffnung Ausdruck, dass diese Zusammenkunft die 
Grundlagen einer aktiven polnischen Politik unter der Emigration (soll heissen un-
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ter den territorial getretennten Elementen) mit patriotischer Einheit bestimmen 
und ein stiindiges, leitendes Organ ins Leben rufen wird. 

Aus diesem Program geht mit Klarheit hervor, class es nicht urn die Schaffung 
eines Vertretungskorpers handelt , welcher gemeinsam mit den Emigranten in den 
Ententaliindern in eine Art polnischer Regierung im Sinne des Axions "Zuerst eine 
Regierung, darum eine Armee" umgewandelt werden konnte. Die Zusammenkunft 
wird mit allem Ernst vorbereitet. 

Der Staatsrat daraf mit allem Ernst nicht gleigiiltig gegeniiberstehen und sol! 
auch aus diesem Grunde seinen Delegierten zur Fiihlungnahme mit dem Emissiir 
des Demokratischen Komitees nach Stockholm entsenden. 

Der Sozialistenkongress soll, und zwar unwiderruflich , am 15 August eroffnet 
werden. Wir erwarten die Ankunft der Polnischen Sozialistenpartei (PPS) aus War
schau. Die Delegierten der polnischen Sozialistenpartei sind aus Petrograd telegra
phisch einberufen worden. Daszyński weilt in Stockholm seit dem 1 2  laudendes 
Monats. 

Erzbischof Graf Szeptycki8 weilt noch in Stockholm und wohnt bei der Grafin 
Ledóchowska. Abgeblich reist er iibermorgen nach Rom ab. 

Russische Zeitungen dementierten die friihere Erkliirung der russischen Regie
rung, wonach dem Grafen Szeptycki die Metropole von Kiew und Galizien ange
treten worden sei. 

Ich habe in Erfahrung gebracht. class Ukrainer aus Galizien und aus der Schweiz 
den Metropoliten ausuchen . 

Tłumaczenie, maszynopis. 
Raus-, Hof- ,  und Staatsarchiv, Krieg PA I, pudło 836, pagina 71 .  

1 Chodzi tu głównie o Józefa Piłsudskiego , który 2 lipca 1917 r .  uczestniczył po raz ostatni 
w posiedzeniach Tymczasowej Rady Stanu. (W. Jędrzejewicz, Kronika życia Józefa Piłsud
skiego. 1867-1935. Tom pierwszy 1867-1920, Londyn 1986, s. 360). 

2 Imienia nie udało się ustalić. 

3 Ignacy Szeb eko (1859-1937), ziemianin z guberni chersońskiej, prawnik. Członek rosyjskiej 
Rady Państwa, poseł na Sejm RP ( 1 922-1927), członek Centralnego Towarzystwa Rolniczego. 

4 Eustachy Dobiecki (1855- 1 91 9). 

5 Ignacy Daszyński (1 866-1936), przywódca Polskiej Partii Socjalno-Demokratycznej , wicepre
mier w latach 1920-1921,  przewodniczący CKW PPS, marszałek sejmu w latach 1 928-1930. 

6 Chodzi o Zjazd Polityczny w Moskwie, który obradował od 3 do 9 sierpnia 1917 r. i wyłonił 
Radę Polską Zjednoczenia Międzypartyjnego, która potem ściśle współpracowała z Komite
tem Narodowym Polskim. 

7 Chodzi o Stronnictwo Polityki Realnej. Było powołane 19 października 1 905 r. i działało pod 
kierunkiem Zygmunta Wielopolskiego oraz Erazma Piltza. 

8 Andrzej Szeptycki (1865-1944), duchowny grekokatolicló i polityk ukraiński, od 1990 r. metro
polita lwowski wyznania grekokatolickiego. Był jednym z głównych przywódców ukraińslóego 
ruchu narodowego. Potępił w liście pasterslóm rzezie Polaków przez Ukraińską Powstańczą 
Armi ę. 
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Dokument nr. 23

1917 wrzesień 15, Baden. - Telegram przedstawi�iela austro-węgierskiego Minister
stwa Spraw Zagranicznych przy austro-węgierskiej Naczelnej Komendzie Armii do 
ministra Ottokara Czernina o tworzeniu polskiego wojska w Rosji. 

Aus einer Information, die der "Głos Narodu" aus Stockholm erhalt, erfiihrt die 
k.u.k. Zensurstełle Wien, das8 das polnische militarische Hauptexekutivkomitee in 
Petrograd am 8 August laufendes Jahres einen Befehl zur Bildung einer polnischen 
Wehrmacht veroffentlicht hat.  

Ferner entnimmt die genannte Zensurstełle einen an den "Kurier Lwowski" ge
richteten Briefe den Wottlaut eines Aufrufes, den der Korpskommandant des 1 .  po
lnischen Korps an dasselbe erlassen hat.1

Ich beehre mich, Euer Exzellenz Text dieser beiden Enuntiationen anverwahrt 
zu enterbreiten . 

Storck 
Beilage. 

Abschrift eines Befehle des militiirischen Hauptexekutivkomitee in Petrograd 
Auf Grund der Beschliisse des Verbandes der militiirischen Polen tritt das Ko

mitee zur Bildung einer polnischen Wehrmacht heran. Die an der Front sich be
findlichen Verbiinde sollen sofort nach Erhalt dieses Befehls ihre Arbeit beginnen, 
indem sie ałle Polen, die sich freiwilłig melden, in separate Kompagnen oder Abte
ilungen einteilen allen erklii, <lass sie verpflichtet sind, ftir die Unabhiingigkeit und 
Vereinigung des Vaterlandes zu kiimpfen, den Befehlen der Vorgesetzten und allen 
Gesetzen der polnischen Wehrmacht zu gehorchen. Dieser Befehl ist durchziifuhren 
nach genauen Einverstiindnis mit den entsprechenden russischen Miłitarbehorden, 
welche gewisse Verordnunhen vom Generalstabe vom 4 Juli dieses Jahres Nr 28082, 
erhalten haben. 

Oryginał rozszyfrowanego tekstu depeszy i tłumaczenie załącznika, maszynopis. 
Haus-, Hof- ,  u�d Staatsarchiv, krieg, PA I, pudło 836, pagina 78. 

1 Chodzi o rozkaz generała Józefa Dowbor-Muśnickiego z 7 sierpnia 1917 r., publ. H. Bagiński, 

Wojsko Polskie na Wschodzie 1914-1920, Warszawa 1921, s. 150 i n. 
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Z TAJNYCH ARCHIWÓW RADZIECKICH (1)  

MICHAŁ GNATOWSKI (Białystok) 

DOKUMENTY O STOSUNKU RADZIECKIEGO KIEROWNICTWA 
DO POLSKIEJ KONSPIRACJI NIEP ODLEGŁOŚCIOWEJ 

NA PÓŁNO CNO-WSCHODNICH KRESACH RZECZYPOSPOLITEJ 
W LATACH 1943-1944 

W trakcie prowadzonych w Narodowym Archiwum Republiki Białoruskiej 
w Mińsku kwerend, natrafiłem na liczne dokumenty odnoszące się do „sprawy pol
skiej "  i polskiej konspiracj i  niepodległościowej na północno-wschodnich ziemiach 
Rzeczypospolitej w latach 1939-1944. Są to w znacznej większości dokumenty z ze
społów „super tajnych" , przez całe lata nie udostępniane historykom. Przedstawiają  
one w nowym świetle radziecką politykę na tych ziemiach i odsłaniają rzeczywi
sty stosunek radzieckiego kierownictwa do polskiej konspiracji niepodległościowej . 
Odkrywaj ą  one nowe fakty i oceny ówczesnych wydarzeń oraz ujawniają  rzeczywi
ste cele i metody działania radzieckiego ruchu podziemnego i partyzanckiego na 
wschodnich ziemiach Polski. W ich świetle prezentowane dotąd w tych kwestiach 
stanowisko historiografii radzieckiej 1 ,  i w ślad za nią również historiografii PRL2 , 
j awi się wręcz jako bałamutne, niezgodne z tym co nakazywano centralnie i co 
starano się wykonywać w terenie. 

Potrzeba włączenia tych dokumentów do obiegu naukowego jest więc oczywista. 
Ich opublikowanie ważne jest również i dlatego, Że w publicystyce na Białorusi są 
one często pomijane lub przytaczane wybiórczo, fragmentami, o czym świadczą 
m .in . opublikowane w 1994 r. prace J .  Siemaszki o Armii Krajowej na Białorusi3 
oraz W. Jermołowicza i S. Żumara o polskim podziemiu4, a także napastliwa wobec 
AK publicystyka5 . 

Publikowany zestaw dokumentów nie zawiera zapewne wszystkich istotnych dla 
omawianych kwestii źródeł .  

Po pierwsze - nie do wszystkich dokumentów zdołałem dotrzeć . Odnalezienie 
ich j est ogromnie utrudnione, zarówno ze względu na brak w archiwach rzetel
nych opisów i inwentarzy, j ak i utrudniony do nich dostęp . Kwerendy utrudnia też 
stosowana w ZSRR zasada segregowania i przechowywania dokumentów według 
stopnia ich tajności. Z tych względów znajdują się one w różnych zespołach i tzw. 
specjalnych teczkach ( osobyje papki) ,  do których i obecnie dostęp jest utrudniony 
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a często wręcz niemożliwy. Ponadto znaczna częś� dokumentów, zakwalifikowanych 
jako „ściśle tajne" , po wykorzystaniu zwracana była nadawcy lub niszczona. W wa
runkach okupacyjnych w zasadzie je niszczono. 

Po drugie - nie wszystkie dokumenty na Białorusi są udostępniane, nawet te 
sprzed 50 lat. Nie udostępnia się dokumentów z zespołów specjalnych oraz doku
mentów NKWD i NKGB, i nie chodzi tylko o materiały operacyjne, lecz o wszelkie 
dokumenty wytworzone przez te służby. Nie udostępniono mi nawet materiałów 
sprawozdawczych z akcji represyjnych i deportacji z lat 1939-1941 oraz wszystkich 
materiałów grup rozpoznawczo-dywersyjnych NKWD, kierowanych na tyły wroga 
wraz z organizatorami radzieckiego podziemia. Nie udostępnia się też materiałów 
Wydziałów Specjalnych działających przy radzieckich formacjach partyzanckich, 
które zajmowały się m.in. działalnością agenturalną, w tym i w polskiej konspiracji 
niepodległościowej .  

Udało mi się jednak zgromadzić i przygotować do opublikowania 4 3  dokumenty. 
Część z nich, np. stenogram z posiedzenia Biura KC KP(b)B z 24 czerwca 1943 r. 
odnaleziony został tylko dlatego, że pomyłkowo trafił do udostępnianych mate
riałów Brzeskiego Podziemnego Komitetu Obwodowego KP(b )B. W protokołach 
Biura KC nie ma o posiedzeniu w tym dniu żadnej wzmianki, jedynie numera
cja wskazuje na to, Że powinno być jeszcze jedno posiedzenie w tym przedziale 
czasowym, tj . między 22 i 28 czerwca 1943 r. Konkretna informacja o posiedze
niu Biura KC w tym dniu jest w odnalezionym protokole niszczenia tajnych do
kumentów, sporządzonym w Baranowickim Podziemnym Komitecie Obwodowym 
KP(b)B6 .

Publikowane dokumenty mają różny charakter i wartość dokumentacyjną. N a 
dwa z nich chciałbym zwrócić uwagę Czytelnika. 

Pierwszy - to okólnik KC KP(b)B z 22 czerwca 1943 r. „O wojskowo-politycz
nych zadaniach pracy w zachodnich obwodach BSRR" . Wokół tego dokumentu 
w polskim czasopiśmiennictwie historycznym nagromadziło się sporo nieporozu
mień. Rzekomy tekst tego dokumentu bywał często cytowany w kraju i w wy
dawnictwach emigracyjnych. To, co cytowano, nie było jednak tekstem tego doku
mentu, ani też jego fragmentem, a jedynie krótkim streszczeniem podanym przez 
I. S. Krawczerikę7. Streszczenie to wprowadził do obiegu M. Juchniewicz, który
z niewiadomych powodów uznał je za tekst dokumentu i opublikował w cudzy
słowie, podając za autorem streszczenia również właściwą sygnaturę archiwalną8.
Cytowano już później to streszczenie jako tekst okólnika. 

Cz . Hołub w pracy o okręgu poleskim ZWZ-AK dokonał jeszcze innych przeina
czeń, opatrując wymienione streszczenie tytułem innego dokumentu KC KP(b )B, 
wydanego w tym samym dniu, tj . uchwały z 22 czerwca 1943 r. „O przedsięwzię
ciach w zakresie dalszego rozwoju ruchu partyzanckiego w zachodnich obwodach 
Białorusi" . Powołuje się on w przypisie wyłącznie na sygnaturę archiwalną wła
ściwą dla okólnika9.

Okólnik KC KP(b )B „O wojskowo-politycznych zadaniach . . .  " zawiera, nieznane 
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dotąd z wymienionego streszczenia, uzasadnienie radzieckiego stanowiska i pre
cyzuje szczegółowo, jak należy odnosić się do polskiej konspiracj i  w określonych 
sytuacjach. Formułuje on jednoznacznie prawdziwe intencje  radzieckiego kierow
nictwa w stosunku do Polaków i polskiej konspiracji niepodległościowej , walczącej 
z Niemcami na wschodnich ziemiach Polski. 

Drugim - ważnym dokumentem jest , wymieniany już,  stenogram z posiedzenia 
Biura KC KP(b )B z 24 czerwca 1943 r . ,  nie znany dotąd historykom. Interesujący 
jest on z wielu względów . Po pierwsze - potwierdza on w pełni rzeczywiste inten
cje radzieckiego kierownictwa i jego stosunek do polskiej konspiracji ;  po drugie -
ujawnia, Że w walce z polską konspiracją zalecano stosowanie nie tylko wszelkich 
form terroru lecz także przekazywanie informacji o polskiej konspiracji  Niemcom, 
i po trzecie - zawiera on wypowiedzi formułowane bez ograniczeń, wynikających 
z obawy, Że tekst może trafić w niepowołane ręce. Wypowiadano się więc na posie
dzeniu Biura KC wprost, z „bolszewicką szczerością" . 

Na posiedzeniu Biura KC rozpatrywano w tym dniu działalność komitetów an
tyfaszystowskich w obwodzie brzeskim. W związku z tym przerzucono samolotem 
do Moskwy jednego z organizatorów komitetów I. I .  Żyszkę10 .  Złożył on na posie
dzeniu informację o ich działalności i następnie odbyła się dyskusja. W dyskusji 
poszukiwano sposobów , jak wykorzystać komitety, jako miejscowe organizacje, do 
rozwiązania dwóch spraw, które spędzały wówczas sen z powiek radzieckiemu kie
rownictwu podziemia. Chodziło, po pierwsze - o odebranie miejscowej ludności 
broni, którą ta zbierała z pobojowisk i ukrywała, i po drugie - o likwidację polskiej 
konspiracj i  niepodległościowej , a zwłaszcza jej organizatorów. Zalecenia członków 
Biura KC, a zwłaszcza I sekretarze P. K. Ponomarenki, formułowano jednoznacznie 
i dosadnie. Wielokrotnie podkreślano, Że należy unikać kontaktów z polską konspi-
racją i wyzbyć się wszelkich skrupułów w stosowaniu wobec niej i wspierającej Ją 
ludności wszystkich form terroru. 

W trakcie obrad Biura KC miała miejsce charakterystyczna dla omawianych 
spraw wymiana zdań. Gdy I. Żyszko, składając informację, stwierdził, że wydali 
oni rozkaz do ludności, nakazujący oddawanie broni pod rygorem surowych kar, 
P. Ponomarenko wtrącił : „Po co wydawać rozkazy, wystarczy, że rozstrzela się 
sołtysa, albo powiesi, niech powisi trzy dni i odechce się im sprzeciwiać naszym 
zaleceniom" . „My tego nie robimy - stwierdził I. Żyszko - uważamy, że to nie po 
radziecku" . Widocznie został skarcony wzrokiem, bo natychmiast się poprawił, do
dając: „My nie wieszamy. Co innego spalić w ognisku, zamęczyć, żywcem zakopać 
- tak, to się zdarza" 11 .

Podsumowując dyskusję na posiedzeniu Biura KC, P. Ponomarenko zalecał m.in. 
wykrywać i likwidować polskie organizacje konspiracyjne i, jak to sformułował , 
„wszystkimi sposobami wystawiać ich pod uderzenie niemieckiemu okupantowi. 
Niemcy bez skrupułów - twierdził - rozstrzelają ich, j eśli dowiedzą się, że są to 
organizatorzy polskich zgrupowań partyzanckich lub innych organizacji .  W tych 
sprawach niezbędna jest - kontynuował wywód - dobra organizacja. Wychodzić 
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należy z tymi sprawami na szeroką skalę lecz trzeba to tak organizować, żeby wszy
stko przebiegało gładko" 12. W innym miejscu podkreślał, żeby działać po cichu, bez
rozgłosu. Tak więc cel całkowicie przesądzał o środkach, cel musiał być osiągnięty 
za wszelką cenę i bez względu na zastosowane środki. 

Jednocześnie w działalności propagandowej oskarżano polską konspirację o sto
sowanie środków zalecanych - jak to wynika ze stenogramu - i praktykowanych 
we własnych szeregach. Hałaśliwa propaganda radziecka głosiła na wszystkie spo
soby, że to właśnie „biełopolacy" donoszą Niemcom, że wysyłają swoich agentów 
do radzieckiego podziemia.. Ppłk. F. Markow, uzasadniając krwawą rozprawę z od
działem AK „Kmicica" nad Naroczą, pisał do centrali: „J ak donieśli mi agenci 
skierowani do oddziału „Kmicica" , Polacy zamierzają wysłać swoich agentów do 
naszej brygady" 13. Uznał on szpiegowanie polskiego oddziału za rzecz normalną,
natomiast sam zamiar Polaków za wystarczającą podstawę do wymordowania, bez 
jakiegokolwiek sądu, 80 polskich partyzantów. W okresie późniejszym szukano in
nych uzasadnień dla usprawiedliwienia zbrodni, włącznie ze znaną śpiewką o spisku 
na życie radzieckiego dowództwa. Wsżystkie jednak „argumenty" odnoszą się do 
okresu późniejszego, kiedy to partyzantka radziecka starała się likwidować kolejne 
polskie grupy, a zwłaszcza brygadę AK „Lupaszki" , powstałą z resztek rozbitego 
oddziału AK „Kmicica" . Dochodziło wówczas rzeczywiście do walk w wojnie narzu
conej polskiej konspiracji. Jakże często i dziś w publicystyce na Białorusi ośkarżenia 
AK formułowane są według tej samej metody, bez uwzględniania chronologii wyda
rzeń, przemilczając, kto pierwszy rozpoczął walkę, skazał decyzją polityczną polską 
konspirację na tych terenach na zagładę, kto był stroną atakującą. 

Podawane są często, jako przykład mający świadczyć o tym, że Polacy wal
czyli z partyzantką radziecką, liczby podane przez komendanta okręgu nowogródz
kiego AK, ppłk J .  Prawdzica-Szlaskiego. Stwierdzał on, pisząc o tym, iż konspira
cji polskiej narzucono walkę na dwa fronty, że w jego okręgu stoczono 185 walk, 
w tym 102 z Niemcami i �3 z partyzantką radziecką. Jak dotąd żadna z osób oskar
żających AK na podstawie tych liczb nie zadała sobie trudu, by wyjaśnić: kto był 
w tych walkach 

'
stroną atakującą, kto te walki rozpoczął? I nie jest to zwykłe prze

oczenie. Sprawdziłem w źródłach kilkanaście akcji i okazało się, że w olbrzymiej 
większości stroną atakującą byli partyzanci radzieccy, a w pozostałych przypad
kach, były to ze strony polskiej akcje odwetowe lub przypadkowe potyczki, w któ

. rych z reguły partyzanci radzieccy otwierali ogień pierwsi . Np. oskarża się AK, że 
blokowała w Mociewiczach przeprawę przez Niemen Białostockiemu Zgrupowaniu 
Partyzanckiemu, które po ciężkich walkach z Niemcami wycofało się 19 listopada 
1943 r. do Puszczy Lipiczańskiej .  W rzeczywistości sytuacja przedstawiała się na
stępująco: w Mociewiczach stacjonował w tym dniu III batalion Nadniemeńskiego 
Zgrupowania AK. Partyzanci polscy, zostali zaatakowani (bez uprzedzenia i jakiej
kolwiek próby rozmów) przez zwiad zgrupowania, a następnie ścigani byli przez 

główne siły. Zacięte walki rozgorzały, gdy pośpieszył polskim partyzantom z odsie
czą batalion „Ragnara" 14 .
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Z publikowanych dokumentów wynika, że problem we wzajemnych stosunkach 
między radzieckim podziemiem i polską konspiracją na tych terenach nie pole
gał na sporach kompetencyjnych , kto komu ma podlegać, ani też na trudnościach 
w ustaleniu zasad współpracy. Radzieckie kierownictwo latem 1943 r. zdecydowało 
ostatecznie, że niedopuszczalna jest j akakolwiek działalność polskiej konspiracji na 
tych terenach. Nie godzono się nawet na istnienie polskich oddziałów w strukturach 
radzieckiego podziemia, co miało miejsce np . na obszarach kontrolowanych przez 
Ukraiński Sztab Ruchu Partyzanckiego. Inicjatywy oddolne w sprawie tworzenia 
polskich oddziałów były przez Białoruski Sztab Ruchu Partyzanckiego odrzucane. 
Zrezygnowano z głoszonego wcześniej hasła tworzenia z Polaków oddziałów „pol
skich pod względem formy i radzieckich pod względem treści" . Polaków chętnych 
do lojalnej współpracy traktowano wyłącznie instrumentalnie, jako narzędzie do 
antypolskiej działalności propagandowej ,  do zwalczania „polskich nacjonalistów" , 
jak też jako źródło informacji o polskim podziemiu i „materiał" na agentów. To 
radzieckie kierownictwo rozstrzygało, kto jest „zdrajcą narodu polskiego" , a kto 
„patriotą" , to oni wiedzieli najlepiej ,  co jest dobre, a co złe dla narodu polskiego. 

Wśród publikowanych dokumentów są rozkazy o likwidacji polskiej partyzantki 
oraz sprawozdania z ich wykonania. Wynika z nich , jak wiele uwagi udzielano tym 
sprawom i jak jednocześnie wypierano się tych działań. Negowano nawet w oficjalnej 
propagandzie istnienie wydawanych rozkazów o likwidacji polskiego oddziału w Pu
szczy Nalibockiej . A gdy polska konspiracja przejęła taki rozkaz sztabu brygady im. 
Stalina, oskarżono Polaków o prowokacje i fałszerstwo. I po wojnie nie pisała o tym 
radziecka historiografia. Publikowane dokumenty obnażają  fałsz radzieckiej działal
ności politycznej i propagandowej w stosunkach z polską konspiracją. 

Pogarszające się od wiosny 1943 r. stosunki między radzieckim podziemiem i pol
ską konspiracją  na północno-wschodnich ziemiach Polski niepokoiły KG AK. Pod
trzymując dotychczasowe zalecenia układania stosunków z radzieckim podziemiem 
na zasadach dobrosąsiedzkiej współpracy i współdziałania w walce z Niemcami, KG 
sprecyzowała zasady współdziałania. 30 czerwca 1943 r. wydany został specjalny 
rozkaz w tej sprawie do okręgów nowogródzkiego i wileńskiego. Jego treść zawiera 
Meld. Org. nr 220 z 3 1  sierpnia 1943 r. Czytamy w nim: 

„a) współpraca z partyzantami sowieckimi możliwa jest tylko jako lokalne spół
działanie przeciwko wspólnemu wrogowi - Niemcom, 

b) partyzanci sowieccy traktować nas muszą jako wyłącznych i prawnych gos
podarzy tych terenów, integralnej części Rzplitej , 

c) oddziały sowieckie muszą zachowywać się w Polsce jak w kraju sprzymierzo
nym i zaprzestać wszelkich wystąpień przeciwko obywatelom polskim, 

d) tylko na takiej płaszczyźnie może być mowa o wzajemnych świadczeniach
w zakresie: 

ostrzegania przed akcją niemiecką
- informowania o niemieckich oddziałach policji ,  Żandarmerii i Gepo 
- wymiany zaopatrzenia" . 
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W dalszej części meldunku stwierdza się: „Po sprecyzowaniu naszego stanowiska 
co do współdziałania z partyzantami sowieckimi i przejściowego, z uwagi na dzia
łania wojenne, tolerowania j ej na naszych ziemiach na warunkach oddziałów sprzy
mierzonych - przedstawiciele partyzantów sowieckich przerwali rozpoczęte z nami 
rozmowy. Dalsze próby co do wzajemnej współpracy na razie nie napływają" 1 5 .

Radzieckie kierownictwo nie uznawało polskiej konspiracji na tych terenach za 
siły sprzymierzone w walce z Niemcami, pomimo wcześniejszych zobowiązań w tej 
sprawie i faktu, że to właśnie Polacy wałczyli tu z Niemcami na wszystkich pła
szczyznach, od pierwszych dni okupacji .  Radzieckie kierownictwo zachowywało się 
tak ,  jakby nie było „ 1 7  września 1939 r." , współpracy ZSRR z Niemcami w likwi
dacji państwa polskiego i antypolskiej polityki z lat 1939- 1941 , tak jakby to Polacy 
wtargnęli na odwieczne radzieckie ziemie z chęcią ich odebrania prawowitym gospo
darzom w imię „Wielkiej Polski" . A było przecież odwrotnie. To ZSRR 17 września 
1939 r. dokonał brutalnej agresj i zbrojnej na Polskę w zmowie z hitlerowskimi Nie
mcami, z którymi Polska prowadziła w tym czasie wojnę obronną. Prawdy tej nie 
da się ukryć pod frazesami o „wyzwalaniu" i „społecznej sprawiedliwości" . Polski 
rząd na emigracji ,  nie godząc się na dokonane w ten sposób zmiany graniczne, 
bronił nie tylko połowy swojego terytorium, lecz także wyższych racji  politycznych 
i moralnych, poszanowania prawa i powszechnie przyjętych zasad w stosunkach 
między państwami w cywilizowanym świecie. W świetle prawa międzynarodowego, 
zagarnięte przez ZSRR wschodnie ziemie Polski, tak jak obszary okupowane przez 
Niemców, stanowiły nadal integralną część Polski, aż do dwustronnych rozstrzy
gnięć dokonanych po wojnie. Traktowanie tych ziem w latach wojny za terytorium 
radzieckie, na mocy prawa wewnętrznego, było podtrzymywaniem i swoistym kon
tynuowaniem agresji z 1939 r. 

A jednak w połowie 1943 r. polska konspiracja na tych terenach uznana zo
stała za „bezprawną" . Żądano od niej przerwania dział alności , zerwania kontaktów 
z polskimi władzami i całkowitego, bezwarunkowego podporządkowania się radziec
kiemu kierownictwu i reprezentowania interesów ZSRR. W takiej sytuacj i  nie było 
szans nawet na taktyczne porozumienie. 

J ak wynika z udostępnianych ostatnio źródeł , radzieckie podziemie wchodziło na 
wschodnie ziemie Polski przede wszystkim w celu wyeliminowania polskiej konspi
racj i ,  którą trak towano jako główną przeszkodę w ponownym zagarnięciu tych ziem. 
Dlatego w działalności politycznej i propagandowej tworzono z polskiej konspiracji  
obraz „wroga" według swoistych dla systemu radzieckiego kryteriów , w oderwaniu 
od realiów, w oparciu o tezy propagandowe odwołujące się do przeszłości. Chęć 
kompromitowania przeciwnika za wszelką cenę prowadziła do pogardy dla faktów, 
do bezzasadnych oskarżeń, nadużywania „wielkich słów" , ozdabianych swoistą re
toryką „rewolucyjną" . Liczenie na krótką pamięć ludzi nie mogło przynieść oczeki
wanych rezultatów. Dlatego w ślad za działaniami propagandowymi szły działania 
zmierzaj ące do bezpardonowego wymuszania akceptacji władz radzieckich na tych 
terenach. 
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Wszystkie te działania nie rozstrzygały jeszcze problemu. Polska konspiracja 
niepodległościowa cieszyła się dużym poparciem miejscowej ludności (nie tylko Po
laków) ,  jej uczestników chroniono we wsiach i miasteczkach, gdzie wpływy radziec
kie nie były duże. Radzieckie podziemie, jako napływowe, pozostawało głównie 
w bazach, w masywach leśnych. Nie zdołano też rozpracować konfidencyjnie pol
skiej konspiracj i ,  pomimo dużego nasycenia terenu grupami NKGB i powoływania 
w tym celu w strukturach partyzanckich specjalnych wydziałów . Radzieckie pod
ziemie zdołało natomiast w istotny sposób ograniczyć udział polskiej konspiracji 
w walce z Niemcami, zmuszając ją  do walki na dwa fronty. Nie powstrzymało to 
jednak radzieckiego kierownictwa od oskarżeń polskiej konspiracj i  o bezczynność 
w walce z Niemcami, a nawet więcej , zaczęto oskarżać ją o współpracę z Nie
mcami, zapominając ,  Że to właśnie w wyniku radzieckich ataków część polskich 
oddziałów znalazła się na terenach kontrolowanych przez Niemców, którzy, widząc 
konflikt w obozie przeciwników, zaczęli zgłaszać swoją „neutralność" . Pojedyńcze 
przypadki przyjęcia niemieckiej „neutralności" , wymuszone wymienionymi okolicz
nościami, uogólniano i przenoszono na całą konspirację, twierdząc fałszywie, Że Po
lacy dokonali dobrowolnego i świadomego wyboru między Niemcami i partyzantką 
radziecką. 

Realizując decyzję o likwidacji polskiej konspiracji szukano argumentów na jej 
usprawiedliwienie przed mieszkańcami tych ziem. Stąd oskarżenia polskiej konspira
cji o działania „niezgodne z polskim interesem narodowym" , o wspieranie Niemców, 
o przygotowywanie likwidacji radzieckich dowódców itp . Te i inne podobnego cha
rakteru oskarżenia występują  w publikowanych dokumentach. Ich fałsz jest ewi
dentny i dlatego nie są one prostowane w przypisach. Pragnę natomiast zwrócić 
uwagę Czytelnika na występującą w radzieckiej polityce zbieżność w argumentowa
niu i metodach zwalczania polskiej konspiracji z antypolską polityką prowadzoną 
przez Niemców. Tak jak to robili Niemcy, polskie oddziały partyzanckie nazywano 
„bandami" , a partyzantów „bandytami" . Jeden z partyjnych działaczy obwodu 
wilejskiego16 , skierowany na te tereny zza linii frontu, na naradzie dowódców i ko
misarzy brygad i oddziałów , zwołanej w sztabie obwodu, zabronił używania w sto
sunku do Polaków słowa „partyzant" . Oświadczył też: „Polaczków biliśmy i nadal 
będziemy bić, na radzieckiej ziemi, oprócz radzieckich sił zbrojnych, innych nie bę
dzie, niezależnie od tego j ak te inne siły będą się nazywały" 1 7 .  Nakazał, uczestniczą
cemu w naradzie por. W. Mroczkowskiemu, dowódcy polskiego oddziału, będącego 
w składzie radzieckiej brygady, zdjąć z czapek partyzantów odznaki narodowe. Po 
tej naradzie por. Mroczkowski opuścił z grupą partyzantów radziecki obóz , lecz 
jeszcze przez dłuższy czas nie kontaktował się z AK. Pozostałych w bazie radziec
kiej 30 partyzantów tego oddziału, nadal gotowych do lojalnego współdziałania, 
oskarżono wkrótce o zdradę i rozstrzelano. Również rozbrojony 1 grudnia 1943 r .  
oddział im.  T. Kościuszki formalnie był włączony w skład radzieckiego podziemia, 
a oddział AK „Kmicica" , do chwili rozbicia, ściśle współdziałał z partyzantami 
radzieckimi. 
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Ostre konflikty między radzieckim podziemiem i polską konspiracją - o czym 
już wspomniałem - starali się wykorzystać Niemcy. Wykazywali oni - stwierdza 
się w meldunku AK - „ostentacyjną życzliwość dla polskich partyzantów" , Wehr
macht podejmował próby nawiązania kontaktów18. Polakom proponowano , obok 
„neutralności" , uzbrojenie i amunicję. Kierownictwa okręgów odrzucały możliwość 
jakiej kolwiek współpracy z Niemcami. W terenie doszło jednak do lokalnego, wymu
szonego sytuacją, przyjęcia niemieckiej „neutralności" i taktycznego porozumienia 
„o nieagresji" . Jak podaje meldunek KG AK „były dwa wypadki pójścia naszych 
oddziałów na współpracę z Niemcami przeciwko partyzantce sow /ieckiej/ ,  dającej 
się silnie we znaki ludności polskiej" 19 .  

Kierownictwo AK surowo osądziło ich postępowanie. Naczelny Wódz w depeszy 
skierowanej do KG AK stwierdzał, Że „broń na Niemcach należy zdobywać, nie zaś 
przyjmować od nich w darze" . Zaznaczył też, Że „oczekuje raportu, kto ponosi winę 
i jakie zastosowano sankcje" 20 .  W wyniku działań dyscyplinujących dowódca Zgru
powania Nadniemeńskiego AK, rtm. „Lech" (Józef Świda) skazany został przez sąd 
okręgu nowogródzkiego na karę śmierci2 1 .  W złożonej sytuacji nie zdołano ukarać 
dowódcy Stołpeckiego Zgrupowania AK por. „Górę" (Adolf Pilch). W obu tych 
przypadkach, jak też w przypadku „Ragnara" (Czesław Zajączkowski) ,  mamy do 
czynienia z niezwykle skomplikowanymi sytuacjami, na miarę dramatyzmu dziejów 
północno-wschodnich Kresów w latach II wojny światowej . 

Istotnym uzupełnieniem niniejszego wstępu do dokumentów jest artykuł biało
ruskiego historyka, profesora Aleksandra Chackiewicza zamieszczony w tym tomie 
„Studiów . . .  " Różnimy się w ocenie przyczyn polsko-radzieckich konfliktów, ważny 
natomiast jest udokumentowany źródłowo ich opis. 

Duża ilość radzieckich źródeł oraz często opisowy ich charakter nie pozwoliły 
na opublikowanie wszystkich dokumentów odnoszących się do tematu. Okazało 
się koniecznym dokonanie wyboru dokumentów, zdaniem moim, najważniejszych, 
zwartych tematycznie i odnoszących się bezpośrednio do określonego w tytule te
matu. Znacznym ułatweąiem wyboru był fakt, Że większość dokumentów, zwłaszcza 
meldunków i sprawozdań, „sprawy polskie" przedstawia w zwartych, odrębnych 
częściach, nierzadko wydzielonych numeracją lub podtytułem. 

Olbrzymia większość dokumentów publikowana jest po raz pierwszy. Jedynie 
dokumenty 3 i 27 były już publikowane22. · 

Uzupełnienia skrótów oraz wyrazy brakujące ujęte zostały zgodnie z przyjętą 
zasadą, w nawias kwadratowy. W takim samym nawiasie podane zostały też daty 
lub ich części ustalone na podstawie treści dokumentu lub innych źródeł. Brak 
części tekstu oraz wyrazy trudne do odczytania zaznaczono znakiem . . . .  x . . . . .

Miejsca powstania dokumentów nie podajemy. Większość ich powstała w warun
kach okupacyjnych, w partyzanckich bazach i na miejscach postoju, które często 
się zmieniały. Miejsca powstania dokumentu nie podawano lub zaznaczano „n-ska 
puszcza" . P�wtarzanie tego określenia wydaje się być zbędne. 

Zgodnie z przyjętą zasadą przy publikowaniu dokumentów, opuszczone ich części 
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zostały zaznaczone znakiem - - - i w przypisie literowym podana została ogólna 
informacja o treści opuszczonego fragmentu lub części. 

Dokumenty publikowane są w języku oryginału t .j .  rosyjskim. Jedynie doku
ment 20, niemiecka ulotka, w której Niemcy podszywali się pod polskich partyzan
tów, wydana była również w języku polskim. Odnalazłem tylko wersję w języku 
rosyjskim. 

Nie uzyskałem formalnej zgody Narodowego Archiwum Republiki Białoruskiej 
na opublikowanie tych dokumentów. Uważam jednak włączenie ich do obiegu na
ukowego i udostępnienie Czytelnikom, za sprawę tak ważną i pilną, że nie mogą 
hamować tego, ani opóźniać żadne względy. Ich opublikowanie, jestem o tym prze
konany, dobrze będzie służyć poznawaniu i wyjaśnianiu złożonych kwestii we wza
jemnych stosunkach polsko-radzieckich tego okresu. 

W publikowanych dokumentach, we wstępie i przypisach pojawiają się następu
jące rzadko występujące, skróty : 
6p .  - 6p11ra)la 
BIIITILI - BeJiopyccKHił lllTa6 IlapTH3aHcKoro lIB11)KeH11H 
BSRP - Białoruski Sztab Ruchu Partyzanckiego 
6bIB . - 6bIBIIIłlH 
)l. - ,ZlepeBH.R 
rop .  r. - ropo.Il 
roc6e30IIaCHOCTb - rocy,ZlapCTBeHHa.R 6e30IIaCHOCTb 
KTI(6)B - KoMMYHHCT11ąecKa.R IlapTHJI (60Jib1IIeB11KoB)  Benopycc11H 
M. 
Mea<paiłueHTp 
Jl3"'-2 ,  Jl3-KH 
H3 
Haą. onep. OT.Il. 
HKBLI 
NKWD 
HKI'B 
NKGB 
03. 
floM. 
TIOB 
Il3Il 
RK KP(b)B 

COB .  CeKpeTHO 
ce, c/c 
3aM 

- MeCTe'łKO 
- Mea<.ZlypaHOHHbIH ueHTp 
- oznaczenia literowe osób przygotowujących maszynopis 
- Heo6xo.llHMbIB 3aIIac 
- Ha'łaJibHHK onepaU110HHoro OT.ZleJia 
- Hapo,ZlHbrn KoM11ccap11aT 6ttyTpeHHbIX ,ZleJI 
- Narodowy Komisariat Spraw Wewnętrznych 
- Hapo,ZlHbiił KoMHccap11aT rocy.ZlapcTBeHHoił 6e3onacttocTH 
- Narodowy Komisariat Bezpieczeństwa Państwowego 
- o3epo 
- IIOMO!UHHK 
- IloJibCKaJI OpraHH3al{I1JI Boi1cKOBaJI 
- IloJibCKłlH 3BeH3eK IloBCTaH'łbl 
- Rejonowy Komitet Komunistycznej Partii (bolszewików) 

Białorusi 
- COBepmeHHO CeKpeTHO 
- litery sygnujące materiał jako ściśle tajny 
- 3aMeCTHTeJib 
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PRZYPISY 

1 Problemy polskiej konspiracji na omawianych terenach zostały stosunkowo · szeroko przed
stawione w pracy przygotowanej w Instytucie Historii Partii przy KC KP(b)B w Mińsku 
i wydanej w latach 1949-50 pod nazwiskiem L. P. Canawy, ówczesnego szefa KGB Biało
rusi, pt. Wsienarodnaja partizanskaja wojna w Biełorussii protiw faszystskich zachwatczikow 
(t. I, 1949, t. II, 1950) . Niestety, wszystkie kwestie polskiej konspiratji przedstawione zostały
w tej pracy fałszywie i często w obelżywych słowach, charakterystycznych dla owego okresu. 
Ocen tych faktycznie nie zmieniono i w latach następnych, stonowano jedynie słowa i zaczęto 
powszechnie stosować zasadę przemilczania tej tematyki. Nawiązywano jedynie do tzw. pozy
tywnych elementów. Przykładem takiego podejścia jest trzytomowa praca, wydana w Mińsku 
w latach 1983-1985 pt. Wsienarodnaja borba w Biełorussii protiw niemiecko-faszistskich za
chwatczikow w gody Wielikoj Otieczestwiennoj Wojny. Autorzy tej pracy powołują się nawet 
na okólnik KC KP(b )B z 22. Vl.1943 r ., przemilczają jednak jego zasadniczą treść i zalecenie 
zwalczania wszystkimi sposobami polskiej_ konspiracji. Nie wspominają też o wydanych na 
jego podstawie rozkazach w sprawie likwidacji polskich odziałów partyzanckich. W ogóle nie 
wspominają o likwidacji polskich oddziałów, piszą tylko o zalecanej współpracy w radzieckich 
strukturach partyzanckich i wciąganiu Polaków do walki z Niemcami. 

2 M. Juchniewicz, Polacy w radzieckim ruchu podziemnym i partyzanckim, 1941-1 944, War
szawa 1973.

3 J. Siamaszka, Armija Krajo_wa na Biełarusi, Młńsk 1994. 

4 W. I. Jermołowicz, S. W. Żumar, Ogiom i mieczom. Chronika polskogo nacjona.listiczeskogo 
podpolia w Biełorussii (1939-1953), Mińsk 1994. 

5 W ostatnich latach ukazało się w prasie na Białorusi dużo artykułów oskarżających AK 
o współpracę z Niemcami i „walkę z narodem białoruskim" . Autorzy tych opracowań nie 
podejmują, niestety, istotnych dla tematu spraw radzieckiej polityki wobec Polski i Polaków, 
nie wnikają w chronologię wydarzeń i starają się unikać jednoznacznego stwierdzenia, Że to 
radzieckie kierownictwo „wydało" wojnę polskiej konspiracji. Są wśród autorów, niestety, 
i historycy, którzy urągają podstawowym zasadom historyżmu. 

6 NARB w Mińsku, zesp. 3501, spr. 1 ,  t. 2, k. 7. 

7 I. S. Krawczenko, S partiej wo gławie, w: Sowietskije partizany, Moskwa 1963, s. 495-496. 

8 M. Juchniewicz, Polacy w radzieckim ruchu podziemnym i partyzanckim, 1941-1944, War
szawa 1973, s. 229.

9 Cz. Hołub, Okręg poleski ZWZ-AK w latach 1939-1944, Zarys dziejów, Warszawa 1991, s. 194.

1 0  NARB w Mińsku, zesp. 4, spr. 3 ,  t .  1209, k. 90.

1 1  Tamże, spr. 33a. t. 2'54, k. 39-40. 

12 Tamże. 
13 Tamże, zesp. 3726, spr. 1, t. 2, k. 21-24. 

14 K. Krajewski, Uderzeniowe Bata.liony Kadrowe, 1942-1944, Warszawa 1993, s. 392-395. 

15 Armia Krajowa w dokumentach, Londyn 1976, t. III, s. 94. 

16 Dokument nie wymienia nazwiska. Chodzi zapewne o I. F. Klimowa sekretarza Wilejskiego 
Podziemnego Komitetu Obwodowego KP(b)B. 

17 NARB w Mińsku, zesp. 4 ,  spr. 33a, t. 265, k. 318.

18 AK w dokumentach, t. Ili, s. 396. 

19 Tamże, s. 344.

20 Wymiana depesz między NW a dowódcą AK, 1943-1944, „Zeszyty Historyczne" , Paryż 1973,

z. 25, s. 184-185.

21 Wykonanie wyroku zostało przez mjr „Kotowicza" (Maciej Ka.lenkiewicz) - delegata KG AK 
zawieszone do końca wojny. J. Świda otrzymał możliwość walki z Niemcami na innym terenie. 
Szerzej o tym J. Erdman, Droga do Ostrej Bramy, Warszawa 1990, s. 228-268 i 426-432. 

22 Informacja o miejscu druku przy dokumentach. 
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D O K U M E N T Y

Dokument 1 

1943 czerwiec 6. - Rozkaz pełnomocnika KC KP (b) B i BSRP strefy iwienieckiej 
określający stosunek do polskiego oddziału partyzanckiego. 

CoB . 
ceKpeTHOa 

OK3. N� b . . . . .
II P 11 K A 3

YrroJIHOMO'-leHHoro IIK KII (6) B tt BeJiopyccKoro mTa6a rrapTtt3aHcKoro 
.llBtta<eHH.fl IIO 11B eHeUKOMY Mea<paiiu:eHTPY 
7 mott.a 1 94 3  ro.n:a N2 02 1  N-a.a rryma. 

KoMatt.n:ttpaM 6pttra.n: tt oTp.a.n:oB pa3'b.f!CHHTb BCeMy Jitt'-IHOMy cocTaBy, '-!TO 
Ha TeppttTOptttt 11BeHeu:Koro, CToJI6u:eBcKoro, MttpcKoro pałi:ottax opraHtt-
3yeTc.a H .n:eHCTByeT Hau:ttOHaJibHbIB IIOJibCKHH OTP.fl.ll. IIptt BCTpe'-Itt JIH'IHOro 
COCTaBa rrapTtt3aHCKHX 6p11ra.n: H OTP.fl.llOB co6mo.n:aTb .llPY*eCTBeHHbie OTHO
meHtt.fl, rrptt 8TOM CTporo coxpaH.f!Tb BOeHHyIO Tai1Hy. 0TJIH'-lttTeJibHbie 3HaKtt 
B IIOJibCKOM OTp.a.n:e CJl€.llYIOl!lHe : Ha roJIOBHOM y6ope opeJI - IIOJibCKHH, Htt)f(e 
opJia KpacHo-6eJia.a JieHTOtIKa. Ha o6MyH.n:ttpoBaHtttt Ha rrJietiax rrorOHbI. Ha  
JieBOM pyKaBe KpacHo-6eJia.a IIOB.fl3Ka. 

Oryginał, maszynopis 

YrroJittoMo'-leHHhlH UK KII (6) B 
11 BeJiopyccKoro mTa6a rrapTtt3aHcKoro 
.llBH)KeHH.fl IIO l'IBeHeU:KOMY Mea<paiiu:eHTPY 

/lIYBOB/1 
3aM. yrroJIHOMOtieHHoro UK KII ( 6 )  B 
11 BeJiopyccKoro llITa6a rrapnBaHcKoro 
.llBH)KeHH.fl no 11BeHeU:KOMY Me)Kpaiiu:eHTPY 
tt HatI. orrpepaTttBHoro OT.lleJia Maiiop 

/BACl1JIEBl1"Y:/2 
(podpis Wasilewicza) 

Źrodło: NARB w Mińsku, zesp . 3500, spr.4, t. 248 ,  k.68 

a Podkreślenie i duże litery oryginału 
b Numeru brak 

1 Grigorij Aleksandrowicz Sidorok, był również członkiem Baranowickiego Podziemnego Ko
mitetu Obwodowego KP(b)B 

2 Rafaił Ludwikowicz Wasilewicz 

22 1 



Dokument 2 

1943 czerwiec 16. - Informacj a lejt. Gurewicza o rozmowach z przedstawicielami 

p olskich partyzantów. 

C n p a B K a

Il o coo 6meH1łlO TOB. BoIDJ.exoBcKoro1 oT 13.6 .43 r. c npe,ll.cTaBHTeJI.RMH 

una6a Jl eHHHCKOH 6pHra.llbl, ByJiaToM2 H CyKaąea�, 8 moH.H 1 943 r. HMeJI 

BCTpeąy IlOJibCKHH KOMaH,llHp ,  KJIH<IBa "BoJibHbtił" 4' .HBHBillHCb npe,ll.CTaBHTe

JieM r JiaBHOro mTa6a no�OJibHOH IlOJICbKOH opraHH3auHH "BocTOK" 5. B 6e

Ce)l.e "BoJibHbIH" Bbl)l.BHHyJI CJie.n:yroID:He ycJIOBH.H )l.JIJI COBMeCTHOH pa60Tbl: 

1 .  06010)1.Ha.H corJiacoaaHHo cTb B napTH3aHcKoił pa6oTe. 

2. Il poae)l.eHHe o6mHx onepami:ił.

3. 06MeH MaTepHaJiaMH, BKJIIOąa.H 6oenpHnacbl, TecHyro CB.H3b H ,ll.py)ł(6y B 

npe,ll.eJiax TOJlbKO cJiy)ł(e6Hblx BOeHHbIX OTHOUieHHH. 3aKpenJieHHe COBMeCTHOH 

pa6oThI a )l.aJibHemneM 6y)l.eT 3aBHcHTb oT YKa3aHH.H HanpaaJieHH.H npoTHB 

HeMUeB MeponpH.HTHH H yKa3auHH r JiaBHOrO UITa6a IlOJlbCKHX napH3aH, CO

r JiaCHO TaKHM, 3aKJI10ąeHHoro reH. CHKopcKHM c coaeTaMH e 1941 r. (aHoBh

npH6bIBUIHH aJieMeHT IlO)l."<ł:HHeHH.H MeCTHOMy) .  

4 .  Ocyme cTBJieHHe ąepe3 mTa6 Jl eHHHcKoił 6pHra.llbl cB.113H c .n:pyrHMH co

BeTcKHMH 6pnra)l.aMH. 

5. Cao6o)l.a )l.eHCTBH.H e nocTynKax c 6aH.n:aMH rpa6HTeJI.HMH. 

6 .  CJie.n:yeT B03,ll.ep}KaThC.ll )ł(e"<ł:h HMeHH.H, HHaąe aTo MO}KeT Bh13BaTb o6mee 

o 6HHmeHHe H ąpe3MepHoe o 6peMeHeHHe KpecTbfilł.

7. He BbIChlJiaTb Ha npo,ll.OBOJibCTBeHHble 3aroTOBKH Eapeea H6o HaceJieHHe 

}KaJiyeTc.H Ha HHX H BhlHY>K)l.eHo o6pamaTbC.H K opy>ł<h10 TaK - KaK EapeH 

H3)1.eaa10Tc.11 Ha)). HaceJieHHeM, ocKop6JI.lłlOT ero H nyra10T 6y.n:ymeił MeCTbIO 

COBeTOB.  

8 .  H e  OT6HpaTb' opy>ł<h.H y MecTHoro HaceJieHH.H H6o OHO npHro)l.HTC.H a 6y.n:y

meM. 

9 .  YKa3aTb B nyHKTax )l.oroaopa, ąTo nJiaTa HJIH Toaapo-o6MeH - o6.H3a

TeJibHbl. 

10.  EcJIH )ł(eJiaeTe noMoąb HaM B )l.OBoo py)ł(eHHJO, TO MO)ł(eTe caa6)1.HTb Hac: 

a) 3000 aJieKTPOB3pb1BaTeJieit )I.Jl.Ił MHH H rpaHaT, 

6) 500 M )l.eTOHHpy10mero UIHypa (.rtJI.H )ł(eJie3HblX MOCTOB) ' 

B) 2000 6HK4>op,ll.OBOro UIHypa,

r) 7 .HIII.HKOB HeMeUKHX rraTpOHOB. 

1 1 .  II o BaUieMy Tpe6 oaaHHJO 6y ,LteM )l.aBaTb pa3Be,LtąHKOB HJIH npOBO.LtHHKOB ,

H O  HH B KOHM cJiyqae KOMaH,ll.HpOB OTp.11,ll.OB . 

CJie)l.y10ma.H acTpeąa 17  HJOH.H. 

Ilo.rtnHCaHO: Ilpe,LtCTaBHTeJih IloJibCKOrO rJiaBHOrO llITa6a "Bo cToK" . 
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ToB . BoH:uexoBcK111H: 3anpocHTh B CBR3H c aTHMH YKa3aHHRMH 
1 7 .6 .43  

Oryginał , rekopis 

MJJa.zuJJHH: JJełiTeHaHT (rypeBH'-1) 
(podpis) 

Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3500, spr. 2 ,  t.49, k. 12-12 a 

1 Nikołaj Kalistratowicz Wojciechowskij , wówczas dowódca oddziału „Kuznieckije Mietałurgi" ,
skierowanego zza linii frontu a następnie dowódca brygady im. Kalinowskiego, Białostockiego 
Zgrupowania Partyzanckiego. 

2 Borys Adamowicz Bułat, komisarz „Leninskoj Brigady" , obwodu baranowickiego. 
3 Danił Kfrejewicz Sukaczew, wówczas przedstawiciel Białostockiego Komitetu Obwodowego 

KP (b )B, później przewodniczący Obwodowego Komitetu Antyfaszystowskiego na obwód ł;>ia
łostocki. 

4 Nazwisko nie ustalone. 
5 Pod taka nazwą występował w kontaktach z radzieckim podziemiem okręg nowogródzki AK. 

Dokument 3 

1943 czerwiec 22. - Uchwała KC KP(b )B o przedsięwzięciach zmierzających do 
wzmożenia pracy politycznej w zachodnich obwodach BSRR i wyeliminowania pol
skiego podziemia. 

IIocTaHOBJieBHe UK KII(6)B "O ,n_aJI&se:HweM pa3nepTL1BaHHH napTH-

3ascxoro ,ĄBH:.teeHH.JI n 3aDa,n;BhIX o6JiacT.Jix BeJiopyccHH" 

22 HIOHR 1 943 r .

1 .  YTBep.llHTh H BO HcnoJrneirne pemetiHR V m1eHyMa UK Kil (6) BeJio
pyccHH pa30CJiaTh o6JiaCTHhlM H TIO.l]nOJihHhlM napTHi:i:HblM ueHTpaM 3aKphlTOe 
nHChMO UeHTpaJihHoro KOMHTeTa Kil ( 6) · BeJiopyccHH "O BOeHHo-noJIHTH'-łe
cKl!lx 3a.l]aąax pa60Th1 B 3ana.ll.HhlX o6JiaCTRX BCCP" 1 . 

2 .  B ueJIRX pa3BepThIBaHHR MaccoBoro napn13aHcKoro .ll.BHa<eHHR B Be
JIOCTOKCKOH H BpecTcKOH o6n . ,  noJIHTH'łeCKOH pa6oTh1 cpe.ll.111 HaceJJeHHR :111 
ycTpaHeHH.fI BJIHRHHR nO JihCKHX HaUHOHaJI:lllCTH'-łeCKHX opraH:lll3aUHH npoBeCTH 
CJie.lJ.YJOlllHe MeponpHRTHR: a) B Te'łeHl!le HJOH.fl - aBrycTa [1943 r. J C03.l]aTh BO 
BCex pa:lfoHax IlO,l]nOJihHhle napT:lllHHhle Ili KOMCOMOJlhKl!le ueHTphl, o6ecneąeH
Hhle pa.ll.lllOCBR3RMH c UK :111 6a3HPYJOlllHeC.fI np:111 O.lJHOM :1113 Ha:11160Jiee KpynHhJX 
:111 6oecnoco 6HhlX napTM3aHCKHX OTPR.ll.OB; 6) nepe.llHCJiou:111poBaTh 1113 .llpyr:111x 
o6nacTełi Benopycc111:111 B BenocTOKCKYJO 111 BpecTCKYJO o6JI . 40 napT:1113aHCKHX 
OTPR.ll.OB , no O,l]HOMY Ha Kaif<.llhIH paifoH, o6paTHB BHHMaH:llle Ha <jiopMMpOBaH:llle 
OTpR.llOB B COOTBeTCTBHM c paHOHaMH HX .l]eHCTBlllH, BKJI10'-llllB B OTPR.llhl o6R3a
TeJibHO no HeCKOJihKY npe.l]aHHhlX noJIRKOB H 6enopyccoB, 3Ha10JllHX nOJihCKHH 
R3hlK, Ili napTlllHHhlX pa6oTHHKOB ,  ,l]O BOHHhl pa60Ta10umx B EITMX o6JiaCTRX . 
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rnaBHaJł 3a)laqa nocbIJiaeMbIX 0Tp1I.ll0B CO CTQHT B TOM, ąT0 6bl H1Ip11.n:y C 
6 oeBOH .lleJITeJibHOCTbIO pa3BepHyTb cepbe3HYI<? noJIHTHąecKyIO H opraHM3a
TOpCKYIO .n:e11TeJibHOCTb no pa3BepTbIBaHHIO napTH3aHCKoro .llBl1>KeHHJI cpe.n:w 
MeCTHoro HaceneHHJł 11 C03.llaHHIO MeCTHbIX napTl13aHCKMX OTPJł.llOB; B) yKOM
nJieKTOBaTb H pa3oCJiaTb BO Bee paHOHhl 3ana,llHbIX o6nacTeH noJIHTMąecKMe 
.llOKyMeHThl, ony6n11KoBaHHb1e B neąaTH, Kaca101I1.Mec11 OTH011IeHHi1: CoBeTcKoro 
npaBMTHJib6CTBa c non11KaMH w H3Jiararomwe TOąKy 3p eHM11 CoBeTCKoro npa
BHTeJibCTBa Ha Bonpoc o rocy .uapCTBeHHoił rpaHHue; r) ycwJIMTb pe.llaKUl1H 
BenocToKCKOH w B p ecTcKoił o 6nacTHhlX ra3eT, yBenwąMTb <f>opMaT w THpa>K 
ra3eT. llonoJIHHTeJibHo HaJia.llMTb BhlnycK no 5 paiłoHHblX ra3eT Ha pyccKoM 
Jł3bIKe H no 2 ra3eTbl Ha n o JibCKOM Jł3bIKe .llJIJł Ka>K.llOH o6JiaCTH, HaMeTHB 
30Hhl 11x pacnpocTpatteHmI; .u) B uen.Hx Haw6o.ilbilleił ueneycTpeMJieHHOCTH w 
,lleHCTBeHHOCTH ra.3eT, BblilycKaeMblX B 3ana,llHbIX o6JiaCT.HX, nopyąMTb OT,lleJiy 
nponaraH.llhl w arwTauww cocTaBHTb yKa3aHH.lł no pa6oTe ra.3eT B 3ana,llHbIX 
0 6nacT11x .llJI.lł pe,llaKTopoB ra3eT w nnaH MX nepMO.llMąecKoro o6ecneąeHMH 
pyKoBo.ll..lłmHMH CTaTb.HMH. 

3 .  Il opyąMTb ceKpeTap.HM IIK KTI(6)B TT. Kan11H11Hy, ManwHy, 8ił.llMHoBy„ 
r o p6yHoBy H ABXMMOBMqy npocne,llMTb 3a 6bICTpeHilleit peaJIH3aUHeit 
yTBep>K.lleHHbIX IIK MeponpMJITHH no B paHOB:11ącKoit, IlHHcKoi1 w BwneiłcKoH 
o6n.  

4 .  Il opyą:11Tbb IIK JIKCMB B cooTBeTcTBHl1 c HacT011mMM nocTaHOB Jie
HMeM o 6cy.llHTb H HaMeTHTb MeponpH.HTH.lł no pa.3BepTbIBaHHIO no,llnOJibHOH " 
KOMCOMOJibCKoił pa6oThl B 3ana.llHbIX o6nacTJłX BenopyccMw 11 npe.llCTaBHTb 
aTH MeponpHRTH.lł Ha yTBep>K.n:eHwe IIK. 

IloHoMapeHKo2 

Oryginał, maszynopis. 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 4, spr. 3, t. 1243, k. 65. 
Druk w: Wsienarodnoje partizanskoje dwiżenije w Biełorussiji w gody Wielikoj 
Otieczestwiennoj ,Wojny (ijuń 1941 - ijul 1944) . Dokumienty i matierialy w trioch 
tomach, Mińsk 1873, t. II, cz. 2, s. 467-468. 

1 Por. dokument 4 
2 Pantelejmon Kondratjewicz Ponomarenko, I sekretarz KC KP (b )B i szef Centralnego Sztabu 

Ruchu Partyzanckiego. 

Dokument 4 

1943 czerwiec 22. - Tajny okólnik KC KP(b )B o wojskowo-politycznych zadaniach 
pracy w zachodnich obwodach BSRR i stosunku do polskiego podziemia. 
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CoBepmeHHO eeKpeTHOa 
BenoeToKeKoMy, BpeeTeKoMy, BapaHOBH'łeKoMy, BHJieiieKoMy 
H IlHHeKOMy HeJieraJihHblM o6KOMaM. 
BenopyeeKOMY mTa6y rrapTH3aHeKoro .llBH;.KeHH.Ha 

3aKpbITOe TIHehMOb 
lleHTpaJibHoro KoMHTeTa KIT (6)BenopyeeHH 

"O BoeHHo-noJIHTH'łeeKHX 3a.n:aąax pa6oTbl B 3arra.n:HhIX o6naeT.HX BCCP" . 

TpeTHH ro.u Hapo.n:hl CoBeTeKoro Co103a Be.n:yT 6eenpHMepHy10 B HeTopHH 
6opb6y npOTHB HeMem<o-cj>aIIIHeTeKHX 3aXBaT'łHKOB 3a ąeeTb, eBo6o.n:y H He-
3aBHeHMOeTh Po.n:HHhI . 

IlpOHHKHYTbl e)lHHOH BOJieił, enJIO'łeHHbIH BOKpyr Hameił rrapTHH H rrpaBH
TeJibeTBa eoBeTeKHH Hapo.n: BMeeTe e KpaeHoii ApMHeii Ha cj>poHTe, Ha cj>a-
6pHKax , 3aBo.n:ax H KOJIX03ax , B eoBeTeKOM TbIJIY H Ha BpeMeIDIO 3aXBa'łeHHOH 
npOTHBHHKOM TeppHTOpHH OT)laeT Bee eHJibl )lJI.H .n:oeTH;.KeHH.H no6e.ll:bl Ha.n: 
BparoM H H3rHaHH.H ero H3 npe.n:enoB Hamelł Po.n:HHhI . 

IlpoBaJIHJIHeb Bee pae•-IeTbl HeMUeB Ha HerrpoY:HOeTb eoBeTeKoro eTpO.H, co
BeTeKoro Thrna, Ha pa3Jia.n: Me;.K.n:y Hapo.n:aMH Harneii eTpaHbI . Ha BeJIHKYIO 
0TeąecTBeHHyIO BoifHy e HarraBIIIHM BparoM IIO.llH.HJIHeb MHJIJIHOHHhie Maecbl 
MHoroHaUHOHaJlbHoro CoBeTeKoro Co103a. B orHe 6opb6bl .n:py;.K6a Me*.n:y 
BeeMH HaUHOHaJihHOCTh.HMH CCCP ynpoąHHnaeb, eTana eme 6onee Hepy
llIHMOii. 

BenopyecKHH Hapo.n:, Boecoe.n:HHHeHHhIH B e.llHHOM HaUHOHaJihHOM roey.n:an
eTBe,  BMeeTe c .n:pyrHMH Hapo.n:aMH CoBeTeKoro Co103a c 6e33aBeTHhIM yrro
peTBOM H My;.KeCTBOM epa;ł<aeTe.H e HeHaBHeTHbIM BparoM. 

3axBaTHB BenopyccHIO , HeMUhI He eMorJIH noKopHTh Halli Hapo.n:, CJIOMHTh 
ero BOJIIO K COIIpOTHBJieHHIO . BenopycCKHH Hapo.n: no rrpH3bIBY TOBapHilla 
CTaJIHHa no.n:H.HJie.H Ha BeJIHKYIO oeBo6o,n:HTeJihHYIO 6oph6y rrpoTHB HeMeUKHX 
yrHeTaTenelł, OTeTaHBa.H He3aBHeHMoeTb H uenoeTHOeTh Harneii Po,n:HHhI . 

c HeBH)laHHOIO eHJIOH pa3BepHynoeb Ha OKKynHpoBaHHOti BparoM 6enopyc
eKOH 3eMJie Hapo.n:Hoe napH3aHeKoe )lBH;ł<eHHe. IlapTH3aHCKa.H 6opb6a OXBa
THJia llIHpoąatirnHe MacchI Haeenemrn BenopyeeHH. BenopyceKHe napTH3aHhI 
H rrapTH3aHKH CTaJIH yrpo30H .QJI.H HeMeUKHX OKKyrraHTOB . 

BoeHHo-rroJIHTH'łeeKHe H opraHH3aUHOHHhie MeporrpH.HTH.H, npoBe.n:eHHbie 
lleHTpanhHhIM KoMHTeToM H KOMnapTHeii Be,nopyeeHH 3a Beeb rrep110.n: e Ha
qana BOHHhl no paernHpeHHIO .QBH;ł<eHH.H, HaCa;ł<.QeHHIO rro.n:rroJihHhIX opraHH-
3au11ii , Boopy;.KeHHIO , ycTaHOBJieHHIO eB.H3elł, HanpaBJieHHIO opraHH3aTOpCKHX 
rpyrrn H opraHH3aTOpOB )lBH;.KeHH.H H MHOn1e .n:pyrHe MeponpH.HTH.H ehirpaJIH 
rpoMa.UHYIO pOJib B pa3BHTHH napTH3aHeKoro ,llBH;ł<eHH.H H ero opraHH30BaH
HOM yKpenJieHHH. 

1.JHHHMbie HeMuaMH HeeJibIXaHHbie 3JIO)le.HHH.H, MaeeOBbie 3BepCTBa He 3any-
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raJI.H Hapo.n:, a np.HBeJI.H K eme 6oJibmeMy o6ocTpeH.Hro .H HapacTaH.HIO oa<e
cToąeHHOCT.H napT.H3aHCKOH 6opb6hl .H np.H.n:a�.H Hapo.n:HoMy napT.H3aHCKOMY 
,llB.H>t<eH.HIO o6JI.HK ,llB.Ha<eHłUI MCT.HTeJieH 3a y6HThlX , 3aMyąeHHhlX :ił<eH H .n:eTeH, 
MaTepeH .H OTUOB , cecTep .H 6 p aTbeB , 3a co)f()f(eHHhle ropo.n:a H cena, 3a yHH
ąToa<eHHoe .n:ocTOJIHHe, 3a pa3opeHHe Hapo.n:a. 

Hapo.llHa.R ocBo6o.n:HTeJibHa.R 6opb6a npoTHB HeMueB npo.n:on:>KaeT Hapa
cTaTh noBceM:eCTHo. Bee mHpe .H rny6:>Ke pa3BepTbIBaeTcJI napTH3aHcKoe .llBH
:>KeHHe H B 3ana,llHhlX o6nacTJIX Benopycc.HH. HoBhle CJIO.H HaceneHHJI no.n:
H.HMaroTCJI Ha aKTHBHyro 6opb 6y c 01<1<ynaHTaMH. OTO roBOp.HT o noJI.HT.H
ąec1<0H cnnoąeHHOCTH HaceJieHHJI 3ana.n:HhIX o6 nacTeH BCCP Bo1<pyr Co
BeTc1<oro Coro3a, o rny6oąaHm.HX CHMIIaTHJIX K BeJI.HKOMY coBeTc1<0My Ha
po.n:y, o HenpHM.HpHMOH HeHaB.HCT.H K HeMuaM, ycTaHOBHBIII.HM peamM KpOBa
BhlX penpecc.lłH, o rOTOBHOCT.H llUtpOKHX Mace B3JITbCJI 3a opy:>KHe. 

BMecTe c TeM Heo 6xo,llHMO OTMeTHTh , ąTo no pR.n:y np.Hą.HH 
.n:aJibHOCTH paccTOJIH.HJI, 6onee cna6oMy npoHHKHOBeHHro Hanrnx o praH.H3a
TopoB , OTCYTCTBHIO B O  MHOrHx paHOHax nO,llilOJlbHhlX napTHHHhIX ueHTpOB H 
HaJia:>KeHHOH CBJI3H - napTH3aHCKOe ,llB.H:>KeHHe B 3ana,llHblX o6 JiaCTJIX no cpa
BHeHHIO c B OCTOąHhlMH o 6 nacTRMH Benopycc.HHc pa3BHTO 6onee cna6o. 

B aTHX ycnoBHRX oTCTaBaHHe B noJIHTHąec1<0H u opraHH3auHoHHoH pa-
6oTe Hameti: napTHH B 3ana,llHbIX o6JiaCTJIX HeTepirnMO , nOTOMY ąTO B nocne.n:
CTBHe aTorod nrnpo1<He Maceb! HaCeJieHHJI K aKTHBHOH 6oph 6e rrpOTHB HeMeu
KHX 01<1<ynaHTOB He npuo6maroTcJI. OTO HeTepn.HMO eme .H noToMy, ąTo Ta1<oe 
noJioa<eH.He .n:aeT B 03MO>ł<HOCTb npOHHKHOBeHHIO BJIHJIHHJI noJibCKHX HaU.HOHa
JIHCTHąeCKHX opraHH3aUHi1, HaąaBlllHX pa3BHBaTh pa6oTy Ha TeppHTOpHH Be
nopyccuu B O  HMJI CBOHX HMIIepHaJIHCT.HąecKHX ueneH. 

IloaTOMY OCHOBHOH H caMOH HeOTJIO>t<HOH 3a,llaąeH B IIOJIHT.Hąec1<0H H opra
HH3aU.HOHHOH pa6oTe napTHłiHhlX o praHH3aUHH H napTHHHhlX o praHOB 3ana.n:
HhlX o6nacTeH JIBJIJieTCJI pa3a<.HraHHe napT.H3aHCKOłi 6opb6hl IIpOT.HB OKKyIIaH
TOB B O  Bcex pa:iłoHax H yron1<ax 3ana.ll)łoH BenopyccHH, co3.n:aH.He Bcro.n:y BO 
Bcex p aHOHax �HeJieraJihHhlX napTHHHhlX ueHTPOB H IIO,llIIOJibHbIX napTHHHhlX 
.H aHTH<f>aIII.HCTCKHX o praHH3auHH, BCeMepHoe ycHJieHHe IIOJl.HT.HąecKOH p a-
6 0Thl cpe,llH HaCeJieHHJI, H3,llaHHe ra3eT H JIHCTOBOK 

OTO nepeHeceT napT.H3aHc1<yro 6opb6y B 6onee rny6oRHH H YR3BHMhIM .llJIJI 
HeMueB ThIJI , IlO,llHHMeT eme MHJIJIHOHhl JIIO)lełi Ha aKTHBHYIO 6opb6y rrpOTHB 
01<1<ynaHTOB .  

3a.n:aąH nOJIHTHąeCKOH 6oph6bl 

llnR .n:aJibHeiimero p acnrnpeH.HR napTH3aHc1<oro .llB.H:>KeHHJI .H BOBJieąeHHe B 
Hero nrnpo1<Hx cnoeB Tpy:>KRIIIHXCJI B 3ana.n:HhlX o6nacTJIX pemaromee 3HaąeHHe 
rrpHo6 peTaeT rny601<a.R noJIHTHąec1<aJI pa6oTa B Maccax. 

IlapTHHHbie opra1nuau.HH H napTH3aHCKHe OTpR,llhl B CBOeH pa6oTe ,llO JI:>KHbl 
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J'ł11TbIBaTb oco6 eHHOCT11 o6cTaHOBK11 B 3aITa,llHhIX o6JiaCT.HX : .aepeBH.H B 3ana.a
HhIX o 6 JiaCT.HX,e e.a11HOJn1ąHa.H, B CB.H311 c ąeM HeMUhl yc11JieHHO pa3)K11raIOT qa
CTHOC06CTBeHH11'łeCK11e 11HCT11HKThI 11 3anyr11B aJOT HaceJieH11e KOJIX03aM11; He
CKOJihKO OTJI11'łHhIM OT Hamero JKJia,ll )K113H11 HaceJieH11.H 3ana,llHhIX o 6 JiacTei1, 
o6ycJIOBJieHHhIM .llOJir11M HaXO)K,lleH11eM TIO.ll B JiaCThJO TIOJihCK11X naHoB ; 6oJieef 
pacnpocTpaHeHHhie pen11r1103Hhie 'łJBCTB a; Hau110HaJI11cT11'łecKa.H o6pa6oTKa 
l13BeCTHOM ąacT11 HaceJieHl1.H co CTO pOHhl pa3JI11qHblX TIOJihCK11X HeJieraJibHhIX 
opraHJnaul1M 11 HaTpaBJI11BaH11e 11x Ha 6eJiopyccKoe HaceJieH11e; Bp�.ae6Ha.H 
.ae.HTeJibHOCTh OCTaTKOB pa3rpOMJieHHhIX np11 cywecTBOBaH1111 COBeTCKOM BJia
CT11 napT11M 11 opraH113aU11M. 

Ilo JI11T11'łecKoi1 pa6oToi1 c pe.a11 Bcex cJioeB HaceneH11.H 3ana.llHhIX o 6 Jia
cTei1 Heo6xo.a11Mo noKa3hIBaTh Bee BeJI11q11e 11 3HaąeH11e 6opb6h1 CoBeTcKoro 
Co103a c HeMeUK11M11 OKKynaHTaM11 3a cBo6o.ay, ąecTh 11 He3aB11c11MOCTh He 
TO JihKO Hapo.aoB , HaceJI.HIOlll11X C oB eTCK11M Co10 3 ,  HO 11 Hapo.aoB .apyr11x cBo-
60.aoJI10 611BhIX CTpaH .

H ano HaceneH1110 IllhipoKo pa3'h.HCH11Th BOeHHoe noJIO)KeH11e CoB eTcKoro
Co103a, KpenocTh coBeTcKoro cTpo.H, no6 e.llhI KpacHotl: ApM1111, He113 6e)KHOCTh 
nopa)KeH11.H HeMueB , p a3o6Jia'ł11Th 11x .aeMaror11ąecKy10 nponaraH.ay 11 HOBble 
no p11eMhI o 6MaHa Mace,  Bocn11Th1BaTh yB epeHHOCTh B np11xon KpacHoi1: A p
M1111. 

PyKOBO.lll1TeJI11 TIO.llITOJihHhIX napT11MHhIX opraH113au11i1, KOMaH,lll1phl 11 KO
M11ccaphI napT113aHCK11X OTP.H.llOB ,  Bee napT113aHhI 11 napT113aHK11 .llOJI)KHhf 
TBep.aog ITOMH11Th 'łTO C11Jia .llB11)KeH11.H COCT011T B Hepa3ph1BHhIX CB.H3.HX c 
MeCTHhIM HaceJieH11eM. IIoaToMy OT npaB11JihHoro OTHOIIIeH11.H napT113aHc1<11x 
OTp.H.llOB K HaCeJieH11JO 6y.aeT 3aB11CeTb 11 pa3Max BCeHapO,llHOM napT113aHCKOM 
6opb 6h1 B 3ana.llHhIX o 6 JiacT.HX Benopycc1111. 

H111<aK11eh 0 611.llhI 11 H111<aKoe caMoynpaBCTBO no OTHomeHHJO K MeCTHOMY 
HaceJieH1110 He .llOJI)KHhI 11MeTh MecTa. oJieMeHThI Mapo.aepcTBa 11 Henpa
B11JihHoro OTHOllieH11.H K HaceJieH11lO .llOJl)KHbI npeceKaTbC.H )KeCTO'łaMIII11M11 Me
paM11, BTIJIOTh .llO paccTpeJia. 

IIapT113aHcK11e oTp.H.llhl .llOJI)KHhI CB011M11 .aei1cTB11.flM11 y6e)K,llaTh Bee CJI011 
HaceJieH11.fl B TOM, 'łTO napT113aHCKOe .llBl1)KaH11e eCTh HapO.llHOe .llBl1)KeH11e, 
'łTO napT113aHbl 11 napT113aHJ<11 CTO.HT Ha 3all.l11Te 11HTepecoB Hapo.aa 11 B 0611.ay 
Hapo.a H11KOMJ He .aa.ayT. 

IIo.anoJihHhie napT11MHhie ueHTphI, napT113aHc1<11e OTp.H.llhI, opraH113J.fl 11 B0-
3rJiaB JI.H.H 6oph6y Hapo.aa, .llO JI)KHhI pa3B11BaTh ee Ha TOM ocHoBe,  ąTo 3ana.a
Hh1e 06JiacT11 C oB eTCKOM BeJiopyccm1 .HBJI.flJOTC.fl HeOT'heMJieMoM qacThJO B e
Jiopycc1<oro CoB eTCJ<Oro Cou11aJil1CTl1'łec1<oro rocy.aapcTBa, HeOT'beMJieMOM 
Tepp11Top11ei1 C o103a CoBeTcK11x Cou11aJI11cT11'łecK11x Pecny 6JI111<. 

Ha aTOT ocHoBHoi1:, 1<op eHHOM aJieMeHT Hamei1 noJI11T111<11 , 11Me1011111i1 ro
cy.aapcTB eHHhIH xapa1<Tep , UK 06pa111aeT oco6oe BHl1MaH11e B cB.fl311 c TeM, 
'łTO TIOJihCKOe npaB11TeJibCTBO 11 Hau110HaJil1CTl1'łec1<11e TIOJihCK11e peal<U110HHbie 
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Kpyr11, cTaB Ha 1103HUHIO Bp a>1<.ue6HhIX OTHorneHHH K CoBeTcKoMy Co103y 11 He 

11pH3HaBaJł HCTOpHT.IeCKHX 11paB 6enocpyyKoro H yKpaHHCKOro HapO,llOB 6hITh 

o 6'he,llHHeHHhIMH B CBOHX HaUHOHaJihHhIX rocy.n:apCTBax , BhlCTY11HJIH c 3aXBaT

HHT.IeCKHM, HM11ep11aJIHCTHT.IeCKHM 11JiaHOM pa3,lleJia HCKOHHhlX 6eno pyccKHX H 

yKpaHHCKHX 3eMeJih . IloJihCKOe 11paBHTeJih CTBO paCCMaTpHBaeT 3al1a,llHble 0 6-

JiaCTH CoB eTcKOH Beno pycc1111 H CoB eTcKoH YKp aHHhI , KaK ąacTh Tep pHTO

pHH Il oJihIIIH, HrHOpHpyeT BCeM H3BeCTHhIH <jiaKT 11po11crne.n:mero yIBe BO CCO

e.n:HHeHH.H 6eno pyccoB H yKpaHHUeB B CBOHX HaUHOHaJihHhIX ro cy.uapcTBax H 

BhICTy11aeT- 3a 11po.n:onIBeH11e 110JIHTHKH pa3.n:po6JieH11.H 6eno pyccKoro 11 yKpa

HHcKoro Hap o.uoB . 

B COOTBeTCTBHH c aTHM 110JihCKOe 11paBHTeJih CTBO CTpOHT CBOIO MeIB.n:yHa

pO.n:HYIO 110JIHTHKY H OTHOUieHH.H K CoB eTcKoMy Coro3y. 

Il onyąHB .LlO CTOHHhIH OT110p 11011hITKaM JlHilJIOMaTHT.IeCKHM 11yTeM BhlpBaTh 

B aTOM BOl1poce ycTyl1KH y COBeTcKoro 11paBHTeJihCTBa 3a cąeT HHTepe

COB CoBeTcKoH Beno pycc1111 11 CoBeTcKoił YKpaHHhl,i 110Jih CKHe peaKUHOHHhle 

Kpyr11 11hITaIOTC.H pa3BepHyTh B 3a11a.n:HhIX o6nacT.HX Benopycc1111 11 YKpa

HHhl illhlpOKYIO ceTh HaUHOHaJIHCTHT.IeCKHX 110JlhCKHX opraHH3aUHH, BOopyIBeH

HhIX OTp.H.llOB ,  HaCa>K,llaIOT CBOIO areHTYPY H 110.ll110JlhHhle ueHTphl, 3aChIJiaIOT 

aMHccapoB B CTp eMJieHHH 3aBOeBaTh 1103HUHH cpe.n:H 110JI.HKOB, 'IT06hl B H3Be

CTHhIH, 110 HX pacąeTaM y.uo6HhIH , MOMeHT 6bITh roTOBhlMH BO eHHhIM 11yTeM 

ocymecTBJI.HTh CBOH HM11epHaJIHCTHT.IeCKHe 3aMhICJlhl. 

Coo 6meHH.H 11apTH3aHCKHX oTp.H.n:oB H 110.llllOJihHhIX 11apTHHHhIX ueHTpoB H 

KOMHTeTOB aHTH<jiaIIIHCTCKHX opraHH3aUHH rOBOp.HT o TOM, 'ITO 110JlhCKHe Ha

UHOHaJIHCThl He TOJihKO C03JlaJIH HeKOTO pbie pe3epBhl H 110.llllOJlhHhie opraHH-

3aUHH B rop o.uax H .n:epeBH.HX, HO B pH.n:e MeCT yIBe co praHH30BaJIH CKphITHble 

rpy1111h1 caMoo6opoHhl, CBOH OTP.H.llhl H KOe-r.n:e C03JlalOT ,lla>Ke 110JIKH, B TO IBe 

BpeMH OHH CTp eM.HTCH y .uepIBaTh Hap o.n: OT aKTHBHhIX BhlCTy11JieHHH 11p0THB 

HeMUeB . 

B 11ocJie.n:HHe BpeM.H HMeIOT MecTo <jiaKThl 11p11xo.ua 11pe.ucTaB11TeJie.l1: 

110JlhCKHX HaUHOHaJIHCTHT.IeCKHX opraHH3aUHH H rpy1111 B 11apTH3aHCKHe 

oTpH.llhI H 110.llllOJihHhie 11apTHHHhie opraHH3aUHH .llJI.H 11eperoBopoB. oTH 11pea

cTaBHTeJIH 11p e.n:'h.HBJIHIOT H3BeCTHhle YCJIOBHH, OTKpbITO <jio pMyJIHPYIOT OT 

HMeHH cymecTBYIOIUHX 110 JihCKHX ueHTpOB Tpe6oBaHHH OTHO CHTeJihHO Toro , 

'ITO c<jiopMyJIHpoBaHHhie HMH OTP.HJlhl H3 110JIHKOB JlOJIIBHhl 6bITh He3aBHCHMhl, 

'ITO paHOHhI, r.n:e OHH HaMepeBaIOTC.H HaT.IaTh .ueH:cTBOBaTh , JlOJIIBHhl paccMa

TpHBaThC.H, KaK 110Jlh CKaJł TeppHTOpH.H, H, 'ITO 11pH COBMeCTHOM .n:eiłcTBHH 

TaKHX OTpH.llOB c COBeTCKHMH 11apTH3aHCKHMH OTp.H.n:aMH, 110CJie,llHHe .n:o

JIIBHhl 110.ll'IHHHThCH 110Jih CKOMY 11apTH3aHCKOMY UITa6y "BocTOK" . 0HH pa-

3Be,llblBaIOT HalIIH CHJihI, 11hITaIOTCH Bhl.HBJI.HTh ceTh fiO.lll10JlhHhIX 11apTHHHhlX 

ueHTpoB 11 opraHH3au1111 , 11apTH3aHcK.11x oT p.H.llOB ,  pyKOBO.llHIUHe Ka.n:phl 11ap

TH3aHcKoro .llBHIBeHHH, 'IT06hI HaHeCTH 110 HHX y.uap. 

0HH CTpeMHTC.H H3 6eIBaTh 110Ka OTKpbIThlX CTO JIKHOB eHHH c HaMH, HMe.H B 
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BH.llY CJIQ)KHBIIIYIOCJI H3BeCTHYIO o 6ll{HOHCTb HHTepecoB y Hapo.n:a B 6opb6e 
npoTHB HeMQeB . H o  Be.n:yT Bero pa6oTy B TOM HanpaB JieHHH , '-ITo 6w HaKonttTh 
CHJlbl H 6bITb roTOBbIMH BbICTynHTb OTKpbITO npoTHB Hac. 

Ya<e 11 ceił'-iac HMeIOT MecTo CJIY'-IaH y 611iłcTBa noJibCKHMH HaQHOHaJIH
cTaMH HaIIIHX JIIO,lleH 113 '-IHCJia KOMaH,llHOro COCTaBa H napTH3aH H 3aCbIJIKa 
HMM CBoeił areHTYPhI B napTH3aHCKHe OTPJI.llbl ,llJIJI no.n:pbIBHOH pa60TbI. 

H a.n:o TaKa<e HMeTb B Btt.n:y, '-!To HeMilbI caMH 6y.n:yT co3,n:aBaTh noJihcKHe 
cpopMHpOBaHHJI H, npttKpbIBaJICb cpJiaroM noJibCKHX HaQHOHaJIHCTH'-!eCKHX op
raHH3aQHH , HaTpaBJIHBaTb poJIJIKOB H 6eJiopyccoB. 

IIo.n:noJihHhie napTHHHhie opraHH3aQHH 11 napTH3aHCKHe OTPJI.llhI B no JIHTH
'-!ecKoił pa6oTe .n:oJia<HhI cyMeTh onepeTbcJI Ha noJibCKoe HaceJieHHe, n11Ta10mee 
CHMnaTHH K COBeTCKOH BJiaCTH. H eo 6xo.n:HMO npOTHBOnocTaBHTb Bee HaIIIH 
Mepbl noJIHTH'-leCKoro H opraHH3aQHOHHOro B03,lleHCTBHJI nonhITKaM pa3JIH
'-!HblX noJibCKHX HaI(HOHaJIHCTH'-!eCKHX opraHH3aQHH o 6pa6oTaTb HaceJieHHe 
B CBOeM .n:yxe . 

Il ptt 8TOM Heo 6xo.n:HMO c.n:eJiaTb H3BeCTHbIM H nonyJIJipH3HpoBaTb cp e.n:H 
nOJibCKOH '-laCTH HaceJieHHJI: 

a) BhICKa3bIBaHHJI H 3aJIBJieHHJI T0B ap11ma CTaJIHHa o 3aHHTepecoBaHHOCTH
CCCP B CHJihHoił He3aBHCHMoił IloJibIIIe ; 

6) pa3'bJICHJITh , '-!TO B e.n:HHeHHH CJiaBJIHCKHX Hapo.n:oB CHJia H 3aJior COKpy
IIIeHHJI rHTJiepH3Ma, CB0 6o.n:Horo cymecTBOBaHHJI CJiaBJIHCKHX rocy.n:apCTB ; 

B) Ha npttMepax npe.n:aTeJieił noJibCKoro Hapo.n:a - BeKa, PhI.ll3-Ci'vrnrJihl,
MaTyIIIeBcKoro 11 .n:p . ,  np11Be.n:rn11x noJibCKHH Hapo.n: K KaTacTpocpe ,  noKa3bI
BaTh , '-!TO HbIHeIIIHJIJI nOJIHTHKa nOJibCKoro npaBHTeJihCTBa no cymecTBY JIBJI
JieTCJI TaKOH a<e npe.n:aTeJihCKOH, KanHTYJIJIHTCKOH nepe.n: rHTJiepOBQaMH, '-!TO 
OHa H,lleT Bpa3pe3 c HHTepecaMH nOJibCKoro Hapo.n:a; 

r) IIIHpOKO pa3'bJICHJITh , '-!TO HeMilbl - BeKOBe'-IHble B parH nOJibCKOro Ha
po.n:a, He pa3 B HCTOpHH nbITaBIIIHeCJI 3aXBaTHTb nOJibCKHe 3eMJIH H YHH'-ITO
iKHTb nOJibCKYIO rocy.n:apcTBeHHOCTb ; 

.n:) c,n:eJiaTb H3BeCTHbIM cymecTBOBaHHe "Co103a noJib CKHX naTpHOTOB" Ha 
TeppttTOJipHH CCCP H .llHBH3HH HMeHH Ta.n:eyrna KocTIOIIIKO , 6op10m11xcJI 3a 
CHJibHYIO H He3aBHCHMYIO Il oJibIIIY; 

e) O CBemaTb HeBbIHOCHMOe noJioa<eHHe nOJibCKOro Hapo.n:a, CTOHymero no.n:
11roM rHTJiepoB cKoro rocno.n:cTBa. 

Il pH npoBe,n:eHHH pa60Tbl Heo6xo.n:HMO c 6oJiblIIHM yBaa<eHHeM OTHO CHTbCJI 
K noJihCKOH KYJihType,  6h1Ty, peJI11r1111, HaI(HoHaJibHhIM oco6eHHOCT.ffi'vI, yKJi a.n:y 
HX iKH3HH. 

Il pH npoBe,lleHHH noJIHTH'-leCKOH pa60TbI cpe,llH HaceJieHHJI, oco6 eHHO nO JIJI
KOB , Y'-IHTbIB aTb , '-!TO nOJibCKHe HaQHOHaJIHCTbI BHe,n:pJIIOT B C03HaHHe nO JIJI
KOB CTpax nepe.n: penpeCCHJIMH , KOTOpwe, KaK 6y.n:To COBeTCKaJI B JiaCTb co-
611paeTCJI ocymecTBHTb no OTHOlIIeHHIO K noJIJIKaM 3a HX JIK0 6bI HeBepHoe 
noBe.n:eHHe.i 
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Hama 3aJ:taąa cocT011T B TOM, "<IT0 6b1 Bb1611Th .aTo opy>KHe 113 pyK noJih CKl1X 
Hal{HOHaJil1CTOB , y6e,ll,HTb IlOJIJłKOB, "llTO HH o KitKHX penpeCCHJłX peą11 6blTb He 
MOJKeT H "llTO H11 O.l{HH BOJIOC c rOJIOBhl ąecTHhlX IlOJIJłKOB He yna..iJ:eT. 

r JiaBHOH 11 OCHOBHOH KOHTl1HreHT napTH3aHCKHX OTpH.Li:OB - BOOpyJKeHHO JIH 
Cl1Jlhl .l{Bl1JKeHHJł - COCTaBJIJłlOT H CO CTaBHT 6e33aBeTHO npe.zi:aHHbie Po.zi:HHe 
6enopyccb1, HaceJIHIOIUHe 3anaJlHhle 06nacT11 Benopycc1111. 

3a6oTa opraHH3aTopoB H pyK0Bo.zi:11TeJieił .l{BHJKeHHH npeJK.zi:e Bcero .zi:o JIJKHa 
6hITh HanpaBJieHa Ha C03}laH11e IlOBceMeCTHO napT113aHCKl1X OTp.RJlOB , 6oeBhlX 
rpynn 11 no.zi:noJihHhIX opraH113aUHH 113 6enopyccKoro HaceJieHHH. Han11ą11e 
TaKOH BOo pyJKeHHOH Cl1Jlbl Il03BO JIHT 6bICTpo cpbIBaTb BCJł4eCKl1e 3aMbICJihI H 
nJiaHhl HaU110HaJil1CTl1"lleCKHX IlOJibCKl1X peaKUHOHHhIX KpyroB . 

BceMH no JIHTH"<IecK11M11 11 opraH113aUHOHHhIMl1 MeponpHHTl1HMH no.zi:
noJihHhie napTHifHhle KOMHTeTbI, napTopraHH3aUHl1, KOMaH.zi:11phl 11 KOMl1C
capbl OTPHJlOB, Bee pyK0B o.zi:mu11e pa6oTHl1KH .Li:B111KeHHH .zi:oJIJKHhI Jl0 611B aTbCH, 
4T0 6bI Ha 3aXB a"lleHHOH HeMeUK11MH OKKynaHTaMH TeppHTOpHH 3aTia}lHhlX 06-
JiacTeH Benopycc1111 J:teiłcTBoBaJIH TOJihKo rpynnhl, opraHH3aUH11 11 oTpH.Li:hI , 
pyKoBO.Li:CTBYIOIUHec.R 11HTe pecaMl1 CCCP. 

CymecTBOBaH11e p a3Jil1"<IHoro po.zi:a opraH113au11ił, HanpaBJI.ReMhlX noJih CK11-
M11 Hau110HaJIHCTl1"lleCKHMl1 (B11JieHCK11M, JII06JIHHCKHM, BaprnaBCKl1M 11 Jlp .) 
ueHTapM11, JlOJI:?ł<HO p accMaTp11BaTbCJł KaK npOTl1B03aKOHHOe BMelllaTeJibCTBO 
B }leJia 11 11HTepecbI Harneił CTpaHhl. 

OpraHH3aUHOHHhle BonpocbI 

1 .  CoJI3JlaTh BO Bcex paiłouax napT113aHCKHe opTH.Li:hI 113 MecTuoro uacene
Hl1H. l10 611TbCJł Toro, "llT0 6hI .zi:eHCTBYIOIUHe ceifąac H BHOBb opraHH30B aHHhle 
napT113aHCKl1e OTp.RJlhl He 3aMbIKaJil1Ch, a BTHr11BaJI11 B napT113aHCKYIO 6opb6y 
HOBbie CJIOl1 HaceJieHH.R. 

2. Hac a.zi:11Th Bc10.zi:y paliotttthle no.zi:noJihtthle KOMl1TeThl napTHH .l{JIH np0Be
J:tett11.R noJI11T11ą.ecKo:ił pa6oThl cpe,ll,H Mace , opratt113aUHH 11 pyKOB O.Li:CTBa .zi:B11-
:?t<ett11.R . 

3 .  rp oMa}lHyIO pOJib B BOilJIO"lleHl1H BCeX CJIOeB HaCeJieHl1Jł B aKTH
BHJIO 6oph6y c HeMuaMH, B IlOBhIIUeHl111 6oeBOH aKTl1BHOCTl1 KaK cyme
CTBJIOIU11X, TaK 11 BHOBh oprau113yeMbIX napT113aHCKHX OTpH.l{OB 11 rpynn MOryT 
11rp aTh , oco6eHHO B BenocToKcKoił 11 BpecTcKoił o6nacTHx, ueneraJihHhie au
T11<f>arn11cTcK1'.1e o praHH3au1111, pa6oTaIOIUHe no.zi: pyKoBo.l{cTBOM no.zi:noJihHhlX 
napT11HHhlX KOMl1TeTOB . 

Co3J:taH11e B cenax 11 ropo.ziax pa3BeTBJiettuoii ceT11 HeneraJihHhIX aHT11-
<f>am11cTcKHx o praHH3al{HH 113 6ecnapTMHHhlX MeCTHhlX :?ł<l1TeJieH, 3HaIOIUl1H 
.zi:pyr .zi:pyra, 6yJ:teT HMeTb KOJIOCCaJibHOe 3Haąeu11e B yKpenJieHl111 CBJł3eH no.zi:
IlOJihHhlX napT11HHhlX oprau113auHif c MaccaMl1 11 B IlOBCe}lHeBHOM pacm11peu1111 
napT113aHCKOH 6opb6hI npoTl1B r11TJiepOBCKl1X 3aXBaT"ll11KOB . 
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TaK11e opraH113aU1111 , t.rncneHHO He6oJibllil1e, no IIRTh-rnecTh ąenoBeK Ka.Jt<
,.naR, MO'ł\HO Haca..n11Tb Bero.ny, OHl1 6y,.nyT Cl1JlhHeiłllleH onop o:H TIO,.UIIO JihHhIX 
napT11HHhIX opraHl13aUHH B IIO Jil1Tl1qecKOH pa6oTe . 

B npoBe,.neHHH Mep onpHRT11i1 no pa3BepTh1BaH11ro ceT11 aHT11�arn11cTCKHX 
opraHl13aU11M Ba'ł\HO JllCOJih30BaTh onhIT 6bIBIUJllX t.JJieHOB KOMnapTY111 11 KOMCO
MOJia 3ana,.nHoi1 BenopyccJ1111, a MHOr11e YJ3 HYJX ,.nOJI}Kffhl 6bITh np11B neąeHhI K 
aKTJllBHOMY yąaCTl1IO B Haca.Jt<,.neHl111 aHTH�allll1CTCKHX opraHl13aU11H . 

4 .  Ilo..nnoJihHhle napTHMHhle opramnauHH H napTH3aHCKYJe oTpR..UhI ..UO JI'ł\Hhl 
co3,.naBaTh B HeorpaHYJt.JeHHhIX pa3Mepax cpe..nH HaceneHHR 3ana,.ntthIX o6na
CTe:H CKpbITbie napT113aHCKHe pe3epBhI, 113 KOTOpbIX ąepnaTh noIIO JIHeHHe ,.UJIR 
..ne:HcTBJIOIU11X oTpR..UOB YJJIH co3,.naBaTh YJ3 8Tl1X pe3epBoB HOBhie oTpR..UhI H 
rpynnhI. 

He ..UOJI}KHO 6bITh Hl1 o,.nHoro pafioHa, HYJ o,.nHoro rop o.na 11n11 cena, r..ne 6bI He 
6hIJIO 6oeBbIX pe3epBOB COBeTCKOro napT113aHCKOro ..UBM'ł\eHHR, BKJIIOt.JaIOIUHX 
B ce6R caMhie IU11pOKHe CJIOl1 HaCeJieHl1R. 

5 .  Ilo..nnoJihHhie napTHMHhie opraH113au�rn 11 napTH3aHcK11e oTpR,.nhI o 6R3aHhI 
npHHRTh Bee MepbI , ąTo 6bl o 6R3aTe.ilbHO npOHHKHJTh BO Bee ropo.na B 3a
na,.nHhIX o6JiaCTRX H IUH pOKO pa3BepHJTh TaM ..UHBepcHOHHJIO 11 pa3Be,.nbIBa
TeJibHJIO pa6oTy. 

6. B pa:HoHax , r..ne HMeIOTCR y'ł\e co3,.naHHhie noJihCKYJM11 peaKu110HHhIMH 
KpyraMH IIOJlh CK11e HaUHOHaJil1CT11qecKHe OTPR..UhI , HX Ha.no BO-nepBbIX , Ha
CToi1ą11B O BhITeCHRTb C03,.UaH11eM Harn11x napTY13aHCK11X OTpR..UOB H rpynn, YJ , 
BO BTOpblX , npHH11MaTb Mepbl no BHe,.npeHYJIO B HHX CBOeH areHTJpbI, 113yqeHYJIO 
CBR3eH, 3a,.naą, opraHH3au1111, cno co6oB pa60Tbl , Bbl.RBJIRTb ..neficTBl1TeJibHhIX 
npe,.ncTaBHTeJieM IIOJlbCKJllX HaUHOHaJil1CTOB HJIJll HeMeUKOM pa3B€,.UKl1 . 

3 acbIJIKOM Ha,.ne}KffbIX IIOJIRKOB ,  co CBOefi CTOpOHbl , TaKHe OTpR,.UbI YI rpynhI 
pa3naraTb, a TPY..URIUJllXC.R IIOJI.RKOB nepeT.RnrnaTb Ha CBOIO CTOpoHy. 

B 8 TOH p a6oTe Ba'ł\Heiflllee 3HaąeH11e 6y..neT HMeTh To , HaCKOJihKO HaIUYJM 
TOBap11maM y..nacTC.R npHBJie'lb ,.UJI.R pa60ThI B Hallly noJJb3Y 6onee 11Jil1 MeHee 
Jll3BeCTHblX IIOJI.RKOB 113 ąYJcJJa 11HTeJJJJl1reHU1111, nOJib3JIOUU1XC.R B Jil1.RH11eM Ha 
nonh CKoe HaceneH11e. 

H a.no Bcervrn MepaMH ..no 611B aTbC.R BT.RrJ11B aH11.R B aKTHBHYIO Boopy1KeHHy10 
6oph 6y c HeMuaM11 B cex Tpy..n.Rm11xc.R non.RKOB,  npo'ł\11Ba10m11x B 3ana,.nHhIX 
o 6nacT.RX Beno pyccHH. Mx ..nonr, KaK coBeTcKYJX rpa.Jt<,.naH, 6bITh B O..UHHX 
p.R,.nax co B CeMH Hapo..naM11 Harnei1 CTpaHhI B 6opb6e IIpOTHB r11TnepOBCKHX 
�aIUHCTCKHX nO JJ'ł11IU. 

OpraHH3aTopbI H pyKOBO..UHTeJJH ..UBH'ł\eHH.R ,.nOJJ'ł\HhI BOBJJeKaTb Tpy
..U.RIU11XC.R no JJ.RKOB KaK B cymecTBJIOIUYJe napTH3aHCK11e OTp.R,.nbI, TaK 11 BHOBb 
opraH113yeMble. 

B 113BeCTHhIX cnyąa.Rx, Kor.na 8TO Heo6xo..nHMO no KOHKpeTHOH o 6cTaHo
BKe H IIPYI noJIHOM o 6ecne'leHl111 HaIUYJM BJIH.RHYJeM MO'ł\HO opraHH30BaTb nap
Tl13aHCKHe OTp.R,.UbI, KOTOpbie B 60JiblllJllHCTBe 6y..nyT COCTO.RTb H3 noJJ.RKOB . 
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TaKHek OTPJI.ll.hl, KaK H ace coaeTcKHe napTH3aHCKHe oTp.lł.ll.hl B ThIJIY npoTH
BHHKa .n:omKHhI aecTH 6oph6y B HHTepecax CoaeTCKoro Coro3a. 

B palioHax, r.n:e HMeeTCJI y>Ke BJIHJIHHe HaIIIHx napTH3aHcKHx OTpJiiloB 
H nOJlIJOJlbHbIX ueHTpoB, .n:eil:CTBHH rpynn HaUHOHaJIHCTH'IeCKHX noJihCKHX 
peaKUHOHHhIX Kpyroa He .n:onycKaTb. PyKoBO.n:HTeneli He3aMeTHhIM o 6pa-
30M ycTpaHJITb . 0Tp.lł.ll.hl HJIH pacnycKaTb H 6a3bl opy>KHJI 3a6HpaTb, HJIH, 
eCJIH np e.n:cTaBJIJieTCJI B03MO>KHhIM, OTPJI.llhl 6paTb no.n: CBOe Ha.n:e>KHO e  BJIHJI
HHe, HCnOJib30BaTh, HanpaBJIJIJI Ha aKTHBHYIO 6opb6y c HeMuaMH, coo
TBeTCTBYIOlllHM o 6pa30M nep e.n:HCJIOUHPYJI H pa3yKpynHJllI, JIHmaTb HX 3Ha
ąeHHJI, KaK CaMOCTOJITeJibHbIX 6oeBblX e,n:HHHU, npu.n:aaaTb .n:pyrHM KpynHhIM 
OTpJI)laM H np OH3BO)lHTb COOTBeTCTBYIOlllYIO HerJiaCHYIO 'IHCTKY OT Bpa>K.n:e6-
HhIX aJieMeHTOB . 

llMeTb B BH.n:y, '!TO noJibCKHe HaUHOHaJIHCThI - xopomHe KOHCnupaTOphl, 
MacTepa aepo noMCTBa H npoBoKaUHH. Heo6xo.n:HMo HMeTh oco6yro ocTopo>K
HOCTh H H30lllpaTbCJI B MeTO)laX pa60Tbl c HHMH, 'łT0 6hI He nacTb >Kep
TBOH npoaoKaUHH .1 IIoJibCKHe HaUHoHaJIHCThI 6y.n:yT 3acblJiaTh H 3achlna10T 
yił<e B HamH OTp.lł)lhI CBOHX npe.n:cTaBHTeJieH, MaCKHpyromHXCJI no.n: JIOHaJibHO 
HacTpoeHbIX JlIO)leH, )lJIJI BhIBe.llblBaHHJI o6cTaHOBKH, 3aMbICJIOB BbIJIBJieHHJI 
aKTHBa H pa3Jio>KeHHJI HaIDHx · oTpJI.n:oa. TaKHx Ha.n:o BbIJIBJIJITh H y1urlJTO
>KaTb .1 

UK o6pamaeT BHHMaHHe Ha TO , ąTo B aToM nHCbMe H3JIOił<eHbl HaH6o nee 
np HHUHnHaJihHble yKa3aHHJI. KoHKpeTHaJI o6cTaHOBKa H apeMJI MoryT BhI)lBH
HYTh HOBhle aonpochl. llx Heo 6xo.n:HMO pemaTb Ha MecTe, coo 6JI3YJICh no
JIHOCThIO c OCHOBHbIMH HHTepecaMH H 3a,n:aąaMH Harneli IlOJIHTHKH . 

C IlHCbMOM 03HaKOMHTb KOMaH)lHpOB , KOMHCCapoB, CeKpeTapeH napTopra
HH3aUHH COBeTCKHX napTH3aHCKHX OTp.lł)lOB H B peCTCKHH KOMHTeT aHTH�a-
1.llHCTCKHX opraHH3aUHH . 

CeKpeTapb lleHTpaJibHoro KoMHTeTa KII 
/IIoHoMap eHKo / 

/3-KH/ 

(6) BenopyccHHa 
Podpis Ponomarenki 

Obok skreślony następujący tekst napisany na maszynie: 
lleHTp aJihHhIH KoMHTeT KII ( 6) BenopyccHH 

Oryginał , maszynopis 
Źródło : NARB w Mińsku, zesp. 4, spr. 3, t. 1243, k. 78-90. 

a Tekst dopisany został odręcznie przez P. K. Ponomarenkę i podkreślony w tytule. 

b Podkreślenie oryginału. 

c Skreślono słowa ,,J1BnJ1eTcJ1" i „3Ha.'IHTenhHO 6onee cna.6blM" i dopisano „pa3BHTO 6onee 

cna6o" . 

d Skreślono słowa „a.KTHBHOCTh Hapo.ZJ.a He Bo3rna.snJ1eTCJ1" . 

e Po tym słowie skreślono słowa „rnaBHblM o6pa.3oM" 

f Skreślono słowo „c11nhHble" i zamieniono słowem „pa.cnpocTpa.HeHHble" . 

232 



g Skreślono słowo „3HaTb" i zamieniono słowem „noMHMTb" . 

h Przed tym słowem skreślono tekst: „TBep,n_o ycaoMTb, 4To" . 
Po tym słowie skreślono słowo „HaL\MOHaJIMCTM4ecKMe" . 

Skreślono następujące zdanie: „IloMMMO Toro, HeKOTOpble TOBapMlll,M,  MMeJOlll,Me o6M,n_bI, 

He cTeCHJIJOTCJł BblCKa3blBaTb yrpo3bl a TOM CMblcne, 4TO noro,n_MTe, npM,n_eT KpacHaJI 

ApMMJI, M Mbl c aaMM pacc4MTaeMc11" .  

k Przed tym słowem skreślono tekst: „0,n_HaKo, He3aBMCMMO OT <>Toro " .  

Skreślono tekst: „ M  B TO >t<e apeMJI Ha,n_o MMeTb B aw,n_y, '!TO a o  ace" . 
Dodano słowo „BblJłB1111Tb" . 

Dokument 5 

1 943 czerwiec 24. - Stenogram z posiedzenia Biura KC KP(b )B,  na którym oma
wiano rolę i zadania komitetów antyfaszystowskich oraz stosunek do polskiej kon
spiracji. 

CTEHOrP AMMAa 
3ACE.1IAHl1Jł B IOPO UK KII (6) B OT 24 HIOHJł 1943 ro)la. 

IIPE.1ICE.1IATEJibCTBYET TOBapmu IIOHOMAPEHKO. 

CnoBo HMeeT T. JKmt<Ko . 1  

JKl1JKKO: B aBrycTe 1 941 ro)la H3 roMeJIJł Jł c T.  Yp6aHOBHqeM2 6brn Ha
rrpaBJieH lleHTpanhHbIM KoMHTeTOM B B pecTCKYIO o 6)laCTb .n;n.lł o praHH3a!U1H 
IIO)lIIOJlbHbIX o praHH3aUHi1 H rrapTH3aHCKHX OTp.lł./lOB Ha TeppHTJIOpHH o 6na
CTH. 

Il p116brn B B pecTCKYIO o6nacTb 6 .IX, MbI rrpHCTYIIHJIH K 113yąeHHIO rrono
)f{eHHR. B .n;aJibHeHIIIeM MbI cTaJIH rro.n;611paTb Ka.n;pbI H H3J'"łaTb Hapo.ll, rrpo
BepRTb Hapo.n;, OCTaBUIHHC.H H3 HaIIJHX COBeTCKHX cJiy>KaJUHX , KOMaH.n;HpOB, 
6ołiuoB Kp acHoH ApMHH Ha TeppHTOpHH o6nacTH. 0.llHoBpeMHeHHo MhI B3.HJIH 
Ha yąeT Bcex H3MeHHHKOB Po.n;HHhI. 

C pe.n;H HaceneHH.H 6bIJIO naH11ąecKoe HacTpoeHHe, ąTo coB eTcKa.H B JiaCTb 
60 JibIIIe HHKor.n;a He BepHeTc.H Ha Tepp11Top1110 3arra)lKOH BenopyccHH. MbI c 
T. Y p 6 aHOBHąeM 3a)laJIHCb uenbIO B .n;aneKOM OT <f>poHTa ThIJIY opraHH30BaTb 
pa)lHO H 3aKOHCIIHpHpOBaTb ero , ąT06bI Ka>ł<)lbIH )leHb Mbl MOrJIH CJibIIJiaTb 
BecTH H3 C oBeTcKoro C o103a H c <f>poHTa. B CKopoM B pel\rnew HaM y.n;anocb 
)lOCTaTb IIOJibCKHH anrrapaT, CHa6.n;HTb ero BCeMH rrpw6opaMH, 3aKOHCIIHpHpo
BaTb H CJibIIIIaTb Ka>t<.LlhlH .n;eHb rrepe.n;aą11 113 CoBeTcKoro Co103a. OTO rroMorno 
HaM JIY"IIIIe 6o pOTbC.H c rraHHKOH, c naHHKepaMH H 60JITyHaMH . 

llanbIIIe, MhI rrpoBeJIH rro.n;cąeT 6onee Ha.n;e>KHbIX TOBap11mełi 113 6blBIIIero 
IIO,L(IIOJlb.H, HaIIJHX COB eTCKHX CJiy)f{aJUHX , OCTaBIIJHXC.H KOMMYHHCTOB B TbIJIY 
rrpoTHBHHKa, 6oi-l:uoB :w KOMaH.n;:wpoB KpacHoti ApMHH, KOTOpbie ocTaJIHCb no-
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cne OKpy)ł{eHHJł B necax H ,llepemrax . MbI H3,llanH nHCbMeHHbIB npHKa3 KO BCeM 

6oiłuaM H KOMaH.llHpaM KpacHoił ApMHH, ocTB,IIIHMCJI B 01<py)ł{eHHH, K KOMMY

HHCTaM , 6bIBIDHM COBeTCKHM cny)ł{alUHM H COBeTCKOMY aKT.lrny o c6ope opy

iKHJł. Opy>KHJI ocTanocb Macca, B ocHOBHOM s Il py)ł{aHcKoM, Bo nKOBhICKOM 

______ b paiłoHax. M Hap o.ll no)lo 6pan Maccy opy)ł{HJI. 

3HMY Mhl npoB eJIH B He oco6eHHO xopomHX ycnoBHJIX, npoBeJIH He6onhmy10 

pa6oTy. B OCHOBHOM 3HMOH Mbl 3aHJinHCb no)l6opoM JlIO)leH. ,  nposepKOH HX , 

coxpaHeHHeM 6oH:uoB B necax , .llep eBHlłX .11 T.rr. 

B MapTe MhI ycnbllllanH no pa,llHO o TOM, tITO HeMUhI H3.llanH rrpHKa3 sceM 

BOeHHOnneHHhIM JłBnJITbCJł B BOnOCTH HnH rMHHhI )lnJI OTnpaBKH B repMaHJillO 

Ha KaTOp)ł{Hbie pa6 0Tbl. l\1hI B 0TO BpeMJł H3,llanH npHKa3 BCeM KOMeH,llHpaM,  

6oiłuaM, KOMMYHHCTaM H COBeTCKHM rpa)ł{,llałłjtM, KOTOpbIM yrpo»<aeT BbIB03 

B repMaHH10 , H)lTH B neca. Macca IlOIIJna B neca. Ho 0TO Bee eme 6blna 

HeopraHH30BaHHaJI Macca. 

Tos . Y p 6aHOBH'ł, JI, Kpm1ITa<j>oBHtI H3 Il py>KaHcKoro paH:oHa, A<j>aHacheB 

- paiłoT)leneHHe HKB .ll KaMeHeUKoro paiłoHa H JKyp6a - neiłTeHaHT co6pa

JIHCh H peIIIHJIH opraHH30BaTb aHTH<j>aIIJHCTCKHH KOMHTeT no 6opb6e c HeMeu

KHMH OKKyrraHTaMH. B COCTaB 0Toro KOMHTeTa BOIIInH HalllHX 5 TOBapHmeił: 

Yp6aHOBH'ł - ce1<peTapb KOMHTeTa, Kpm1ITa<j>oBHtI - 3as. OT.llenoM arHTITUHH 

H rrp orraraH.ll.hl, Jl - JKH)ł{}{O - HHCTPYKTOp KOMHTeTa no JIHHHH opraHH3aUHH 

rrapT3aHCKHX OTPJI.llOB , A<j>aHacbeB - HaąanhHHK oco6oro OT.lleJia rrpH KOMH

TeTe H T. JKyp 6 a  - no nHHHH ,llHB epcHH:. B ,llanbHeiłIIJeM MhI BJI3nH eme KO

MHccapa 6aTanboHa 15 cTpenKOBoro nonKa Eroposa, KOTopbill errocne.llCTBHH 

OT Hac ,lle3epTHpoBaJI. 

Pacrrp e)lenHnH o6JI3aHHOCTH B KOMHTeTe. Ka)ł{.llhlił nonytIHn csoe Ha3Haąe

HHe H IlOIIJeJI no yKa3aHHIO KOMHTeTa no 0TOMY Ha3HatieHH10 . 

B )lanbHeiłIIJeM KOMHTeT p e1JD1n opraHH30BaTb no)lrronhHbie paiłKOMhI Ha 

TeppHTOpHH o6naCTH. 3aHJIJIHCh caMbIM TPY.llHhIM H OCHOBHhIM BOilpOCOM 

B ycn oBHJIX IlO.llllOnhJI - rro)l6op Ka.llpoB )lnJI paiłKoMoB . Ilo.llo 6panH He

nnoxHe Ka.llphl. OpraHH30BanH paH:KOMhI : Py>KaHcKHił, Ilpy>KaHcl<HH , Ka

MeHeUKHH , Ill epellleBCKHH, Ilop030BCKHH H B nocne.llHHe MeCJIUhl 1942 r. 

CnoHHMCKHHc . IlpH paiłKoMax opraHH30BanHCh rro,llpaiłKoMhI H JiąeiłKH. Ce

KpeTapH paiłKOMOB ,llep)ł{anH Kp errKyIO CBJl3b c KOMHTeTOM. .lIHp eKTHBhl )lnJł 

IlO.llilOnhHhIX aHTH<j> aIIIHCTCKHX opraHH3auHH H Harrpasn eHHe B pa6oTe .llaBan 

KOMHTeT. 

Il epeoe 3a.llaHHe , KoTopoe rronytIHnH HaIIJH ToeapHIUH B paiłKoMax - eTo 

no)l6op ąecTHhIX TOBapwmeH: )lnJI opraHH3aUHH TeppHTOpHanhHhIX JłtieeK H 

c6op opyiKHJI c TeM , 'IT06bl BOopy)ł{aTbCJł H Boopy>KaThCJł . 

KaK TOnhKO 6blnH opraHH30BaHhl paiłKOMhI; Mhl cpa3y )ł{e rroIIJnH Ha .llHBep

cHOHHYIO pa6oTy, yHHtITO)ł{aTh scex H3MeHHHKOB Po.llHHhI, yHH'łTO)ł{aTh rro

nHUH10 , HeMUeB , c opy>KHeM B pyKax, C)ł{HraTb HeMeUKHe rMHHhI , B3phIBaTh 

MOCThI, 3aBO.llhl H T.Il . .llaJIH yKa3aHHe CeKpeTapJIM paHKOMOB ,llep)ł{aTh Hello-
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cpe.n:CTBeHHYIO CBJI3h c KOMHTeTOM H napTH3aHCKHMH OTpJI.n:aMH H noBCe):{He
BHO co6HpaTh opy>KHe. 

Opy>KHe rrocTyrraJio cJie;zyromHM o6pa3oM: co6HpaJIH opy>KHe H neMe
.n:JieHHo coo6maJIH KOMHTeTy KOJIHlłeCTBO,  B I<aKOM COCTO.HHMH. KoMHTeT, 3Ha.fl 
B KaKOM OTp.H.n:e CJia6o c BOOpylKeHHeM, MJIH r.n:e ero Boo6me He 6hlJIO ,  pa
crrpe.n:eJIJIJI TO opylKHe, KOTopoe IIOCTyrraJIO. KoMHTeT .n:aBaJI noBCe):{HeBIIble 
YKa3aH:lł.ll , a TaKlł<e Tpe6oBaJI OT ceKpeTapeił pa.HKoMOB H Bcex qJieHOB rro.n:
IIOJihHO:ił opraHH3aUMH p03hlCKa 6oM6 , CHJIP.lIJt:OB ):{Jl.fi cHa6meHM.ll rrapTH3aH
CKHX OTpJIJt:OB ):{Jl.II ):{MBepcH:ił na )f{eJie3HhIX M IIIOCCeHHhIX .n:oporax, B3phrna 
nOe3J{OB , MaIDlłH H T.IT. 

Kor.n:a 6oJihIIIlłe Maccbl rromJIM B Jieca, Mhl rrpMIDIJIH pemeHHe KOMHTeTa, 
I<Y .n:a KaKoro TOBapMma HarrpaBHTb Jt:JIJI pyKoBo.n:cTBa. Jl nonan c ceI<peTapeM 
IlocTaBcI<oro pa:iłoHa B b. TaM lł\e 6hIJia rpyrrrra B 30 qeJioBeK.
BoeHHbIX .n:e:ił.CTBMH OHH HMKor.n:a ue rrpOH3BOJt:MJIH, rroTOMY ąTo ue cyMem1 
.n:aJKe 3anacTHCh opylł<MeM. IlepBhIM .n:onroM Mbl MX BoopylKHJIM, .n:aJIM HM 3 
nyJieMeTa, BHHTOBKH, cna6.n:HJIJł naTpOHaMM M CTaJIH opraHM30BhtBaTb rrapTH-
3aHCKHe OTpR.n:hI B ByeHcI<HX necax, aTo Ha rpaHHUe Me1K;zy UocTaBCKHM H 
CnoHHMCKMM paiłoHaMM. TyT HaM y.n:aJiocb opraHM30BaTb 6oJibrnoH: OTp.ll.n: B 
KOJIMqecTBe .n:o 500 qeJIOBeK HM lliopca, OTp.ll.n: Ilo):{):{y6Horo B Ilopo30BCKOM 
paiłoHe, oTp.ll.n: qKaJIOBa B IIIeperneBCKOM paiłoHe. 

Bee aTH OTp.ll.n:bI .n:ocTaaaJIM r.n:e B03MO*HO CaMH opylKHe, a Koe-ąeM aoopy
man: KOMHTeT. Ilo rrpMKa3y KOMMTeTa, KpecTb.lIHe B .n:epeBH.lIX rrpJITan:M opyame 
H no.n: yrpo3oif p accTpen:a .n:on:*Hbl 6hln:H ero c.n:aBaTb, He y.n:epamaaTb . 

KoMHTeT B .n:an:bHeiłrneM opraHH30BaJI TMrrorpaqm10 ne6oJibrnoro MaCIIITa6a 
M eme.n:neBHO H3.ll:aBan: JJ:MCTOBKM, rre<mTaJJMCb CBO.n:KH CoBHHtl>opM6iopo Ha TH
rrorpacpcI<HX MarnHHKax, KOTopbIX y Hac 6h!no 3 .  MaTepMaJibI pacrrpocTpa.H.ll
n:HCh no rrapTH3aHCKHM OTp.ll.n:aM, ITO,llIIOJJ:bHhIM opraHH3auHRM H cpe.n:H Ha
ceneHH.ll ropo.n:oB H .n:epeBeHb. łb.n.aBaeMble JJ:M.CTOBKM HMCJJ:H 60JJ:bill0H MHTe.:. 
pec cpe.n:H Hacen:eHH.ll M 6otfuoB. HeKoTophie JIHCTOBKH rrpmun:ocb H3.ll:aBaTb 
ao MHOrHx ThlcJiqax aK3eMrrn:JipOB . B rrocn:e.n:Hee BpeM.ll MbI CTamf M3.n:aBaTh 
JJ:MCTOBKH Ha DOJJ:bCKOM M HeMeUKOM .ll3hIKax M pacrrpocTpaH.HJIH MX cpe.n:H He
MeUKMX con.n:aT. 

Ilo yKa3aHHIO KOMMTeTa B 3HMHHe BpeMJł no BCeM napTM3aHCI<HM OTpJI.n:aM 
6bIJJM Bbl.n:en:elłbl TIOJIMTł[qeCKM rpaMOTHble TOBapMillM ):{JJ:Jł npoBe.n:eHH.ll TIOJIHT
MaCCOBOH pa60Tbl, pacrrpOCTpa.HeHH.ll MaTepHaJIOB cpe.n:H naceJieHH.ll B .n:epe
BH.HX H npoBe.n:eHH.ll OTKpblTblX MHTHHroB c naceJieHMeM. HacenenHe 'łYBCTBO
BaJio ce6H He oco6eHHo xopomo , noToMy ąTo napTM3aHhI npH;zyT B .n:epeBHIO M 
yH:.n:yT, a Bpar npH.n:eT M OCTaBmeecJI HaceJieHHe, KOTOpoe rrpHcyTCTBOBaJio Ha 
MMTMrue, paccTpen.ffeT. Mbr peurnmł, 'łTO He 6y.n:eM 3acTaBJIHTh CHJJOH M na
ceneHHe mno .n:o6poBO JibHO Ha HarnM MHTHHrM. KoHe'łHO, 6h!BaJJH cny'łaM, ąTo 
6h!JIH apeCThl KpeCThJłH H paccTpeJihl, TIOTOMY ąTO B .n:epeBIDłX eCTh H3MeH
HHKH, KOTOpbie Herrocpe.n:cTBeHHO CBJł3aHhl c llOJIHUHCH H HeMUaMH. 
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B OTHOIIIeHHH CB.H3eił KOMHTeT 3aH.HJIC.fł p,a3Be.l{bIBaTeJibHOił pa60TOH no.n: 
pyKoBo.n:cTBOM T. A<PaHcbeBa. KoMHTeT no.ll.llep}ffiffiaJI B HeK0Topi.1x paHOHHhIX 
ueHTpax Kp enKyłO CB.fł3b c HeMeUKHMH cJiy>Kam:HMH , KOTOpble B HeKTOpObIX 
cnyąa.Hx .n:aeaJIH HaM 6o Jibllllfe MaTepHaJihl c npe.n:ocTep e>t<eHHeM o roTOB.H
m:Hxc.H Hana.n:emrnx Ha OTp.H.Uhl H T.n. IloJihCKHe cJiy>t<am:He .n:aroT HaM opy>KHe, 
6yMary. 

BnocJie.n:cTBHH nocne pa3phlea rroJibCKo-coeeTcKoro .n:oroBopa ecTb 
6 o JiblllO e COMHeHHe. IlocKOJibKY HaM H3BeCTHO no JIHHHH Hamew pa3Be.l{KH, no
Jl.HKH Kp enKo B3.HJIHCh 3a opraHH3aUHIO , Ho He opraHH3aUHro Hapo.n:a, a opra
HH3al.(Hro apMHH. Ha 

rpaHmJ;e Pyw;aHcKoro. Ilopo3oBcKorod 
H BoJIKOBhICKoro 

paHOHOB , no HaIIIHM CB e,L{eHH.HM, no JI.HKH o praHH30B aJIH nOJIK B 1 000 ąeJIOBeK. 
BoopyJKeHHe .n:ocTaJIH MecTHoe, ąacTb Boopyw;eHH.H rroJibCKoe, HMełOTC.H )I.Be 
MallllfHbl - JierKOBa.H H Tp eXTOHKa H 2 MOTOIJ;HKJia. 

IloJibCKa.H ą>amHCTCKa.H KJIHKa, oco 6emIO BoeHHa.H, B e.l{eT HCKJIIOąHTeJlbHO ' 
aHTHCOBeTCKYIO no JIHTHKy. ÓHH roeo p.HT, ąTo paHO HJIH Il03.l{HO Mbl .l{OJI:lł<Hbl 
Il oJibIUY 3aeoeeaTh c KpOBhłO . H eMUbl HaIUH eparH, HO H 6oJihmeBHKH eparH . 
IlpH rroMOIUH AttrJIHH H AMepHKH, Kor.n:a KpacHa.H ApMH.H 6y.n:eT rro.n:xo.n:HTh 
K CToJI6uaM (rpaHHUe) , Tor.n:a AttrJIH.H H AMepHKa cnycT.HT .n:ecaTHT H MhI 
pacnpaBHMC.fł c MeCTHbIMH napTH3aHaMH H COB eTCKHM aKTHBOM. ÓHH 6epyT 
Ha yąeT ceoli aKTHB . 

IlonbcKoe HaceJieHHe, pa6oąHi{ Knacc B ropo.n:ax Kp enKo CHMilaTH3HpyeT 
coeeTcKOH BJiacTH. ÓHH roeo p.HT, ąTo Ilo nhmy MO>KHO 3.U06b1Th TOJihKO JIHlllh 
npH rroMoIUH Pa6oąe-KpecTb.HHCKOH KpacHow ApMHH H JIHąHO ToeapHma CTa
JIHHa, H6o CmwpcKHH TaK >Ke npo.n:acT, KaK npo.n:an BeK. HaceneHHe nonbcKoe 
He eepHT CHKopcKoMy, TaK me, KaK He BepHT HeMUaM, rroToMy ąTo OHH y6e
.UHJIHCh Ha <PaKTax. y HaC c IlOJlbCKHM HaceJieHHeM_Kp errKa.H CB.fł3b . IlocKOJibKY 
MhI, rro yKa3aHHIO lleHTpaJihHoro KoMHTeTa napTHH Kp errKo c HHMH ceroaJIHCh 
H IlO.ll.llepw;HBaeM CB.fł3b, aTa CB.fł3b Ha cerO.l{H.fłlllHHH .l{eHb OKperrJia. ÓHH HaC 
3HałOT, OHM 3HałOT p.H.n: HaUIHX TOBapHm:eH. 11, KOHeąHo, B y.n:o6HOM cnyąae 
OHH MoryT KperrKo Y!lapHTh no Hac, HO rroKy.n:a aTo He 3aMeąaeTC.H. KoHeąHo , 
HM HeJib3.H eepHTh . .H 6w rrpocHJI lleHTpaJibHhiił KoMHTeT rrapTHH .n:aTh HaM 
JIHąHo YKa3aHHe rro noeo.n:y HaIUHX CB.H3eił H B3aHMOOTHomeHHH c non.HKaMH 
B rny6oKOM ThIJiy, ąTo6w .n:eHCTBHTeJibHO OHH Hac He IlO.l{BeJIH, TaK KaK aTO 
MO>KeT 6b1Tb. 

3a aToT nepHo.n: napTH3aHcKHe o Tp.H.l{bl no.n: pyKoe o.n:cTBOM KOMHTeTa npo
.n:enanH KOe-KaKyro pa6oTy, HO He BeCbMa 6oJibIIIYIO , MO>KHO 6hIJIO 6w HaMHoro 
6 oJibIIIe c.n:eJiaTb.  l13-3a OTCYTCTBH.fł y Hac B3pbrnąaTbIX eemecTB H naTpo
HOB , MhI p a6 oTy n p o.n:eJiaJIH He oco6eHHO 6onhmyro . BceMH napTH3aHCKHMH 
OTp.H.n:aMH, B CO CTaBe 1 5 90 

ąeJI., cnymeHO 
207 ameJIOHOBd c HeMeUKHMH COJI

.n:aTaMH, TeXHHKOH, roproąuM H T.n. 
Cełfąac y MeH.H 6y.n:eT OT HMeHH napTH3aH H KOMHTeTa o.n:Ha npocb6a K lleH

TpaJihHOMY KoMHTeTy - noMoąb B3pb1BąaTblMH e eHmecTBaMH H naTpoHaMH, 
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IlOCKO JibKY eme JieTO - O"łeHb xopomee B peMR, pa6oTy eme MO>KHO npoB eCUf 
60Jihmy10 . Bpar, "IJBCTBYR ce6R He oco6eHHO KpenKHM B ThIJIY, He roHReTCR 3a 
HaMH H eCTb y .HaC IIIBpOKa.JI B03MO>KHOCTb npo.n:eJiaTb 6oJibllIYIO pa6oTy. 3H
MHHii nepHO.ZJ: He oco6eHHO 6naronpHRTeH, 8TO BCeM IlOHRTHO , CJie.ZJ:bI, HY:>t<Ha 
MaCKHpOBKa H T.n. B aTOM MhI y>Ke y 6e.n:HJIHCh Ha <f>a1<Tax. M ecJIH aTo B0-
3MO;>KHo , eCJIH B CHJiax , R 6hl npoCHJI B 6JIH;>Kai1:wee >Ke BpeMR IlOMO"łb HaM, 
IlOMO"łb ropo.n:cKoMy KOMHTeTy H napTH3aHCKHM OTpR.n:aM. 

y MeHR Bee.  
IloHoMapeHKO: Ka1<we Bonpocb1? 
MaJIHH3 : Bb1 Ha C"łeT no.n:paifKoMoB roBopHJIH. KaK 0H11 y Bac o praHH30-

BaHbI? 
J:K11>K1<0 : Mw B3RJIH H3 cTaporo onwTa 6wBmero no.n:noJibR. Ilo.n:pai1:1<0M MO

>KeT HMeTb 3-4-5-6 R"łeeK, B 3aBHCHMOCTH OT TeppHTOpHH. B paHKOM BXO.ZJ:RT 
4 no.n:paHKOMbl. 

MaJIHH: A CBR3h c R"łeifKaMw? 
C eKpeTapb no.n:pa:lf1<0Ma CBR3aH c ceKpeTapeM paifKoMa. CBR3h 

HCKJIIO"IHTeJibHo xopomaR, KpneKa, MhI .n:aeM yKa3aHHR 11 npoB epReM. B no.n:
noJibH 6 e3 CBR3eH pa6oTaTb H ;>KHTb HeB03MO>KHO . 

M anwH: OT paii1<0Ma CBR3h c R"łei1:1<oił w.n:eT TOJihKO qepe3 no.n:pai1:1<0M? 
- .lla. EcJIH OilbITHblH, KpeaKHH CeKpeTapb paHKOMa, TO OH 3HaeT He TOJlbKO 

ceKpeTapeif no.n:paHKOMOB, HO 3HaeT BCeX "IJieHOB opraHH3aUHH, nycTb 8TO 
6y.n:eT 1 00-200 qeJioB eK. 

BhIJIHHCKHi1:4 : KTo BXO.ZJ:HT B cocTaB nepBH"IHOH o praHH3aUłrn? 
- Mb1 npHHHMaeM B no.n:noJibHYIO opraHH3aUHIO Bcex, KTO xo"łeT cpa;>KaTbCR 

npoTHB HeMueB H KOMY .n:op ora Po.n:wHa. BonTyHoB Mhl roHReM oT ce6R, w ecJIH 
"IJBCTByeM, "!TO oHH HaM B pe.n:RT HJIH MeII1a10T - paccTpeJIHBaeM. Mb1 6pa1rn 
n10.n:eif B o praHH3aumo no np11HUHDY aKTHBHoro 6 opua npoTHB <f> aIIIB3Ma, 3a 
coBeTc1<y10 BJiaCTh . Bo:lf:Ha BhIRBHJia Bcex, noKa3aJia JIHUO Bcex . .llo ę oiłHhI 
y ttac 6bIJI onhIT no.n:noJihR , HO Bce-TaKH Tpy.n:Ho 6bIJio B MHpHoił o6cTaHOBKe 
J3HaTb n10.n:eif, MHOrHe 3aqacTy10 TOJibKo pa3roBapHBaJI11. Ho BoiłHa no1<a3ana 
n11uo Bcex .  MbI no.n:6HpaeM 6onee qecTHhIX H npe.n:aHHhIX n10.n:eif, KOTOpbie 
no1<a3aJIH ce6R npH noBce.ZJ:HeBHoii npoB epKe CB OHMH 6oeBbIMH .n:enaMH. OTO 
onpaB.n:ano ce6a. IloaTOMY y Hac npoBoKaTopoB He 6brno ,  He 6bIJIO apecToB , 
3a HCKJIIO"łeHHeM o.n:Horo B 1 943 ro.n:y - B py>KaHCKOM paiłotte. Ilo ero .n:oHocy 
HeMUbl OKPJ';>KHJIH O.ZJ:HY H3 .n:epeBeHb H XOTeJIH ee IlOJIHOCTblO YHH"ITO>KHTb, 
IIOCKOJibKO OHH 6bIJIH npoHH<f>opMOB aHHbIMH, "ITO B 8TOH .n:ep eBHe yKpbrn aeTCR 
MHoro opraHH30BaHHoro aKTHBa, "ITO 3.ZJ:eCb . pa3MemeH napTH3aHCKHH WTa6
H OTCIO.ZJ:a OHH XOTeJIH y.n:apHTb no paHOHHOMY ueHTpy. H eMUbl ouenHJIH 8TY 
.n:epeBHIO , 6oJibWHHCTBO HaceJieHHR ycneJio 6 e;>KaTb , Tpex OCTaBUIHXCR OHH Ha 
MeCTe p acCTpeJIRJIH. BoT 8TOT O.ZJ:HH CJIJ"łaH, KOTOpbIH HaM eme He COBCeM 
JICeH. 

BhIJIHHc1<11:lf:: KaK noJibCKtte HaUHoHaJIHCThI co3.n:a10T cBoe no.n:noJibe? 
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- Omt: Hee MeHee KOHcrrnpHpy10Tc11, ąeM Mbl. 
BbIJIHHCKHH: KaK oHH opraHH3aU:HOHHO CTpo1IT cBoe IIO)UIOJibe? 
- 0HH opraHH3YlOT TpO:lłKH. 
8H:.UHHOB 5 :  EcTh JIH cBJI3h c BpecTcKHM H AHTOIIOJihCKHM paH:KoMaMH? 
- EcTb CBJI3b c AcpaHacbeBbIM6, pa60Ta106IUHM no JIHHHH pa3Be,llKH. 
IloHoMapeHKo: ToB . M .7 STO Ha,lle)ł{Hhrn ąenoBeK?
- Ha.ue)ł{Hbrli. OTO HaIII ToBapmu, rrpeno.uaBaTeJib pyccKoH: JIHTepaTypbI B 

BenocTOKCKOM TeXHHKyMe , MhI Ha MHoro Ha.ueeMCJI. C .lloMHąeBcKOM paH:oHoM 
T. AcpaHacheB .uep)ł{aJI CBJ13b, HO opraHH30BaTb TaM Hapo.u, KaK B Tex 7-MH 
pa:lłoHaX; MbI He cyMeJIH, y Hac TaM Mano 6bIJIO pa60THHKOB. 

IloHoMapeHKO: 3Ha'łHTb y Bac ąneHOM opraHH3aU:HH MO:lł<eT 6bITb n10 60H: 
ąenoBeK-IIaTpHOT, 6oplOIUHHCJI 3a COBeTCKYlO BJICaCTb , He3aBHCHMO OT TOf'O, 
rrapTHHHbIH HJIH 6 ecrrapTHH:Hbrn? 

- He3aBMCHMO . .fi 11 T. Yp 6aHOBH'ł - MbI TO)ł{e 6ecnapTHHHhie , ocTanHch 
HeocpopMneHHbie B llettTpanhHOM KoMMTeTe. 

IlottoMapeHKo: QąeHb )ł{aJib , 'łTO Bac He ocj>opMHn11 .uo BOHHbI. 
- Mw IIOHHMaeM, 'łTO TaKOe KOMMYHHCTH'łeCKaJI rrapTHJI. 
Il oHoMapeHKO : 3Ha'-IHT B paH:oHe 6ecrrapTHHHaJI opraHH3aUHJI CBJI3aHa 

TaKOH CHCTeMoH:: BO rnaBe KOMHTeT aHTHcpaurncTCKHH BpeCTCKHH, y Hero 
paH:oHHbie KOMMTeTbI , Ky.ua BXO,llHT cenbcKoe HaceJieHHe. B cenbcKOH o pra
HH3aauHM JilO,llH .upyr .upyra 3HalOT - ąenoBeK 5-6 ,  KOTOpbie BXO,llJIT B STY 
opraa113auH10? 

- 3HalOT. 
IlottoMapeHKo : B cene 6oeBa11 rpyrrrra n10.ueH: 
- B 3aBMCHMOCTH OT Ko nHl.lecTa. EcnH Tp11 ąenoBeKa - 11ąełfKa, .uo 5 ąe

noBeK,  a ecnH 6 ąenoBeK - 2 11ąeff:KH. 
BbIJIHHCKHH: OHH o cymecTBOBaHHH npyr .upyra 3Ha10T? 
- KoHe'łHo , :lł<enaTenbHO 6brno 6bI KOHcIIHpHpoBaTb, HO B .uepeBHe STO 

TPY.llHO. 
IloHoMapeHK6: lln11 BCTyrrneHHJI y Bac 3aJIBJieHHe He HY)ł{HO , HHKaKHe 6y

Maf'H He IIHIDyT? 
- HeT. 
IloHoMapettKo: A ąTo , OH rro nyąaeT rropyąettHe H C'łHTaeTcJI ąnettoM opra

HH3aUJom? 
- TaKoH: rropH,lloK:  Be,lleM Ha6n10.ueHHe 3a Ka:lł<.llbIM TOBapHIUeM, rropyąaeTC.ff 

OT,lleJibHOMY TOBap.muy cne,llHTb 3a BCeH .uepeBHeH, KTO ąeM ,llbIIIIHT. Il oTOM 
BH,llHO 113 pa3rOBOpoB, Ha OCHOBe MaCCOBOH IIOJIHTH'łeCKOH pa60ThI, ar11Ta
UHH, MHTHHroB , OTKphITbIX co6paHHH. EcnH Mbl TOBapHma paHbIIIe He 3HaJIH, 
a ceiłąac OH CKJIOHeH K TOMy, 'łT0 6bI 6opOTbCJI rrpoTHaB cpaIIIHCTOB , Mhl .uorry
cKaeM K HeMy OTBeTCTBeHHoro TOBapHIUa, KOTOpbIH Be,lleT c HHM rreperoBOpbI. 
3a.uaeT eMy .usa Borrpoca - rrołi.uellih 3a coseTcKy10 B nacTb, HY)ł{Ha Te6e co
B eTcKaH BnacTb? Ecnw xoąelllh coBeTCKOH BnacTH 3Ha'łHT HY:lł<HO 3a Hee 60-
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pOThC.H, II0 8TOMY, '-ITO y Hac ce:lłąac HeT COBeTCKOH BJiaCTl1, 3a Hee HY:lł<HO 
6opoThC.H„ Tor.Ila MhI )laeM 3a,IlaH11e - co6paTh He6oJihllIYIO rpyrrrry, o 6 p e3aTh 
Jll1H.1111 CB.H311, YHl1'-lTO:lł<l1Th CTOJI6bI 11 rrpOBOJIKy„ 0.Ill1H )ll1Bepcc110HHhIH aKT 
rrpoBe)leM, ,Ilpyro:lł, TpeTl1H„ IlpoBep.HeM, a IIOTOM BBO)ll1M B COCTaB .H'-leMKl1„ 

Bhrn.11HcK11ił: PeK0MeH.Ilau1111 Tpe6y10Tc.H? 
- 0 6.H3aTeJihHO „ Jf .IlOJI:lł<eH nopy'-111Thc.H 3a TOBapmua H oTB e'-laTh 3a Hero„  
IloHoMap eHKO : KpyroBo:lł nopyK11 y Bac HeT? 
- KpyroBo:lł nopyK11 He MO:lł<eT 6hITh „ Ecn» R He 3Ha10 T0Bap11ma, KaK R Mory 

3a Hero p y'-laTh C.H„ BoeBo:lł onhIT pa6oThl - ero JIY'-llllee nepeyąaTeJihCTB O „  
IloHoMapeHKo : lIByx rropyą11Teneti: Ha)lo 11n11 O,IlHoro? 
- XBaT11T O.IlHoro„ 
IloHoMapeHKo : Kotte'-lHO,  rrpoB oKaTo pa Mo:lł<eT 6bITh He Bl1.IlHO cpa3y„ Bee 

OCHOB aHO Ha TOM, '-!TO 11MelOT ,IleJIO c JllO)lhM11, KOTO pbie BeK rrpo:lł<l1Jll1 Ha TOM 
MecTe 11 Bee .Ilpyr .Ilpyra 3HaIOT„ 

rop6yHoB8 : Cpe,Ill1 Balli.11X Jll1CTOBOK HMeeTC.H TeKCT rrp11c.Hr11„ KTO ee rrp11-
Hl1MaeT? 

- Bee rrapTH3aHCKl1e OTp.H,Ilhl 11 Mhl B OTp.H,IlaX - KaK '-lJieHbl KOMHTeTa„ 
IloHoMapeHKo : OT rrapT.113aHcK11x oTp.H,IloB , opraHH30BaBlli.11X C.H caMOcTa.H

TeJihHO'  Bhl Tpe6oBaJIH IIO)l'-ll1HeHl1.H KOMl1TeTy? 
- y Hac He 6bIJIO TaKl1X OTp.H,IlOB,  '-lTOfo:>I caMO CTO.HTeJibHO opraHl130BaJil1Ch , 

6e3 KOM11TeTa„ 
IloHoMapeHKo : Il oaToMy o praH113oBaHHhie BaM11 OTPR.Ilhl, 0H11 IIO.Il'-l11HeHhI 

KOMl1TeTy? 
- lia„ 
9ił.Il11HOB:  KaKoe y B ac 6bIJIO cOTPY.IlHl1'-lecTBo? 
- 9To 11 eCTh IIO)l'-ll1HeHHe ,  ecJil1 Mhl ,IlaBaJil1 HM .YKa3aHl1.H, Tpe60BaJI11 Ha

npaB JieHH.H opy1K11.H , aTo .HBJI.HeTc.H IIO.Il'-ll1HeH.11eM „ KTO y Hac He IIO.Il'-111H.HJIC.H, 
MhI Ha aTo cTporo peani:poB aJI11„ 

BOil P O C :  KaK11e opraH113au110HHhie cpo pMhI pa6oThI c MOJIO.Ile:lł<b10 ? 
- y Hac HeT opraHl13aUH11 KOMCOMOJia. 
IloHoMapeHKO : A :lł<eHmHHhI ecTh B opramoamrn? 
- EcTh „ 
IloHoMapeHKo : MHoro? 
- He oco6eHHO MHoro , HO ecTh . 
IloHOMap eHKO : Mano eme. BoJihUil1HCTBO B opraHH3aUI111 MeCTHhIX JIIO)leH, 

OKpy:lł<eHueB - rrpoueHTOB 1 0- 15 ,  a OCHOBHOH KOCT.HK - MeCTHOe KpeCTh.HHCTBo? 
- ..Lia. 
IloHoMapeHKO : PeBOJIIOU110HHoe KpecTh.HHCTBO - py:lł<aHcKoe ,  rrocTaBcKo e ,  

8TO no Tpa,Il11U1111 IIOBCTaH'-leCKHe pattOHhI. 
- C aMhIH Cl1JihHhIH pa:lłoH B aToM oTHOIIIeHl1H - Py:lł<aHCKl1H. 
IloHoMapeHKO : AHTOIIOJihUhI roBop.HT, '-lTO aHTOilOJibcKHił caMhIH Cl1JihHhIH 

pa:lłoH. 
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- Jl .l{O:JDł<eH CKaa3Tb B OTHOIDeHHH pałi:OHOB , KOTOpbie B HameM no.n:ąHHeHHH, 
ąTo caMbIB CHJihHhIH H 6oesoił patloH aTo Py>KaHCKHił. 

M aJIHH: H acąeT c.n:aąH opyił<HR BhI npHKa3 H3.UaBaJIH? 
- IlpHKa3 . 

. 

M aJIHH: A ecJIH KpecTb.HHHH He c.n:asan? 
- EcJIH MhI 3HaJIH, ąTo y Hero eCTh opyił<He, IDJIH H OH oT.n:asaJI. EcJIH Mhl 

3HaJIH, 'łTO CBOJIOąb , He OT.l{aCT opy*lll.H, a TaKHX eme MHoro eCTb - Kynau1<0ro 
aneMeHTa, no.n:KynaąHHKOB H T.n . ,  - Mhl Hx 3acTaBJI.HJIH c.n:aTb o py*He. 

IloHoMapeHKo : CTeCH.HThC.H Heąero. 
- BhIJIH cnyąaH H paccTpena. 
IloHoMapeHKo : Boo 6me aToT sonpoc TaKołi: - o6'h.HBJieHo o TOM, ąTo ił<H

TeJIH .l{O Jlił<HbI c.n:aTb opy*He napTH3aHaM HJIH TaM KOMY, 3a Hec.zi:aqy - pac
CTpeJI. 9To He cTpamHoe o6'h.HBJieHHe . IloąeMy? IloToMy, 'łTO nonyąaeTC.H 
TOąHo TaK ił<e, 6oHTC.H ąenoseK, Y3HaIOT HeMUbI , ąTo oH c:n:asan opyił<He nap
TIBaHaM H paccp eJI.HIOT. A TaK oH cK�eT, 'łTO 3a Hec.n:aąy paccTpeJIHBaIOT. 
qeJioBeK, KOTOpblił 3a.n:yMaJI npHMeHHTb npoTHB HeMUeB o pyił<He, OH yił<e 
He 6oHTC.H paccTpena, ero 3HaIOT. Ho B npaKTHKe pa6oThI Hama opramua
UH.H He .n:onycKaeT yrpo3 no OTHOIDeHHIO KO BCeMY HaceJieHHIO. 9To HeBbl
ro.l{HO . 

- 3a TO Mbl HeCKO JibKO napTH3aH paccTpeJI.HJIH. 
IloHOMapeHKo: BhI paccTpe JI.HJIH 3a To , ąTo OH11 rpa6Hn11? 
- 3a Mapo.n:epCTBO .  
IloHOMapeHKo : OH o.l{Horo ąenoBeKa 0611.n:HJI , BhI paccTpeJI.HJIH, a BhI s ceMy 

HaceneHHIO roBopHTe - KTO He c.n:acT, 6y.n:eM paccTpeJIHBaTh . IloToM 6y.n:eT y 
Bac .n:pyroił npHKa3 - KTO 6y.n:eT Bhl.l{aBaTb HaIDHx TOBap11mełi, 6y.n:eM pac
cTpeJIHBaTb . 9To .HCHO , aTO npas.n:a, HO B o6mełi ueJIH OH 3BYąHT KaK6bl npe
.n:ynpeił<.l{eHHeM, qTo cpe.n:H HaceJieHH.H 6oJihIDHHCTBO TaK11x , KOTO pbie Bbl.l{IOT. 
B e.zu, 11x MeHIDHHCTBO .  ąero me npHKa3hIBaTb . 0.n:Horo coJITblca p accTpeJI.HJIH, 
06 aTOM Bee 6y.n:yT 3HaTb. ąero npHKa3bl H3.l{aB aTb . l1JIH noBeCHJIH, noBHCeJI 
.l{H.H TpH. 

- MbI <noro He npHHHMaeM. MbI cąHTaeM, ąTo aTo no-coseTCKH Henpa
BHJihHO . Mhl He BemaeM. A Cif<eqb Ha KocTpe, 3aMy'łl1Th , ił<HBbeM 3aKonaTb -
aTo CJiyqaJIOCb. 

ManHił: KaK y Bac CKJia,llhIBaJI11cb .n:ena c 3aroTOBKoił npo.n:yKTOB .UJI.H nap
TH3aH? 

- OcHoBHoe aTo 6bIJIO 3a cąeT HeMeUKHX HMeHHH H KyJiaUKHX xo3.IIHCTB . 
.LiaeM npHKa3aHHe rrapTH3aHCKOMY OTp.H.n:y, KOTOpoMy Hyił<Hbl rrpo.n:yKTbI HJIH 
.UJI.H H 3 ,  TaK KaK Mhl H3.UaJI11 npHKa3 , 'łT0 6b1 K�.UhIH napTH3aHcKHH oTp.H.l{ 
HMeJI H3 He MeHee ąeM Ha 6 MeC.HUeB , Mbl OT HeMeUKHX HMeHHH 3a611paeM, 
ąTo no CHJie - CKOT, XJi e 6  11 T . .l{. ,  OCTaJibHOe YHH'łTOił<aJIH, 'łT0 6bl rrpOTl1BHHK 
He 11MeJI 6a3bI .UJI.H nHTaH11.H. B KyJiaUKHX xo3.HHCTBax npHKa3 6brn TaKołi, -
npHXO.l{.HT Jl[ roBO p.HT: Mbl .l{OJiił<Hbl y Bac B3.HTb KOposy HJil1 TeJIKy. 
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TiouoMap enKo : CKo JibKO y B ac oprauu3auun uacąuTbIB aeTcR ceJ;iąac B 06-
meM u ueJioM? 

- R Mory coo 6muTb OT.UeJibHO rro paJ;ionaM. 
HosuKos a9 : B cero B o6JiaCTH 520 ąeJioB eK?r 
TiouoMap euKo : BoT rro.uc'łMTaJia T. HoBMKOB a. OTO 3Ha'-IMT no.urroJibHaR op-

rauu3aUMn? 
- Tio.urroJibHa.ff opraHM3 aUHR , KOTOpaR Be,lleT IIOB ce.uueBHYIO pa6oTy. 
TiouoMap euKo : He C'łMTaR rrapTM3aHcKMe oTpR.llbI? 
- OTO coB ceM OT.UeJibHO. TaM r.ue ueT ueMeUKMX MMeHMH HJIH KyJi au

KHX X03RHCTB , a TaKMX cJiyqaeB MaJio, XOTb KOe-'łTO eCTh , HJIH HeT IIO
JIUUeHCKHX CeMeHCTB , HJIH KaKoro JIM60 HeMeUKoro cJiy>ł<amero , UJIH y.upa
BIIIero B paHOHHbIH ueuTp IIO.ll KpbIIIIKO HeMeUKoro <fiaIIIM3Ma, - Mbl .uoroBa
puBaeMCR c KpecTbRHaMu na .uo6poB OJihHhIX uaąaJiax. Bhrna10T M cJiyąau, He 
oco6 euuo ąacTo , Kor.ua rrapTM3 aHhI 6 epyT uerrpaBHJihHo.  OTO 6brn aeT Tor.ua, 
KOr,lla ,llaHHbIH OTpR.ll rrep e.UBHraeTCR U eme He CBR3aJICJł C IIO.llIIOJibHOH opra
HU3auueH MJIH MeCTHhIM aKTHBOM. Tor.ua MO>ł<eT rrpou30HTM oIIIM6Ka. B ocuo
BHOM <noro y uac ueT. EcJIM Kp errKo o6u>ł<eH KpecTbRHMH, MhI B03B p amaeM . 

TiouoMap eHKo : Bo JibIIIOH MHTepec rrp e.ucTaBJIReT orrhIT aToH pa6 oThI -
opraHU3 auuu IIO cymecTBY 6ecrrapTHHHOH, aH'tHcpaIIIHCTC KOH, Ha COBeTCKOH 
rrJiaTcjiopMe. O pyKoB o.uuTeJIRX ue 6y.ueM roB opuTb . PyKOBO.llMTeJiu KOMMY
HHCTM'łecKMX y6 e>ł<.UeHHH " TOJibKO IIO ueKOTOpbIM cpopMaJihHbIM rrpH3HaKaM 
OHM uerrapTMHHbie,  He MMelOT rrapT6uJieTOB . Il o cymecTBY OHM 'łJieHbl HaIIIeH 
rrapTHH.g 

Ho BM.llHTe JIM B ąeM .ueJio. .llJIR Hac aTa oprauu3amrn rrpe.ucTaBJIReT 
orpoMHhlli HHTepec M 3Haąeuue. Hy>ł<HO cKa3aTb u, oąeBM.llHO , rrpuJ;l:.ueTCR 3a
rrucaTb HaM B peIIIeuuu UK rro aToMy Borrpocy, '-ITO TOBapmu Yp6 auoBM'ł 
u IKH>ł<Ko, rrocJiaHHbie rro rropyąeuu10 UenTpaJihHoro KoMHTeTa, KaK areHThl 
UK, B BpecTcKy10 o 6 JiaCTh, - 3a.uauue BhIIIOJIHHJIH u ux .ueRTeJihHOCTh 3aCJIY
>ł<HBaeT co cTopoHhI UK o.uo 6peuuR .g 

BTopoe - aTO peIIIHTh opraHu3aIIHOHHO-TaKTH'łeCKHe BorrpochI. Y uac 
ceJ;iąac BpecTcKHH rro.urro JihHbIH o 6JiacTHOH KOMHTeT rrapTMH. On HOMM
uaJibHO rro.urroJihHhIH, eme oco 6b1x cBR3eH ue HMeeT. CBR3aJIMCb rroKa c cy
mecTsy10muMM TaM C03.llaHHblMH OTPR.UaMM " c IIO.llIIOJlbHOH opraHH3 aIIHeH . 

Mue Ka>ł<eT cR, '-ITO opraHu3 aIIHIO rro.urroJibHy10 6ecrraTpuJ;l:uy10 cT0Rmy10 na 
coBeTcKux peJibcax , HY>ł<Ho coxpanuTh u pacmupRTh . Ona uarrpaBJieHa Ty.ua 
IIeJibIO cBoeJ;i, KaK u ocTaJihHbie ycuJIHR. Ona RBJIReTcR uaM ąpe3BhI'łatiuo u 
y.uo 6HbIM " IIOJie3HbIM cpe.UCTBOM .llJIR BOBJieqeuu.H TaKMX JIIO.Ueti Ha 6opb 6y 
c HeMeIIKHM OKKyrraHTO M, KOTOpbIX MO>ł<eT 6bITb KOMMYHMCTM'łHOCTb opraHOB 
.UO H3BeCTHOH CTerreuu meKO'łeT HepBbl .g 

.llJIR BpecTCKOti u BeJIOCTOKCKOH o6JiacTeH TaKaR <fiopMa xop oIIIaR . MbI 
MO/KeM ee IIpMB eTCTBOBaTb U paCIIIHpRTb . .ilJIR 8THX ycJIOBuH orpoMHOe 3Ha
ąeHMe UMelOT MeCTHble Ka.Upbl , MMelOT CB.ff3H c Hap o,llOM. ToJlbKO Ha.UO TaK, 
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'łT06bl nO.IUIOJihHhIH aHTHcpaIIIHCTCI<HH I<OMHTeT pa6oTaJI B I<OHTaI<Te c o 6I<o
MOM napnm H 6hIJI HM pyI<oBO.lUfM. Ho, 'łTo6h1 He 6hlJIO He,n:o pa3yMeHHił npH 
,n:aJihHeiłIIIeił p a6oTe H p a3BepTb1BaHHti: MeponpHHTHH o6I<oMa, HY>f<HO,  'łT0 6hI 
O){HH H3 'łJieHOB aHTHcpaIIIHTCI<Oro I<OMHTeTa BXO){HJI B COCTaB o 6I<oMa H 0 6-
I<OM MOr 3HaTh ceI<peTapeił paHKOMOB no,n:nOJihHhIX aHTHcpaIIIHCTCI<HX o praHH-
3aUHH , Ta!<>f<e I<aI< OH 6y ,n:eT 3HaTh ceI<peTapeił paHI<OMOB rrapTHH. 

11 B CBOeił nepcneI<THBe no.IUIOJihHh!e napTHHHh!e opraHH3aUHH H ){BH>f<e
HHe 6e3JCJIOBHO o6onepeTC.fl Ha aHTHcpaIIIHCTCI<JIO 6ecnapTHHHYIO opraHH-
3auHIO , 6y,n:eT qepnaTh H3 Hee CHJibl, pe3epBbI ){Jl.fi 'łJieHOB H I<aH,UH,UaTOB 
napTHH. B pH,n:e cJiy'łaeB no,n:noJihHa.fl aHTmpaIIIHcTcI<a.fl opraHH3aUH.fl B H3Be
CTHOM ee COCTaBe 6y,n:eT opopMJieHa B napTHHHYIO opraHH3aUHIO H3 aI<THBHO 
){€HCTBJIOI1IHX B noJih3Y peBOJIIOUHH JIIO,n:eił, He lll€){.flllIHX CHJI, HH >f<H3HH, Ha 
OilhlTe 6oph 6hl n03HaHHblX H npHIIIe){IIIHX B napTHIO.g 

oTo To, o 'łeM MhI Bee BpeM.fl roBopHJIH. BoT B aM HpI<Hił npHMep,  I<aI< 
co3,n:a10Tc.fl 'łJieHhI napTHH, npe,n:aHHhie H 3aI<aJieHHhie. 

Jl ,n:yMa10 , 'łTO o 6MeHHMC.fl MHeHH.flMH. H e  6y.n:eT Bo3pa>ł<eHHH, B TaI<OM ,n:yxe 
cocTaBHM peIIIeHHe H ,n:a,n:HM TaI<TH'łeCI<He yI<MaHH.fl. TaI<TH'łecI<He yI<a3aHH.fl 
no nOJihCI<OMY Bonpocy y>f<e y Hac nocTaBJieHhI, HMeIOTC.fl, Mhl HX ,n:a,n:HM no,n:
IIOJihHhIM aHTHcp aIIIHCTCI<HM I<OMHTeTaM HJIH 6y,n:eM Ha3blBaTh I<OMHTeT no,n:
nOJihHOH aHTHcpamHCTCI<OH opraHH3aUHH,d Tal< npaBHJihHee. AHTHcpaIIIHCTCI<Hił 
I<OMHTeT, y Hero BHH3Y opraHH3aUH.fl, OH I<OMHTeT 0TOH opraHH3aUHH. 

IloTOM HJ>f<HO 6y,n:eT npHBeCTH c10,n:a H 3acJiyIIIaTh T. Yp6aHOBH'ła. CaMo 
no ce6e, Ha,n:o ,n:aTh paUHIO ){Jl.fi oTpH,n:oB I<OMHTeTa, CB.fl3aTh c MocI<BOH. 
Me>f<,n:y npo'łeM, nocJie.UH.fl.fl paUH.fl ,n:aJia coBepIIIeHHo HCI<JIIO'łHTeJihHhie pe-
3JJihTaTbl, Ha 700 I<JIM. TeJiecpoHHhIM cnoco6oM MO>f<HO pa3rOBapHBaTh . A 6-
co JIIOTHO yBepeHHa.fl CB.fl3h. 

KaI<He 6y ,n:yT 3aMe'łaHH.fl? 
MaJIHH - TaI<TH<iecI<He yI<MaHH.fl CB.fl3aHHh!e c ,n:e:HcTBHeM noJih CI<HX Ha

UHOHaJIHCTH'łecI<Hx opraHH3aUHH. TyT ){Jl.fi I<OMHTeTOB B p ecTCI<oił H BeJioCTO
I<CI<OH o6JiaCTH ' UeJiecoo6pa3HO eme O){HH MOMeHT BI<JIIO'łHTh - OTHOCHTeJibHO 
Toro , 'łT06hI IIIHpOI<HH I<pyr aI<THBa y Hac He BhIXO){HJI Ha CB.fl3H c 0THMH pa-
3HhIM11 noJihCI<HMH HaUHOHaJIHCTH'łeCI<HMH rpyrrnaMH, a TO MO>f<eT 6bITh y uac 
6o Jihllloił ypoH . A npe,n:cTaBHTeJIH aTHX noJihCI<Hił opraHH3aUHił 6y,n:yT xo,n:HTh 
I< HaM B oTp.fl,n:hI c 3a,n:aqeif, 'łT06hl J3HaBaTh. 

IloHoMapeHI<O - Be3ycJIOBHO , Bhl ,n:yMaeTe ){Jl.fi 'łero . KaI< TOJihI<O TeJierpa
cpHpy10T, 'łTo npHIIIeJI npe,n:cTaBHTeJih, ero CIO){hI Ha,n:o , rroroB opHM, o6cy,n:HM:. 

H aTaJieBH'ł10 - Ha caMOJJeTe H c10,n:a. 
IloHOMapeHI<O - A TYT MhI ero paccnpocHM, 'łTO oH xoTeJI, 'łTO y Hero ecTh , 

OTI<y,n:a OH H 'łTO 'łJBCTByeT. 
HaTaJieBH'ł - oTo O'łeHh npaBHJihHO B OTHollleHHH coxpaHeHH.fl aHTHcpa

IIIHCTCKHX opraHH3aUH:l1: , ){a>f<e c TO'łKH 3p eHH.fl 6opb 6hI npOTHB HaUHOHaJIH
CTH'łeCI<HX no JihCKHX opraHH3aUl1H, KOTOpble ceiłqac pacIIIHp.flIOT CBOIO opra-
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Hl13aUHOHHYIO .n:eRTeJibHOCTb l1 Ha'łHHaIOT CKOJial:.J:HBaTb 6oeBbie CHJibI, npH'łeM 
HM .n:aHhI yKa3aHHR, 'IT06bl coxpaHHTb opy1K:11e l1 .n:eplKaTb B KOHCn:11pau:11:11, 
He Be.UR HHKaKHX 6 oeBbIX .n:ecTBHH npoTHB HeMueB . B:11.n:Ho ,  'ITO Becb y.n:ap 
HanpaBJieH npoTHB napTH3aH :11 npoTHB BcTyn:11BIIIeif noTOM Ha Tepp:11Top:11IO 
3ana.n:Hoif Benopycc:11:11 KpacHoif ApMHH. 

c 9TOH TO'IKH 3p eHHR BbIRBJieHHe 9THX 6oeBbIX TpoeK no .n:epeBHRM, KOTO
pbie opraHH3YIOT ceifqac noJIRKH, c TO'łKH 3peHHR BbIRBJieHHR Bcero 6oeBoro 
aKTHBa KOTO pb1e no JIRKH C03,UaIOT, .n:aJibIIIe c TO

.
'IKH 3peHHR opraHH3aTOp OB 

noJibCKHX 9Tl1 aHTmpaIIIHCTCKHe opraHH3aUHH, KOTOble opraHH3YIOTCR no .n:e
peBHRM B COCTaBe 3-5 qeJIOBeK, - OHH CbirpaIOT HCKJIIO'łHTeJibHYIO pOJib . 0HH 
3HaIOT, r.n:e pe3epBbI, r.n:e BHHTOBKH , nyJieMeTbI. 

IloHoMapeHKO - B e3ycJIOBHO, t.ITO noJIRKH 6y.n:yT noMaraTh , KTO HaM? 
- Cne.n:oBaTeJibHO , c TO'IKH 3peHHR npe.n:cTORIUeif 6opb 6bI c noJibCKHMH 

HaUHOHaJIHCTH'łeCKHMH opraHH3aUHRMH l1 noJibCKHMH coe.n::11HeHHRMH, a OHa 
6y.n:eT np:11 BcTynJieHHH Ha Tepp:11Top:11IO 3ana.n:Hoif BenopyccMM, np:11 ąeM 
3,UeCb pa3yMeeTCR O'łeHb IIIHpOKa 6opb6a, 3,UeCb He HCKJIIO'łeHa B03MO/KHOCTb , 
a HYIKHO npe.n:B:11.n:eTh , 'ITO noJibCKHe no.n:noJibHhie 6oeBble opraH:113au:11:11 , .UJIR 
Toro, 'IT0 6b1 ocna6:11Tb BJIHRH:11e napT:113aHCKHX oTpR.n:oB :11 HaIIIHX no.n:no JibHhIX 
KOMMYHHCTH'łeCKHX opraHH3aUHH Ha MaCCbI, OHH o 6R3aTeJibHO 6y.n:yT CTaBHTb 
no.n: y.n:ap HeMeUKHX OKKynaHTOB HaIIIH napTH3aHCKHe OTpR.UbI l1 napTHHHbie 
o praHH3 au:11:11. d 

OTO HYIKHO npe.n:B:11.n:eTb :11 IT09TOMY ceifąac HYIKHO yJKe B CBOHX yKa3aHRX , 
KOTOpbie Mbl 6y.n:eM .n:aBaTb B ąaCTH KOHCITHpau:11:11 HaIIIHX napTHHHbIX opra
HH3aUHH, B 'łaCTH KOHTaKTOB co CTOpOHbl napHH3aHCKHX OTPR.UOB c pa3JIH
l:.J:HbIMH npe.n:acTBHTeJIRMH ITOJibCKHMH, KOTOpbie IlpHXO.URT .UJIR neperoBopoB o 
COBMeCTHOH 6opb6e l1 T . .n:. ,  a ITOJIRKH O'łeHb yMeIOT BeCTH KpenKO pa3Be,UTbIBa
TeJibHYIO pa6 oTy l1 yMeIOT KOHCITHpHpoBaTb CBOIO .n:eRTeJibHOCTb, - 8TO HYIKHO 
HMeTb B B:11.n:y. IloaToMy napanJieJibHO c 9TOH pa6oToif HaM HYIKHO op:11eHTH
poBaTb HaIIIH napTH3aHCKHe oTpR.UhI :11 napTHHHbie opraH:113au:11:11 Ha To,  'IT0 6bl 
Bee 9Tl1 ITOJibCKHe opraHH3aUHH, ITOJibCKHe COe,Ul1HeHHR, KOTOpbie C03,UaIOTCR, 
HX BbIRBJIRTb l1 BCR'łeCKH CTaBHTb no.n: y.n:ap HeMeUKHX OKKynaHTOB .d H eMUbI He 
ITOCTeCHRIOTCR paccTpeJIRTb , eCJIH Y3HaIOT, 'ITO 9TO opraHH3aTOpbI ITOJibCKHX 
co e.n:HHeHHH HJIH .n:pyr:11x 6oeBbIX noJibCKHX opraHH3aUHH . 

H o  TYT HYIKHa o praHH3aUHR . KaK aTo c.n:enaTb? MeTo.n:aMH TYT He HaJKHO 
cTecHRThCR. H a  aTo HYJKHo :11.n:T:11 IIIHpoKo , HO o6cTaBRJITh HYJKHO TaKHM o6pa-
30M, 'łT0 6bI 8 TO 6bIJIO rJia,UKO . IloBH.UHMOMy, np:11ii.n:eTCR ITOCTaBHTb Bonpoc o 
pa3opy1KaHHH ITOJibCKHX HaUHOHaJIHCTH'łeCKHX naTpHOTOB, pa306Jia'łeHHH HX, 
KaK areHTOB C:11KopcKoro :11 npe.n:aTeneif noJihCKoro Hapo.n:a.d 

Ha STO HYIKHO o6p aTHTh cephe3Hoe BHHMaH:11eno JIHHHH ra3eT, KoTophle 
6y .n:yT :113,UaBaTbCR TaM l1 :113,UaIOTCR HaIIIHMH napTopraHH3aUHRMH , JIHCTOBKH 
:113.n:aBaTb . MoJKeT 6bITh BhI.UeJIHTh cneUHaJihHOe opraHH3au:110HHOe 6IOpod HJIH 
6IO p o  nponaraH,UbI, BbJ,UeJIHTb cneu:11aJibHbIX JIIO.n:eti: .UJIR pa6oTbI c ITOJIRKaMH, 
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no.n:o6paTh KOMMYHHCTOB nO JI.fIKOB , a TaM Hałl:.n:yTCJł TaKHe nOJIJIH, pyKOBO)lHTb 
HMH. 

IKIDKKO - EcTh TaKHe. 
- Il o pa306naqemno BparoB nonhcKoro Hapo.n:a. 

KanHHHH - <PaKThI roBo pJIT, "lł:TO He TOJihKO B BpecTcKoił H BenocTOKCKołl: 
o6nacTJIX ecTh coe.n:HHeHHJI nonhCKHX naTpHOTOB , Ho H B BapaHOBH"lł:CKOił 06-
nacTH. H TOB. CHKopcK:Hłl:11 06 aToM HaM coo6maeT. BTopoe - .D:JIJI Hac JICHO , 
"lł:TO OHH He OTK3)f<YTC.fl OT Toro, "lł:To6w rpaHHUa IloJibIIIH 6bIJia B paHOHe 
OKOJIO IlHHCKa. IloaTOMY 6onee uenecoo6pa3HO TaKHe aHTH<ł>aIIIHCTCKHe KO
MHTeTbI pacnpocTpaHRTh KpoMe BenocToKCKOH H BpecTcKołl: o6 nacTełl: B Ba
paHoBHticKoił H IlHHcKołl: o6nacTJIX . OHH MoryT pa6oTaTh no.n: pyKoB o.n:cTBOM 
o6JiaCTHbIX KOMHTeTOB napTHH, TaM OHH MoryT pa6oTaTb JieraJihHO H OKa3aTb 
60JiblllYIO nOMOIUh . 

IloHOMapeHKO - 3.n:ech CJI O)KHJIOCb .n:eno , a TaM, r.n:e aTO He CJIO>KHJI OCh , 
TaM HY>KHO co3.n:aTh o 6hI"lł:HhIM nopR.D:KOM. 

KaJIHHHH - OHH 6y.n:yT npoHID<aTh B BapaHOBH"lł:CKYIO o6 nacTh. 

IloHoMapeHKo -3.n:ecb HamJIHch onpe.n:eneHHble JIIO.D:H, HaIIIJIHCh onpe.n:eneH
Hble ycnoBHR, CJIO)KHJIOCh .n:eno cepbe3Hoe, 6onhrnoe .n:eno. A TaM no3.llHO 
3a aTo 6paTbCJI. TaM Ha.n:o nocbIJiaTh npe.n:cTaBHTenełl:-n10.n:ełl: o praHH30BaTh , 

napTH3aHCKHe OTpR.D:hI H opraHH3aUHH Ha npRMOH nyTh. cho nO"lł:TH TO >Ke 
caMoe, HO y>Ke 6e3 napaneJIH3Ma. 

M aJIHH - B B apaHoBH"lł:CKOH o6naCTH HeT Heo6xo)lHMOCTH, noaToMy "lł:To 
TaM pa3BepTbIB aeTC.fl no.n:noJihHaJI napTHHHaJI ceTb . 

KaJIHHIDI - .H .n:yMa10, "lł:TO Bame npe.n:no>KeHHe o TOM, "lł:To6b1 npe.n:cTaBH
TeJIH KOMHTeTa BXO)lHJIH B COCTaB o 6KoMa - aTO npaBHJihHO . Tor.n:a MO>KHO 

6y.n:eT KOHTaKTHpOB aTb pa6oTy. 

Il oHOMapeHKO - H npe.n:cTaBHTeJib o6KOMa K HHM 6y.n:eT BXO)lHTb .. cho 
6y.n:eT B3aHMHOe npe.n:cTaBHTeJibCTB O .  

H oBHKOBa - MHe K3)f<eTcJI, "lł:To B co cTaBe 6pecTcKoro o6KoMa H .n:pyrHx 
o6KOMOB 3ana)lHbIX o6nacTełl: CJie.n:oBaJIO 6bl Bhl)leJIHTb cneUHaJibHOro O)lHOro 
TOB apHIUa, KOTOp.btił 6bl 3aHHMaJICJI nOJihCKHMH BonpocaMH, H3y"lł:aJI )lBH>Ke
HHe. 

IloHoMapeHKO - Bb1.n:eJIRHTe, KTO >Ke BaM MernaeT B o6KOMax. 
- cho npaBHJibHO. H B .n:pyrHX o6KOMax Bbl)leJIHTb cnerm:aJibHbIX TOBa

pHIUei:!:, KOTOpbie 6bl 3aHHMaJIHCb aTHMH BonpocaMH. 
BTopoe 3aMe"lł:aHHe no BpecTCKOH o6nacTH, .fi .n:yMaIO , cne.n:yeT npHRHTh 

TaKOe pemeHHe: Y"lł:HThIBaJI , "lł:TO aHTH<ł>aIIIHCTCKHH KOMHTeT npoBeJI 60JibIIIYIO 
noJIO>KHTeJihHYIO pa6oTy, napTH3aHCKOe )lBIDKeHHe TO>Ke .n:ano xopomHe pe-
3YJihTaThl, no aTHM 7 oTpJI.n:aM Mhl HMeeM CBhIIJie 200 cnymeHHHx arneno
HOB, oTpR.n: HM. llMHTOpBa oco6eHHo OTJIH"lł:HJICJI, - nopy"lł:HTh Beno pyccKoMy 
IIITa6y napTH3aHCKOro )lBH)l>KeHH.fl npe.n:cTaBHTb rpynny OTJIH"lł:aIOIUHXC.fl nap
TH3aH K npamneJihCTBeHHhIM Harpa.n:aM. 

244 



IlonoMapeHKO - ćho Kor.na Yp6aHomrq npHe.lleT.
JKmKKO - Jl npHBe3 )lOKyMeHThl .
HoBHKOBa - ToB . :>Kmtrno 3HaeT nepeonaJihHhIM eoeTaB JIJOJ!.eił B oTpJI.nax 

xoporno. 
:>Kmtrno: Ml:il no.nroTOBHJIH MaTepHaJihI no seeM opTJI,ll,aM, no IIO.llnOJihHhIM 

opraHH3aU,HJIM. Bee 6hIJio B I10pHJ1.Ke. Ho eJiy"IHJiaeh asapHH, eaMoJieT ero
peJI .  M aTepHaJihI eropeJIH. 3a 8TO BpeMJI, Kor.na IIOJI.rOTOBJIJIJIH .npyroił ea
MOJieT, no HeKOTOphIM OTPJI.llaM, Mhl eyMeJIH 6bleTpO ocj>opMHTh MaTepHaJI , HO 
IIO no.nnoJihnoił pa6oTe He ocj>opMHJIH HH<.iero. OTO 6oJihIDaJI pa6oTa. 11 IIO 
HeKoTopbIM I1apTH3aHeKHM oTpJI.llaM He ycI1eJIH. Te MaTepHaJihI, KOTOphie JI 
IlpHBe3, 0.llHH TOBHpHIIJ. Ji eił\HT B roeIIHTaJie, y Hero TO/Ke eeTh MaTepHaJI , -
Bee <'ITO MOIKHO pa3o6paTh ' Jl B Kypee ,ll,eJia, Mory IIO,ll,eKa3aTh H Ilpe,ll,eTaBHTh 
Koe-Koro K Harpa.naM. 

IloHOMapemw: KoHe'łHO TOBapHmeM: 3aeJiy1KHBaJOIIJ.HX Iipe.neTaBJieHHro K 
Harpa.ne . 

JK11mKo: oTo TaKHe TosapmuH, KoToph!e eI1yeTHJI:H no 5 erneJioHos. 
IloHoMapeHKo : OTO IlpoBepeno, '-ITO J1.ełkTBHTeJihHO eI1yeTHJI:H? 

EeJIH He IipOBepeHO,  He 3aIIHebIBaeTCJI B eąeT, nposepJieTCJI npH IIOMOilIH 
JIJO.lleH Ha BOK3aJiax , CTOpomefi H cneuHaJihHhIX pa3Be)l'-IHKOB . .lla;Ke yKa3aHO, 
eKOJihKO 6blJIO BaroHOB , c <:feM, Ha eKOJihKO 3a.nep)f{aHo ,ll,BH/KeHHe, na KaKOM 
IleperoHe . BbIJI cJiyąafi, '-ITO no,ll,opBaJIH HeCKOJihKO smeJIOHOB c ra3aMH. Pa-
6 oTaJIH cneuHaJihHO HeMUbI B MaeKax. Bo3HJIH ra3hI B MocKBy. 

IloHoMapenKo : 3na'ł:HT He .llOBe3JIH OHH eTH ra3bI .  H eT 6oJihIIIe BOilpocoB? 
3Ha'-IHT B TaKOM .nyxe pemeHHe npHHHMaeM. 

H oBHKoBa - Ilo.nnoJihHhIH o6KOM xo<:feT pacnycTHTh anTHcj>amHeTcKHe KO
MHTeThI H ero opraHH3aU,HH. 

IloHoMapeHKO - Cero.nmi: a<e .naTh TenerpaMMY Ceprero C1rnopcK0My - UK 
3anpemaeT pocnycK, TIO,ll,IIOJihHhle aHTHcpaIIIHCTCKHe KOMHTeTbl coxpaHJIJOTC.H, 
KaK cpopMa 6ecnapTHHHbIX aHTHcpaIIIHCTCKHX IIO.lllIOJihHhIX opramt:3aII.Hfi. 

Ha cąeT npe.nJiomeHH.H TOB .  HosHKoBo.t!: B OTHOIIIeHHH noJibCKoro BOilpoca. 
B UK na.no B BoeHHOM OT.lleJie ceKTop 3aBeCTH no BonpocaM 3ana,ll,HbIX o6Jia
cTeił. TaM 6y.neT n3yąem1e, HaKonJieHHe OilbITa, KOHUeHTpaUHJI MaTepHaJioB, 
pa3pa60TKa Bonpocos, KOHTOpJih 3a npoBe.neHHeM MeponpHJITHH. OTO cJie.no
B aJio OhI. H o  OilhIT no.ncKa3hIBaeT, "!To HHI<aKHe ceKTopa HH"leMy ne noMararoT, 
ecJIH ,n:JIJI ,ll,eJia YMHoro ąe.r10seKa He Hafi.llelllh .12 

Na lewym marginesie u góry adnotacja kancelaryjna "t . Radiuk" oraz nieczy
telny p odpis. 

Kopia oryginału,  maszynopis. 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 4, spr. 33a, t. 254 , k. 30-50. 
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a Duże litery i podkreślenia oryginału 
b W tekście maszynopisu pozostawiono puste miejsce 
c Przed tym słowem dopisany nieczytelny wyraz 
d Podkreślenia atramentem 
e Słowo „nie" dopisano ręcznie 
f Znak zapytania postawiony atramentem 
g Tekst podkreślony w trakcie czytania, z lewej strony zaznaczono też pionowo wężykiem. 

1 Iwan Josifowicz Żiżko, kierownik grupy zrzuconej w sierpniu 1941 r. na Polesie a następnie 
jeden z organizatorów i kierowników antyfaszystowskiego podziemia w obwodzie brzeskim. 

2 Josif Pawłowicz Urbanowicz, członek grupy Żiżki a następnie organizator i przewodniczący 
Komitetu Walki z Niemieckimi Okupantami. 

3 Władimir Nikiforowicz Malin, członek Biura, sekretarz KC KP(b)B. 
4 Iwan Siemionowicz Bylinskij ,  członek Biura, przewodniczący Rady Komisarzy Ludowych 

BSSR. 
5 Grigorij Borisowicz Ejdinow, członek Biura, sekretarz KC KP(b )B. 
6 J.  M. Afanasjew, do wojny szef Rejonowego Oddziału NKGB a następnie szef Wydziału 

Specjalnego Komitetu Walki z Niemieckimi Okupantami. 
7 „tow. M." , nierozszyfrowany agent podziemia radzieckiego. 
8 Timofiej Sazonowicz Gorbunow, sekretarz KC KP(b)B. 
9 Tatiana lwanowna Nowikowa, sekretarz Brzeskiego Komitetu Obwodowego KP(b)B powoła

nego 24.Vl.1943 r. w Moskwie. 
10 Nikifor Jakowlewicz Natalewicz, członek Biura, przewodniczący Prezydium Rady Najwyższej 

BSRR. 
11 Siergiej Iwanowicz Sikorskij, I sekretarz Brzeskiego Podzienmego Komitetu Obwodowego 

KP(b )B i dowódca Brzeskiego Zgrupowania Partyzanckiego. 
12 W KC KP(b)B takich struktur nie powołano. Brak też informacji w dostępnych materiałach 

obkomów o powoływaniu osób odpowiedzialnych za „sprawy polskie" . 

Dokument 6 

1943 lipiec 7. - List G. Sidoroka - dowódcy Strefy lwienieckiej do por. K. Miła

szewskiego - dowódcy polskiego oddziału, nakreślający zadania dla tego oddziału. 

IlaHy nopy'IBKy M11narne0cK0My 

OpraHM3YHTe Ha .uaHHbIH nep110.il cnemi:aJibHb1e pa.3Be)lbmaTeJibHbie rpyIIIlbI 

B pałioHax .uełiCTBHfl npOTHBHHKa. IlocTaBHTb 3a)la'-Iy KaK areTHypHyro , TaK H 

BOHCK0By10 , ycTaHoBHTb N� N� H 3HaKH Ha MaIIIHHax .llBHra10m11xcfl '-IacTełi, KO

JIH'-IeCTBeHHblli co cTaB , 0oo py)KeHHe (<j)opMa o.u�.llbI no po.uy 0o:iicK) . Y3HaTb 

3a)la'll1 aToH rpynnHpOBKH. Bhl.lleJIHTb HeCKOJibKO cneuHaJibHbIX rpynn, 3a

x0aTHTb fl3bIKa con.uaT H o<j)11uepoB, .uo 6bmaTb .uoKyMeHTbI y y6HThlX. B Me

cTax npO,llBH)KeHHfl IIPOTHBHHKa HMeTb H3 rp(L)f(,llaHCKoro HaceJieHHfl xopOIIIHX 

areHTOB , KOTophle MOrJIH 6hl npaBHJibHO HH<j)opMHpoBaTb. OT Bac HHKaKHX 

CBe)leHHH )lO cero BpeMeHH He IIO CTYIIHJIO . Ilpolliy HeMe)lJieHHO IIpHCJiaTb pa-

3Be)laHHbie.  Ilo HMeIOII.lHMCfl y Hac .uattHhlM BaMH B3f1Thl IIJieHHbie, KOTOphle 

MoryT )laTb ueHHbie CBe)leHHfl. Ilpocb 6 a  TaK>Ke )lOCTaBHTb MHe . 
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Ilo )laHHhlM pa3Be)lKH HeMI.Ębl no O)lHOH Manrmie pa3'be3:>KaIOT 5e3Ha.Ka3aHHO 
c HaJrn6oK B KpoMaHb u o6paTHo. YcTpaHaaiłTe 3aca)lhl. 

KOMMCCAP IBTABA 

19 .7 .43" r. 

Oryginał , maszynopis. 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3602, spr. 1, t. 2, k .85. 

a Data wpisana ręcznie 

Dokument 7 

/lIYBOB/ 
(podpis) 

1943 wrzesień 16". - Rozkaz nr 6 Wojskowo-operacyjnego Centrum Obwodu Wi
lejskiego w sprawie podporządkowania i włączenia w skład radzieckiej brygady 
im. Woroszyłowa polskiego oddziału por. Mroczkowskiego. 

IlpHKa3 N2 6 BoeHHo-orrepaUHOHHoro OT.lleJia lleHTpa BHnełicKOH o6nacTH 
OT 6".9.43 r. 

BbIBmHH noJihCKHH OTP.fl.ll no.LI.t.rHHlłeTCJł .11 BBO.lUfTCJł B cocTaa napTH3aH
CKOH 6p.11ra,llh1 MapKoBa, KaK IlOJihCKHH coaeTcKH:H OTPJł.LI. Ha paBHhIX npaaax 
c ocTaJihHhIMH OTPJI.Ll.aMH 6pHra.1lhl. 

Hal:ł. opep. o:r.LI.- llełITpa BHnelłcKOH o5nacTH 
IIOJIKOBHJiIK (MapKoa)1 

(podpis) 

Oryginał , rekopis w dzienniku rozkazów. 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3500, spr. 4, t. 58, k. 243-243b. Kopia na maszynie 
k. 96. 

a W rękopisie wpisano omyłkowo datę „6" . W podpisanej kopii maszynowej jest data pra
widłowa 16 września 1943 r. Poprzedni rozkaz w dzienniku rozkazów nr 5 nosi da.te 
„1 5.IX.1943 r." 

1 F. G. Markow, do wojny działacz KPZB, organizator władzy radzieckiej w latach 1939-1941, 
a następnie organizator radzieckiej partyzantki w obwodzie wilejskim. Od listopada 1942 r. do 
stycznia 1943 r. dowodca brygady im. Woroszyłowa, od stycznia do marca 1943 r. komisarz 
tej brygady i od marca 1943 r. ponownie dowódca brygady. Od kwietnia 1943 r. równolegle 
pełnił obowiązki szefa Wojskowo-operacyjnego Centrum Obwodu Wilejskiego. 
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Dokument 8 

1943 październik 12.  - Rozkaz nr 038 dowództwa zgrupowania partyzanckich bry
gad i oddziałow Puszczy Nalibockiej podporządkowujący polski oddział por. K. Mi
łaszewskiego i ustalający zadania oddziału. 

IlPl1KA3 

CeKpeTHO 
9K3. N2 l a  

n o  COE.1UIHEHl1IO IlAPl13AHCKl1X BP11rA.ll 11 OTP.H.lIOB 
PACilOJIO:>:KEHHblX B HAJil1BOKCK0-11BEHEUKO:tł IlYIIIl1b 

1 2  OKTR6p.H 1 943 ro.n:a N2 083 H-cKaJI nyma 

§ 1
Cero •rn:cn a noJibCKHH HaUHOHaJibHhrn oTpR.n: HMeHH T .  KocTIOIIIKo a 6oe

BOM H opraHH3al.{HOHHOM OTHOIIIeHHH no.n:4HH.HIO KOMaH.ll:OBaHHIO coe,n:HHeHH.H 
lł BBOiKY B CO CTaB coe,n:HHeHH.H KaK 6oeay10 e.n:HHHUY· 

§ 2
Ilo.n:Taep>K.n:aro 3a,n:a4lł, IIOCTaBJieHHbie MHOIO OTp.H.n:y 10.X.43 r.,  KOTOpbie 

BblpaJKaIOTC.H B CJie.n:yromeM: 
a) BeCTH IIOBCe.n:HeBHYIO pa3Be.n:Ky HeMeUKHX BOtiCK, ycTaHOBHTb 4HCJieH

HOCTb rapHH30HOB ,  HyMepauHIO qacTeti, nepe.n:aHraIOmHXC.H rro iKeJie3HblM H 
IIIocceiłHhIM .n:oporaM. Pa3Be,n:bIBaTeJibHbie .n:aHHbie rrpe.n:cTaBJI.HTb o.n:HH pa3 B 
.n:eKa.n:y, oco6o Ba>KHbie HeMe.n:neHHo ; 

6) .n:o KOHUa OKT.H6p.H crrycTHTb rro.n: OTKOC He MeHee 3-x Bpa>KeCKHX eIIIe
JIOHOB; 

B) Ha IIIOCCeHHblX H rpyHTOBbIX .n:oporax no.n:opaaTb H YHH4TOiKHTb He MeHee
1 5  aBTOMaIIIHH; 

r) Ha IIIoccetiHbIX H >KeJie3HbIX .n:oporax yHH4TOiKHTb He MeHee 15 KM TeJie
<j>oHHo-TenerpacpHoił CB.H3H; 

.n:) pa3JIOiKHTh H yHH4TO>KHTb He MeHee 3-x nonHueiłcKHX y4aCTKOB . 
BoeBbie .n:oHeceHH.H rrpe.n:o cTaBJIJITb B IIITa6 coe.n:HHeHH.H HeMe.n:neHHO nocne 

Ka>K.n:oił 6oeaoił orrepauHH. 
§3

PatioH .n:eiłcTBH.H oTp.H.n:a CTonneUKHił, r.n:e pa3peIIIeHo rrpoBe,n:eHHe 
X03.HHCTBeHHbIX orrepauHti . .lIHBepcHOHHo-rro,n:pbIBHYlO pa6oTy rrpoBO.ll:HTb Ha 
>KeJie3Ho.n:opo>KHoJ.i MarHcTpaJIH MHHCK-BapaHOBH4lł, MHHK-Mono.n:e4HO . 

IlpHKa3 .n:oBeCTH .n:o Bcero JIH'·IHOro COCTaBa OTp.H,n:OB . 
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KOMAH.1Il1P COE.lll1HEHl1.H . IlAPTl13AHCKl1X 
BPl1rA.ll 11 OTP.H.lIOB 

(podpis) / .lIYBOB/ 



HA qAJibHl1K IIITABA IlAPTl13AHCK11X 
BPl1rA11 11 OTPJilIOB 

MAMOP (podpis) /BACl1JIEB11q/ 

0TIIet.J:aTaHO 7 0K3 . 
OK3. N� 1 - B i:ceno 
OK3. N� 2-7 - ai:cpecaTaM 

CC (cM. Ha o . ) 1  

Oryginał, maszynopis 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3602, spr. 1 ,  t. 2 1 ,  k. 49. 

a Numer egz. wpisany ręcznie 
b Duże litery oryginału 

1 Skrót słów: „Patrz na odwrocie" . Na odwrocie adnotacja ołówkiem „Wysłano: 
egz. 1 - do akt 
egz. 2 - Platonowi 
egz. 3 - oddz. Tadeusza Kościuszki 
egz. 4 - Stalinowskiej bryg. 
egz. 5 - Czkałowskiej bryg. 
egz. 6 - Frunzenskiej bryg. 
egz. 6x 

- oddz. Szczorsa 
Kierownik kancelarii 

x - tak w oryginale 

Dokument 9 

1943 październik 15.  - Informacja  F. G .  Markowa o polskim oddziale AK „Kmi
cica" . 

11 H  �OPMAIIl1Jla 
o TIOJihCKOM ner110He KM11nrn:a

Hat.IaJihHl1KY lleHTpaJibHoro mTa6a rrapT113aHcKoro 
.llBl1iKeHl1.ll TOB. IloHOMapeHKO 

Byi:cyą11 B B11JihHO B 1 94 1  r . .a Y3HaJI o noJihCK11x noi:cnoJihHhIX opraHH-
3au11.ax. B CBOeH opraHl13aU110HHOH pa6oTe B 1 942 roi:cy Ha KaiK.llOM mary 
CTaJIKl1BaJic.a c opraHl13aUHOHHOH pa6oTOH IlOJihCKoro Hau110HaJibHOro IlO.ll
IlOJih.11 . B aTo speM.11 HaB.113hIBaJI cB.113h c p.ll.llOBhlMl1 areHTaM11 noJibcKoro noi:c
noJih.a, Y3HaB OT Hl1X ueJil1 11 MeTO.llhl IlOJihCKOH Hau110HaJibHOH IlO.llTIOJihHOH op
raH113aUHH. 3a  speM.a csoeił pa6oThl .H Hat.Ian nosce)lHeBHO HHTepecosaThC.H 
IlOJihCKl1M IIO.llTIOJibeM, HeO<f>HUHaJihHO ycTaHaBJil1Ba.H c HHMl1 CB.H3b . lleJibIO 
MOl1X )leHCTBl1H B OTHomeHHH IIOJibCKl1X IlO.llIIOJlhHhlX opraHl13aUHH B 1 94 1  11 
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1 942 r. 6bIJia a1<Tl1BH3aUHJI HX Ha 6oph6y COBMeCTHO c HaMH, rrpOTHB HeMeu
Koro oK1<yrraHTa. BTH MOH cTpeMJieHHJI rrpoeaJIHJIHCh rroToMy, '!To 11 B eTo 
B peMJI eme He 3HaJI o TaHHOH ITOJihCKOH HHCTPYKUHH, B l<OTOpoił OCHOBHbIM 
JI03JHroM 6hIJIO : "O praHH30BaThCJI, eoopya<aThCJI H Bbl>ł<H)l>ł<aTh y.n:o 6Horo 
MOMeHTa ,n:JIJI BhICTyrrnemrn" . Kor .n:a 11 J3HaJI o .n:aHHOH HHCTPYl<UHH, Ha'!aJI 
BeCTH pa6oTy rro aKTHBH3aUHH HH30B ITOJihCKOH opraHH3aUHH - 3aCbIJil<e TY .n:a 
CBOHX areHTOB H pa3JIO>KeHHH. 

B Mae 1 943 r. qJieH rroJihCKOH opraHH3aUHH AHTOH HypMo {KMHTHU) 1 Ha
ąaJI opraHH3aumo rrOJihCKoro Jier110Ha B paiłoHe Me.n:eJIJI - CeHph. Jl eceMH 
CHJiaMH Ha'łaJI HaBJI3bIBaTh c HHMH CBJl3h . 3 HIOHJI 1 943 r. OKOJIO 03. H a
poq COCTOJIJiaCh MOR B CTpeąa c ITOJlhCKHM KOMeH.n:aHTOM KMHTHUOM. Ha 0TOH 
B CTpeąe KMHTHU MHe rrpe,n:JIO>ł<HJI Koop.n:11HaUHIO .n:eHCTBHH rrpoTHB HeMUeB , 
ITOBCe)lHeBHYIO CBJ13h. o CBOHX ueJIJIX , rpaHHuax 6y.n:ymeił IlOJihIUH, HH'łero 
He roeopHJI , OTBe'łaJI, '!TO IlpaBHTeJihCTBa ITOCJie BOHHbl pa36epyTcJI, a HaM 
Ha.n:o coBMeCTHO eoeeaTh . Ha rrpe.n:nomeHHJI KMHTHUa 11 corJiacHJICJI. 0.n:Ho
e peMeHHO 3acJiaJI CBOHX areHTOB B opraHH3yeMbIH ITOJihCl<Hił JierHOH KMHTHUa, 
ITOCTaBHJI ce6e 3a,n:aąy .n:o6HThCJI ITOJIHOro HX .n:oeepHR, HMeTh Tecttyro CBJl3h 
c ITOJlhCl<HM opraHH3JeMblM JierHOHOM, ąepe3 CBOHX areHTOB 3HaTh Bee 3aTeH 
ce1<peTHble ITOJIJIKOB, O)lHOBpeMeHHO pa3JiaraTh HX OTpJI.n: H rrepeTJirHBaTh HX 
Ha CBOIO CTOpoHy. 

IlocJie pa3phma OTHoIIIeHHH Mem.n:y CoeeTCKHM H rroJihCKHM rrpaBH
TeJihCTBOM ITO)lITOJlhHhie ITOJihCKHe ra3eTbl HaąaJIH 11py10 aHTHCOBeTCKYIO arH
TaUHIO . IloJihCKHH JierHOH B 0TO epeMJI Bhipoc .n:o 300 qeJioBeK eoopymeH
HhIX. M eTo.n:hl 3acbIJIKH CBOHX areHTOB .n:n11 pa3JIO>KeHHJI 6hIJIH He,n:ocTaTO'łHhle .  
1 aerycTa Jl peIIIHJI opraHH30BaTb ITOJih CKHH COBeCTKHH rrapTH3aHCl<HH OTp11.n: 
rrpoTHBorrocTaBHB ero ITOJihCKOMY JierHOHY KMHTHUa. 0KoJio BpacJiaea 6hIJI 
rroJIJIK M paąKoBcl<HH CBJI3aH c 1 94 1  r. c coBeTCKHMH rrapTH3aHaMH, HMeJI op
raHH3oBaHHblX 30 ąeJI. 6eJiopycoe. M paą1<oecl<HH rrpoc11JI MeHR BhICJiaTh Te
nerpaMMY B att.n:e Bac11JieBCKoił, '!To H 6bIJio c,n:eJiatto ąepe3 lleHTpaJihHhIH 
111Ta6 .  0.n:Hoep eMeHHO M paąK0Bc1<oro c ero JIIO.n:bMH R rrpoT11eorrocTaBHJI rrpo
THB Jierirntta KMHTHUa .n:n11 ero pa3JI0>1<eHHJI H nepeeo.n:a Ha ceoro cTopotty. 

20 aerycTa 1 943 r. OT CBOHX areHTOB Jl Y3HaJI o TaHHOM coeemaHHH KOMaH.n:
HOro COCTaBa H py1<0BO)lCTBa ITO)lITOJlhHhIX opraHH3aUH:ił ITOJihCKoro JierHOHa, 
r.n:e .n:ame 6blJIO ycTaHOBJieHo : rrpOH3BO)lHTh CITHCl<H l<OMMYHHCTOB , COBeTC.KHX 
aKTl1BHCTOB , y6HBaTh KOMMYHHCTOB , pa3JiaraTh COB eTCl<He OTpR)lhI , KOMrrpo
MeTHpOB aTh COBeTCKHX rrapTH3aH H B orrpe,n:eJieHHhlił MOMeHT o 6e3opy>KHTh 
COBeTCl<HX rrapTH3aH. 

Ilocne eToro 11 peurnJI 0 6e3opy>1<HTh IIOJihCKHH JierHoH. IlocJie B a111eił 
caHl<UHH2 26 aerycTa 1 943 r. MOeH 6p11ra.n:oił, npH ITOMOIUH .n:eyx OTpJI)lOB 
PoMaHoea3 6bIJia 0 6e3opy>1<eHa H apecToBaHa rroJibc1<a11 6p11ra.n:a KMHTH.Ua. 
0 6 e3opymeHo 200 ąen . ,  ecero 6hIJio B 6p11ra.n:e 300 ąen . coJI.n:aT H. oqrn:ue
poe. 0TcyTCTBOBaJio Ha ITOJlhCKOH 6a3e 1 00 'łeJI. B COCTaBe IIITa6a ITOJlhCKOH 
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6p11ra)lhl 6bIJJM CJie)ly10ume oqmuepbI: qeXOBMI.[ ( Hy pMO-KMMTHU) , rro py4KK, 

KOMaH.llHP noJibCKOH 6p11ra,llbI, H11u11HcKHJ:ł (IlopyKa) , Ha4aJibHMK rnTa6 a4 ; Bw

rnHeB cKHJ:ł ( OcTpyr) , oqmuep MH<flopMauww5 ; KneBH.ll06 ,  B opKOBCKM:lł, Kanw

TaH, pe.llaKTop opraHa 6pwra.llbI "Con.uaTcKa.a: .ue:Ka.lla" 7 .  Bcero B cocTaBe 

nOJibCKOH 6p11ra)lhl 6hIJIO 7 nOJibC:KMX o<fl11uepoB8) , 1 0  no,llo<fl11uepoB . Ilo .llO

JiiKHOCTHM B 6pwra)le 6bIJIO 3 KOMaH,ll.Mpa B3BO.llOB, 3 noM. :KOM. B3BO.llOB, g KO

MaH,ll.HpOB OT.lleJieHM:lł. Bcero 6brno 1 7  nO.llO<fJHUepoB no .llOJI>KHOCT.ffM, 80% 
Bcero JIM'-IHOro COCTaBa nOJibCKOro nerMOHa COCTOHJIO ąneHaMM ITOJibCKO:lł no.u

nOJibHO:lł opraHH3aUMM Il O B9 • Becb :KOMaH)lHbIH COCTaB COCTOHJI B no.unoJibHOH 

o praHH3aUHM . Beeb o<flwuepCKHH eoeTaB npH6brn H3 pa:lłoHoB IloJiblliM 11 Jiw

TBbI . BoJibIIIMHeTBO MJia)lillero KOMMaHJIHOro eoeTaBa peKpyTMPYIOTe.ff 113 Me

CTHblX 6bIBillMX non11ueiłeKHx , no.uo<fJHUepoB nonbeKoi:I: apMHH 11 KynaąeeTBa. B 

nonbCKyro 6 p11ra.uy KMMTMUa no eTynan11 JIJOJIH e MH,n:eJibCKoro , CBMpcKoro , 

IlocTaBeI<oro, ąacTH'-IHO c .llyHHnoB11ącKoro , CBeHTHHCKoro 11 OrnMHHCKoro 

p aiłoHoB . Bp11ra.n:a poena 3a cąeT CKOMnpoMHTHpoBaHHbIX ąMHOBHMKOBB He

MeuKoił a.n:MHHMeTpaUHM, nepeXO.ll.fłIUei:I: nOJIHUHH e rapHH30HOB H HanpaBJI

HeMbIX JIIO,lleH 113 B11neHeKoro nonbcKoro ueHTp a .  IIonhCKalł 6pwra.ua KMM

THUa <fl o pMHpoBanacb Ha 6 a3e CB11peKoif, Ko6hIJibHMUKOtł, MH.UeJibCKOH 11 

IIocTaBeKoił nonb eKHx no.uno JibHbIX opraHM3auHJ:ł. ApeeTaMM Bo BpeMH 06e30-

py>KHBaHHH 6pwra.llbl ą:neHoB Ko 6bIJJbHHUKOH opraHH3aUHH ena opraHH3aUHH 

pa3rpoMJieHa. ApecTaMM ą:neHOB H BOJIOeTHbIX pyKOBOJIHTeneił, Bble3JIOM B 

B11nbHO oeTaJihHhIX pyI<oBO.llHTenetł IIo cTaBeKalł o praHH3aUHH napanH3oBaHa. 

CB11peKaH o praHM3aUHH B ocHOBHOM BbIHBJieHa. B MTore 3a,lleTbI noąTH Bee 

o praHM3aUMH .llaHHoro OKpyra 11 BhIHBJieHHe .fłBOl.[:HbIX KBapTMp B11neHeI<oro

ueHTpa. 

0 6e3o py)f{eHHa.fł H apeCTOBaHHa.ff IIOJibCKa.ff 6pHra,lla B pe3yJibTaTe ene.u

eTBHH, KOTOp o e  BeJI Haą:aJibHHK onpeTHBHOił rpyIIIIbI TOB.  Bep (HKB.ll) 10 

6brna pa3.lleJieHa Ha 3 I<aTerop1111 :  1-H KaTeropHH - 50 ąen. c KOMaH.llOBa

HHeM 6 p11ra)lhl 6bIJIH paccTpenHHbI; 11-H KaTerpo1rn - 80 ąen. 6bIJIM paeny

meHbl 6e3 opy)f{M.fł no .llOMaM, 111-H KaTeropMH - 70 ą:en. 6bIJia OT.llaHa B OTPH.ll 

M p aą:KoBcI<oro , :KOTo poMy 6blna .uaHa 3aJiaą:a eo 6paTb Bee ocTaJibHbie B3BO.lla 

nOJibC:Koro JterHOHa ( 1 00 ą:en . ) , KOTOpble BO BpeMJł o6e3opyiKHBaHHH HaXO.llH

JIHCb Ha 3a,llaHHH. B OT,llaą:e 70 ą:en. M paąKoBCKOMY 6bina nonymeHa ourn6:1<a, 

noTOMy !.[:TO He pernMJIHeb paeeTpeJIHTb Beex , .uyMaH, '-ITO HeMUbI H IIOJIHKH MO

ryT 2'TO 11enO Jib30BaTb )lJI.fł npe.f:l:cra3eTbI BTOporo "KaTbIHH" . 

B aTo e p eMH no BbI30BY H Bhlexan Ha BCTpeąy c TOB.  KmrMOBhIM B Yrna

ą:eKHH paiłoH. Bo epeMH Moero oTcyTeTBHHH M pa4KOBe:KHJ:ł Y3HaJI o pae

eTpene IIOJIHKOB M IIO.ll BneqaTJieHMeM aToro 6bIJI 3aBep6oBaH nonbeKMMH 

HaUHOHaJIMeTaMM. 1 1  M paą::KoBCKHił earHTHpoean 60 qen. nonHKOB H nep ernen 

Ha eTopoHy HaUHOHaJIHCTOB 3a BmibHO no.u BMJibHob . 

OeTaBrnHeeH 30 ą:en. noJIHKOB HMeJIH 3a.llaHHe nonyąMTb OT Hae o py)ł(He 11 

nep eHTM II03)ł(e. 9TH 30 qen. paeeTpenHHhI. 
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11Toro aeero paeeTpeJIHHO 80 ąeJI. rroJiheKHx JienrnHepoa. 
B uaeTomuee apeMH rroJibeKHe rpyrrrrbl Jieruouoa OTKphITO BbleTyrra10T 

rrpoTHB eoBeTeKHX rrapTH3aH B oeo6eHHOeTH rrpoTHB MOeH 6puraĄbl [(:ID.i. 
BopOIIIHJIOBa - M. r. )] . B eTbl'łKax e IIOJIHKaMH rrorn6JIO 4 rrapTH3aHa. 
IloJibeKa.iI IIOĄIIOpJihHaH opraHH3aUHH 3a paeeTpeJI H o6e3opy)f{HBaHHe IIOJIH
KOB o6 'bHBHJia rrpuroaop IIOJibeKoro Tpu6yuaJia 06 YHH'łTO)f{eHHH MeHH H aeero 
KOMaHĄHO-IIOJIHTH'łeeKoro eoeTaBa MOeH 6puraĄW. IlpHHHMaeM Bee Mepbl 
K IIOJIHOl1: JIHKBHĄaUHH pa3p03HeHHbIX BOopy)f{effHblX 6aHĄHTeKHX IIOJibeKHX 
rpyrrrr, II00TOMy: 

1 .  3aebIJiaeM areHTYPY B K�ĄyIO IIOJibeKyIO rpyrrrry ĄJIH pa3JIO)f{eHHH . .  
2 .  BbieJiaTh Maeeoay10 areHTYPY (80 ąeJI. ) B pa'1otthI, rĄe ĄeHeTBYIOT rro

JIHKH, ĄJIH eJieił<KH 3a rrepeĄBH)f{eHHeM, 6a3upoaauueM, Ąełi:cTBHHMH IIOJIHKOB 
- ĄJIH eoo6meHHH B WTa6 . 12

3. Iloaee.n:ueBHO 3a6paebmaeM JIHeTOBKH o IIOJIO)f(eHHH Ha <f>poHTax H
pa3'bHeHHeM o 6aHĄHTeKHX ĄeHeTBHHX IIOJIHKOB . 

4. IlpHKa3aHO BeeM rrapTH3aHaM rrpH BeTpeąe e IIOJIHKaMH o6e3opy)f{HBaTb
ux, ąJieuoa opraHH3aUHH TIOB, KOMaHĄHpoa yHH'łTO)f{aTb. 

5. QąueTHTh aee uawu paHOHbl OT aToro rrorauoro Myeopa.

KoMHeeap 6puraĄbl HM. BopowuJioaa - IIOJIKOBHHK MapKOB 

1 5 .X. 1 943 r. Hapoąh 

Kopia, maszynopis poświadczony. 
Źródło: NARB, zesp. 4, spr. 33a, t. 488, k. 189-191.  

a Duże litery oryginału. 
b W tekście „za Wilno i pod Wilno" 

Bepuo: A <l>eĄOTOB 
(podpis) 

I Prawdziwe nazwjsko: Antoni Burzyński, używał też dokumentów na nazwiska: Czechowicz i 
Nwnio. 

2 Informacja byla przygotowana P. K. Ponomarence. · 
3 A. W. Romanow, komisarz a nastepnie dowódca radzieckiej brygady partyzanckiej im. Ro-

kossowskiego, obwodu wilejskiego. 
4 Zygmunt Nicinski, ps. Poruka - szef sztabu oddziału „Kmicica" . 
5 Piotr Wiśniewski, ps. Ostróg - oficer informacji. 
6 Michal Klewiado, ps. Jastrzab - szef wywiadu oddziału. 
7 Zygmunt Borkowski , ps. Leli wa - redaktor gazety „Żołnierska Dekada". 
& Rozstrzelany został również zastępca dowódcy oddziału chor. Ostrowski, o którym Markow 

nie wspomina. 
9 Polska Organizacja Wojskowa. 

10 Jonas Vidźuna.s, występujący również jako „Ber" - był szefem litewskiej grupy operacyjnej 
NKGB .  Wśród partyzantów znany był jako „Iwan Iwanowicz" i „Dziadzia Wania" . 

11 W radzieckich dokwnentach wymienia się również inne motywy postępowania Mroczkow
skiego. (Por. dokwnent 43) 

12 Por. dokument 10. 
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Dokument 10 

1943 październik 21 .  Informacja szefa II Oddziału BSRP kpt. Kossoja o polskich 
organizacjach podziemnych. 

o IIOJibCKOił HaUHOHaJibHOH opraHH3amrn:

TT. KJIHMOB1 H MapKoB 27.9 .43,  N! 90, 3 . 1 0 .43 N2 92 , 1 3 . 1 0 .43 
N2 1 Ol coo6mHJIH, 'łTO BHJieI:i:cKaH o6JiaCTb BX0.1lHT B cocTaB BHJieikKoro 
OKpyraa IloJibCKoii KpaeBott apMHH. KoMeH,ll;aHT oKpyra nepBbIH apMeiłcKHii 
(J:Ky>1<ycK111ił2 BHJl.HMO, H3BpameHob) ,  OKpyarnoH: HHCIIeKTOpH MaI:i:op CyJIHMa.3 

KoMaH,ll;OBaHHe OKpyra: KOMeH.n;aHT, 3aM. KOMeH.n;aHTa, KBapTHpMeHCTep ,  
a)l'blOTaHT. 

0T)leJibl TaKTH'łecKHił; npH 3aM KOMeH)J,aHTa HH!j)opMat.tHH, 6e3onaCHOCTH, 
canepHbIH; npH I<BapnłpMeHCTpe - opraHH3aO:HOHHhlH, Me)lHmt:HCKHH, !j)HHaH
COBbIH; npH a)J,'blOTaHTe - CBJl3HCThl, KypbepbI. 

Cocpe.llOTO'łHBalOT B CBOHX pyKaX Bee BOeHHbie H rpa;KJlaHCKHe .n:ena 
oKpyra. 

3a.1la'łH: 1 .  IlpHrOTOBHTb cBOeBpeMeHHo npoBeCTH aKUHH BOeHHoH MOÓHJIH-
3amt:oHHOH roTOBHOCTH TeppHTOpHH OKpyra, 

2 .PyKOBO)lCTBO HaUHOHaJibHhlMH rpaa<.n;aHCKHMH .n;eJiaMH OKpyra JlO IIpHIUl:
TH.11 )leJI rpaa<.n;aHCKOH a.1lMHHHCTpami:e:H H HaceJieHHeM, IIOCJie OCB000)f()l6HHJI 
TeppHTOpHH OT npoTHBHHKa. B IIITa6e OKpyra o nOJibCKOH HaUHOHaJibHOił ne
PH<!>epHH 06.113aHbl 3HaTb TOJibKO KOMaH.1lHP H Ha'łaJibHHK lliTa6a. 

Ilo TaKOMy >Ke IIpHHUHIIY CTpOHTCJI nopaHOHHOe 3B6HO - KOMeH.n;aHT 
paiłoHa, 3aM. YHTep-o<!>Huep IDHpOpMamrn:, X03HHCTBeHHb!H. Ilo O)lHOMY OT 
BOJIOCTe:H, BX0.1lHBIIIHX . B paiłoH, - CBJl3Hbie. (22 TaKHe opraHH3amrn: no)l
IIOJibHbIX BOopy>t<eHHbIX CHJI IIOJibCKoro npaBHT6JibCTBa rrepeIIIJIO eme B 1 942 
ro.n;y oceHbro no npHKa3Y KOMaH.n;y10mero KpaeBoił apMHH /B pam-i:orpaMMe 
"KpacHoii ApMHH" / ,  a no BHJie:HcKOMY OKpyrya CTpOYfTeJibCTBO HaąaJIOCb c 
BeCHbI Toro me ro)la) . 

(Ilpo.n;OJI)f(emt:e 3 . 10 .43 r. Ni 92) 

Cy.1l.ll no COCTaBy pa3opy>ReHHoro nOJibCKoro JierHOHa, OCHOBHbie Ka.llphl 
no.1lpa3.1leJieHHJI KpaeBou apMHH /B pa.n;uorpaMMe "KpacHoił apMHH" / Ha Tep
pHTOpHH BHJidkKoił o6nacTH ąJieHbI IlOB, IIOJibCKHe IIOJIHUeiłcKHe, łlOTO
pbie BHa'łaJie OKKyrrauHH 3anHCaJIHCb B IIOJIHUHlO .1lJIJI IIOJiyąeHH.11 opy:)f(HJI. Ko
MaH.llHblił cocTaB - npHIIIJible aneMeHThl H3 IloJibllllil, BHJibHO H .llpyrux MecT. 

IlpH pa3opy>ReHHH nerHoHa ycTaHOBJieHhl opram·Bamm IlOB - CBHp
c1:<oro, MH.1l36JibCROro, IlocTaBc1<0ro ,  .llyHHJIOBH'łCKoro paAoHoB .  

B lly.1lax, no  JlaHHbIM HKB.ll, Tal<)f(e cymecTBOBaJia opraHH3aUHJI IlOB. 
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KaK pacnpocTpaHeHo TIO.llIIOJlbe HaUHOHaJIHCTOB no nepH$epHH o6nacTH, -
ycTaHoeHTh He y.nanocb. Pai:!:OHhl CyKoBH•-m-BHnhHO HauHoHanHCThl MoryT 

BhlCTaBHTh 5 Tb1c11ą ąenoeeK. TaKoe me KOJIH't!ecTeo B BHneiłcKoM oKpyre. a 

(Ilpo.nonmeHHe 13 . 1 0.43 r. ]'(!! 101)  

80 npoueHTOB JIHU cocTaea nerHoHa IIOB, KOMcocTae 1 00 npoueHTOB . Ocjrn

uepcKHił cocTae ·npH6hln H3 ropo.noe IlonbllIH, JlHTBhl. Mna).{lllltił KoMcocTaB 

peKpyTHpOBaJICR H3 COCTaea MeCTHhIX no.no$HUepoB H KynaąecTBa. 
Cpe.nH pa3opy>1<eHHhIX - o$HUephl opraHH3aUHH 6e3onacHOCTH nerHoHa 

Ei:!:cKoro ueHTpac .flcTpe6-KneBR'tl. I-fa o6mero KOJIH'tleCTBa pa3opymeHHh1x, 

paccTpen11Ho 50 ąenoeeK, 80 ąenoeeK nepe.naHo 0Tp11ny Mpa't!KoBcKoro, 
ocTaJlhHhIX pacnycTHJIH. Pa3opy>1<eHHeM HaHeceH y.nap no MR.ll3enhCKoił, Ko-

6hIJ1hHHUKOH, IlocTaBCKOH opraHH3aUHRM IIOB. MpaąKoecKHił pacnycTHJI 
ceoił 0Tp11.n rpynnaMH "Ha 3a.namrn" .  Tpe6yeT perneHHR npHcoe,llHHHTh OTpR

.naM Bopo111Hnoea, yrnen H He eepHync11. 

Ilo .naHHhIM pa3Be.llKH, nonbcKHe eoopy>t<eHHhle rpynnhl yxo.llHT B Aery

CTOBCKHe H BenoeemcKHe neca. B CeHpCKOM, OcTpoeeUKOM paiłoHe pa3Be
ll't!HKH napTH3aH BCTpeąaJOT OT,lleJlbHble rpyrrnhl IlOJlbCKHX nerHOHOB, KOTO
pb!e rpa611T HaceneHHe no.n BH.llOM rrapTH3aH. OTp11.naM .naHa ycTaHOBKa -

nerHoHepoe yHH't!TO>t<aTh. 

IlpocHT lIOMOIUH 2-3 KBanH$HUHpOBaHHblMH oneppa60THHKaMH ,llJIR areH

TYPHOH pa6oThl. 

IIPMMEąAHME: cnpaeKa cocTaeneHa H3 pa,llHorpaMM rro't!TH nocno

BHO . 

2 1  OKTR6R 1 943 rona 

JI3-2 

Oryginał , maszynopis. 

CT. lIOMOJUHHK HaąanhHHKa BIIIII.ll 

KarrHTaH Koccoił 

(podpis) 

Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3500, spr. 2, t. 49, k. 23-24. 

a Nie było okręgu wilejskiego AK, chodzi zapewne o okręg wileński. 
b Podkreślenie oryginału w tym miejscu i w całym dokumencie. 
c Tak w oryginale. 

I Iwan Frołowicz Klimow był I sekretarzem Wilejskiego Podziemnego Komitetu Obwodowego 
KP(b)B. 

2 Komendantem okręgu wileńskiego AK był w tym·czasie ppłk. Aleksander Krzyżanowski, ps. 
Wilk, DziemidÓ, Wesołowski. 

3 Mjr Stefan Ś�eckowski, ps. Sulima, komendant Inspektoratu „C" (powiaty postawski i dzi
śnieński) 
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Dokument 11  

1943 listopad 1 5 .  - pismo W. Czernyszewa1 d o  G. Sidoroka w sprawie stosunku do 

polskiego oddziału partyzanckiego por. K. Miłaszewskiego. 

ToJibKO JI11'-IHO . a 

Y IIOJI H O MOq EHHOMY UK KII (6 ) B no MBEH EIIKO MY 

PAti UEHTPY BAPAHOBM qCKOti OBJIACTM 

TOB. 11 y B o B Y. 

KaK B aM 113BecTHo , K Bonpocy .ueHTeJibHOCTl1 no JibCKl1X ttau110HaJI11cToB, 

corJiaCHO yKa3aM TOB . IloHOMapeHKO , B CBOeli pa6 oTe Mbl .uomKHbl 11CXO,Ul1Tb 

113 CJienyIOIU11X OCH OBHbIX aJieMeHTOB Hameli nO Jil1Tl1Kl1: 

1 .  3 ana,UHbie qacT11 CoB eTcKoli BenopyccID'.I HBJIHIOTCH HeOT'heMJieMoli 

qacTbIO BenopyccKoli pecny6 JIH1<11. 

Ha 3axBa'-leHHOR HaMuaM11 Tepp11Top1111 Benopycc1111 .uonycTl1MbI .ueiłcTBl1H 

TOJibKo rpynn , opraH113auHli 11 OTpH.UOB,  pyK0Bo.UHIU11xcH l1HTepecaM11 CCCP. 

CymecTBOB aH11e pa3Jil1'-1Horo po.na opraH113auHli , HanpaBJIHeMbIX noJib cK11-

M11 Hau110Hal1CTl1'-1eCKl1Ml1 opraHl13aU11HMl1, .uomKHbl p accMaTp11B aTbCH, KaK 

np OTl1B03aKOHHOe BMeIUaTeJibCTBO B 11HTepeCbl HaIUeH CTpaHbI. 

Bama rnaBHaH 3a.uaqa 3aKJIIO'-laeTcH B TOM , '-IT06bI m11pe pa3Be pTbIBaTb 

CoB eTcKoe napT113aHcKoe .UB11lt<eH11e,  BOBJieKaH B Hero Bee cno11 Hacenett11H . 

Hau110HaJI11cT11'-1ec1<11e oTpR.UbI 11 rpynnhI , co3.uaHHwe noJibc1<11M11 peaKUHOH

HbIM11 KpyraM11, Hano ttacToRTeJibHo BOBJieKaTb K ce6e, co3.naH11eM CoB eTc1<11x 

napT113aHCK11X OTp.11,UOB 11 rpynn, 3aCbIJIKOH Ha.Uelł<HbIX nOJIJIKOB B Hau110Ha

Jll1CTl1'-1ec1<11e noJihCK11e oTpH.UbI 11 rpynnbI noJIHKOB, a TPY.UHm11xcH noJIRKOB 

nepeTHI'l1B aTb Ha CB OIO CTO poHy. 

B HacTOHIUee B p eMH noJib CKl1H oTpH.U M11nameBc1<oro .u11cnou11py10m11licH 

OKOJIO MnbIHOK, Ilpy.u11ma, HaC'-111TbIB aIOIUl1H no 400 '-leJI . nO JIHKOB ,  BOopy

JKeHHblH 5-10 cTaHKOBbIMl1 11 30-10 py'-1HhIMl1 nyneMeTaM11, 11Me10m11li MHoro 

aBTOMaToB II IIll, neraJibHO cymecTBYIOIUHH 11 np11KpbIBa10m11iłcH Bam11M np11-

Ka3oM o B X OJK.UeH1111 M11nameBc1<oro B Bame "napT113aHcKoe .UBmKeH11e" Ha 

caMoM .uene He py1<0BO.UCTByeTcH l1HTepeaM11 CCCP, a npoB o.U11T KOHTppe

BoJI10u110HHYIO 11 aHTl1COBeTCKYIO .ueHTeJibHOC'Ib, npoBO,UJIT cpe.u11 HaceJieHl1H 

OTKpbITYIO KJieB eTHl1'-le CKYIO ar11Tau1110 , rOTOBHTCH K BoopyJT<eHHOMY BbICTY

nJieH11IO npoTHB CoBeTc1<11x napT113aH 11 KpacHoif ApM1111. 

IIepexB a'-leHHoe Ha .UHRX ce1<peTHoe n11cbMO 11cxo,UHIUee 113 oTpH.ua "Jle

BaJib.U" -M11n ameBc1<oro 3a nonn11cbIO o<jmuepa no.u KJil1'-IKOi1 "rypa" 2 ,  xap aK

Teptto no,UTBe pJK,UaeT HX no.unoJibHYIO KOHTppeBOJIIOUHOHHYIO pa6oTy. 

B aToM n11cbMe r0B op11Tc.R "C 6o nbmeBHKaM11 OTHOIDeHHH '-ITO He p a3, TO 
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.lleJiaIOTC.lł Bee 6oJiee o6ocTpeHHbIMH. IIocMoTpHM 'łTO pelllHT MocKOBCKaJI 
KOH$ep eHUH.lł OTHOCHTeJihHO HaIDHX rpaHHu, aTHM 6y ,lleM BbIHJ>K,lleHbI o 6y
CJIOBHTh Hallly ,lleJITeJibHOCTb" .  

Il pH6bIBIIIHe B OTPR.ll MHJiarueBcKoro H3 110Jibc1<oro 110.lllIOJihHoro ueH
Tpa .llJI.lł pyKoBo.llCTBa 110.lllIOJihHOił K/p ,lleJITeJihHOCThIO , o$HUepa "rpoM" 3 ,  

"HrBa" 4 1<0MaH.llHpoM oTpR.lla y1<pbIBaIOTC.lł. 
3a 110CJie.llllee BpeM11 110JihCKHe HaUHOHaJIHCTbI ycHJIHJIH CBOIO ,lle.lł

TeJibHO CTb : Ilo o6JiaCTH ,lleiłCTBYeT MHOro 6eJIOl10 JibCKHX 6aH,ll, KOTOpbie Be
.llYT 0T1<pb1Ty10 Boopy>tceHHyIO 6opb 6y c CoBeTCI<HMH 11apTH3aHaMH. C aTHMH 

6aH,llaMH oTp.lł.ll MHJiarueBCKoro HMeeT TecHyIO CBIDh . KpoMe Toro oTp.lł.ll MH

JiallleBc1<oro TaI<>tce 11epemeJI I< OTKphITOił 6opb6e c HalllHMH 11apTH3aHaMH H 

rpaJK.llaHcKHM HaceJieHHeM CB.lł3aHHbIM c HaMH. TaI< Ha11pHMep Ha xyTope iKH
.llOBH'łH JierHOHepbI H3 OTp.lł,lla MHJiameBc1<oro H36HJIH rp-Ha ropOIUKO 3a TO 
'łTO oH CBIDaH c 11apTH3aHaMH CTammc1<oił 6pHra.llbl. 

IloJib3J.lłCh TeM, 'łTO HalllH 11apTH3aHhl B CBOHX OTHOIIIeHHJIX K 110 JihCKHM 
HaUHOHaJIHCTaM 11p O.lłBJI.lłlOT ryMaHHOCTh, 110JI.lłl<H 11pOBO)l)IT IIIbipOKYIO IIIHIIOH

CKJIO pa6oTy 11ponm Hac. 
B UeJIH ocymecTBJieHHJI CBOHX l<OHe'łHbIX 11JiaHOB B qacTH OTI<pbITOro Bhl

CTJl1JieHHJI 11poTHB CoBeTcKHx 11apTH3aH H KpacHoił ApMHH Bo1<pyr MHJia
rneBcKoro Ha'łHHaIOT KOHUeHTpHpOBaTbCJł I<pyIIHbie CHJibI, 110Jlb3J.lłCb ero Jie
raJibHhIM 110JIO>KeHHeM. 

MHJiameBcKHił o praHH30BaJI B HBeHeUI<oM H BoJIO)f<HHCI<OM p-Hax TPH 6a

TaJihOHa 110JI.lłl<OB, l<OTOpbie 11pHBe,lleHbI 110'łTH B 110JIHYJO 6oeByIO rOTOBHOCTb. 
PR.llOM c JiarepRMH MHJiarueBCKoro CTpoRTCJI 6oJiblllHe Jiarep.lł .llJI.lł 11pH-

6bIBaIOIUHX .Ha .zurnx 1500 ąeJI. 110JihCKHX JierHoHepoB H3 110.ll BHJihHO . 
.llBIDtCyTcJI B p-H .lleiłcTBHR MHJiameBc1<oro oTpR.llbl 110JihCKHX JierHoHepoB 

H3 3a11a,llHbIX paiłOHOB o 6JiaCTH. 

Ha ocHoBaHHH BbIIIleH3JIO>tceHHoro npe.llJiaraeM BaM: He ,llonycTHTh B nymy 
HHKaKHX IlOJibCKHX OTp.lł.llOB H rpynn . 

.1IJIR npoBe,llJieHH.lł 110JIHOro Hamero l<OHTpO JIJł ,lleJITeJihHOCTH, JieraJibHO cy
mecTBYIOIIlero noJihCI<oro OTPR.lla MHJiameBc1<oro BaM Heo6xo.IU1Mo cpo'łHo 
11po,lleJiaTh cJie.llYIOIIlee: 

Ilo.llo 6 paTh rpynny npoBepeHHb1x napTH3aH, xo pomo Boopy>tceHHbIX, B 1<0-

JIH'łeCTBe 30 qeJIOBeK, B03rJiaBHTh ee cnoco6HbIM KOMaH,llHpOM H 110MeCTHTb 

aToT B3BO.ll B pacnoJio>KeHHe OTPR.lla MHJiameBcKoro no.ll npe,llJIOroM Hayąe
HH.lł Ol1hITa HX BoeHHoił pa6oTbI .llO oco 6oro pacnop.lł>tceHHR. 

BMecTe c TeM HanpaeHTh B OTPR.ll MHJiarneBCKoro Maiłopa BacHJieBH'ła .llJIR 

H3y'łeHH.lł ,lleJITeJibHOCTH l<OMaH,llOBaHH.lł OTp.ILlla npoBepHTh HX .llOI<yMeHTa1nm 

H noBCe,llHeBHoro H3yąeHHR ,lleJITeJihHOCTH OTPR.lla MHJiarneBc1<oro B ueJioM H 
npe,llcTaBHTeJieił H3 BapmaBhl, o$HUepa "rpoM" , cTaBJI cBoeił .llaJibHeiłmeił · 
ueJiblO nepexBaTHTb PYKOBO,llCTBO OTp.lł.llOMb B CBOH pyKH. 

Bnpe.llh o6JI3bIBaeM Bac HMeTb noJIHbie H no,llpo6Hble ,llaHHble o ,lleR-
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TeJihHOCTH oTpR.n:a MttJiarueBcKoro :11 ttmpopMttpoBaTh Hac He MeHbrue o.n:Horo 
pa3a B He.n:emo IIO 8TOMY BOIIpocy. 

He .n:orrycTHTh KOHTppeBOJIIOU:HOHHOH :11 aHTHCOBeTCKOH .n:eRTeJihHOCTH 
OTpR.n:a MttJiarueBCKoro , KOHKpeTHhIX BHHOBHHKOB rro.n:BepraTb apecTy. 

Bee rro.n:roTOBJieHHbie MaTepttaJihI rro Borrpocy Baruttx .n:aJibHei1:ru:11x Mepo
rrpttRTHH :li CIIHCOK ( c rro.n:po6HblMH .n:aHHhIMtt) JIW·IHOro COCTaBa CIIeU:.B3BO)la 
,n:oJIO>KHTh HaM JIH'IHO He rro3,n:Hee 1 8  HOR6pR, rrocJie ąero 6y.n:yT .n:aHhI BaM .n:o
IIOJIHHTeJibHO yKa3aHHR o HarrpaBJieHHH crreu:. B3Bo.n:a B oTpR.n: MttJiarueBcKoro. 

1 5/XM-43 r. 
YnOJI HOMOąEHHbIM UEHTPAJibHOro 

IUTABA nAPTl13AHCKOro 
.IIBHJKEHMH l1 UK Kn(6)B 

no BAP AHOBMąCKOM OBJIACTM 
rEHEPAJI MAMOP (podpis) /nJIATOH/ 

nOMOIUHMK YnOJI HOMOąEHHOro 
UEHTP AJibHOro IUTABA 

nAPTl13AHCKOro .IIBM/KEHMH l1 UK Kn(6)B 
nO.IInOJIKOBHMK (podpis) / .IIOHCKOM/5 

Oryginał , maszynopis 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3602, spr. 1, t .  1, k. 125-127. 

a Podkreślenia i duże litery oryginału. 
b Słowo „oTp.H,n;oM" dopisano ręcznie. 

1 Gen. Wasilij Jefirnowicz Czernyszew, ps. Płaton, był I sekretarzem Baranowickiego Podziem-
nego Komitetu Obwodowego KP(b)B. 

2 Por. Adolf Pilch 
3 Ppor. Lech Rydzewski 
4 Ppor. Ezechiel Loś, ps. Ikwa 
5 D. M. Armianinow był pełnomocnikiem KC KP(b)B na obwód baranowicki oraz szefem 

wywiadu i kontrwywiadu na ten obwód. 

Dokument 12 

1943 listopad 16 .  - Raport G .  Sidoroka o sytuacji  w polskim oddziale por.  K.  Mi

łaszewskiego. 

YnOJIHOMOąEHHOMY UEHTPAJibHOro IUTABA 
nAPTl13AHCKOro .IIBM/KEHMH nPM CTABKE 
BEPXOBHOro KOMAH.IIOBAHMH l1 UK Kn(6) 
BEJIOPYCCMM no BAPAHOBMąCKOM OBJIACTMa 
reHepaJI-Maliopy nJIA TORY 
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.1IOKJIA.1IHA.H 
1 5/XI-43 r. H 6hJJI B noJibCKOM OTpH.n:e, KOTOphIH pacnOJIO>f<eH B 7 KM OT 

.n:epeBHH HecTepoBH<rn, łlBeHe1u<0ro paiłoHa, ypo"łHIUe Ilpy.n:mn.e- MJihIHOK. 

B OTpH.n:e HacąHThIBaeTCH TPH KOMnaHHH, B cpe)lHeM B KOMnaHHH 1 30 ąeJI . 

H o.n:HH acKa.n:poH 100  ąeJI . Bcero B oTpH.n:e OKOJIO 500 ąeJI. Ha Boo py>f<eHHH 

HMeeTCH: 4 CTaHKOBbIX nyJieMeTa, .n:o 20 pyąHbIX nyJieMeTOB, 60Jib11IOe KOJIH

ąecTBo · aBTOMaTOB. l'b-no.n: BHJibHO npH()hIJia rpynna noJI&CKHX JIHI'HoHepoB -
22  ąeJIOBeKa CTpOHTb ce6e 6a3y ąeJioBeK Ha 100 .  IlpH6blTHe CBOe o 6'bHCHHIOT 

TeM, ąTo no.n: BHJibHOH napTH3a.HaM oąeHb Tpy.D.Ho , MHoro HeMe�x rapHH-

30HOB , a napTH3aH oąeHb MaJio . HeMUbl H noJIHUHH oąeHb ąacTo roHHIOT, He 

)laIOT OT)lOXHYTb . 

12/X[-43 r. B noJibCKIDi oTpH.n: npH6bIJI c BaplllaBhl Maiłop H o.mrn 

nopyT<rnK. M aiłopa Ha3Ha<rnJIH HaąaJibHHKOM IIITa6a, a rropyTąHKa KJIHH1 no 

nponaraHJleb . KpaTKa.H 6Horpa<j>HH Maiło pa: paMHJIHH - IleJIKa BauJiaB AH

TOHOBHt.J:, 1895 r. pO)K,llemrn, po.n:HJICH B rop.  Ce.n:JI&ue2. llo 1 928 r. CJIY>f<HJI 

B IIOJibCKOH apMHH KOMaH){HpOM 6aTaJibOHa. B 1928 r. ymeJI B OTCTaBKY H .n:o 

1 939 r. MapTa MeCHlla pa6oTaJI <rnHOBHHKOM <j>HHa.HcoBoro oT.n:eJia. B 1 939 r. 

6bIJI rrpH3BaH B IIOJibCKYIO apMHIO (BoeBaJI) npoTHB HeMUeB H nonaJI B nJieH K 

HeMuy, OTKy.n:a c6e>f<aJI H >f<HJI B r. Ce.n:Jihue H e3.n:HJI B Bapama.By, 3aHHMaJic.W 

opraHH3aUHeH napTH3aHCKHX OTpH.n:OB rrpoTHB HeMUeB . IleJIKa npHHa.n:Jie)KHT K 

napTHH IIIIC. B ropo.n:e Ce.n:Jlbue .n:o 300 ąeJI. IIIIC-oBUeB H KPYIIHa.H opraHH-

3aUHH II IIC B B apmaBe. PyKoBO.n:HTeJib aTOH opraHH3amrn npH6hIJI c AHrJIHH 
Ha caMoJieTe_ ( <j>aMHJIHH ero Maiłop IleJIKa He 3HaeT ) . Maiiop IleJIKa HarrpaBJieH 

CIO,lla opraHH3aeyeił IIIIC. IlpH6bIJI noe3.n:oM H3 BapmaBhl .n:o CT. CToJI6UbI 

no.n: BH)lOM pa6oąero no .n:oKyMeHTaM, a co CToJI6ueB JierHoHepw noJI&cKoro 

oTpH.n:a .n:ocTaBHJIH ero B oTpH.Jl. CaM Maiłop IleJIKa BhII'JIH)lbIBaeT, KaK cTa

pHK, 6oJiee CKpbIT B pa3r0Bopax (He TaKołi KaK MHJiameBcKIDi H BoJI&)loH)3.  

Maiłop IleJIKa 3a.HBJIHeT, ąTo Hama 3a.n;aąa e)lHHaH c KpacHhIMH rrapTH3aHaMH 

6HTb HeMua. 06 TeppHTopHH B orrpoc pemaT 6e3 Hac AHrJIHH, AMepHKa H 

CoB eTCKHH Co103. 

MHoił npHHHThI cJiy.n:y10IUHe Mep&1: no,llo6paHo HecKOJibKO ąeJIOBeK c MBe

HeUKoro paiłoHa (npH CoBeTCKoH BJiaCTH pa6oTaJIH cJiy>t<aIUHMH) , KOTophle 

.n:a10T H 06ema10T B .n:aJihHeiłmeM )la.Ba.Tb ueHHhle cBe.n:eHHH 060 Bcex 3aMbI

cJiax KOMaH)lOBaHHH OTpH.n:a. 

YIIOJI HOMQąEHHbltł UK KI1 (6)B H BEJIOPYCCKOro 
IIITABA IIAPTM3AHCKOro lIBMJKEHM.H 

no MIIEHEIIKOMY ME/KP AiłIIEHTPY 
(podpis) / lIYBOB/ 

16/XI-43 r. 

Oryginał, maszynopis 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3500, spr. 2, t. 50, k. 250-251 .  
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a Duże litery oryginału. 
b Podkreślenia czerwonym ołówkiem w trakcie czytania. 
c Słowo wpisane odręcznie. 

1 Por. Julian Bobrownicki 
2 W protokole przesłuchania W. Pełka podał, Że urodził sie w Warszawie. (Por. NARB w 

Mińsku, zesp. 3500, spr. 2, t. 50, k. 296) 
3 Por. Walenty Parchimowicz, ps. Waldan 

Dokument 13 

1943 listopad 17 .  - Ulotka wydana przez radziecką brygadę im. Gastello1 oskarża
jąca polską konspirację o antyradziecką działalność i współpracę z Niemcami . 

K KOMAH.llOBAHl1IO TAK HA3bIBAEMbIX 
TIOJibCKl1X JIErl10HEPOB , 

OIIEPl1PYI0llll1X HA TEPPl1TOPl111 
B11JI EMCKOti OBJIACTl1 

O T K P bl T O E II 11 C b M O 

H a  BpeMeHHO OKKym1poBaHHoi1 HeMuaMM TeppMTO pMM CoBeTcKoro Co103a 
COB eTCKMe rrapTM3aHbl BeJlYT 6opb6y rrpOTMB rMTJiep OBCKllX 3aXBaT'łMKOB , rro
MoraJI CBOMMM .n:ei1cTBMJIMM KpacHoi1 ApMMM. 

C naBHhie ITOJihCKMe rraTpMOThI Ha TeppMTOpMM IloJihIIItt Be.n;yT rrpoTMB He
MeUKMX 3aXB aTl.!MKOB aKTMBHyIO 6ecrroma.n:HyIO BOHHy, KaK M COBeTCKMe rra
TpMOThI, OHM MCTJIT HaIIIeMy o 6meMy Bpary. 

llo6necHhrn rroJih CKMH HaUMoHaJihHhIH KOprryc MM. TaneyIIIa KocTIOIIIKO 
6oK-o- 6oK c qacTJIMM KpacHoi1 ApMtttt, cpaiKaIOTCJI 3a neno OKOH'ła
TeJibHoro pa3rpoMa rMTJiepOBCKOH repMaHMM, cpaiKaIOTCJI 3a POJJ.HYIO 
IIo nhIIIY M3Hhrna10my10 non rHeToM cpaIIIMCTCKMX 3axBaT'łMKOB . OHM nepyTcJI 
3a IloJihIIIy , KOTopy10 M MhI, COBeTCKMe JIIOJJ.M, XOTMM BM)leTb IlOCJie pa3rpoMa 
rMTJiepM3Ma npyiKeCTB eHHOH HaM, CB 060.n:HOH , CMJihHOH, Ha3aBMCllMOH. 

11cTMHHbie ITOJihCKMe rraTpMOThl ITOHttMaIOT, l.!TO Heo6XO)lMMbie o6mMe ycM
JIMJI B 6opb6e rrpoTMB rMTJiepOBCKMX IIOJI'łMIUh , l.!TO IloJibIIIa o6ep eT CBOIO 
CaMOCTOJITeJibHOCTh TOJihKO B pe3yJihTaTe pa3rpoMa cpaIIIMCTCKOH repMaHMM. 

Il pMBeT rroJihCKMM rraTpMoTaM, cpaiKaBIIIllMCJI BMecTe c coB eTCKMMtt 
BOHCKaMM Ha COBeTCKO-repMaHCKOM cppoHTe ! 

IlpMBeT rroJihCKMM JierMoHepaM-rrapTM3aHaM, HaHOCJIIUMM HeMeUKttM OKKy
rraHTaM MeTKMe rrapTM3aHcKMe ynaphr no.n: BapIIIaBoti. M KpaKOBOM, non 

JI10 6 JIMHOM M Jl o)l3IO M B .n:pyrMX paMOHax IloJibIIIM ! 
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Bhl IBe , pyKOB O.llHTeJIH TaK Ha3hIBaeMoro · noJibCKoro nerHoHa, one
p11pyromero Ha TeppHTopHH B11neiłcKOH o6naCTH BCCP, npHKphIBaRCb 3Ha
MeHeM HaCTO.ffIUHX no JibCKHX naTpHOTOB , o 6'be,llHHHJIH o 6MaHHhIM nyTeM COTHH 
nro.ueił :ii BCTaJIH Ha nyTb npRMoro npe.uaTeJibCTBa noJibCKoro Hapo.ua H HaII,Ho
HaJibHhIX HHTepecoB Ilo JibllIH . BcTaB Ha nyTb npRMbIX HHTepecoB recTano , BbI 
CBOHMH BoopyIBeHHbIMH .ueikTBH.ffMH np OTHB COB eTCKHX napTH3aH nhITaeTeCb 
C03,llaTb HM nperr.ffTCTBH.ff B 6oeBbIX .ueiłcTBH.ffX npOTHB HeMeU.KHX 3aXBaT'IH
KOB , nbITaeTeCb JIHIIIHTb HX B03MOIBHO CTH 6oeBoro MaHeBpa. 

15  HOR6pR 1 943 r. Bhl B .uepeBHe IlpaIJ.YThl y6HJIH 5 COBeTCKHX napTH3aH, 
KOTOpbie TOJibKO-'ITO nycTHJIH no.u OTKOC ,llB a BOHHCKHX allleJIOHa np OTHBHHKa. 
3a 'ITO? 3a TO , 'ITO OHH MyIBeCTBeHHO 3aIUHIUaJIH CBOlO Po.llHHY H 6opOJIHCb 
npoTHB o6mero Bpara, HeHaBHCTHOro H COBeTCKOMY H IlOJibCKOMY Hapo,llaM. 
9To He nepBb1H cnyqaił. 

BcTaB Ha nyTb npe.uaTeJibCTBa HHTepecoB rrOJibcKoro Hapo.ua, BbI , pyKo
BO.llHTeJIH aToro, TaK Ha3hIBaeMoro, nOJibCKOro JierHOHa, opraHH30BbIBaeTe H 
CaHKUHOHHpyeTe 3aCa,llhI Ha OT,lleJibHhle rpynnhl COBeTCKHX napTH3aH, YHH'ITO
IBa.ff HX npH BCTpe'IaX. 

KaKHe IBe Bhl noJibCKHe naTpHOThl! BbI npocTo IIIKYPHHKH! EcnH6hl BaM He 
6hIJIH 'IYIB.llbl HHTepeCbI nOJibCKOro Hap o.ua, H3HbIBaromero no.u T.ffIBeCTblO cf>a
lllHCTCKOro pa6CTBa, eCJIH6bI Bac Tporamf KpOBb H CJie3bl npOJIHThle HapO,llOM 
no.u canoroM recTano , - BbI 6b1 c11noił cBoero opyIBH.ff o6pylllHJIHCb Ha He
HaBHCTHoro Bpara-HeMua, HCTpe6JI.ffJIH 6bI cf>alllHCTCKHX 3aXBaT'IHKOB , KaK H 
COBeTCKHe naTpHOTbl. 

Ha caMOM IBe .uene BbI CBOHMH .ueiłcTBHRMH 11rpaeTe Ha pyKy npoxBO CTaM 
H3 recTano . 

Bb1 roBopHTe HaceJieHHro, 'ITO BoroeTe 3a 60 Jib1IIyro Ilo Jibllly, 3a IloJiblllY B 
rpaHHuax 1 939 ro.ua. XoTenocb 6hl 3HaTb HaceJieHHro , KTO Bac ynoJIHOM O'IHJI 
pelllaTb <HOT Bonpoc? 

MbI nonaraeM, 'ITO JIHUa npe.ucTaBJIRIOIUHe noJibcKoe npaBHTeJibCTBo,  
nocKOJibKY OHO ' 3aHHTe pecoBaHO B 6hICTpeHllleM pa3rpoMe rHTJie poBU.eB , a 
OTCIO.lla H 6bICTpeiłlllHM OCB06 0IB,lleHHeM IloJibllIH OT HeMeUKHX 3aXBaT'IHKOB 
- TaKHX ycTaHOBOK i<aK BoopyIBeHHbie ,lleHCTBH.ff nponrn COBeTCKHX napTH3aH 
- .uaTb He Morn o .  MbI nonaraeM TaKIBe , 'ITO JIHUa npe.ucTaBJI.ffIOIUHe noJibCKoe 
npaBHTeJibCTBO ,  eCJIH H 6y.uyT IlO,llHHMaTb Bonpoc "o rpaHHU.ax 1939 r." ) TO 
aTOT BOrrpoc 6y.ueT pernaTbC.ff HHhIM, 'łeM Bbl ce6e BbI6paJIH nyTeM. 

MbI ,llaIBe nonaraeM, 'ITO HCTHHHbIH IlOJibCKHH naTpHOT - HapO,llHbIH MCTH
TeJib , a He caM03BaHeu. - .llOJIIBeH BKJilO'IHTbC.ff B 6opb6y npOTHB HeMeUKHX 3a
XBaT'IHKOB H no npHMepy COBeTCKHX, rorocJiaBCKHX , cf>paHIJ.Y3CKHX, rpe'łeCKHX 
naTpHOTOB H naTpHOTOB .upyr11x CB060.llO JII0 6HBhIX HapO.llOB ,  - o6pyIIIHTbC.ff 
BCeH CHJIOH CBOeH HeHaBHCTH H o pyIBH.ff Ha cf>aIIIHCTCKHX nopa6 onneneił. 

Cne.uoBaTeJibHo , Ha p_yKoBop.llHTeJieił "rro JihCKHX Jier110HepoB" , one
p11py10m11x B B11neiłcKoił o6nacTH H ocymecTBJI.fflOIUHX no cymecTBY npo-
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BOKaTopcKyJO , recTanoBCKYJO pa6oTy, - JIQ;>f<łlTCR BCR OTBeTCTBeHHOCTb 3a 
COB epruaeMoe HMH npe.aaTeJibCTBO HHTepecoB nOJibCKoro Hapo,aa . PyKOBO)lH
TeJIH ::noro "nerHOHa" , Ha)leB Ha ce6R MYH.ll:HP noJibCKoro BOHHa-naTpHOTa He 
RBJIRRCb TaKOBbIM no cymecTBY - OCKop6JIRJOT ąecTb Toro MYH.ll:Hpa .  

EcJIH HMeBUlHe MeCTO BOopyJKeHHhie CTOJIKHOBeHHR MeJK.ay no JibCKHMH Jie
rHOHep aMH H COB eTCKHMH napTH3aHaMH, npoCTO He,aopa3yMeHHe, TO OT HMeHH 
napTH3aH cBoeii 6pHra,abI npe.anara10 B aM, pyKoBO.ll:HTeJIH nerHoHa , nepero
BOpbI co MHOH no COBMeCTHbIX .aeiicTBHRX npOTHB Harnero o6mero Bpara -
HeMeI{KHX 3aXBaT'łHKOB . 

OcTaBJIRJO 3a B aMH npaBo Bb16opa BpeMeHH, MecTa BCTpeąH H pHTyana 
neperoBopoB .b 

1 7  HOR 6pR 1 943 r. 

Oryginał , druk 

KoMaH.aHp napTH3aHCKOH 6pHra,abl HM. racTeJIJIO 
M a H O X H H

Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3500, spr. 2 ,  t .  49, k .  90-90a. 

a Podkreślenie w tym miejscu i duże litery oryginału. 
b Podkreślenie ołówkiem w trakcie czytania. 

1 Radziecka brygada im. Gastello powstała 17.IX.1943 r. z samodzielnych oddziałow. W skład 
brygady wchodziły oddziały: im. Zasłonowa, im. Szczorsa, im. Buczkowa i „Za Sowietskuju 
Biełaruś" , liczące łącznie ponad 360 partyzantów. Dowódcą brygady był Wiktor Aleksandro
wicz Manochin. 

Dokument 14 

1943 listopad 20. - Fragment sprawozdania sekretarza Wilejskiego Podziemnego 
Komitetu Obwodowego KP (b )B dotyczący spraw polskich. 

0T'łeT 
ceKpeTapR BHJieiicKoro no.anoJibHoro 06KoMa KII (6 ) B  3a nepHo.a 

aBrycT - HOR6pb 1 943 r. 

_ _ _  a 

V. Bopb 6 a  c noJibCKHMH HaUHOHaJIHcTaMH 
B aBrycTe 1 943 r. 6pHra.aoii HM. BopoIIIHJIOBa 6brn pa3opy1KeH noJibCKHH 

JierHOH "KMHTHUa" ' KOJIH'łeCTBOM B 3 0 0  qeJioBeK. IlpH pa3opyJKeHHH 6bIJIH 
apeCTOBaHbl , KaK aKTHBHbie noJibCKHe HaUHOHaJIHCThI : KOMaH,aHp 6pHra)lbl 
"KMHTHU" ' pe.aaKTOp ra3eTbI "lleKa)lHHK IKOJIHeJKa" Jl eJIHBa-BopKOBCKHH 
3HrMyHT llocmpoBH'ł, noMOlllHHK o<frnuepa pa3Be.ll:KH KneBR.ll:O MHxaHJI , KJIH-
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ąI:<a JlcTpe6,  HaąaJibHHK IIITa6a nerHoHa Mm.tHHCI:<Hiłb 3HrHyHT AttTOHOBHą, 
oqrnuep HHcjiopMaUHH Bm1rneBCKHH IleTp JlaHOBHą, KJIHąI:<a OcTpyr H .up . ,  
Bcero B KOJIHąeCTBe 1 7  ąenoBeI:<. KoMaH.llHO-noJIHTHąecI:<oro cocTaBa 2 2  ąeno
BeK COJI,llaT JierHOHa .llO aToro .uo6pOBOJibHO CJiyił<aIIIHX B nOJIHUHH H npHHH
MaBIIIHX aKTHBHOe yąaCTHe B onpeaUHJłX npoTHB napTH3aH . 

Cne.ucTBHeM 6bIJIO ycTaHOBJietto, ąTo noJibCKHe HaUHOHaJIHCThI neraJIH-
30BaJIH BeCHOH 1 943 r. 0.llHO c no.upa3..[{eJieHHH nOJibCKOH apMHH I:<paeBOHc , 
KOTopaH cjio pMHpoBanach Ha TeppHTOpHH BHneiłcI:<oił o6nacTH. Ji eraJIH3a
UHJł 61,ina npoBe,lleHa BHe nJiaHa c ueJiblO npOTHBOnOCTaBJieHHJł CBOeił pa-
6oTbl pacTymeMy COBeTCKOMY napTH3aHCKOMY .llBHił<eHHlOj c ueJiblO BCeMepttoił 
KOMnpoMHTaUHH coaeTcI:<oro napTH3aHcKoro .llBHił<eHHJł nepe.u TPY .lllłIIIHMHCJł 
MaccaMH o6JiaCTH; c ueJiblO npoBe,lleHHJł aHTHCOBeTCKOH pa60TbI, BblHBJie
HHJł H yHHąTOił<eHHJł COBeTCKHX aKTHBHCTOB H KOMMYHHCTOB, pa3JIOił<eHHJł co
BeTCKOro napTH3aHCKOro .llBHił<eHHJł. 
' IloJibCKHH JierHOH no.u KOMaH,llOBaHHeM "KMHTHUa" cjio pMHpOBaJICJł Ha 
6a3e cymeCTBYJOIIIHX .llO aToro B o6JiaCTH nO.llflOJibHblX noJibCKHX HaUHO
HaJIHCTHąecKHX opraHH3aUHH ( "IlonbcI:<a OpraHH3aUHJł BoiłcI:<oBa" ) nepH
cjiepHiłHo .ueiłcTByromHx B MH.lleJihCKOM, IlocTaBcKoM, CBHpCKOM paifoHax: Ha 
6a3e .uo6pOBOJibUeB-nOJIHUeHCKHX noJI.lłKOB, HaXO.ll.lłIIIHXC.lł B rapHH30Hax aTHX 
paiłOHOB ; Ha 6a3e noJibCKHX ąHHOBHHI:<OB CKOMnpoMHTHpOBaHHblX nepe.u Hace
JieHHeM ( ąHHOBHHKH OKKynaUHOHHblX BJiaCTeił) . 

3a cąeT aTHX pe3epBOB nOJibCKHH JierHOH B cpaBHHTeJibHO KOpOTKHH 
nepHO.ll Bhlpoc .uo 300 ąenoaeK: H ecJIH B nepaoił nepHO.ll neraJIH3aUHH , 
Kor .ua nerHoH npe.ucTaBJI.lłJI Manoą11cneHHyro cpaBmłTeJibHo, Boopyił<eHttyro 
rpynny (20-30 ąeJIOBeK) nOJibCKHe HaUHOHaJIHCTbl BC.lłąecKH pa3birpb1BaJIH 
"cOJ03HHKOB" COBeTCKHX napTH3aH, aTHM caMbIM CTapa.lłCb CKpbITb CBOJO no.u
JIHHHYJO cpH3HOHOMHJO H HaMepeHH.lł, TO K BpeMeHH pa3opyił<emrn, 6y..nyąH yił<e 
cpaBHHTeJibHO KpynlihIM BOopyił<eHHblM OTp.lł.llOM, nOJibCKHe HaUHOHaJIHCTbl He 
CTeCH.lłJIHCb np.lłMO 3aHBJI.lłTb o CBOHX HaMepeHH.lłX, o KOTOpbIX CKa3aHO BbIIIIe . 

JierHOH (6 pHra.ua) "KMHTHIIa" no.uąHH.lłJIC.lł B CBOHX .ueiłCTBH.lłX BHJieH
CKOMY oI:<pyił<HOMY ueHTPY noJibCKoił KpaeBoił apMHH, Bo rnaae KOToporo 
CTO.lłT: noJIKOBHHK Bił<o3oBcKHił (KoMaH.llHP oKpyra) H Matłop CynHMo (HH
cneKTop oI:<pyra)1 .  

KaK yił<e yKa3blBanocb B pa.uHorpaMMax Ha Barue2 HMH noJihCKaJł Kpae
Ba.lł apMH.lł Haąana cjiopMHpoBaTbC.lł nOJibCKHM npaBHTeJibCTBOM B rpaHHUaX 
IloJibIIIH .llO 1939 r. ,  ceHT.lł6p.lł MeC.lłUa. <l>opMHpOBaHHe HaąaJIOCb c oceHHH 
1 9 42 r. lleHTp cjiopMHpoaą.HH.lł apMHH rro cBe.ueHH.lłM Haxo,llHJIC.lł B Bapmaae, 
BC.Ił TeppHTOpH.lł Il OJihIIIH B rpaHHUaX 1 9 39 r. pa36HTa Ha BOeHHble OKpyra, 
B03rJiaBJI.lłeMble KOMeH.llaHTaMH H OKPYił<HhIMH HHCneKTOpaMH, nocJie,llID1e He
nocpe,llCTBeHHO TaKił<e no,lląHH.fłlOTC.lł ueHTpy. 

Co3,llaHHe noJibCKOH KpaeBoił apMHH rrpoxo.uHJIO O.llHOBpeMeHHO c KOH
COJIH.UauHetł IIOJihCKHX HaUHOHaJIHCTHąecKHX aneMeHTOB no.u pyKOBO.llCTBOM 

262 



<fiarnHCTCKHX ITOJibCKHX r p ynn BO rJiaBe c Hatt6onee npaBO:tł H3 HHX peaK

UHOHHOH napTHH HapO,llHbIX pa,llHKaJIOB ( "IIapTHR pa,llHKaJIOB HapO,llOBbIX" ) .  

H3'bRTbie B rop.  BHJihHO H B p yąeHHhie BaM .llOKyMeHThI noKa3bIBaJOT cTp yK

TYPY cpe.llHero H HM3rnero 3BeHoB ITOJihCKoi1 apMHH KpaeBoii:, a neąaTHbie 

.llOKyMeHThI BMneHCKoro ueHTpa "H erro,llJierJIOCTh" ( "He3aBMCHMOCTh" ) M ra-

3eTa ITOJibCKoro JienrnHa "KM11T11ua" "1IeKa,llHl1K iKOJIHe>Ka" ( ll eKa,llHHK COJI

.n:aTa) xapaKTepl13J10T IIOJil1TH"łeCKYJO H BOeHHyJO ueJieycTpeMJieHHOCTb , KaK 

IIOJibCKl1X KpyroB , PYKOBOMIII11X B TeKyIII11H nep110.n: npamneJJhCTBeHHbIM11 op

raHaM M ,  TaK H C03)laBaeMbIX HMM BOo py1KeHHbIX CHJJ ; Cl1CTeMaTHąecKaJI aHTM

COB eTCKaJI pa6oTa, B ocymeCTBJieHl111 KOTOpoił IIOJ1bCKl1e HaU110HaJ111CTbI He 

OCTaHaBJJHBaJOTCJI rrepe.n: CBJI3bl0 c HeMeUK11Ml1 <jiaIIIHCTaMH , a Ha .n:aHHOM y1Ke 

enarre Be,llyT B Oo pyiKeHHYJO 6opb6y c COBeTCKHM11 rrapTH3aHaMH. 

TaKHM o 6pa30M neraJJH30BaBrnHeca y1Ke rro.n:pa3.lleJieHHR KpaeBoił apMHH, 

a TaKiKe IIO)lIIO JibHbl e  Hau110HaJil1CTHąecK11e opraHH3aUH11 , CMbIKaRCb 'łepe3 

OT.lleJihHhIX rrpe,llcTaB11TeJieti CB OHX (y611ThIH oTpR.llOM HM . H eB cKoro recTano

Beu "llacbKO) c recTarro, COCTaBJJRJOT He06XO,lll1Mbie .llJIR HeMeUKHX 3aXBaT"IH

KOB JIJO,llCKHe pe3epBbI 6opb 6bI rrpoTl1B napo.na, KaK co6CTBeHHOH 11oJibIIIM, TaK 

H 3ana.n:HhIX 0 6 .rracTeti BCCP, npoTHB coBeTcKHX napTH3aH, npoT11B KpaeBoti 

apMHH. 

KoM aH,llMp IIOJibCKOro JierHOHa "KMHT11U" ITOIIIeJI Ha CBR3h c KOMaH.llHPOM 

6p11ra.n:bl HM. BopOIIIHJIOBa 1113 pacąeTa IIO.ll'łl1HMTb ero CBOeMy BJ111JIHHJO 11 

pa3JI OIKHTh caMyro 6pHra;zy. PyKoBO.llCTBO B11.rreHcKoro oKpyra, 6oJiee Tpe3BO 

oueHMBaR o6 cTaHOBKy, p a3Max H CHlIY COBeTCKOro rrapTM3aHCKOro .llBmKeHHJI, 

rrpeJtyrrpe.n:11Jio ,  KaK aTo BH.llHO 113 IIHCbMa 1mcrreKTOpa oKpyra � Matiopa Cy

JJHMhI , KOMaH.n:H p a  nerHOHa "KM11THUa" HO, B11,llHMO, Bee MeporrpHRTMJ! rrp e.u

npHHJITbie BHJieucKHM ueHTpoM, oKa3aJJHCh 3aII03,llaHHhIMH. 

Pa3opyJKeHHeM ITOJihCKoro Jier.110Ha HaHeceH y.uap IIOJihCKHM HaUH0HaJIH

CT11ąecKHM o praHH3aUHRM pR,lla paiłOHOB o6JJaCTH (CBHpCKHH , �1HopCKHH, 

11 o cTaBCKH:i1:, llyHMJIOBH'łCKHii:) . OT.n:eJihHble opraHH3aUMH, KaK HarrpHMep K0-

6bIJihHHUKaJI, MR.lleJibCKaR TIOJJHOCTbJO pa3rpoMJieHbI, JlpyrHM opraHH3aUHJIM 

HaHeceu 'łJBCTBHTeJibHbit:i YJlap , 'łTO OHM BbIHJIK)leHbI 6bIJIH Ha 113BeCTHbIM ne

pHO)l CB epuyTh CBOJO p a6oTy, HJil1 a<e IIepeHeCTH ee Ha 3aTia,llHJ10 OKpaHHJ 

o 6 .rracni:3 . 

KoMaH)lo13am1e 6pHra,llbI HM . BoporrmnoBa, pa3opyli<HB 6pttraJly "KMw

Twua" .llOIIJCTHlIO OIIIH6Ky B ITOCJJe)lJJOIIIeH pa6oTe. ć:ha onrn:6Ka 3aKlIJO'łaeTCJ! 

B TOM, 'łTO pa3o pya<eHHaR Macca ner110Ha (.uo 1 00 ąeJioBeK) 6bIJi a o<jiopMneua 

B HOBhlli caMOCTORTeJJhHO .lleHCTBYJOIIIHH oTpJIJl BO rnaBe c HeKHM M p a'łKO

B CKl1M (rro)lrropy'łl1K ITOJihCKOił apM1rn) , KOTOpbIH .UO 8TOro .n:e:ikTBOBaJI B B p a

CJiaBCKOM paii:oHe B O  r.rraBe rpyrrnhl 3 0  qeJIOBeK H .llO TIOCJie)lHero B peMeHH He 

Bb!RBJIJ!JI CBOeH B p a1R)le6Hołi COB eTCKOMY rrapTH3aHCKOMY .llBHiKeH11JO <jiM3HO

HOMHH. O<jiopMJieH11eM OTPRJla BO rnaBe c Mpa'łKOB CKHM .ue.rrenacb TIOTihITKa 

np OTHBOTIOCTaBJJeHUfl TIOJibCK11M HaUHOHaJIHCTaM aKTHBHO .uełicTBYJOIUeM na-
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TpHOTHtJ:ec1<ol1 rpynnhI noJHIKOB. Ho MpatJ:KOBCl\HH, nonytJ:HB B CBoe pacnop.R-
1KeHMe OKJIO 1 0 0 ąenoBeK Boopylł<eHHhIX nerHOHepOB H3 6pMra.llhl "KMMTHua" , 
c nepBhlX >Ke .zrnel1 noBeJI pa6oTy, pacCtJ:HTaHHYIO Ha TO, tJ:T0 6bI yBeCTH OT 
COBeTCKHX napTH3aH HaXO.llJIIllHXC.lł no.u ero KOMaH.llOBaHHeM, nerHOHepoB . 

C TOM uenhIO oH, no.u BM.llOM nochlnKH Ha 3a.UaHHe, pa3ocnan rpynnaMH no 
npeHMyIIIeCTBY Ha 3ana.u OT 03epa Hap oąb , CBhIIIIe 60 ąenoBeK 6oi1:uoB H KO
MaH.UHpOB cBoero oTp.R.ua . OcTaBHB Ha 6a3e HeBoopy1KeHHb1x H .uo 30 ąenoBeK 
Boopylł<eHHhIX 6oi1:uoB H KoMaH.UHpoB , Mpaą1<0BCKHH TOlf<e yrnen c rpynnoii 
6 ąenoBeK nocne Toro, 1<or.ua 6hlno npHHJITO perneHHe o no.uąHHeHHH oTp.R.ua 
py1<0BO.UCTBY coBeTCJ<HM napTH3aHCJ<HM .l(Blf)ł(eHHeM4. OcTaBrnyroc.H ąacTh Bo
opy>KeHHhIX , .uononHHTenhHO pa3opy1KHJ1a 6pHra.ua MM. BopoIIIHnoBa H pa
cnpe.ueneHo no oTp.R.UaM 6pHra.UhI . Ilo3.uHee (B Haąane OKT.R6p.R) 6hrno ycTa
HOBJieHo, tJ:To yrne.uIIIHe Bo rnaBe c MpaąKOBCKHM H pacnpe.ueneHb1 no oTp.R
.uaM 6pHra.llhl MM. Boporn'l1noBa con.uaThI roTopBHJIH MaccaoBhIH TeppopHCTH
ąecKMH ai<T np oTMB 1<0MaH.UOBaH11J1 6pHra.UhI H pyi<oBO.llCTB a o6nacTH B Hoą c 
25 Ha 26 ceHT.R6p.R H TOJlhl<O yxo.u M3 6a3 6pHra.l(hI H o6nueHTpa B . CBJl3H c 
a1<cne.UHUHei1: HeMueB, npe.uynpe.UHJIH aTo TeppopHcTMąecxoe Hana.ueHHe. 

B HacToJime BpeMJI rpynnhl nonhci<Hx nerHoHepoB .ueifcT:ByroT Ha neBOM 6e
pery pei<H BHnhJI, npeHMymecTBeHHO B OcTpoBeUKOM H CBHpci<oM paiioHax 
BHn eH:cxoli o 6nacTM. HMeJIM MecTo CTOJIJ<HOBeHHR coBeTci<Hx napTH3aH c 
BTHMH rpynnaMH (poTa oTp.R.ua CycnoBa, .uelicTBYIOIUaJI B CBHpci<OM palioHe, 
B pe3yJihTaTe CTOJIKHOB eHHJI c rpynnoH nOJihCJ<HX nerHOHepoB y6Mna 5 H pa
HHJia 6 con.uaT 9TOH rpynnhl) . 3a 0TOT lf<e nepHO.ll COBeTCKHe napTH3aHhI B 
CTOJIJ<HOBeHMJIX c nOJihCKHMM HalJYIOHaJIHCTaMM - 3 ąenoBeJ< y6HThIMM H 1 pa
HeHoro . 

Y cTaHOBJieHa CBJI3h nonhCJ<HX HauHoHaJIMCTOB c CC-oBCKHMH oqrnuepaMH 
B rapHH30He Ilo.u6po.uhe M. CBHph . B palioHe M. CBHph B HacToJimee BpeMJI 
onepMpyeT rpynna ai<THBHoro nonhc1<oro HaUHoHanMcTa AHTOHa PHMIIIH H3 
oTp.R.ua. M pa.ą1<0Bc1<oro . 

BHnelici<HH no.unonhHhlli 061<0M KII (6)B npe.uynpe.uMn 1<0MaH.UOBaHHe Bcex 
OTPJI.UOB H 6pHra.u, a. Tal<lf<e IlO.l(IlOJlhHhJe paHKOMhl napTHH H KOMCOMOJia. o 
Bpa1K.ue6HOH, aHTHCOBeTCKOH .ueJITeJihHOCTH IIOJlbCKHX HaUHOHaJIHCTOB ' C03.l(a.
BaeMhIX HMM BOopylł<eHHhIX rpynn H HX .CBJl3H c recTano ; YJ<a3aJI Ha Heo6xo
.llMMOCTh npoBe.l(eHHJI IIOBCe.l(HeBHOM pa.3nJICHHTeJibHOH pa60Thl cpe.UH Tpy
.ll.HIUHXCJI paMOHOB r.ue onepMpyroT IlOJlbCJ<Me HaUHOHaJIHCTbl . Ilpe.unolf<eHO Be
CTH CHCTeMaTMąec1<y10 a.reHTYPTHYIO pa6oTy no BhIJIBJl.UeHHIO opraHH3aUHH 
nOJib CKHX Ha.UHOHaJIHCTOB , JIHKBH.Ua.UHH 9THX opraHM3aUHH, B nepByIO oąe
pe.llh :11x pyxoBO.llCTBa .  OpraHH30BaHa pa6oTa no 3a.ChIJIKe B .ueHCTBYIOIUHe 
BOopylł<eHHhle rpynIIhI noJib CJ<HX HaUHOHaJIHCTOB MaCCOBOH areHTYPhI, a Ta
J<lf<e 3aCblJIJ<e BO Bee paMOHhl .uelicTBHH BOopylł<eHHhIX rpynn IIOJlhCKHX HaUHo
HaJIHCTOB c ueJiblO BhIJIBJieHHJI palłoHOB .UHCJIOKaUHH H JIHKBH.Ua.UHH rpynn. 
_ _ _  a 
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Kopia, maszynopis poświadczony 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp . 4, spr. 33a, t. 491 ,  k. 2 1-23 .

a Opuszczone fragmenty dokumentu nie dotyczą spraw polskich. 
b Powinno być „Niciński" . 
c Tak w oryginale. 

1 Komendantem okręgu wileńskiego AK był w tym czasie ppłk Aleksander Krzyżanowski, ps. 
Wilk, Andrzej, Dziemido, Leon, Smętek, Wesołowski , Inspektoratem „C" kierował w tym 
czasie mjr Stefan Świechowski, ps. Sulima, Kalina. 

2 Informacje przekazywane były P. K. Ponomarence szefowi CSRP i I sekretarzowi KC KP(b )B. 
(Por. dolnunent 10) 

3 Inna ocenę przedstawia W. A. Manochin. (Por. dokumenty 34 i 35) 
4 Jest to jedna z ocen postępowania por. Mroczkowskiego. Inną przedstawia W. A. Manochin 

w informacji z 19 sierpnia 1944 r. przekazanej P. K. Ponomarence (Por. dokument 43). 

Dokument 15 

1943 listopad 24. - Rozkaz dowództwa radzieckiego zgrupowania partyzanckiego 
nakazujący dowódcy polskiego oddziału przybycie 25 listopada 1943 r. do sztabu 
zgrupowania. 1 

II P I1 K A 3  

CoB. ceKpeTtto
9K3 . N2 l a  

IIO COE.LIHHEHHIO IIAPTl13AHCKI1X BPHf'A.LI I1 OTPR.LIOB 
PACIIOJIOJKEHHbIX B HBEHEUKO-HAJIHBOKCKOH IIYIIIEb 

24 Hon6pn 1 943  ro.aa N2 OII 215  H-cKan nyma 

c UOJiy<IeHHeM HacTonmero npHKa3a KOMaH.llHPY UOJibCKOro napTH3aHCKoro
oTpn.aa HMeHH Ta.neyrna KocTJOIIIKO nopyTąHKY MiwaIIIeBCKOMY npH6blTb B 
pacnop1D1<eHHe 6p11ra.ahl HM. <I>pytt3e 25 tton6pn K 1 1  ąacaM no MocKoBCKOMY 
BpeMeHH. 

B o6H3aTeJibHOM nopH.llKe .aon:>t<eH npH6blTb c BaMH ttaąaJibHHK IIITa6a 
Maiłop BaunaB (I IenKa) , KoMaH.llHP acKa.apotta xopylł<Hił Hopt<eBHąc (Hoąb) , 
3aM. KOMaH.llHpa acKa.apoHa JlKy6oBCKHił (1Iy6) . llnn ąero BaM ttanpaBJIRlO 
CB113HbIX, KOTOpbie .llOBe.llJT .llO yKa3aHHoro MecTa. 

IlpH6bITb o6H3aTeJibHO B cpoK. 

KOMAH.Lil1P COE.LII1HEHl1R 
(podpis) / .LIYBOB/ 

HAl.J .  IIITABA MAHOP 
(podpis) /BACI1JIEBl1l.J/ 
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0TneąaTaHO B 1 6  aK3. 
9K3. N2 1 - B neno 
9K3 . N2 2-1 6  - anpecaTaM 

CC 

Oryginał , maszynopis 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3602, spr. 1, t. 2, k. 62. 

a Numer wpisany odręcznie. 

b Duże litery i podkreślenia oryginału. 

c Tak w oryginale, powinno być „Nurkiewicz" . 

1 Była to pierwsZ<' data wyznaczona na zwabienie dowództwa oddziału w celu rozbrojenia. 

Dokument 1 6  

1943 listopad 30. - Rozkaz G. Sidoroka nakazujący rozbrojenie polskiego od
działu AK w Puszczy Nalibockiej i określający związane z tym zadania. 

II P l1 K A 3 

CoB . ceKpeTHo 
9K3. N2 1a 

YIIOJIHOMOqEHHOrO UK KII(6)B 11 BEJIOPYCCKOro IIITABA 
IIAPT113AHCKOrO 11Bl1:>KEHl1.H 

no 11BEHEUKOMY ME:>KPAtłIIEHTPYb 

30 HOH6pn 1 943 r. H-c1<an nyma 

Ilo yKa3aHHIO IlOJlbCKHX IlO.llilOJlbHhIX HaUHOHaJIHCTHąecKHX opraHH3aUHH 
Ha TeppHTopnn- l1BeHeu1<oro , CTon6uoBc1<oro n npyrnx paiłoHoB 6bJJI C03.llaH 
Tal< Ha3hIBaeMhlił oTp.H.ll noJihCKHX nernoHepoe HMeHH Taneyma KocTiomKo, 
B03rJiaBJIHeMbiił O.llHHM H3 ąneHOB aToił opraHH3aUHH MHnameBCKHM. Ka1< 
ycTaHoBJieHo, oTp.H.ll cTaBHJI ceoe:lł ueJibIO TaiłHo npoBO.llHTb aHTHCOBeTcKyro 
arHTaUHIO , CKOJiaąnBaTb H opraHH30BaTb Bee ipamHCTCKO-HaUHOHaJIHCTHąecKH 
HacTpoeHHble aneMeHThl 3ana.llHOH BenopyccnH .llJI.H opraHH3aunn Maccoeoro 
eoopya<eHHoro BhlcTynneHH.H npoTHB coBeTcKnx napTH3aH, KpacHoił ApMH c 
uenbIO BOCcTaHoBJieHnn Ha TeppHTopnn 3ana.llHOH Benopyccnn nonbcKoro 
ipamncTc1<oro pe)f{HMa. Caon uenn H HaMepeHHH nonbcl<Hił oTp.H.ll Mnna
meac1<oro Ta:lłHo npoeonnn B iKH3Hh. Oco6eHRo pe3KO Haąann npo.HBJIHThC.H 
HCTHHHbie HaMepeHH.H IlOJibCKOił. ipamHCTCKOił BOopya<eHHOH 6aH.llbl B nocnen
Hee BpeMH c npH6blTHeM B OTP.H.ll npencTaBHTeJie:lł IlOJibCKHX HaUHOHaJIH
C'rHąecKHX opraHH3aunił H3 BapmaBbI n BHJihHO. JlernoHephI oTpnna Mn-
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JiallleBCKOro pacrrpocTpaH.HJOT c pe.D.H HaceJieHH.H rrpoBOKaUHOHHbie CJIYXH 06 

oTcTyrrneHHH Kp acHoH ApMHH H yKperrnemrn HeMueB Ha JIHHHH l!Herrpa H 

06 Heo6XO.llHMOCTH B CB.H3H c 0THM IIOJI.HKaM Ha<.J:aTb Boopy}KeHHYIO 6opb6y c 

COBeTCKHMH rrapTH3aHaMH .llJI.H rro,n:rOTOBJ\H MaCCOBoro BOopy}KeHHoro BOCCTa

HH.H H rrpHcoe.n:HHeHHe 3ana.llHOH BenopyccHH R Ilo JibIIIe. IloJibCKa.H 6aH.n:a 

ocyme cTBJI.H.H CBOH rHyCHbie 3aMhICJibI, IIO 6aH.llHTCKH H3-3a yrna y6HJia 

.n:ec.HTKH COBeTCJ\HX rrapTH3aH. 1 8  HO.H6p.H B nepeBHe lly 6HHKH JierHOHe pbl 

oTp.H.n:a MHJiallleBcKoro o6e3opy}KHJIH rpyrrrry coBeTCKHX rrapTH3aH, no.n:Bep

rJIH HX He<.J:eJioB e<.J:eCKHM H3,lleBaTeJibCTBaM, a 3aTeM 3Bep CKH paccTpeJI.HJIH. 

0HH rro-cpalliHCTCKH H3,lleB aJIHCb H H3)].eBaIOTC.H Ha.n: rpa}K,llaHaMH, JIO.HJibHO 

HacT poeHHhIMH K CoBeTcKoił BJiacTH H n0Mora1om:HM coBeTCKHM napTH3aHaM, 

3anp emaJIH B nep eBH.HX 4HTaTb H pacnpocTpaH.HTb COB eTCKYIO JIHTepaTypy H 

T.,ll. 

Ha ocHoBaHHH p a.n:HorpaMMhI TOB .  IIottoMapeHKO H yKa3aHH.H 06nueHT pa 

II P l1 K A 3 bI B A IO :  
0Tp.H.ll noJihCKHX nerHoHepoB MHJiaIIIeBcKoro o6e3o py}KHTh . 

lln.H <1:ero : 

1 .  KoMaH.D.HPY 6pHra)J.bl HM . CTaJIHHa TOB . ryneBH<.J:y, KOMHCCapy T. Mypa

lliOBY c .llBYM.H oTp.H.llaMH (HM. qanaeBa H HM. CyB opoBa) , K 7 <1:acaM yTpa 1 -ro 

.n:eKa6 p.H cocpe.UOTO<.J:HThC.H Ha onyIIIKe neca 3ana.n:ttee .uep . HecTepoBH<rn no 

.uo pore HecTepoBH4H-llpeBe3Ho, rne ocTaBHTh 3acany .llJI.H npHKpbITH.H caoero 

TbIJia H 3a.uep}KaHH.H nerHOHe poB , HanpaBJI.HIOIUHXC.H B Jiarep.H , a OCTaJibHbIM 

K 9 <1:acaM yTpa 1-ro .n:el\a6pbl HanpaBHTbc.H B noJibCKHe narep.H H oKpy}KHTh 

OTp.HJJ. c BOCTOKa H IOrO-BOCTOKa. 

a) OCTaJibHbIM CHJiaM 6 pHra.llbI npoBeCTH nOJIHOe pa3o py}KeHHe JierHOHepoB

B pałioHe cBo ero .uełicTBH.H. 

2. KoMaH.llHPY 6 p11ra.n:h1 HM . 4>pytt3e T. Kn10<1:Ko , KOMHccapy T. Kopo6KHHY

BbICTynHTb c 6p11ra.uott R 7 qacaM yTpa 1-ro .Uel\a6p.H H cocp e.llOTO<.J:HTbC.H 

B p aHoHe CMoJI.HpH.H-1lleKy<1:a.H . K 9 <1:acaM yTpa 1 -ro .n:eKa6p.H oKpy}KHTb

noJib CKHH Jiarepb B paHOHe llpeBe3Ha c CeBepo-3ana.n:a, yB.H3aB CBOH .n:eHCTBH.H 

c JKyKoBCKOH 6pHra.n:ołl:, .uełicTBy10met1 rro nopore KpoMaHh-llpeBe3Ha. 

3. KoMaH.UHPY 6pHra.UbI HM. lIKaJIOBa T. rpH6aHOBY, KOMHCCapy T. Ka3aKy

HanpaBHTh B p aiłoH cBoero .n:eiłcTBH.H cneu11aJibHbie rpynnhI no pa3opy}KeHHIO 

nerHoHe poB.  Pa3op y}KeH11e npoBO.llHTh c 1-ro .n:eKa6p.H c 7 <1:acoB yTpa. 

4. KoMaH.llHPY 6 pHra.llhl HM. lllopca TOB . Kn10<1:HHKy, KOMHccapy

TOB . JieBaHKOBY o6e3opy}KHTb rp ynny noJibCKHX JierHOHepoB JlHKOBCROro, 

.ueiłcTBYIOlll:HX B pałioHe BonMa. 

5. Bcex 3a.n:ep}KaHHhlX H pa3opy}KeHHhIX nerHoHepoB .uocTaBHTh B noJibCKHe

narep.H, pacnoJIO}KeHHbie B p ałioHe llpeBe3HOH. 

6. Bc10 pa6 oTy no no.uroTOBKe H npoB e.n:eHHIO .n:aHHO JIH onep auHH .uep}KaTb

B cTporoM ceKpeTe. 

267 



YrroJIHOMO"łeHHbIH UK KII ( 6 ) B  H Benopycc1<0ro 
IIITa6 a rra:pn13aHCKOro .llBH)ł{effl.UI 

no 11BeHeUKOMY Melł<pa.HueHTpy 
(podpis) / .LIYBOB/ 

Na lewym marginesie adnotacja kancelaryjna „do akt" , wpisana odręcznie. 

Oryginał , maszynopis 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 6202, spr. 1, t. 1 ,  k. 56 . 

a Numery wpisane odręcznie. 

b Duże litery i podkreślenia oryginału. 

Dokument 1 7  

1943 listopad 30. - Rozkaz sztabu brygady im. Stalina nr 00 15 określający zadania 
związane z rozbrojeniem polskiego oddziału partyzanckiego 

CoB. ceKpeTHO 

B OEBOH IIPl1KA3 llITABPHrA HM. CTAJIHHA N2 00 1 5  30-ro 
H OJIBPJI 1943 r. 1 7 1  

1 .  Ilo yKa3aHHIO IIO Jib CKHX IIO,llIIOJibHblX opraHH3aUHH (ttaUHOHaJIHCTH
qecKHX) Ha Tep puTopHH 11BeHeUKaro , CTo JirreuKoro H .llpyrHX patłoHax, 
6wno C03).laH, TaK Ha3blBaeMhlH, OTPR.ll IIOJihCKHX nerHOHepoB HM. Ta.lleyrna 
KocTIOIIIKO ,  B 03rJiaBJIReMhrn O.llHHM H3 "łJieHOB 0TOH o praHH3 aUHH M anarne
BCKHM . K aK ycTaHOBJieHo oTpR.ll cTaBHJI CBoei:i: ueJibIO TaHHO npoBO.llHTh aHTH
coBeTcKyro arHTaUHIO, CKOJia'!HBaTh H opraHH30BaTh Bee <f>aIIIHCTCKO-HaUHO
HaJIHCTH"łeCKH HacTpoeHHhIX 0neMeHTOB B 3ana.llHO°H BenopyccHH .llJIR o pra
HH3aUH MaCCOBoro Boopy)ł{eHHoro BbICTYIIJieHH.fl npoTHB COBeTCKHX rrapTH3aH 
H Kp acHoi1: ApMHH, c ueJihro aoccTaHOBJieHHR Ha TeppHTo pHH 3arra.llHOH Be
nopyccHH rroJihCKo-<f>arnHCTCKoro pe>t<HMa. CaoH ueJIH H HaMepeHHR IIO JihCKHH 
oTpR.ll MHJiarneB cKoro Tai:i:Ho rrpoB O.llHJI B a<H3Hh. Oco 6eHHo pe3KO Ha"łaJIH 
rrpORBJI.RhTC.fl HCTHHHOe HaMepeHH.fl IIOJihCKO-<f>aIIIHCUKOH BOo py>t<eHHOH 6aH)lhI 
B IIOCJie)lHee Bp eMR c rrpH6hITHeM B OTPR.ll rrpe)lCTaBHTeJieH IIOJihCKHX HaUHO
HaJIHCTH"łeCKHX opramo auaił H3 B apmaBhl H �HJihHO . 

JlerHorepw 0Tp11.lla MHJiarneBcKoro pacrrpocTpaHRIOT cpe.llH HaceneHHR 
rrpoBoKawrnHHhle cnyxH 0 6  OTCTYIIJieHHH KpacHoił ApMHH H yKperrJieHHH HeM
uea Ha JIHHHH .LlHenpa H 06 He06XO.llHMOCTH BCB.fl3H c 0THM IIO JI.flKaM Ha"łaTh 
BOopy)ł{eHHYIO 6oph 6y c COBeTCKHMH rrapTH3aHaMH, .llJl.fl IIO.llrOTOBKH Macco-
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Boro aoopymeHHoro BbicTyrrneHHJł H npHcoe.UHHeHHJł 3ana.uHoi1: BenopyccHH 

K IIonbIIIe. 

Il OJibCKaff 6aH.ua, ocyruecTBJIJłjf CBOH f'HYCHhie 3aMbICJibla , no 6aH.llHTCKH 

H3-3a yrJia y6HJia .uecJITKH COB eTCKHX napTH3aH. 18-ro Ho116p11 B .ue p.  lly6-

HHKH nerHoHepw 0Tp11.ua MHnaruescKoro , 06e3opyw;HB rpyrrrry coseTCKHX nap

TH3 aH, no.ua eprJIH HX He<IeJios e<JbIM H3.lleBaTeJibCTBaM, a 3aTeM 3BepCKH pac

CTpeJIJłJIH. 0HH no <f>aruHCTCKH H3.lleBaJIHCb H H3.lleBaIOTCJł Ha.u rpam.uattaMH 

JIOJłJlbHO HaCTpO eHHblMH K COB eTCKOH BJiaCTH H noMoraIOIUIUHM COB eTCKHM 

napTH3aHaM, 3anperuaJIH B .ue peBHRX <IHTaTb H pacnpocTpattRTb JIHTepaTypy 

H T.Jl. 

2 .  rettepaJI-Mai1:opOM II JIA TOHOM nocTaaJieHa 3a.uaąa 6att.uy 

MHJiaIIIescKoro-IIenKa o6e3opymHTb, KaK 6att.uy HaHMHTOB HeMeUKoro re

CTarro, Teppop113y10ruero ttarue ttac enettHe H no yKa3Ke recTano y611sa10ru11e 

COBeTCKHX napTH3aH. 

3. IIepe.u 6 p11ra.uoi1: rrocTaBJieHa 3a.ll.llaąa - K p accB eTy 1-ro .ueKa6pR 1 943

ro.ua cocp e.uoTo<IHThCJł s necy, <ITO B 2-x KHJIOMeTpax 3arr . .uepeBHH HecTepo

BH<IH H 1 -ro .ueKa6pR OKPY*HTh H pa3o pymHTb rroJib CKHX nerHottepos c BO

CTOKa H IOrO-BOCTOKa, KOTO pble JiarepeM pacnOJIOIKeHhl B pai1:oHe MeJibHHUbl 

Ilpy.ll3HUie no .uo pore HecTepOBH<IH-KpoMaHb . 

4 .  Bo HCIIOJIHeHHe npHKa3a llITa6a Mew;pai1:ueHTpa Hp 43 OT 30-ro HOR6 pR 

1943 ro.ua OTPR.llaM cTaBJIIO 3a.uaąH: 

a) 0TpR.llY HM. Cyaopoaa - apeMR HacTymieHHR 20 .00 30-ro HOR6pR 1 943 

ro.ua. MaprupyT .llBH)ł';eHH.lł HosoceJIKH , Tepe6ei1:ttoe, H am160KH, HecTepo

BH<IH H MecTo cocpe.uoToąeHH.lł. B 6 .30 1-ro .ueKa6pR 1 943 ro.ua OTPR.llaM 

cocpe.uo TO<IHTbCR B necy, <ITO 2 KHJIOMeTpa 3arra.uttee .uep . HecTepOBH<IH 

no rrp aaoi1: cTo poHe .uporH HecTepoBH<IH-KpoMaHb . IIo .uocTHw;eHHH nyHKTa 

cocp e.uoTo<JeHH.lł Ha orryIIIKe neca, <JTO rroJI KHJI OMeTpa 3aIIa.llHee .ue p.  H e

CTepoBH'IH CHJIOIO .llO 25-30 napTH3aH IIOCTaBHTb 3aCJIOH c 3a.uaąei1: - 3a

.uep)ł';HBaTb H o6e3o pyw;HBaTb IIOJibCKHX JierHOHepoB, .llBHraIOIUHXCJł no .uo

pore . .1IOIIO JIHHTeJihHbie 3a.Ua<JH 6y.uyT nOCTaBJieHbl Ha MeCTe COCpO.llOTO<Je

HH.lł. 

IIpaaee oTpR.ua HM. Cyao poaa .uei1:cTsyeT 6pHra.ua HM. IKyKoBa. 

6) OTpR.uy HM. q anaeaa - BpeMR ttacTyrrJiettH.lł B 20.00 30-ro HOR6pR 1 943

ro.ua. M apIIIpyT .llBHlł<eHHR - Hoso ceJIKH, Tepe6ei1:Hoe,  H anH60KH, HecTepo

BH<IH H IIYHKT cocpe.uoTo<JeHHR. B 6 . 30 1-ro .ueKa6pR 1943 ro.ua oTpR.llOM 

cocp e.uoTO<IHThCR B necy, '!To B 2-x KHJioMeTpax 3ana.uHee .uepeBHH HecTepo

BH<IH, no nesoi1: cTopoHe .uoporH HecTepoBH<IH- KpoMattb . llono JIHHTeJihHbie 

3a.uaąH 6y.uyT IIOCTaBJieHbl Ha MeCTe cocpe.llOTO<JeHHJł. 

Jl eaee OTPR.lla HM. qarraesa .uei1:cTsyeT 6pHra.ua HM. <l>pyH3e. 

5. Bcex 3a.ueplł<aHHhIX H pa3opyw;ettHbIX nerHoHepos .uocTaBJIRTh s 

IIOJlbCKHe JiarepR, p aCIIOJIOlł<eHHbie B p aiioHe MeJibHHUbI Ilpy.ll3HIUe. 

Me.u. o6cJiylł<HBaHHe oprattH3oBaTb B oTpR.uax. 
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6 .  lllTa6 6pHra.llhl K 6 .30 6y.n:eT Ha MecTe cocpe.n:oTo"leHHJI. 
Bero pa6oTy no no.n:roTOBKe H npoBe.n:eHIDO ' .n:aHHOH onepaUHH .n:ep;>KaTh B 

cTporoM ceKpeTe . 

KoMaH.n:Hp BpHra.n:hl HM. CTaJrnHa 
IloJIKOBHHK /rYJIEBl.Pł/ 

KoMHccap BpHra.n:hI HM. CTaJIHHa 
IlO)lilOJIKOBHHK /MYP All o BI 

Oryginał, podpisany 

HaąaJibHHK JlITa6a BpHra.llhl 
IIo.n:noJIKOBHHK /KAPIIOB/ 

Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3500, spr. 4, t. 248, k .  319-320. 

a Słowo „zamysły" dopisane recznie atramentem. 

1 Prawdopodobnie godzina wydania rozkazu. 

Dokument 18 

1943 listopad 30. - Rozkaz sztabu brygady im. Stalina nakazujący rozbrojenie od
działu AK. 

Korurn1 
CTporo ceKpeTHo 
OK3. N2 7 

3a pacceKpeąeHHe B nepHo.n: Bceił 
onepauHH KapaeTcJI. 

BoeBoe pacnopJI;>KeHHe. 
KoMaH.n:HPY H KOMHCCapy napTH3aHCKoro OTpJI.n:a HM.a . . . . . . . . . . . . . . . . . .  . 
6pHra.llhl HM. CTaJIHHa 30-ro Ho116p.1I 1 943 ro.n:a, B 1 5 .00 ąacoB. 

Bo HCilOJIHemm: npHKa3a HaąanhHHKa lleHTpaJibHOro llITa6a IIapTH3aHcKoro 
lIBH;>KeHHJI npH CTaBKe rnaBHOKOMaH.UOBaHH.ll KpaCHOH ApMHH rettepan JieHT
HaHTa IloHoMapeHKo H YnoJIHOMO"leHHoro llITa6a IIapTH3aHcKoro .IlBH;>KeHHJI 
npH CTaBKe BepXOBHOro rnaBHOKOMaH.n:oBaHH:JI H UK KII(6)B no BapaHOBH:
t{CKOH o6JiaCTH rettepaJI M aiłopa  IInaTOHa 1-ro .n:e1<a6pH 1943 ro.n:a, p aBHO B 
7 ąacoB yTpa BO Bcex HaceJieHHblX nyHt<Tax paHOHOB IIpHCTJIIHTb K o6e3opy
;>KH:BaHH10 JIH"IHOro COCTaBa IIOJibCKHX JierHoHepoB "napTH3aH" . 0To6paHHoe 
opy;>1<He H .n:oKyMeHThl 3aa1<THpoBaTh a JIH"IHbIB COCTaB JierHOHepoB BMecTe c 
oTo6paHHhIM opy;>1<HeM .n:ocTaBJIJITb B nonbCKHH narep MHnaweBcKoro B paHoH 
.n:epeBHH HecTepoBH<rn: llBeHeu1<oro paHotta. 
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IlpH COilpOTHBJiemrn BO B peM.Jł o6e3o py:lł<HB aHH.Jł co CTOpOHhl nerHOHepoB 

"napTH3att" ua MecTe paccTpeJIHBaTh . 

C nonyąeHHeM npHKa3a HeMe.uneuuo cTporo-ceKpeTHhIMH naKeTaMH BhI

ChIJJaihe pacno pmt<eHH.Jł B paHOHhI onepHpoa attH.Jł BamHx rpynn, B3BO.llOB H 

poT c 3a.uaąei1: BbJTIOJIHeHH.Jł .uauuoro npHKa3a .  

IlpHKa3 nep:lł<aTh B cTporoM ceKpeTe . 3a pacceKp e'łHBattHe npHKa3a c Ka

KHMH JIH60 rpynnaMH 6ynyT OTBe'-IaTb JIH'-IHO KOMaH)ll1pbl OTP.Jł.llOB . 

KoMaH.D.HP 6pHra,n:bl Ko11mccap 6pHra.zo,i 

HM. CTaJIHHa HM. CTa.mma 

IlOJIKOBHHI< / fyneBH'I/ IlO.llJIOJIKOBH.ITT< / MypamoB/b 

0TneąaTaHHO B 1 o 8K3. 

OK3 . N• 1 B .ueno. 

OK3. N• 2- 3 OTP.Jł.llY "BonhmeBHK" . 

OK3. N• 4-5 oTp.lł.llY HM . Cyaopoa a. 

OK3 . N• 6-7 oTpR.ny HM . qanaea a.  

oK3. N• 8 oT pR.ny HM. By.neuuoro . 

8K3. N• 9 oTpR.ny HM. Pmt<aKa. 

OK3 . N• 1 0  OTp.lł.llY HM.c

Kopia, maszynopis. 

HaqaJibHHI< lllTa6a 6pHra.JU>I 

HM. CTamma 

IlOJUIOJIKOBHHK /KapnoB/ 

Okrągła pieczątka 

brygady 

Źródło: Studium Polski Podziemnej w Londynie. Oddział VI sztabu NW, 
Syg. 3 . 1 9 .4, druk tłumaczenia polskiego AK w dokumentach , Londyn 1976 , t .  III, 
s. 292-293.

a Miejsce do wpisania nazwy oddziału. 
b W tekście zniekształcono nazwisko komisarza brygady im. Stalina i napisano: „Murawcow" 

zamiast Muraszow. 
c Nie wpisano nazwy oddziału. Chodzi tu zapewne o oddział będący w trakcie organizacji, 

który przyjął później nazwę „im. Kirowa" . 

1 Do kopii dokumentu załączono uwagę: „Oryginał egzemplarza Nr 7 znajduje się w rękach 
dowódcy polskiej partyzantki rejonu iwienieckiego. Polscy partyzanci znaleźli powyższy do
kument przy zabitym przez nich w końcu grudnia 1943 roku pod I wieńcem komisarzu „o triada 
im. Czapajewa" . 

Dokument 19 

1943 listopad 30.  - Rozkaz operacyjny sztabu radzieckiej brygady im. Stalina i do

wódcy oddziału im. Czapajewa G. L. Kudrina1 w sprawie rozbroj enia oddziału AK

przekazany D. Feoktistowowi, dowodcy plutonu. 2 



Ko mm 

CTporo ceKpeTHO 

7-ił 0K3eMIIJI [Hp) 

3a BpeMH rrpoB e.n.emUI aToił orrepaUMH p a3nrameHHe �noro cTporo 3anpe

meHo: 

OnepaTHBHhIH npHKa3. 

B3B O.ll.HOMY 4'eoKTHCToBy, II B3Bo.n.a, II poThl OTpH.n.a "l..JanaeBa" CTaJIHH

CKOH 6 pHra.ll.hl 30.Xl . 1 943  ro.aa - 1 5 .00. 
CorJi acHo npHKa3a pyKoBO.ll.HTeJIH IIenTpaJibHOro lliTa6a napTH3aH

cKoro .ll.BH>«eHHH npH I'JiaBHOM KoMau.n.oBaHHH Kpacuofi ApMHH reue

paJI-Jie:HTettattTa IlonoMapeHKo H KOMan.aoBaHHH ynoJIHOMoąeuuoro IIeu

Tp aJibHoro lliTa6a napTH3attci<oro .ll.BH>«eHHH npH BepxoBHOM KoMan.n.oBaHHH 

ApMHH H UK Kil (6) B BapauoBH<ICKOH o6JiacTH reuepaJI-Maiłopa IlJiaTotta.

l .XII .43 ro.n.a B 7 ąacoB yTpa uaąaTh pa3opy>«eHHe noJibCKHX JierHouepoB 

(napTH3att) BO Bcex paiłouax.

3a6paHHoe opy>«He H JIH'ltthle .n.oKyMeHThl BMecTe c JierHottepaMH uanpa

BHTh B noJib CKHH Jiareph MHJiameBcKoro B .n.. HecTepoBHqbJ MBeueuKoro 

p a:Houa. 

B cJiyąae conpo THBJieHHH npH o6e3opy>«HBaHHH npHMeHHTh CHJIY 

BIIJIOTh .n:o opy>«HH. B cJiyąae Boopy>«euuoro conpoTHBJieHHH noJibCKHe 

JierHottepbI-rrapTH3aHhI MoryT 6bITh paccTpeJIHHhl. 

IlocJie noJiyąeuHH 0Toro npHKa3a ueo6xo.n:HMO ueMe,n:JieHHO coo6m.HTh 

rpynnHpOBKaM napTH3aH, HaXO.lJ..lllll.HMCH B p aiłoue. 

KoMaH.llHP oTpH.aa oTBeąaeT 3a coxpaueHHe 0Toro Taiłuoro npHKa3a B 

pH.n.ax napTH3aH. 

KoMatt.n.Hp 6 pHra.ll.hl HMeHH CTaJIHHa 

IlOJIKOBHHK I'yJieBH'l 

KoMHccap 6 pHra.D.bI HMeHH CTamrna 

no.anoJIKOBHHK MypamoB 

Haą .  IIITa6a 6 pHra.ll.hl no.n.noJIKOBHHK KaprroB 

30 .Xl .43 r.

Kopia, maszynopis 

KoMatt.n:Hp oTpH.n.a HMeHH l..J anaeBa 

Matl:op Ky .n.pHH 

Źródła: NARB w Mińsku, zesp. 3602, spr. 1 ,  t . l ,  k. 120-120b. 

1 Grigorij Leonidowicz Kudrin był w tym czasie dowódcą oddziału im. Czapajewa. 
24.Xll.1943 r. oddział ten wraz z oddziałem im. Parchomienki stał się podstawą utworze
nia brygady im; Czapajewa. Dowódcą brygady został G. L. Kudrin. 

2 Jak twierdzi A. Chackiewicz to właśnie D. Feoktistow miał przekazać ten rozkaz polskiemu 
podziemiu lub go zgubić. Jest to jedna z możliwych wersji, lecz trudno ją uznać za w pełni 
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dowiedzioną, zwłaszcza że tekst tego rozkazu różni się trochę od tekstu opublikowanego 
przez AI<. Ponadto tekst ten rozpowszechniali Niemcy, podszywaj ąc sii: pod polską konspi

rację. Sprawa wymaga dalszych źródłowych badań. (Por. A. Chackiewicz, Koniec tajemnicy, 
„Głos znad Niemna" , 24-30, I.1 994 oraz NARB w Mińsku, Zesp. 3602, spr. 1 ,  t. 1 ,  k. 1 20.) 

Dokument 20 

1943 po 1 grudnia.1 - Niemiecka ulotka z rzekomym apelem polskich partyzantów 
A. Pilcha, ps. Góra i Z .  Nurkiewicza do partyzantów Puszczy Nalibockiej . 

K napnnaHaM Hanw6ouKoi1 nym11 ! 

BpaTbR! ToBapwmw! 

Bo HM.Ił Bcex qecTHhlX H mo6Rmwx cB010 Po.z:urny noJIRKOB, o6pamaeMcR 
K TeM, KOTOpbie CTaJIH Ha 3amHTY CBOHX .ll.OMOB H CBOero .n.o6pa B 6opb 6e 
npOTHB 6oJibllieBHCTCKHX 6aH.IJ.HTOB . 

T0Bap11mw, Ka:>K.IJ.OMY J.13 Bac J.13BeCTeH np11Ka3 r JiaBHoro KoMaH.n.y10mero 
lliTa6a napTH3aHcKoro .ll.BH:>KeHHR Kpacttoi.1 ApMHH reHepan-nei1TeHaHTa IIo
HOMapeHKO. CornacHo aToro npwKa3a 6bIJIO pacnopR:>KeH!.1e o6e3opy:>K!.1Th ace 
rpynlibl lIOJibCKHX JierHOHOB (11apTH3aH) . IlepBoe .n.eKa6pR 1 943 ro.n.a B 7 qa
COB yTpa. 

B aTOM np11Ka3e CKa3HO 6oJibllieBHCTCKOMy KOMaH.ll.OBaH!.110 6att.n. yH114TO
:>K!.1Tb lIOJibCKHX 11apTH3aHCKHX JierHOHOB. 

Toaapwmw! Bee BhI 3HaeTe H3MeHy 6oJibUieBHCTCK!.1X 6aH.ll.HTOB H 3HaeTe, 
4TO OHH c.n.enaJIH 11poTHB HallIHX 8 o<J>HuepoB H 10 110.n.o<J>HuepoB B HaJIH-
6ouKoi1 nyme . 9TH KOMaH.n.HpbI XHTpOCTblO H o6MaHOM 6hlJIH C03BaHb1 Ha co
BemaHHe H TaM 6bIJil1 y6HTb12 . ToaapHmJ.oi! Bc111>1XHYBillHH aTOT <f>aKT 110Ka3aJI 
60JibllleH 4aCTH HallIHM e.n.HHOKPOBHbIM 6paTbJlM BH.IJ.eT CBoero 3aKaJi eHHoroa
Bpara B 6oJibllieBHCTCKOM 6aH.IJ.HTe. c yBepeHHOCTblO IlO.ll.bIMaeM 6opi,6y 11po
THB "KaTbIHCKHX y611i1u" . 

Ka:>K.ll.hlH H3 aac 3HaeT o 1 0  OOO 3aMy4eHHbIX o<f>HuepoB , cny:>Ka
m11x H KCeH.ll.30B B KaTblHCKOM Jiecy. Kor.n.a PYKOBO.IJ.HTeJib lIOJibCKoro 
aMHrpaHTCKoro 11paBHTeJihCTBa B JloH.n.oHe CHKopCKHt:i 110Tpe60BaJI OT 
6oJibUieBHKOB o6'hRCHeHHJł aToro y6Ht:icTBa, Tor.n.a 110 npHKa3y MocKBbI OH 
6b1JI y6HT TaHHOH aHrJIHHCKOH pa3BeJ.{KOH.3 

Cy.n.h6a 110Jibc1<11x JierHOHOB B llpaHe. 
HaM eme TOJihKO qacTH4HO 113BeCTHO. Bee :>Ke MbI xoporno 3HaeM, 4TO B 

llpaHe 6oJibllleBHKH apeCTOBbIBaIOT H My4aIOT B TIOpbMaX HaIIIHX pO.ll.HhlX .  
TbICJł4H 110JIJIKOB :>K11BYT B CoBeTCKOM Co103e B TR:>KeJlbIX ycnoBHJIX. 
IIepBaR nonhCKaJI .ll.11B11311R, HacHJibHO c<J>opMHpoBaHaJI 60JibUieB111<aM11 no.n. 

11MeHeM ".Il11BH3HJI Ta.n.eyUia KocT10rn1<0" . 
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Bwna roHHMa Ha 3ana.n: OT CMoJieHc1<a no.n: yparaHHhIH oroHb o6o poHw 
HeMuea . oTy .n:HBH3HIO 6oJibIIIeBHKH BhIHY*.ll:eHw 6wJIH OT03BaTh , noToMy '4TO 
HaIIIH 6 paTb.II 6e;>KaJIH OT 60JihIIIeBHCTCKHX Mapo.n:epoB H nepeXO)lHJIH K HeM
uaM. Ta1<HM o6pa3oM ocB o 6o.n:HJIHCh ThIC.II'4H HaIIIHx 6paThea.4 O.n:Ha1<0 MHoro 
nonł6Jio OT 6o JihIIIeBHCTCKHX naJia'lJeH H ;>KH)lOBCKHX KOMHCcap oB , IlOTOMY '4TO 
He ycneJIH .n:o 6paThC.II .n:o JIHHHH HeMeUKHX 01<onoB. B c1<opo cTH Mhl ony6 JIH-
1<yeM pH.n: IIHCeM TOBapmuełi, rrpHHa.n:Jie;>KalllHX K nepBOH IIOJibCKOH .n:HBH3HH. 
OTH IIHCbMa JIBJIJIIOTCJI .n:oKyMeHTOM 6oJibIIIOH MYKH HaIIIHX 6 paTbeB , Haxo
.ll:.IIIllHXCJI y 60JibeBHKOB . 

Terreph HaIIIH 6paThJI Haxo.n:JITCJI B 6e3orracHocTH y HeMuea . 
BpaTbJI! 

0.n:Horo Mbl XOTHM: crracTH HaIIIH ceMbH H HMymecTBO OT CTaJIHHCKHX 6aH
)lHTOB . Mw XOTHM MHp, Mbl XOTHM ;>KHTb B CBOHX .n:oMax H B HarneH: JII06HMOH
OT'4H3He , a He CTpa.n:aTb B rro.n:aanax 6o JibllleBHCTCKHX 6aH.n:HTOB . c 6aH
)lHTCRHMH MeTo.n:aMH YHH'4TO;>KHTeJieli H HX Mapo.n:epcTBOM H Te ppo poM Mbl 
II03HaKOMHm1ch , Ha6n10.n:aJI .n:onrHe MeCJIUhI . Mw yBH.n:eJIH '4TO OHH HHKor.n:a 
cepbe3HO He .n:yMaJIH o TOM, '4T0 6bI o6 ecrre'4HTb HaIIIH ceMbH ycJIOBH.IIMH ;>KH-
3HH B OT'4H3He. 0HH .n:yMaIOT, '4TO Mbl .IIBJIJieMC.II )lJl.II HX KYJIHCaMH, KOTOpbie 
MO;>KHO ElKCIIJiyaTHpOBaTb Kal< HM HpaBHTCJI, y KOTOphIX MOiKHO 3a6paTb no
CJie.n:HHe 3epHo H nocne.n:HIOIO Kopoay H3 capa.II. 

XB aTHT HaM iKH.Z1:a- 60JibIIIeBHCTc1<HX pa36 ofurnKoB . 
.IlJIJI EITOro Mbl cero)lHJł o6pamaeMCJI K BaM, '4T06bl Bbl JłBHJIHCb K HaM ! ! !  

BcTynatiT.e B Hanrn p.lł.ll:hI .ll:JI.lł 6opb 6b1 c 60Jih11IeBHCTCKOH 3apa3oif. 
Ecnw y Bac HeT B03MOiKHOCTH Henocpe.n:cTBeHHo JIBHThCJI 1< HaM, TO 06-

pamaihecb K 6nH;>KałirneMy HeMeUI<oMy orropHoMy rryHKTy. MbI HMeeM .n:oro
Bop, Ha OCHOBaHHH KOToporo Bac HarrpaBJI.IIT K HaM. 

Mhl BMecTe c HeMuaMH Be.n:eM 6opb6y rrpoTHB 6oJibIIIeBHCTCKHX 6aH.n:, Ko
TOpble .ll:OJlił\Hbl 6b1Tb H3rHaHbl H3 HarneH: OT'4H3Hhl. 

HMeHeM IIOJihCKHX rrapTH3aH 
Han116ou1<0H rrymw 

I'ypa, Hyp1<eBH'4 
BoT opHrHHaJihHwH TeKCT Ta1<oro rrpHKa3a IloHoMapeHKo B rrepeao.n:e c pyc

cKoro JI3b1Ka:5 

Kopia, maszynopis tłumaczenia na język rosyjski 
Żródło: NARB w Mińsku, zesp. 3602, spr. 1, t. 1, k. 120. 

a Prawdopodobnie pomyłka. Powinno być „3aKn.llToro" . 

1 W ulotce wydanej w lutym 1944 r. przez Baranowicki Podziemny Komitet Obwodowy 
KP(b)B stwierdza się, Że w tych dniach niemiecki samolot rozrzucał tę ulotkę. (Por. do
kument 39) 

2 Tak wówczas sądzono. W rzeczywistości dowództwo polskiego oddziału skazane zostało na 
karę śmierci, wyrok zatwierdziło kierownictwo obwodu, wyroku jednak nie wykonano. Ska-
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zanych przerzucono sa.Illolotem do Moskwy i wtrącono do więzienia, a następnie skierowano 
do lagrów. (Por. tekst wyroku, NARB w Mińsku, zesp. 3500, spr. 2, t. 50, k. 212-215 oraz 

dok. 33) 
3 Jest to jedna z niepotwi erdzonych hipotez śmierci gen. Sikorskiego. 
4 Brak danych na potwierdzenie masowej dezercji z I dywizji im. Kościuszki. 

5 Por. dokument 19.

Dokument 21 

1943 grudzień (po 1). - Pismo W. J. Czernyszewa do G. A. Sidoroka w związku 
z rozbrojeniem oddziału AK w Puszczy Nalibockiej . 

ToB. lly6oB. Onpamno npoBeJI 3aMeąaTeJibHO .  cho oąeHb xopomo . 11 oarn
.uan, ąTo aTo npH.lleTc.lł npOBO.llHTb c 6oJibllJOH KpOBbIO . BpHra.ua lJKaJioBa 
BbIXO.llHT Ha npoąHcTKY paHOHa OT 6enonoJibCKHX 6aH,ll. Hano BO ąT06bI TO 
HH CTaJIO 6bICTpee HaKpHTb KOHHYIO rpynny.1 

lln.11 copTHpOBKH 6bIBllJHX noJibCKHX napTH3aH, a TaKit<e TIUaTeJibHOro cne.u
CTBHJł C03.llaIO cneuHaJibHYIO KOMHCCHIO no.u TBOHM PYKOBO.llCTBOM BO rJiaBe c 
TT. 3yx6a 11 CTenąeHKo.2 Hano 6bJCTppe 3aKoHąHTb cne.ucTBHe. 3anpoc11JI T. 
IloHoMapeHKO o TOM, KaK nocTynaTb c rnaBapRMH.3 Ceiiąac MX Hano KpenKo 
oxpaHJITb. Ilporny cpoąHo coo6mHTb Bee .uaHHbie Ha rnaBapeii noJibCKoi1 
6aH.llhl. 

Hano Bhl.lleJIHTb rpynnbI H B .uepeBH.lłX npoBecT11 6oJibll1YIO arHTau.110HHYIO 
pa6oTy no pa306naąeHHIO , ąT06bI B JIHUe HaceJieHHJł (noJibCKOro) OHH He Bbl
rJIJI.UeJIH HapO.llHblMH TepOJIMH. 

ToB . .LloHCKOH H R .llHJIM.11 no.u'be.UeM. Ceiiąac .llOJiit<Ha 6bITb 60Jib111a.11 nap
THJI rpy3a. 

P.S. Opyit<He .11cnoJib3YH Ha Boopyit<eHHe BHOBb opraHH30BaHHbIX oTp.lł.llOB. 
Hennoxo 6y.ueT co3.uaTb eme O.llHH oTpR.u. B3JITbIX noJIJIKOB B oTpR.llbI .uep
ił<aTb rpynnaMH (6e3 opyit<H.lł noKa) no.u pyKOBO.llCTBOM Hanmx KOMaH,IU1pOB. 
l.JacT Ha.uo 3aBep6oBaTb .11 oTnycTHTb .uoMoii. CBonoąb, oco6eHHo non.11uH10,4 
noMe1uHKoB , oca.z:urnKoB Hano cTpeJIJITb . Ho ąT06b1 06 E>TOM HHKTO He 3HaJI. 
JIOTHXOHbKy. 

IlJiaTOH 

N a dole listu następująca adnotacja: 
„Twój rozkaz5 później odbierz ze wszystkich oddziałów z powrotem. Nie należało 
w nim, w jednym z punktów, powoływać się na tow. Platona" . 

Oryginał, rękopis 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp . 3602 , spr. 1, t. 1 ,  k. 122.

1 Chodzi o szwadron ułanów Z.  Nurkiewicza, który był poza obozem. 
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2 D. K. Zuchba był szefem wydziału specjalnego brygady im. Czkałowa, a A. L. Stiepanczenko 
był pełnomocnikiem KC KP(b)B na iwieniecka strefę ,partyzancką. 

3 Tak określano dowództwo oddziału AK. 
4 Chodzi tu o tych żołnierzy AK, którzy byli w policji białoruskiej i następnie przeszli z bronią 

do partyzantki. 
5 Chodzi o rozkaz nr 43 z 30 listopada 1943 r. (por. dokument 16 i 17). 

Dokument 22 

1943 grudzień 3. - Rozkaz nr 45 G. A. Sidoroka, pełnomocnika KC KP(b)B i BSRP 
na strefę iwieniecka, określający zasady postępowania wobec rozbrojonych polskich 

partyzantów. 

Coe . ce1<peTHo 

TIPMKA3 
YTIOJIHOMOlłEHHOI'O UK KTI(6)B 11: BEJIOPYCCKOI'O IIITABA 

TIAPTM3AHCKOI'O .IIBM:>KEHMJI 
no MBEHEUKOMY ME:>KPA:t:łUEHTPY 

3 .Zle1<a6p.1I 1 943 rona N2 45 

§ - 1 .
H- c1<a.1I nyma10 

Bnpe.llh .no nonHoro pa.3opy;>t<eHIDJ rpynn 6hmIIIero napTH3aHcI<oro OTP.ff.lla .  

KOMaH,n;HpaM 6pHra.Zl H OTp.lł.llOB H a  6oeBhle H X03. onepaUHH BhlCJiaTh MeJII<He 

rpynnhI 3anpemaeTC.ff, a IlOCbIJiaTh He MeHee pOThl BO rJiaBe c KOMaH,llHpOM H 

IlOJIHTpy1<0M. 

§ - 2 .
IlocTynHBmHx B OTP.ff.llhI noJihCKHX napTH3aH nonpocHTb . .Llonpoc oqiop

MHTh npoTOI<OJIOM. Ha ,Zlonpoce BhI.ffCHHTh BCJO no.npo6Hy10 aaT0611:orp a<ł>H10 , 

pa6oTy npH CoaecTI<OH anacnt:, npH HeMuax H B  nerHoHe . 

§ - 3 .
H a  acex nerHoHepoB cocTaBHTh cnHCKH no ycTaHoaneHHon qiopMe , c .uo6a

BJieHHeM rpaqihl, r.Zle pa6oTaJI npH HeMeww:H anacTH . CDHCKH npe.ucTaBHTh B 

Me;>t<p aiiueHTp He TJ03Hee 1 0/XII-43 r. 

§ - 4 .
KoMaH.n;HpaM, I<OMHccapaM 6pHra.Zl H oTp.lł.llOB pa3'b.ffCHHTh JIH'łHOMY co

cTaay o C03,llaHHH BOI<pyr JierHoHepoB 3.llopoBoii TOBapHmecKOH o6cTaHOBKH. 

§ - 5.
KoMaH.ZlHpaM H I<OMHccapaM 6p11:ra.n H oTp.lł.llOB oco6o o6paHTh BHHMa

HHe Ha npH6bIBIUee TJOilO JIHeHHe H3 IlOJlbCKOro OTP.ff.lla H npoBO.ll;HTb c HHM 

IlOCTO.ffHHHO-TJOJIHTH'łeCKYlO pa6oTy. 
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YIIOJIHOMOqEH HbIM UK KII (6 )B 
H BEJIOPYCCKOro IIITABA 

IIAPTl13AHCKOro .IlB11JKEHl1R 
no 11BEHEUKOMY MEJKP AMUEHTPY 

(podpis) (.IlYBOB) 

3AM. YIIOJI HOMOq. UK (6) B tt 
BEJI OPYCCKOro IIITABA IIAPTl13AHCKOro 

.IlBl1JKEHl1R IIO 11 BEHEUKOMY 
MEJKP AMUEHTPY MAM OP 

( BACl1JI EB 11q)b 

0Tne'łaTaHO B 6 9K3 . 
OK3. N2 1 B ){eno 
OK3. N! 2-6 a){pecaTaM 

CC 

Oryginał, maszynopis podpisany 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3500 , spr. 4, t. 248, k.  103. 

a Duże litery i podkreślenie oryginału 
b Brak podpisu Wasilewicza 

Dokument 23 

1 943 grudzień 4. - Rozkaz G.  Sidoroka określający, jak należy odnosić się do roz
brojonych polskich partyzantów. 

CoB . ceKpeTHO 
OK3. N2 a __ _ 

nPl1KA3 
YnOJI H OMOqEHH Oro UK Kn (6)B 11 BEJI OPYCCKOro IIITABA 

IIAPT113ACKOrO .IlB 11JKEH l1R 
no 11 BEHEUKOMY MEJKPAMUEHTPYb 

3 .ueKa6pJI H-cKaa nyma 

B PY3YJihTaTe H3y'łeHHJI ){OKyMeHTOB TIOJJhCKoro oTp.H.ua nerttoHepoB Bhl.fl
cueuo , qTo apecToBaHHhle KOMaH.uttphI nen10HepoB Bo rnaBe c MttnaIIIeBcKHM 
JIBJJJiioTCJI OT'hJIBJJeHHhIMH HaUHOHan-cpaIIIHcTaMH H KPYTIHhIMH BparaMH Harnei1: 
CTpaHbI . 
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B CB.ll3H c BTHM rrp11Ka3Baro : 
1 .  KoMaH.llHPY 6p11ra,L(hl HMemi: �PYH3e ' TOB. Knro'łKo no.u JIH'-IHYIO 

OTBeTCTBeHHOCTh BhI,lle JIHTh yCHJieHHYIO oxpaHy apeCTOBaHHbIX , .llJl.ll qero IIO
.uo6paTh CTpaphIX rrpoBepeHHhlX rrapTH3aH, Ha'łaJibHHKOM KapayJia CTaBHTh 
He HH;>Ke KOMaH,llHpOB poT. 

2 .d MHnarneBcKoro H BoJih.llaHa .uep*aTh BMecTe no.u cTporHM apecToM 
HapaBHe co BCeMH apeCTOBaHHhIMH. 

YIIOJIHOMOqEHHbli1 UK KII(6)B 
M BEJIOPYCCKOrO IIITABA 

IIEPTM3AHCKOro .IIBM:>KEHMJI 
IIO M BEHEUKOMY ME:>KP AMUEHTPY 

(podpis) / .IIYBOB/ 

0TIIe'łaTaHO B 2 9K3. 
OK3. N� 1 - B .ueno 
OK3. N� 2 - �pyH3eHcKoił 6pHra.ue 

CC 

Oryginał, maszynpois 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3602, spr. 1 ,  t. 2 , k. 57. 

a Brak numeru 
b Duże litery i podkreślenia oryginału 
c Tak w oryginale (jest to drugi rozkaz nr 45, por. dok. 22) 
d W oryginale zamiszt „2" jest litera „a" 

Dokument 24 

1943 grudzień 5 .  � Rozkaz G .  Sidoroka określający zadania w związku z niewyko
naniem rozkazu o rozbrojeniu grupy Nurkiewicza. 

IIPMKA3 

CoB . ceKpeTHO 
OK3. Ng la 

YIIOJIHOMOqEHHOro UK KII(6)B M BEJIOP}'CCKOro IIITABA 
IIAPTM3AH CKO ro .IIBM:>KEHMJI 

IIO MBEHEUKOMY ME:>KPAMUEHTPYb 

5 .n;eKa6p.ll 1 94 3  ro.n:a H-cKaJI rryma 

IIpttKa3 06 p a3opy;>KeHHH rpyrrrrhl HypKeBH'ła BaMH He BhIIIOJIHeH, a Bhl B 
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CBOeM )lOHeceHHH coo 6ru:aeTe, ąTo BbI6hlJI O)lHH OTpnn H Bhl6hlBaeT BC.fi 6pH
rana, BTHM caMbIM 3 aBeJIH Meaa B 3a6ny>t<nem1e, a rpynna HypKeBH"l!a no 1 00 
ąen. p a3o py>t<aeT ttanrnx napTH3aH. npHKa3hlB aro : 

l .  Bw6hITh c 6 pHranoi1 B pałloH nełicTBHR H p a3opy>t<HTh rpynnbI HypKe
BHąa, ecJIH OKa>t<eT conpoTHBJieHHe, YHHąTO>ł<HTb KaK 6 aH,llHTOB.  

2 .  Pa3'hRCHHTb MecTHOMY HaceneHHIO Bpa>t<ecKyro neRTeJihHOCTh nerHOHe
poB K COBeTCKOi1 BJiaCTH H MaCCOBoro y 6illkTBa Hanrnx napTH3aH. 

3. o BbIXO)le B p ał!OH ,n:eHCTBH.fl IIOJibCKHX JierHOHepoB .llOHeCTH H ITOBcen
HeBHO HHcpopMHpOB aTh o xo.n:e p a3opy>t<eHH.R. 

4 . .IlaTb CBe.n:eHHe CKOJlbKO H B KaKHX OTpRnax JierHOHepoB , KOJIHąecTBO H 
KaKoe o p y>t<He ,  KOJIHąecTBO IIaTOpH. 

YnOJI HOMOqEHHbIA UK Kn(6)B 
H: BEJI O PY CCKOro IIITABA nAPTl13AHCKOrO 

11Bl1JKEHl151 no HBEHEUKOMY 
ME:>KP AAUEHTPY 
(podpis) / llYBOB/ 

Na dole tekstu ołówkiem: „Dla dowódcy brygady im.  Frunzego" . 
Na odwrocie rozkazu adnot acja ołówkiem: „Wysłano, egz. Nr 2, Bryg. im. Frun. 

zego, egz . Nr 3, Platonowi" . 

Oryginał , maszynopis 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3602, spr. 1, t.  2, k. 59. 

a Numer wpisany odręcznie 

b Duże litery i podkreślenia oryginału 

Dokument 25 

1943 grudzień 5.  - Rozkaz G .  Sidoroka określaj ący zadania w związku z niewyko
naniem rozkazu o rozbrojeniu grupy partyzanckiej J ankowskiego . 

n PHKA3 

CoB . ceKpeTHO 
OK3. N� la 

YnOJI H OMOąEHHOrO UK Kn(6)B 11 BEJI OPYCCKOro IIITABA 
UAPTl13AHCKOro 11Bl1JKEHl151 

no H BEHEUKOMY MEJKPAAUEHTPYb 

5 .ueKa6pn 1 943 r. N� c 47 H-cKan nyrua 

M o:H npw:Ka3 no pa3opymeHHIO rpynnbI JIHKOBCKoro B aM11 He BhIIIO JIHeH. 
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II P J.1 K A 3 bi B A IO: 
1 .  K0Matt.n:11py 6p11ra.n:b1 Kmo'IBHKY 11 KOMH<>:capy JleBaHKOBY HeMe.n:neHHo 

pa30PY*HTb rpyrmy J.IHKoBcJ<oro. Ecn11 He y.n:acTC.ll co6paTb rpynny B o,n:Ho 

MeCTO pa3opy)KHTb no KBapTHpax, o 1.JeM )lOHecTH K 1 0/XII-1 943 ro.n:a. 

2. ApecToBaHHoro lO)lK[(Koro c oxpattoii: .n:ocTaBHTb B pacnopJI)KeHHe

Me*paii:u:ettTpa, a c ocTaJibHbIMH apecToBaHHbIMH o<jlopMHTe .n:ena caMH. 

3 .  HanpaBbTe B pacnop.ff)KeHHe Me*paii:u:eHTpa Ha'łaJibHHKa IIITa6a rpyIIIlhl 

J.IHKoBcKoro KpHUKeBH'ła CTaHHcJiaBa, MeHbKO <l>paHKa. 

4 .  IIapTH3aH pa3opy*eHHhlX c rpyrrnhl J.IHKOBCKoro npoBepHTb 11 Ha116onee 

Ha,lle)KHbIX B03bMHTe B 6p11ra.n:y. 

5 .  Ilocne pa3opy*e:trnJI rpynnbr J.IHKOBCKoro noBce,llHeBHO npoBO.llHTb pa-

30PY*eHHe JierHOHepoB, He .n:aBaTb HM opraHH30BaTb ITOJibCKHe OTp.ll,llbI, )lJI.ll 

ąero HMeTb cBoIO areHTYPY B pa.Hotte BoJIMhl 11 .n:pyr11x paii:oeax. 

6. KoMHccapy 6p11ra.llhl 11 oTpR,n:oB noBce.n:eeBHO pa3'bJICHJITb MeCTHOMY

eaceJieHHIO Bpa)KecKyro ,n:eJITeJibHOCTb ner11ottepoB K CoBeTcKoMy Co103y 11 

y6HHCTBO Haurnx napTH3aH. 

Ilp11Ka3 no,n:Jie)KHT B03BpaTy K 1 5  .n:eKa6p.ll 1943 ro.n:a. 

0TneąaTatto 3 9K3. 

9K3. N• 1 - B .n:eno 

9K3. N• 2-3 - a.n:pecaTaM 

CC 

YnoJIHOMO'łeHHbIH IIK KII (6)B 

11 BenopyccKoro mTa6a napTH3aHcKoro 

)lBH)KeHHJI no l1BeHeUKOMY 

Me)Kpaii:u:eHTPY 

(podpis) / lIYBOB/ 

3aM. ynoJIHOMO'łeHHoro IIK KII ( 6) B 

11 BenopyccKoro mTa6a rrapTH3aHcKoro 

,llBH)KeHH.ll no l1BeHeUKOMY 

Me)Kpaii:u:eHTPY l Maii:op 

(podpis) /BACJ.1JIEBJ.1q/

Na dole tekstu napis ołowkiem: "egz. Nr 2 - br. Szczorsa 

egz . Nr 3 - Platonowi" 

Oryginał , maszynopis 

Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3602, spr. 1, t.2, k. 6 1 .  

a NUIIler wpisany odręcznie 

b Duże litery i podkreślenia oryginału 

c W oryginale zamiast Nr wpisano paragraf 
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Dokument 26 

1943 grudzień 5. - Pismo okólne W. Czernyszewa do pełnomocników i sekretarzy 
RK KP(b )B w sprawie stosunku do polskiej konspiracj i .  

COB. CEKPETHOa 
Ilo npoąTeHHJO c)ł{e'łh 

TonhKO JIH'łHO 
YnonHOMO'łeHHhIM UK KII ( 6 ) B  no lfaeHeLU<oMy, CTon6uoBCKOMY, Jh1.n_
cK0My, lllyą1rncK0My 11 CnoHHMCKOMY M e*pai1:ueHTpaM BapaHOBH'łC:t<oi1 
o6nacTH H ce1<p eTapRM no,rmonhHhIX PK KII ( 6 ) B

Me)ł{pai1ueHTP PK KII ( 6 ) B  
TOB . .lly 6oByb 

Ilo sonp ocy Haumx B3a11MOOTHOJJieH11tl: c noJIRKaMH , Ce:t<peTapeM UK 
KII ( 6 ) B  TOB . IloHoMapeHKO .a.aHbI cne.a.y101.u:He y1<a3aH11R: 

B csoei1: pa6oTe H OTHOJJieHHRX K Tpe6oBaHHRM pa3JIH'łHhIX npe.n:cTaB11-
Ten ei1 IlOJib CKHX HaUHOHaJil1CTOB Bhl .ll:OJI)ł{Hbl 11CXO.ll:11Th H3 cne.n:yJOIUHX O CHO
BHbIX an eMeHTOB HaJJieH Il0 JIHTl1KH . 

1 .  3ana.n:Hhie 0 6 n acT11 CoBeTcKoi1 B enopyccHH RBJIRIOTCR HeOT'heMneMoi1 
ąacThJO Ben opycc1<oi1: Pecny 6JIHKH . Ha 3axsaąeHHOi1 HeMuaMH TeppHTop1111 
Benopycc11H .n:onycTHMhI ,llei1cTBl1R TO JihKO rpynn, opraH113au11i1 H oTpR.n:os, 
pyKoB O.ll:RIUHXCR HHTepecaMH CCCP. CymecTBOB aHHe pa3Jil1'łHoro po.n:a op
raHH3aUHi1 , HanpaBJIReMb!X IlOJibCKHMH HaUHOHaJIHCTH'łeCKHM11 ueHTpaMH, .n:o
Jl)ł{Hbl paCCMaTpHBaTbCR, KaK np OTl1B 03aKOHHOe BMeJJiaTeJib CTBO B HHTepec 
Harnei1: cTpaHhI . 

B a.lila rnaBHaR 3a.n:at.Ia 3a1<n10ąaeTCR B TOM, t.IT0 6h! JJI11pe pa3BepTbIBaTh 
npaTH3a.HCKOe .U.BH)ł{eHHe , BOBJie:t<aR B Hero Bee CJIOH Hace.'leHHR. 

H auH0HaJIHCTH'łec1<11e OTpR.ll:hI H rpynnh!, co3.n:aHHhie nonb CKHMH peaKUHOH
HhIMH :t<pyraMH Ha.n:o HaCTORTeJibHO BOBJie:t<aTb K ce6e,  C03.UaH11eM COBeTCKHX 
napTH3aHCKHX OTPR.ll.OB H rpynn, 3aCblJIKOH Ha.n:e)ł{HbIX IlOJIRKOB B HaUHOHaJIH
CTH'łeCKHe oTpR.ll:hI H rpynnhI no JIRKOB , a TPY.U.RlllHXCR nonRKOB nepeTRrHBaTh 
Ha CB OIO CTOp otty. 

B ceMH MepaMH H3Yt.IHTe CBR3h noJibCKHX HaUHOHaJIHCT11ąec1<HX OTPR.ll:OB 11 
rpynn , KaKOBbI HX IlJiaHbI H MbICJIH . .Ilei1CTByi1Te OCMOTpHTeJibHO , He IlO,ll
.n:aBa.:tl:Tecb Ha npoBOKaUHH IlOJibCKHX HaUHOHaJil1CTOB , B TO )ł{e B peMR peUIH
TeJibHO HCTpe6 JIRTb aHTHC OBeTCKHX BbIXO.UUeB . 

H ecMOTpR Ha caMoe ryMaHHOe OTHOJJieHHe c Hamei1 CTOpOHbI K H3BeCT
HhIM HaM nonh CKHM cpo pIVrnposaHHRM, :t<aK oTpR.n: MHnameBcKoro H .n:pyrHM, 
nOJib CKHe HaUHOHaJIHCThI B JIHUe pyKOB O.ll:HTeneti 11 KOMaH.n:HpoB aTHX cpopMH
poB aHHH CTaJIH .n:ettCTB OBaTb , J<aK qiallIHCTCKHe HaHMl1Tbl l1Jll1 npRMbie areHThl 
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recTano . l1 cnOJih30BaJIH CBOe JieraJihHOe noJIOił<eHHe cpe.n:H COBeTCKHX napTH-
3aH H HaCeJieHH.lł .IJ:JI.lł npoae.n:eHH.lł KOHTppeBOJilOUHiłHoił .n:eJITeJihHOCTH. ą epe3 
CBOIO IIe'-łaTHYIO rrporraraH.n:y noJibCKHe opraHH3aUHH Be.n:yT rHycHyIO aHTHCO
BeTCKYIO H KOHTppeBOJilOUHOHHYIO pa6oTy' arHTHPYIOT IIOJihCKOe HaceJieHHe 
BhJCTyrraTh rrpoTHB COBeTCKHX rrapTH3aH H HaceJieHHJI, IIOMora10mero HalllM 
napTH3aHaM. 

B p aił<eCKaJI nponaraH.n:a noJihCKHX HaUHoHaJIHCToa cpe.n:H HaceJieHHJI HallleH 
o 6 JiaCTH OKa3aJiaCb 6 eCCHJihHOH.

B HacToJimee B peMJI pyKoBO.IJ:HTeJIH IIOJihCKHX HaUHoHaJIHCTH<IeCKHX <!Jo p
MHpoBaHHH BCe ąame H ąame CTaJIH npHMeHJITh npoBOKaUHOHHhie MeTO.IJ:hl 
6opb6bl c HaMH. 

IloJihCKHe JierHOHepbl .IJ:JI.lł Toro , '-IT06bl pa3ił<e'-łh 6 opb6y npOTHB COBeTCKHX 
rrapTH3aH CTaJIH npHMeHJITh BBopyił<eHHYIO CHJiy, ycTpaHBaTh 3aCa.IJ:hl Ha rrap
TH3aH. BenorroJIJIKH ycTpaHBaJIH Heo.n:ttoKpaTHhie 3aca.n:hI Ha rrapTH3aH 6pH
ra.IJ:hl HM. Jl eHHHCKoro KoMCOMOJia, KaK-TO B ceHTJI6pe MecJIUe c.r. oKoJio 
.n:epeBHH Meił<aHUhI, Pa.n:yHhcKoro paiłoHa, B OKTJI6pe MeCJiue oKoJio M. Hoą 
(Moą?) ,c Pa.n:yHhcKoro p aiłoHa, r.n:e 6wno y6HTO 7 napTH3aH H 3axBa'łeHo B 
nneH 3 napTH3aHa. Ha 3aca.n:e OKOJIO .n:. IIpoBoił<a 6bIJI y 6uT O.IJ:HH napTH3aH 
H paHeHO 2 rrapTH3aHa. 

H eo.n:HoKpaTHhle 3aca.n:h1 TaKił<e rrpoBO.IJ:HJIH 6enonoJIJIKH Ha rrapTH3aH Jle
HHHCKOH H KHpoBCKOH 6p:i.i:ra.n:. BenonoJIJIKH He CTaJIH rHylllaThCJI .n:aił<e Tep
popHCTH'łeCKHMH .n:eHCTBH.IIMH. 

1 6  H0.1I6p.1I, no 3a.n:amuo IIOJihCKOH HaUHOHaJIHCTH'łeCKOH opraHH3aUHH M. 
JlyroMOBH'łH, B O.IJ:HOH H3 .n:epeBeHb IIOJIJIKaMH 6bIJI y6HT yrroJIHOMO'łeHHhlH 
OO napTH3aHCKoro OTpJI.n:a "BoJihllleBHK" . TOB . HHKHTHH. 

B IOpaTHCTCKOM paiłoHe Ha .n:HJIX 6bIJI y6HT noJIJIKaMH CBJI3HOH napTH3aH
CKoro oTpJI.n:a HM. qanaeBa "JlcTpe6" . 

B HIOHe MecJiue c .r. nOJihCKo-<!JalllHCTCKHe BMHCCapbI p eIIlHJIH HcnoJih30BaTb 
.n:o 6poił<eJiaTeJihHOe OTHOilleHHe K noJihCKOMY HaceJiemuo H npe.n:JIOił<HJIH op
raHH30BaTb noJihCKHH oTpR.n:, no.n: KOMaH.n:oBaHHeM nopy'-IHKa MHJiallleBcKoro , 
KOTOphlH, KaK OHH 3a.JIBJI.IIJIH, 6y .n:eT .n:eHCTBOBaTb COBMeCTHO H BO B3a
HMo.n:eHCTBHH c HalllHMH napTH3aHaMH, pyKoBO.IJ:CTBYJICh o 6IUHMH npHHUH
naMH HallleH noJIHTHKH. y CMaTpHBaJI B BTOM xopomy10 CTopoHy H He ił<eJia.JI 
ymeMJI.IITh HHHUHaTHBhl co CTOpOHhl 6paTCKOro HaM CJiaBJIHCKoro Hapo.n:a B 
JIHUe noJIJIKOB , HaMH 6wn a pa3pellleHa o praHH3aUHJI aToro oTpJI.n:a H .IJ:aił<e 
6hJJIH coxpaHeHbl no npocb6e HX KOMaH.IJ:OBaHH.lł Tpa.n:HUHOHHble HHTepecw, B 
BH.n:e HOilleHHJI HaUHOHaJihHOH <!JopMhl H npoąee . 

0.n:HaKo , BMeCTO coaMecTHhlX napTH3aHCK11x .n:eiłcTBHH npoTHB Halllero 0 6-
mero Bpara - HeMeUKoro <!JalllH3Ma, pyKoBO.IJ:HTeJIH aToro oTpJI.n:a, BBeprJIH 
cy.n:h 6y ero B nponaCTh, nocTaBHJIH OTp.lł.IJ: Ha npOBOKaUHOHHhlH nyTh . 

B p aił<eCKHe a JieMeHThI, HaXO.IJ:.IIIUHeCJI B BTOM nOJihCKOM OTpJI.n:e , H KOMaH
.n:oBaHHe ero ,  no 3a.n:aHl1IO CBOHX <!JalllHCTCKHX HaiłMHTOB CTaJIH B nocne.n:-
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Hee Bp eMR rrpoBO,l{HTh HeTeprrHMhlR ,n:anee, OTI<pblTble ł\OHTppeBOJIIOUHOHHhle 

.ueHCTBHR H BOopyJKeHHble Harra.ueHHR Ha HaillHX ,n:o6JieCTHhIX rrapTH3aH. 

Cpe,n:H li!BeHeu1<oro H CTon6uoBc1<oro palioHOB , r,n:e 6hlJI pacrronoJKeH 

OTPR.ll, aHTHCOBeTCK.He aneMeHThI H3 oTpR.ua M11nameBc1<oro B HO'łh c 1 7 Ha 

1 8  HO.H6pR c .r .  o 6 e3opyiKHJIH 1 0  HaillHX rrapTH3aH H 3BepcKH .HX 3aMy'IHJIH.

M ano aToro , HaMH BCKpbIT Tep popHCTH'łecKHH 3ar0Bo p ,  rro.uroTOBJiełllłhIH Ha 

yrro JIHOMoąeHHoro UK KII (6) B rro HB eHeUKOMY MeJKpaliueHTpy T. lly6oBa,

areHTaMH H3 OTpR.ua MHJiameBcKoro . 

OąeBH.llH O ,  'ITO OTpR.U M11nameBc1<oro He TOJihKO He pyKoBo,n:cTBOB aJICR HH

TepecaMH C C C P, a rrpoBo.zurn aKTHBHYIO I<OHTppeBOJIIOUHOHHYIO H aHTHCO

B eTcKym ,n:e.HTeJibHOCTh . 

II oaToMy 1 .ueKa6p.H c .r. rro HameMy yKa3aHHIO , CHJiaMH rrapTH3aHCKHX

OTpR.UOB li!B eHeUKoro M eJKpaliueHTpa, IIOJihCKHił oTpR.u MHnameBcKoro 6hrn 

o6e3o pyJKeH, a KOMaH.UOBaHHe OTPR.Ua apeCTOBaHO . Ilo .ueny Be,l{eTCR CJIC.U

CTBHe. 

IlpH pa3opyJKeHHH OTpR.ua OCHOBHaR ąacTh pR.UOBblX IIOJihCKHX rrapTH3aH 

OTHeCJiaCb I\ HailleMy Meporrp.HRTHIO o,n:o 6pHTeJibHO .  

0.uHa H 3  IIOJlhCKHX rpyrrrr OTpR.ua �1HJiailleBCl\Oro Oł\a3aJiaCb BHe Jiarep.H. 

IlpH pa3o pyJKeHHH OKa3aJI.H BOo pyJKeHHOe corrpOTHBJieHHe, B pe3yJibTaTe 

6bIJIO y611TO 10 H paHeHO 8 IIOJIRKOB .  c Hameli CTOpOHhI paHeH O.llHH rrap

TH3aH. C11na HX opyiKHR 6bIJia rro.uaBJieHa H rpyrrrra pa3opyJKeHa. 0.uHa H3 

rpyrrrr, B KOJIH'ICCTBe 2 7  qeJIOBeK o6paTHJiaCb B 6erCTB O .

OpeHT11py10 B a c  BhIIlleH3JIOJKeHHhIM, BapaHOBH<rCKHH rro,n:rroJihHhlH 061<0M 

KII(6)B Tpe6yeT OT rrapTH3aHCKHX opraHH3aUHH H KOMaH.UOBaHHR oTpR.UOB 

H 6pHra.u MaKCHMaJibHOro IIOBhlillCHHR 6.UHTeJibHOCTH H ycHJieHHR 6oeBOH 

.ue.HTeJibHOCTH HaillHX rrapTH3aH c TeM, 'IT0 6bl BIIpe.ub He .uorryc1<aTh BCRKHX 

rrpoBoKaUHOHHbIX H aHTHCOBeTCKHX .uelicTBHH rroJibCl\HX HaUHoHaJICTOB . H ey

KJIOHHO pyKoBo,n:cTBOBaTbCR yKa3aHHRMH CeKpeTapR UK KII(6)B TOB .  Il o

HoMapeH1<0 rro 8TOMY BOIIpocy H rpyrrrrhl, Be,n:yru11e BOopyJKeHHYIO 6opb6y c 

HaMH, 6ecrroma,n:Ho YHH'ITOJKaTh . 

IlapTHHHhlM opraHH3aUHRM, pa3Be.UbIBaTeJibHOMY H KOHTppa3BC.UbIB a

TeJibHOMy arrrrapaTy 6 p11ra.u H OTpR.UOB ycHJIHTb pa6oTy JIO BhlRBJieHHIO 

IIOJihCl\HX IIO.l{IIOJlhHhIX opraHH3aUHH, HX .ueRTeJibHOCTH, pyI<OBO.URIUHH COCTaB 

H )lHCJIOl\aUHH. 

BecTH HeyKJIOHHYIO pa6oTy rro cphIBY aHTHCOBeTcKoH .ueRTenbHOCTH 

IIOJibCKHX HaUHOHaJIHCTH'łeCKHX opraHH3aUHH , ycHJIHTh MaCCOBYIO pa6oTy 

cpe.UH JIOJihCl\Oro HaceJieHHR, IIOBce,n:HeBHO 3aHHMaTbCR pa3JIOJKeHHeM 8THX 

opraHH3aUHH H cpopMHpOBaHHH. 

CBoeBpeMeHHO pa3o6JiaąaTh BCRKoro po,n:a rrpoB01<aUHOHHhie ,n:oMhICJihl rro

JIRl\OB , ){Jl.Ił ąero rrpHo6 peecTH 1<aąecTBCHHYIO areHTypy, crroco6Hym BCI<pbl

s ath rny601<0 3aKOHCIIHpHpOBaHHyIO .UCRTCJlhHOCTb IIOjJbCKHX IIO.UIIOJlhHbIX o p

raHH3aUHH. 
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Bee MaTepuaJJhI no .n:aHHOMY aonpocy cp o'łHO .nottOCHTh cne1ui:aJJhHhIM co

o6meHI�eM B BapattoBH'łCKIDf no.n:nonhHhIH 06K
.
OM KII (6)B .  

Ce1<peTaph BapattOBH'łCKoro 

no,nnOJJhHoro 0 61<0Ma KII (6)B 

5 .AeI<a6pH 1 943 r. 

C.C.  OTil. 1 8  0K3. 

(podpis) /qeptthIIIIeB/ 

Na dole po dacie adnotacja  ołówkiem: „Zapoznać kierownictwo wojskowo-poli
tyczne oraz członków partii" . 

Oryginał, maszynopis 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3602, spr. 1, t. 1, k. 1 15- 1 17. 

a Duże litery i podkreślenie oryginału 

b Słowo wpisane odręcznie 

c Tak w oryginale 

Dokument 27 

1943 grudzień 6. - Szyfrogram P. K. Ponornarenki do J .  W. Stalina o likwidacji 
oddziału AK w Puszczy Nalibockiej . 

łfa BITY 1 IIPl'.IBAJIT. <I>P. ompaanetta 02 .45 6 .XII 1943 r. IlocTynuna B 

UK BKII (6)  
PacmmjipoaaHHe 6 .XIl . 1 943 r .  'ł.  6 M. 50 

Bx.  N2 6461/ 1  

MOCKBA,  U K  BKII (6) T.T. CTAJil'.IHY l'.l. B . ,  MOJIOTOBY B . M . ,
MAJI EHKOBY r. M .

Coo6maJO p a.n�wrpaMMY, nony'łettH:yJO OT ce1<peTap.1I BapattoBH'łCKoro 

IlO.llilOJJhHoro o 6 nacTHoro KOMHTeTa KII (6) Benopyccuu T. qepHblllleaa:

"B CB.lł3H c aHTHCOBeTCKOił KOHTppeBOJJIOIJ,HOHHOH ,lle.lłTeJlhHOCThlO 

noJJhCKoro OTPH.lla MunarueacKoro H y6HiłcTBOM 3a nocJJe,llHee B peMH MHO

rux ttaIIIHX napTH3aH, 1 ,lle1<a6p.1I np oBe.AeHo pa3opyił<eHHe aToro · oTp.lI,lla. 

KoMaH,llHhlłl: COCTaB OTp.lI.lla 6bIJJ Bhl3BaH Ha coaemaHHe B <l> pyH3eHCKYIO 

6 puraJlY H ap ecToBaH. ApecToBaHhl MHnarneacł<IDł, Mb1cuneHKo KOMaH.llHP

oTp.lI.lla, KpoMb - KOMaH.AHp OTP.ll.lla, nponaraH.llHCT KJieHc, KOMaH.AHP pa-
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3Be.JIKH BaJihTeMct 11 .Jipyr11e npe.JiaTeJIH, np116b1Bll!He H3 BaprnaBbI 11 BHJihHO . 
JiarepH IIOJIJIKOB CHJiaMH <l>pyH3eHcKoi1 H CTaJIHHCKOH 6paHra.JI 6bIJIH oKpy
li<eHbl. Kor )la 6bIJIO rrpe.JIJioli<eHo CJIOli<HTh opyli<He, MHOrHe rroJIJIKH KpH'łaJIH, 
'łTO C)leJiaHO rrpaBHJibHO , OHH He li\eJiaIOT BOeBaTb rrpoTHB COBeTCKHX rrapTH-
3aH H MHOrHe rrpoCHJIHCb npHHJITb HX B COBeTCKHH OTPJI.Jl1 . B HTOre pa3opy
li\eHo 230 qeJIOBeK H3 310 ,  3a6paHHO Tpo«jie11: BHHTOBOK 1 0-TH 3apJI)lOK - 1 45 ,  
rry JieMeTOB - cTaHKOBbIH - pyąHbIX - 7, aBTOMaToB - 9 ,  HeCKOJihKO ThICJil.ł rra
TpoHOB . rpyrrna IIOJIJIKOB B MeCTet.IKe llepeBHa OKa3aJia BOOpy)f{eHHoe COIIpO
THBJieHHe, B pe3yJibTaTe t.Iero 1 0  IlOJIJIKOB 6bIJIO y6HTO , 8 paHeHo, OCTaJibHhie 
cJIOli<HJIH opyli<He. Hall!H rr0Tep11: .JIBa TJI)f{eJio paHeHbIX . Y aToif rpynrrbI oTpJI
.llOM HMeHH KyTy3oBa 6hIJI 3axBat.IeH pyt.IHOH rryneMeT, 2 aBTOMaTa, 32 BHHTO
BKH. Cpe.JIH HaceJieHHJI rrpoBe)leHa pa6oTa. 'llacTh rroJIJIKOB oTrrycKaeM .JIOMOH. 
IIpoBepeHHyIO t.IaCTh BKJIIOt.IaeM B HaIDH oTpR.llhI. Orrepau1110 pa3opyli<eHHJI 
rrpoBO.llHJI CH.JiopoK. ApecToBaHHbIX )lorrpawwsaeM. Ilpowy coo6mHTh , KaK c 

HHMH IIOCTYIIHTb,  eCJIH He 6y )leT caMoJieTa Ha IIOCa.JIKy. Hall!e MHeHHe, HX 
nocne orrpoca paccTpeJIJITh . 'llepHbill!eB ." 

o M11narneBCKOM H IIOJlbCKHX MeporrpHJITHJIX rrpoll!y CMOTpeTb MO}() .JlO
KJia.llHYIO 3aTIHCKY o IIOIIbITKax C03)laHHJI IIOJlbCKOH KpaeBOH apMHH Ha TeppH
TOpHH BeJiopyccHH, rrpwcnaHHYJO BaM 23 HOJI6pR c .r.2 

IIOHOMAPEHKO . 

N a  górze nad linią zapis w rubryce „komu wysłano: t .t .  Stalinowi, Mołotowowi, 
Malenkowowi, III część. S łowa „III część" odręcznie podkreślone. Z lewej strony 
odręczna adnotacja „N 34" . Z prawej strony nad nr wpływu dokumentu odręczna 
adnotacj a  „v" . 

N a  dole: „Rozszyfrowano 6.XII.43 r .  12 godz. 30 min. Wydrukowano 5 egz. 
Bielowa, Mielichowa (nieczytelny podpis kancelaryjny) . 

Oryginał , maszynopis 
Źródło: Z archiwów sowieckich , t. III, Konflikty polsko-sowieckie 1942-1944, War
szawa 1993, s .  106- 107. 

a Duże litery oryginału 

b Powinno być „Grom" 

c Powinno być „Klin" 

d Powinno być „Waldan" 

1 Polskie źródła nie potwierdzają takiego przebiegu wydarzeń. 

2 Por. wyżej podany tom źródeł, s. 90-105. 
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Dokument 28 

1943 grudzień 7. - Rozkaz nr 49 pełnomocnika KC KP(b)B i BSRP na strefę 
iwieniecką w sprawie postępowania wobec partyzantów z rozbrojonego polskiego 
oddziału partyzanckiego. 

Coa. ceKpeTHo 
IIP l1KA3

YIIOJIHOMOąEHHOro IIK KII (6)B
H BEJIOPYCCKOro IIITABA

IIAPTl13AHCKOro 1IB l1JKEH11.H
no 11- B EHEIIKOMY M EJKP AiłIIEHTPY

7 HO.R6p.R 1 943  ro)l;a 

y CTaHOB JieHbl <l>aKThI ,KOr.lla OT.lleJihHbie KOMaH.lll'fphl H KOMHccaphl rrapTH-
3aHCKHX OTP.R.llOB 6e3 .llO CTaTO'łHOH npoaepKH H 113yąeHH.R 6bIBIIIHX IIOJih CKHX 
JierHOHe p oB, HanpaaJieHHhlXB COBeTcKHe napTH3aHCKHe OTp.R.llhl BhI.llaJIH HM 
opyarne , HanpaBJI.RIOT Ha BhlITOJIHeHHe 6oeBbIX H X03JłHCTB eHHhlX onepauHił 
BCJle.llCTBHH TaKoro He npO CTHTeJihHO .llOBepl.łHBoro OTHOIIIeHHJI, IIOTepH ITOJIH
THl.łeCKOH 6.llHTe JibHOCTH, pH.Il 6bIBIIIHX JierHOHepoB IIOJIY'łHB opyarn:e 113 OTp.R
.llOB .lle3epTHpOBaJIH, II p H K a 3 hl B a ro : 

I .  KoMaH.llHphI, KOM11ccaphl 6p11ra.u H OTp.lł.llOB .uo oco 6oro Moero yKa3aHHH 
He Bbl)laBaTb op yame 6 .  Jier110HepaM, HaXO.llmIUfMCJł B HaCTOJIIllee B peMJł B 
COBeTCKHX napTH3aHCKHX OTP.R.llaX H He IIOCblJiaTb HX Ha X03. orrepaUHH H 
KaKOH 6hI TO He 6bIJia onepallHJł.b 

2. HaąaJihHHKaM OO 6pHra.ll H OTPJI.llOB rrpoH3Becni: TlllaTeJihHYIO rrpo
BepKy H H3y'łeHHe 6.  JierHOHe poB, BblHBJieHHhIX OT'hJłBJieHHbIX CBOJIO'łeH c 
caHKUHH KOMaH.llOBaHHJI 6p11ra.u - paccTpeJIJIHTe. 113 l.łHCJia Ha1160Jiee rrpoBe
peHHhlX , npe.uaJ!HhIX COBeTCKOH BJiacni: 6. JierHOHepoB rro.uo 6paTb areHTYPY 
BHYTPH no.upa3.lleJieHHJI .llJIJI TmaTeJihHoro HX H3yl.łeHHH, H3y'łeHHJI 3aMhICJIOB 
H HaMepeHHJł no OTHOIIIIIIeHHIO K COBeTCKHM napTH3aHaM. 

3. KoMaH.llHpaM rrapTH3attcKHx 6p11ra.u 11 oTp.lł.llOB aecTH noace.uHeBHYIO 
noJIHTHKO-Maccoayro pa6oTy cpe.u11 6. Jier11ottepoB . 

YIIOJIHOMOąEHHbIA: IIK Kil(6)B
H B EJIO P YCCKOrO IIITABA IIAPTl13AHCKOro

1IBl1JKEHl1.H IIO 11-BEHEIIKOMY
PAiłIIEHTPY

(podpis) (lIYBOB)

0TneąaTaHO B 5 0K3. 
9K3. N• 1 B .ueJio 
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8K3. jl(R 2 IJJiaTOHY 
8K3. JV2 3 GraJIHHCROH 6p .  
81<3. N� 4 <l>pyH3eHCKoil: 6p .  
81<3. N� 5 Illopcy 

CC 

Oryginał , maszynopis 

IloJiyt.1eHo 8 . 1 2.43 r. 
OcąacoBb 

Źródło: NARB w Mitisku, zesp. 3500, spr. 4, t. 248, k. 107. 

a Podkreślenie oryginału 
b Tekst podpisany odr<::cznie 

Dokument 29 

1943 grudzień 9. - Rozkaz szefa sztabu radzieckiej brygady im. Stalina w sprawie 
wykonania rozkazu nr 49, z 7 grudnia 1943 r . 1  o postępowaniu wobec rozbrojonych 
polskich partyzantów . 

CoBepmeHHo ceKpeTHO 

KOMAHJU1PY IIAPH3AHCKoro OTP.HlIA HM. 
CTAJIHHCKO:tł BPHrA.IIbla 

Ilpw aToM, HarrpaBmuo KOIIHIO np1rn:a3a yIIoJIHOMoąeHHoro UK KII(6)B 
H BeJiopyccKoro mTa6a rrapTH3a.HcKoro ){BIDf\eHHH no HBeHeUKOMY Mea<pail:
ueHTpy 3a JV2 49 OT 7 . 12 .43 r. 

Ha ocnoBamrn: ąero KOMaH.LlHP 6pHra.llhl IIPHKA3AJI: 
1 .  y CTpaHHTb Bee OTMeąeHHbie He.l(OCTaTKH B OTHOIIleH!iUil: 6bIBIIlHX IIOJlhCKHX 

JierHOHepoB , ·H Bllpe,n:h rro.n;o6HbIX cJiyqaeB He ){OIIYCKaTb. 
2. OpraHH30BaTh KpyrJio-cyTot.1Hoe ua6mo.n;eHHe 3a 6/ JierHoHepaMH.
3. 06opy){oBaTb H ycttJIHTb rroCThihI no oxpaue Jiarepei:i, a TaK>Ke c}Ke.llHe

BHo HHCTpyKTHpOBaTb BHyTpeHmdł uapH){. 
IIPHJIO:IKEHHE: Ilpmta.3 3a N� 49 Ha O.lf.HOM JIHCTe . 

9 . 12 .43 r. 
HaąaJibHHK mTa6 a  6pMra.n;hl HM. CTamrna 

IIO.IIIIOJIKOBHHKa 

Oryginał, maszynopis 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3500, spr. 4 ,  t. 248, k. 108. 

a Duże litery oryginału. 

1 Por. dokument 28. 

/KAPIIOB/ 
(podpis) 
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Dokument 30 

1943 grudzień 9. - Polecenie pełnomocnika CSRP i KC KP(b)B na obwód barano
wicki w sprawie likwidacji oddziału AK Z. N urkiewicza.1 

K O M A H 1I 11 P A M B P 11 r A 11. 
HM. IKYKOBA 
HM. 1I3EPIKl1HCKOro 
HM. CTAJil1HA a 

HM. IllOPCA 
HM . '1>PYH3E 

OCOBOMY KA3A lJhEMY OT PJilIY .b 

II P 11 K A 3 A H 11 E.c 

BaH.lla 6eno-rroJIJIKOB IIO.ll py1<0BO.llCTBOM Hyp1<eBH'ła, ocTaB He pa3opy
)KeHHOH H .lleikTBYIOIIl.aJI B pa:ifoHax, paiłoHe .llep .  lIIJIJIIIIBHIIl.HHhI, KypoąKH, 
Kynh , IIO.ll B oJIMoił, Pa.1<0BoM, MaeHTOK JlHTBa, 1Iy.ll1<H rrpoH3BO.llHT y6HHCTBO 
H pa3opy}f<eHHe MeJIKHX rpyrrrr HalllHX rrapTH3aH. Terrepb cTano H3BCCTHO , 'łTO 
Hyp.1<eBH'ł areHT recTarro , ceiłąac .llCHCTByeT no y1<a3aHHIO recTarro. HeMUhI 
3aJIBHJIH Hyp1<eBH'łY - "Be.llH 6opb6y c rrapTH3aHaMH, a Bac, rronb c1<y10 
rpyrrrry, TporaTb He 6y.lleM" . 11BeHeU.KHH rraJiaq ąex o6'bJIBHJI, 'łTO paHCHhIX 
OT Hyp1<eBH'ła 6y .llCT rrpHHHMaTh B 11BeHeu.. 

II Pl1KA3hIBAIO : 
B aM CHJiaMH Bcex OTP.ff.llOB BhIHTH B y1<a3aHHhle paHOHhl H BO 'łTO 6bI TO He 

cTaJio yHH'łTO)KHTh 6eno-rronbc1<y10 rHTJiepoBc1<y10 6an.lly. 
B p11ra.llaM Illo pca, CTaJIHHa c rrpHBJie'łeHHeM oTp.lI.llOB Mopo30Ba2 o pra

HR30BaTh rrpoą11cT1<y p auonoB Pa1<0Ba, BoJIMhl. 
Bp11ra.l{aM HM. /Ky.1<0Ba, lbep*HHcKoro , 4>pyn3e H Ka3a'łheMy OTP.ff.llY rrpo

'łHCTKY pałi:ouoB Py6e}f<eBH'ł, 11Beneu. H IIO.ll BonMy. 
3 arrpeTHTh rra:pTH3aHaM rrepe.l{BHraThC.ff MeJIKHMH rpyIIIIaMH. 
Orrepau.HIO no o prauH3aU.HH pa3Be.l(KH H yHH'łTO>KeHHIO 6eno-rronbc1<ołl: tte

Meu.1<00 rpyrrrrhl Ha'łaTh HeMe.l(JieHHO IIO rro nyąeHHIO HaCTO.fflllero rrpHKa3aHH.ff . 
o p e3yJihTaTax .llOHOCHTb HeMe.l{JieHHO MHe.
C p e.llH uaceJieHH.ff rrpOBO.llHTh MaccoBo-pa3'bJICHHTeJibHYIO pa6oTy. 

YrronuoMO'łeHHhlił llenTpanhHomo lIITa6a 
IlapTH3aHc1<oro lIBH)KeHH.ff rrpH CTaBKe BepxoBHoro 
rnaBHOl<OMaH.llOBaHRJI H UK Kil ( 6)B 
no BapaHOBH'łCKOH o6nacTH 
reuepaJI-Maiłop /IIJIATOH/ 

(podpis) 
9/XII- 1943 
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Na dole adnotacja: 
IloJ1yąeHo 10 .1 2.43 r. Bee oTpJUlhI 6p11:ra,llbl yme c 1 .n:eKa6pH .n:ełicTBYIOT 

B pałi:otte . 

Oryginał, maszynopis 

Haą. rrna6a 6p .  
17 ą„ .UH. 10 . 12 .43 r. 

(KaprroB) 

Źródło: NARB w Mińsku, zesp . 3500, spr. 4, t. 248, k. 112.

a Podkreślenie oznacza, Że ten egzemplarz prieznaczony był dla brygady im. Stalina. 

b Duże litery oryginału. 

c Podkreślenie oryginału. 

1 Chor. Zdzisław Nurkiewicz, ps. Noc, Nieczuja, dowodził wówczas konnym zwiadem, a na

stępnie szwadronem w Stolpeckim Zgrupowaniu Partyzanckim AK. 

2 Chodzi o brygadę „Nieułowimyje" , którą dowodził w tym czasie A. G .  Morozow. Brygada 
powstała na bazie oddziału specjalnego przeznaczenia NKGB ZSRR skierowanego na tyły 

niemieckie w lipcu 1942 r. 

Dokument 31 

1943 grudzień po 19 .  - Zalecenia W .  Czernyszewa sekretarzom rejonów iwiemec
kiego i wołoźyńskiego w sprawie zwalczania polskiego podziemia i związanej z tym 
kampanii politycznej wśród miejscowej ludności. 

ToJibKO JIHąHo .a  
CEKPETAPIO lIBEHEIIKOro IIOllIIOJibHOro PK KII(6)B 
BAP AHOBlfqCKOH OBJIACTlI BCCP 

TOB. llYBOBY. 
CEKPETAPIO BOJIOIKlIHCKOro IIOllIIOJibHOro PK KII(6)B 
BAP AHOBlfqCKOH OBJIACTlI 

TOB . KY3HEIIOBY. 

B apaHOBHącKHłi: rro.n:rroJibHWH 06KoM KII(6)B rrpe.n:naraeT BaM, B CBJI3H 
c .n:ełi:cTBHeM 6enorroJibCKHX 6att.n: HypKeBHąa H rrpoBO.UHMOH HMH KOHTppe
BOJIIOllHOHHOH rrporraraH.UHOH cpe.n:H HaceJieHHJI H oco6eHHO cpe.n:H IIOJibCKOro 
ttaceJieHHJI, Barrmx pałi:ottoB , rrpoBeCTH crreu11:aJibHbie MeporrpHHTHJI cpe.n:H rre
perne.n:rrrnx K HaIIIHM rrapTH3aHaM, IIOJibCKHX JierHOHepoB H cpe.n:H MeCTHoro 
HaCeJieHHJI. 

y CHJIHTb rrapTHHHO-MaCCOBYIO pa6oTy no pa3o6naąeHHIO BpamecKOH .n:eJI
TeJibHOCTH 6att.n:h1 HypKeB11:ąa. Co3.n:aTb cpe.n:H ttaceJieHHJI e.n:HHoe MHeHHe o 
HypKeBHąe H ero 6att.n:e, KaK o caMbIX rttycHbIX Bparax H areHTax recTarro . 
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Il posecTH co6 pamu1, 6 ece,llPI cpe.llw IIOJUIKOB neperne.llllIHX H3 oTpR.lla Mw
narneBcKoro K HallIHM napTH3aHaM. 

3a.lloKyMeHTHpoBaTb sce cpaKTbl H306naąa10mwe pyKoBO.llHTene:i1 H3 OTPR.lla 

MwnamescKoro , B JllX rHycHo:i1 aHTHHapo,llHOłi cpamHCTCKOH .lleRTeJibHOCTH. 

CocTaBTe p.ll.ll .llOKyMeHTOB B BH.lle 06BHHJ11TeJibHbIX aKToB, npoTOKOJIOB, 0 6-

pameHHH 3a IlO.llIIJllCRMH nepeme.llllIHX K HaM IIOJibCKHX JierHOHepoB (>t<eJia

TeJibHO PR.Il ueHHbIX .llOKyMeHTOB HMeTh Ha noJibcKoM R3bIKe, HanwcaHHbIX co6-

CTBeHHopyąHo , HO nposepeHHbIX BaMH) . 

Bee .llOKyMeHTbl cpoąHo npe.llCTaBHTh B IIO.llJIHHHHKax 06KoMy KIT (6)B H 

KOIIHH He CHHMaTb . 

YIIOOJIHOMO'łEHHhIA UEHTPAJi bHOrO lliTABA 
IlAPTll3AHCKOrO llBllJKEHllJI li UK Kil{6)B 
no BAP AHOBll'łCKO:A OBJIACTll 

Oryginał, maszynopis. 

reHepan Ma:iłop /IlJIATOH/ 
(podpis) 

Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3602, spr. 1 ,  t . l ,  k. 1 19. 

a Podkreślenia. i duże litery oryginału 

Dokument 32 

1943 grudzień 25. - Pismo CSRP do zastępcy szefa BSRP informujące o przygoto
wywanych akcjach antykomunistycznych. 

UEHTP AJi hHbl:A lliTAB . 
IlAPT3AHCKOro llBl'IJKEHllJI 
ITPI1 CTABKE BEPXOBHOro 
rJIABHOKOMAH110BAHI1Jla 
25 .lleKa6pR 1943 r. 

26 Nr 4501 ccb 

r. MocKBa

3AM. HA 'łAJibHllKA BEJIOPYCCKOro lliTABA 
ITAPTI13AHCKOro llBllJKEHllJI 

TOB. rAHEHKoc 

lleHTpaJibHblM lliTa6oM napTH3aHCKoro .llBH>KeHHR IIOJiy'łeHbl .llOCTOBepHbie 

.llaHHbie, '!TO npe.llCTaBHTeJieM IloJibCKoro JlO.llHOHCKoro IlpaBHTeJibCTBa B r .  

B aprnase RBJIReTCR JIHKOBCKll:A - 6bIB. MIDrnCTp TPY.lla H o6mecTBeHHoi1 

oneKJll , qJieH "HapO.llOBOH napTHH po6oTHH'łe:i1" . 

290 



J!HKOBCKHH H CB.ll3aHHbie c HHM ąepe3 npe.n:cTaBHTeJieti: IlOJIHTH'łeCKHe nap
THH "CTpOHHHUTBo Hapo.n:oBe" , "CTpOHHHUTBO Jho.n:ose" , "CTpOHHHUTBO 
IlpaUbI" H "IloJibCKaJI napTH.ll COUHaJIHCTH4Ha" , a TaKme "CaHaUH.ll" c no
MOlUbIO TaHHbIX IlHCeM H 6pormop no.n:roTaBJIHBaIOT 6oJibIIIYIO aHTHKOMMYHH
CTH'łeCKYIO aKUHIO Ha TeppwropHH 6bIB . IloJibIIIH. 

B aToił aKUHH JlOJilKHa npHHHTb yąacTHe HeneraJibHaJI apMHR JIBJIJIIOlUaJIC.ll 
opy.n:weM reHepaJia CocHKOBCKoro H aHrJIHiłcKoił pa3BeJlKH. 

OpweHTHPYJI Bac o H3JIOił<eHHOM, npocHM: 
o rOTOBJilUeHCJI aKUHH IlOCTaBbTe B H3BeCTHOCTb KOMaH)lOBaHHe BBepeHbIX

BaM 6p11ra.n: H oTpH.n:oB , npe.nynpe)lHB HX o B03MOlKHbIX npoBOKaUH.HX co cTo
poHbI noJibCKHX OTPJIJlOB . 

.IlatłTe 3a)laHHe ąepe3 areHTypy .n:o6hlTb JlOKyMeHTbI (paccbrnaeMbie 
IlOJibCKHMH IIITa6aMH no CBOHM opraHH3aUH.HM IlHCbMa, 6poIIIIOpbI H T.n.) H 
3aXBaTe B nJieH COI03HHłWB . 

O npHHJIThlX BaMH Mepax npocHM nocTaBHTb ttac B H3BeCTHOCTb. 

3aM. Ha'ł. UeHTpaJibHoro IIITa6a 
napTH3aHCKoro JlBHlKeHHJI 

KOMHCCap roc6e3onacHOCTH 
C. Benb'łeHKo 

(podpis) 

HaąaJibHHK Pa3BeJJ.oTJJ.eJia 
IloJIKOBHHK AttHCHMoB 

(podpis) 

Z lewej strony na górze adnotacja kancelaryjna: 
„Oddziały operacyjne W /ydziału/ Z/wiadowczego/. Przygotować wytyczne dla 

p/artyzanckich/ bryga/d/. Ganienko 28 .XII .43 r ." 

Niżej napis: „Nr 31/2 Liwszyc" . 
Na dole dokumentu następująca adnotacja: 

„Informacja. Przekazano zadanie t .t .  Sikorskiemu, Czernyszewowi, Korżowi, Mo
nachowowi i innym. 1 

29.XII.br. Liwanow 
Wykonano 

Szuto w" 
Z boku „Szutowowi 

t. Gołowko
Uzgodnić z o/ddziałami/ o/peracyjnymi/ 
28 .XII .43 

Oryginał , maszynopis 

(podpis nieczytelny) 

Źródło: NARB w Minsku, zesp. 3500, spr . 2, t. 49, k. 35. 
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a Duże litery oryginału. 

b Dzień i nr wpisane odręcznie. 

c Podkreślenia oryginału. 

1 Zadania dotyczyły rozpracowania polskiej konspiracji. 

Dokument 33 

1943 grudzień. - Uzasadnienie wyroku skazującego na karę śmierci oficerów z roz
brojonego 1 grudnia 1943 r. w Puszczy Nalibockiej oddziału AK.1 

y TBepa<.llaIO : 
YnonHoMoąeHHhlił llettTpanbttoro 
IDTa6a napTH3aHCKOro .llBHił<eHHJł 
npH CTaBKe BepXOBHoro r JiaBHOKO
MaH.llOBaHHJł H UK KII(6)B no Bapa
HOBH"<.JCKOH o6naCTH. 
reuepaJI-MaHOp /IJnaTOH/ 

(podpis) 

3AKJIIO qEHl1Ea 

CoB. ceKpeTHO 

no .lleny pyKOBO.llHTerreił 6errononbcKoH KOHTppeBoJIIOUI10HHoH HaUHOHanH

CTHąecKoił-noBcTaHąecKoił opraHH3aUHH no.li. Ha3BaHHeM "IlonbCKH 3BeH3eK 
IloBCTaHąH" (II3II).2  

IlenKa BaunaBa AHTOHOBHąa, oH ił<e "BaunaB" , MHnameBcKoro Kacnapa 
A.llaMOBH"<.Ja, oH ił<e - "JleBanh.ZI'' , KoxyTHHUKoro 3,lU:lcnaBa BorycnaBOBH"<.Ja , 

OH a<e "11KBa" , Bo6pomunuwro 10nhRHa AneKcaH.ZlPOBH"<.Ja, oH a<e "KnHH" , 
IIapxHMoBH"<.Ja BaneHTHHa MHxaiłrroBHąa, OH a<e "Barrh.lleH'' , P>KeByccKoro 
MTBeR CTaHHCJiaBoBHąa, OH ił<e "3aTop" , I'oBapKo CepreR KoHcTaHTHHO

�. oH >Ke "BHTOJih.ll" , Młlraąa cl>a.lleR (Ta.lleyma) MHxaiłnoBH"<.Ja, OH a<e 
"MHTa" H CKpowwro Bna.llHCJiaBa 11BattOBH"<.Ja. 

Bee BhnneyKa3aHHhie rrHUa 6hmH apecToBaHhI 1-ro .neKa6pR 1943 ro.na npH 
pa3opy>KeHHH TaK Ha3hIBaeMoro nonhcKoro oTpR.na rrerHottepoB (6aTaJihOH 
N• 331) H PR.li.a MeJIKHX noJihCKHX rpym1 3a KOHTppeBOJI101U10HHy10 aHTH
coBeTcKy10 .lleRTeJihHOCTh H OTKphlThle Boopya<eHHble .neiłCTBH1ł rrpoTHB co
BeTCKHX napTH3aH. linH paccJie,llOBaHHR npecTyITHoił .lleJłTeJibHOCTH H BhI
RBJieHHR HaMepeHaH BhIIDenOHMeHOBaHHOM KOHTppeBOJIJOUHOHHO-HaUHOHaJIH
CTH"<.JeCKOH opraHH3aUHH 6brna C03,llaHa CJie,llCTBeHHaR rpynna B COCTaBe: Ha
ąaJibHHKa Oco6oro OT.lleJia 6pHra.llhl HMeHH qKanoBa TOB . 3yx6a - pyKo
BO.llHTeJih rpynnhI, IloMOIII.H�Ka YnoJIHOMO"<.JeHttoro UK KII(6)B no CTon6uo
BCKOMy Me>KpattueHTpy - TOB . CTerrąeHKo - noM. pyKOBO.llHTenR rpynnhl H 
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COTPY.llHMKOB Oco 6oro OT.uena T.T. IIapacpeHIOKa, Ca.uoBcKoro , BeTeJIKHHa ,  

CeMepJIKOBa ,  liy.llKOBCKoro H KornaHHHa. 

IlpOH3Be,IleHHh™ no 9TOMY .ueny CJie,IlCTBHeM 

Y CTaHOBJieHO 

Ilocne pacna.ua nonbcKoro rocy.uapcTBa Ha TeppHTOpHH 6brnrneił IloJiblllH, 

B '-łaCTHOCTH, B 3ana.uttoił BenopyccHH H3 '-łHCJia ocpwuepoB 6brnIIIeił 

nOJibCKOH apMHH H pyKOBH.llHTeJieH 6bIBIIIHX IlOJibCKHX BJiaCTeH B03HHK p1I.ll 

KOHTppeBO JIIOUHOHHO-IlOBCTaH'-łeCKHX opraHH3aQHH KaK-TO: "IloJibCKH 3BeH-

3eK IloBCTaH•rn" ( II 3II) H "Ilo JibCKa opraHH3aUHJI BOHCKOBa" (IIOB) H .llPY
rHe c pyKOBO.IlJIIUHM ueHTpoM B rop. BapmaBe, ne'-łaTHhIM opraHOM ra-

3eTOH "Heno.unernocTh" ,3 pa.IlMOcTaHuweił "C0ttT" , no.uueHTpaMH: HoBo

rpy.ucKoe 0oeBO.llCTBo ,  BHneHCKoe 0oe00.ucTBo H .upyrtte, oKpyraMH JlH.Il

CKHił, l\'lono.ue'-!HeHcKHH H .uryr1-1e, ye3.uaMH: CTon6uhI, OmMRHhI, Pa.uo

IIIKOBHt.JH, PaKOB H T.,Il. fi3 BbIIIIeyKa3aHHbJX opraHOB HCXO.llHJIH .llHpeK

THBbl w ne'-łaTHbiił MaTepwan, JI>KHBo nponaraH.llHpoBaBJJIBił cpe.u1-1 HaceneHwJI: 

"Ilonhma B rpammax .uo 1 939 ro.ua" , .Ila>Ke "IIonbUJa OT MOPR .n;o MOpR" , 

T .e .  B rpaHwuax 1772 ro.n;a.4 c MOMeHTa BpeMeHHOH OKKynaUHH 3a

na.llHOH Beno pyccHH HeMuaMH, oco6eHHO 3a nocJie.l!.llHee 0peMJI, Ha3BaH

Hhie KOHTppeBOJilOUMOHHbJe HaUHOHaJIHCTH'-łeCKHe noBCTaH'-łeCKHe opraHH3a

UHM Ha'-łaJIH aKTMBM3HpoBaTb CBOIO .n;eJITeJibHOCTb no no.uroTOBKe K BOO

py>KeHHOMY BOCCTaHHIO , paCC'-łHTbIBaJI Ha 6e3yCJIOBHbIH pa3rpoM HeMeUKO

-cpaUIHCTCKHX BoiłcK, HO npH eToM ocna6neHHe KpacHOH ApMHH, t.JT06b1 c 

npH6JIH>KeHHeM cppOHTa K 6bIBJlleH rpaH:iłue IloJibJJIB BbJCTYnMTb. <l>aHaTHt.JHO 

Ha.lleRch Ha no.ll..llep>KKY AHrJIH:H, npoTHB KpacHott ApMHH w He .n;onycTHTh 

ee BHOBb 3aHJITb 3ana,IlHbie 06JiaCTH. C 9TOH UeJiblO 6enonoJIJIKH IlO.ll BH.llOM 

nO JibCKHX napTH3aHCKHX OTpR.llOB C03,IlaBaJIH perynRpHbie BOHHCKHe t.JaCTH. 

B t.JaCTHOCTM, B HIDHe 1 943  ro.ua Ha TeppwTopHH BapaHOBHt.JCKOH o6nacTH 

HMH 6bIJI C03.llaH no.n: MapKotl: nOJibCKoro napTH3aHcKoro OTpR)!a, a cpaKTHt.Je

eCKH 6aTaJibOHa N2 331  peryJIRpHblX BOHCK, KOMaH)!HblH COCTaB KOTOPOro 

COCTOJIJI H3 oqmuepoB 6bIBJlleił IlOJibCKOH aPMMH. BHat.JaJie 6aTaJibOHOM KO

MaH)!OBaJI nopyt.JHK M1-1nameBCKHH, 3aTeM B aBrycTe 1 943 ro.ua BapUiaBCKHM 

ueHTpOM 6hrn npwcnaH nopyt.JHK KoxyTHHUKHH no KJIHt.JKe 'TpoM" , KOTOphIH 

cTaJI KOMaH)!OBaTb (n . 2 1 2). 6aTabOHOM. TeM 11<e BapmaBcKHM ueHTpOM 

6bIJI npHCJiaH nopyt.JHK no KJIHt.JKe "rvpa" ( HaCTOJłlUaJI cpaMHJIHJł He 

ycTaHOBJieHa)5 .  8ToT "rypa" 3aMeHMJI KoxyTHHUKoro w caM cTaJI KOMaH

.n:oBaTh 6aTaJibOHOM (00 BpeMJI o6e3opy>KeHHJł 6aTaJibOHa 'Typa" y.uaJIOCb 

c6e>KaTb . 3aTeM nocne.uyIOIUHMH npH6bIBaJIH nopyt.JHKH H no.unopy<rnKH: 

JloTOUKHH , no KJIHt.JKe "llKBa" , 6 Bo6poBHHI{KHH , no KJIHt.JKe "KnwH" , PiKe

ByccKHił no KJIHt.JKe "3aTop" w nocne.uHHM npw6hIJI Maiłop IIenKa, no KJIH

t.J.Ke "B auJiaB" , KOTOpbIH KOMaH.n;OBaJI 6aTaJibOHOM .n;o apecTa. c IIpH6bI

THeM Maiłopa IleJIKa aHTHCOBeTcKaJI H TeppopHCTHt.JeCKaJI .n;eJITeJibHOCTb 6a

TaJibOHa H Bceił opraHH3aUHH II3II yc11n11nach . 06 eToM c011.n;eTeJibCTBYIOT 
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,n:oKyMeBThl Benocpe.n:CTBeBHO HCXOĄHBIIIHe H3 opraHOB Il3Il H IIITa6a yno

MJIHyToro 6 aTaJihOHa, KaK BanpHMep :  HoBorpv.n.cKHił opraB Il3Il "PaccBeT 

Ilo nhIIIH" OT 16 JIHB ap.ll 1943 ro N• 13  nHcan : 'TpaHHUhI IlonhIIIH Ha Boc

ToKe rapaBTMpoBaHhl HaM. CMeIIIHhie H no,.!l,Jihie MeTO,.!l,hI CTaJIMHa npHcoe)lH

HHTh nonh cKHe 3eMJIH K Po ccMH e.z:urnornacBo oT6porneBhI COI03BhIMH rocy

,llapcTBaMH - AHrnHeił 11 AMepHKoił (nHCT, T. 2, 56-62).7 B B03B aHMM, TaK

Ha3hIB aeMoro, nonhcKoro KOMHccapa 6e3onacHOCTH BHJieBcKoił 3eMJIH CoKo

na OT HIOB.Il 1 943 r. roB OpHTC.ll: 

Ilo JIJIKH! 

.l!Ba B el.łHhle BaIIIH Bpara BeMUhI H 6o JihIIIeBHKH XOT.IIT o6MaHyTh Bac CBOeił 

nponaraH,n:oił, XOT.IIT B Bac CJIOMHTh Bepy B Barny OKOB'łaTeJihBYIO no6e.n:y, 

Bepy B He3aBHCHMYIO Ilonhrny. PacceHB aIOT c pe.n:tt Hac p a3Hble BhI.n:yMKH H 

o 6MaBhl cBoeił np onaraH.n:oił. HeMJ.lhl nyraroT 6onhIIIeBHKaMH, a 6o JibIIIeBHKH 

BeMuaMH. 0.n:HH . H ,.!!,pyrtte XOT.IIT HCnOJib30BaTh Bac B CBOHX npeCTYilHhIX 

UeJIJIX , HO OĄHOBp eMeHHO OĄHH H .n:pyrHe y6HBaIOT ThIC.ll'łH HaIIIHX JIIO,n:eił. 

Henh3.ll HHKaKoMy noJIJIKY cnyrnaTh H BepHTh TOMY, 'łTO roBOp.IIT BaIIIM BparH . 

HeJib3.ll BcTynaTh B pR.llhI coB eTCKHX 6aB.n: H B p.ll.ll:hI BeMeUKoił apMHH (n11cT,

.n:eno 63-656 T. 2) . 

.lloKyMeHThl no.n: Ha3BaHHeM "Menb.ll,YHeK CHTYailHHHhI" , .n:aTHpoB aHHhIB 25 

OKT.ll6 p.ll 1943 r .  3a no.n:nnchIO 6bIBIIIero KOMaB.n:Hpa 6 aTaJibOBa "rypa" rna

CHT: "CoB eTCKHe napTH3aHhl BH,n:JI, 'łTO MhI CHCTeMaTH'łeCKH pacTeM, 'łTO 

MeCTHOe BaceneHtte Ha Harneił CTOpoHe, CTapaIOTC.ll no,n:'łHHHTh Rac CBOeMy 

B JIMJIHHIO . Mbl cornacHJIHCh BMecTe pa6oTaTh c HHMH H aTMM >t<e MacKH

pyeMcJI .n:anhme (nttcT, T. 2,  8-42) . B aToM )f(e .n:oKyMeBTe cKa3aHo ,n:anee:

"CoB eTCKHe napTH3aHhl 3a6HpaIOT B nOJibCKHX paiłoHaX Bee B03MO)f(HO e, a 

oco 6eHBO CKOT, ,n:eJiaIOT H3 aToro KOJI6acy, IIIMHKY H KOn'łeBoe M.IICO , OTnpa

B JI.lllOT B ee aTo caMoJieTaMH B MocKBy, a MhI 3ammuaeM noJihCKoe BaceneHHe 

OT )f(HĄ0-60JibIIIeBHCTCKOro 6aB,n:HTH3Ma" . ( JIHCT, T. 2 ,  8-62 ) .
B .n:pyroM .n:oKyMeHTe 3 a  N• 6/43 , no.n: Ha3BaHHeM "MenhlIVHeK CHTY

aUHiłHhl" ) ,n:aTHp<>BaHHOM 20 HO.ll6p.ll 1943 r. 3a no.n:nHChlO KOMaB.zJ:Hpa 6a

TaJib OBa "B aunaBa" rOBO pHTCJI: "IloJIO)f{eHHe Harne B OTHOIIIeBMH COBeTCKHX 

napTH3aB He H3MeHHJIOCh , OHH noKa3bIBaIOT BH.li: xopornero OTHOnieHH.ll K HaM, 

Mhl K HHM TO>t<e caMoe, a B .n:eiłCTBHTeJibHOCTH .n:pyr .n:pyra o 6MaHbIBaeM" . 

(nncT, T. 2 ,  8-62) .

3a nocJie,n:Hee B p eMJI, KOMaH,l],OB aHtte ynoMJIHyToro 6aTaJibOBa B JIHUe 

Maiło p a  IIenKa, no py'łMKOB n no.n:no pyl.łMKoB MHnarneBcKoro , KoxyTBHU

Koro, Jl oTOUKOro, Bo6poBHHUKOro , P)f{eByccKoro , "rypa" , IlapxHMOBH'ła, 

B o poKoMcKoro , BonhcKoro H JlKy6oBcKoro (npH o 6e3opy)f{eHHH nocne,LI,HHe 

TpM TaK>t<e c6e)f(aJIH), no.n:xopy>t<Mx MHral.ła H HypKeBH'ła, BaXMHCTpa ro

BO PKY H nJIJITYHOBOro racIOKa (npH o6e3o py>t<eHHH 6aTaJibOHa c6e)f(aJI) nepe

IIIJIO OT nponaraHĄhl K .n:eiłCTBHIO , a HMeBHo : 5-ro B0.1I6p.1I 1 943 r. B .n:. KyJih , 

HBeBeUKoro paiłoHa, rpynnoił noJihCKHX nerHOBepoB H3 6aTaJihOBa N• 331 
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nOMMaH H y6HT napH3aH 6 pHra.zrhl HM. �PYH3e 
.
lllep 6HH. 8-ro HO.lł6p.lł 1 943 r. 

pa3Be.ll'-IHKH 6pHra.z:u,1 HM . 1.J.KaJioBa Poro3HHCKHM H Boponaii 6bIJIH 3Bep cKH 
yMepIIlBJieHhl B03Jie .zr. XoToBa, llBeHeuKoro paifoHa rpynnotl: lł<aH.zrapMOB 6a
TaJihOHa BO rJiaBe C Ha'-!aJibHHKOM lł<aH.zrapMepHH racJOKOM. 

1 7-ro HO.lł6 pR 1 943 r. B .zr . .Ily 6HHKH CTo n6uoB cKoro8 pati:oHa KaBa
JiepHMCKOM rpynnoii H ypKeBH'-ła 3BepcKH yHH'-ITOlł<eHo 10 napTH3aH oTpR.zra.9 

B nepBhIX '-!Hcnax .zreKa6pR 1 943 ro,Lla 6bIJI y6HT H3 oTp.lł.lla "Bo JihIIIeBHK" , 
6 pHra.llbI HM. CTaJIHHa neti:TeHaHT BaciuieBCKHH H paHeHo 3 napTH3aH. ll3 
oTp.lł.lla HM . By.zreHHOro , 6pura.llhl HM. CTaJIHHa 06e3opylł<eHo H paccTpeJI.lłHo 
2 napTH3aHa, a TpeTh eMy HaHeceHo 5 paH, nocne '-!ero Bee lł<e eMy y ,LlaJiocb 
cnacTHCh . KpoMe Toro , nerHoHepaMH 6hIJJO (n .  2 1 3) pa3o pylł<eHo · 6onee 80  
'-łeJJoBeK H3 MeJJKHX rpynn cos eTCKHX napTH3aH (.II . n . ,  T .  I, 1 -93 ) .  

3a Bee BhIIIIeyKa3aHHbie 3JJO,LleJIHHR KOMaH,LlOBaHHe 6aTaJJhOHa N� 3 3 1  He
ceT nOJJHyro OTBeTCTBeHHOCTh , TaK KaK Bee 8TO .zrenaJIOCb c ero Be,LloMa H no 
npRMOMY 3a,LlaHHJO (JJ .,Ll. T. 2, 50-52 ) .  

Hap.lł.llY c aTHM pyKOBO.llHTeJIH I13Il , B '-łaCTHOCTH, pati:oHHhIH KoMeH,LlaHT 
"C0up" - BopoKOMCKHM H KoMaH,LlOBaHue 6aTaJJhOHa B 30He ,LleHcTBH.lł co

BeTCKHX napTH3aH, a HMeHHo : CToJJ 6UhI , llBeHeu, Mo no,Lle'-!Ho , PaKoB, Py-
6elł<eBffl·IH H ,Lip . ,  C03,Llami: pe3epB - 2-ro 6aTaJibOHa o6rn;eii '-IHCJieHHOCTblO 
6oJJee 3000 '-łeJJOBeK ,LlJJJł o6'be,LlHHeHHOro BhICTynJJeHHR c nOBCTaHUaMH npq
THB coBeTcKHx napTH3aH H KpacHOM A pMHH B peIIIHTeJibHhIH MOMeHT, T .e .  npu 
npH6 JJHlł<eHHH cjipOHTa K 6bIBIIIHM noJJbCKHM rpaHHUaM c ueJihJO BOCCTaHOBJJe
HHR 6bIBIIleH naHCKOH: Il oJJbIIIH . 

B b1IIIeno11MeH0BaHHbie o6 BHHJieMhie Ha ,Llonpocax 0Tp11uan11 cBoro BHHo
BHO CTh B npe,Ll'bJłBJJeHHhIX HM o6 BHHeHH.lłX, O,LlHaKO MaTepHaJJaMH npe,LlBapH
TeJibHOro cJie,LlcTBHJI, .llOKyMeHTaMH , H3'h.lłThIMH B una6e 6aTaJib OHa N� 331 , 
a TaKlł<e '-łaCTH'-IHbIMH HX co6 CTBeHHblMH npH3HaHHRMH OHH IIOJJHOCTblO H30-
6JIH'-!aJOTCJł B KOHTppeBOJJJOUHOHHO-HaUHOHaJIHCTH'-łeCKOH H IIOBCTaH'-łeCKO
-Teppo pHCTH'-łeCKOH ,LleRTeJihHOCTH, HanpaBJieHHOH IIpOTHB COBeTCKOH BJiaCTH 
H Ha BOCCTaHOBJieHHe 6bJBIIlero IIOJibCKOro rocy,LlapcTBeHHOro CTpO.lł B ero rpa
HHUaX .llO 1 939 ro,Lla. 

Ha OCHOBaHHH BhIIIleH3JIOlł<eHHOro -
Il O JI A I'AJI B bl :  
1 .  IlenKa B aunasa AHTOHOBH'-ła, no KJIH'-IKe "BaunaB" , Ma:liopa 6brnllletł 

IIOJibCKOH apMHH, KOMaH,LlHpa 6aTaJibOHa, 1 895 ro.n:a pOlł<.lleHHJI , y polł<eHua r. 
BaplllaBhI , no HaUHOHaJJbHOCTH noJIJIKa, ChIHa peMecJieHHHKa, ToproBua; 

M11JiaIIIeBCKoro Kacnapa A.zronhcjiOBH'-ła, no KJIH'-!Ke "JleBaJib.ll" ,  1 9 1 1 ro,Lla 
polł<,LleHHR , ypolł<eHua ,LI. B pJIHH'-łeso, CTon6uos cKoro paiioHa, BapaHoBH
'-ICKOM o6JiaCTH, IIO HaUHOHaJibHOCTH nOJIJIKa, .llBOp.lłHHHa no npOHCXOlł<,LleHHJO , 
no py'-IHKa 6blBIIleM IIOJJbCKOH apMHH, oraHH3aTopa ,LlaHHoro 6aTaJibOHa; 

KoxyTH111..uwro 3.llHCJiaBa BoJiecnaBOBH'-ła, no KJJH-Y:Ke 'T poM" , 1 909 r. p . ,  
IIO HaUHOHaJibHOCTH nOJIRKa, ypolł<eHua r. JlbBOBa, CbIHa BJia)leJibUa CTpOH-
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TeJihHOH :t<aHTOPhI ,  nopy<,nrna 6bJBIIIeH noJibCl<OH- apMuu; 
JloTOUl<Oro ołfaeJI.Hb rpauuaHOBu<Ia, no :t<Jllł'IBe "H:t<Ba" , 1 900 ro,lla PQ)K,lle

HH.H, no HauuoHaJibHOCTH noJI.H:t<a, ypmKeHUa cena CHe)K}(OB , Bepeił<Ulłc:t<ou eo
JIOCTH, BoJihIHC:t<OH ry6epHH, .llBOp.HHHHa no npoucxo:lł<.llewuo , nopyąu1<a 6bl
BIIIeH IlOJibCl<OH apMuu; 

Bo6poBHUU1<oro lOJih.HHa Ane1<caH.llpoeuąa, no :t<JIH'ł:t<e "KnHH" , 1 90 5  ro.Ila 
pO:lł<)leHU.H, no HaUHOHaJibHOCTH IJOJI.H:t<a, c BbICIIIUM ropu.n:uąecKHM o6pa30Ba
HHeM, ypo:lł<eHUa r. BaprnaBbl, .llBOPHHHHa no npoucxo:lł<.llemno , no.llllopyąu1<a 
6bIBIIIeH no JibCKOił apMHH; 

IIapxuMoeuąa BaneHTHHa Muxaunoeuąa, no KJIH'łKe "BaJih.lleH" , 1910  
ro.n:a pO:lK,lleHUH, no  HauHOHaJihHOCTH noJIJU<a, ypo:lKeHua Jl .  :>KoJIHepKO
BH'łH CTon6uoec1<oro paiłotta, Bapattoeuąc1<ou o6nacTu, .llBOPHHHHa no 
npOHCXO:lł\,lleHuro , no,llllopy'łHKa 6bIBIIIeH nOJibCKOH apMHH; 

P:lKeeycc1<oro MaTBe.H CTaHHCJiaeoeuąa, no KJIM'łKe "3aTop" , 1910  ro.Ila 
po:lK,lleHHH, no HauuoHaJibHOCTH noJI.HKa, ypo:lKeHUa r. KeJibUe, co cpe.llHHM 
o6pa30BaHHeM, ChIHa 'łHHOBHUKa, no.IUiopy'łHKa 6h!Brneu nOJibCKOH apMHH; 

roeopKO Cepre.H KoHCTaHTHHaBH'ła, no KJIH'łKe "BHTOJib.ll" , 191 1  
ro.n:a po:lK,lleHH.H, no HaunoHaJihHOCTH pycc1<oro , chrna 6eno-aMurpaHTa, 
.llBOp.mrn:Ha-noMemu1<a, ypo:lKeHUa lfioJibBapKa :>K.Hp.llh, PeąuUKoro ye3.lla, 
MHHc:t<ou ry6epHHH, eaxMHCTpa 6h!Brneu noJihC:t<OH apMHH H H3MeHHHKa Po
.lllłHhl; 

Muraąa cf>a.lle.H (Ta.lleyrna) Muxaiłnoeuąa, no KJIH'łKe "MHTa" , 1 9 1 1  ro.Ila 
pO:lK.lleHHH, no HauuoHaJibHOCTH noJI.HKa, ypo:lKettua ropo.n:a Hoebl CoHą, co 
cpe,llHUM o6pa30BaHUeM, no,llxopyH:lKero 6bIBIIIeH noJibCKOH apMHH, B nocJie,ll
Hee BpeM.H Bo3rJiaBJIHBlllero pa6oTy no Ha6opy JIIO,lleu B (n 214)  HeMeu1<oe 
pa6cTeo;  

C1<pou1<oro Bna.n:ucnaea HBaHoeuąa, 1914 ro,lla po:lK)leHU.H, no Hauuo
HaJihHOCTH noJIHKa, ypo:lKeHua Jl. C:t<pomHtta, HeeHeu1<oro pauoHa, a.ll'bIOTattTa 
KOMatt,lllłpa 6aTaJibotta, ChIHa HeMeUKoro rnnuoHa, paHee paccTpen.HHoro nap
TH3aHaMH, 6hIBIIIero 3aMeCTHTeJI.H 1<0MeH.llaHTa Hanu601<c1<ou noJIHUHH , HeO.ll
HOKpaTHO Bhie3:lKaBIIIero Ha 6oph6y c napTH3aHaMu, JIIOToro epara Hapo.lla, 
BCex HX , KaK opraHU3aTopoB H Henocpe,llCTBeHHbIX KOHTppeBOJIIOUUOHHO-Ha
UUOHaJIHCTH'łeCKOH H no,llnOJihHOH oprawuauJm CaHKUUOHlłpOBaBIIIHX PH.Il 
,llHBepCHOHHO-TeppopHCTH'łeCKHX aKTOB ' HanpaBJieHHhlX Ha HCTpe6JieHHe co
BeTCKHX napH3aH H B03rJiaBJl.lIIOlllHX no,llrOTOBl<Y BOopy:lKeHHoro BhICTynJieHH.lI 
npoTHB Kpacttou ApMuu, npuypa'łHBaH aTo K MOMeHTY ee no,llxo,lla K 6h1-
BIIIHM nOJihCKO-COBeTCKHM rpaHHUaM c ueJiblO pecTaepauuu naHCKOH IlOJihIIIU, 
- p a c c T p e JI n T h .  

2 .  B CB.ll3H c TeM, IIITO rpynna nOJibCKHX napTH3aH KOTOpOH KOMaH)lOBaJI 
JIHKOBCKHHlO lfiaKTH'łeCKH ew_e 3a,llOJirO .llO pa3opy:lKeHHJł OTKOJIOJiaCb OT 6a
TaJibOHa N� 331 H .n:pyrux noJibCKHX HauuottaJIHCTH'łecKHx opraHH3auuu, no
cne ąero .llJIHTeJihHoe epeM.H o6manach c coeeTCKHM napTJBaHCKHM oTpH.llOM 
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J.IM. Illopca H 6 pHra)lOH HMeHH <I>pyH3e, BbIIlOJIH.IIB Yl<a3aHH.fl nocne.IIHHx,  HO 

HMeR BBH.LlJ, '-ITO caM JIHl<OBCl<HH H ero rpynna COCTOHT H3 6bIBIIIHX "ca

MOOXOBUeB" MecTet:rna BoJIMa, HeO,LlH01<paTHO HMeBillHX )lO nep exo)la 
0
HX Ha 

CTOpOHY napTH3aH aoo py>KeHHble CTOJll<HOBeHH.fl c COBeTCl<HMH napTH3 aHaMH, 

a aTO Tp e6yeT TlllaTeJihHOro p accne,LlOB aHHR c Bble3,LlOM Ha MeCTO )leHCTBHR 

aTo.l1 rpynnhl - MaTepHaJI , 1<aca10m11iłcR JIH1<oac1<oro H ero rpynnhl Bhl.LleJIHTh 

H3 )laHHOro ,LleJia B OT)leJihHOe CJie)lCTBeHHOe np OH3B O)lCTB O. 

Py1<0BO.LlHTeJib cJie,LlCTBeHHOH rpynnhl -

H a"l!aJihHHI< Oco6oro 0T)leJia 6 p11ra.Llhl HM. q1<anoaa 

(podpis) 

IloM. Py1<0B O.LlHTeJIR Cne)lCTBeHHOH rpynllbI 

Il oM. ynoJIHOMO"l!eHHoro UK Kil (6) B no CTOn6uoac1<0My 

Me>Kpa.HueHTPY 

3yx6a

(podpis) CTent:JeH1<0 

H-c1<aR nyma 

XIl . 1943 ro,Lla 

CornaceH 

IloM. Yno JIHOMO"l!eHHoro UeHTpaJihHoro mTa6a napTH3aHc1<oro .LlBH:>t<eHH.fl 

npH CTaB1<e BepXOBHoro rnaBHOl<OMaH,LlOBamrn H UK Kil( 6) B no Bap aHOBH

"lJCl<OH o 6JiaCTH 

fiOJil<OBHHI< (podpis) .11oHCl<OH

Oryginał, maszynopis 

Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3500, spr. 2_, t. 50, k. 212-215. 

a Duże litery i podkreślenie oryginału. 
b Powinno być Ezechel. 

l Wykonanie wyroku zostało zawieszone. Na polecenie P. K .  Ponomarenki 5 oficerow (W. Pełkę, 
K. Miłaszewskiego, J. Bobrownickiego, L. Rydzewskiego i E. Łosia) przerzucono samolotem 
do Moskwy i wtrącono do więzienia, a następnie zesłano do łagrów. Pozostali skaza.ni i część 
innych aresztowanych podczas rozbrajania oddziału AK zginęła. 

2 Kryptonim AK. 
3 „Niepodległość" wydawano w okręgu wileńskim AK. 
4 Haseł o Polsce „od morza do morza" w AK nie propagowano. 
5 Chodzi o Adolfa Pilcha. 
6 Prawdziwe nazwisko Ezechel Łoś. 
7 Są to sygnatury odnoszące się do dokumentów prowadzonego śledztwa. 
8 Powinno być „iwienieckiego" . 
9 Chodzi o oddział żydowski nr 106 dowodzony przez N. Zorina. 

10 Grupa Jankowskiego została zlikwidowana w nie znanych bliżej okolicznościach. 
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Dokument 34 

1944 styczeń 20 . - List W. A.  Manochina do P. K. Ponomarenki, przedstawiąjacy 
jego opinię o rozbrojeniu oddzialu AK „Kmicica" . 

HaYaJibHHKY RlJ.001251 , reH. neHTH. T. IloHoMapeHKo 

HanpaBJI.llH HeKoTophle .noKyMeHThl o 6enonomraax, O.llHOBpeMeHHO Bhl
paJKa10 Moe MHeHHe no aToMy Bonpocy: onepa1urn no pa3opy>KeHHJO non.11-
KOB no.n HapoYeH 6blna npe>K.lleBp eMeHHa, He npo.nyMaHa H caHKllHOHHpoBaHa 
BaMH B pe3ynbTaTe a.np ecoB B IIITa6 Bq001 25 HenpaBHJihHhlx HH<fiopMamm:. 

PeKoMeHJlYH ce6.11 3a 3HaToKa nonhcKoro Bonpoca TOB . MapKOB nep eueHHJI 
CBOH 3HaHHH. OH .nyMan , 'ITO rpyrrrra "KMHTfilla" a no.n Hapoqeił TO Becb aKTHB 
6eJIOIIOJIHKOB B .B11neiimHHe.  0Ka3aJIOCb He TaK. 

B pe3yJibTaTe 6blna pa3opy>KeHa rpynna B 300 6enononHKoB , HO caMa.11 
opraH113alUł.H H no,llnOJibe, TOr ,lla He TaK eme 3aKOHCnHpOBaHHble - OCTaJIHCb 
Heape.llHMble. 

BcKope non.HKH onpaBHJIHCb OT nonyYeHoro HMH y.napa no.n Hapoqeił, HO 
CTaJIH OCTOpO)ł{Hee, XHTpee H noaTOMY CHJlbHee. Bo3MO)ł{HOCTb JIHKBH.llHpO
BaTb 6aH.ny "KMHTH.Ua" H "030HOBCKoe" rrO.llIIOJibe B BHJibHe H Ha nepe<fiepHH 
BhlCKOJib3Hynocb H3 HaIIIHx PYK. 

IloYTH .neMOHCTpaTHBHhIH paccTpen 80 nonHKoB no.u HapoqeM H B03My
THTeJihHOe Mal).'?.llepcTBO H rpa6e)ł{H, conpoBO>K.llaBnme npoue.nypy pa3opy
>KeH11.11 - HaCTOp O>KHJIH qacTb 6enopyccoB-KaT01IHKOB, OTnyrHyn11 OT Hac. 
rnaBapH->Ke BHJieHCKoro UeHTpa BCeM:H MepaM:H peKJiaMHpy10T "rp.H3HbJe 
no.nUITaHHHK:H" HapoYa. 

He Mory nonyY:HTh OT Bac OTBeTa Ha paumo - KaK 6b1Th? IloKa Hac 
npJI.HKH He 6b10T, HO H He YXO.lUIT 3a npe.lleJibI o6naCTH. rHaTb HX CHJIOH 
PY>Kh.H :HJIH BhITeCH.HTb "M:HpHblM nyTeM" . Jlyqrue 6blno 6bl rHaTb HX opy)ł{HeM, 
HO OHH XHTpbl 11, O'IeBH.llHO npe.uycMaTpHBa.H 9TO, aKTHBH3Hpy10T .ueHCTBH.11 
npOTHB HeMueB. Pa36HJIH rapHH30H B Conax. 18 HHBap.11 44 y "Xo.mnueK" 
Hanan11 Ha HeMueB, y611n11 H paHHJIH 6onee 25 conp:aT H OpfillepoB, 3aXBa
THJI:H O.llHO opy.ll:He 11 aBTOMalllHHy. B KOHUe .ueKa6p.11 1 943 r. y6HJIH 3aMeCT:H
TeJI.H Ha'IaJibH:HKa me<fia JI:HTOBCKOH nonH.UHH B CBHpe. 

3.uech MHeHH.11 caMble pa3Hoo6pa.3Hble. BoT, 'ITO non.HKOB Ha.llO rHaTb - Bee
e.llHHh1 ,  a Bonpoc KaK - pa.36poc. QqeHb xoTenocb 6bl HMeTb BaIIIH npHHIUł
nHaJibHble coo6paJKeHH.ff no aToMy Bonpocy. 

20 .HHBap.11 1944 r. 
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(podpis nieczytelny) 



Na tekście listu adnot acj a Ponomarenki niebieskim ołówkiem następuj ącej treści :  
„ H a.uo .uaTb M aHoXHHY o6.R3aTeJibHO paumo . Pa3pa6oTaTb .llMpeKT1rny, 

T.e. nocTaHOBJ1eH11e UK no noJibcKoMy Bonpocy. 9K3eMnJI.Rpb B "X" He
npHHHMaTb" . 2 

Oryginał , rękopis ołówkiem chemicznym 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3500 , spr. 2, t. 49, k. 77-77a 

a Podkreślenie w tym miejscu i w następnych w oryginale czerwonym ołówkiem, takim samym 

jakim podpisywał się P. K .  Ponornarenko. 

1 Kryptonim łączności z P. K .  Ponomarenko w Centralnym Sztabie Ruchu Partyzanckiego . 

2 „X" - skrót od „Chranienija" ,  t .j .  nie włączać do akt. 

Dokument 35 

1 944 styczeń (po 20) . - Notatka odręczna P. K. Ponomarenki w związku z listem 
W. A. Manochina z 20 stycznia 1944 r . ,  w którym przedstawił on swoje krytyczne 
uwagi w sprawie rozbrojenia oddziału AK „Kmicica" .1 

Tos . KaJimnrny, MaJIHHy, I'aHeHKo 

1 .  Y M aHOXHHa He.uoBOJibCTBO M apKOBbIM 11 OTc10.ua oKpacKa 11Hą>opMau1111 . 
2 .  KoHe'łHO p a3rpoM KMHTHUa no.u H apol..!bIO aTO He pa3rpoM Bcero no.u

noJib.R, HO M apKOB HHal..!e He Mor, HHal..!e caM 6bl 6bIJI p a3opy;>KeH, l..!TO ro TOBHJI 
eMy KMHTHU. 

3. H acl..!eT 11cnoJih30BaHH.R no JI.RKaMH MHUH.UeHTa p a3rpol\rn KMHTMUa .llJI.R 
np orraraH.llhl, TO Ha.UO CKa3 aTb , l..!TO He H3BHHeHH.R 3a 3TO Ha.uo ,  a roBo pHTb , 
l..!TO 3TO KacaeTC.ff H ,llaJibIIIe KaCaTC.R 6y.ueT HX npoHeMeUKHX H npe.uaTeJibCKHX 
OTp.R.llOB , KOTOpbie 6y.uyT HMeTb TO;>Ke npaBO M CY;>K.UeHH.R , BbIXO.ll.ffT TaKMe 
npe.uaTeJihCKHe ra3eTbl H CB.R3H c HeMUaMM, KaKHe HMeJI KMHTHU. 

4 .  B To ;>Ke BpeMR 'łeCTHhlx no JI.RKOB Heo 6xo.u11Mo o6'h e.UHHRTh .llJIR 6opb6hI 
c HeMUaMH. 

(podpis nieczytelny) 

Oryginał, rękopis czerwonym ołówkiem 
Źródło, NARB w Mińsku, zesp. 3500, spr. 2. t. 49, k. 78. 

1 Por. dokument 34. 
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Dokument 36 

1944 styczeń 27. - Rozkaz nr 57 Wojskowo-operacyjnego Centrum Obwodu Wilej
skiego w sprawie koncentracji oddziałów radzieckiej brygady im. Rokossowskiego 
na akcję przeciwko brygadzie „Lupaszki" . 

C p o ą H o
Ilp1.rna3 N� 57 

BoeHHo-orrepaTHBHoro ueHTpa Bm1eikKoii o6nacTH, OT 27 .1 .44 r. 

Ha ocHoBaHHH pernelllffi lleHTpa rrpHKa3hIBaro : 
KOMaH.n:Hpy 6pHra.llhl HM. PoKoccoBcKoro TOB . PoMaHoBy CKOHUeHTpHpoBaTh 
cpo'-IHo TpH oTpJI.n:a CBoeii 6pHra.n:hl B .n:. Cno6o.n:a (ro:lł<Hee o3epa Hapoą) K 
3 1 . 1 .44 r. Ha Baiłrnyro orrepaUHIO . 

0Tp.1I.llhl CBOeii 6pHra.llhl .llOJIJi<Hhl B03rJiaBJIJITh KOMaH.n:Hp 6pHra.llhl HJIH KO
MHCCap 6pHra.n:hI HJIH Ha'-łaJibHHK IIITa6a. 

Haą. orrep.  oT.n:. lleHTpa BHneiicKo:lł o6nacTH 
rroJIKOBHHK M apKoB 

(podpis) 

Oryginał , rękopis w dzienniku rozkazów 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3500, spr. 4, t. 58. Kopia na maszynie k. 97. 

Dokument 37 

1944 styczeń 27. - Rozkaz nr 58 Wojskowo-operacyjnego Centrum Obwodu Wi
lejskiego w sprawie koncentracji radzieckich oddziałów w celu rozbicia brygady 
„Lupaszki" . 

CoBeprneHHo ceKpeTHO 
IlpO'łHTaB yHH'-ITOli<HTh 

IlpHKa3 N� 58 BoeHHo-orrepTHBHoro lleHTpa BHne:lłcKo:lł o6nacTH 
OT 27 . 1 . 1 944 r. 

1 .  KoMaH.n:Hpy 6pHra.llhI "racTenno" CKOHUeHTpHpoBaTh Bee oTpJI.llhl cBoe:lł 
6pHra.llhl B .n:. BopoBli<e, TeneMHp, PoJIH'-IH. Ileperoaophl c rroJIJIKaMH H CBJI3h 
rrpeKpaTHTh . CBoe:lł 6pHra.llHOH pa3Be.n:Ko:lł H pa3Be.n:Koił "CycnoBa" 2 BeCTH 
ycHJieHHyro pa3ae.n:Ky B OTHomeHHH rroJIJIKOB. K 3 1 . 1 .44 co6paTh rro.n:po6Hbie 
pa3Be.n:.n:aHhle. 

2. KoMaH.n:Hpy CycnoBy BBeCTH CBOH oTpJI.ll, CKOHUeHTpHpoBaTh B .n:. Bo
poali\e. 
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3 .  KoMaH,llHpy 6pHra.llbI "CyBopoBa" 1 co CBOHMH OTpJI,llaMH pacnono
>KHTbCJI B Jl. JlbI�łeBH"ll1. 

4 .  BceM BbIIIIeyKa3aHHbIM KOMaH.llHpaM 6e3 Moei1 caHKU:HH .llHCJIOKaUM11 
OTPJI.llOB He MeHJITb. BbITb B BbillleyKa3aHHbIX nyHKTax .llO oco6oro pacnopJI
a<eHHJI BoeHHo-onepaTHBHoro OT.lleJia. 

Hal.JaJibHHK BoeHHo-onpeTHBHoro OT,lleJia 
llettTpa BHnei1cKotł 06nacT11 

Oryginał, rękopis w dzienniku rozkazów 

IlOJIKOBHHK (MapKOB) 
(podpis) 

Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3500, spr. 4, t .  58, k. 261 .

1 Chodzi o wywiad samodzielnego oddziału Siemiona Grigoriewicza Susłowa, zorganizowanego 
w grudniu 1942 r. w obwodzie mińskim i skierowanego do rejonu Świrskiego, obwodu wilej
skiego. 

2 Radziecka brygada im. Suworowa utworzona została 2.III.1943 r. z oddziałów i grup skie
rowanych z obwodu witebskiego. W skład brygady wchodziły oddziały: im. Woroszyłowa, 
„Bolszewik" , im. Czkałowa i „Komsomolec", liczące łącznie ponad 220 partyzantów. Do
wódcą brygady był Aleksander Gieorgijewicz Nieżyńskij . 

Dokument 38 

1944 luty 5. - Rozkaz nr 61  Wojskowo-operacyjnego Centrum Obwodu Wilejskiego, 
wyrażający uznanie partyzantom za postawę w walce z litewska policją i oddzia
łami AK. 

IlpHKa3 N� 61 BoeHHo-onepaTHBHoro UettTpa Bm1ei1cKoi1 06nacn1 
OT 5.2 . 1 944 r. 

3a xopolIIHe ,lleHCTBHJI, TOl.JHOe BhlilOJIHeHHe np11Ka30B KOMaH.llOBaHH.H, xo
polllee pyKoBO.llCTBO 60.HMH, 3a JIH"IHYIO xpa6pocTb B 60.Hx c JIHTOBCKOH noJIH
Ul1ei1 no.ll lI06poBJIJIHaM11, c 6att.llaM11 6eJionoJIJIKOB IlO.ll PalllOJibJIMH BO BpeMJI 
Koop,llHHHpoBaHHOro MaccoBoro napTH3aHcKo�o pei1.lla B CBHpCKHH pai1oH c 

30 . 1 .  no 4.2 .44 rolla o6'bJIBJIJIIO 6naro,llapttocTb : 
1 .  Hal.JaJibHHKY 1IITa6a 6pHra,llbl HM. BopolIIHJIOBa Maliopy KphlJIOBY 3a 

xopolllee pyKoBO.llCTBO 6oeM H npoJIBJieHHe npH aTOM xpa6pocTH. 
2. KoMaH.llHPY oTp.H,lla "lłcTpe611TeJib" Ilo.llOJibHoMy 3a p elIIHTeJibHbIH

lIITYPM onopttoro nym<Ta H npOJIBJieHHyIO np11 aTOM JIH"IHYIO xpa6poCTb . 
3. KoMaH.llHPY OTPJI.lla CycnoBy 3a pelIIHTeJibHOCTb H n11ątty10 xpa6pocTb

npoJIBJICHHYIO B lIITypMe onopttoro IIYHKTa npOTHBHHKa. 
4. Mai1opy .llopMeMeBy 3a HCKJIIO"IHTeJibHYIO JIH'łHYIO BbI.llepJKKY, pelIIH

TeJibHOCTb H opraH1130BaHHOCTb 6oJI. 
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5 .  KoMaH.lUIPY OTp.lł.n:a Jlblcoay, TIOMOIIIHlłKY KOMHccapa no KOMCOMOJIY 
CTenaHoay, BhlcOUKOMY, KoMaH.lUIPY OTpH.n:ą III a6anoacKoMy, KoJihUOBY, 
.lly .llHHKOBY, KH3JIHHY H <I>e.n:opoay 3a npo.lłBJieHHyJO JIH'lliYIO xpa6pocT:b B 
6010 . 

6 .  BceMy JIH'lliOMY co cTaBy oTp.lł.lla "l1cTp e6HTeJih" 6pRra.llhI HM. Bopo
IIIHJIOBa, oTp.lł.n:y "Cycnoaa" , oTp.lł.n:y "JleHHHa" 6 pHra.llhl PoKoccoacKoro , 
oTp.lł.n:y "KyTy3oBa" 6pHra.llhl Boponrnnosa H pa3Be.llKe oTp.lł.lla "CepreJI" 
6pHra.llhI PoKoccoBcKoro 3a xopoIIIHe 6oeBhle .lleikTBH.lł Bo BpeM.lł pe:lł.n:a H 
IIITypMa onopHoro nyHKTa npoTHBHHKa. 

7 .  IlpHKa3 3aą1-naTh Bo acex 6 pHra.n:ax yąacTBOBaBIIIHX B peił.lle.  

HaąaJihHHK BoeHHo-onepaTHBHoro oT.n:ena 
lleHTpa BRneiłcKoił o6JiaCTH 

TIOJIKOBHHK (Mapł<OB) 
(podpis) 

Oryginał , rękopis w dzienniku rozkazów . 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3500, spr. 4, t. 58, k. 263.

Dokument 39 

1944 luty. _:__ Ulotka wydana przez Baranowicki Podziemny Komitet Obwodowy 
KP(b )B, oskarżajaca polskie podziemie o współpracę z niemieckimi władzami oku
pacyjnymi . 

CMEPTh HEMEUKHM OKKYIIAHTAM!a 

HEMEUKHE III IIHOHhl B IIOJihCKHX MYH.lIH PAXb 

Ha .llH.lłX HeMeUKHił caMoJieT pa36pacbIBaJI JIHCTOBKY cocTp.1InaHHy10 B KaH
uen.lłp.lłx MHHcKoro recTano, 0 6 pameHHy10 K napTH3aHaM B HanH6oKcKoił 
nyme, 3a IlO.llTIHChlO rypa1 H HypKeBHąa2 - HeMeUKHX IIIIIHOHOB B IlOJihCKHX 
MYH.lUlpax. 

IIlHJIO B MeIIIKe He yTaHIII - roBOpHT HapO.llHa.lł TIOCJIOBHUa. IlOJihCKHe mt<e
HaUHOHaJIHCThl 60JihIIIe He CKphlBalOT CBOe BOJiąbe HYTPO OBeąbe:lł IIIKypo:lł. 
BhlJIO BpeM.lł, Kor .n:a HypKeBHąH, pacTIHHaJICh, KpHąaJIH, o BeJIHKoił H cBo-
60.n:Hoił Il oJihIIIe, ąTo6hl nycTHTh TihlJih B rJia3a ąecTHhIM noJI.lłKaM H 3aMa
HHTh HX B CBOIO 6aH.n:y. Cełi:ąac HM HeMUhI 3anpema10T .n:�e ynoMHHaTh o 
CB060.llHOH Ilo JihIIIe. HM pa3peIIIaeTC.lł JIHlllh a<eJiaTh MHpa H TIOKO.lł H arHTH
poBaTh napTH3aH .lłBHThC.lł B 6JIHa<aiłlliHH HeMeUKHH onopHhlił nyHKT . . .  qT06bl 
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cpa>KaTb C.R 3a rpafoueJihCKMe MHTepccbI waiłKM HeMel!,Kl1X y6Hi1u. 

B npoBoKaU:MOHHhIX IJ,eJI.RX OHM COl..IMHMJil1 HMKor Aa He cymecTBOBaBIIIl1H 

np11Ka3 COB eCTKOro KOMaHAOBaHl1.R o pa3oppKeHl1l1 IIOJibCKMX napTl13aH. 3 
lla, B CBOe BpeM.R HaeMHa.R HeMeµKa.R 6aHAa. )leHCTBOBaBllla.R B Y:IBeHel!,KOM 

M CTon6µoBCKOM pai1oHax no.a Bl1AOM nonbCKl1X nerMOHOB, 6bina pa306na

l..leHa M o6e3opy>KeHa coBeCTKl1MH napTl13aHaMH. Ho Hl1KaKMX np11Ka30B no 

0TOMY noBO,llY COB eTCKOe KOMaH,llOBaHMe He M3AaB aJIO.a 

IlpoB OKaTo pcKa.R pa6oTa HeMel!,KHX wnMOHOB , Teppo pl130BaBIJIMX co

BeTCKMX rpa>K)laH , no-6aH,llHTCKM CTpeJI.RBlill1X l13-3a yrna COBeTCKMX nap

Tl13aH, 6brna npecel..leHa. HYPKEBłfllY l1 rYPA noBe3JIO. 0Hl1 cnacn11 

CBOM npo.llaJKHbie IIIKyphl, J:\OTO pbIMM TIPOllOJDKAlOT OTKPhITO TOP
rOBA Tb HA Il 030P l1 CThlll TIOJihCKOMY HAP OllY. 8TM 6aH.llMTbI 

Ha npoT.RiKeHMM )lOJirMX MeC.RIJ,eB 3HaKOMl1Jll1Cb c rpa6MTeJibCKMMl1 MeTO,llaMM 

HeMIJ,eB M OTJ!Ml..IHO BbI,llep>KaJIM 0K3aMeH rrepe.n CBOMMM X03.ReBa:rvrn,  )la>Ke npo

M30ll1Jll1 MX . l1 B caMoM .nene , eCTh JIM 6onee rHycHoe 11 Mep3Koe peMecno, l..leM 

rpa6e>K M y6MHCTBO CBOMX po,llHblX 6paTheB M OTBl!,OB?!  

KTo paccTpen.Rn .nec.RTKl1 MeCTHblX non.RKOB M 6enopyccos B l1BeHeIJ,KOM 

paiłoHe 3a To, l..ITO 0H11 OTKa3aJIMCb 11.llTM BoesaTh 3a ueMIJ,eB? - 6au.na Hyp

KeB11l..la. 

KTo rpa611T 11 yno3MT B MMHCK 113 l1BeHeuKoro paiłoHa )lo 6po, .no6b1Toe 

MHoroneTHHM TPY.llOM 11 o6MJihHO o6JIMTOe noToM Halllero uapo.na, l..IT06b1 

OTnpaBMTb ero B BOpOBCKYlO repMau1110? - 6aH.na HypKeBl1l..la. 

- Ilo6oJibllle 11rpaHTe Ha 'łYBCTBax noJI.RKOB - COBeTyeT recTano CB OHM 

rnn11ouaM B nOJibCKl1X MYHMpax .  l1 0Tl1 rMTJiepOBCKMe KJIOYHhI, ,llOJiro He 

pa3MblllIJ1.R.R, Bb1TaCKl1BalOT M3 re6eJJbCOBCKOro Mycopa Ha cBeT CTapb:di., Aa

BHO pa3o6nal..leHHhIH BCeM M11p0M, TplOK o KaThIHCKHX y6MHCTBax .4 

Ho ceiłąac, nocne M3rHaHl1.R ueMµeB M3 CMoJieHIII.HHbI, KOrAa I'ocy.aapc1-

BeHHa.R KoM11cc11.R no paccne.nosaHMIO KaTbIHCKoro 3JIO,lle.RHl1.R HeMµeB pac

Kpb1na BCeMy M11py noAp06HOCTl1 KaTblHCKOH TpareAHH 11 ynMl..IMJia r11Tnepo

BCKHX y611łig, uacMJibHMKOB 11 MaCTepoB TIOAJJOf'OB, BP.RA Jll1 HaHAYTC.R npo

CTaKl1, KOTOpbie noB epRT aTOMY HarnoMy BpaHblO . HeM!.lbl He pac<J:l1Tbm an11, 

l..ITO HM npM,lleTC.R 6e3 IIITaHoB 6e>KaTb 113 CMoJieHcKa 11 He ycnenM MCTpe-

611Tb iKl1BhIX CBl1,lleTenei1: csoei1: KpOBaBOH pacnpaBbI Ha)l nOJibCKl1Ml1 ocjrnu:e
paMl1 11 KCeHJl3aMl1 B KaTbIHCKOM necy. 

Tenepb l13B eCTHO BCeM, <J:TO y6MiłµaM11 nonhCKl1X offiMµepoB M KceH,ll30B 

B KaTbIHCKOM necy JIBJIJIIOTC.R HeMU:bI. 

A 3BepcKoe y611iłcTB O KCeH.ll30B B BapaB11KOBIIUrne M KaMeHe - aTo .neno 

PYK pa3Be He KaTbIHCKl1X y611Hu? ! PaccTpen KCeH,ll3a rpoXOBCKOro 11 BMeCTe 

c HMM 6onee 1 20 ąenoseK noJibCKOH MHTenm-treHUl1M B CnoH11Me - aTo )leno 

pa3Be ue ueMl!,en? !  

BpaTb.R noJIJIKl1 11 6enopyccb1! 

r11TnepOB CKl1e XOJIYl1 IIpl13hIBalOT Bac l1TTM Ha cJiy>K6y K 3aKJI.RTOMY Bpary 
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CJi aB.lłHCKHX Hap O.l{OB - HeMuy. 0HH XOT.lłT BOBJieiib Bac B 6 opb6y c napTH3a

HaMH, nyTeM C03.l{aHH.lł B .l{ep eBH.lłX caMOOXOBbI:5 

He no.LLQaBaiłTecb Ha HeMeIU<He npoBoKaUHH! He 6y.l{bTe H3MeHIUHKaMH cao

ero uapo.l{a, cBoeił Po.l{HHhl! 

He HJ!.HTe Ha cJiy>1<6y K HeMUaM! 

IIoMHHTe! HHKaKHe 6aH.l{bI HypKeBH'łeił y>Ke He cnacyT rHTJiepoB CKYIO rep

MaHHJO oT no6ery. Boi1:Ha H.l{eT K pa3B.lł3Ke. He.l{aJieK ąac, Kor.l{a BC.Ił aTa 

norattb 6y.l{eT npHrBO>K.l{eHa K TI030pHoMy CTOJI6y BMeCTe co CBOHMH X03.lłe

BaMH. Kp acua.H ApMH.lł ycnemuo H3rOH.lłeT HeMueB H3 CoBeTcKo.H 9cTOHHH, 

mHp OKHM <f>poHTOM no.l{XO.l{HT K JlaTBHH. Ha YKpaHHe coB eTCKHe BOHHbI Be

.l{YT ycnemHhle 6 oH He.l{aJieKo oT JlbBOBa H KoBeJI.H. IIepeumH B uacTynneHHe 

BOHCKa BenopyccKoro <f>p oHTa. 0HH 3aH.HJIH PoraąeB H BTIJIOTHYIO TIO.l{OIDJIH K 

Bo6pyiicKy. 

He y.l{aJIOCb rHTJiepoBuaM p acKOJIOTb e.l{HHbiii <f>poHT cJiaB.HHCKHX uapo

.l{OB . IOrocnaBH.H, IIonbma, q exocnoBaKH.lł oxBa'łeHbI nnaMeHeM napTH3aH

cKoii BOHHbI. 

By.l{bTe H BbI .l{OCTOHHhl CBOHX 6paTbeB ! BcTynał!:Te B napTH3aHCKHe 

oTp.H.llhl, noMarai!:Te Kpacuoł!: ApMHH ocB060>1<.l{aTb uamy p oMyIO 3eMJIIO. 

Pa3o6naąaihe rHTJiep oBcKHe uaeMHhle 6att.l{bI, MaCKHpyIOIUHec.H no){ 

TIOJib CKHM HaUHOHaJibHhIM <f>iiaroM!

He oKa3bIBatiTe noMOIUH H no.LLQep>KKH npe.l{aTeJI.HM noJibCKoro uap o.l{a! 

Oryginał, druk. 

87. J13.l{aHHe BapaHOBH4CKoro 06KoMa KII ( 6) B ,  1 944

[ <f>eBpaJib ]c 

Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 1499, spr. 1 ,  t. 1, k. 7. 

a Podkreślenie oryginału w tym miejscu i w dalszej części. 
b Podwójne podJu:eślenie oryginału. 
c Tekst dopisany ręcznie atramentem. 

1 Adolf Pilch, ps. Góra, dowódca Stołpeckiego Zgrupowania Partyzanckiego AK. 
2. Zdzisław Nurkiewicz, ps. Noc, dowódca dywizjonu 27 p. uł. w Stołpeckim Zgrupowaniu Par-

tyzanckim AK.
3 Informacja nieprawdziwa. Por. dokumenty 16, 17, 18 i 19. 
4 Informacje nieprawdziwe. Por. Katyń. Dokumanty ludobójstwa. Warszawa 1992.
5 Chodzi o tworzone od lata 1942 r. przez białoruski ruch narodowy za zgodą Niemcow białoru

skie siły zbrojne, tzw. Wolny Korpus Białoruskiej Samoobrony (Bidaruskaja Samaachowa) . 

Dokument 40 

1 944 marzec 25. - Pismo przewodnie i tajny radiogram BSRP informujący o rze
komych przygotowaniach polskiego podziemia do walki z radziecką partyzantką. 
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CoB. ce1<peTHob 

BCEM KOMAH.lU1PAM, KOMlICCAPAM 
l1 HA YAJlhHlIKAM OO BP Mr All 

1Ip11 <>TOM no chrna10 p a.LJ.HorpaMMY BIIIII.ll .llJIR cBe.lleH11.fl 11 11cnoJIHeHHR. 
c )laHHOH p a.LJ.HorpaMMOH 03HaKOM11Th scex KOMaH.ll11pOB ' KOMJ'lCCapoB l1 yno
JIHOMO"<IeHHblX 00 oTpR.llOB.  

IIOM . YIIOJIHOMOYEHHOrO UK KI1(6)B 
11 BEJIOPYCCKoro IIITABA 
IIAPTl13AHCKOrO .lIBl1JKEHl1.H 
110 BAP AHOBl1YCKOi1 OBJIACTll 

(podpis) /Cll.lIOPOK/ 

Ilo )lOCTOBepHhlM )laHHblM IlOJib CKl'lH HaU110HaJil1CTJif'.łeCKJ1H ueHTPC IlOCJiaJI 
CBOJ1M IlO.llilOJihHhIM O praHJ13aQH.HM "IlapTHl'l rpeHa)lepoa " d  npe.llynpeJK)leHHe 
o nposepKe roTOBHOCTJ'l K soopyJKeHHOMy BblCTynneHJ'llO npOTJ'lB napT113aH,
Tep p o p11cTH<Iec1<11x aKTOB npoTHB pyKOBO.ll.HlllHX napTl'lHHhlX, napTH3aHc1<11x 
o praHOB 11 pyKoBO.llHTenełi. B CB.H3M c <>TMM: 

-1 . Il p e.llynpe.llMTe KOMaH.llOBaHMe 6pMra)l o IlOBhlllleHMM 6.llJ1TeJibHOCTl1. 
2 .  Orpa.llMTe 6 p11ra.llhI OT npoHMKHOBeHM.H s HMX <IJieHOB napT1111 rpeHa.lle

pos.  He .llOBep.Hti:Tech noJihCKHM oTp.H.llaM. 
3. Y CMJibTe Ha6JIJO.lleHMe M oxpaHy pyKoBO.ll.HIIIHX pa6 oTHMKOB . 
4. YcTaHOBMTe areHTypou MecTo HaXOił<.lleHH.H cKJia.llOB 6oenpHnacos, so o

pyJKeHH.H a TaKJKe JIHU, scex Ha3Ha<IeHHhlX .llJI.H Henocpe.llCTBeHHoro 11cnoJIHe
H11.H TepaKTOB , M co 6JIJO)laJJ KOHCilMpau1110 , npHMHTe Mepbl JIOKaJIH3aUHH MX. 

0Tne<IaTaHO B 6 8K3. 
9K3 . N2 1 B )leno .  
9K3. N2 2 06 nueHTP 
9K3. N2 3 6 p .  CTamrna 
91<3. N2 4 6p . Il oHoMapeHKH 
9K3 . N2 5 6 p .  IIIopca 
9K3. N2 6 oTp.H.ll 3o p11Ha 

25/III 44 r. 

Kan11H11H 

N a  dole tekstu radiogramy odręczna adnotacja: „Po zapoznaniu się z niniejszym 
radiogramem zwrócić się do RK KP(b )B. Kurlenkoe (podpis nieczytelny)" . 

Oryginał, maszynopis. 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3602, spr. 1, t.  2, k. 143 oraz zesp. 3500, spr . 4, 
t. 277, k. 1 19 (egz. 6).
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a Tekst wpisany odręcznie. 
b Podkreślenie i duże litery oryginału. 
c Chodzi zapewne o KG AK. 
d Według polskich źródeł nie było takiej partii. 
e Pełnomocnik KC KP(b)B i BSRP na obwód baranowicki 

RKKP(b)B. 

Dokument 41 

sekretarz iwienieckiego 

1944 (wiosna) . - Informacja W. J .  Czernyszewa o polskich organiazacj ach podziem
nych. 

Il o H o M a p e H K O

3a no cne.rmee BpeM.H B p.H,n:e paHOHOB o6 nacTH ycHnHnOCh .n:BH>KeHHe 6e
nonon.HKOB H HX 6opb6a npoTHB HaIIIHX napTH3aH. Ha TeppHTopHH o6nacTH 
.n:ei!:CTBYJOT cne.n:yrom:He 6enononhCKHe 6aH,llhl: B :>Keny .ll:OKCKOM H llly<-rnHCKOM 
p aiłoHax B cenax npHneraroI.UHX K peKe HeMaH TPH 6aTanHoHa: BaTanHoH 
"Jl exa" ,1  "Parttepa" 2 H "Ka.n:poBb1H Y.n:apHhiił" .3 BaTanHoH AHTOHa4 B BacH
nHIIICKOM pa:lłotte 'łHCneHHOCTh KOToporo 6aTanHoHa OT 300 .n:o 500 qenoBeK. 
B :>Keny .n:oKcKoM pa.Hotte cymecTByeT no.n:oqmuepcKa.H rnKona, '!HcneHHocTh 
o6yąaBIIIHXC.H 30 ąenoBeK. B BacHnHIIICKOM pa:lioHe pacnono>KeHa TaK Ha3hI
BaeMaJI "BaprnaBCKa.H rpynna" ' KOTopa.H npoBO.ll:HT M06HnH3a:mno HaceneHHJI, 
npoB epJieT HX H HanpaBnJieT M06HnH3HpoBaHHhIX 3a peKy Byr B Ilonhmy. 
H etta.n:bt<HhIX yttH'łTO>KaJOT Ha MeCTe. Ilo.n: nH'łHhIM pyKoBO.ll:CTBOM rne<fia npo
naratt.n:hI nonhcKoił o prattH3aUHH BaBIIIHH'łHK5 KnH'łKa JiereH3a BhlnycKaeTcJI 
ra3eTa "CBHT nonhCKH" . BenononhCKaJI 6aH.n:a HypKeBH'ła H rypb16 B .n:e
peBHJIX pR.n:oM c HBettueM, 'łHcneHHOCTh .n:o · 800 ąenoBeK. l1MH npoB e.D.eHo 
Mo6HnH3aUHJO nonJIKOB. B CTon6uoBcKOM pa.Hotte .n:eiłcTByeT 6enononhCKa.H 
6att.n:a •rncneHHÓCThJO 106 ąenoBeK. 3a,n:aąa BhI.HBneHHe MenKHx rpynn napTH-
3aH. Bee aTH 6aH.ZU,I HMeJOT cBJI3h c BapmaBOH H BHnhHo.7  

B rop .  JIH.n:a BceMH 6enononhCKHMH 6att,n:aMH pyKOBO.llHT 3aMecTHTenh re6..: 
CKOMHccapa llp eKceJih H 6yproMHCTp ropo.n:a BoJip'łHK. Bo.Hp'łHK .HBnJieTcJI 
KOMaH,n:HpOM BHOBh opraHH30BaHHoił rpynnhl, KOTO p a.H  IlOKapaeT Tex non.HKOB 
H KOTOnHKOB 6enopyc coB, KOTOphie yKnOHJIJOTC.H OT M06HnH3arurn B 6eno
nonhCKHe 6aH.lJ:hl. B JlH.n:cKoM paiłoHe )lHcnoUHpyeTCJI 6enononhCKa.H 6att.n:a .n:o 
500 4enoBeK. llHcnoUHpyeTCJI B .n:epeBH.HX raHHpOBH'łHa H llHTpHua.a KoMaH
.n:yeT aTHMH cHnaMH nopyT'łHK 3aiłoH4KOBCKH.8 B rop .  JIH.n:a H3 Bcex opra
HoB tteMeUKoro caMoynpaBneHHJI 6enopychl H3roHJIJOTCJI, a nocThI 3aHHMaJOTCJI 
nonJIKaMH. B MecTe4Ke ropo,D.HIUe BORTOM .HKy6oBH4eM C03,D.aHa no.n:IIonhHaJI 
nonhcKaJI o praHH3aUH.H 'łHcnettHocThJO .n:o 100 ąenoBeK. O prattH3aUH.H cTa
BHT CBO eH 3a,n:a4eił no.n:roTOBKY K Boopy>KeHHOMY BO CCTaHHJO npOTHB KpacHOH 
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ApMHH H napTH3aH. B lO pHTHUICKOM pa»otte no.n:no Jibtta.fl nonhcKaR oprattH-
3aUJ1Jf "Il apTH.fl rp etta.n:e poB" "IHCJieHHOChTh .llO 200 "łeJIOBeK. B 11.HTJI OBCKOM 
p aHOHe o praHH3aUH.fl B0 3rJiaBJI.fleTCR npH6hIBUIHM H3 BapUiaBhI nopyT"IHKOM 
no KJIH4Ke "TypKyTh" . 9 O prattH3aUH.fl 3aHHMaeTCR Bep6oBKOH B 6enhie 6 att)lhI 
H c6opoM o pylł<H.fl. HR o.n:tta 6enonoJlbcKa.R 6 att.n:a 6opb 6hI c HeMuaMH He 
Be.n:eT, a Hao6opoT c HHMH COTPY.llHH"łaeT H noJiy"łaeT IlOMom B 6oenpHna
c ax .llJIR 6opb 6hI c napTH3attaMH. OT npecne.n:oB aHHR napTH3aH yKpbIBaJOTCR 
B HeMeUKHX rapHH30Hax . 

IlOJibCKHe o praHH3aUHH B ra3eTax "CBHT IlOJibCKH" l "Heno.n:nerJIOCTb" B 
ncone.n:ttee BpeM.R IIp.HMO BhICTyrra10T, "ITO HeMUhl )lJl.fl IlO JI.flKOB MeHhllle 3JIO ,  
"łeM 6 onbIIIeBHKH w Kpactta.R ApMH.fl. IloaToMy tta.n:o 6opOThC.H npoTHB Kpa
CHhIX OKKynaHTOB a c HeMuaMH lł<HTb B .n:pylł<6e, TaK OHH caMH yił.n:yT OTCJO)la. 

IloJihCKHe 6aH.llhI >KeCTKo pacnpaBJIRJOTCR c 6enopyccKHM ttaceneHHeM, 
lł<ryT .n:e peBHH, 6bJOT lł<eHmHH H .n:eTeH .10  

W lewym górnym rogu dokumentu napis: „lleno" (Do akt ) 

Kopia, maszynopis nie podpisany. 

lłepttbIUieB 

Źródlo: NARB w Mińsku, zesp. 3500, spr. 4, t. 24 1 ,  cz . 1 ,  k. 167 .  

a Tekst nieczytelny i być moie nazwa nieścisła. 

1 Józef Świda, ps. Lech, dowódca oddziału 301 , a następnie Nadniemenskiego Zgrupowania 

Partyzanckiego AK do marca 1944 r., t.j. do skazania go przez sąd komendy okręgu nowo
grodzkiego na karę śmierci za kontakty z Niemcami. 

2 Czesław Zajączkowski, ps. Ragnar, dowódca 4 batalionu 77 pp AK. 
3 Uderzeniowe Bataliony Kadrowe - formacj e Konfederacji Zbrojnej wcielone do AK, dowo

dzone przez Bolesława Piaseckiego, stanowiące 3 ba.talion 77 pp AK. 
4 Antoni Borewicz, ps. Antoni, dowódca 5 kompanii 2 batalionu 77 pp AK. 

5 Stanisław Wawrzyńczak, ps. Ligenza, szef Biura Informacji i Propagandy komendy okręgu 
nowogródzkiego A K .  

6 Zdzisław Nurkiewicz, ps. Noc, dowódca konnego zwiadu w Stołpeckim Zgrupowaniu Par
tyzanckim AK, następnie dowódca 27 pułku ułanow AK. Adolf Pilch, ps. G óra, dowódca 

Stołpeckiego Zgrupowania Partyzanckiego AK. 
7 Wymienione formacje podlegały komendzie nowogródzkiej AK. 

8 Por. przypis 2 .  

9 Józef Zwinogrodzki, ps. Turkuć , dowódca oddziału „Bohdanka" , a następnie 8 batalionu 

77 pp A K .  
10  Informacja przekłamana.. 

Dokument 42 

1944 maj 7. - Not atka pracownika BSRP neguj ąca prawdziwość przęjetego przez 
polskie podziemie rozkazu sztabu brygady im. Stalina z 30 listopada 1943 r . ,  na
kazuj ącego rozbroj enie oddziału AK w Puszczy Nalibockiej . 
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C II P A  B K  Aa 
6-5-44 ąepHbillleB ,n:oHec, ąTo B pR,n:e Q?alllHCTCKHX ra3eT,b a TałOKe 

. . . .  X .  . . . JIHTOBCKOH IIOJIHUHH, HeMuaMH orry6JIHKOBaH rrpttKa3 113,n:a

eMbIH RK06hr KOMaH,n:oBaHHeM 6pttra,n:br HM. CTaJIHHa. B .ueKa6pe 1 9 4 3  r. 

6eJIOIIOJihCKHM 6aHllHTOM HepKeBtteM y KOMaH.n:ttpa B3Bo,n:a <I>eoKTHCTOBa (113 

OTp.lł,n:a ąarraeBa) 6brna 3axBaąeHa KOIIM.H rrpHKa3a 6pttra,n:b! HM. CTaJI:ttHa no 

pa3opy>KeHHIO 6aH.Abl Hy pKeB:ttąa H MttJiaUieBCKOro . cho IIOCJIY>KMJIO OCHO

BaHMeM .ll:JIJI COCTaBJieHHJI rrpoBOKaUHOHHoro , H3BpameHHOro rrpttKa3a, co

CTpRIIaHHoro Ha ocHoBe <!JaKTa pa3opy>KeHHR 6eJIOIIOJibCKOH 6aHllhI MttJiawe

BcKoro . IIapT:tt3aHaMH BhmymeHa B orrpoB ep>KeHHIO JIHCTOBKa.1 

7 .5 .44 
BepHo: rro.n:noJIK. Bb!cTOB 

Oryginał , rękopis. 
Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3500, spr. 2, t. 4 9 ,  k. 182. 

a Duże litery oryginału. 

b Podkreślenia w oryginale dokonane czerwonym ołówkiem. 

1 Por. dokument 39. 

Dokument 43 

1944 sierpień 19. - Część pierwsza raportu W. A. Manochina dotycząca okolicz
ności rozbrojenia oddziału AK „Kmicica" oraz innych działań, związanych z walką 
z polskim podziemiem.1 

3AMECTI1TEJIIO HA ąAJibHl1KA BEJIOPYCCKOro 
llITABA IIAPTI13AHCKOro .1IBI1JKEHI1JI 

TOB . rAHEHKoa 

.1IOKJIA.1IHAJI 3AIII1CKA. 

O cocTORHHH B OwMRHCKOM patłotte BttJietfcKoti: o 6JiaCTH BCCP. 

1 .  06cTaHOBKa pati:oHa .n:o ocBo6o>K,n:eHM.ll 

ero KpacHoił ApMMetł. 

K HIO JIIO 1 943 r. Ha TeppttTOp:tttt BttJieiłcKoił o6JiacTM BCCP B p-He 03.  

H apoą IIO.HBMJiacb 6att.n:a 6eJIOilO JIRKOB, opraHH30B aHHaR TaK Ha3. BttneHCKMM 

no,n:IIOJibHbIM ueHTpOM, .n:eHCTB OBaBIIIHM IIO yKa3Ke IIOJibCKOro aMttrpaHTCKOro 

npaBttTeJib CTB a (KJIMKa CocHKoBctwro ) . 

O cHOBHhIM KOCTJIKOM Bttaąane ,n:JIR 6aH.AhI , MMeHoB aBllleił ce6R "rroJibcKoił 

rrap TH3aHCKOH 6pwra.n:otf" ' RBHJIHCb IIOJIHUeiłcKHe, ,n:e3epTHpOBaBlllHe K HIO JIIO 
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1 943 r. H3 pR.lla rapHH30HOB o6 JiaCTH (.IlyHHJlOBH'łH, IlocTaBhI, MR.lleJih , Mi-Ka ,  

BHJieiłKa H .np. ) . 

B 6 oJibIIIHHCTBe rrepB oHa'łaJihHhIH cocTaB 6aH.llhI 6bIJI no HaUHOHaJibHOCTH 

6eJio pyccKHM, no B epo11IcrroBe.llOBam110 KaTOJ111I'łecK11IM. Bo rJiaBe 6aH)lhI 6brn 

IIOCTaBJieH yrrOMRHYTbIM ueHTpOM HeKllIH "KMllITeu" ) IIOJlRK, rropy<IllIK IIOJlbCKOH 

apMllillI. 

IlepBOHa<IaJlhHO pa6oTa 6aH,llbI IIIJia B HarrpaBJleHllIH ee pOCTa, IlpHo 6pe

TeHH.Jł B oo pyi-KeHH.JI. Hmca1mx BOopy>1<eHHhIX .neiłcTBHił rrpoTHB HeMUeB 6 aH,lla 

He rrp e.llilpHHHMaJla. Il o  OTKpOBeHHOMY 1IpH3HaHHIO ee oqrnuepcKoro COCTaBa ,  

"Bp eM.Jł ,llJl.Jł Boopy>KeHHbIX BbICTYITJleHHił rrpoTHB 3aXB aT'łHKOB Il oJibIIIH eme 

He HacTaJio" . 

Mcxo.ll.JI H3 HX rro.llnOJibHOH rrporraraH)lbI (ra3eTa "Hena,llJierJiaCTh" ) 3axa a

T'łHKaMH IloJibIIIH C'łHTaJlHCb B 0,llHHaKOBOH Mepe H C C CP H repMaHH.Jł. 

CcbIJla.JłCb Ha TO, 'łTO MOJl OHH CO Jl)laTbI , a He IIOJlHTHKH H 'łTO B OIIp oc 

o rpaHHUax IloJiblIIH 6y.nyT p eIIIaTb >KOH)lbl - rJiaBapH aTOH 6aH,llbl BMeCTe

c TeM y>Ke Tor.na CTaJlH ocymecTBJl.JłTb MaCCOBble TepaKTbl no OTHOIIIeHHIO K 

COBeTCKOMY aKTHBy, OCTaBIIIeMyc.JI B OKKyrraUHH, .neiłcTBY.Jł B aTHX ueJI.JłX qe

p e3 IIOJlHUeHCKHe rapHH30Hbl B o6JiaCTH , c KOTOpbIMH y HHX 6b1Jla HaJl a>KeHa 

OTJIH'łHa.Jł CB.Jł3b. Ilo a.npecy COBeTCKHX rrapTH3aH OTKpbITO B p a>1<)le6HblX Ha

Mep eHHH He rrp o.JIBJI.JIJIH.  Hao6o poT, cTapaJIHCh BCeMH CHJiaMllI no.u.n:ep>KHB aTb 

c HHMH .ll0 6 p ococe)lCKHe OTHOIIIeHH.Jł c TeM , <IT0 6hI, rrpHKpbIBa.JłCb aTHM, rOTO

BHTbC.Jł K Boopyi-KeHHOMY BhICTynJieHHIO npoTHB CoB eTcKoił BJiacTH. 

K aBrycTy 1943 r. Ha 3ana.ne o6JiacTH B03HHKJIH eme .nBe .llpyrHx 6aH.llhI -

6aH.lla Ill e p 6ua2 H 6 aH.lla 0TTo3 , ąeJioBeK 110 35-40 B Ka>K.llOH. Pałi:oH B03HHK

HOBeHH.JI 8THX 6 aH)l 0IIIM.JłHbl . 

CJie.nyeT OTMeTHTb , •no K TOMY B p eMeHH B 10ro-3ana.llHbIX pałi:oHax o6Jia

CTH HaceJieHHe 3aHHMaJIO Bbl>KH)laTeJihHYIO 1103HUHIO H IIO OTHOIIIeHHIO K HaM, 

H no OTHOIIIeHHIO K 6eJionoJ1.JłKaM. Oco 6b1x ycrrexoB B pocTe aTH 6aH.llbI TOr.lla 

He HMeJIH. BoJibIIIe Toro, rJi aBapb 6aH.llhl lllep 6eu (JIHTOBeu) He rrpH3HaBaJI 

TOr,lla B11JieHCKHH ueHTp KaK opraH BJiaCTH OT noJibCKoro Hapo.na, .nełi:cTBOBaJI 

caMOCTO.JłTeJibHO , OTKpbITO BblCTyna.JI B CBOHX HaCTpOeHHJłX np OTHB JIOH)lOH

CKoro npaBHTeJlbCTBa, opraHH30BbIBa.Jł B peM.lł OT BpeMeHH BOOpy>KeHHbie Ha

JieThl Ha JIHTOBCKYIO noJIHUHIO H HeMUeB (aBrycT 1943 ro M . .IKynpaHbI) . B 

KOHUe aBrycTa 1 943 r. KOMaH,llHp rrapTH3aHCKOH 6 pHra)lbl HM . Bop OillHJIOBa, 

HCilOJlb30BaBIIIHCb ".llo 6pococ e.ncKHMH" OTHOIIIeHHJłMH c 6 aH,llOił KMllITeua, op

raHH30BaJ1 ee p a3opyi-KeH11e . CKoporraJI11TeJibHO npoBe)leHHoe cJie.ncTBHe, rro

'łTH ,lleMOHCTpaTllIBHbIH paccTpeJI 80 noJI.RKOB III 6eJiopyccoB-KaTOJIHKOB He 

BCKpbIJIH OCHOBHblX opraHH30B aHHbIX CB.R3eH H K-p IlO,llIIOJlb.R, 6oJiee Toro , 

caM KMHTeu 6bIJI p accTp eJ11lH, He 6y.nyąH TIUaTeJibHO .nonpollleHHhIM , a ero 

6JIH>KaH!llllie IIOMommrnH H3 caMOH 6 aH,llbl (PbITIIIa H .npyr. ) B o6mei1: COJl

)laTCKOH Macce o 6e3o pymeHbI, 6hlJIH p acKpenJieHbl IIO OTpR,llaM III 6pHra,llaM 

"Bop OIIIHJlOBa" ' OTKy.lla Bee )lO e,llHHoro qepe3 HeCKOJlbKO )lHeH 6e>1<aJIH. 
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H enocpe.n:cTBeHHO 3a pa3opyl'Kem1eM 6aH,n:bI KMHTeua B o6JiaCTb npHJieTeJI 
H3-3a <f>poHTa O.llHH H3 pyKOBO.llJIIURX napTRHHhIX pa6oTHHKOB o6JiaCTH,4 KOTO
pbIM Ha 6a3e 6pHra,llbI "BopoIIIHJIOBa" 6bIJIO C03BaHO COBeIUaHHe KOMaH.n:HpOB 
6pHra.n: no noJibCKOMY Bonpocy. Ha eTo l'Ke coBeIUaHHe, Mel'K.n:y npoą11M, 6wJI 
npHrJiarneH KOMaH,n:Hp noJibCKoro Hau.110HaJibHoro OTpJI.n:a HM. BaH.llbI Bac11-
JieBCKOH - Kan11TaH nOJibCKOH apMHH MpaąKoBcKHH H ero IIITa6 . .  

KacaJICb Bonpoca o nporepMaHCKOH no3HURH MeCTHbIX rroJIJIKOB, 8TOT To
BapHIU cKa3aJI: "MbI noJI.R<IKOB 6HJIH H 6y,n:eM 6HTb . Ha coBecTKOH 3eMJie ,  
KpOMe COBeTCKHX Boopyl'KeHHbIX CHJI, .n:pyr11x He 6y.n:eT, KaK-6bI 8TH .n:pyr11e 
CHJibI ce6.R He Ha3bIBaJIH" . YrroTpe6JieH11e cJioBa "noJibCKHe napTH3aHbI" 6bIJIO 
ocyl'K.n:eHo , a MpaąKOBCKOMY rrp11Ka3aHo - Hau110HaJibHbie rep6b1 c roJIOBHbIX 
y6opoB JIH'IHOro COCTaBa  OTpJI.n:a CHJITb . 

BeąepoM 8Toro li\e .llH.R OTp.II.ll MpaąKoBcKoro H3 cocTaBa 6p11ra.llbI cKpbIJIC.R 
no HanpaBJiemno K CBHp11, HO erne .n:o MecJIUa He npHcoe.n:HH.RJic.R Hl1 K HaM, Hl1 
K 6aH.n:aM 6eJIOIIOJIJIKOB , pyKOBO.llHMbIX B11JieHcK11M ueHTpoM. 3a eTo OH 6bIJI 
6eJionoJIJIKaMH 3aO<IHO IIpHrosopeH K paccTpeJiy B nepBbIH pa3, BTopoH: pa3 
6bIJI oH IIp11roBopeH 3aO<IHo B11JieHcK11M ueHTpoM K paccTpeJiy KaK 113MeHH11K 
HHTepecaM IlOJibCKoro Hapo.n:a 11 3a ,llBa opraHl130BaHHbIX HM soopyl'KeHHbIX 
Hana.n:eHHJI Ha HeMUeB IIO.ll BHJibHO.  B ,n:eKa6pe 1 943 ro.n:a MpaąK0BcK11il: 3a 
OTKa3 CTpeJIJITb B COBeTCKHX napTH3aH 11 3a opraH113aUHlO no.n:roTOBK11 BbIXO,lla 
ero oTp.R,n:a 3a <f>poHT Ha coe,n:11HeHHe c ąacTJIMH BepJIHHra, 3a CBJI3b IIp11 8TOM 
c coseTCK11MH IIapTH3aHaMH, no perneH11IO Toro-li\e BHJieHCKoro ueHTpa, 6bI.ll 
p accTpeJIJIH. 

(IIo.n:po6HocTH B .llOKyMeHTax c JI11<IHOH pyKOIIHCbIO MpaąKoBcKoro 
HaIIHCaHbI He3a,n:oJiro .n:o ero. cMepTH, 6bIJIH oTnpasJieHbI B BIIIII.ll B 
JIHBape 1 944 r. )5 

<l>aKT 06e3opyl'KeHl1.R 6 aH,llbI l1 paccTpeJI.RHH.R rrp11 8TOM 3Ha<IHTeJibHOH ąa
CTH noJI.RKOB 11 6eJiopyccos-KaToJI11KoB cTaJI H3BecTeH B11JieHcK0My ueHTpy, 
KOTOpblH 11CnOJib30BaJI 8TO B ueJIJIX npOIIaraH,llbI KaK <f>Jiar, no.n: KOTOpblH CTaJI11 
aKTHBHO BCTynaTb rpal'K,llaHe npoIIOJibCKOro HacTpoeHHJI. 

CaMa 6aH.n:a KM11Teua, onpaB11BrnHcb OT 11cIIyra, yl'Ke K HOJI6p10 1 943 ro.aa 
c<f>opMHpOBaJiaCb BHOBb, HaC<IHTbIBaJI K 8TOMY BpeMeHH .llO 300 ąeJIOBeK; BO 
rJiaBe 8TOH 6aH,llbI 6bIJI nocTaBJieH HeKHH "JloIIaIIIKO" - rropy<IHK IIOJibCKOH 
apMHH. B aH.n:a BeJia ce6JI no OTHOIIIeHHlO K HaM 6oJiee OCTOpOl'KHO H paccą11-
TbIBaTb Ha ee  BTOpH<IHOe o6e3opyl'KeHHe He npHXO,lll1JIOCb .  

IlpHKpbIBaJICb "Tpare,lll1ei:ł no.n: Hapoąb10" , KaK Ha3bIBaJIH 6eJionoJIJIKH 
<f>aKT pa3opy>KaHHJI KMHTeua, OHH c HoH6pJI 1 943 r. 6e3HaKa3aHHo , rrpH no.n:
.n:epl'KKe 3Ha<IHTeJibHOH ąacTH HaceJieHHJI, rrepeIIIJIH K <f>opMaM Boopyl'KeHHOro 
conpoTHBJieH11.R HaIIIHM nonbITKaM BJIHJITb Ha 3ana.n: o6JiaCTH. B pe3yJibTaTe 
TOJibKO 0.llHH OTPJI.ll "Illopc" 113 6p11ra,n:bI "racTeJIJio" 3a HOJI6pb M-U Ha op
raHH30BaHHblX 6eJionoJIJIKaMH 3aca.n:ax IIOTepaJI 8 y6HTbIMH l1 6 TJI>KeJIO pa
HeHblMH. Ilo BCeM 6p11ra.n:aM o6JiaCTH, IIO IIpHMepHbIM no.n:cąeTaM, B 1 943 r. 
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6bJJIO y6HTO H p aHeHo 6 eJionOJIRKaMH .n:o 150 '-leJIOBeK H .n:o 100 nponaJIO 6e3 

BeCTH, HaXO,llRCb B 3a,llaHHRX B paHoHax , KOHTpOJIHpyeMbIX 6 enonoJIRKaMH . 

.IleHCTByR HaIIIHMH >Ke rrapTH3aHCKHMH MeTO,llaMH, 6aH,llbl 3aKpbIJIH , rro 

cyruecTB y, Bee npoxo,n:b1 qepe3 BHJIHIO Ha 3ana.n: H oT,n:eJibHbJe rpynnbI H 

oTpR.n: 6pHra,n:bI "racTeJino" H .n:pyrHe, npoHHKaBmHe H .n:ei1:cTBOBaBmHe B 

OrnMRHCKOM, O cTpoB eUKOM, CMoproHCKOM paiłoHax, 6bIJIH BbITecHeHbI rrpe

Bocxo.n:cTBOM 6aH.n: npH noJIHOH no,n:.n:ep>t<Ke HX HaCeJieHHeM. 

Y>t<e B ,n:eKa6pe 1 9 43 r. TOJibKO B OrnM1IBc1<0M paiłoHe opraHH3 0BaJIOCb .n:o 

8 6aH.n: 6en orroJIRKOB , B TOM '-IHCJie: lllep6eu. - 1200 ąen „ Typ6 .n:o 300 qen . ,  

M aJibIH7 - .n:o 600 '-i:eJI, B JIHCKOBHua8 - .n:o 800 '-leJI„ OTTO - .n:o 1200 qeJI . ;  1 3-R 

OT,lleJibHaR 6 pHra.n:a - .n:o 900 qeJioBeK H .n:pyr. IlpH 3TOM lll ep6eu., B CBR3H c 

co6bITHRMH no.n: H apo'IbIO , nepernen B rro,n:'-IHHeHHe BHneHcKoro u.eHTpa . 

H ame nJiaHoB o e ,  CHCTeMaTH'łec1<oe BJIHRHHe Ha 3ana,n:Hbie paHOHbI 

(OmMRHhI, OcTpoBeu., 10r CMoproHH, ceBep CBHpH) rrpe1<paTHJIO Ch . Bo3MO>K

HOCTh p a3pa6 aTbIBaTh K-p no,n:IIOJibe 6 eJionOJihCKHX opraHH3aUHH , BbIRBJIRTh 

HX opraHH3aIJ,HOHHhie CBR3H, o6ecne'-IHTb 6bICTpyro JIHKBH,llaIJ,HIO K-p no.n:

nOJibR c pa3y >Ke c npHxo,n:oM B o6 nacTb KpacHoił ApMHH H opraHOB rocy

.n:apcTB eHHOH 6 e3onacHOCTH, - oKa3bIBaJIHcb ąpe3BbI'łaiłHo ycJio>t<HeHHbIMH. 

H ao6o poT, rocno.n:cTBYIOIUHe no OmMRHCKoMy H OcTpoB eu.KoMy p ai1:oHy 6e

Jiono JIRKH nep ellIJIH K MaCCOBOH JIHKBH,llaUHH 6bIBllIHX COB eTCKHX pa6 oTHHKOB 

( cenbcoBeTa, PMK-a H. T.rr. ) . 
.flB JIRRCb oTBeTCTBeHHbIMH 3a ocBoeHHe OmMJIBc1<oro p-Ha (c OKTR6pR 1 9 43 

r. ) ' HO 6y .ll:Y'-IH He B CO CTORHHH rrpOTHBOIIOCTaBHTb CB O IO 6pHra.n:y opraHH30-

BaHHOMY oTrropy 6 aH.n: 6en onoJIRKOB B OmMRHax , 1<0MaH.n:oBaHHe 6pHra,n:b1 B 

JIHUe MoHOXHHa, Ty6eJIHca, KpaeBa Heo,n:Ho1<paTHO CTaBHJIH Bonpoc nepe.n: 

HamHM BHn eucKHM u.eHTpoM o Heo6xo.n:HMOCTH 3a6pocHTh B OmMRHbI erue 

2-3 6pHra,llbl H n o.n:aBHTb B JIHRHHe TaM 6eJionoJIRKOB CBOeH XOTR-6bl '-IHCJieH

HOCTbIO .  B aToM 6bIJio oTKa3aHo . 

0TKa3aHO 6bIJIO TałOł<e B HaMepeHHH 6pHra,llbl npopBaTbCR qepe3 3aCJIOHbI 

6 eJionoJIRKOB B T.H. P y,n:HHU.KYIO IlyIUY, rpaH:H'łaIUYIO c 0IIIMRHCKHM p aiłoHOM, 

,llJIR Toro , '-IT06bI OTTy,n:a B JIRIITb Ha Hero . 

0,n:HaKO , IIOJIO>KeHHe TaKHM OCTaBaTbCR He MOrJi o ,  T.K. 6eJIOIIOJIRKH 6e

cnp enRTCTBeHHO o praHH30BbJBaJIHCb H yKpenJIRJIHCb Ha COB eTCKOH 3eMJie. Ilo

JIYtfHB OT B IIIIIA caHKIJ.HIO Ha neperoBopbI ,  Kał< Ha cpe,n:cTBo KOHTppa3s e,n:1<H, 

COrJiaCOBaB H3,llaHHe cneIJ,HaJibHOM JIHCTOBKH, paCC'-IHTaHHOH Ha TO , '-IT06bl 

CKOMrrpoMeTHpOB aTb pyKoBo.n:cTBO 6eJiono JlbcKHX 6aH.n:, cTpeMRCb .n:o6HTbCR 

nepeMHpHR c TeM, '-IT06bI BO CnOJib 30BaTbCR HM ,llJIR ycHJieHHR CBoero BJIHR

HHR Ha 3ana,n:Hbie paHOHbl H opraHH3aIJ,HH TaM Hame.H: KOHTppa3Be,llKH Ha K-p 

IIO.llIIOJlbe 6eJionoJIRKOB - IIITa6 6pRra,llbl "racTeJIJio" H npHcTynHJI K BbIIIOJI

HeHHIO aToli 3a,n:a'-IH. BHnelicKRH no.n:no JibHbIH 0 6KoM rrapTHH H Ha'łaJibHHK 

BHJiei1:ctwro Bo eHHo-one pTHBHoro oT,n:eJia u.eHTapa, OH->Ke KOMaH.n:Hp 6pHra,n:bI 

"BopoIIIHJIOBa" ' - 6b!JIH nocTaBJieHbI B H3BeCTHOCTb 0 6  3THX MeponpHRTHR X .  
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H aąaJibHl1K BOeHHo-onepaTl1BHoro oT.n;eJia ueHTpa cpa3y a<e cTaJI Bo3paa<aTb 
npoTl1B KaK11x-6hl TO Hl1 6bIJIO neperoBopoB 1'f nepeM11pm1, Bbipa!KaJI "ypa
naTp110T11ąecK11e" HaCTpOeHl1.ll , CBO.ll:11BIIrneC.ll K TOMY, 'ITO 6eJIOIIOJI.IIKOB Ha.n:o 
611Th, 611Tb 11 611Th , He .n:eJiaR, o.n:HaKo , np11 aTOM H11ąero npaKT11ąecKoro B 
no.n:KpenJieH11e CBOl1X 3aJIBJieHl1H. 

1 7  H0.1I6p.1I 1943 r. ynaMRHYTOe HbIHe OTKpbITOe IIl1CbMO-Jil1CTOBKa 6bIJia 
113.n;aHa 6pHI'a.n:oi1: "racTeJIJio" 11 pacnpocTpaHeHa B pai:ioHax, KOHTpoJI11pye
MhIX 6eJionoJI.1IKaM11. Op11r11HaJI Jil1CTOBK11 np11Jioa<eH K .n:oKJia.n;Hoii.9 

Ilpo.n:oJia<aJI ynopCTBOBaTb COIIpOTl1BJI.IITbC.ll TaKl1M Meporrp11.1ITl1.IIM ,  Ha
ąaJibHl1K BOeHHO-onepT11BHoro OT.n;eJia ueHTpa Bbl3BaJI UITa6 6p11ra.n;hl "ra
CTeJIJIO" 11 npe.n;'b.IIBl1JI eMy 06B11HeH11e B TOM, 'ITO Jil1CTOBKa nepecTynaeT 
rpaHHu:bI rroJIHOMoą11t!:, TaK KaK Han11caHa K HaceJieH1110 B11JieticKoH 06JiacT11,b 
Tor.n:a KaK UITa6 6p11ra.n;bl peUiaTb BOIIpOCbl B o6JiaCTHOM MaCUITa6e He yrro
JIHOMO<IeH. CaM TeKcT JI11CTOBK11 6hIJI oueHeH 11M KaK aHT11coBeTCK11i1 . A Ha
pR.n:y c 3Tl1Mc pa3o6JiaąeHHble 11 CKOMIIpOMeT11poBaHHbie II11CbMOM rJiaBap11 
B11JieHcKoro no.n;noJibHoro ueHTpa cpa3y a<e 3anpoc11JI11 y Hac neperoBopbI 
(Bee OT<IeTbl o rreperoBopax HanpaBJieHbl B BIIIIILI B .IIHBape 1 944 r.) 10 

Ya<e Ha  rrepBbIX rreperoBopax, COCTO.IIBUil1XC.ll 2 5  HOH6pH 6bIJIO .n:ocn-irHyTo 
BpeMeHHOe rrepeM11p11e , ąeM Mbl cpa3y 11 BOCIIOJib30BaJil1Ch, Bb16poc11B B ueHTp 
6eJIOIIOJihCKI1X <f>opM11poBaH11i1: K ÓUIMHHaM B IIOJIHOM cocTaBe oTpR.n: "3a Co
BecTcKyro Po.ll:l1HY" 6p11ra.ll:h1 "racTeJIJio" 11 .n:o 10 rpynn nponaraH.n:11cToB 
( <f>aKT11ąecK11 p a3Be.n:ą11KOB) . Bbrno 3a6poUieHo TaKa<e 4 Cl1JihHble rpyrrnhI B 
0cTpoBeUK11H paiioH. TaKoe noJioa<eH11e , np11 OTCYTCTBl111 B03MOa<HOCTl1 BhI
TeCHl1Th 6eJionoJIHKOB c11Jioi1: opya<11.1I, 6h1JI0 HBHO .n;JIR Hac Ha pyKy, TeM 6oJiee, 
'ITO Ha 8Tl1X neperoBopax 11 .ll:BYX IIOCJie.n:y10m11x Mbl 6eJIOilOJI.IIKaM Hl1<Iero He 
ycTyrr11JI11, a Hao6opoT, orpaH11<I11JI11 11x BJil1.IIHHe no pR.n:y HanpaBJieHHH. 0Ko
H<IaTeJibHO BOIIpoc o .n:aJibHeHIIIl1X OTHOUieH11.llX .lJ:OJia<eH 6hIJI 6bITb peUieHHbIM 
np11 BCTpeąe c HaM11 caMoro KOMaH.n:yromero TaK Ha3bIBaeMhIMl1 B11JieHCK11M 
11 HoBorpy .n:cK11M 0KpyraM11 c reHepaJioM Bl1JIK (BOJIK) . 9T11 neperoBophI 
COCTO.IIJil1Cb 2 3  .IIHBap.ll 1944 ro.n:a. EcTeCTBeHHO , 'ITO H11KaKl1X OKOH<IaTeJibHbIX 
pe3yJibTaTOB 8Tl1 neperOBOpbI He .n:aJI11, He MOrJI11 .n:aTh , TaK KaK Mbl 11CXO.ll:l1Jll1 
c TO<IK11 3peH11.1I cBoero npaB11TeJihCTBa,  a 0H11 - c TO<IK11 3peHtt.ll KJil1Kl1 Co
CHKOBCKoro. XoT.ll Mbl Ha M11p 11 He HaB.ll3hIBaJil1Cb , HO HaUia JI11Hl1.ll 6bIJia 3a 
npo.n:oJI:w;eH11e "M11pa" . Ilp11ą11HaM11 aToro 6bIJIO cJie.n:yromee noJioiKeHHe: 

Ilp11KpblbIBaJICb IIOJibCKl1M Hau:HOHaJibHbIM <f>JiaroM 11 rep6oM, IlOJil1Tl1<Ie
CK11e crreKyJI.llHThI 113 KJil1Kl1 CocHKOBCKoro B B11JieHCKOM ueHTpe cB011M11 
.n:ei1:CTB11.IIMl1 crroco6cTBOBaJI11 11HTepecaM HeMueB, 11X KOHTppa3Be.n:Ke. 0.n:HaKo, 
npaKTl1Ka "6opb6bI c HeMUaM11" CTaJia IIOJiyąaTb orJiacKy. IloMomb OT HeM
ueB, HeHTpaJil1TeT HeMUeB K <f>aKTY cymecTBOBaHl1.ll 6eJIOIIOJibCKl1X 6aH.n: CTaJil1 
HaCTOpaa<11BaTb 6e.n;H.1IUKO-cepe.n:H.1IUKYIO ąaCTb HaceJieHl1.ll , .n:aa<e IIOJibCKYIO . 
HeK0Topb1e TpIOKl1 rrpRMO pa306JiaąaJI11 cneBKY npoxBOCTOB 113 BttJieHcKoro 
ueHTpa c HeMeUK11M KOMaH.n;oBaH11eM. TaK, Hanp11Mep , K .n:eKa6p10 M-UY 1943 
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r. , 6e3 KaKoro- 6bI TO HH 6bIJIO corrponrnJieHJUI, 6eJIOIIOJI.HKaMH 6bIJIH "pa-
3oppt<eHbI" rapHH30HbI: ro JibIIIaHhl , MypoBaHa.H 0IIIM.HHKa, JKyrrpaHbI , CTaH
l(H.H 0IIIM.HHKa. Il p11 aTOM 6bIJIO "3aXBaąeHo" .UO 700  Bl1HTOBOK 11 .uo 2 .000  
nap KOMIIJieKTOB o6MyH.U11poBaHl1.H. JI11ąHbIH CO CTaB rapHl130HOB - HeMIJbI 11 
Jll1TOBIIhl 6hIJil1 apeCTOB aHbl 6eJIOIIOJI.HKaM11, IIO.ll oxpaHOH rrperrpoBOJł<,lleHbI B 
rapH1130HbI Conhl 11 CMo proHh . TaM "pa3opylł<aHHbie" 6brn11 BHOBb 06MyH
.u11poBaHb1, Boo pylł<eHbI 11 B03Bp ameHhl Ha CBOl1 rrpelł<Hl1e MecTa. Orraca.HCb 
yTpaTbI rro.n.n:eplł<Kl1 6oJibIIIetl: ąacT11 HaceneH11.H, B11JieHCKHH ueHTp BbIHYlł<.lleH 
6bIJI .uaTb oT.UeJibHbIM 6aH.UaM YKa3aH11.H 06 aKT11B113aum1 BhlcTynneH11tl: rrpo
T11B HeMeIIK11X 3aXBaTąHKOB , peKJiaM11py.H cpe.u11 HaCeJieHH.H Kalł<.llYIO 113 TaKl1X 
orrep au11tl:. 

B c11ny aToro , 1 8  .HHBap.H Herrocpe.ucTBeHHO rrepe.u rreperoBopaM11 , Harrp11-
Mep , 6aH.ua Jl orraIIIKa B patl:oHe JK0.u11IIIK11 rrpoBeJia 6otl: c HeMuaM11 , rrp11 ąeM 
11M11 6yno y 611TO .uo 2 0  HeMeIIK11X COJI,llaT 11 oqmuepoB , yH11ąTolł<eHO 2 aBTO
MaIIIl1HbI 11 3aXBaąeHO opy,llHe. 

H ecKOJibKO aHanor11ąecK11x orrapau11tl: 6b1JI0 ocymecTBJieHo B patl:oHe Melł<.UY 
B11JibHO 11 CB11pb. Kalł<.uoe TaKoe co 6bIT11e III11p0Ko rrorryJrnp11311poBanocb 
cpe.u11 HaCeJieHl1.H B pa3pe3e: "BoT, roBOp.HT, ąTo Mbl 3aO,llHO c HeMIIaM11 , a 
Bl1,llHTe?!  Mhl HeMIIeB 6beM,  611n11 11 6y.ueM 611Tb" . 

TaK11M o6pa3oM ,  Có3,llaJiocb TaKoe rroJiolł<ett11e, rrp11 KOTopoM HaM 6bIJIO rro
JI11T11ąecK11 HeBbirO,llHO BbICTyrraTb OTKphlTO rrpOTl1B 6aH,ll, IIOHl1MaeMhlX Ha
ceJieH11eM KaK IIOJibCK11e rrapT113aHbI . 8TOMY ,llOJI>:KHa 6bIJia rrpe.uIIIeCTBOBaTb 
3Haą11TeJibHa.H IIOJI11Tpa3'b.HCHl1TeJibHa.H pa6oTa. 

H eBbirO.llHO 6b1JI0 11 6enorro.HJIKaM rrpo.uon>:1<aTb Boopylł<eHHbie HacKOKl1 Ha 
HaIII11 OT.UeJibHbie rpyrrrrbI , orraca.Hcb rro,llpbrn a rrp11 aToM cBoero aBTop11TeTa 
cpe.u11 HaceJieHl1.H. 

H ap.H.uy c 9Tl1M HaqaJibH11K BOeHHo-orrepaTl1BHOro OT,lleJia B11netl:cKoro ueH
Tpa, HaCTotl:ą11BO aTTeCTY.H .uetl:cTBl1.H IIITa6a 6p11ra,llb1 "racTeJIJIO" KaK He
HYlł<HYIO B03HIO 11 KOM11ąecKoe rro.upalł<aH11e KoM11ccap11aTy l1HocTpaHHbIX .II en 
- K 25 .HHBap.H 1 944 ro.ua .uo611nc.H pa3peIIIeHl1.H IIO.llIIOJibHoro B11netl:cKoro 0 6-
KOMa Ha rrpeKpameH11e rreperoBopoB , rrepeM11p11.H 11 Ha yH11ąTolł<eH11e 6aH,llbI 
Jl arraIIIKO ( .n:o 611Tb KM11Teua) , rrp11 aTOM a6coJIIOTHO He yą11Tbrnanocb TO 0 6-
CTORTeJihCTB O ,  ąTo .n:alł<e rrp11 y.n:aąHotl: Jil1KBl1.llau1111 9TOH 6aH.llbl OCHOBHbie, 
rnaBHbie Cl1Jlbl 6eJIOIIO JI.HKOB OCTaHyTc.H HeTOPHYTbIMl1, a B 03MO>:KHOCTl1 Ha
IIIero BJil1.HHl1.H Ha 3aIIa.llHbie 0Kpa11Hbl ycJIO>:KH.HTC.H. 

l1 cx o.n:.H 113 rrocne.uHero , M aHoxHHy 6bIJI .n:aH rrp11Ka3 - rro.n:roTOBl1Tb pa-
3B e.n.n:aHHh1e 11 HaHeCTl1 no 6aH.n:e Jlarrarrrna y.ll.ap . Ilo yKa3aHHIO HaąaJibHl1Ka 
BOeHHo-orrepaTl1BHOro OT,lleJia,  peKOMeH.ll.OBaJIOCb 11CilOJib30BaTbC.H ,llJI.H aToro 
.ll.HeM rreperoBopoB c B l1 JI KOM ,  T.e.  25 .HHB ap.H . 0.ll.HaKo , aToro ocymecTBl1Tb
He y.ll.aJIOCb , T.K. 6aH.ll.a rrp11H.HJia ąpe3Bbiąatl:Hbie Mepbl rrpe.n:ocTopOlł<HOCTl1 11 
oxpaHbI Bl1 JI KA 11 HeMe.ll.JieHHO IIOCJie OKOHąaHl1.H rreperoBopoB CH.HJiaCb B 
ceBepo-3aIIa.ll.HOM HarrpaBJieH1111, HaXO.ll..HCb K MOMeHTY rreperoBopoB B paccTpe-

313  



.llOTO"<.J:eHHoił no3HUHH no pR.n.y HaceneHHhIX nyHKTOB B pa.D.Hyce .uo 15  KJIM. 
Ha .upyroił .ueHb 26 JIHB apJI Ham areHT-KCeH.ll3 H3 noJibCKOH .uepeBHH 

llamomeB o ylł<e .llOHec, '-!TO 6aH.lla JlynamKa Bhlmna B paiłoH BhlcTpHua Ha 
6oeByIO onepUHIO H qepe3 6-7 .llHeH, T.e. KO 2-3 .Il.44 BepHeTCJI Ha OT.llbIX B 
paHOH JKO.llHIUKH-llaHIOIDeBo.  

JłB JIJIJICb CTapIIIHM no rpynne 6pHra.ll roro-3ana.llHOH OKp aHHbI o6JiaCTH H 
BhinoJIHJIJI npHKa3 Hamero ueHTpa, una6 6pHra.llhl "racTenno" , Olł<H.llaR npH-
6hITHJI 6aH.llhl, Ha'-IaJI no.uroTOBKY .llJIJI ee JHH'-!Tolł<eHHJI . B aTHX uenRx K 30 
JIHBapJI B paiłoH .uepeBeHb BopoHbie, JlbIUeBH'-IH, 3oJibKH, MynRpbI H .upyrHe 
6hIJIH Bbl.llBHHJTbl 6 pHra,llb1: "racTeJIJIO" ' "CyBopoBa" H OT,lleJibHbIB OTPJI.ll 
CycnoB a. llnR Hana.ueHHJI 6bIJIO pemeHo HCnOJib30BaTb y .uo6Hh1H p aiłoH -
paiłoH JKoJ.J.HIIIKH-llaHIOmeB O ,  Ky.lla .llOJIJł<Ha 6bIJia BepHJTbCJI 6aH.lla Ha OT.llbIX . 
HapR.llY c aTHM IIITa6oM 6bIJI cocTaBJieił npoeKT o6pameHHJI K HaceneHHro 
OmMJIHCKoro , CBHPCKoro, CMo proHcKoro paiłoHoB B11:neiłcKoił o 6nacTH, c 
pacąeTOM pa306na'-!HTh B aTOM .llOKyMeHTe npocpamHCTCKYIO no3HUHIO BH
JieHcKoro ueHTpa, BOo pylł<eHHbie .lleHCTBHJI ero npOTHB COBeTCKHX napTH3aH, 
c TeM, '-IT06hI HaceJieHHe npaBHJibHO nOHJIJIO Hame BOo pylł<eHHOe BbICTynne
HHe . npOTHB 6enono JIJIKOB He KaK npoTHB noJibCKHX napTH3aH, a KaK npOTHB 
6aH.llHTOB-recTanoBUeB. 0 6 pameHRe Ha3Haąanocb K pacnpocTp aHeHHro cp a3y 
>Ke n o c JI eb Hana.ueHHJI Ha 6aH.llY Jl anamKa. 

BHneiłcKHH ueHTp, npHHRB npoeKT, H3MeHHJI ero H npHcTynHJI K neąaTaHHro 
B CB oeił THnorpacpHH (npoeKT npHJiaraeTc.a) .d 

Kor.ua ynoMRHYTbie Bhlme 6 pHra.llbI ylł<e CKOHUeHTpHpoBaJIHCh H npHro
TOBHJIHCh K y.uapy no 6aH.ue Jl anamKa, Olł<H.llaJI ee H onHpaRCb npH aTOM 
Ha .uaHHbie COJIH.llHOH areHTJpbI - B JlblueBH'-IH npH6bIJI caM Ha'łaJibHHK 
BOeHHo-onepaTHBHoro OT.lleJia ueHTpa H c HHM 6pHra.ua "BopomHnosa" H .usa 
OTPR.lla 6pHra.llhI PoKoccoBcKoro. 

B3RB o6mee pyKoBO.llCTBO B CBOH pyKH, aTOT TOBapHm, no HenoHRTHhIM co
o6palł<eHHRM, ylł<e 3 1  JIHBap.ab pacnpocTpaHHJI npHBe3ennoe HM o6pameHHe, 
pacIIImjlpoBaB TaKHM o6pa3oM, Hame pemeHHe o npeKpameHHH nepeMHpHR H 
o roTOBJimeMCJI y.uape no O.llHOH H3 6 aH.ll 6enonoJIRKOB . KpoMe Toro , BC.II Hama
r pynnHpOBKa, no ero npHKa3y H no.u ero pyKoBO.llCTBOM, BhICTynHJia no Ma
pIIIpyTy, no KOTOpOMY npe.u.noJiaraJIOCb B03B pameHHe 6aH.llbI TOJibKO 2 HJIH 
3 cji eB p aJIJI. BapHaHT y.uapa no 6aH.lle B y.uo 6HoM .llJIR aToro MecTe npH ee 
B03BpameHHH K :IKO.llHIIIKaM, 6blJI HM OTBeprHyT. 

K 2 cpeBpan.a BC.II KOJIOHHa, Be,llOMaJI Ha'łaJibHHKOM BOeHHo-onepaTHBHoro 
OT,lleJia o6JiaCTH, np o.uenaB 60-KHJIOMeTpOBhIH MapIII H, ecTeCTBeHHO, He 
B CTpeTHB 6aH.llbl, KOTOp aR B aTO BpeMJI H He ii.oJIJł<Ha eme 6bITb B p aiłoHe 
MapIIIa, BbIIIIJia no o 6paTHOMY MapmpyTy 6e3 pe3JJibTaTOB K CBOHM OTnpa
BHbIM 6 a3aM. 

K nonoBHHe .llHJI KOJIOHHY Ha o6paTHOM Mapme .uorHaJia Hama BoiłcKoBaJI 
pa3Be.llKa H coo 6mHna, '-!TO 6aH.ua Jl anamKa o6Hapylł<eHa ero Ha Mapme 
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B HanpaB JieHHH Ha JfCo,llHIIIKH, 'łTO 6aH,lla BhIIIIJia K pe'łKe CTpaqa H yJKe 
'łaCTbIO CB OHX CHJI cpop cHpoBaJia ee,  HO, CTOJIKHYBIIIHCb c pacnpocTpaHeHHOH 
JIHCTOBKOH-o6p arn:eHHeM, HaCTOp OIKHJiaCb H ,llJIR OT,llbIXa pa3MeCTHJiaCb pac
CTp O,llOTO'łeHHO no ,llepeBHRM B pa,llHyce ,llO 5-7 KJIM. TaKJKe 6bI Jio ycTaHo
BJieHo,  'łTo aTa 6 aH,lla B palfoHe BbICTPHU:hI 1 -ro cpeBpaJIR BeJi a  TRJKeJibIH 6otl: 
c HeMU:aMH, noTepRB npH 3TOM ,llO 45 'łeJioBeK y 6HTbIMH H paHeHbIMH, npH 
qeM ,llo 3 0  TRJKeJio paHeHbIX 6 aH,lla TpaHcnopTHpyeT c co6otl:. Bbrno TaKJKe 
ycTaHOBJieHo, 'łTO MapIII 6 aH,llbl conpoBO/K,llaJICR ,lleMOHCTpau:HeH CO'łYB CTBHJI 
K HeH HaceJieHHR H y ,llOBJieTBopeHHeM no TOMY nOBO.llY, 'łTO OHa B eJia 6olf c 
HeMU:aMH , B KOTOpOM nocJie,llHHe noTepRJIH ,llO 5 aBTOMaIIIHH H ,llO 50 y6HTbIMH 
H paHeHblMH. 

l\1aJio Toro , 'łTO noJIHTH'łeCKHH MOMeHT ,llJIR Hana,lleHHR Ha 6aH,llY 6hlJI 
caMblH Hey,lla'łHblH H 'łTO 6aH,lla yJKe HaCTOpOIKHJiaCb - paccTpe,llOTO'łHJiaCb -
Ha'łaJibHHK BOeHHO-onepaTHBHoro OT,lleJia noBepHyJI KOJIOHHY o 6paTHO H npH
Ka3aJI l\1aHOXHHY c .llBYMR OTpR,llaMH 6pHra,llbI "BopoIIIHJI OB a" , c 6pHra,llOH 
"racTeJIJio" H c OT.lleJibHhIM oTpR.llOM CycJioBa, 'łHCJieHHOCTbIO ,llo 700 'łe
JIOBeK HanacTb Ha ,llepeBHIO Pa.llIOIIIH-CTpa'ła, r,lle Haxo,llHJIOCh , no ,llaHHbIM 
pa3Be,llKH , Bcero 40 6 eJionoJIRKOB , OCTaJibHbie paccTpe,llOTO'łHJil1Cb no .llPY
r11M ,llepeBHJIM. Ilpoq11e Cl1Jlbl KOJIOHHbl 6bIJil1 OCTaBJi eHbI B 3-x KHJIOMeTpax 
OT Pa.llIOIIIH-CTpa'ła, KaK pe3epB . Ha'ł11HaBm11ecR cyMepK11 ocTaB JIRJIH MaJio 
onepaTl1BHo 6 Ji aronp11RTHoro ,llJIR Hana,lleHHR H ,llJIR npecJie,lloBaHHR 6aH,llhl 
BpeMeH11. K TOMY JKe TeMHOTa, np11 nJioTHOCTH HamHx c11JI , Ha He6oJibIIIOM 
y'łaCTKe, ,llOJI/KHa 6bIJia noBJie'łb 3a co6otl: noTepH OT CBOero /Ke orHR. 

IIpe.llB11.llR npoB aJI onepau:H11 , KoMaH.lll1P 6p11ra,llbI "racTeJIJio" 3aRBl1JI cBoe 
oco6oe MHeHHe, KOTo poe npHHRTO BO BHl1MaH11e He 6bIJIO .  

Bb1noJIHJIJI np11Ka3 Ha'łaJibHl1Ka BoeHHO-onepaTHBHoro OT,lleJia,  rpynnHpo
BKa l\1aHox11Ha c xo,lla aTaKoBaJia ,llep . Po.llIOIII11-CTpa'ła, B nepBbie JKe nRTh 
MHHYT 6oR BOpBaJiacb B ,llepeBHIO . IIo6pocaB qacTb Boopy1KeH11JI , 'łeTb1pex 
y 6HTblMH, He60JibIIIaR KY'łKa 6 eJionOJIJIKOB cpa3y 6 eJKaJia 3a peKy, Ky,lla OTO
IIIJia 6 e3 noTepb H BCR OCTaJibHaR 6aH,lla H3 .llpyr11x HaceJieHHblX nyHKTOB , 
KOTO pbie oKa3aJil1Cb BHe ccp epbI onep au:H11. 

CKoMnpoMHTHpoBaB ce6JI, npoBaJIHB Ham11 3a,lla'łH , BCR KOJI OHHa,  Be,lloMaR 
Ha'łaJibHHKOM BOeHHo-onep aTl1BHOro OT,lleJia,  BbIIIIJia Ha o6p aTHblH Kypc . 1 1 

YJKe Ha .llpyrolf ,lleHb KOMaH,llOBaHHe 6eJionoJIRKOB K JieBoMy 6epery BHJil1H 
BbI,lleJIHJIO CBOH 3aCJIOHbl 11 3aCa,llbI , a 113 0IIIMRHCKoro patl:oHa nepe6pOCl1JIO B 
paHOH Henocpe,llCTBeHHO yrp oJKaIOrn:etl: napT113aHCKOH TeppHTOp1111 ,llB e Kpyn
HbIX 6 aH,llhI, 113 Hl1X o,llHa - 6aH,lla "Illep 6u:a" . BaH,llhI 6eJionoJIRKOB cTaJIH 
npoH11KaTb Heno cp e,llCTBeHHO K B11mHeBy, K Bo poBbIM H .llpyr11M Ham11M onop
HhIM nyHKTaM. H aceJieHHe 3aHRJIO RBHO BpaJK,lle6HyIO HaM no3HU:11IO . BhIXO,llhI 
Ha IOro-3ana,ll 6hlJil1 ,llJIR Hac onRTb 3aKpbITbI , a Ha1II11 OT,lleJibHbie rpynnhI 
H O.lll1H 113 o TpR.llOB 6 p11ra,llbI "racTeJIJio" 6bIJIH BhITecHeHhl 113 OmMJIHcKoro 
palfoHa. 
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Tpe6oBamuI mTa6a 6pHra.n:h1 - Bhl.UBHHYTh B patioH 0IIIMJIH, OcTpoBua, 

lOro-CMoproHH HeCKOJibKO HaIIIHX 6pHra.n:, cnoco6HbIX npOTHBOilOCTaBHTb 

ce6n: 6aH.n:aM H aKTHBHhIM HeMeUKHM H JiaTBH:l;iCKHM rapHH30HaM - y.n:oBJie

TBOpeHbl OilJłTb He 6b1JIH. 

CTpeMJICh Bee a<e npOHHKHYTh B 0IIIMJIHCKH:i;i palioH H y.n:epa<aTbCJI B HeM, 

K 5 HlOHJł 1 944 ro.na IIITa6 6pHra.n:hl 'TacTeJIJIO" npe.n:JIOa<HJI KOMaH.n:HPY 1 - oti 

BHTe6cKoI1 6pHra.n:h1 IloTaneHKO cOBMeCTHhffi Bhlxo.n: B 0IIIMRHCKHti paifoH. 

B HO"łh Ha 5 HIOHR o6e 6pMra.n:hl, ljiopcHpoBaB peKy BJrnHn: H a<eJie-

3HYIO .n:opory MoJio.n:el.IHO-Bm1hHO, no.n:omJIH K palioHy KpeBo .  YTpoM a<e 

Ha Hame coe.n:HHeHHe 6eJionoJimrn: opraHH30BaJIH HaJieT, HO, noTepn:B .n:o 1 5  

y6HTbIMH, OTOllIJIH, He HMeJI .n:ocTaTOl.łHhIX CHJI . 0.n:HaKO K 7 HlOHJł HMH K 

paHOHY HaIIIeH .l{HCJIOKaUHH 6bIJIO IlO.l{TJIHYTO .n:o 5000, B TOM l.łHCJie , 6aH.l{hl: 

"Typa" , "illep6ua" , "OTTO" , "BJIHCKOBHue" . PacnoJiaran: Bcero .n:o ThlCJil.łH 

qeJIOBeK, o6e 6pHra.n:h1 BhIHYiK.UeHbl 6bIJIH OTOHTH Ha BOCTOK TeM 6oJiee, l.łTO 

c IOrO-BOCTOKa pa3Be.l{Ka CTaJia perHcTpHpOBaTb TaJOKe KOHUeHTpaumo JiaTbl

ffiCKHX IlOJIHUeHCKHX CHJI . 

1 3  HIOHJł c 6oeM OTOpBaBIDHCb OT npecJie.l{OBaHHJI o6e 6p:Hra.n:hl, npo.n:eJiaB 

60-TH KHJIOMeTpOBhlH Mapm, BhIIIIJIH B paiłoH BoJ.'i:cTOH. TaKHM o6pa30M, B 

CHJIY H3JIOJKeHHbIX HbIHe o6CTOJITeJibCTB, 10ro-3ana.n:Hhle OKpaHHhl o6JiaCTH .n:o 

MOMeHTa npHxo.n:a Ty.na ąacTeM KpacHoM ApMHH KOHTpoirnpoBaJIHCh 6eJio

IIOJIJIKaMH, KOTOpble npoBeJIH TaM 60JibllIYIO pa6oTy IIO opraHH3aUHH Bpaa<e

CKOro HaM IlO.l{IlOJibJł. 
_ _ _e 

KOM AHlllIP IIA PTI13AHCKO:t:i: BPIIrAllbI 

MM.  rACTEJIJIO KAIIIITAH /MOHOXIIH/ 
aBrycT 1 944 r. 

Oryginał, maszynopis 

Źródło: NARB w Mińsku, zesp. 3500, spr. 2, t. 49, k. 85-93, inny egz. k. 286-293 

oraz zesp . 4, spr. 33a, t. 265, k. 317-325. 

a Duże litery i podkreślenia oryginału. 

b Podkreś1ono w trakcie czyt.ania w BSRP. 

c Słowa wpisane odręcznie. 

d Brak tego proj ektu przy raporcie. 

e Opuszczona II część raportu przedstawia sytuacje w regionie w okresie po wejściu Armii 

Czerwonej. 

f Tak w oryginale. Powinno być „Manochin" . 

1 Do egz. raportu w t. 265 na ostatniej stronie maszynopisu dołączona jest nastepująca od

ręczna notatka I. Klimowa: 
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H am-1caHo noJnłTH<teCKH M.llKKO roaop.11 omtt6oąHo noeTOMY H ape.z:iHo !  

M aHOXHHa HeT y>f<e B >KHBbIX. H o  npo<tHTaB e r o  e>TH ceHTeHIJ.HH xo<teTc.11 ocTaBHTh 

6y .!Q'W:HX HCCJie)l.OBaTeJieH, <ITO 0TOT "Jl.Pyr" TO>f<e H3 "HallOJICOHOB" lł<eJiaIOW:HX CBep-



HYTb c 6onhHołł ronoBbI Ha. 3.D.oposyio. TyT Bee nepenyTa.JI H ,D,a.>t<e 6onee Toro sce 

no,D,o6pa.n TeH,neHJ:lH03Ho. ElTo BH,lJ,HO H3 ero 3a.KJIJO'łeHH.R. BpHra.,D,a. "f'a.cTenno" -
omMHHCKa..a li! PO HKrB .n:on>1<eH 6bln nony'łHTb .n:a.HHhle oT 0Tol1 6pHra.,nblbl. Ho TYT 
BH,lJ,HM BHHOBa.T He Ma.aoxHH a. BHnełłcKHH lieHTp. BoT Ta.i< ocTa.BHJI oH ,ll,Jl.f! HCTopHH. 
(podkreślenie I.  Klimowa) 
8 .  VII. 76 r. 11. KnHMoa
Uwagi powyższe dotyczą głównie zakończenia raportu, w którym stwierdza on, że NKWD, 
w wyniku błędów kierownictwa obwodowego, nie otrzymało po wyzwoleniu dostatecznych 
informacji o polskim podziemiu. I. Klimow jako ówczesny I sekretarz komitetu obwodowego 
odrzuca taką, ocenę. 

2 „Szczerbiec" (Gracjan Fróg) dowodził 3 brygadą, wileńską, AK. 
3 „Otto" (Teodor Sawicki) był zastępca „Szczerbca" i jednym z organizatorów oddziału „Bły

skawica". 
4 W dokumentach brak konkretnej informacji kto był tą, osobą,. Z innych danych wynika, że 

był to I.  Klimow, który do wojny był sekretarzem komitetu obwodowego KP(b)B w Wilejce 
i w tym samym czasie przerzucony został na te tereny wraz z F. Surganowem. 

5 Dokumentów powyższych w dostępnych materiałach brak. 
6 „Tur" (Witold Turonek) dowodził 8 oszmia.ńską, brygadą, AK. 
7 „Mały" (Jan Kolendo) dowodził 9 brygada wileńska. AK. 
8 Oddział „Błyskawica" powstał w styczniu 1944 r. z grup wysyłanych z Wilna i innych osob 

„spalonych" . 
9 Por. dokument 13. 

1 0  Por. NARB w Mińsku, zesp. 3500, spr. 2, t. 49, k. 94-99 i 101-1 06. 
11 F. Markow oceniał ten rajd przeciwko polskim partyzantom jako udany i wydał nawet sto

sowne rozkazy. Por. dokumenty 36 , 37 i 38. 
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Grendler Paul F. 
Schooling in Renaissance Italy. Literacy and Learning. 1300-1600, Bal

timore 1989,  The John Hopkins University Press, s. 477. 

Gdy brak nam licznych i bogatych w treść źródeł do dziejów kultury, a do
kładniej szkolnictwa w dobie Odrodzenia, warto chyba sięgnąć do historii krajów 
szczęśliwszych w tym względzie, na przykład do Włoch. P. F. Grendler, profesor 
Toronto University, opublikował książkę o szkoł ach i skolaryzacji  we Włoszech doby 
renesansu, sięgaj ąc zresztą chętnie, by wykazać zmiany, do późniejszego średniowie
cza. Książka Grendlera, warto to zaznaczyć, odbiega nieco od ostatnio modnych 
studiów nad alfabetyzacj ą, sięgaj ąc po bardziej tradycyjny model badań nad dawną 
szkołą, choć o alfabetyzacji  nie zapomina. Bogactwo materiałów, którymi dyspono
wał i które umiał wykorzystać stanowią o wartości tej książki dla nas, historyków 
kraj u  uboższego w źródła. Ponieważ jednak wzory kulturalne, a w tym i szkolne, 
przybywały do nas z Italii, obraz włoskiej szkoły, choć nie zastąpi obrazu naszej ,  
może pomóc go sobie wyobrazić. 

Grendler dysponował bardzo b ogatymi źródłami. Nie chodzi tu nam o podręcz
niki, od rękopiśmiennych, poprzez inkunabuły, po liczne druki XVI stulecia. Wyko
rzystał on również takie masowe materiały j ak catasto florenckie z początków XV 
wieku, jak zachowane umowy władz miej skich z nauczycielami, umowy ( condotta) , 
które wymieniały program j aki miały realizować owe szkoły, wreszcie zeznania na 
temat prawowierności , j akie w 1587 r. musieli składać wszyscy nauczyciele w Wene
cji .  Oczywiście do tych materiałów należy dodać ówczesne traktaty pedagogiczne, 
publicystykę, korespondencję itd. Słowem dysponował nie tylko pojedynczymi, cen
nymi źródłami, ale również materiałem masowym, który tylko Włochy tych czasów 
wytworzyły i dotąd zachowały. 

Charakterystyczne dla Włoch i to j uż w późnym średniowieczu będzie wystę
powanie licznych szkół niezależnych, prowadzonych przez nauczyciela na zasadzie 
opłat wnoszonych przez rodziców uczniów. Były to zazwyczaj szkoły liczące od kil
kunastu do kilkudziesięciu uczniów, z jednym nauczycielem i jego pomocnikiem, 
tzw. repetitore, który powtarzał z uczniami materiał, w ten sposób przyswaj any 
przez nich pamięciowo . Część tych szkół stawała się miejskimi, gdy władze miej-
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scowe zawierały z nauczycielem umowę na prowadzenie takiej szkoły. Chodziło 
w tym wypadku jak gdyby o częściowe przejmowanie szkół, bo wprawdzie uczniowie 
zamożnych rodzin w dalszym ciągu opłacali czesne , ale umowa określała zakres na
uczania i warowała bezpłatną naukę dla pewnej liczby uboższej młodzieży. W mia
stach uniwersyteckich szkoły takie mogły mieć inną jeszcze postać, a mianowicie 
na koszt uczelni działali nauczyciele, którzy uczyli młodsze dzieci, przygotowując 
niejako do przyszłych studiów uniwersyteckich . 

W końcu XV wieku pojawiły się innego rodzaju szkółki, wprawdzie o skrom
nym programie nauczania, ale za to bardzo licznej frekwencji .  Chodzi tu o szkoły 
niedzielne czy świąteczne , poświęcone formalnie nauce religii, ale dające pewne 
elementy programu szkolnego. Były one zwykle prowadzone przez bractwa, obej
mowały dzieci z niższych warstw społecznych , często również dziewczęta, a pro
wadzone były przez amatorów, a nie zawodowych nauczycieli i oczywiście działały 
nieodpłatnie. Niejako dalszym krokiem w tym kierunku było powstanie w połowie 
XVI w. pierwszych szkół jezuickich , potem pijarskich i innych zakonów męskich 
i żeńskich. Szkoły jezuickie wprowadziły pewne nowe zasady, a mianowicie musiały 
mieć odrębny budynek szkolny i większość uczniów mieszkała w internacie. Choć 
w zasadzie była to nauka bezpłatna, a więc dostępna dla niezamożnych, w rzeczywi
stości jezuici szybko ukierunkowali swe szkoły na kształcenie zamożnych, tj . synów 
szlachty i bogatego mieszczaństwa, a to poprzez wymóg wcześniejszego opanowa
nia pisania, czytania i elementów łaciny. Natomiast pijarzy konsekwentnie starali 
się objąć nauczaniem młodzież ubogą, choć oczywiście ich sieć szkół nie mogła 
konkurować z jezuicką. 

Nasuwa się oczywiście pytanie, co z powyższego obrazu dałoby się odszukać 
w polskim szkolnictwie. W zakresie szkół elementarnych we Włoszech funkcjonują 
prywatne i miejskie, podczas gdy nie rozwijaj ą  się parafialne, o których dla odmiany 
wiemy, że były dość liczne w Polsce. Nic nie wiemy też o szkółkach niedzielnych, 
będą natomiast dość licznie występować kolegia jezuickie, później również pijar
skie, wreszcie pojawią się szkoły organizowane przez uniwersytet krakowski. Obraz, 
przynajmniej do połowy XVI wieku, będzie inny, ale czy rzeczywiście różnice będą 
tak wielkie, czy też materiały są zbyt ubogie i poszukiwania nasze za bardzo ogra
niczone. 

Nie będziemy zajmować się szkołami włoskimi późnego średniowiecza, a za
czniemy interesować się nimi od połowy XV wieku, gdy tzw. studia humanitatis 
poczęły dominować i nadawać koloryt szkolnictwu. Oczywiście nastąpił wówczas 
podział wyraźny na szkoły łacińskie, o programie humanistycznym i na szkoły wło
skie, o bardziej praktycznym nastawieniu. Szkoły humanistyczne musiały uczyć 
czytać i pisać - autor nawet opisuje metody opanowywania liter, sylab , słów i zdań 
w czytaniu i pisaniu - i uczyły łaciny. Robiły to jednak w inny sposób aniżeli śred
niowieczne, w oparciu o teksty klasyczne, a nie reguły gramatyki, uczyły pięknego 
języka i mądrości zawartej w pismach starożytnych, podobnie jak wzorów moral
nych , cnoty. Program w tym zakresie zdaje się znajdować odpowiedniki w Polsce 

322 



Odrodzenia, czego nie można powiedzieć o szkołach z językiem włoskim jako pod
stawą nauczania. W tym bowiem wypadku chodziło nie tylko o naukę czytania 
i pisania po włosku, z elementami znajomości łaciny. Przy niewielkiej znajomo
ści tekstów klasycznych zamiast podręczników wykorzystywano teksty modlitw (te 
zwykle po łacinie) oraz literaturę moralizatorską, a nawet romanse rycerskie. 

Szkoły tego rodzaju miały często w programie także naukę zwaną popularnie 
abakus, tj . arytmetykę, z geometrią, miarami, a także elementami księgowości . 
W takim wypadku posługiwano się zazwyczaj zadaniami , by praktycznie nauczyć 
młodzież rachunkowości kupieckiej , przeliczania monet , kalkulowania ceny itd. Taka 
nauka praktyczna trwała zwykle dwa lata i pozwalała na dość gruntowne przygoto
wanie do późniejszej działalności handlowej . Czy liczne były i czego uczyły podobne 
szkoły w naszych miastach, nie bardzo wiemy, choć jakieś nauczanie istniało, są
dząc z ksiąg kupieckich, a co dziwniejsze z rachunków prowadzonych również przez 
szlachtę. Nasuwają się różne przypuszczenia, ale odpowiedzieć na nie jeszcze nie 
potrafimy. 

Przy bardzo dużych różnicach społecznych i kulturalnych w poszczególnych czę
ściach Włoch, trudno mówić o jakimś ogólnym poziomie alfabetyzacji społeczeń
stwa, przynajmniej przed XIX stuleciem. Co więcej , materiały dotyczą głównych 
ówczesnych ośrodków życia kulturalnego, co utrudnia tym bardziej jakiekolwiek 
uogólnienia. Wreszcie dane Grendlera tyczą ówczesnych wielkich miast , co unie
możliwia porównanie z danymi polskimi, odnoszącymi się do szlachty. Niemniej 
warto wspomnieć, Że według ocen autora w 1480 r. we Florencji uczyło się około 
28% chłopców w wieku szkolnym, co pozwala oceniać na 30-33% poziom alfabe
tyzacji mężczyzn zamieszkujących to miasto. Dane z 1587 r. dla Wenecji pozwa
lają natomiast ocenić poziom skolaryzacji na 26% chłopców w wieku szkolnym, 
a na 2% dziewcząt . Pozwala to autorowi na wniosek o poziomie alfabetyzacji męż
czyzn w Wenecji w granicach 33% , a kobiet 1 2- 13%, co daje średnią na poziomie 
około 23%. Z wielkości tych wynika wniosek, że w zasadzie szlachta, kupcy i więk
szość rzemieślników musiała we Florencji i Wenecji posiadać umiejętność czytania 
i pisania. Nie gwarantuje to wprawdzie istnienia wielkich twórców kultury, choć ci 
rzeczywiście działali, natomiast stanowiło wielkie zaplecze kulturalne, wielką rze
szę ówczesnych konsumentów owej kultury, co było chyba również warunkiem jej 
roZWOJU.  

Andrzej Wyczański 
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Halina Parafianowicz 
Zapomniany prezydent. Biografia polityczna Herberta Clarka Hoovera, 
Białystok 1993, s. 245 plus 63 zdjęcia. 

Wydaje się, że tytuł książki trafia w sedno sprawy. Herbert Clark Hoover 
jest rzeczywiście zapomnianym prezydentem, także w tym sensie, iż w ocenach 
jego osoby dominują stereotypy sprzed wielu lat. W zasadzie funkcjonuje on mię
dzy dwiema legendami: czarną i złotą. Czarna, ukształtowana jeszcze w epoce 
rooseveltowskiej , nadal jest żywa w Stanach Zjednoczonych . Legenda złota, po-
wstała w Europie dzięki zaangażowaniu Hoovera w akcję pomocy żywnościowej 
po I wojnie światowej , nadal ma przebłyski w krajach, które z tej pomocy skorzy
stały. 

W latach osiemdziesiątych w USA nastąpił renesans zainteresowań Hooverem 
i ponowiono próby rewizji jego dotychczasowego stereotypu. Praca Haliny Para
fianowicz mieści się w tym nurcie. Ma jednak ten dodatkowy walor, iż zawiera 
spojrzenie na tego polityka także z europejskiego punktu widzenia i próbę rewizji 
jego „złotej legendy" , tak żywej w okresie międzywojennym również w Polsce. 

Książka oparta jest na solidnej bazie źródłowej . Autorka podczas kilkakrot
nych pobytów w Stanach Zjednoczonych starannie wykorzystała zbiory archiwalne, 
zwłaszcza zgromadzone w Instytucie Hoovera oraz Bibliotece Hoovera. Jednocze
śnie widać dążenie do posługiwania się aparatem naukowym w sposób dyskretny -
przypisy umieszczone są tylko w przypadkach koniecznych. Nawet w tytułach roz
działów, które odbiegają  od naukowej sztampy, można zauważyć „amerykańską" 
dbałość o czytelnika, starania o rozbudzenie jego ciekawości. Potwierdza to także 
interesujący tok narracj i .  

Jak wskazuje podtytuł książki ( „Biografia polityczna Herberta Clarka Hoo-
. vera" ) ,  nie dotyczy ona jedynie okresu prezydentury, ale całości aktywności pu
blicznej bohatera. W dodatku jest on pokazany także prywatnie, co odbiega od do
tychczasowego stereotypu polityka w Polsce - człowieka bez życia prywatnego. Na
wet prof. Andrzej Garlicki, autor interesującej biografii Józefa Piłsudskiego, mało 
pisze o romansach Marszałka. N iestety, jak wynika z recenzowanej pracy, Hoover 
romansów najprawdopodobniej nie miał w ogóle. Nie licząc, oczywiście, żony, pani 
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Lou - niedocenianej we wcześniejszych książkach o prezydencie - której autorka 
słusznie poświęca sporo miejsca. 

Trzydziesty pierwszy prezydent nie był więc interesujący od strony życia in
tymnego , ale fascynował masy jako symbol amerykańskiej kariery od pucybuta do 
milionera, a raczej w tym przypadku od posłańca do prezydenta, który zresztą był 
też milionerem . Był to symbol marzeń milionów Amerykanów. Do polityki prze
szedł w okresie I wojny światowej jako czterdziestolatek mający za sobą błysko
tliwą karierę inżynierską, która przyniosła mu majątek. W czasie rządów demokra
tów zasłynął kierując Amerykańską Administracją Pomocy. W latach dwudziestych 
niebywale umocnił swoją pozycję w administracji republikańskiej , stoj ąc na czele 
Departamentu Handlu, ale jak pisze autorka, nie bez powodu mówiono o nim, że 
,jest nie tylko sekretarzem handlu, ale i podsekretarzem we wszystkich pozostałych 
departamentach" . (s. 86) Całą działalność Hoovera do czasu objęcia prezydentury 
Halina Parafianowicz ocenia w samych superlatywach, co stwarza nawet podejrze
nie , iż pozostaje zbytnio pod jego urokiem. Ocena prezydentury przekonuje nas 
jednak , że tak nie jest - autorka zachowuje wobec niego krytyczny dystans, choć 
usiłuje znaleźć okoliczności łagodzące i polemizować ze skrajnie krytycznymi oce
nami. 

Między innymi słusznie wskazuje na to, iż rozczarowanie Hooverem było zwielo
krotnione ze względu na zbyt wielkie nadzieje pokładane w czasach kryzysu w tym 
błyskotliwym działaczu gospodarczym z okresu prosperity. Trudniej natomiast zgo
dzić się w całości z próbami rewizj i  stereotypu Hoovera jako prezydenta pasywnego 
wobec kryzysu. „W jego poczynaniach - pisze autorka - nietrudno doszukać się 
elementów, które zostaną rozbudowane w latach «nowego ładu» Franklina Delano 
Roosevelta. Podjął on w gruncie rzeczy nowatorskie poczynania antykryzysowe, 
głosząc wciąż zalety i instytucje «Starej Ameryki»" . (s. 1 1 1- 1 12) Nie jest to teza 
całkowicie nowa, wysuwa ją choćby Paul fohnson1 . Nie można jednak w pełni zgo
dzić się z tymi opiniami, zdając sobie sprawę z ogromnych różnic w skali przedsię
wzięć antykryzysowych podejmowanych przez obu polityków - wystarczy porównać 
choćby ilość osób zatrudnionych przy robotach publicznych. 

Słusznie natomiast podkreśla autorka, że każdy inny polityk będący na miejscu 
Hoovera, tj . po kadencji przypadającej na okres ostrego kryzysu gospodarczego, 
także przegrałby kolejne wybory. Sam Hoover nie zdawał sobie sprawy z nastro
jów społeczeństwa amerykańskiego i sądził, Że jedynie jego reelekcja uchroni Stany 
Zjednoczone przed kompletną ruiną, bo jeśli zwyciężą demokraci, to: „Ulice se
tek miast porosną trawą, chwasty rozplenią się na polach milionów amerykańskich 
farm" . (s. 1 16) Amerykanie, zawiedzeni „Cudownym Chłopcem" , chcieli radykal
nych zmian i dlatego poniósł on klęskę w konfrontacj i  z kandydatem demokratów 
Franklinem Delano Rooseveltem, który później jeszcze trzykrotnie był wybierany 
do Białego Domu. Hoover przegrał również dlatego, że był politykiem sztywno 
trzymaj ącym się dogmatów, był niewolnikiem swoich idei, a tacy nie sprawdzają 
się w czasach przełomu. W książce brakuje właśnie szerszej analizy „hooverow-
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skiej ideologii" , jest to biografia pokazująca polityka w działaniu, polityka-prak
tyka. 

W ostatnim rozdziale ( „Hoover a Polska: mit i rzeczywistość" )  Halina Para
fianowicz rozprawia się z legendą Hoovera jako szczególnego dobroczyńcy Polski 
i Polaków . Wykazuje, iż amerykańska pomoc żywnościowa dla Polski po I wojnie 
światowej , którą on kierował , poza aspektem humanitarnym miała aspekt poli
tyczny (umocnienie bariery przeciwko komunizmowi) i gospodarczy (ulokowanie 
amerykańskiej nadprodukcji ,  zwłaszcza tej części, która już znalazła się w Euro
pie) .  Wtedy jednak legenda ta przyczyniła się do nadania Hooverowi honorowego 
obywatelstwa kilku miast i całej Polski , przyznania doktoratów honoris causa przez 
3 polskie uczelnie, jego nazwiskiem nazwano wiele ulic i placów w różnych miastach. 
Autorka nie potwierdza mitu Hoovera jako wybitnie propolskiego polityka, a trzeba 
przyznać, że szczególnie w tym przypadku można polegać na jej opinii, ponieważ 
niedawno napisała na ten temat odrębną książkę2 • 

Bliższy prawdy od polskich apologetów był chyba Adenauer, nazywając trzy
dziestego pierwszego prezydenta Stanów Zjednoczonych przyjacielem narodu nie
mieckiego - w okresie międzywojennym wykazywał on przecież duże zrozumienie 
dla sytuacji gospodarczej Niemiec; był też im wdzięczny za „uratowanie cywilizacji 
zachodniej przed komunistyczną destrukcją" (s. 207). 

Antykomunizm to jedna z obsesj i  Hoovera, ale zrodziła ona rzecz bardzo poży
teczną także dla Polaków: Instytut Hoovera największe amerykańskie archiwum 
dotyczące Europy wschodniej . I głównie za to historycy polscy powinni być mu 
wdzięczni. 

Jan Jerzy Milewski 

1 Paul Johnson, Historia świata (od roku 1917) ,  Londyn 1989, s. 266, 276-278. 
2 Halina Parafianowicz, Polska w europejskiej polityce Stanów Zjednoczonych w okresie pre

zydentury Herberta C. Hoo vera. (1929-1933), Białystok 1991. 
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Aleksander P. Gostiew, Wiaczes ław W. Szwied 

Kronon. Lietopis goroda na Niemanie ( 1 1 1 6-19 90), Grodno 1993, s. 329. 

Książka została wydana w nakładzie 5 tys. egzemplarzy przez Obwodowy Od
dział Białoruskiego Funduszu Kultury w Grodnie oraz miejscowe władze miejskie, 
także przy pomocy finansowej władz obwodowych i skierowana jest nie tylko do 
historyków, ale i kraj oznawców , nauczycieli, studentów i wszystkich, którym drogie 
j est Nadniemnie. We wstępie autorzy podkreślaj ą, iż na historię Grodna składa 
się niepowtarzalna mozaika czasów i narodów i że próbuj ą odtworzyć ją w okresie 
łamania stereotypów i likwidacji  „białych plam" . Książka ta miała być próbą stwo
rzenia uniwersalnego podręcznika, osobliwego kompasu dla dalszego poznawania 
dziej ów miasta. Co więcej , autorzy pragnęli widzieć tę pracę jako coś na kształt 
„kryształu europejskiej historii" powstałego z historii Grodna. Po zapoznaniu się 
z tymi ambitnymi zamiarami, ze szczególnym zainteresowaniem przystępuje się do' 

dalszej lektury. 
Książka zasadniczo składa się z dwóch części. W części pierwszej („Chronograf" ) 

w chronologicznym porządku wymienione są naj ważniejsze wydarzenia z dziej ów 
miasta, w drugiej ( „Losem związani z Grodnem" ) - w porządku alfabetycznym 
podane są biogramy znanych osób urodzonych w Grodnie, bądź tam działaj ących. 
Całość uzupełnia krótki słownik terminów historycznych, tablice genealogiczne dy
nastii rządzących Grodnem, wykaz honorowych obywateli miasta, wykaz literatury, 
indeks nazwisk, kilkanaście ilustracj i  - widoków miasta, około 175 podobizn osób 
występuj ących w biogr amach i obszerna errata. 

Chronologia dziejów Grodna zaczyna się od roku 1116  a kończy na styczniu 
roku 1991 .  Przyjrzyj my się bardziej szczegółowo wiekowi XX - tu szczególnie dużo 
było białych plam i przekłamań w historiografii radzieckiej . Jak sobie z tym radzą 
historycy bi ałoruscy? 

Od razu - j uż przy podziale na rozdziały - widać, że nie najlepiej . Rozdział V. 
( „Grodno w latach I woj ny światowej i okupacj i  niemieckiej " )  obejmuje lata 1915-
-1920, choć wojna zaczęła się w r. 1914 a okupacj a niemiecka skończyła w kwietniu 
1919 r.  Następny rozdział ( „Grodno w składzie Polskiej Republiki" ) zaczyna się , 
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nie wiadomo dlaczego, dopiero od 25 września 1920 r . ,  czyli od zajęcia miasta przez 
wojska polskie już po raz drugi. Za to rozdział VIIJ. ( „Grodno w składzie BSRR" ) 
rozpoczyna się od 18 IX 1939 r . ,  choć jeszcze ze dwa dni miasto było w polskich 
rękach . Przejdźmy do szczegółów. 

Autorzy wielokrotnie wymieniają liczbę ludności miasta, często jednak zapomi
nają  dodać, czy liczba ta obejmuje także skoszarowane wojsko, czy tylko cywilów. 
Natomiast poczynając od I wojny światowej poprzestają na ogólnej liczbie mie
szkańców, nie podając - niesłychanie ważnej - struktury narodowościowej miasta. 
A oto wykaz ważniejszych błędów rzeczowych dotyczących okresu międzywojen
nego: 

1 .  Delegaci z Grodna nie mogli uczestniczyć 15 lutego 1913 r. w „I Konferencji 
Kompartii Litwy i Zachodniej Białorusi w Wilnie" (s. 75) , bo takiej jeszcze 
nie było. 

2. Twórcą chadecji w Grodnie był istotnie Ignacy Olszański, ale nie książę
(s. 78,  192) ,  lecz ksiądz, co łatwo sprawdzić, gdyż był posłem na Sejm RP.

3. Przy kwietniu 1919 r. jest notka: „Grodzieńska organizacja partyjna liczy po
nad 100 ludzi" (s. 80) - czyżby zdaniem autorów już wówczas był w Grodnie
system monopartyjny?

4 . Kontynuacją tego typu myślenia jest kompletnie bałamutna informacja po
dana pod r. 1921 :  „W Grodnie jednocześnie istnieją związek młodzieży uczą
cej się i związek młodzieży robotniczej" (s. 83) .

5 .  Nie było „wersalskiej konferencji pokojowej" (s. 81 ) ,  tylko paryska. 
6 .  Jeśli 13 października 1923 r. odwiedził Grodno Józef Piłsudski, to na pewno 

nie jako prezydent II RP (s. 84) , choć w Grodnie bywał on często (innych 
dat autorzy nie podają) i także wtedy, gdy sprawował wysokie urzędy. 

7. Podczas manifestacji 1-majowych robotnicy nie bardzo mogli żądać 8-godzin
nego dnia pracy (s. 84) , gdyż to gwarantowała im już wcześniej konstytucja.

8 . Jest mało prawdopodobne, aby w Grodnie w dniach przewrotu majowego ro
botnicy usiłowali utworzyć Radę Delegatów Robotniczych, o czym jakoby pi
sały zagraniczne gazety (s. 85) . Być może takie plany mieli komuniści, a prasa
radziecka uczyniła z nich fakty.

9 . \V maju 1927 r. na pewno nie było wyborów do samorządu miejskiego w Grod
nie (s. 86) .

10 . W 1931 i 1932 r .  nie dochodziło w mieście do strajków politycznych pra
cowników komunalnych „przeciwko Piłsudskiemu" (s. 87) ,  ale głównie na tle
pogarszania warunków pracy i w obronie związku zawodowego.

Autorzy mają zresztą manię pisania o strajkach i tak np. w odniesieniu do r. 1936 
na 15 informacji  11 dotyczy strajków. Nie zauważają natomiast w okresie między
wojennym innych, ważniejszych wydarzeń jak wybory do sejmu i senatu, większości 
wyborów do Rady Miejskiej itp . Wymieniająjako ważne wydarzenie w 1926 r. gra
nie sztuki Czechowa „Wiśniowy sad" , ale nie wspominają  w ogóle o wystawianiu 
sztuk autorów białoruskich i występach teatru Franciszka Olechnowicza. 
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Natomiast od września 1939 r . ,  czyli po przyłączeniu do BSRR, zaczynają się 
same sukcesy: ludność masowo uczestniczy w wyborach, buduje się piekarnie, fa
bryki, powstają  instytucje kulturalne, szkoły, przyznaje się pieniądze na ochronę 
zdrowia, likwiduje bezrobocie. Istny raj .  O represjach, deportacjach itp. ani słowa. 

W rozdziale dotyczącym II wojny światowej o AK wspomina się tylko raz, in
formując o wydawaniu przez nią pisma „Dekada" (s. 93) i ktoś nie zorientowany 
może myśleć, że AK to redakcja lub grupa literatów. 

Skoro autorzy na wiek XX do r. 1944 patrzą przez polityczne okulary, trudno 
od nich wymagać , aby inaczej patrzyli na dzieje miasta po r. 1944. 

W części biograficznej kryteria zastosowane przez autorów trudno uznać za po
ważne. Biogramy wielu osób znalazły się chyba tylko dlatego, że w mieście są ulice 
nazwane ich imieniem. I tak mamy Marksa, Engelsa, Lenina, Plechanowa, Woltera, 
Napoleona i Hitlera, choć ten ostatni przecież ulicy nie ma. Autorzy zastrzegają, że 
w przypadku osób powszechnie znanych będą podawane tylko ich związki z Grod
nem, ale nie przestrzegają tej zasady konsekwentnie, choćby przy Leninie i Piłsud
skim. Piłsudskiemu dodatkowo wypominają  podpisanie w 1934 r. paktu o nieagresji 
z faszystowskimi Niemcami (s. 197) , przemilczają jednak podpisanie identycznego 
układu w 1932 r. ze stalinowskim Związkiem Radzieckim. Natomiast zgodna z po
wyższą zasadą jest informacja, że w latach trzydziestych była w Grodnie ulica jego 
imienia, choć niedokładna; już 26 IV 1920 r. Rada Miejska zmieniła nazwę ulicy 
Iwanowskiej na Józefa Piłsudskiego. Z kolei w przypadku biogramu króla Stefana 
Batorego autorzy zupełnie „zapominają" o okresie międzywojennym, pisząc, że jego 
imieniem została nazwana jedna z ulic dopiero w 1991 r .  (s. 259) . 

W książce znalazło się wiele biogramów przypadkowych, niepotrzebnych, innych 
zaś zabrakło, co widać choćby w zestawieniu z t .  I „Encyklopedii Historii Biało
rusi" , gdzie są np. biogramy urodzonych w Grodnie: znanego lekarza Augusta Becu 
- ojczyma Słowackiego i działacza białoruskiego - Pawła Aleksiuka. W „Kronanie" 
zamieszczono notki biograficzne burmistrzów z XVIII wieku, nie ma jednak prezy
dentów z okresu międzywojennego (za wyjątkiem jednego),  są carscy gubernatoro
wie i niemieccy urzędnicy z czasów ostatniej wojny - nie ma polskich XX-wiecznych 
starostów, nie ma posłów i senatorów. Czy tak miała wyglądać podkreślana przez 
autorów we wstępie mozaika narodowościowa? 

W załączniku jest wykaz honorowych obywateli miasta od 1964 r . ,  z zaznacze
niem, iż tytuł ten przyznawano też w końcu XIX i na początku XX w. (wymienia 
się 2 osoby uhonorowane w tym okresie) .  Autorzy powinni wiedzieć, Że również 
w okresie międzywojennym Rada Miejska przyznawała ten tytuł , a honorowymi 
obywatelami Grodna zostali m.in. Piłsudski, Mościcki, gen. Rydz-Śmigły i gen. 
Litwinowicz. 

Wydaje się, iż główną przyczyną tych przeoczeń, pomyłek i - powiedzmy to 
otwarcie - poważnych błędów, było zbyt wąskie wykorzystanie polskiej literatury 
(w wykazie są jedynie 4 książeczki Józefa Jodkowskiego) . Stało się tak ,  choć nad 
powstaniem książki poza autorami czuwało 2 profesorów (redaktor naukowy ca-
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łości i redaktor części białoruskiej) ,  2 docentów (recenzentów) ,  1 kandydat nauk 
(redaktor) ,  31  osób udzielaj ących porad (wymienipnych we wstępie) oraz 2 żony. 

Książka dedykowana jest zmarłemu przed kilku laty znanemu historykowi i bia
łoruskiemu działaczowi narodowemu prof. Michałowi Tkaczowowi, który był jakby 
jej ojcem chrzestnym. Tekst jest w jęz .  rosyjskim, a po białorusku jedynie niewielkie 
fragmenty (Od autorów, indeks nazwisk, wykaz honorowych obywateli) .  Autorzy 
zamierzali wkrótce wydać książkę w całości w wersji białoruskojęzycznej ,  a także 
jej skrócony wariant białorusko-polsko-francusko-angielski. 

N aj pierw powinni jednak solidnie popracować nad treścią, bo naprawdę bardzo 
daleko jest do tego, by dzieje Grodna przypominały w niej „kryształ europejskiej 
historii" . 

Jan Jerzy Milewski 
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SIEDEMD ZIESIĘCIOLECIE 

P ROFESORA ANDRZEJA WYC ZAŃ SKIEGO 

Dnia 14 kwietnia 1 994 r. odbyło się uroczyste spotkanie z okazj i 70-lecia urodzin 
Profesora Andrzeja  Wyczańskiego, zorganizowane przez władze Instytutu Historii 
Filii Uniwersytetu Warszawskiego Filii w Białymstoku, z którym dostojny Jubilat 
związany jest od dwudziestu lat swej pracy dydaktycznej i naukowej . Zgromadziło 
ono ponad 100 osób: przyj aciół, kolegów i współpracowników, uczniów Profesora, 
studentów, a także przedstawicieli władz, środowisk naukowych, uniwersytetów, 
instytutów i towarzystw naukowych. 

Uroczystość zagaił dyrektor Instytutu Historii FUW prof. Adam Dobroński, 
który serdecznymi słowami powitał Jubilata oraz licznie zgromadzonych gości 
z kraju  i z zagranicy. 

Drogę życiową i naukową Profesora Wyczańskiego przedstawił Jego uczeń 
dr Cezary Kuklo . Prelegent przypomniał początki kariery naukowej : studia histo
ryczne na tajnym Uniwersytecie Warszawskim podczas woj ny pod opieką prof. prof. 
J ad wigi Karwasińskiej i Tadeusza Manteuffla, następnie ich kontynuację na Uni
wersytecie J agiellońskim, zakończone magisterium u prof. Romana Grodeckiego 
w 1 946 r . ,  okres asystentury 1945-1946 na UJ i 1 946- 1952 w Instytucie Historycz
nym UW. Od 1953 r. Profesor pracuje już w nowo zorganizowanym Instytucie 
Historii PAN, początkowo jako adiunkt (pracę doktorską obronił już w 1949 r . ) ;  
w 1 963 r .  otrzymuje  tytuł profesora nadzwyczajnego, a w 1971  r .  zostaje profesorem 
zwyczajnym. 

Referent zwrócił uwagę, że obok twórczej pracy w różnych jednostkach Instytutu 
Historii PAN (w tym blisko 15-letnie kierowanie Pracownią Dziejów Rzeczypospo
litej Szlacheckiej ) ,  Jubilat starał się aktywnie, na ile było to możliwe, uczestniczyć 
w wymianie międzynarodowej :  stypendium we Francj i  1949 r . ,  udział w pierw
szej polskiej wyprawie nauk społecznych do Paryża w 1956 r . ,  roczne wykłady 
( 1 970/1971 )  w VI Sekcji Ecole Pratique des Hautes Etudes w Paryżu. Zaakcen
tował również, Że od 1974 r .  Profesor związał się z białostockim, wówczas jeszcze 
jakże bardzo młodym środowiskiem historycznym, podejmując pracę na pół etatu 
początkowo w Zakładzie, a potem w Instytucie Historii FUW. Tutaj prowadzi wy
kłady kursowe z historii nowożytnej Polski i powszechnej XVI-XVIII w .  Przez Jego 
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seminarium, które uchodziło i uchodzi nadal za jedno z najtrudniejszych, przeszło 
ponad stu studentów. Troje z nich obroniło prace ·doktorskie i pracująjako adiunkci 
na Filii UW (ogółem Profesor wypromował 8 doktorów) .  Także i w białostockiej 
Alma Mater Jubilat nie uchyla się od dodatkowych prac: dyrektor Instytutu w la
tach 1986- 1991 i przewodniczący jego Rady Naukowej od 1991 r . ,  choć obowiązki 
Profesora ulegały cały czas zwielokrotnieniu. W latach 1990-1992 pełnił funkcję 
Sekretarza Naukowego Wydziału I PAN, a od 1993 r. jest Wiceprezesem i Sekre
tarzem Naukowym PAN.  

Dr  C.  Kuklo scharakteryzował też krótko imponujący dorobek naukowy Ju
bilata. Wybitnym wkładem profesora Wyczańskiego do polskiej historiografii są 
książki: Studia nad folwarkiem szlacheckim w Polsce w latach 1500-1580 ( 1960) ; 
Studia nad konsumpcją żywności w Polsce w X VI i pierwszej połowie X VII w. 

( 1969); Uwarstwienie społeczne w Polsce X VI wieku (1977); czy Między kulturą

a polityką. Sekretarze królewscy Zygmunta Starego {1506-1548), ( 1990) . Jubilat 
opracował też oryginalne studium porównawcze: Polska w Europie X VI stulecia

( 1973) i autorską daleką od akademickich szablonów syntezę Polski - Rzeczpospoli

t ej szla checkiej ( 1965, nowe zmienione wydanie w 1991) .  Ogółem bibliografia prac 
Profesora obejmuje ponad 400 pozycji (w tym 15 książek) ogłoszonych w kraju 
i zagranicą. Uderza w nich wszechstronność zainteresowań i szerokość horyzontów 
myślowych (reformy i rozdawnictwo dóbr w czasach Zygmunta I, model gospodar
stwa szlacheckiego, zagadnienia kultury ujmowanej jako przemiany umysłowości, 
alfabetyzacja, demografia społeczna) sumienność sądów i przeogromna erudycja  
Autora. 

W imieniu władz uczelni głos zabrał prorektor UW ds Filii w Białymstoku prof. 
Władysław A. Serczyk, który stwierdził , że dzisiejszy dzień jest nie tylko świętem 
uniwersytetu, ale również świętem nauki polskiej . Mówiąc o wielkim zaangażowaniu 
Jubilata w budowę białostockiego historycznego środowiska naukowego, podkreślił 
możliwość codziennego obcowania z tak wybitnym uczonym. Odczytał także list 
gratulacyjny skierowany do Profesora Wyczańskiego z tej okazji przez rektora UW 
prof. Włodzimierza Siwińskiego. 

Z kolei prof. Janusz Tazbir w bardzo osobistym wystąpieniu zwrócił uwagę na 
dwie jakże charakterystyczne cechy osobowości Jubilata. Za pierwszą uznał, Że 
niezmiernie płodne badawczo i intelektualnie hipotezy naukowe zawsze są podbu
dowane solidnym materiałem źródłowym, za drugą, Że pracę urzędniczą w PAN 
potrafi nadal łączyć z twórczą pracą dydaktyczną, pisarską i redaktorską. 

O za.sługach Profesora dla Instytutu Historii PAN, o znaczeniu działalności na
ukowej i organizacyjnej mówił jego obecny dyrektor prof. Stanisław Bylina, zaś 
o wkładzie do działalności PTH - prezes prof. Jacek Staszewski, który przypomniał
kilkunastoletni okres kierowania Towarzystwem Miłośników Historii w Warszawie 
i długoletnie przewodniczenie Komitetowi Głównemu Olimpiady Historycznej . 

Z kolei dyrektor Biblioteki Narodowej prof. Adam Manikowski przypomniał ze
branym, że w bogatej drodze życiowej Jubilata był także okres współorganizowania 
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Stacji Mikrofilmowej BN w Warszawie, kierowania nią w latach 1949- 1959, a póź
niej przewodniczenie Radzie Naukowej BN. W imieniu Białostockiego Towarzystwa 
Naukowego przemówił prof. Stanisław Alexandrowicz, który prosił Profesora Wy
czańskiego o przyjęcie tytułu członka Honorowego BTN. 

Niektóre z zaproszonych osób z różnych przyczyn nie mogły wziąć udziału 
w tej uroczystości. Długi wykaz adresów gratulacyjnych i telegramów otworzyły 
listy: prof. Andrzej a Zakrzewskiego, który przekazał najlepsze życzenia od Prezy
denta RP Lecha Wałęsy ; ministra stanu, szefa kancelarii prezydenta prof. Janusza 
Ziółkowskiego, wicepremiera i ministra Edukacji Narodowej prof. Aleksandra Łu
czaka. 

Wojewoda białostocki prof. Stanisław Prutis w swoim wystąpieniu stwierdził ,  że 
dzisiejsza uroczystość jest także świętem całego regionu białostockiego. W uzna
niu za.sług i w podzięce za trud ponoszony przez wiele lat dojazdów ze stolicy na 
zajęcia do Białegostoku, wojewoda udekorował Jubilata złotą odznaką „Zasłużony 
Białostocczyźnie" . Głos zabrał również prezydent miasta Białegostoku mgr Lech 
Rutkowski, który odczytał specjalny list na tę uroczystość. 

Z okazji Jubileuszu wydano z inicjatywy uczniów i dyrekcji IH FUW okolicz
nościowy tomik, który wręczył Andrzejowi Wyczańskiemu prof. A .  Dobroński. Ów 
niewielki rozmiarami pamiętnik składa się z 19 ofiarowanych profesorowi osobistych 
wspomnień i artykułów autorów polskich i obcych. Przygotowano także specjalny 
trzeci numer najmłodszego wydawnictwa IH FUW - „Gryfity" . 

Na zakończenie uroczystości zabrał głos Jubilat. Jego wypowiedź wykraczała 
daleko poza formalne li tylko słowa podzięki. Była raczej próbą odnalezienia źró
deł inspiracj i badawczych i własnych postaw społecznych. Wśród uczonych, któ
rzy wywarli największy wpływ na Jego osobowość badacza, Profesor wymienił -
T. Manteuffla, W. Konopczyńskiego, J .  Feldmana i F. Braudela. Ze swadą i dow
cipem przypomniał On niektóre momenty pracy w IH PAN i Filii UW, czasem
trudności, które trzeba było umieć pokonywać. Kończąc swoją wypowiedź Jubilat 
stwierdził , że o ile Akademia stworzyła możliwość skoncentrowania się na pracy 
badawczej oraz dotarcia do środowiska VI Sekcji w Paryżu, o tyle praca uniwersy
tecka w Białymstoku dała Mu uczniów i miejsce spotkań z młodzieżą rozkochaną 
w historii. 

Uroczystość zakończyła lampka wina w salach Wydziału Humanistycznego Fi
lii UW. 

Cezary [( uklo 
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SPRAWOZDANIE Z KONFERENCJI 
„STAN BADAŃ NAD D ZIEJAMI BIAŁOSTOCCZYZNY 

W DWUDZIESTOLECIU MIĘDZYWOJENNYM" 

Z okazji siedemdziesiątej piątej rocznicy odzyskania niepodległości przez Pol
skę, 13 listopada 1993 roku w gmachu w·ydziału Humanistycznego Filii Uniwersy
tetu Warszawskiego w Białymstoku odbyła się konferencja naukowa zorganizowana 
przez Białostockie Towarzystwo Naukowe oraz Instytut Historii FUW. 

Obrady otworzył dyrektor Instytutu Historii prof. dr hab. Adam Dobroński, 
który powitał uczestników i gości, między innymi prof. Aleksandra Nieczuchrina 
oraz doc. Tatianę Badiukową, prodziekana Wydziału Historycznego Uniwersytetu 
Janki Kupały w Grodnie, a także Eugeniusza Bil-Jaruzelskiego, kierownika Wy
działu Społecznego Urzędu Wojewódzkiego w Białymstoku. Na podkreślenie zasłu
guje udział historyków z Grodna, które w latach międzywojennych leżało w grani
cach województwa białostockiego. 

Części merytorycznej konferencji przewodniczyli, z ramienia BTN jego prezes, 
prof. dr hab . Stanisław Alexandrowicz , z ramienia IH prof. dr hab. Michał Gna
towski. 

Referat wstępny „Województwo białostockie w granicach odradzającego się pań
stwa polskiego" wygłosił dr Jerzy Milewski z Białegostoku .  Autor zarysował szero
kie spektrum problemów, które spotykają historyka zajmującego się dziejami Biało
stocczyzny w dwudziestoleciu międzywojennym. Dr Milewski zwrócił uwagę m.in. 
na niedostateczny stan badań nad gospodarką, strukturą narodowościową i spo
łeczną regionu, poinformował jednakże o nowych perspektywach badawczych, które 
stwarza otwieranie archiwów białoruskich, litewskich i rosyjskich . 

Wystąpienie mgr Anatola Wapa z Białegostoku poświęcone było dziejom twier
dzy Osowiec w 1919 roku. Rozważania autora koncentrowały się głównie wokół 
roli twierdzy jako potencjalnej reduty obronnej w okresie zaostrzenia się stosunków 
polsko-niemieckich w maju 1919 r. 

W kolejnych dwóch referatach przedstawiono wybrane zagadnienia z historii 
odradzania się polskiej władzy na Suwalszczyźnie w latach 1918-20. Mgr Tadeusz 
Radziwonowicz z Suwałk przedstawił okoliczności kształtowania się Tymczasowej 
Rady Obywatelskiej Okręgu Suwalskiego w czasie ostrego sporu polsko-litewskiego 
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o Suwalszczyznę, mgr Tadeusz Mańczuk z Ełku poświęcił referat tzw. powstaniu
sejneńskiemu z sierpnia 1919 roku, wymierzonemu przeciwko władzy litewskiej na 
Suwalszczyźnie. 

W dalszej części obrad wysłuchano komunikatu dr Józefa Maroszka z Białego
stoku „Stan badań nad służbą zabytków w woj . białostockim w okresie między
wojennym" . W komunikacie zwrócono szczególną uwagę m.in. na postać Józefa 
Jotkowskiego, jednego z białostockich konserwatorów, wielce zasłużonego w poszu
kiwaniu podlaskich zabytków, zaginionych w czasie zaborów i I wojny światowej . 

Dr Zofia Tomczonek z Białegostoku wygłosiła referat poświęcony działalności 
PSL Wyzwolenie w województwie poleskim w latach 1922-31 .  Autorka wystąpienia 
podkreślała niezadawalający - jej zdaniem - zakres badań postaw politycznych 
ludności Kresów, w tym szczególnie postaw wyborczych mniejszości narodowych. 

Z powyższą uwagą korespondowało kolejne wystąpienie, którego autorem był dr 
Henryk Majecki z Białegostoku. Jego referat pt. „Orientacje polityczne ludności 
żydowskiej Białostocczyzny w okresie międzywojennym" był - przynajmniej czę
ściową - próbą wypełnienia luki , którą wskazała przedmówczyni. 

Ostatnie referaty wygłosili badacze zajmujący się kwestią białoruską na dawnych 
Kresach. Mgr Oleg Latyszonek mówił o białoruskim ośrodku narodowym w Grod
nie w latach 1918-20 i jego stosunku wobec niepodległego państwa polskiego. Dr 
Eugeniusz Mironowicz uzupełnił i rozszerzył informacje przedmówcy, poświęcając 
wystąpienie problemowi postaw Białorusinów wobec państwa polskiego w latach 
1918-1925. 

W czasie dyskusji  najwięcej polemik wywoływały kwestie wyodrębnienia ja
snych kryteriów przynależności narodowej mieszkańców Białostocczyzny. Dysku
tujący wskazywali m.in. na niedoskonałość kryterium językowego czy religijnego 
w miejscu, w którym stykają się różne wyznania i języki. Prof. Dobroński podkre
ślił np . trudności badawcze wynikające z potrzeby uwzględnienia przez historyka 
dynamiki przemian ,języka domowego" na pograniczu kultur polskiej i białoruskiej .  
Wskazywano również na problem „tutejszości" oraz liczne kontrowersje pojawiające 
się w związku z tą kwestią w literaturze rosyjskiej , białoruskiej i polskiej . 

Podsumowujący i zamykający obrady konferencj i prof. Gnatowski zwrócił uwagę 
zebranych na obfitość zagadnień i tematów, które poruszono, postulując szersze ich 
udostępnienie w formie publikacji .  Profesor zaznaczył także, iż białostocka konfe
rencja dopiero otwiera zakrojone na szeroką skalę badania dziejów Białostocczyzny 
i Kresów Północno-Wschodnich w okresie międzywojennym. 

Krzysztof Buchowski 
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ŹRÓDŁA DO DZIEJÓW 
KRESÓW PÓŁNOCNO-WSCHODNICH II RP 

W ARCHIWACH LITWY I BIAŁORUSI 

Instytut Historii Filii Uniwersytetu Warszawskiego w Białymstoku przy współ
udziale miejscowego oddziału Polskiego Towarzystwa Historycznego oraz Instytutu 
Zarządzania i Marketingu Politechniki Białostockiej zorganizował w dniach 10-
- 1 1  VI 1994 r .  seminarium na temat „Źródła do dziejów kresów północno-wschod
nich Drugiej Rzeczypospolitej (19 18-1945) w archiwach Litwy i Białorusi" . Obrady 
otworzył prorektor Uniwersytetu Warszawskiego i wiceprezes Zarządu Głównego 
PTH prof. dr hab. Władysław A .  Serczyk. Program seminarium został w ostat
niej chwili okrojony ze względu na nieprzybycie przedstawicieli Litewskiego Ar
chiwum Państwowego w Wilnie oraz Narodowego Archiwum Republiki Białoruś 
w Mińsku. Natomiast z oddziału Archiwum Obwodowego w Mołodecznie jedynie 
nadesłano referat . Te braki zrekompensowały bardzo rzeczowe wystąpienia dyrek
torek dwóch innych archiwów białoruskich: Swietłany Kondraszowej - o zasobach 
Państwowego Archiwum Obwodowego w Grodnie i Anny Tieriebuń o zasobach 
Państwowego Archiwum Obwodowego w Brześciu. W obydwu archiwach przecho
wywane są duże ilości bardzo ciekawych źródeł wytworzonych w okresie międzywo
jennym przez różne polskie instytucje, w Grodnie - głównie z terenu byłego woj .  
nowogródzkiego, zaś w Brześciu poleskiego. Coraz częściej pojawiaj ący się tam 
polscy historycy są przyjmowani bardzo życzliwie i uzyskują  wszechstronną pomoc. 
Jedynym mankamentem jest słabe zaplecze techniczne np. archiwum w Brześciu 
w 1994 r .  nie posiadało jeszcze kopiarki. Archiwa te jeszcze częściej odwiedzane 
są przez zwykłych polskich obywateli, którzy chcą tam uzyskać różne zaświadcze
nia, głównie o pozostawionym na wschodzie mieniu, okresach zatrudnienia a także 
wyrokach radzieckich sądów za przynależność do polskich organizacji patriotycz
nych. Z myślą o tych osobach zorganizowano otwarte spotkanie z przedstawicielami 
archiwów w Brześciu i Grodnie, podczas którego można było uzyskać informacj e  
o trybie postępowania w takich przypadkach.

Drugiego dnia obrady kontynuowano w Archiwum Państwowym w Białymstoku 
- o jego zasobach poinformował dyrektor dr Henryk Majecki . W seminarium, obok 
miejscowych historyków i archiwistów, uczestniczyli: zastępca dyrektora Naczel-
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nej Dyrekcji  Archiwów Państwowych w Polsce dr Andrzej Biernat i przedstawiciel 
Fundacji Nauki Polskiej prof. dr hab. Szymon Rudnicki .  

Przedstawione podczas obrad materiały posłużą d o  przygotowania informatora 
o źródłach archiwalnych do dziejów kresów północno-wschodnich II RP w archiwach
białoruskich, który ukaże się w pierwszej połowie 1995 r. 

Jan Jerzy Milewski 
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SPRAWOZDANIE Z KONFERENCJI NAUKbWEJ

NT. „STAN BADAŃ I PROBLEMY BADAWCZE 

D ZIEJÓW P Ó LNOCNO-WSCHODNICH KRES ÓW 

W XIX I XX WIEKU" 

Konferencja  odbyła się w Białymstoku w dniach 25-26 listopada 1994 roku. 
Organizatorem konferencj i  był Instytut Historii Fili� UW w Białymstoku, a ucze
stnikami naukowcy z kilku ośrodków krajowych i zagranicznych. 

Jako pierwszy wystąpił Jan Lewandowski (Lublin) z referatem pt . :  „Przemiany 
pogranicza wschodniego w latach I wojny światowej" . Wykazał , że problematyka 
pogranicza, choć posiada sporą literaturę przedmiotu, nadal w wielu kwestiach 
wymaga szczegółowych badań, nie tylko historycznych, ale również interdyscypli
narnych - językoznawczych, socjologicznych itp. Nie istnieją  prace o charakterze 
metodologicznym, a historiografie poszczególnych państw ujmują dzieje pogranicza 
w sposób partykularny. 

Marek Mądzik (Lublin) zajął się działalnością Polskiego Towarzystwa Pomocy 
Ofiarom Wojny (PTPOW) na Białorusi w latach I wojny światowej .  Zagadnie
nie niebagatelne, bowiem przez Białoruś podążały największe fale uchodźców, nie
rzadko pozostając tam jako emigracja  (np. jesienią 1916 r. zarejestrowano 617  tys. 
uchodźców - Polaków, z których co czwarty osiadł na Białorusi) .  Bardziej znany 
Centralny Komitet Obywatelski opiekował się 60-70 proc. uchodźców, PTPOW zaś 
30-40 proc. Autor omówił formy pomocy, źródła finansowania, scharakteryzował 
najważniejszych działaczy itd. 

Zbigniew Zaporowski (Lublin) wygłosił referat „O Białorusinach w parlamencie 
II Rzeczypospolitej . Ludzie. Kluby. Działalność" . Przedstawił statystykę wyborczą 
poszczególnych kadencj i  sejmu i senatu oraz orientacje polityczne posłów i sena
torów białoruskich. Np. w Sejmie II kadencji ( 1928- 1930) na 94 posłów mniejszo
ści narodowych było 12 Białorusinów, skupionych w 3 klubach. W wystąpieniach 
posłów białoruskich J;lajważniejsze były problemy oświatowe„ a zwłaszcza nie prze
strzeganie traktatu mniejszościowego (zbyt mała liczba szkół z jęz . białoruskim, 
nauczycieli Białorusinów itp . ) .  Oprócz tego istotne były zagadnienia amnestii dla 
Białorusinów skazanych za działalność antypolską sprzed 1928 r. (a przynajmniej 
dla tych z lat 19 18-1920). 
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Pod różnymi szyldami do sejmu weszli białoruscy działacze komunistyczni 
(członkowie KPZB, Hromady) ,  którzy pod osłoną immunitetów poselskich, prowa
dzili działalność wywrotową. Umiarkowane postawy reprezentowali zaś członkowie 
Klubu Białoruskiego. 

Zofia Tomczonek (Białystok) przedstawiła referat „Ruch ludowy na Wileń
szczyźnie i Nowogródczyźnie" , w którym na wstępie zanalizowała strukturę na
rodowościową w obu województwach i związane z tym problemy metodologiczne. 
W okresie międzywojennym na tym terenie działał Polski Związek Ludowy - Od
rodzenie (filia PSL „Wyzwolenie" ) ,  a także PSL „Piast" na Wileńszczyźnie. W po
czątkowym okresie polskie partie ludowe miały też pewne wpływy wśród Biało
rusinów. W latach 30-tych , po słabych wynikach wyborów 1930 r . ,  ruch ludowy 
zaczął słabnąć. Po trosze może dlatego, Że nie wytworzył tu własnej infrastruktury 
w postaci organizacj i młodzieżowych, uniwersytetów ludowych itp . ,  tak charakte
rystycznych dla centralnej Polski .  

J an Jerzy Milewski (Białystok) referat swój zatytułował: „Samorząd teryto
rialny na kresach północno-wschodnich w okresie międzywojennym" . Samorząd był 
ważnym forum współpracy różnych narodowości; dość wcześnie bowiem działacze 
mniejszości zauważyli, że boj kot eliminuje ich z decydowania o sprawach lokal
nych. Wśród Litwinów zdarzały się przypadki brania udziału w wyborach samo
rządowych na szczeblu gmin i bojkotowanie wyborów do sejmików powiatowych. 
Z różnych względów przewaga Polaków w sejmikach powiatowych była znacznie 
większa niż w radach gminnych. Zwraca też uwagę brak reprezentacji Żydów na 
obu tych szczeblach władz samorządowych (z wyjątkiem władz komunalnych}, ab
solutnie nieadekwatna do ich udziału w społecznościach lokalnych. Innym cieka
wym zagadnieniem był fakt, że o mianowaniu na stanowiska wójtów czy starostów 
przesądzała nie tyle narodowość, co postawa polityczna kandydatów, w szczegól
ności zaś lojalność wobec państwa. Z kolei zaś burmistrzami byli wyłącznie Po
lacy, nawet tam, gdzie Żydzi lub Białorusini mogli powołać swego przedstawi
ciela. 

Algis Kasperavicius (Wilno) przedstawił dyskusję na Litwie w 1934 r. o przy
szłości Wilna i nawiązaniu stosunków dy�lomatycznych z Polską. N ad stosunkami 
polsko-litewskimi w okresie międzywojennym zaciążyła kwestia Wileńszczyzny; na
wet wymiana gospodarcza odbywała się przez kraj e  trzecie. Władze litewskie ba
gatelizowały zagrożenie niemieckie czy radzieckie, przeceniały zaś polskie. Po za
warciu przez Polskę układów o nieagresj i  z ZSRR ( 1932) i Niemcami (1 934), na 
Litwie wzrósł niepokój , a wyrazem tego była ożywiona dyskusja w środowiskach 
inteligenckich i kręgach politycznych. Prezydent Smetona skłonny był rozpocząć 
pertraktacje z rządem polskim pod warunkiem jednak korekty granic (3 powiaty 
na rzecz Litwy) i pozostawienia przyszłości Wilna jako kwestii otwartej . Zdawano 
sobie sprawę, że warunki te są dla Polski nie do przyjęcia. Wydaje się zatem , że 
polskie ultimatum z marca 1 938 roku władze litewskie przyjęły z ulgą, bo i tak 
odzyskać Wilna nie były w stanie. 
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Wasilij Kusznier (Mińsk) mówił o nowych tendencjach w przedstawianiu stosun
ków białorusko-polskich w latach 1921-1945 w czasopiśmiennictwie na Białorusi. 
Zagadnienia historyczne okazały się bardzo ważne dla młodej państwowości biało
ruskiej , zarówno jeśli chodzi o ich badanie, jak też funkcjonowanie w powszechnej 
świadomości. Szczególnie dotyczy to stosunku białoruskiej historiografii do Rosj i 
i Polski, a zwłaszcza: wojny polsko-bolszewickiej ,  traktatu ryskiego, traktatu Rib
bentrop-Mołotow, ataku ZSRR na Polskę 17 września 1939 r. jako przygotowanej 
operacji wojennej , represj i  i deportacj i z lat 1939-1941 ,  stosunku do AK. W histo
riografii z czasów radzieckich Polskę traktowano jako najeźdźcę i okupanta ziem 
białoruskich , Rosję zaś jako obrońcę. Współcześnie Rosję i Polskę przedstawia się 
w roli zaborcy. 

Aleksander Nieczuchrin (Grodno) zajął się dziejami Zachodniej Białorusi lat 
1918-1939 w radzieckiej historiografii. Wyraził pogląd, że konieczne jest odejście 
od schematycznego, ideologicznego ujęcia tego tematu. Badania muszą być oparte 
na szerszym materiale źródłowym, znajdującym się w archiwach polskich i d. ra
dzieckich, a także powiększony być musi kwestionariusz badawczy przez obiektywne 
przyjrzenie się wszystkim orientacjom politycznym, kościołom, procesom gospodar
czym . 

Aleksander Chackiewicz (Mińsk) mówiąc o represjach politycznych w zachod
niej Białorusi w latach 1939-1941 , zwrócił uwagę, że istnieje potrzeba obiektywnego 
spojrzenia na AK. Trzeba im oddać sprawiedliwość jako uczestnikom frontu-antyfa
szystowskiego - nie wojny ojczyźnianej , nie polskiej czy białoruskiej , ale po prostu 
II wojny światowej . Problem trzeba odideologizować, przełamać przesądy, strach. 
Ze strony białoruskiej , inaczej niż np . ukraińskiej , są nadal trudności z dostępem 
do wielu źródeł archiwalnych, dotyczących rozstrzelania ponad 7 tys. polskich in
teligentów, oficerów w latach 1939-40. 

Michał Gnatowski (Białystok) przedstawił referat „Kresy północno-wschodnie 
(Zachodnia Białoruś) w latach II wojny światowej (1939- 1945) .  Przegląd literatury 
i dokonań" . Zwrócił uwagę na ułomności metodologiczne i rzeczowe literatury na 
omawiany temat , zwłaszcza w historiografii radzieckiej , a w ostatnich latach rów
nież białoruskiej i litewskiej .  

Podstawową kwestią w rozumieniu istoty badanej problematyki, zdaniem au
tora, jest uwzględnienie specyfiki omawianego obszaru oraz rzeczywistych, a nie 
głoszonych w propagandzie, celów radzieckiej polityki wobec Polski i Polaków . Mó
wiąc o radzieckiej polityce wobec Polski i Polaków na tych obszarach, autor zwró
cił uwagę, że zmieniała się ona w poszczególnych okresach, lecz w sprawie granic 
wschodnich była cały czas taka sama. Zagarnięte w wyniku agresj i zbrojnej w zmo
wie z hitlerowskimi Niemcami ziemie wschodnie Polski traktowano jako obszary 
radzieckie. 

Po napaści Niemiec na ZSRR, kraj ten uznał negowane w latach 1939-1941 
prawo Polaków do niepodległego państwa, lecz wkrótce, po zmianie sytuacj i  na 
froncie wschodnim, ZSRR podjął starania o podporządkowanie Polski imperialnym 
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interesom ZSRR i uczynienie z niej państwa wasalnego. Dlatego zerwał stosunki 
dyplomatyczne z polskim rządem na emigracji, brutalnie zwalczał jego zwolenników 
w okupowanym kraju,  a zwłaszcza na ziemiach wschodnich. 

Fakt, że z iemie te były obszarem spornym, miał w omawianym okresie dla za
mieszkującej tu  ludności tragiczne skutki , zwłaszcza dla polskiej kospiracj i  nie
podległościowej . Autor zwrócił uwagę na  inne niż polskie nurty niepodległościowe, 
białoruski i litewski, które również wymagaj ą  gruntownych badań źródłowych. 

Oprócz wyżej omówionych, referat wygłosiła Tatiana Badiukowa (Grodno): 
„Problemy Zachodniej Białorusi w historiografii WNP lat 90-tych" . Ponadto usły
szeliśmy 3 komunikaty autorstwa białostoczan: 

- Ewy Pankiewicz : „Działalność wojskowa i dyplomatyczna pułkownika Leona 
Mitkiewicza" ; 

- M ałgorzaty Moroz: „Działalność Białoruskiego Instytutu Gospodarki i Kul
tury ( 1926-1937) w północno-wschodnich województwach II RP" ; 

- Krzysztofa Buchowskiego: „Mniejszość litewska na Sejneńszczyźnie w latach 
1919-1939" . 

Konferencja była niezwykle ważnym i pożytecznym spotkaniem historyków, zaj
mujących się podobną problematyką w trzech sąsiednich państwach. Oprócz wy
miany poglądów, myśli, informacji celem nadrzędnym było, jak się wydaje, zbli
żenie stanowisk w kwestiach ciągle jeszcze kontrowersyjnych, bo dotyczących naj
nowszych dziejów na styku trzech narodów. Temperatura wielogodzinnych dyskusji 
była bardzo wysoka, co dowodzi potrzeby organizowania podobnych sesji. Nie tylko 
poszerzają one naszą wiedzę historyczną, lecz także pozwalają zrozumieć przyczyny 
odmiennych interpretacji, zwalczyć stereotypy i schematyzm myślenia o sobie.

Eugeniusz Korne luk 
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W SP RAWIE WALK NOWOGRÓDZKICH ODDZIAŁÓW AK 

Z PARTYZANTAMI RADZIECKIMI 

W MOCIEWIC ZACH I BUCILACH 19 LISTOPADA 1943 R. 

K. Krajewski w interesującej i bogato udokumentowanej monografii Vderzenio
wych Batalionów Kadrowych1 przedstawił szczegółowy opis walk nowogródzkich 
oddziałów AK z partyzantami radzieckimi w Mociewiczach i Buciłach. Opis ten 
wymaga jednak uzupełnień , sprostowania daty stoczonych walk oraz kilku słów ko
mentarza o rozbieżnościach informacji obu walczących stron, o poniesionych stra
tach. 

K. Krajewski używa ogólnego określenia „sowiecka" lub „czerwona" partyzantka 
nie podając nazwy radzieckiej formacji ,  która nieoczekiwanie weszła do Mociewicz 
od północy, t .j .  z obszarów kontrolowanych przez oddziały AK. Wiadomo, że były 
to oddziały i brygady Białostockiego Zgrupowania Partyzanckiego, powołanego na. 
zlecenie Białoruskiego Sztabu Ruchu Partyzanckiego w sierpniu 1943 r. w obwodzie 
mińskim2• 1 września 1943 r. zgrupowanie wraz z powołanym w Moskwie Biało
stockim Podziemnym Komitetem Obwodowym KP(b )B wyruszyło w daleki rajd  
na Białostocczyznę. W trakcie rajdu w połowie listopada 1943 r .  znalazło się ono 
na skraj u  Puszczy Ruskiej , skąd zamierzało przejść do lasów w okolice Grodna 
i Białegostoku. Liczące w tym czasie ponad 1000 osób zgrupowanie zatrzymane 
zostało na przedpolach puszczy przez Niemców. Po zaciętych walkach zgrupowanie 
zmuszone zostało do manewrowania a następnie zmiany kierunku marszu i powrót 
do Puszczy Lipiczańskiej . Stąd ten nieoczekiwany kierunek marszu .  W związku 
z tym nie sposób nie zauważyć, że musiał szwankować wywiad AK, jeśli w porę nie 
uzyskano informacji o przemarszu tak dużej formacji przez kontrolowane tereny. 

Sprostowania natomiast wymaga data stoczonych walk. K. Krajewski twierdzi, 
że miała ona miejsce 27 listopada 1943 r. ·'\utor zasugerował się informacjami z re
lacji i - j ak pisze - jednym dokumentem komendy okręgu nowogródzkiego AK. 
Nie ma racji. Walka miała miejsce 19 listopada 1943 r. , jak podaje to Komenda 
Główna AK w meldunku cytowanym przez K. Krajewskiego. Potwierdzają  tą datę 
również źródła radzieckie, w tym sprawozdanie zgrupowania z rajdu, opracowane 
tuż po jego zakończeniu3 oraz załączony do niego schemat (por. Szkic 1 ) . 
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Kserokopia szkicu walk w Mociewiczach i Buciłach 

sporządzonego przez dowództwo 

Białostockiego Zgrupowania Partyzanckiego 
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Źródło: NARB w Mińsku, zesp . 3500, spr. 4, t.  289, k .  162. 
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27 listopada zgrupowanie było już w Lipiczańskiej Puszczy. Pamiętać też należy, 
że w meldunkach KG AK umieszczano informacje sprawdzone, pochodzące z wia
rygodnych źródeł, w tym również z ogniw terenowych. Sam autor we wcześniej 
publikowanej pracy podaje prawidłową datę - 19 listopada 1943 r.4 

Nie sądzę też, by można było, będąc w zgodzie z nomenklaturą wojskową, sto
czone w Mociewiczach walki nazwać „bitwą" . K. Krajewski przesadził używaj ąc 
takiego określenia, nawet jeśli użył go w znaczeniu potocznym. Przecież dla żad
nej ze stron nie były to walki rozstrzygające, nie były też wcześniej zaplanowane 
i przygotowane. 

Słusznie natomiast K. Krajewski zwraca uwagę na fakt, że partyzanci radzieccy 
zaatakowali pierwsi i nie uczynili nic, by podjąć pertraktacje. Ponadto zawzię
cie ścigali wycofujące się polskie oddziały. Zasadne jest więc przypuszczenie, że 
przeprawa przez Niemen w Mociewiczach nie była jedynym celem zgrupowania, 
zwłaszcza, że już wcześniej w Papierowcach i Buciłach rozprawiano się z osobami 
współpracującymi z „białymi" . W Buciłach doszło też do walki z plutonem „Lwa" 
(Jan Wasiewicz), który pośpieszył z odsieczą mieszkańcom rabowanej i palonej wsi. 

Obronny charakter walk ze strony polskiej potwierdza również Z. Kobylańska. 
Pisze ona: „Po raz pierwszy w czasie naszego pobytu tutaj mieliśmy się zetknąć 
z „czerwoną" partyzantką . . .  Jednak nie podjęliśmy z nimi walki. Ostrzeliwując się, 
szybko wycofujemy się , pozostawiając idącym dostęp do Niemna. Był to duży od
dział „czerwonej" partyzantki , który - jak się potem okazało - naciskany mocno 
przez Niemców wycofywał się spod Różanki i zmierzał do brodu, który znajdo
wał się w okolicy Mociewicz . Właśnie w miejscu naszego postoju.  Znaleźliśmy się 
niespodziewanie na jego drodze" 5 .

Po zajęciu Mociewicz przez oddziały radzieckie rozpoczęła się przeprawa przez 
Niemen, która trwała ponad dwie godziny. W tym czasie obrabowano wieś i rozpra
wiono się z mieszkańcami podejrzanymi o współpracę z AK. Podpalono też kilka 
zabudowań. 

Wkrótce nastąpił drugi etap walk w Mociewiczach. N a odgłos strzałów i widok 
łuny pożaru pośpieszył z odsieczą oddział AK „Ragnara" (Czesław Zajączkowski), 
stacjonuj ący w okolicy Bojar Smołeckich. Gdy partyzanci „Ragnara" weszli do wsi 
- pisze K. Krajewski - ujrzeli na tle płonącej stodoły grupę radzieckich partyzan
tów pochylonych nad związanym człowiekiem . Był to - jak się później okazało -
mieszkaniec wsi skazany na śmierć za współpracę z AK, którego przygotowywano 
do wrzucenia w ogień. „Ragnerowcy" ruszyli do ataku, likwidując napotkanych so
wietów. We wsi pełno było jeszcze partyzantów radzieckich, którzy oczekiwali na 
swą kolej przeprawy, nie przeprawiły się też jeszcze tabory. Natychmiast wybuchła 
panika. Masy ludzi rzuciły się do przeprawy, gdzie kłębiły się wozy, konie, żołnierze. 
Nastąpił całkowity pogrom, wszystko to zostało zniszczone . Rzeka wyrzucała trupy 
przez parę dni , aż pod Mostami6 . 

O walkach pod Mociewiczami znajdujemy też informację w Meld. Org. nr 240 
KG AK. Czytamy w nim: „Dn. 19.IX pododdział batalionu Zaniemeńskiego (Nad-
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niemeńskiego - M .  G.)  stoczył w rejonie Żołduka walkę z partyzantką sowiecką 
w sile około 1 500 ludzi. Oddziały sowieckie zmuszone zostały do przeprawy na 
drugi brzeg Niemna. Straty sowieckie w zabitych , utopionych i rannych około 200 
ludzi oraz cały tabor i sporo uzbrojenia. Straty własne 2 zabitych, 1 w niewoli 
i kilku rannych" 7 .

Inaczej natomiast przedstawiany jest przebieg i charakter walk w Mociewiczach 
w radzieckich źródłach i literaturze. W opublikowanym sprawozdaniu zgrupowania 
z rajdu o walkach w tej wsi nie wspomina się w ogóle8 . Nie znaczy to wcale, że nie 
ma w tym sprawozdaniu informacji. Po prostu autorzy edycji dokumentów uznali , 
że nie należy tej części dokumentu publikować. Dowódca zgrupowania F. F. Ka
pusta w niepublikowanej części sprawozdania pisze: „W połowie dnia 19  listopada 
( 1943 r . )9  zbliżyliśmy się do rzeki Niemen. O godz. 12.00 zwiad natknął się na bieło
polaków we wsi Buciły, po krótkiej walce i ataku partyzantów biełopolaki rozbiegli 
się. Po dotarciu w Mociewiczach do brzegów Niemna doszło do dwugodzinnej walki 
z dużym oddziałem biełopolaków. Biełopolacy zajmowali wygodne pozycje obronne 
i trzeba było podjąć poważną walkę. 

Znajdując się w dużym skupieniu przed linią obrony przeciwnika poderwałem 
partyzantów do ataku i wówczas biełopolaki rozbiegli się w różnych kierunkach. 
Gdyby dowódcy i partyzanci nie byli tak zmęczeni przebytą drogą i walką otrzy
maliby nauczkę według wojennych reguł. 

W walce tej wzięto do niewoli 6 biełopolaków i 51 zabito, liczby rannych nie 
zdołaliśmy ustalić" . 1 0  

Natomiast w sprawozdaniu Białostockiego Podziemnego Komitetu Obwodowego 
KP(b)B z 1 .1. 1944 r . ,  czytamy: „19  listopada 1943 r. biełopolska banda „Lecha" 
(Józef Świda) napadła na zgrupowanie oddziałów i brygad zdążających z Ruskiej 
Puszczy do Lipiczańskiej . W tym czasie, kiedy Niemcy ścigali wycofujących się 
partyzantów, batalion „Lecha" starał się odciąć drogę do przeprawy przez Niemen. 
W jednym dniu ten batalion narzucił partyzantom trzy walki" 1 1 . 

O walkach tych wspomina też w sprawozdaniu zastępca szefa Białoruskiego 
Sztabu Ruchu Partyzanckiego I. P. Ganienko, który pisał, że zgrupowanie wyszło 
z Ruskiej Puszczy i „w drodze do Lipiczańskiej Puszczy zostało zaatakowane. Po 
stoczeniu trzech poważnych walk sforsowali Niemen i weszli do Lipiczańskiej Pu
szczy" . W sprawozdaniu I. P. Ganienki nie podano kto atakował Zgrupowanie1 2 .  

O walkach w Mociewiczach są  też wzmianki we wspomnieniach członków kie
rownictwa zgrupowania. „N a dalszym szlaku rajdu - pisze szef sztabu zgrupowania 
I. Sienkiewicz - wszystko przebiegało pomyślnie. Tylko na przeprawie koło wsi 
Mociewicze nasz czołowy oddział zatrzymany został silnym ogniem z broni maszy
nowej . Okazało się, że to polscy nacjonaliści zdecydowali się przegrodzić nam drogę 
prowadzącą na drugi brzeg rzeki. Na rozważania nie było czasu, zdecydowaliśmy 
się okrążyć podziemny oddział Armii Krajowej i zniszczyć go. Podczas godzinnej 
walki, przeciwnik bojąc się okrążenia, wycofał się brzegiem rzeki, zostawiając na 
polu walki 2 1  zabitych, 5 żołnierzy wzięliśmy do niewoli. Nasze straty - 4 zabi-
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tych i tyle samo rannych. Przez Niemen przeprawiliśmy się wbród, tylko rannych 
i radiotacj e z obsługą przeprawiono na niewielkiej łódce" 13. 

Natomiast D .  K. Sukaczow - członek Białostockiego Podziemnego Komitetu 
Obwodowego KP(b )B stwierdza: „Szczęśliwie (jeśli nie liczyć krótkiej potyczki 
z bandą polskich burżuazyjnych nacjonalistów na czele z „Lechem" we wsi Mo
ciewicze) podeszliśmy do przeprawy przez Niemen. Znów rzekę przeszliśmy wbród. 
Przeprawa przebiegała znakomicie, nikt się nie przeziębił i nie zachorował" 1 4 .

S .  Majchrowicz - redaktor „Biełostokskoj Prawdy" , nadmienia tylko : „Po ponad 
dwugodzinnej walce (w Mociewiczach - M. G.) sforsowaliśmy Niemen i wkroczyli
śmy do puszczy" 1 5 .

W radzieckich przekazach , zarówno w dokumentach j ak i w relacjach nie ma 
wzmianek o walkach z odsieczą „Ragnara" . Jak wynika z powyższych informacji, 
występuje też istotna różnica w ocenie strat obu stron w walkach w Mociewiczach. 
Uwzględniaj ąc nawet występuj ące w takich sytuacj ach tendencje do zawyżania strat 
przeciwnika i zaniżania własnych, różnice są zbyt duże, by można było uznać je za 
zbliżone do rzeczywistych. Budzą wątpliwości nie tylko dane o stratach polskich 
podawane w radzieckich źródłach - różniące się znacznie między sobą - lecz rów
nież straty partyzantów radzieckich, podane w meldunku KG AK, zwłaszcza gdy 
uwzględnimy fakt, że partyzanci radzieccy przeprawiali się przez Niemen wbród. 
Straty radzieckie w walkach z odsieczą „Ragnara" były widocznie znaczne, co po
średnio potwierdza historiografia radziecka, ukrywając informacje o tej walce. Auto
rzy radzieccy o walkach dla siebie niepomyślnych z zasady w ogóle nie wspominają. 
Uściślenie danych o walkach w Mociewiczach wymaga więc dalszych źródłowych 
badań. Obecny ich stan nie pozwala jeszcze nawet na szacunkowe ich określenie . 

Michał Gnatowski 
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